
64

IDEE PEDAGOGICZNE KLEMENSA ALEKSANDRYJSKIEGO

Gdyby k t o ś  z a p y t a ł  n a s  o h r z e ś o l j a n ,  o z y  i s t n i e j e  j a k i e ś  
p o j ę c i e  o g ó ln e ,  o zy  t e r m in ,  w k tó ry m  s t r e s z c z a  s i ę  c a ł a  n a s z a  
d o k tr y n a , m o g lib y śm y  mu o d p o w ie d z ie ć ,  ż e  ow szem , i s t n i e j e ,  a  
j e s t  nim  g r e c k i  r z e c z o w n ik  a g a p e  t łu m a c z o n y  n a  j ę z y k  p o l s k i  ja k o  
" m i ło ś ć " ,  " m i ło ś ć  c h r z e ś c i j a ń s k a " .  J e g o  p o le  s e m a n ty c z n e  bow iem  
j e s t  w p r o s t  n i e o g r a n i c z o n e ,  z  t e j  r a c j i ,  ż e  o b e jm u je  p r a w ie  o a -  
ł ą  s f e r ę  sp raw  B o s k ic h  i  l u d z k i c h .  "Bóg j e s t  m i ło ś o i ą "  -  Aytinr)

/ i  J  4 , i 6 / .  M i ło ś ć  / a g a p e /  j e s t  s t r e s z c z e n i e m  o a ł e j  t e o l o g i i  mo­
r a l n e j ,  p o n ie w a ż  w dw óch p r z y k a z a n ia c h  m i ł o ś o i  za m y k a ją  s i ę  
w s z y s t k i e  j e j  n a k a z y . K a r d y n a ł K a r o l W o j t y ła  s y n t e t y c z n i e  u j ą ł  
w io d ą o ą  r o l ę  m i ł o ś o i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w n a s t ę p u j ą c y o h  s ło w a c h :  
" M iło ś ć ,  k t ó r a  j e s t  Darem N ie s tw o r z o n y m , n a le ż y  do ta j e m n lo y  
w e w n ę tr z n e j  B o g a , k o n s t y t u u j e  sam r d z e ń  t e o l o g i i  . . .  M i ło ś ć  
j e s t  g łó w n ą  e n e r g ią  i  g łó w n ą  t r e ś c i ą  z b a w ie n ia " ^ .

Ta o e n t r a l n a  i  n a d r z ę d n a  r o l a  m i ł o ś c i  w s p o s ó b  s z o z e g ó l -
n i e  w y r a z i s t y  u ja w n ia  s i ę  w o a łym  s y s t e m i e  d o k tr y n a ln y m  K lem en -  

o
s a  A le k s a n d r y j s k ie g o  . W p ism a o h  bow iem  t e g o  a u t o r a  n au k a  o m i­
ł o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  /AyoCitr)/ tw o r z y  r o d z a j  s t r u k t u r y  g e n e r a l ­
n e j ,  ram o g ó ln y c h  ozy  u n iw e r s a ln e g o  s z k i e l e t u  budow lan ego** , w 

k t ó r y  m ożna w p is a ć  n i e  t y l k o  c a ł ą  j e g o  e k l e z j o l o g i ę ,  s o t e r i o l o -  
g i ę  c z y  a o c e t y k ę ,  a l e  r ó w n ie ż ,  i  t o  p r z e d e  w s z y s tk im , c a ł ą  j e g o  
t e o r i ę  k s z t a ł c e n i a  i  w y c h o w a n ia , o k r e ś la n ą  jed n ym  term in em :  
iK n& e^a. I d e e  p e d a g o g ic z n e  K lem en sa  z  A l e k s a n d r i i  wm ontow ane s ą

1 K .W o j ty ła ,  Z nak , k tó rem u  s p r z e c i w i a ć  s i ę  b ę d ą , P ozn ań  1 9 7 6 ,  
4 9 .

2 K lem en s A le k s a n d r y j s k i  u r o d z i ł  s i ę  o k . 150  r .  w r o d z i n i e  p o ­
g a ń s k i e j ,  p ra w d o p o d o b n ie  w A te n a c h . P o d r ó ż u ją c  po c e s a r s t w i e  
za w ęd ro w a ł do A l e k s a n d r i i ,  g d z i e  z o s t a ł  u c z n ie m  P a n te n a ,  a  
p otem  j e g o  n a s t ę p c ą  na s t a n o w is k u  k ie r o w n ik a  s z k o ł y  k a t e c h e ­
t y c z n e j .  Zm arł p r z e d  r .  2 1 5 .  G łów ne j e g o  d z i e ł a  t o :  S tr o m a t e -  
i s ,  P a id a g o g o s  i  P r o p t r e p t i k o s .

3 K s .P .D r ą c z k o w s k i ,  A gape w p ism a c h  K lem en sa  A le k s a n d r y j s k ie ­
g o ,  P e l p l i n  -  L u b lin  1 9 8 0 , 7 2 ,8 3 .
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jako jedna ca ło ść  w ramy jego  doktryny o agape i  ty lk o  w ioh  
k on tek śc ie  są  jasn e i  zrozum iałe. W artyku le n in iejszym  p osta­
ramy s i ę  -  ozęściow o ohociaż -  wykazać, jak I s to tn a  i  zasad n i­
cza j e s t  ta  za leż n o ść , rozpatrująo problem bazy Klemensowej 
p a id e i oraz zagadnienie j e j  programu i  c e lu . W oparciu  o tak  
przygotowaną część  teoretyczn ą  sprćbujemy o p isa ć , w ja k i sp o -  
sćb te o r ia  Klemensa r e a liz u je  s i ę  w K o śc ie le , w wymiarze uni­
wersalnym, poprzez w sp ć łd z ia ła n ie  Boskiego Pedagoga -  Chrystu­
sa  z odkupionym przez Niego i  poddanym Jego pedagogii ludem 
Bożym.

1. M iłość /&y<imi/ bazą systemu pedagogicznego  
Klemensa

Zacznijmy stereotypow o, to  j e s t  od w yjaśn ien ia  n a jęć .
J e s t  to  poniekąd k onieczne, ze względu na to ,  że term in "mi­
ło ść " , zbyt o zęsto  łączony ze s fe r ą  erotyczn o-sek su aln ą , u le ­
g ł  daleko id ącej d ep reo ja o ji, a n iekiedy nawet w u lgaryzacji. 
Wiążć to  s i ę  n iew ątp liw ie  z faktem, że w języku polskim  te r ­
min "miłość" ma bardzo szero k i zakres semantyczny i  oo za tym 
id z ie ,  s łu ż y  o zęsto  do oznaczenia tr e ś o l  nader różnorodnych.
W języku greckim i s t n ie j ą  aż cztery  rzeozow nik i, które w prze­
k ła d z ie  na język  p o lsk i oddawane mogą być jednym i  tym samym 
terminem "m iłość". Są to : Spmę, oropy^, (ptAfa, dychu). Bros, 
rzymski Amor, Kupido, był imieniem własnym m itycznej p e r s o n if i­
k a c ji m iło śc i oraz sz o z ęś liw e j i  n ie sz o z ę ś liw e j tęsknoty m iło­
s n e j .  "Ep<c<; -  oznacza "miłość," zw łaszoza "pożądliwość płciow ą", 
"żądzę","skłonność"; OTOpyt] -  "m iłość, czu ło ść" , "przywiązanie", 
rzadko "m iłość płciow ą"; <pt.Xća -  obok znaczen ia  "przyjaźń" może 
ok reślać  te ż  "m iłość kochanków"^.

B ib lia  w w ersji g re o k le j , by odoiąć s i ę  od pewnych t r e ś ­
o l i  uniknąć dwuznacznośoi, s ię g n ę ła  po term in bardzo mało zna-

4 Słownik g re ck o -p o lsk i, pod red . Z.Abramowlczówny, Warszawa 
1958-1965 / I - I V / ,  I I  313 /c y tu ję :  Z.Abramowiczówna/; Greek- 
B nglish  Lexloon, pod red . H .G .L iddella , H .Sootta , Oxford 
1958, 695, 1650, 1934, /o y tu ję :  L id d e ll-S c o t t / .
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ny: po rzeozownlk pomijając zdeoydowanie terminy;
Sp<oę, OTOpŷ  oraz unikając wyrazu <pt.Xća .̂Z tyoh względów 
termin agapo s ta l  s ię  od początku chrześcijaństwa prawie n ie­
zastąpionym przez inne określen ia  i  to do tego stop nia , te  już 
w ozaaaoh starożytnych znany j e s t  w transkrypcji ła c iń sk ie j , 
aczkolwiek zasadniczo greckie agape oddawano w tłumaczeniu ła ­
cińskim za pomocą rzeozownlkćw oarltas lub d i le o t io .  Od osiem­
d z ie s ię c iu  już la t  rzeozownlk agape zdobył sobie prawo cbywa-<y
telstw a w lite ra tu r z e  teo log iczn ej na Zachodzie . Czas najwyż­
szy , aby wprowadzić go też  do polsk iej term in o log ii. Z te j  ra- 
o jt w artykule niniejszym  będziemy stosować zamiennie okreś­
len ia : "miłość chrześcijańska", agape.

Czas wreszcie przejść dc określen ia , ozym j e s t  m iłość 
chrześcijańska według Klemensa Alśksandryjsklego. V drugiej 
księdze Stromatels czytamy na ten temat, oo następuje: "Agape 
więo byłaby jednomyślnością w sprawach przynależnyoh do kręgu 
in telek tu alnego, egzystencjalnego i moralnego, albo krćtko mć- 
wląo, wspólnotą żyoia /  MOLVMv(a pćou /  ozy też  gorliw ośoią  
w przyjaźni i  serdeczności wraz z rozumną troską o potrzeby 
bliźnioh"^.

W powyższym tekśote mamy do czynienia nie ty le  z jedną 
i l e  z trzema definicjam i agapo. Można zauważyć, że autor bory­
ka s ię  z właściwym doborem słów i  wyrażeń. Stąd też  próbuje na 
nowo i  jeszoze raz na nowo powiedzieć, ozym j e s t  właźciwie mi­
ło ść  chrześcijańska. Według Klemensa więo agape byłaby:

5 V.Warnach, Agape, LThK I 178.
8 Słownik łaoińsko-polsk l pod red. M .Plezl, Warszawa 1959,

I ,  118.
7 Wymowne są w tym zakresie ty tu ły  następującyoh prac: J .F . 

Keating, The Agape and the Eucharist in  the early Churoh, 
London 1901; 1 inne, np. F.Drąozkowskl, A gape... j .w . ,  8.

8 Stromatels /oy tu ję: Strom/ I I ,  41,2; tłum, własne. Teksty 
zaozerpnięte ze Stromatels podaję w tłumaozenlu prof. J.P11 
szczyńsk iej, "Dywany" /maszynopis przyjęty do druku/. Włas­
ne tłumaczenie każdorazowo sygn alizu ję .



67

a . "jednom yślnością /  6p6voMx /  w sprawach przynależnych  
do kręgu In te lek tu a ln eg o , egzysten cja ln ego  Ł moralne­
go";

b . "wspólnotą ży o ia  /  xot.vG)vCa pCou / ;
o . "gorliw ością  /ĆK-tśveŁa/ w p - y j a ź n i  i  serdeoznośoi 

razem z rozumną troską o potrzeby b liź n ich " .

Druga d e f in ic ja  w wypowiedzi Klemensa poprzedzotyt j e s t  
słowami "krótko mówiąo", oo świadczy o tym, że j e s t  jakby s t r e ­
szczeniem  p ierw szej d e f in lo j l .  Z k o le i  t r z e c ia  d e f in ic ja ,  j e s t  
jakby próbą p rze ło żen ia  na język  konkretny, jak należy rozumieó 
ową "wspólnotę żyoia" . Zatem d e f ln lo ja  druga j e s t  streszczen iem  
zarówno p ierw szej, jak  1 t r z e c ie j .  Agape w ięc , to  najkrócej mó­
wiąo "wspólnota żyoia" /  Kot,vh)vfot p(ov /.Term lnpCoęw tym kon­
te k ś c ie  należy rozumieó bardzo szeroko, to  j e s t  jako: " żyo ie, 
tryb ży o ia , sposób ży o ia , środki potrzebne do żyoia"^, jednym 
słowem c a ło k s z ta łt  eg z y s te n c ji duchowo m a ter ia ln e j. Wyraz "wspó 
ln o t a " /  uotvłovCot /  oznaczający w języku greoklm "uozestniotw o, 
w apółnotę, zw iązek, p o łą czen ie , sp ó łk ę , oboowanle, współczu­
c i e " ^  n ieodp arcie przyw ołuje na myśl w ie lo śó  osób, albo przy­
najmniej dwie osoby, ^w. Jan p ow ied zia ł, że "**óg j e s t  m iłośo lą"  
/ i  J 4 ,8 / ,  oo Klemens aż cz tero k ro tn ie  pow tórzy!*1. Gdyby w Bo­
gu n ie  było trzech  osób, o d n ie s ie n ie  terminu agape do Boga by­
łoby w ogóle niem ożliw e.

Zatem o k r e ś le n ie , że "Bóg j e s t  m iłością"  oznacza, i ż  Oj- 
o ie o , Syn 1 Duch Święty tworzą doskonałą wspólnotę ży c ia  p o le ­
gającą  na p ełn ej jednom yślności, jed n o śc i i  harmonii je s te s tw a  
Bożego, tak w za k resie  s fe ry  In te le k tu a ln e j , jak te ż  moralnej 
1 eg zy sten cja ln e j /o  i l e  u Boga można mówió w ogó le o i s t n i e ­
niu ja k ich ś  s f e r / .  Ponieważ Bóg ze swej natury pod każdym

$ L ld d e ll-S o o tt , 316: " l i f e ,  modę o f l l f e  manner o f l iv in g " .
10 Abramowiczówna I I ,  68$; L id d e ll-S o o tt , 970; "oommunlon, a s -  

s o o la t io n , partnership".
11 Strorn IV, 100,6; 113,4; V, 13,1; VI, 113 ,4 .
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względem j e s t  doskonały, d la teg o  ta  "wspólnota ży d a "  o ż y l i  Bos­
ka agape musi być te ż  pod każdym względem pełna i  doskonała.
Stąd trzy  osoby Boskie już ak tu a ln ie  i  rzeczy w iśc ie  są  podmio­
tem agape -  są  rzeczywistym podmiotem agape, są  jedyną prawdzi­
wą 1 pełną wspólnotą ży o ia . Z te j  r a o j l te ż  są  początkiem i
źródłem m iło śc i c h r z e śc ija ń sk ie j . Klemens za św.Janem pow tórzył: 

12"Agape pochodzi od Boga" .
Jezus Chrystus przez swoją mękę i  śmierć na krzyżu w ysłu­

ży ł  nam dostęp do wspólnoty ż y d a  osób Boskich. Osoba ludzka 
w ybierająca i  przyjmująca świadomie i  dobrowolnie Chrystusa zo -  
s ta je  przez Niego w szczepiona do wspólnoty żyo ia  Boskich Osób, 
tak jak szczep  winny do winnej l a t o r o ś l i .  Jednak uczestn ictw o  
człow ieka we w spólnocie ży c ia  Trójcy św ię te j j e s t  ty lk o  c z ą s t ­
kowe, ponieważ cząstkowe j e s t  ty lk o  jego  podobieństwo do Boga.
Im ozłow iek bardziej będzie upodabniał s i ę  do Boga, tym in te n ­
sywniej będzie u o zestn iczy ł w Jego ży c iu . Zatem ozłow iek j e s t  
niejako s t a le  na e ta p ie  dojrzew ania, na e ta p ie  wzrostu 1 rozwo­
ju . To upodabnianie ozłow ieka do Boga, tak w s fe r z e  żyo ia  in t e ­
lek tu a ln ego , moralnego, jak 1 c a łe j  e g z y s te n c j i ,  r e a liz u je  s i ę  
w p ro ces ie  wychowania i  k s z ta łc e n ia , k tóre Klemens ok reśla  je d ­
nym wspólnym terminem "paideia"!**.

W ramach powyższych za łożeń  rodzi s i ę  sw oistego  rodzaju  
te o r ia  k sz ta łc e n ia  1 wyohowania. Jej zasadniczym rysem j e s t  
teocentryzm. Bóg j e s t  n ie  ty lk o  punktem docelowym ozłow ieka, 
ł l e  stanowi również n iedoścign iony id e a ł wychowawczy. Według 
tlemensa bowiem naszym najwyższym celem j e s t  upodobnienie s ię  
' /d o  prawdziwego Logosu, o i l e  to  możliwe oraz za
pośrednictwem Syna powrót do doskonałego synostw a, pełnego ozoi 
M eozystej d la  Ojca, za pośrednictwem W ielkiego Aroykapłana 
/to  j e s t  Chrystusa, por. Hbr 4 ,1 4 / ,  który nas z a sz o zy o ił naz-

L2 1 J 4 ,7 ; Paldagogos /o y tu ję :  Paed/ I I I ,  82 ,2 ; Jaki bogaoz 
będzie zbawiony / ł a c .  Quls d ives sa lv e tu r , stąd  skrót QDS/ 
3 7 ,4 .

L3 Ks.F.Drąozkowski, Struktury semantyczne wyrazu "paidela" w 
"Stromatach" Klemensa A leksandryjskiego, w: Z zagadnień l i ­
teratu ry  g r e c k ie j , Lublin 1978, 130-131.
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wą braci i  współdziedziców**. Na wzór mądrości Bożej ma byó 
kształoony człow iek, na wzór Bożej dobroci ma byó człowiek wy­
chowany .

Ten proces pedagogiozny trwa przez ca łe  życie ozłowieka, 
ponieważ n ikt z ludzi na ziemi nie osiąga pełnej doskonałoóoi 
na wzór doskonałoóoi Bożej. Stąd obiektem zabiegów pedagogloz- 
nyoh są wszyscy ludzie -  d z ie c i , młodzież i  d orośli:  kobiety  
i  mężozyźnl*^ Jest to  pedagogia uniwersalna i  powszechna, po­
nieważ obejmuje wszystkich ludzi i  trwa ca łe  ludzkie żyo ie . Po­
nieważ etap wzrostu i  dojrzewania przynależy szozogólnie do o- 
kresu dzteoiństw a, stąd tendenoja Klemensa do nazywania w ier­
nych chrześoljan  dzieómi lub terminami określającymi młodośó i  
dzieciństw o w sen sie  ogólnym. Zdaniem Klemensa "w sposób oudow- 
ny i  mistyozny Logos nadaje wiekowi dzleolęoemu prostotę duoha. 
Raz nazywa nas dzieóm i, innym razem p isk lętam i, niekiedy niemo­
wlętami, gdzia  in d ziej synami, a ozęsto dzieóm i, ludem nowym 
lub ludem młodym"*^.

Lud Boży w łąoznośoi z Chrystusem Bogiem w Trójcy jedynym 
tworzy razem jeden mistyozny Organizm. Ołową tego Organizmu 
j e s t  Chrystus; Ciałem -  Lud Boży. Razem tworzą K ośció ł. Zatem 
Agape jako wspólnota życia  Trójcy Świętej 1 Ludu Bożego j e s t  
identyozna z Kośoiołem . W tym aspekoie rozpatrywana pedago­
g ia  Klemensa zyskuje swój rys ek lezja ln y , ponieważ prooes kszta  
łcen ia  i  wyohowania, o ży li owa paideia , rea lizu je  s ię  w ramach 
K ośoioła, który j e s t  wspólnotą m iło śc i. W ten sposób agape nie 
tylko stanowi bazę i  ramy systemu pedagogicznego Klemensa,ale 
również określa jego zasadnicze rysy charakterystyczne, który-

11 Strom 11, 131,2; por. Strom 111 69 ,3 .
16 Zob. Stron IV, 63,1: "dla całego rodzaju ludzkiego, bez

różnioy p ło i ,  konieczne są kultura 1 cnota". Por. ks.P .B rą- 
ozkowski, Klemens Aleksandryjski -  pedagog oświeoonyoh, AK 
123/1979/ 31-36: paragraf p t. Postulat powszechności oświa­
ty .

16 Paed 1, 11,5; Mt 33,37; fragmenty zaozerpnięte z Pedagoga 
oytuję w tłum. ks.T.Putona p t. "Pedagog" księga I Klemensa 
Aleksandryjskiego. Wstęp, przekład, komentarz, Lublin 1977 
-  mps BKUL.

17 Ks.F.Drączkowski, A gape... j .w . ,  136. Por.: Ignacy Antio-
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mi są : teocen tryzm , pow szechność i  e k le z ja ln o ś ć .  Po ogólnym  
omówieniu k o n tek stu  Klemensowej p a id e i zapytajm y, jak  przed­
s ta w ia  s i ę  j e j  program szczeg ó ło w y .

2 . Id en ty czn o ść  programu i  c e lu  agape z programem 
i  celem  p a id e i

Badania Spioqa i  V.W arnacha^ o agape w Nowym Testam enoie 

w ykazały , że w k o n te k śc ie  innyoh w a rto śo i zajm uje ona nadrzędne 
i  o e n tr a ln e  m ie jso e , co w ię c e j ,  n ie  można o n ie j  mówić jako o 
jed n e j z w ie lu , obok s i e b ie  s to ją c y c h  o n ó t, l e c z  jak o  o podsu­
mowaniu ic h  w sz y s tk ic h . Do id en tyozn yoh  wniosków prowadzą ana­
l i z y  w ypowiedzi Klemensa A lek sa n d ry jsk ieg o  na tem at m iło ś c i  
o h r z e ś o ija ń s k ie j .  Ta nadrzędna i  sumaryczna r o la  agape j e s t  na 
różny sposób eksponowana. C harak terystyczn a  w tym z a k r e s ie  j e s t  
n a stęp u ją ca  wypowiedź: "Fakt, że onoty p o z o s ta ją  ze sobą w ś o i -  
s ł e j  łą o z n o ś o i ,  czy ż  wymaga j e s z c z e  d a lsz y c h  w y ja śn ień , gdy już 
wykazano, że w iara o p iera  s i ę  na sk ru sze  i  n a d z ie l ,  p rzezorność  
na w ie r z e , a w ytrw ałość i  ćw iczen ie  s i ę  w dobrym na n ich  w szys- 
tk io h , w p o łą c z e n iu  z ówiozenlem  umysłowym, o s ią g a ją c  sw oją p e ł­
n ię  w m iło ś c i  /a g a p e / .  Ta za ś uzysk u je sw oją d o sk o n a ło ść  po­
p rzez  gnozę"19.

Inne w a r to śo i o s ią g a ją  "swoją p e łn ię "  w agape. Ta zaś  
j e s z c z e  d o sk o n a li s i ę  przez  gn ozę . Gdzie in d z ie j  powie Klemens, 
że "agape ro d z i s i ę  pod wpływem gnozy"^^. Z k o le i  za ś  gnoza  

j e s t  końcowym etapem tak  rozwoju in te le k tu a ln e g o , jak  i  m oral­
n ego . U podstaw teg o  procesu  le ż y  sz tu k a  o z y ta n ia  i  p is a n ia ,  
bez k tó r e j  n ie  ma w y k sz ta łc e n ia  ogó ln ego  /ŻYKÓKXtoę wxL&ef<x/.
Ta zaś z k o le i  stanow i etap  do poznania  f i l o z o f i i .  "Jak w ykształ 
c e n ie  ogó ln e s łu ż y  f i l o z o f i i ,  j e j  p a n i, tak  znowu f i l o z o f i a

c h e ń sk i, L is t  do dzymian, wyd. F.K .Funk, P atres A p o s to l io i ,  
Tubingae 1901, 252 .

18 C .S p ioą , Agape dans l e  Nouveau T estam ent, P a r is  1966, I I ,  
305; V.Warnach, Agape. D ie L lebe a i s  Grundmotiv der n e u te s -  
ta m en tlisch en  T h o o lo g ie , D tlsse ld o rf 1951.

19 Strom I I ,  4 5 ,1 ;  por. k s .F .D rą czk o w sk i, A g a p e ... j .w .  2 1 -2 2 .
20 Strom V II, 5 9 ,4 .
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sama przyozynla s i ę  do nabywania m ą d ro śc i... D latego mądrość 
ma s i ę  tak do f i l o z o f i i ,  jak ta  znowu do w ykszta łoen ia  ogólne­
go . Mądrość zaś prowadzi do gnozy"^^. I w tym punkcie łańou- 
szek  nasz zamyka s i ę .  Sumując powyższe wypowiedzi otrzymujemy 
następujący łańcuoh genetycznych za leż n o śo i: i .  sztuka ozy tan ia  
1 p isa n ia  Z. w yk szta łcen ie  ogólne —3*3. f i l o z o f i a  —̂ 4 .  mą­
drość — 5. gnoza —?* 6 . agape. Łańcuch ten  można by p rzed sta­
w ić w p o zy cji pionow ej, wówczas tworzyłby rodzaj drabiny.

Szereg wypowiedzi Klemensa wskazuje na to ,  że również w 
p lo n ie  w artości moralnyoh i s t n ie j e  podobna drabina. U p ocząt­
ków j e j  s t o i  w iara. Wiara daje p oczątek , bojaźń Boża buduje, a

22doskonali wszystko agape . Konsekwencją p rzy jęc ia  wiary j e s t  
uznanie i  p rzestrzeg a n ie  zasad zawartych w przykazaniach. Moty­
wem zaohowania przykazań j e s t  bojaźń Boża. Ta zaś z k o le i  j e s t  
poozątkiem agape. "Podobnie więo jak dni są  cząsteozką żyo ia  w
jego  tooząoym s i ę  rozwoju, tak samo bojaźń Boża j e s t  poozątkiem

23agape" . . .  W powyższych wypowiedziach wymieniał Klemens jako  
szc zeb le  do agape: n ad z ie ję  i  ów iozenie s i ę  w dobrym. Rekon­
stru u jąc  c a ło ść  otrzymujemy następujący c ią g  za leżn o śo i: 1 . wla 
ra - ^ 2 .  posłuszeństw o oparte na bojaźn i Bożej —5*3. nadzieja  
- ^ 4 .  ćw iczen ie s i ę  w dobrym — 5. gnoza — 6. agape.

Produktem końcowym obu prooesów j e s t  agape dodkonała. Nie 
oznacza to  w oale, że agape pojawia s i ę  dopiero po p rze jśo iu  
tych  w szystk ich  s z c z e b l i .  Klemens przypomina słowa św.Pawła do 
P ilip la n  / i , 9 /:  "Dlatego modlę s i ę  -  rzeoze A postoł -  by mi­
ło ś ć  /a g a p e / wasza coraz b ard ziej i  bard ziej ob fitow ała  w poz­
nanie /  ćnfYVMdK; /  i  w sze lk ie  dośw iadczenie, ab yścle  próbą 
s tw ie r d z i l i  co is to tn e" * ^ . Należy zw rócić uwagę, że aczkolw iek

21 Strom I ,  3 0 ,1 ; VII, 55 ,4 ; Zob. ks.F .D rąozkow ski, Struktury  
. . .  j .w . ,  140.

22 Strom I I ,  5 5 ,4 .
23 Strom I I ,  5 3 ,3 . Na temat bojaźni Bożej zob. ks.F.Drączkow- 

s k i ,  M iejsce i  ro la  bojaźni Bożej /  p^poc /n a  drodze dąże­
n ia  do doskonałośol ch rz eśc ija ń sk ie j według Klemensa Alek­
san d ryjsk iego , RTK 2 7 /1 9 8 0 / z . 3 , 21-30.

24 Strom I ,  5 3 , i .
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agape 1 epignosis /=  gnoza/ występują jako wartośoi autonomi­
czne, to jednak w rzeczyw istości są ze sobą ś o iś le  zespolone 
w jedną ca ło ść . Wyrażenie "aby m iłość wasza obfitow ała w poz­
nanie" /Ż7HYv«MH.<:/wskazuje wyraźnie, że gnoza nie j e s t  tylko  
ozynnikiem pobudzającym wzrost agape, ale stanowi element t e ­
go wzrostu. Podobnie ma s ie  rzecz z innymi wartośoiami, zarćw- 
no intelektualnym i, jak i  moralnymi. Ich wzrost j e s t  ipso fa -  
oto wzrostem m iłośoi ch rześc ijań sk iej. Wszystko to razem, to 
j e s t ,  wymienione "szczeble w drabinie" wartośoi in te le k tu a l­
nych i  wymienione etapy rozwoju moralnego składają s i ę  na pro­
gram agape; razem tworzą strukturę agape. Zapytajmy o re lao ję  
te j  struktury do programu pedagogii Klemensa.

Podstawowe zasady swego systemu pedagogicznego zawarł Kle­
mens w dwćoh wypowiedziach, zbudowanyoh na zasadzie tezy i  an­
ty tezy , zamieszczonych pod konieo swej t r y lo g i i ,  niejako w pod­
sumowaniu ca ło śo i doktryny. Pierwsza wypowiedź określa źrćdła  
błędćw ludzkich, druga podaje środki zaradoze:

I; "Choć n iezliczon a  j e s t  i lo ś ć  czynćw ludzkich, to  jednak 
dwa są źrćdłem prawie wszystkich błędćw: brak wiedzy /  /
i  słabość woli /<ŁdOśveMX/ obydwa zależne są od nas, gdyż lu ­
dzie albo nie ohoą s ię  uozyć, albo nie choą opanować namlętnoś- 
o i .  Z tyoh dwu brakćw, w wypadku pierwszego nie uzyskują ludzie  
właśolwego sądu; w wypadku drugiego nie są w stan ie  podążać za 
tym sądem, ktćry prawidłowo wyprowadzili"^.

I I .  "Zgodnie z tym są do dyspozycji dwie odmienne zasady wy- 
ohowawcze /  6ćo nonbeCcn /  w stosunku do każdego z dwu błędćw. 
Oto w pierwszym wypadku przekaz gnozy i  powołanie s ię  na n iez­
b ity  dowćd w postaci świadectwa ksiąg śwlętyoh, z drugiej s tro ­
ny stosowanie rozumnych ćw iczeń / 4oMT)on / ,ja k o  następstwo wy- 
ohowanla w wierze 1 bojaźni Bożej. Obydwie te  zasady wyohowaw- 
oze wspćłrosną do doskonałej m iłości" /  rt)v Te\e(av
<ŁY<inT)v ouvać$ouotv / ^ .

Gdybyśmy o b o le li powyższe dwie wypowiedzi rozpatrywać 
w aspekcie chętnie stosowanego przez Klemensa porównania żyoia

25 Strom VII, 101,6.
26 Strom VII, 102,1;
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w błędach i  grzeohach do stanu choroby, to należałoby powie­
d z ieć , że pierwsza z nich j e s t  po prostu postawieniem diagno­
zy, druga zad wskazaniem środków leczn iczych . W pierwszej bo­
wiem, Klemens, zastanawiając s ię  nad genezą błędnego postępo­
wania ludzkiego, sprowadza wszystko do niedomogów sfery  in te le ­
ktualnej człowieka i  niedomogów sfery wolityw nej. Te pierwsze 
streszozają  s ię  w jednym wyrazie/& yvonz/ to  J e s t  "niewiedza"; 
drugie -  w określeniu/<Łc8śvsKi/ -  "słabość w oli" . "Agnoia" to  
nie ty lko  w tym wypadku brak wiedzy w naszym dzisiejszym  zrozu­
mieniu, a le  również brak krytyoyzmu i  brak dyscypliny m yślenia, 
które to  braki n ie pozwąlają wyprowadzać sądów i  ocen prawidło­
wych.

Środki zaradoze, na zasadzie log icznej konsekwenojl, spro- 
wadzają s i ę  do dwóch działań: do k szta łcen ia  umysłu 1 ćwiczenia 
w o li. Ideałem pedagogicznym j e s t  harmonijne i  para leln ie  r e a l i ­
zowane k sz ta łcen ie  in te lek tu  i  ćwiczenie w o li. Obydwa te  prooe- 
sy , k szta łoen ie  i  wyohowanle, określane przez Klemensa jednym 
i  tym samym terminem paideia współtworzą agape. Można więc mó­
wić o dwu paideiaoh: pierwszej -  mającej na uwadze k szta łoen ie  
umysłu, i  drugiej -  zajmującej s ię  ćwiczeniem w o li, o ż y li wy- 
ohowaniem moralnym.

W wypadku "pierwszej paidei" , określanej przez Klemensa 
jako "przekaz gnozy", należy przyjąć, że chodzi o nabywanie 
tych wszystkloh w artośoi, które w efek cie  prowadzą do gnozy w 
sferze  in te lek tu a ln ej i  moralnej. A zatem chodzi tu o: i .  sz tu ­
kę ozytanla i  p isan ia  —& 2. wykształoenle ogólne —̂ 3 .  f i lo z o ­
f i ę  — 4. mądrość - ^ 5 .  gnozę —> 9 . agape. Progresywne zdobywa­
nie tych wartośoi to  r e a liza c ja  "pierwszej paidei", to  j e s t  pzo- 
oesu k sz ta łcen ia .

Co kryje s ię  pod ową "drugą paideią", która zosta ła  okreś­
lona jako stosowanie rozumnych ówlozeń /^CKnon/, jako następ­
stwo wychowania w wierze i  bojaśni Bożej, również łatwo odgad­
nąć ze względu na podane dwa elementy "wiara" i  "bojaśń Boża? 
które przecież  są dwoma pierwszymi szozeblaml wyżej opisanej 
"drabiny". Jej rekonstrukoja to proces wychowania moralnego 
realizowany na etapaoh; 1. wiara 2 . posłuszeństwo oparte
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na bojaźnl Bożej —̂ 3 .  n adzieja  —3* 4 . ów iozenle s i ę  w dobrym 
/  /  —> 5 .  gnoza —3>6. agape.

Identyczność programu "obu paidel"  z programem agape j e s t  
nader oczyw ista . Kropką nad "1" j e s t  powiedzenie Klemensa, że 
obydwie t e  p a id e le  w spćłrosną ku doskonałej m iło śc i c h r z e śc i­
ja ń s k ie j .  Zatem p a id e ia  n ie  ma swego odrębnego ce lu  poza mi­
ło ś c ią  ch rześcijań sk ą; j e j  w y s iłk i zm ierzają do w spółtworze­
n ia  doskonałej agape. Tak więc zarówno program,jak i  c e le  aga­
pe id en ty fik u je  s i ę  z programem i  oelem p a id ei Klemensa. Na 
koniec zapytajmy, jak w praktyce r e a liz u je  s i ę  system  peda­
gogiczny naszego autora , głów nie zaś k to  j e s t  rea lizatorem  
wyżej opisanego programu.

3 . Bóg, który j e s t  M iło śo ią , Chrystus -  Nauczyoielem  
i  Wychowawcą ludu Bożego

Przypomnijmy, że pedagogia proponowana przez Klemensa 
zrozum iała j e s t  ty lk o  w ramaoh wspólnoty ży o ia , k tórą tworzy 
Chrystus -  Bóg w Trójcy Św iętej jedyny z ludem Bożym, to  j e s t  
w ramach K o śc io ła , m istycznego organizmu, związku Głowy -  Chry 
stu sa  z ludem odkupionym. Na temat r e la c j i  występujących wew­
nątrz tego Organizmu wypowiada s i ę  Klemens następująoo: "0 mi­
styczny lu d z ie ! Jeden O jciec w szystk ich , jeden Syn Boży i  Duch 
Święty jeden , ten  sam w szędzie , a matką również jedna ty lk o  
d ziew ica . Mnie podoba s i ę  nazywać ją  Kościołem /  / .
Jednak ta  matka n ie  m iała mleka, ponieważ ona jedna n ie  s ta ła  
s i ę  k o b ie tą . Jednooześnie j e s t  i  d ziew icą  i  matką, cz y stą  jak  
dziew ioa , pełną m iło śo i jak matka, a przywołująo swoje św ięte  
d z ie c i  karmi je  świętym mlekiem, c z y li  niemowlęcym słowem. 
D latego nie miał K ośoiół mleka, ponieważ mlekiem b y ło  d z ie o ię  
piękne i  m iłe , to  j e s t  C iało Chrystusa, karmiące Słowem młody 
lud , który Pan sam z r o d z ił w c ie le sn y ch  b ólach , pozyskał krwią 
drogocenną. 0 św ięte  zrod zen ie , o św ięte  p ie luchy! Syn Boży 
/L o g o s/ j e s t  wszystkim d la  niem owlęcia: Ojoem, matką, wyoho- 
wawcą /nmŁ&rfMYdę/ 1 ży w ic ie lem " ^ .

27 Paed I ,  42 ,1 -3
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W tek śc ie  powyższym synonimem ludu Bożego j e s t  lud nowy 
który Pan sam zrod ził w cie lesn ych  bólach. Oczywiście, że cho­
dzi tu  o mękę i  śmieró Chrystusa na krzyżu. Wskazuje na to  dal 
szy te k st , gdzie Klemens pow iedział, i ż  Chrystus swój lud po­
zyskał krwią drogocenną -  domyślnie -  przelaną na krzyżu. Tak 
więc c ierp ien ia  na krzyżu były niejako -  żeby wyrazió s ię  ade­
kwatnie dó term inologii Klemensa -  bólami porodowymi, które 
doprowadziły do narodzin dzieoka, którym j e s t  lud nowy, lud 
Boży, stanowiący o ia ło  Mistycznego Organizmu, C iało , które 
zosta ło  zrodzone przez Głową -  Chrystusa. Owoo zrodzenia, lud 
odkupiony, nazywa Klemens dziecięciem .

Relacja między dzieokiem i  rodzicami oparta j e s t  na to ż -  
samośoi krwi. Nazwanie ludu młodego dzieckiem uwypukla ten  
związek tożsamości organicznej Głowy i  C iała, ludu Bożego i  
Chrystusa. "Tak więo oałkowioie zostaliśm y złączen i z Chrystu­
sem: w pokrewieństwie przez Jego krew, którą zostaliśm y wyku­
p ie n i, we współodozuwanlu przez wychowanie pochodzące od Boga 
i  w n ieśm iertelności dzięk i Jego klerowniotwu"^^.

Relacja dziecko -  rodzioe przywodzi na myśl wspólnotę ro 
dzinną, złożoną z dzieoka / d z ie c i /  i  rodziców. W rodzin ie ml- 
ło śo i chrześcijańskim  dzieckiem je s t  lud Boży, zaś matką i  Oj- 
oem w jednej osobie j e s t  Jezus Chrystus. I nie ty lk o . Klemens 
przecież wyraźnie zaświadczył, że Syn Boży j e s t  wszystkim dla  
niemowlęcia: ojoem, matką, wychowawoą, żywicielem. Słowa te  
nie są tylko jakąś piękną przenośnią czy porównaniem leoz okre 
ś la ją  stan rzeozyw isty. W jakim sensie  więc Chrystus może byó 
"wszystkim" dla swego ludu?

Zanim odpowiemy na to pytanie, należy coś powiedzleó na 
temat sp ecyfik i oh rysto log li Klemensa. Chrześcijanin naszyoh 
ozasów mówiąc "Chrystus" dosyć często  kojarzy to  nieco jedno­
stronnie z Jezusem z Nazafetu narodzonym z Dziewicy, umęczonym 
1 pogrzebanym, nie uświadamiając sob ie , że tenże Jezus j e s t  
Synem Ojca, Drugą Osobą Trójoy św ię te j , który i s t n ia ł  odwie­
czn ie , j e s t  Boskim Słowem — Logosem, przez które "wszystko

28 Paed I ,  49 ,4 .
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s i ę  s t a ło  a bez N iego n ic  s i ę  n ie  s t a ł o ,  co s i ę  s ta ło "  /J  1, 
3 / .  O tóż, Klemens A lek sa n d ry jsk i jako rdzeń swej t e o l o g i i  ek­
sponuje naukę o L ogosie  i  czy n i j ą  punktem centralnym  sw oich

29rozważań. P .B .Pade s łu s z n ie  zan otow ał, że w r o z w in ię c iu  
swej doktryny c h r y s to lo g ic z n e j  zasad n iozą  uwagę pośw ięca  K le­
mens n ie  t y le  h is to r y c z n e j  d z ia ła ln o ś o i  C hrystusa Syna M aryl, 
i l e  ra cze j funkcjom , ja k ie  p e łn i ł  od stw o rzen ia  św ia ta  1 na­
d a l sprawuje C hrystus -  Boski L ogos. Nawiązując do k s ią g  mą- 
drośclow ych , l is tó w  św.Pawła i  P rologu E w an gelii św .Jan a , Kle 
mens bardzo c z ę s to  powraca w swym nauczaniu do i d e i ,  że Chrys 
tu s  ś w ia t ło  prawdziwe, odw ieczna Mądrość, k tó rą  radował s i ę  
wszechmogący Bóg ju ż  przed stw orzeniem  św ia ta , j e s t  jedynym  
źródłem  w s z e lk ie j  n au k i, w ied zy , prawdy 1 m ądroścl^^. W kon­

c e p c j i  Klemensa B oski Logos, k tóry  "cały j e s t  m yślą , c a ły  
j e s t  św iatłem  pochodzącym od O jca, m ądrością i  w iedzą i  w szy­
stk im  cokolw iek  z tymi p ojęo iam i j e s t  spokrew nione, d a ł f i l o ­
z o f ię  po t o ,  by prow ad ziła  żyw io ł h e l le ń s k i  do C h rystu sa , po­
dobnie jak  Prawo d a ł Hebrajczykom"**!. Przy ozym d la  Klemensa 

w p e łn i  tożsam y j e s t  Jezu s C hrystus z Boskim Logosem. D latego  
Logos j e s t  jedynym N auczycielem  /6c6daMotAoę/, Synem Rozumu, 
to  j e s t  O jca, Wyohowawoą /n<n&ct-yMYÓę/ ludzi**^.

C hrystus -  Logos j e s t  dawcą w s z e lk ie j  w ied zy , w tym te ż  
w iedzy o g ó ln e j , to  j e s t  przedmiotów wohodząoych w sk ła d  wy­
k s z ta łc e n ia  ogólnego /ŻYMÓKAeoę !totc6e(a/. B oski Logos j e s t  
dawcą f i l o z o f i i  h e l l e ń s k ie j ,  dawcą w s z e lk ie j  m ądrośol, nau- 
ozyo ie lem  gnozy. Jednym słowem to  w szy stk o , oo wohodzl w za ­
k res  owej "pierw szej p a id e i" , to  znaozy c a ła  t r e ś ć  n au czan ia , 
w szy stk o , oo wchodzi w program k s z t a łc e n ia ,  poohodzi od Bos­
k ieg o  Logosu -  C h rystu sa . Z t e j  r a c j i  j e s t  n ie  ty lk o  nauczy­
c ie le m  swego ludu , a le  rów nież j e s t  n auozyclelem  w szy stk io h

29 P .B .P ade, Logos T heos. U ntersuchungen zur L o g o s o h r ls to lo -  
g ie  des T itu s  F la v iu s  Clemens von A lex a n d rien , Rom 1939, 
4 2 -4 4 .

30 Syr 1 ,1 ;  Strom I ,  2 6 ,2 ;  2 7 , i ;  4 7 ,4 ;  8 8 ,8 ;  1 0 0 ,1 .
31 Strom IV, 1 5 5 ,5 ; V II, 6 ,4 .
32 Strom IV, 1 6 2 ,5 . Por. P .B .P ad e, Logos T h e o s . . . j . w . ,  173
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bez wyjątku is t o t  stworzonyoh^^. Dlatego powie Klemens, że szko­
ł ą /  6t6aoKa\eTov /  j e s t  K ośció ł, a jedynym nauozycielem  
/  6cMtłM0t\oc /  -O blubieniec, dobra Wola dobrego Ojca, Mądrość 
prawdziwa, Sanktuarium gnozy"***.

Jezus Chrystus, Boski Logos, j e s t  również Wyohowawcą swo­
jego ludu. Zgodnie z metaforą w ziętą od pasterzy prowadząoych 
owoe, Pedagogiom określony j e s t  ten , kto j e s t  przewodnikiem 
d z ie o i, kto j e s t  troskliwym pasterzem niemowląt. Proste nitmo- 
w lęta alegoryoznie nazywa s ię  owoami. Mówi: staną s ię  wszysoy 
jedną owozarnią i  jednym Pasterzem. Syn Boży s łu szn ie  nazywa 
s ią  Pedagogiem, gdyż prowadzi nas, d z ie o i, do zbawienia. Jak 
wódz k ieru je oddziałem zatroskany o ocalen ie  żo łn ierzy , a s te r ­
nik steru je  okrętem z zamiarem ocalenia żeglujących, tak peda­
gog prowadzi d z ieo i ku zbawczemu trybowi żyoia, przejęty tro s­
ką o n ie . "Naszym Pedagogiem j e s t  św ięty Bóg, Jezus, kierownik 
oałej ludzkiej natury, Logos; sam Bóg, który kooha ludzi j e s t  
naszym Pedagogiem"****.

Tytułem do te j  funkcji wyohowawozej j e s t  autorstwo Bos­
kiego Logosu całego Pisma Świętego, tak Starego jak i  Nowego
Testamentu, o ż y li  tego jednego Testamentu w różnych ozasaoh po-
. 30danego .
Chrystus j e s t  obecny w K ościele poprzez B ib lię , która j e s t  n ie ­
jako Jego person ifik aoją . Klemens cytująo teksty autorów ksiąg  
świętych zaznacza, że to  Logos mówi "przez usta Izajasza , przez 
Salomona, przez Jeremiasza, za pośrednictwem Dawida, w Ewangelii 
Jana"**?. Dla Klemensa nie ma żadnego znaczenia fa k t, że w Nowym 
Testamenoie mówi Logos Woielony, Jezus Chrystus, Bóg -  Człowiek, 
a w Starym Testamencie -  Logos Syn Boży, przed Woieleniem. P is­
mo Święte traktuje jako jedną księgę jednego autora. Jest nim 
Boski Logos. Zatem Chrystus -  Logos j e s t  dawoą wiary, dawoą 
przykazań, dawoą n ad zie i, dawoą dobra, dawcą postępu w dobrym.

33 Strom VI, 5 8 ,i ;  por. Strom VII, 7 ,4 ; i  Kor i , 24.
34 Paed I I I ,  9 8 ,i  tłum, własne.
35 Paed I ,  54,2; 55,2*
38 Strom VII, i0 7 ,5 .
37 Paed I ,  77,3 / I z  i , 2 -3 /; Paed I ,  7 8 ,i  / I z  3 0 ,i / ;  Paed I ,  

9 0 ,i  /Prz 8 ,4 ,8 /;  Paed I ,  80,3 /Lm i , i - 2 / ;  Paed I ,  7 6 ,i;  
8 0 ,i -2 .
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C hrystus -  L ogos, obeony w P iśm ie Świętym d a le j  pouoza, k a r o i,  
gan i i  ch w ali swój lu d . "Dawniej przez M ojżesza Bóg sprawował 
fu n k cję  wyohowawoy, n a stę p n ie  przez  proroków"*^. Obeonie w Ko­

ś c i e l e  poprzez ty o h , którzy są  d o sk o n a li w agapo, to  j e s t  poprzez  
gnostyków . To odd zia ływ an ie wychowawoze B osk iego  Logosu j e s t  
sk u teo zn e , poniew aż p osiad a  On tr z y  n a jw a żn ie jsze  z a le t y :  w ie ­
d z ę , ży o z liw o śó  i  a u to r y te t .  Zdaniem Klemensa "godny j e s t  w ia­
ry B oski Pedagog ozdobiony trzem a n a jp ięk n ie jszy m i przym iota­
mi: w ied zą , ż y o z liw o śo ią  1 a u to ry tetem . Wiedzą poniew aż j e s t  
On M ądrośoią Ojca: "Cała mądrośó od Boga pochodzi i  j e s t  z Nim 
na w ie k i" . A utorytetem , gdyż j e s t  Bogiem i  Stwóroą; "w szystko  
przez  N iego s i ę  s t a ł o ,  a bez N iego n ic  s i ę  n ie  s t a ło " .  Ż y c z l i ­
w o śc ią , bowiem sam wydał s i e b ie  na o f ia r ę  za nas: "Dobry p a s­
te r z  d aje  ż y o ie  swoje za  owoe i  On r z e o z y w iśo le  j e  z ło ż y ł" ^ ^ .

N ie zapominajmy, że o a ły  czas tkwimy we w sp ó ln oo ie  ży o ia  
ludu Bożego z T rójcą  Ś w ię tą , Głowy z C iałem , we w sp óln oo ie  mi­
ł o ś c i ,  w k tó r e j  Głowa d o sk o n a li C ia ło  na sw oje pod ob ień stw o.
Mamy tu  do c z y n ie n ia  jakby z p edagogią  rea lizo w a n ą  w dobrej ro ­
d z in ie .  C hrystus -  L ogos, O joieo  t e j  rodziny m i ło ś o i ,  jak ą  j e s t  
K o ś c ió ł ,  wychowuje 1 k s z t a ło l  zarazem sw oje d z i e c i ,  lud Boży; 
j e s t  d la  n ieg o  N auczycielem  i  Wyohowawoą. Z t e j  r a o j l  t e ż  w spól­
n o ta  ż y c ia  -  agape -  może byó przyrównana do ln s t y t u o j l  s z k o ły .  
K o ś o ió ł, w sp óln ota  m i ło ś c i ,  j e s t  sz k o łą  B osk iego  Logosu, szk o ­
ł ą ,  w k tó r e j  On sam p e łn i  w sz y s tk ie  fu n k cje :  k sz ta ło ą o  i  wyoho- 
wująo pow ierzonyoh s o b ie  alumnów, lud pozyskany krw ią drogooen- 
ną prowadzi go do t e j  d o sk o n a ło śo i, k tó rą  On sam ju ż  p o sia d a , 
aby u zd o ln ló  go do s z e r o k ie j  p a r ty c y p a c ji we w sp ó ln o c ie  ż y o ia ,  
w k tó r e j On ju ż  sam u c z e s tn io z y  wraz z Ojcem i  Duohem Świętym .

Idee p edagogiczne Klemensa A lek sa n d ry jsk ieg o  są  e g z y s te n ­
c j a ln ie  wmontowane i  harm onijn ie w p leo ion e w s tr u k tu r ę  je g o  nau­
k i o m iło ś c i  c h r z e ś c ija ń s k ie j  /a g a p e / ,  k tó ra  stanow i s z k ie l e t  
o g ó ln y , oś i  ramy c a łe j  jeg o  d ok tryn y. Bowiem w ramaoh s tr u k tu ­
ry agape, k tó ra  j e s t  B osko-ludzką w sp ó ln otą  ż y o ia  Logosu -  Chry­
s tu s a  Boga w Trójoy ś w ię te j  jedynego z ludem Bożym, o k reś lo n e

30 P&od I ,  9 6 ,3 .
39 Paed I ,  9 7 ,3 ;  Syr 1 ,1 ; J 1 ,3 ;  1 0 ,1 1 .
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z o s ta ło  poohodzenie, i s t o t a  i  o s i  systemu pedagogicznego K le­
mensa oraz jeg o  oechy ch arak terystyczne, którymi są: teooen -  
tryzm, powszechność i  e k le z ja ln o śó . Bóg, dawca m iło śo i prawdzi­
w ej, wezwał swój lud do u czestn iotw a w swoim Boskim życiu ; J e­
zus -  C hrystus, Boski Logos, przez swoje zbawcze d z ie ło  otwo­
r z y ł dostęp  do B oskiej agape, B oskiej wspólnoty ż y c ia . Lud Bo­
ży doskónaląo s i ę  przygotowuje s i ę  do p ełnej p artycyp acji w Bo­
sk ie j  agape. Ten proces doskonalen ia , będący zarazem procesem  
upodabniania s i ę  do Boga, r e a liz u je  s i ę  w p ro cesie  k sz ta łc e n ia  
na etapach: nauka czy ta n ia  i  p isa n ia , w yk szta łoen ie ogólne, f i ­
lo z o f ia ,  mądrość, gnoza, w p ro ces ie  zaś wyohowania na sz o z e -  
blaoh: w iara, posłuszeństw o przykazaniom oparte na b ojaśn i Bo­
ż e j ,  n a d z ie ja , ćw iczen ie s i ę  w dobrym, gnoza. K szta łcen ie  i  wy­
chowanie w spółrosną ku doskonałej m iło śo i i  kto ją  o s ią g n ą ł,  
o sią g n ą ł Boga, ponieważ "Bóg j e s t  m iło śo ią , k to  trwa w m iło ś­
o i ,  w Bogu trwa a Bćg w nim" / i  J 4 , i 6 / .  Realizatorem  B oskiej 
p a id e i /  nat6s(m 6eo0 /  j e s t  Słowo W cielone, "przez które  
wszystko s i ę  s ta ło "  /J  i , 3 / .  Boski Logos, jedyny N auczyciel 
i  Wyohowawoa swego ludu, poprzez doskonalenie realizow ane w pro- 
o e s ie  B oskiej p ed agog ii, podnosi go do swego Boskiego poziomu 
ż y c ia , do pełnego u o zestn io zen ia  w B oskiej w spólnocie ż y c ia ,  
w k tórej On sam ju ż  uozestn iozy  z Bogiem Ojcem i  Duchem Świę­
tym. Pedagogia ta  ma rys uniw ersalny, tak w wymiarze h is to r y -  
cznym,jak i  geografioznym , ponieważ podlegają j e j  wszyscy lu ­
d z ie  bez wyjątku -  n ie z a le ż n ie  od wieku, p ło i ,  rasy i  narodo­
w ości -  oraz p ok olen ia , k tóre b y ły , które są i  k tóre nadejdą. 
Wszysoy lu d z ie  dobrej w o li,  lu d z ie  sp raw ied liw i, stanowią je d ­
ną w ielką  rodzinę ludzką, K ośoiół Powszechny/xm6o\tMi1 ŻMxXłicfa/ 
k tó ry , doskonaląo s i ę  w p ro cesie  k sz ta łc e n ia  wyohowania, dąży 
do uczestn iotw a w Boskim życiu  Trójcy Ś w ię te j.

Ks. Franciszek Drąozkowski
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ID^ES PŹDAG0GIQUES DE CLtiMENT D'ALEXANDRIE 
/Resume/

La base et le oadre du systeme pedagoglque de Clement 
d Alexandrie est 1 'enseignement de la oharite ohrćtienne - 
1 agape. Colui-oi formę une struoture generale, espeoe de 
squelette universel dane lequel fut inscrlte toute la theorie 
de 1 instruotion et de leducation appelee d'un oommum terme: 
la paideia. L'agape est la oommunaute divine de vie du Pere, 
du Flis et du Saint Esprit. Lelement constitutif de oette 
oommunaute est 1 'unanimite pleine et 1 aocord harmonieu* de 
toutes les spheres de la vie divine, dont intelleotuelle, 
morale et existentielle. Jesus-Christ par sa Passion et sa 
mort sur la oroix a merite pour nous 1 aoces a la oommunaute 
de vle des Personnes divines. Par le Bapt$me nous sommes gref- 
fes dans 1 Agape divin commo un sarment dans la vigne. Cependanł 
la partioipation de lhomme dans la oommunaute de vie de la 
Sainte Trlnite n'est que partielle, oar telle est aussi sa 
ressemblanoe a Dieu. Au fur et a mesure que lhomme se fait 
semblable a Dieu, o'est-a-diro qu'^l grandit a la mesure de la maturite du Cł^ist, oroit le degres de sa partioipation dans 
la vie de la Sainte Trinite. Lassimilation de lhomme a Dieu 
aussi bien dans la sphere intelleotuelle, morale que dans toute 
son existence se realise dans le prooessus de linstruotion 
dont les etapes sont: apprentissage de la leoture et de 
leoriture, instruotion generale, philosophie, sagesse, gno- se et, dans le prooessus de 1'Jduoatlon: foi, obeissanoe aux 
oommandements de Dieu, esperanoe, entrainement au bien, gnose.

Jesus-Christ, le Logos divin, souroe de toute la oon- naissanoe, sagesse, salntete et perfeotion, est le seul Maltre et Eduoateur du Peuple de Dieu. 11 avait eleve lhumanite d^s 
le debut de son existonoe: les Hebreux par 1 Ancien Testament, les Bellenes par la paideia greo^ue. 11 ^duquo le Peuple Nou- 
veau dans l'!!glise qui est une "ooole de Logos" /Paed III 98, 
i/. Le Christ, present partioulierement dans l'^crlture Sainte, 
oontinue dinstruire, do reprimender son peuple et d'en faire l^eloge. En prolongement de sa fonotion eduoatrioe se trouve le 
travail des gnostiques chretiens. Le prooessus de 1'^duoation et de l*lnstruction "oroissent ensemble jusqu'& la oharite 
parfaite" /Strom VII 102,i/. Le hut et le programme de la 
paideia et de 1'agape sont identtques.
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ŚWISTY SEWERYN APOSTOŁ NOUICUM

W szereg u  w ie lk ic h  r o c z n ic ,  obchodzonych u r o c z y śc ie  
p rzez  c a łe  c h r z e śc ija ń s tw o  w o iągu  o s ta tn ic h  l a t  / i 6 0 0 - l e c i e  
śm ierc i św .B a zy leg o , 7 0 0 - le c ie  śm ierc i św .S ta n is ła w a , i 5 0 0 - l e -  
c ie  Soboru K o n sta n ty n o p o lsk ieg o , i5 5 0 - l e c i e  Soboru E fe sk ie g o ,  
1 5 0 0 - le c ie  u rod zin  św .B en ed yk ta / n ie  bez echa m in ęła  8 s t y c z ­
n ia  i982  r .  ważna d la  K o śo io ła  Powszechnego, a d la  K o śc io ła  
w A u s tr i i  w s z c z e g ó ln o ś o i ,  1500 r o c z n ic a  śm ierc i W ielk iego  
A p osto ła  nad d u n ajsk iej p row in oji rzym skiej Norioum /w p r z y b li­
żen iu  ob szar d z i s i e j s z e j  A u s t r i i / ,  św .Sew eryna. Z t e j  o k a z ji  
p a p ież  Jan Paweł I I  sk iero w a ł do ep isk o p a tu  A u s tr ii  s p e c j a l ­
ny l l s t ^

R oczn ica  ta  n ie  z o s t a ła  p rzeoczon a przez "Vox Patrum" 
d z ię k i c z u jn o śc i za słu żo n eg o  n esto ra  patrologów  lu b e ls k ic h ,  
o .d ra  A .B obera, k tóry  z w łaściw y  so b ie  żyw ością  i  swadą doko­
n a ł w stępnej p r e z e n ta c j i  p o s ta c i  św.Seweryna w a r ty k u le :  "Swię

o
ty  Seweryn i  jeg o  najnowszy b io g ra f"  , g d z ie  z a j ą ł  s i ę  g łów n ie  
omówieniem pracy h a b i l i t a c y j n e j  F r ie d r ic h a  L o ttera  o tym ś w ię -  
tym**. Na poozątku , w zw ię z ły c h  słow ach sch arak teryzow ał osobę  

Seweryna, obdarzonego geniuszom  organizacyjnym , niezmordowane­
go d z ia ła c z a ,  d u sz p a ste r z a , p o lity k a  i  zakonodawcę. Spróbujmy, 
w op arc iu  o d ostęp n e źr ó d ła  i  opracow ania, n ieco  r o z sz e r zy ć  
te n  krąg in fo r m a o ji.

Gdyby n ie  p rosty  przypadek, o ż y c iu  i  d z ia ła ln o ś c i  św. 
Seweryna n ie  w ied z ie lib y śm y  n ic ,  a lb o  prawie n ic .  Otóż pewnego

1 AAS 7 4 /1 9 8 2 / 8 2 9 -8 3 1 .
2 "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 /  2 0 4 -2 0 9 . U c z c ił on rów nież t ę  r o c z n i-  

oę okolicznościow ym  refera tem  p t .  "Seweryn jako d z ia ła c z  
sp o łe c z n o -p o lity c z n y  w Norioum" wygłoszonym 18 V i9S2 w Poz 
naniu podozas sympozjum Balcanioum I /B ałkany i P olska  w 
s ta r o ż y tn o ś o i  1 śr e d n io w ie o z u /. M ateria ły  w druku.

3 S everin u s von Norioum. Legende und h is t o r is c h e  W irk lich -  
k e i t .  Untersuchungon zur Piiase des Ubergangs von s p d ta n t i -  
ken zu a i t t e l a l t e r l i c h  Denk r uud Lebensform en, S tu t tg a r t  
1976.
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dnia Roku Pańskiego 809 do rąk opata Luoullanum /d z iś  P izz o -  
fa lo o n e , d z ie ln ic a  N eapolu/ Eugipiusza, jednego z o s ta tn ich  
uczniów św.Seweryna, t r a f i ł a  b io g r a fia  mnicha Bassusa z góry 
T ita s k oło  R im ini. Zafascynowany tą  lek tu rą  podjął s z c z ę ś l i ­
wą m yśl, by w sposób analogtozny opraoowaó żywot swego m is­
tr z a . Ponieważ n ie u fa ł swym zdolnośoiom liter a ck im , zadanie 
to  pragnął powierzyó diakonowi rzymskiemu, Pasohazjuszow i.
W tym oelu  w y sła ł do n iego l i s t  wraz ze swym "Pamiętnikiem" 
/Commemoratorium/, który miał posłużyć jako m ateria ł źródłowy. 
Paschazjusz u zn ał, że nadesłano pismo nadaje s ię  do opubliko­
wania, o ozym powiadomił Eugipiusza w osobnym l i ś o i e .  Te trzy  
dokumenty, t j .  "Commemoratorium", "Eugippi e p is to ła  ad Pascha- 
sium" oraz "P aschasil e p is to ła  ad Eugippium", publikowane są  
łą o zn ie  pod wspólnym tytułem  "Vita Sanoti Sow erini"*. N iektó­
rzy d la  ś o is ło ś o i  wymieniają w ty tu le  w szystk ie trzy  dokumen­
ty^ .

Należy p o d k reślić , że"Commemoratorium E ugip iusza, jak  
i  jego  l i s t  do Pasohazjusza, są  jedynym źródłem do b io g r a f ii  
św.Seweryna. Co w ięc e j, pisma te  stanow ią jedyny dokument do 
h is t o r i i  krajów naddunajskioh z okresu wędrówki ludów 1 d la te ­
go budzą za in teresow anie h istoryków , są  szozogółowo analizowa­
ne 1 dyskutowane^. Zatem o św.Sewerynie wiemy ty lk o  to , oó nam 
podaje E ugipiusz, ten  zaś zajmuje s i ę  głów nie ostatnim  okresem 
jego  ż y c ia , t j .  pobytem nad Dunajem. 0 w cześniejszym  ok resie  
prawie nio n ie  wiadomo. Nie znamy jego ojczyzny ani daty uro­
d zen ia . Św.Seweryn zapytany o to  wprost przez Prymeniusza, ka­
płana I ta ls k ie g o , n ie  u d z ie l i ł  na ten  temat żadnej konkretnej

4 Por. Eugipplus, Das Leben des h e ll ig e n  S everin . L atein isoh  
und deutsoh. ElnfHrung, Cbersetzung und Erlhuterungen von 
Rudolf N o ll, B erlin  1963.

6 Por. SWP 137: "Commemoratorium de v i ta  S .so v e r in i cum e p ls -  
t u l i s  amoeboels Eugippi e t  P asch asil D laconi".

6 R .N o ll, d z .o y t . ,  28.
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odpowiedzi . Informacja S ugip iusza , że "mowa jego  zdradzała  
człow ieka w każdym oalu  łao iń sk iego" ^ , pozwala przypuszczać, 
że był Rzymianinem, ozłowiekiem  wychowanym w kręgu kultury  
ła c iń s k ie j .  Z danych b iografioznyoh  można wnioskować, że do­
ży ł wieku 70-78 l a t .  Znana j e s t  data śm ierc i-8  sty czeń  482. 
Zatem prawdopodobna, data urodzenia przypadałaby na ok. 410 
rok**.

Przed przybyoiem do Norioum św.Seweryn pozostawał ja k iś
ozas na pustyni na Wsohodzie. Stamtąd, na rozkaz Boży, udał
s i ę  do A stu ris  /d z iś  K losterneuburg koło  W iednia/ nad Dunajem.
E ugiplusz Inform uje, że s ta ło  s i ę  to  po śm ieroi A t t y l i ,  c z y li
po roku 483. Zakładając, że jego  podrćż ze Wsohodu trw ała rok,
można p rzy ją ć , że przybył do A stu ris  w 484 r o k u ^ . Z uwagi na
to ,  że wydarzenia opisane w pierwszyoh rozdzia łaoh  "Commemora-
torium" d z ia ły  s i ę  pod konieo la t  sz e ść d z ie s ią ty c h  V wieku,
R .N oll są d z i, że św.Seweryn przybył do A stu ris  n ie  w cześn iej,
jak  na początku la t  s z e ść d z ie s ią ty c h  V w iek u ^ . W ten  sposób
okreę d z ia ła ln o ś c i św.Seweryna w Norioum zamykałby s i ę  w g ra -
nioach 20, a n ie  30 l a t ,  jak to  wyraźnie przyjmują n iektórzy  

12jeg o  b iografow ie .
W A stu ris  za czą ł g ło s ić  słowo Boże. Przepowiadał b lisk ą  

inw azję barbarzyńoów. B ezskutecznie wzywał do modlitwy, postu  
i  jałmużny. Teren d a lsz e j d z ia ła ln o śo i św.Seweryna ro zc ią g a ł

7 Eugippi e p is to ła  ad Pasohaslum 7 - i i ,  tłum. A.Bober, św ięty  
Seweryn i  jego  najnowszy b io g r a f, "Vox Patrum". 2 /1 9 8 2 /  
208-208.

8 Tamże 10: " loęu ela  tamen ip s iu s  m anlfestabat hominem omnino 
Latinum".

9 Por. D.Ambrasi, S everin o , B ib lio th eo a  Sanotorum, Roma 1968, 
XI 968.

10 Tak przyjmuje D.Ambrasi, j .w .  966.
11 R .N o ll, d z .o y t . ,  i8 :  "Demnaoh d łtrfte a lso  Severin  etwa zu 

Anfang der seoh ziger  Jahre in  Norikum ersohienen  s e in  und 
hat h ie r  ungefHhr zwei Jahrzohnte b is  zum seinem Tode /4 8 2 /  
gew irkt".

12 D.Ambrasi, d z .o y t .  966: "S. fu monaoo e padre di una numero 
sa  fa m ig lia  monastioa ed in  p ratloa  govarno per ca . tren ta  
anni le  oontrade ove s i  s t a b i l i  dopo un soggiorno in  O rien- 
t e .  Nol 454, giunse ad A stu r is ..." ^
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s i ę  na zaohód od d z is ie js z e g o  Wiednia wzdłuż Dunaju, w półnoo- 
nym p a sie  nadgranicznym rzymskiej prow inoji Norioum Nadbrzeżne­
go, obejmująo również część  Raoji aż do m iejscowoóoi Q uintanis, 
położonej ok. 35 km na zachód od Passau. Sporadycznie ty lk o  uda­
wał s i ę  na południe od wyżej opisanego regionu . Wiadomo, że za­
wędrował aż nad rzekę Salzaoh /dopływ Innu/ do m iejscow ości Iu -  
vao /S a lzb u rg / i  C u ou llis  ^Cuohl/.

Zarażony n ieohętną postawą mieszkańców A stu r is , o p u śc ił tę  
m iejscowość udając s i ę  do Comagenis nad Dunajem położonej k i l -  
kanaśoie kilometrów na zachód. M iasteczko to  znajdowało s i ę  już  
w rękach barbarzyńców, którzy zaw arli przymierze z Rzymianami.
W miejscowym k o ś c ie le  wzywał mieszkańców do modlitwy i  pokuty, 
zachęcając, by n ie w ą tp ili w o c a le n ie . I tu  zetk nął s i ę  z n iedo­
wierzaniem . Sytuaoja s i ę  zm ien iła , gdy pewien s ta r zeo , u c ie k i­
n ier  z opanowanego przez barbarzyńców A stu r is , zaśw iad czy ł, że 
s p e łn iło  s i ę  proroctwo św.Seweryna o upadku A stu r is . Mieszkańoy 
Comagenis poruszeni tymi słowami u w ierzy li w przepowiednię św ię­
te g o . Po trzech  dniach modlitw i  postów n a stą p iło  tr z ę s ie n ie  z ie  
mi, powodująo niezwykłe zam ieszanie wśród zastępów barbarzyń­
sk ich ; w panioznym strachu i  pośpiechu op u szcza li oni m iasto  
tra tu ją o  s i ę  wzajemnie w w ąskiej bramie. W ten  sposób Comagenis 
z o s ta ło  uwolnione od wrogów^**.

Z Comagenis udał s i ę  św.Seweryn do położonej k ilk a d z ie ­
s ią t  kilometrów na zachód m iejscow ości naddunajskiej, F avianls  
/M autern/i^ , dokąd przybył na prośbę mieszkańoów, którzy w ierzy­
l i ,  że jed yn ie  mąż Boży, Seweryn, p o tr a f i odwróoió od n ich  wid­
mo głodu . W swych rachubach n ie zaw ied li s i ę .  F avian is s ta ło  
s i ę  miejsoem s ta łeg o  pobytu Seweryna. W pobliżu  m iasta zbudował 
n ie w ie lk i monastyr d la  swych uozniów, a d la  s ie b ie  wybrał n ie ­
co oddalone, odosobnione m ie jsce . Wybór F avian is za s t a łą  s ie d z i  
bę uważa R .N oll za przejaw mądrości p o lity o zn ej św .Sew eryna^.

13 E ugip lusz, Commemoratorium 2.
14 Id en ty fik aoja  d z is ie js z e g o  Mautern ze starożytnym F avian ls  

o ia g le  je szo ze  j e s t  dyskutowana. Zob. S.Longosz, Sympozjum 
o świętym Sewerynie, "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 / 119-120.

15 R .N oll, d z .c y t . ,  19.
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Naprzeoiw P avian ls bowiem, po d ru giej s tr o n ie  Dunaju, znajdo­
wała s i ę  rezydencja potężnego i  wpływowego k ró la  Mugiów.

D alsza d z ia ła ln o ść  św.Seweryna ceohuje s i ę  niezw ykłą  
w szech stron n ością . Dla udręczonej ludności rozpadającego s i ę  
imperium s t a ł  s i ę  n ie  ty lk o  duszpasterzem , a le  przede w szyst­
kim opiekunem i  obrońcą. N ajogóln iej mówiąo jego d z ia ła ln o ść  
koncentrowała s i ę  w trzech  głównyoh pionaoh: i .  d u szp asters­
kim, 2 . oharytatywnym, 3 . polityozno-narodowym*^.

Na pierw szy p lan  wysuwa s i ę  praoa duszpasterska. Prowa­
d z i ł  j ą  zarówno wśród lud n ości o y w iln ej, jak i  k leru . Ekspono­
wał surowy model ży o ia  ch rześc ija ń sk ieg o . Nawoływał u staw icz­
n ie do m odlitwy, postu  i  jałmużny. Żądał pokuty i  umartwienia. 
Skrucha, pokora, modlitwa 1 łzy  -  to  n ieodłączne elementy pro­
ponowanej przez n iego  postawy r e l ig i j n e j .  Sam w tym zak resie  
dawał przykład h eroiozn ej wprost a scezy . W dni postne przyjmo­
wał ty lk o  jeden  p o s iłe k  d zien n ie  1 to  po zachodzie s ło ń ca .
W Wielkim P oście  ja d ł ty lk o  raz w tygodniu . N o sił ty lk o  jedną  
sza tę  latem  i  zimą. Chodził boso. Za p o sła n ie  s łu ż y ła  mu w ło- 
s ien n lo a  rozłożona na z iem i. Zyskał sławę cudotwórcy.

Sw.Seweryn był za łożyo ie lem  w ielu  k lasztorów . Jego b io ­
graf wymienił trzy  wspólnoty m nisze, k tóre z a ło ży ł o so b iśo ie ,  
a mianowicie P avlan ls /M autern/, B atavis /P a ssa u / i  B oiotro  
/I n n s ta d t / ,  w szystk ie  położone nad Dunajem. Swyoh mnichów wy­
chowywał w pobożnośoi i  bojaźn i B ożej. Propagował k u lt  św iętych  
Ojców i  męozenników. Wzbogacił założone przez s ie b ie  k o śc io ły  
w re lik w ie  męozenników, m .in . św.Gerwazego i  Protazego. W życiu  
mniszym podk reśla ł wagę rea lizow ania  rad ew angelicznych.

Święty Seweryn n ie  ty lk o  nawoływał w swyoh kazaniach do 
jałmużny, a le  sam dawał n iedoścign iony wzór sz e r o k ie j , różno­
rodnej i  planowanej d z la ła ln o śo i oharytatywnej. Organizował 
żywność*?. Uzdrawiał ohoryoh. S ta ra ł s i ę  o uw olnienie jeńców 
z rąk barbarzyńoów na drodze rokowań /n p . z królem Alamanów 
Glbuldem/ albo poprzez w y k u p i.

IB Tamże.
17 Por. A.Bober, Święty Seweryn 1 jego  najnowszy b io g r a f. "Vox

Patrum" 2 /1 9 8 2 / 205. '
18 E uglp iusz, Commemoratorium 9 ,1 ; 1 0 ,1 .
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W zniosłość cnót ch rześc ija ń sk ich , ascetyczny tryb ż y c ia , zd o l­
ności organizaoyjne, żar liw ość ap osto lsk a , wszystko to  razem 
z ło ż y ło  s i ę  na niezwykły p r e s t iż ,  jakim św.Seweryn c ie s z y ł  s ię  
wśród wodzów plemion barbarzyńskich. Pertraktow ał 1 rozmawiał 
z nimi jako w ysłan iec Boży, mający prawo upominać, pouczać i  ga­
n ić  . Król Alamanów, Gibuld, żyw ił dlań najwyższą oześó i  przy­
ja źń , d rża ł w jego  obecności i  obieoywał sp e łn ić  w szystko, cze­
go mąż Boży zażądał. Seweryn był doradcą F lak oyteu sza , k ró la  
Rugiów, który s łu ch a ł go jak w yroczni. Podobnie o z y n il i  jego  
synowie Ferderuk i  F i le te u s .  Ten o s ta tn i z o s ta ł  zobowiązany 
przez św iętego  do wyoofanla s i ę  ze swym wojskiem spod Lauria- 
oum.

Seweryn w proroozych słowach przepow iedział w ielk ość  
przyszłemu władcy I t a l i i ,  Odoakrowi, prosząoego go o b ło g o sła ­
w ieństw o. Zostawszy królem Rzymian,Odoaker wspomniał przepowied­
n ię  św iętego  i  w yraził gotowość sp e łn ie n ia  każdej jego  prośby. 
Król Rugiów, Fewa, wraz z małżonką Gizą o d w ied z ili św.Seweryna 
w jego  p u s te ln i .  Z a s ię g a li u niego rady lu d z ie  wpływowi, jak  
trybun Mamertyn i  kapłan Prymeniusz. P rzych od zili do niego lu ­
d z ie  z p o b llsk io h  osad Noricum Nadbrzeżnego /F a v ia n is , C u ou llis , 
B a ta v ls , Lauriaoum/, jak i  z d a lek ie j Lombardii, jed n i prosząo 
o żywność, in n i o uzdrow ienie, je sz o z e  in n i o sch ron ien ie  przed 
wojskami plemion germańskioh.

W s y tu a c j i ,  gdy załam ała s i ę  wojskowo-organizaoyjna struk­
tura rzymskiej prow incji naddunajskiej, św.Seweryn s t a ł  s i ę  je j  
rzeozywistym , duchowym przywódoą i  najwyższym autorytetem  p o l i ­
tycznym. Był właśoiwym organizatorem  1 opiekunem rzymśkośoi na 
tyoh terenach, ohooiaż zdawał so b ie  dobrze sprawę, że upadek im­
perium j e s t  już przesądzony i  b l i s k i  J e s t  d zień  ewakuaoji ludnośoi 
rzym sk iej. D latego te ż  p o le o i ł  swym uozniom, by po śm ieroi j e ­
go zw łoki za b ra li do I t a l i i .  Zmarł 8 s ty o z n ia  482 roku.

Wobeo s ta le  narastająoego naporu barbarzyńoów, w mku 488 
uoznlowie św.Seweryna p ostan ow ili w rócić do I t a l i i  1 zabrać o la ­
ło  m istrza . Wśród nioh był B ugip lusz. Przy ekshumaojl okazało  
s i ę ,  że c ia ło  n ie  u le g ło  rozkładow i. W w ozie, zamienionym w swe­
go rodzaju ruohomą k a p lic ę , u m ieśo ill trumnę ze zwłokami św ię te ­
go udająo s i ę  do I t a l i i .  Najpierw zatrzym ali s i ę  na Monte F e ltro
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/k o ło  San M arino/ w prow incji Ankona, a następ n ie zaś w Nea­
p o lu , ponieważ pewna bogata matrona, imieniem B arbaria, odda­
ła  do ic h  dyspozyoji Castrum Luoullanum, gd zie w zn iosła  mauzo 
leum, w którym o s ta te c z n ie  złożono o ia ło  św ię teg o . Wokół jego  
trumny za czę ły  d z ia ć  s i ę  ouda. Kult św.Seweryna był je sz c z e  
żywy i 00 la t  p ó źn ie j. Papież Grzegorz W ielk i w la ta ch  899-601  
p r o s i ł  o r e lik w ie  św iętego  d la  rokonsekraoji pewnego k o śc io ła  
w Rzymie, przy domus merulana. W roku 9iO o ia ło  Ś w iętego, w 
u roozystej p r o c e s j i ,  z o s ta ło  p rzen iesion e  do k la sz to ru  bene­
dyktynów pod wezwaniem św.Seweryna w Neapolu. Po k asacie  
k la sz to ru  za rządów Napoleona re lik w ie  św iętego  z o s ta ły  1807 
r .  p rzen iesio n e  do k o śc io ła  p a rafia ln ego  Frattam aggiore k oło  
Neapolu, gd zie do d z iś  spoozywają.

E ugip iusz , wierny uczeń św.Seweryna, p rzyozyn ił s i ę  do 
o ca len ia  r e lik w ii swego m istrza; on te ż  uohronił od niepam ię­
c i  d z ie je  d u sz p a ste r sk ie j, charytatywnej i  p o lity czn e j d z ia ­
ła ln o ś c i  w ie lk ieg o  A postoła Norioum; d z ięk i niemu im ię św .Se­
weryna na zawsze z o s ta ło  związane z piśmiennictwem wczesno­
ch rześcijań sk im .

k s . Pranoiszek Drąozkowski

DE SANCTO SEVERINO NORICI APOSTOLO 
/Argumenturn/

Hao ln  d is se r tiu n c u la  b r e v ite r  tr a c ta tu r  de v i t a  ac 
opera S anoti S e v e r in i, cu ius 1500 anniversarium  m ortis o e -  
leb ra tu r .
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PROBLEMY U IB LIJN E  I  SPOŁECZNO-POLITYCZNE 
W L IŚ C IE  ŚWĘTEGO AUGUSTYNA 00  MARCELINA

W k oresp on d en cji św .A ugustyna znajdujemy wymowny l i s t ^
b iskupa Hippony, k tóry  n a leży  do cyk lu  l i s t ó w  związanyoh z V7o- 

o
luzjanem  i  kręgiem  je g o  p r z y ja c ió ł  . Augustyn n a p isa ł t e n  l i s t  
w r .  412 .
Stanowi on odpowiedź na l iB t  M arcelina do b isk u p a  Hippony*^. 

św .A ugustyn omawia w swym l i ś o i e  tr z y  za g a d n ien ia : pozorną  
sp rzeczn o ść  S tarego  i  Nowego T estam entu, w a rto ść  sp o łeo zn ą  
c h r z e śc ija ń s tw a  oraz za g a d n ien ie  oudów i  m a g ii.

A d resa t, do k tó reg o  b iskup Hippony zwraoa s i ę  w so rd eo z -  
nym t o n ie ,  wyrażonym w t y t u le  l i s t u :  "Domino Eximio e t  M orito  
I n s ig n i ,  C arissim o ao D e s id e r a n tiss lm o  F i l i o  M a ro e llin o , Augus- 
t ln u s ,  in  Domino salutom ", z a s łu g u je  na t o ,  żeby s i ę  z nim b l i ­
że j zapoznać^. F law iusz M arcelin  p o ch o d z ił z rodziny  c h r z e ś c i­
ja ń s k ie j  i  sam b y ł gorliwym  o h rzo śc ija n in em . Przybył on do Afry 
k i pod k on iec  410 r .  lub w s ty c z n iu  411 r .  jako urzędnik  o e sa -  
r z a  H onoriusza celem  za ła g o d z e n ia  is t n ie j ą c e g o  tam ju ż  od d łu ż ­
szeg o  ozasu  kryzysu  r e l ig i j n e g o ^ .  Edyktem z 411 r . zw o ła ł b i s ­

kupów k a to l io k ic h  1 don atystyozn ych  na k o n feren o ję  do K a rta g i­
ny, k tó ra  zak oń czy ła  s i ę  zwycięstwem  k a to lik ó w ^ . Biskup Hippony

1 L is t  138, CSEL 44 , 126 -148 .
2 W oluzjan b y ł wykształconym  poganinem, potomkiem s ta r o ż y tn o j  

rodziny  rzy m sk ie j . Zob. P.Brown, A spoots o f tho C h r is t ia n i-  
s n t io n  o f the Roman A r is to o r n c y , "Journal o f  Roman S tu d les"  
5 1 /1 9 6 1 / 1 -1 1 . Przedruk w: R e lig io n  and S o c lo ty  ln  tho Age 
o f S a in t A u gustino , London 1972, 1 6 1 - i8 2 . Do teg o  "oyklu" 
n a le ż ą  następ u jąoo  l i s t y :  1 3 2 ,1 3 5 ,1 3 6 ,1 3 7  i  138.

3 L is t  136, CSEL 44 , 9 3 -9 6 .
4 Zob. M.Moreau, Le D o ss ie r  M aroellin u s dans la  Corrospondnnoe 

de S a in t A u gu stin , Rocherches A u g u stin lo n n es, P a r is  1974, IX 
137-152; p or. M .B .0 'B rien , T l t t l e s  o f  A ddressos in  C h r is t ia n  
L a tin  E p isto lograp h y  to  543 A .D ., W ashington 1930.

5 Por. T .K otu la , Afryka Północna w s ta r o ż y tn o ś c i ,  Wrooław 
1972, 240.

6 W.Eborowioz, św .A ugustyn. Duoh a L ito r a , PSP 1 9 /1 9 7 7 / z . 3 ,
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za p rzy ja źn ił s i ę  z wysłannikiem cesarskim  w ok resie  sch y łko­
wym donatyzmu?. Tyoh dwóch lu d zi łą c z y ła  wspólna słu żb a  o z ło -  
wiokowi, k tóra  skoncentrow ała s i ę  na trzeoh  zagadnieniach, 
dotyoząoyoh: donatystów^, pelagian^ i  wykształconych pogan^

Uprzedzenia pogańskiej in t e l ig e n o j i  wobec ch rz eśc ija ń ­
stwa były natury doktrynalnej i  praktyoznej. Teoretyczne ich  
zarzuty miały swe źródło  w niemożnośoi pogodzenia greok iej  
f i l o z o f i i  Boga z h is t o r ią  zbaw ienia i  tajemnicami wiary g ło ­
szonymi przez ch rześc ija ń stw o . Z praktycznyoh trudności wysu­
w ali poganie na czo ło  rzekomą szkodliw ośó nauki ch rz eśc ija ń ­
sk ie j  d la  państwa.

i .  Pozorna sprzeoznośó Starego i  Nowego Testamentu

Augustyn rozpoczyna l i s t  od wspomnienia odpowiedzi da­
nej W oluzjanowiU, w k tó re j uznał za s łu szn e  omówić ty lk o  

zagadnienia wyraźnie postawione przez Woluzjana w l i ś c i e  13S 
oraz wzmiankował k ilk a  uwag proponowanych przez M aroelina w 
l i ś o i e  136.
W l i ś c i e  tym Augustyn odpowiada na p ytan ia  sformułowane przez 
M arcelina oraz na zarzuty przekazane przez Woluzjana i  jego  
kolegów za pośredniotwem autora l i s t u  136. Biskup Hippony wy­
ja śn ia  na sposób rozmowy lis to w n ej problemy nurtująoe swoich  
korespondentów, k tóre późn iej p ogłęb i w wiekopomnym d z ie le  
"Oe o iY lta te  Del" proponowanym przez M arcelina w l i ś o i e  136^^

3-8; por. W.Frend, The D onatist Churoh Oxford 1952, 27.6; 
te n ż e , Dor Donatismus und d ie a fr ik an isoh e Kiroho,"W iasen  
so h a ft lio h e  Z e ita o h r ift  der Martin -  Luther -  U nlversitK t 
H alle -  W ittenberg" iO /1961/ 53-62 .

7 Zob. M.A.MoNamara, Frlendship in  Saint A ugustin, Fribourg 
1958, 134-138.

8 Zob. L isty  św.Augustyna: 133,2 i  139 ,2 , CSEL 44, 82-83 , 
150-152.

9 A.Mandouze, S a in t Augustin, Parts 1968, 412.
10 Zob. l i s t  136, M arcelina do Augustyna, CSEL 44, 93-96.
11 Mowa o l i ś o i e  137, Augustyna do Woluzjana, CSEL 44. 96-  

125.
12 L ist  136 ,3 , CSEL 44 ,96: "Ego vero ad haeo omnia prom issio
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Wykład listow ny był najodpow iedniejszą formą odpow iedzi, po­
nieważ można go było czytać uozestnikom d y sk u sji, odwiedza­
jącym Woluzjana, a przede wszystkim pomóc M arcelinowi w pro­
wadzeniu z nimi sporów.

Toteż w d łu g ie j ,p ie rw sz e j o zęśo i swego l i s t u  Augustyn 
a n a lizu je  pierw sze pytan ia  M arcelina i  daje na nio odpow iedzi. 
Na początku II  ro zd z ia łu  odtwarza te k s t z l i s t u  swego przyja­
c ie la :  "dlaczego Bóg, o którym s ię  mówi, że j e s t  Bogiem Stare­
go Testamentu, wzgardziwszy dawnymi o fiaram i, upodobał sob ie  
nowe?",przy ozym biskup dodaje: "Te słow a z twojego l i s t u  prze­
p isu ję  do mojego".

Tego rodzaju zarzut domaga s i ę  w yjaśn ien ia  r e la c j i  mię­
dzy zm iennością bytów przypadkowych, a niezmienną doskonałoś­
c ią  Boga. Autor l i s t u ,  wychodząo od konkretnyoh przykładów, 
które bądź to  są d ostrzega ln e przez zm ysły, bądź to  narzucają 
s i ę  rozumowi, w yjaśnia poprzez a n a ló g ię , że to ,  oo Bóg zm ienia, 
n iek on ieczn ie  było z ł e .  Zmiennośó bytów przygodnyoh n ie  wy­
k lucza  Opatrzności niezmiennego Boga. Sprawy należąoe do po­
rządku lud zk iego , podlegają upływowi ozasu , związanego z prze­
mianami i  przeobrażeniam i. Augustyn w ylioza  tu: pory roku, ozas 
ży c ia  ludzkiego od dzieo iń stw a do śm iero i, praoe p o ln e, sen  
i  czuwanie, cyk l studiów oraz lekarstw a związane z wiekiem  
chorego. Tego rodzaju zmiany, w ystępujące w różnyoh zjawiskaóh, 
n ie  są  bynajmniej argumentem o is tn ie n iu  n ie s ta ło ś c i  w rozu­
mie, który nimi k ieru je*^ . Dawny r e to r , powtarzająo trzyk rot­
n ie ten  sam ozasownik w różnyoh fórmaoh d la  wywołania pewne­
go efek tu , stw ierdza: "dootrina lg itu r  oonstans mutato prae- 
oepto non mutata mutavit"^^. Sposób postępowania za leży  od lu -

n is  non immemor sed ex a cto r , lib r o s  o o n fio i depreoor, 
E o o les ia e , hoo maxime tempore, in o r e d ib i l i t e r  profuturos" .

13 L ist  138,2,CSHL 44,127: "rerum ip sa  natura o t opera humana 
oerta  ra tlon e pro temporum opportunitato mutentur neo t a -  
mon eadem r a t io  s i t  m u tab ilis  qua i s t a  mutantur".

14 Tamże, CSEL 44, 128.
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d zl i  od ep ok i. To, oo j e s t  odpowiednie / l i c e t /  d la  jednej 
osoby, n ie  j e s t  stosowne d la  d ru g ie j, a to ,  oo j e s t  właściwo  
d la  danej epok i, n io odpowiada inncj^^.

W dalszym dowodzeniu biskup Hippony p og łęb ia  swoją a r­
gum entację. Przechodzi do rozumowania przez an a log ię  na po­
ziom ie filo zo fic zn y m . R elacja  między tym, co niezm ienne, a 
tym, oo zmienne, j e s t  podobna do r e la c j i  między "pięknym" i
"stosownym", pulchrum e t  aptum^^. "Piękne" ma w artość samo 

17w so b ie : "per se  ipsum oonsideratur atque laudatur" ; " sto ­
sowno" ma zawsze związek z czymś innym: "aptum v e r o . . .  quasi 
religatum  pendet a liunde nec ex semet ip so , sed ox eo oui 
o o n o o titu r , Łudioatur"^^. "Aptum" odpowiada p ojęc iu  "decens"
1 "indeoens". Odnosi s i ę  to  także do r e la c j i  między Bogiem 
i  człow iekiem . Dawne o fia ry  były stosowne d la  czasów p ierw ot- 
nyoh. P ó źn ie j, kiedy p rzesta ły  być odpowiednie, ioh  m iejsce  
z a ję ła  inna o f ia r a , dostosowana do naszyoh czasów, ponieważ 
Bóg wie l e p ie j ,  a n iż e l i  cz łow iek , co p rzy sto i człow iekow i, 
gdyż j e s t  jed n ocześn ie  Stwórcą i  Rządcą^^. Bóg j e s t  sam w so ­
b ie  niezmienny, a le  regu lu je w c z a s ie  w szystk ie zmiany teg o , 
oo "stosowne", ażeby u rzeczyw istn ić  piękno to ta ln e , które pow- 
s ta je  jak  symfonia z dostosow ania c z ę śo i do o a ło ś o i .  Augustyn 
kończy to  rozumowanie, oparte na e s te ty c e , porównaniem zaczer­
pniętym z muzyki, podsuwając myśl o " w ie lk iej p ie śn i niewypo­
w iedzianego muzyka"20. Zwraoa również uwagę na w ie lk ość  w iecz­
nej kontem plaoji, do k tórej przygotowują s i ę  lu d zie  ju ż te ra z ,  
w cz a s ie  wiary przez wierną służbę Bogu.

W ten  sposób Augustyn u za sa d n ił, że zarzut odnosząoy s i ę

15 L is t  1 3 8 ,4 , CSEL 44 ,129 .
16 "De pulohro e t  apto", j e s t  to  ty tu ł  p ierw szej praoy Augus­

tyna, k tóra n io  zaohowała s i ę .  Augustyn n ap isa ł ją  prawdo­
podobnie w wieku 26-27 l a t .  Ta augustyńska r e f le k s ja  nad "De 
pulchro o t apto" j e s t  znana z C onfessiones IV,XV i  XVI.

17 L ist  138 ,5 , CSEL 44 ,129 .
18 Tamże, CSEL 44,129 n.
19 L ist  138 ,5 , CSEL 44,130: "slout oreator i t a  moderator".
20 U s t  138 ,5 , CSEL 4 4 ,i3 0 : "magnum oarmen in e f f a b l l i s  modu-

la to r is " .



- 9 2 ^

do o f ia r  S tarego  i  Nowego Testam entu j e s t  n ied o rzeo zn y , p o n ie ­
waż w cale 3 n ieg o  n ie  wynika zm ienność Boga, le c z  p r z e c iw n ie , 
zmiana o f ia r  ukazuje Doga jako w ie lk ie g o  Stwórcę i  R ządcę.

Zmiany, dokonywane w c z a s ie ,  n ie  są  skierow ane ku Bogu, 
poniew aż Bóg n ie  nakazuje n iczeg o  d la  w łasn ej k o r z y ś c i ,  le o z  
d la  k o r z y śc i ty c h , którym ro zk a zu je . Augustyn wypowiada pogląd  
sprzeczn y  z o g ó ln ie  p rzyjętym i przekonaniam i. S to su ją o  f ig u r ę  
re to ry czn ą  zwaną paradoksem, dawny r e to r  s tw ie r d z a , że "praw­
dziwym panem j e s t  n ie  t e n , k tóry  p o trzeb u je  s ł u g i ,  le o z  te n  
"którego s łu g a  p otrzeb u je"  . T oteż n ie  Bóg p o trzeb u je  o f ia r ,
le c z  C złow iek , poniew aż są one znakami / s i g n a /  przypom inający- 

22mi z a le ż n o ść  stw o rzen ia  od Stwórcy .
Również r ó ż n ic e , ja k ie  w ystęp u ją  w p r z e p isa c h  d o ty c z ą -  

oych o f ia r  n ie  s ą  wyrazem n i e s t a ł o ś c i  B o ż e j. Zmiana "sakramen­
tów" S tarego  i  Nowogo Przym ierza wynika bowiem z p lanu Bożego, 
podobnie jak  w sz y s tk ie  zmiany dokonujące s i ę  w porządku n atury . 
Zmiana t a ,  jak  św iadczy o tym w ie lk a  i l o ś ć  tek stów  Pisma św .,  
b y ła  zapow iedziana przez proroków. Biskup Hippony p rzy ta cza  
tr z y  w ersety  Psalmów i  jed en  fragm ent z J erem ia sza , d od ając , 
że mógłby podaó o w ie le  w ięce j przykładów^^.

Po w y ja śn ie n iu  i s t n i e n i a  zmian bez p od leg a n ia  zmianom 
t e g o , k tóry  j e  powoduje, Augustyn p ragn ie  dać k rótk ą  odpowiedź 
d o ty czą cą  przyczyn zm ian. B iskup Hippony odżegnuje s i ę  od d łu ­
g ie g o  wykładu, gdyż uważa, że z w ię z łe  w y ja śn ie n ie  u sa ty s fa k o jo -

21 L is t  1 3 8 ,6 , CSEL 4 4 ,1 3 0 : "Ideo verus e s t  dom inus, qui s e r -  
vo non in d ig e t  o t  quo serv u s in d ig e t" .

22 L is t  1 3 8 ,6 , CSEL 4 4 ,1 3 i:  "Neo illo r u m  ergo sa o r lf io io r u m  
ogebat Deus, nec cuiusquam e g e t  umquam, sed  rerum d l v i n i -  
tu s im pertitarum , v e l  imbuendo v ir t u t ib u s  anim o, v e l  a e te r -  
nae s a lu t i  a d ip isoen d ae quaedam s ig n a  su n t, quorum o e le -  
b ra tio n c  atoue fu n o tio n e  non Deo sed  n ob is u t i l i a  p i e t a t i s  
ex ercen tu r  o f f i c i a " .

23 CSEL 4 4 ,i3 2 *  Ps l0 i ,2 S :  "Mutabis ea e t  nutabuntu r, tu  autem 
idem ip so  es" ; Ps i5 ,2 :  D ix i Domino: "Dominus meus es tu ,  
quoniam bonorum neorum non eges" ; Ps ió ,4 :  "Non con grega-  
bo c o n v e n tic u la  eorum de san gu in ib u s" ; Ps 4 9 ,9 :  "Non a c -  
cipiam  do domo tua Y itu lo s  neque de greg ib u s t u i s  h ir c o s" ;  
Jr 3 1 ,3 1 -3 2 : "Ecce d ie s ,  in q u it ,  v c ,i ie n t ,  d i c i t  D orin u s,
e t  confirm abo super donum Iacob testa^aentum novun, non 
s ic u t  testa .ncntun  quod d isp o su i p a tr ib u s  eorum, cum e iu x i
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nuje przenikliwy um ysł^ . Marcelina. Augustyn tłumaczy, że 
pierwsze "sakramenty" -  ofiary Starego Przymierza były zwią­
zane z przepowiadaniem Chrystusa przez proroków. Sakrament 
Nowego Przymierza j e s t  urzeczywistnieniom te j  zapowiedzi w oso­
bie Jezusa Chrystusa. Wszelkie wyjaśnienia biskup Hippony opie­
ra na przeciwstawieniu dwóoh ozasowników: praenuntiari i  annun- 
t i a r i .  Zdaniem rotora i  teo loga  z Hippony przeciwstawienie to  
powinno dostateczn ie pomóo Marcelinowi zrozumieć różnice mię­
dzy ozaaern oozekiwania -  ozasem proroków /p raen u n tiar i/ i  cza­
sem wypełnienia prorootw o ży li ozasem głoszen ia  /annuntiari/ 
"dobrej nowiny" zbawienia w C hrystusie.

2.! Wartość społeozna chrześcijaństwa

źw.Augustyn w drugiej częśc i swego l i s t u  /rozdz. 9 -17 / 
bada zagadnienie postawione mu przez pogan za pośrednictwem 
MaroelinaBS. Chodzi bowiem o zarzut, według którego nauki 
Chrystusa nie można pogodzić z dobrem państwa. Przeoiwnioy 
biskupa Hippony nie mogą pojąć przykazania m iło śc i, nie po­
tr a f ią  zrozumieć, jak można "odpłaoać dobrem za zło" , "nadsta­
wiać drugi policzek  temu, który uderzył w jeden", "oddać swój 
płaszoz temu, który zabrał tunikę", " iść  drugi odoinek drogi 
z tym, który nas zmuszał do jednego"^^. Według pogan taka pos­
tawa stanowi otwartą drogę do wszelkioh ustępstw wobec n ie ­
przyjaciela  i  nie da s ię  pogodzić z duohem rzymskim i  z ko­
n iecznością  wojny w obronie oesarstwa.

Biskup Hippony, odpowiadająo na ioh zarzuty, wykazuje, 
że nauka o przebaozeniu była praktykowana przez w ielk ich Rzy­
mian już w ozasach pogańskich. Powołuje s ię  przy tym na Salu- 
stiu sz a  i  Cycerona. Salusttusz wysławiał lu d zi, którzy tr o sz -  
o zy li s ię  o "wielkość i  bogactwo państwa", a "doznawszy krzyw-

eos do terra Aegypti". Augustyn kończy vn  rozdział l i s t u  
138 następująoymi słowami: "Et a l ia  multa sunt de hao re 
te s t lm o n ia ... quae oommemorare nuno longum est" .

24 "Hominl aouto". L ist 138,8, CSEL 44,133.
25 L ist 136,2, CSEL 44,94 n.
26 Mt 5 ,39 .
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dy w o le l i  przebaczyć n iż  j o j  d o ch o d z ić '^ ? . Augustyn zn ajd u je  

u Cycerona pochwałę C ezara. Ten o s ta tn i  zapom inał zw ła szcza  
o doznanych krzywdach^^.

Autor l i s t u  138 d o str z e g a  sp rzeczn o ść  w rozumowaniu 
p r z e d s ta w ic ie l i  p ogań sk ich . Z jed n ej stro n y  p o d z iw ia ją  oni 
postaw ę p rzeb a cza n ia , k iedy  j ą  g ło s z ą  pogańscy a u to rzy . Z dru­
g ie j  s tr o n y , gdy ta  postawa wynika z przykazan ia  Bożego i  j e s t  
przedmiotem nauczania  K o śc io ła , od rzu cają  j ą  jako wrogą państwu  
Biskup Hippony u s i łu j e  w y ja śn ić  swoim pogańskim rozmówcom, że 
gdyby przyjmowano n a le ż y c ie  naukę C h rystu sa , państwo z y sk a ło ­
by w ie lk o ść  p rzew yższa jącą  o s ią g n ię c ia  n ajw lększyoh  budowni­
czych  Rzymu. Dobro państwa może być ty lk o  dobrem powszechnym. 
Dobro powszechne zaś może I s t n ie ć  ty lk o  w z g o d z ie . J e ś l i  n ie  
ma zgody, wówozas zmiana obyczajów powoduje stopniow y upadek 
państw a. Również k u lt  bogów p ogań sk ich , s t a l e  prowadzących
w a śn ie , n ie  sp r z y ja  państwowej p o m y śln o śc i, ponieważ n a ś la d o -  

29wanie ic h  powoduje k łó t n ie  i  spory . In a c z e j p rzed sta w ia  s i ę  
sprawa z nauką C hrystusa g ło sz o n ą  w k o ś c io ła c h . Nawet lu d z ie  
oboy r e l i g i i  C hrystusa w iedzą  o tym, że ona zaw iera  je d y n ie  
p rzyk azan ia  zgody i  pojednania** .

B iskup Hippony zach ęca  sw oich  rozmówoów, aby z g ł ę b i a l i  
p rzyk azan ie  C h rystu sa . L ep iej j e s t  bowiem zbadać d o k ła d n ie j  
to  p rzyk azan ie n iż  j e  lek k om yśln ie  atakow ać, św .A ugustyn wy­
j a ś n ia  t e  zarzu ty  w ś w ie t le  w ew nętrznej a scezy  cz ło w iek a  i  No­
wego T estam entu.

N adstaw ien ie  p o lic z k a , oddanio p ła s z c z a , dwukrotne odby- 
31o ie  d rog i prowadzi do p rzezw y c iężen ia  z ła  dobrem . S tr a ta  ma-

27 C .S a l lu s t i  C r isp i'D e  o o n iu r a tlo n e  C a t i l in a e '5 2 ,1 9 :  "rem 
publicam  quam ex parva e t  in o p i magnam e t  opulentam  f e o e -  
runt"; tamże 9 ,5 :  "aooepta in iu r ia  ig n o so e r e  quam p e r s e -  
qui m alebant".

28 C ioero , Pro ą .L ig a r io  1 2 ,35 : " . . .  quod n i h i l  o b l i v i s c i  
s o le r e t  /C a e sa r / n i s i  in iu r ia s " .

29 L is t  1 3 8 ,1 0 , CSEL 4 4 ,1 3 4 -1 3 6 .
30 L is t  i 3 8 , l l ,  CSEL 4 4 ,1 3 6 : "Quis v e l ab i l l a  r e l ig io n e  

a lie n u s  i t a  surdus e s t ,  ut ig n o ret? "
31 Tamże: "ut v ln o a tu r  bono m alus, irnmo in  homine mało v in o a -  

tu r  bono malum e t  homo l ib e r e t u r  a mało".
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t e r ia ln a ,  jaką w ten  sposób ponosi cz łow iek , z o s ta je  wyrównana 
k o rzy śc ią  duchową. Posłuszeństw o przykazaniom ewangelicznym  
wskazuje na w yższość dóbr wieoznych nad dobrami doczesnymi oraz 
uozy c ie r p liw o ś c i,  k tóra  j e s t  o w ie le  w iększą w a rto śc ią , n iż  
t o ,  co wróg może nam zabraó.

N astępnie Augustyn przechodzi do a n a lizy  wyrażenia "prawe­
go i  lewego policzka"*^, przytączająo różne jego w ersje , poda­
wane przez ew angelistów  -  Mateusza i  Łukasza.

U Mateusza czytamy: " J e ś li  c ię  kto uderzy w prawy p o l i -  
ozek, nadstaw mu i  lewy"33. Augustyn zauważa, że ten  przypadek 
zdarza s i ę  o w ie le  rza d z ie j n iż  uderzenie w lewy p o lic zek , po­
nieważ przeoiw nik zwykle uderza prawą ręką w lewy p o lic z e k .  
Zdaniem uczonego biskupa, który powołuje s i ę  na świadectwo s t a ­
rożytnych, prawy p o lic z e k , jak w szystko, co dotyczy prawej s tr o ­
ny, j e s t  uznawany i  odczuwany jako symbol czegoś lep szeg o . Dla­
te g o , j e ż e l i  k toś atakuje to ,  co j e s t  n a jlep sze  w człow ieku , . 
wówczas należy oddać jemu i  to ,  co j e s t  go rsze , gardząc w ten  
sposób w szystkim i dobrami doczesnymi na korzyść duchowyoh. Nie 
j e s t  to  nauka o s ła b o śc i czy m ałości, a le  o pewnej w yn iosłośo i 
i  c ie r p liw o ś c i.  Zrosztą Łukasz3^ podaje to  samo sformułowanie 
bez o k reślen ia , o który p o liczek  chodzi, co jednak woale n ie  
j e s t  mniej ś c i s ł e  n iż  u Mateusza, j e ż e l i  weźmie s i ę  ty lk o  pod 
uwagę ćw iczen ie c ie r p liw o ś c i,  znamionującej postawę dodatnią. 
D zięki c ie r p liw o śc i można doprowadzić człow ieka z łeg o  do zrozu­
m ienia jeg o  błędów, unikająo zem sty, która powiększa l ic z b ę  
z ły ch , gdyż znieważony, mszcząo s i ę ,  s ta je  po złych  s tr o n ie .

Augustyn k ła d z ie  akcent raczej na znaczenie sym boliczne 
tych  trzech  nakazów ew angelicznyoh, o które go p y ta li  jego  
rozmówcy. Dotyczą one bardziej przygotowania s e r c a ,n iż  zewnę­
trznych uczynków. C ierpliw ość j e s t  tajem nicą duszy, objawia­
ją cą  s i ę  ty lk o  wtedy, kiedy j e s t  to użyteczne d la  drugiego

32 Mt 5 ,3 9 .
33 L i s t  1 3 8 ,1 2 , CSEL 4 4 ,1 3 7 :

m a x illa m  d e x t e r a u ,  p ra c b e
34 L i s t  1 3 8 ,1 2 , 

2 9 .
CSEL 4 4 ,1 3 8 :

" S i q u is  t e  p e r c u s s o r i t  in  
i l l i  e t  s i n i s t r a u " .
" a i i u s  e v a n g c l i s t a " .  Z oh . Li: G,
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o z ło w iek a . Jezus nawet n ie  brał dosłow nie swych w łasnych przy­
kazań wówczas, k ied y  poddał s i ę  zniewagom, torturom  i  śm ie r o i.  
Słudze z a ś ,  który go sp o lic z k o w a ł, o d p ow ied zia ł: " J e ś l i  ź l e  po­
w ied z ia łem , daj św iadectw o o z łu ;  a j e ś l i  zaś d ob rze , d la czeg o  
mnie bljesz?"**^ Biskup Hippony pow ołuje s i ę  rów nież na p o s ta ­
wę św .Paw ła spoliozkow anego na rozkaz arcykapłana A naniasza. 
Paweł jednak n ie  oddaje c io só w , a le  p o d k reśla  n ie s łu s z n o ś ć  
ta k ie g o  p ostęp ow an ia , s to s u ją c  p rzeciw  niemu ironię****: "Uderzy 

o ię  Bóg, śo ia n o  p o b ie la n a ! Z a s ia d łe ś , aby mnie s ą d z ić  wodług 
Prawa, a k a żesz  mnie b ić  wbrew Prawu!"**? W obu przypadkach J e ­
zus i  Paweł n ie  c h r o n i l i  s i e b i e  samyoh n ie  ohcąc spowodować 
nowego z ła ,  k tó re  pow iększyłoby n ie sp r a w ie d liw o ść . Dodaje je d ­
nak św .A ugustyn, że o ia r p liw o ść  k ie r u ją c a  wewnętrzną postawą  
ozło w iek a  w oale n ie  nakazuje w yrzekania s i ę  w sz e lk ie g o  oporu 
wobec z ł a .  Wręcz p rzec iw n ie  zdarza  s i ę ,  że upomnionie kogoś 
s t a j e  s i ę  obowiązkiem  wynikającym w ła śn ie  z p rzyk azan ia  m iło ś -  
o l .

A ugustyn, kontynuująo sw oje dow odzenie, powraoa na p ła s z -  
ozyznę m oralnośoi p o l i t y c z n e j ,  gdyż do n ie j  w ła śn ie  odnosi s i ę  
za g a d n ien ie  teg o  l i s t u .  B iskup Hippony p rzech od zi zatem do omó­
w ien ia  problemu wojny. Augustyn n ie  p o t ę p i ł  j e j ,  jak  można by 
b y ło  oczekiw ać te g o  z jeg o  in t e r p r e t a c j i  nakazów ew an geliczn ych , 
le c z  s t w ie r d z i ł ,  że: " je ś l ib y  państwo zaohowywało nakazy ch r z e ś­
c i j a ń s k ie ,  n ie  prowadzono by wojen bez żyozllw ośoi"**^.
Autor omawianego l i s t u  w id zi zatem m ożliw ość wojny sp r a w ie d li­
w ej. P reoyzująo sw oją myśl s tw ie r d z a , że o h r z e ś o ija n ie  prowa­
dzą wojnę w tym o e lu , aby zbłąkanych i  zw yoiężonyoh doprowa­
d z ić  "do przym ierza pokojowego opartego  na sp r a w ie d liw o śc i  
i  pokoju"****. Państwo p o słu szn e  oh rześo ija ń sk iem u  prawu p rzeb a-

35 Jn 1 8 ,2 3 .
36 L is t  i3 8 ,1 3 ,  CSEL 4 4 ,1 3 9 : " In r id en ter  eos v o lu i t  admone- 

re" .
37 Oz 2 3 ,3 .
38 L is t  1 3 8 ,1 4 , CSEL 4 4 ,i4 0 :  " si terren a  i s t a  r e s  p u b lio a  prae

oep ta  C h r is tia n a  o u s to d la t ,  e t  ip s a  b e l la  s in e  b en o v o len -  
t i a  non g eren tu r" .

39 Tamże: "ad p i e t a t i s  i u s t t l a e ą u e  pacatam so o ie ta te m  v i o t l s
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czernią prowadzi wojnę z żyozliwym umiarkowaniem, które przyczy­
n ia  s i ę  do zapew nienia sp raw ied liw ości i  pokoju. Wojna taka n i­
szczy  z ło ,  złudne s z c z ę ś c ie  występnego państwa. Przeciwko pań­
stwu pełnomu przestęp stw  Augustyn wypowiada s i ę  w sposób do­
sadny, s to su ją o  fig u ry  retoryczne: chiazm i  oksymeron. W c h ia z -  
mie zestaw ia  dwa opozycyjne znaczeniowo segmenty wypowiedzi, 
które wiąże k on trast semantyozny uwydatniony przez powtórzenia  
i  antonimy. Dawny re to r  p isz e  następująco:

"oum tectorum  splendor adtonditur
e t  lab es non adtonditur animorum,
oum theatrorum molos extruuntur
e t  effo d iu n tu r  fundamenta virtutum , /ch iazm /
oum g lo r io s a  e s t  e f fu s io n is  in sa n ia
e t  opora m iser icord iae d erid en tu r,
oum ex h i s ,  quae d iv it ib u s  abundant, luxuriantug
h is t r io n e s ,  e t n eo essa r ia  v ix  habont pauperes" .

Biskup Hippony, k iedy pragnie o k r o ś lió , czym j e s t  n ie s z -  
o z ę śc ie  grzeszników , k tóre w Łoh przekonaniu j e s t  szozęśoiem , 
posługuje s i ę  oksymeronem, złożonym z dwóch opozycyjnyoh zna­
czeniowo wyrazów. P isze  bowiem: " n ih il e s t  in f e l io iu s  f e l i o i -

41ta tę  peooantium" .
Augustyn powraoa do zagadnienia wojny. Według niego z sa ­

mego tek stu  Ew angelii można wnioskować, że Chrystus n ie  p otę­
p i ł  wojny. Jan C h rzc io ie l zw rócił s i ę  do żo łn ierzy  n astęp u ją -  
oo: "Nad nikim s i ę  n ie  zn ęoajo ie  i  nikogo n ie  u c is k a jc ie ,  le c z  
poprzestaw ajole na swoim ż o łd z ie " ^ . gw.Augustyn z naciskiem  
podkreśla , że społoczn ość zo sta n ie  ocalona wówozas, j e ś l i  żyó 
będzio zgodnie z wymaganiami nauki Chrystusa. Biskup Hippony 
na pierwszym m iejscu  staw ia oddziaływ anie zm ierzające do prze­
miany poszczególnych jed n o stek . "Cl, którzy mówią -  p isz e  od­
p iera ją c  zarzuty pogan -  że nauka Chrystusa sprzeczna j e s t  z 
dobrem państwa, nieohże wskażą tak ich  ż o łn ierz y , tak loh  małżon­
ków, takioh  rodzloów, ta k ie  d z ic o l ,  takloh panów, tak ich  s łu ­
żących, tak ioh  królów, tak ich  sędziów , tak ioh  w reszcie  podat­
ników i  poborców podatkowych, jak ich  ona wymaga, a wtedy do­
p iero  niooh mają odwagę tw ie rd z ić , że nauka ta  przeciwna j e s t

f a c l l lu s  consu latur".
40 Tamże.
41 Tamże.
42 Lk 3 ,1 4 .
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dobru państwa"^*^. "
Po te j  d łu ższej przytoczonej wypowiedzi autor l i s t u  od­

powiada na o s ta tn i punkt zarzutu , według którego m oralnośoi 
o h rześo lja ń sk le j n ie  można pogodzić z interesam i państwa. Cho­
d z i bowiem o to ,  czy rzeczyw iśo ie  największa n ie sz o z ę śo la  spa­
d ły  na państwo za ozasów ch rześc ija ń sk ich . Według Augustyna 
ta k i wywód j e s t  oszozerstwem . J e ż e l i  bowiem I s tn ie ją  pewne 
fa k ty , rzeozyw iśo ie obolążające oh rześcijań sk ioh  oesarzy , to  
wydarzyły s i ę  także inn e, które obarczają n ieo h rześc iją ń sk lo h  
oesarzy . śwladozy to ,  że błędy należy przypisywać ludziom , a 
n ie nauoe. Upadek państwa rzymskiego rozpoozął s i ę  według s ta ­
rożytnych p isarzy  znacznie przed Chrystusem. Augustyn na po­
tw ierd zen ie  swego stanow iska przytaoza dwukrotnie S a lu stlu sza  
i  raz Juw enalisa . Przywołuje on na pamięć słowa Jugurty, wypo­
w iedziane przy jego  w yjeździe z Rzymu: "0 m iasto przekupne

Agi  na b lisk ą  zgubę przeznaczone" . . .  oraz przytaoza fragment 
ze "Sprzysiężen ia  K atyllny" , opowiadająoy o wojsku rzymskim, 
które traoąo dawne onoty "po raz pierw szy przyzw yozaiło s i ę  
uprawiać m iło stk i i  p ijań stw o, z podziwem p atrzoć na rzeźby, 
obrazy i  ry te  naozynia, rabować je  u lu d z i prywatnych i  w gma- 
chaoh publicznych , obdzierać św ią ty n ie , plugaw ić w szystko, oo 
boskie i  lu d z k ie " ^ . Augustyn cytu je fragment z s z ć s te j  satyry

43 L ist  138,16, CSEL 44,141: "qul dootrlnam C h r isti adversam 
diount e sse  r e i  p u b llo a e , dent exercitum  talem  ęu a les  doo- 
tr in a  C h r isti e sse  m il l te s  iu s s i t ;  dent t a le s  p ro v ln o la le s , 
ta le s  m arttos, t a le s  oon iuges, t a le s  p a ren tes , t a le s  f l l l o s ,  
ta le s  dominos, t a le s  ser v o s , t a le s  r e g es , t a le s  iu d io e s ,  
t a le s  denięue debltorum lp s iu s  f i s c i  red d lto res  e t  exao- 
to res  ęu a les e sse  p raeoepit d ootrin a  C h ristia n a , o t audeant 
eam d loere adversam esse  r e i  publioae".

44 L ist  138,16, CSEL 44,142: "Haec g en era lia  oon ęu estlo  oalum- 
n io sa  e s t" .

45 C .S a llu s t i  C risp i,D e Ł e llo  Iugurthino 35 ,10: "0 urbem 
venalom ot maturę perituram .

46 C .S a llu s t i  C rlsp i,D e Coniuratione C attltn ae 11,6: "primum 
in su e v e r it  ex ero itu s populi Romani amare, p otare, s ig n a ,  
tabulas p le ta s ,  vasa oao la ta  m irar l, e t  privatlm  e t  p u b li-  
oe rapere, delubra sp o lia r e , sacra  profanaque omnia p o l-  
luere" .



-  99 -

47Juwenalisa , mówiący o zepsuciu obyozajów. Upadek moralny 
zrod ził s ię  z bogactwa m aterialnego. W ozasaoh ubóstwa zacho­
wywano bowiem czystośó obyozajów. Biskup Hippony konkluduje, 
że moralny upadek Rzymu stanowi rzeozywistą przyczynę jego  
upadku politycznego 1 publioznyoh n ie sz c z ę ść ^ .

Krzyż Chrystusa zatem nie osłab ia  państwa, a le sp rzeo i-  
wla s ię  " fa li przewrotności" /" flu v iu s nequitiae"/^^, stanowiąo 
wał oohronny Onćt moralnyoh skierowanyoh wprawdzie ku wieozne- 
mu zbawieniu, leoz w rzeozyw istośoi z iem sk iej, będących jedy­
nymi ozynnikaml zgody i  trw ałości państwa.

Biskup Hippony n ie  odmawiał jednak dawnemu,pogańskiemu 
Rzymowi, godności i  w artośoi, W XVII rozdziale swego l i s t u  pod­
k reś la , i ż  dawni Rzymianie, ohooiaż nie o z c i l i  prawdziwego Bo­
ga, stw orzyli i  pow iększyli swe państwo dzięk i wartościowym 
onotom. M yślic ie l chrześcijańsk i p isze następująco: "rem pu- 
blloam, ąuam prtmi Romani oonstłtuerunt auxeruntque v ir tu tib u s , 
. . .  custodientem tamen ąuandam su i genoris p ro b ita tem ,... Deus 
enim s io  osten d it in  opulenti^simo e t praeolaro imperio Roma- 
norum, ąuantum va leret o iv lle s  e t ia a  sin e  re llg io n e  vlrtutes"^^. 
Ten fragment ma ogromną wartość. Ukazuje bowiem pojednawcze 
stanowisko biskupa, który troszczy s i ę  o przychylne usposobie­
nie w stosunku do chrześcijaństwa ludzi takich , jak bozpośred- 
nl adresat l i s t u ,  chrześcijan in  Marcelin czy sympatyzujących 
z nową r e l ig ią ,  jak Woluzjan, czy też  mających zupełnie krań- 
oowo inne poglądy, jak jego koledzy,

Z punktu widzenia chrześcijańskiego rzymskie państwo po­
gańskie nie miało jednak cnót najbardziej godnych poohwały. 
Brakowało mu sprawiedliwości bezwzględnej, będącej w stan ie  
sprawić o siągn ięc ie  przez państwo "magnam salutem". Nauka 
chrześcijańska p otrafi le p ie j  uporządkować i  wzmocnić państwo 
niż znakomici mężowie rzymscy, ponieważ r e llg ia  Chrystusa z

47 Iuvenalis S atira  VI, 287-295.
48 L ist 138,16, CSEL 44,142 n.
49 L ist 138,17, CSEL 44,144.
50 Tamże, CSEL 44,144 n.
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j e j  nakazem m iło ś c i  Boga 1 b liź n ie g o  tworzy we w apólnooie  
państwowej dodatkową s i l n ą  w ię ź , w łącza jąc  o b y w a te li z ie m sk ie ­
go państwa do państwa B ożego, "cuius rex v e r i t n s ,  cu iu s  le x  
o a r i t a s ,  cu iu s modus a e tc r n ita s" ^ ^ . Tym rytmem, jakby hymnem 

tryumfu ku chwale w ia ry , kończy św .Augustyn drugą o z ę ść  swe­
go l i s t u .

3 . Cuda i  magia

M a rcelin , podejm ując za rzu ty  W oluzjana z l i s t u  135,
52p o ru szy ł w p ierw szej c z ę ś c i  swego l i s t u  problem cudów. Pro­

s i ł  o w y ja śn ie n ie  za rzu tu , ja k i  s t a w ia l i  p o gan ie , i ż  Pan n ie  
dokonał w iększych  cudów n iż  A polon iusz z Tiany^*^ ozy A pulejusz  
z MadauryS*, ozy t e ż  in n i zw olen n icy  m a g ii.

Zdaniem uczonego z Hippony j e s t  absurdem p rzeo iw staw laó  
magów: A polon iusza  1 A p u leju sza  o so b ie  C h rystu sa . Augustyn  
zauważa, że lu d z ie  c i  są  jednakowoż w ięce j w arci n iż  bogow ie, 
którym rzekomo s łu ż ą ,  p oczynając od p ierw szego  z n io h , Jow isza  
S ta je  s i ę  to  d la  b iskupa ok azją  do n ap iętnow ania  k u ltu r y , k tó ­
ra w y m yśliła  sk a n d a lio zn e  opow iadania o bogach, pokazywane 
n a stę p n ie  w te a tr a ln y c h  w idow iskach . W te n  sp o só b  o ześó  odda­
wana bogom pochodzi z n a tc h n ie n ia  tych  samyoh demonów, którzy  
tow arzyszą  upraw ianiu m a g ii. C h r z e śc ija n ie  p rzec iw sta w ia ją cy  
s i ę  t e j  p rak tyoe , przez  odwoływanie s i ę  do a n io łów , b y l i  uwa­
żan i za  wrogów państw a. Augustyn sp r z e o iw ia  s i ę  takiem u tra k to  
waniu o h r z e śo ija n , pow ołując s i ę  przy tym na h i s t o r i ę  b ib l i j n ą  
Przypomina, że s z o z ę ś o ie  p ierw szego  ludu , oddającego cz e śó  
prawdziwemu Bogu, p ooh od ziło  n ie  od szatanów , a le  od Boga, któ

51 Tamże, CSEL 4 4 ,1 4 5 ; zob . rów nież W .Kornatowskl, S p o łeo zn o -  
p o lity o z n a  myśl św .A ugustyna, Warszawa 1965, 199 n .

52 L is t  1 3 6 ,1 , CSEL 4 4 ,9 3  n.
53 A polon iusz z Tiany b y ł f i lo z o fe m  p lta g o r e jsk lm  i  cudotw ór- 

oą. Żył w I w. po Chr.
54 A pulejusz z Mudaury, u r . 125 -  zm. ok. 180, zajmował s i ę  

f i l o z o f i ą  m isty czn ą , b y ł w tajem niczony we w sz y s tk ie  wsohod 
n ie  m is te r ia .  Oskarżono go o m agię, z k tó r e j  b r o n ił  s i ę  w 
swej "A pologil"  c z y l i  "De magia".
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romu s łu ż ą  a n io ło w ie^ ^ . Ideałem  s p o łe c z n o ś c i państwowej powi­

n ie n  być k u lt  prawdziwego Boga. Kiedy państwo ma "fundamentum 
f i d e i " ,  k ied y  utrzym uje s i ę  d z ię k i więzom zgody i  w ia ry , k i e ­
dy p ie lę g n u je  s i ę  w nim m iło ść  prawdziwego Boga, wtedy buduje 
s i ę  ono, r o z w ija  i  umaonia. W przeciwnym wypadku przez zapoz­
nan ie te g o  id e a łu  m oralnego, k ied y  s z c z ę ś l iw o ś ć  jako c e l  pań­
stw a u le g a  z n ie k s z ta łc e n iu  i  przem ien ia  s i ę  w t o ,  co Augustyn  
o k r e ś la  w XVIII r o z d z ia le  jako " f e l i c i t a s  lu x u r io sa , l i c e n t i o -  
s a ,  p laneque s a c r i le g a " , sp o łe c z n o ść  państwowa wskutek swej 
p ogań sk iej p rzew ro tn o śc i j e s t  skazana na z n is z c z e n ie .

W następnym r o z d z ia le  p is a r z  a fry k a ń sk i z a j ą ł  s i ę  zagad­
n ien iem  m a g ii, w s z c z e g ó ln o ś c i  za ś  p o s ta o ią  A p u leju sza  A frykań- 
ozyka dobrze znanego mieszkańoom teg o  k o n ty n e n tu ^ .

Augustyn ch a ra k tery zu je  A p u leju sza  z Madaury jako c z ło w ie k a , 
k tćry  pomimo swej k u ltu r y  i  wymowy nigdy n ie  sprawował j a k i e j ­
k o lw iek  w ładzy an i sta n o w isk a  urzędow ego, ohooiaż przez c a łe  
ż y o ie  n ie  s z c z ę d z i ł  w y siłk u  w poszukiw aniu  doozesnego powodze­
n ia . J e s t  w ie lk ą  n iekonsekw encją  ze  stro n y  jo g o  zwolenników
przypisyw ać mu p o tęg ę  m a g li, k tó rą  on od rzu cał i  przed k tó rą  

57b r o n ił  s i ę  p rzez  c a łe  ży o io  . A pulejuszow i p rzeo iw staw ia  b i s ­
kup Hippony Dawida, p a s te r z a , k tó ry  z o s t a ł  królem  i  proroków, 
k tórzy  imponują nam w ie lk o ś o ią  cudów^S „rag C h rystu sa , k tórego  

I s to tn y  zw ła szo za  cud W cie len ia  w ło n ie  D ziew icy p o z o s ta je  
nieporównywalny z żadnym innym cudem, ponieważ C hrystus sta w -  
szy  s i ę  C złow iek iem , n ie  p r z e s ta je  być Słowem zawsze z jed n o ­
czonym z Ojcem" .

W te n  sposób nauka l i s t u  138 kończy s i ę  tym, oo b y ło  
punktem w y jśc ia  l i s t u  137 i  i s t o t ą  pytań W oluzjana. Z kompo- 
z y o j i  l i s t u  w ynika, że dwa l i s t y  137 i  138 stan ow ią  jed n ą  i  t ę  
samą rozpraw ę, podobnie jak dwa l i s t y  i3 5  i  136 były  tym samym

55 L is t  1 3 8 ,1 8 , CSEL 4 4 ,1 4 5  n.
56 L is t  1 3 8 ,1 9 , CSEL 4 4 ,1 4 6 : " . . .  qui n ob is A fr is  A fer e s t  

n o t io r " .
57 Tamże, CSEL 4 4 ,1 4 7 : " e lo q u en n tiss im e se  d e fe n d it" .
58 L is t  1 3 8 ,2 0 , CSEL 4 4 ,1 4 7 : "P rophetis s a n o t is  miraculorurn 

magnorum n o b i l i t a t e  p r a e s ta n tib u s" .
59 Tamże.
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o rę d z ie m , p o w sta ły m  z rozmów W o lu z ja n a  i  j e g o  p r z y j a c i ó ł ,  do 
k tó r y c h  n a l e ż a ł  t a k ż e  M a r c e l in .

Augustyn, podobnie jak  przy końcu l i s t u  137, j e s t  św ia ­
domy d łu g o śc i i  n io w y sta r c z a ln o śc i l i s t u  138. Może on okazać 
s i ę  n ie d o s ta te c z n y  zarówno d la  umysłów " n ieco  o c ię ż a ły c h " ^ ,  

jak  i  su b te ln y c h , lubujących  s i ę  w d łu g ic h  o z ę s to  dyskusjach  
i  trw ających  w b łę d z ie ^ ^ . Prawdopodobnie Augustyn ma na uwa­
dze so ep ty czn e  o to c z e n ie  W oluzjana, a nawet je g o  samego. Ich  
postaw a n ie  zn ie c h ę c a  jednak p a s te r z a  z Hippony. Zobowiązuje 
on M arcelina , ażeby podtrzymywał z nim i kontakty i  aby ponownie 
do n ieg o  n a p isa ł.A u g u sty n  odpowie mu l is to w n ie  lub w osobnym 
d z i e l e ^ .  J e s t  to  p ierw sza  o b ie tn ic a  n a p isa n ia  d łu ż s z e j  ro z ­
prawy przeoiw ko poganom, ponieważ l i s t y ,  nawet bardzo ob ezo r-  
ne i  w yozerpująoe, mogły d o ty czy ć  ty lk o  poszozegó ln yoh  k w e s t i i .  
Ponadto n ie  w y ja śn ia ły  w sze lk ich  w ą tp liw o śc i i  n ie  były  d o s­
tępne w szystk im  zainteresow anym  ozy te ln lk o m .

Podsumowując w yniki badań można s t w ie r d z ić ,  że św.Augus­
ty n  w u zasad n ian iu  nauki c h r z e ś c ija ń s k ie j  w y k orzysta ł sw oje  
kom petencje f i l o z o f a ,  r e to r a  i  t e o lo g a .

Zmienność bytów stw orzonyoh i  n iezm ien n ość Boga w yjaś­
n ia ł  przez  a n a lo g ię . Sprawy n a leżą ce  do porządku lu d zk ieg o  
p o d leg a ją  zgod n ie z prawem natury przemianom i  przeob raże­
niom. Bóg natom iast j e s t  w s o b ie  n iezm ionny, poniew aż j e s t  
Stwórcą i  Kządcą w szech św ia ta .

O fiary zarówno S ta reg o , jak  i  Nowego Testam entu są  zna­
kam i, przypom inającym i z a le ż n o ść  s tw o rzen ia  od Stw óroy.

Cud W cie len ia  C hrystusa w ło n ie  D ziew loy j e s t  nieporów ­
nywalny z żadnym innym, gdyż C hrystus staw szy  s i ę  C złow iekiem ,

00 Tamże, CSKL 4 4 ,1 4 8 : " ta rd io re  in g en io " .
61 Tamżo: "contentiosum  tamen studium  e t  p raeoou p atio  d iu -  

tu rn i e r r o r is " .
62 Tamże: "Verum tamen oognosce quid eos co n tra  m oveat, atque  

r e s c r lb e , ut v e l  e p i a t o l i s  v e l  l l b r l s ,  s i  a d iu v e r lt  Deus, 
ad omnia respondore ouremus". Por. l i s t  1 3 6 ,3 .
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p o z o s ta je  nadal zjednoczony z Ojcem.
Biskup Hippony j e s t  za troskany o dobro państwa rzym skiego .

Stąd  to ż  p o d k reśla  p o trzeb ę  zgody i  p o jed n a n ia . S p o łeczn o ść  
o o a le j e ,  j e ś l i  b ę d z ie  p r z e s tr z e g a ła  nauki C h rystu sa , z w ła sz ­
cza  p rzyk azan ia  m iło ś c i  Boga i  b l i ź n ie g o .  Przykazanie Chrys­
tu s a  w y ja śn ia  w ś w ie t le  wownętrznej a scezy  c z ło w iek a , p r z y ta ­
c z a ją c  argumenty z a c z e r p n ię te  z cod zien n ego  ż y c ia  i  z d ziejów  
narodu rzym skiego oraz na t l e  c a łe g o  Nowego T estam entu. Pod­
k r e ś la  w ie lk o ś ć  cn ó t o b y w a te lsk ic h , a le  je d n o c z e śn ie  ukazuje  
io h  n ie w y s ta r c z a ln o ś ć . Id e a ln a  sp o łe c z n o ść  państwowa winna o p ie ­
rać a ię  o k u lt  prawdziwego Boga i  u r z e c z y w is tn ia ć  przykazanie  
m iło ś c i .

Uozony z Hippony d la  w ywołania pewnego e fe k tu  w swej a r ­
gum entacji s t o s u j e  grę s łó w . Czyni to  przez pow tórzenie tego  
samego czasow nika w różnych formach lub  przez  p rzec iw sta w ien ie  
so b ie  dwóoh czasow ników . W swym dowodzeniu p o słu g u je  s i ę  rów­
n ie ż  sprowadzeniem  rozumowania p rzeciw n ik a  do absurdu oraz 
chiazmem i  oksymeronem.

Biskup Hippony n ie  ty lk o  d a ł w swym l i ś c i e  w yczerpującą  
odpowiedź na z a r z u ty , ja k ie  poganie p o s ta w il i  nauoe c h r z e ś c i ­
ja ń s k ie j  za  pośrednictw em  M arcelin a , a le  u k a za ł, że je d y n ie  
p r z e s tr z e g a n ie  w p e łn i  zasad  c h r z e ś c ija ń s k ic h  może uratować 
upadające państwo rzym skie i  nadać mu nowy wymiar.

K s. Augustyn Eckmann

QUO MODO SANCTUS AUOUSTINUS DIFFICULTATES,QUAE IN SACRA 
SCRIPTURA OCCURRUNT, ET QUAESTIONES, QUAE AD SOCIETATEM ET 
REMPUDLICAM PERTINENT, IN EPISTOŁA AD MAKCELLINUM SOLVBKIT

/Argumentum/

Auotor h u lus lo o i  de rebus l i t t e r a r i i s  p lu r ib u s v e r b is  
CXXXVIII e p is to la m  s a n o t i  A u gu stin i e x p o s u it .  Locus ab a u c to -  
re d iv is u s  e s t  ln  p a r te s  t r e s .  In  prima p arte  c o n tr a r i i  s p e -  
e i e s  V e te r is  e t  Novi T esta m en ti, ln  secunda -  so c ia lem  h o n e s ta -  
tem c h r i s t i a n i t a t i s ;  in  t e r t i a  vero m iracu la  e t  in c a n ta t io n e s  
e x p l i c a v i t .  Ea, quae ad hom inis ordinem p e r t in c n t ,  m u tation ib u s  
o t tra n sfo rm a tio n ib u s  co n iu n cta  l e g i  naturae obtem perant. Deus
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lmmutabilis est, quoniam Creator et Moderator omnia orbia ter- 
rarum est. Saorifioia, tam Voteris, quam Novi Testamenti, sunt 
aigna, quae monent, ut anlmantes ratione praodltl et animantia 
ratione carontia ex Creatore pendeant. Si cives ordinem chris- 
tianum teneant, oorruentem imperium Romanum erlpere ex pericu- 
lo et sorvare posaint. Miraoulum Incarnationis Jeau Chr^ati in 
utero Virginia nullo modo oma aliia miraculia comparari poteat, 
quia Christu8 homo faotus numquam aeparatur a Patre.



- i O 5 -

POZNANIE RELIGIJNO-MISTYCZNE BOGA W PISMACH ŚW.AUGUSTYNA

Z a g a d n ien ie  z o s t a n ie  omówione w dwu e ta p a c h :  n a jp ier w  
d o św ia d c z e n ie  r e l i g i j n e  rozum iane w s e n s i e  s z e r o k im , n a s tę p n ie  
z a ś  d o św ia d c z e n ie  r e l i g i j n o - m is t y c z n e .  P o j ę c ie  p o z n a n i  
Boga ujmowane j e s t  w s e n s i e  au gu styń sk im ^ . N ie  c h o d z i w ię o  wy­

łą c z n ie  o in t e le k t u a ln ą  p e r c e p c j ę ,  a l e  e g z y s t e n c j a ln ą  a k c e p ta ­
c j ę  praw dy.

1  ̂ D o św ia d o z en ie  r e l i g i j n e

Mówiąc o r e l ig i j n y m  ż y c iu  u św .A u g u sty n a , n a le ż y  o d r ó ż -  
n ió  j e g o  o s o b i s t ą  r e l i g i j n o ś ó  od d o k try n a ln y c h  poglądów  i  z w ią -  
zanyoh z n im i w skazań p a s to r a ln y o h .  W p ierw szym  wypadku ch o d z i  
o e g z y s t e n c j a ln ą  p o s ta w ę , w drugim  o p ła s z o z y z n ę  t e o r e t y c z n o -  
norm atywną.

Sw .A ugu styn  z n a tu ry  b y ł c z ło w ie k ie m  o in te n sy w n e j  r e l i -  
g i j n o ś o i .  P ie rw o tn a  c h ło p ię c a  p o b o ż n o ść , w w yniku d e s tr u k c y jn e ­
go wpływu o t o c z e n ia  / r ó w ie ś n ic y ,  a t r a k c j e  w ie lk ie g o  m ia s t a /  i  
p r z e ż y ć  zw iązan yoh  z okresem  d o r a s t a n ia ,  z a n ik ła  na d łu ż s z y  
o z a s .  N a s t ą p i ł  o k res  z o b o j ę t n ie n ia ,  p ó ź n ie j  u le g a n ia  wpływom 
m an loh ejsk im , w r e s z c ie  e ta p  soep tyoyzm u . O s ta te o z n le  jed n ak  
pism a C yoerona, P lo ty n a , n a s tę p n ie  z a ś  wpływ m atk i i  św.Ambro­
ż e g o  d o p ro w a d ziły  do k o n w e r s j i m o r a ln o - r e l ig i j n e j .  P rooes t e n  
z n a la z ł  swe p o tw ie r d z e n ie  w p r z y j ę c iu  c h r z t u .  P ism a, J a k ie  wy­
s z ł y  spod r ę k i  m y ś l i c i e l a  z T a g a s ty , u k a zu ją  j e g o  g łę b o k ą  i  kon  
sek w en tn ą  p ostaw ę r e l i g i j n ą .  Przykładem  te g o  s ą  "W yznania", b ę­
d ące w ła ś c iw ie  n ie u s ta n n ą  m ed ytao ją  o Bogu. M odlitw a św .A u gus­
ty n a  p r z y b ie r a  w n io h  ró ż n e  form y: j e s t  u w ie lb ie n ie m , d z ię k c z y ­
n ie n ie m , e k s p la o j ą ,  p r o śb ą . M odlitw a s p la t a  s i ę  z r o z w a ż a n ia -

i  P .B la n c h a r d , C o n n a issa n ce  r e l i g i e u s e  e t  c o n n a is sa n c e  m y s t i— 
que ohez s a in t  A u g u st in  dans l e s  " C o n fe ss io n s" , " R ech erch es  
A u g u stin ie n n e s"  2 / i 9 6 2 /  3 i5  / 3 i l - 3 3 0 / .  A utor zaw ęża  swe r o z ­
w ażan ia  do "Wyznań", ch oć i  w tym z a k r e s ie  wypowiada s i e  
d o ść  o g ó ln ik o w o .
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mi fllo zo fio z n o -teo lo g iczn y m i m y ś lic ie la . Jego nauka o Bogu to  
th eo lo g ia  orans. E gzem pllfikaoją tego j e s t  ohoćby problem z ła ,  
który rozpatruje n ie ty lk o  w św ie t le  rozumu, a le  Pisma Św ięte­
go, nauki Chrystusa i  K ościoła^ . W postawie św.Augustyna nas­
tą p iło  sp rzężen ie  dogmatu i  życia  w nierozerw alną o a ło śó . Był 
In dyw id u alistą , mimo to  jego żyoie r e l ig i jn e  m iało wymiar wspó- 
ln o to w o -ek lez ja ln y .

Na w stęp ie trzeb a przynajmniej zarysować poglądy św.Augu­
styna odnośnie do r e l i g i i :  j e j  p o ję c ia , struktury podmiotowej, 
i s to ty  i  form e k sp resji. W jego pismach n ie ma d e f in ic j i  r e l i ­
g i i ,  a le  I s tn ie je  rćżnoaspektowa je j  charakterystyka. W pierw­
szym rzęd z ie  j e s t  to  w yjaśn ien ie nawiązujące do etym ologiczne­
go znaczenia terminu " r e lig ia " . Poohodzi on od ozasownika "re- 
e lig o " , oznaczającego powtórny wybór. "Prawdziwa j e s t  zaś ta  
r e l ig ia ,  w k tórej dusza jłrzez pojednanie nawiązuje powtórnie 
łąoznośó z jedynym Bogiem, od którego grzech ją  n iejako oder­
wał"^. Powyższy op is uwypukla moralny aspekt r e l i g i i ,  związany 
z przezwyciężeniem  etycznego z ła .  S ta ro ch rześc ija ń sk i m y ś lio ie l  
d o strzeg a ł również f i lo z o f io z n y  wymiar r e l i g i i ,  o k reśla ją c  ją  
jako świadomość i  k u lt wyższej natury zwanej bóstwem^.'

W r e l ig i jn e j  fenom enologii św.Augustyna węzłowe m iejsoe  
zajmuje p o jęc ie  A bsolutu. Trafność konoepcjl absolutnego Numenu 
decyduje o prawdziwości lub fa łszy w o śo i r e l i g i i .  R e lig ią  j e s t  
jedyn ie prawdziwy k u lt Boga, natom iast k u lt fałszyw y j e s t  za­
bobonem^. R e lig ia  prawdziwa j e s t  inspirowana przez Boga, w fo r ­
mie objawień, znaków, cudów itp § .  Przedmiotem fałszywym r e l i g i i

2 C onfessiones 7 , 7 , i i ,  PL 3 2 ,739 .
3 De ą u a n tita te  animae 3 6 ,8 0 , PL 32 ,1080. Por. De c lv i t a t e  Del 

1 0 ,3 ,1 , PL 41,208; R etracta tlon es i , 13, PL 32 ,603-605 .
4 De d iv e r s is  ęu estión ib u s 3 1 , i ,  PL 4 0 ,2 0 -2 i:  "R elig io  e s t  

quae su p er io r ls  ouiusdam naturae, quam divinam vooant, ou- 
ram oeremoniamque".

5 Contra Gaudentium 2 ,1 1 ,1 2 , PL 43,749: "Verus Dei cu ltu s  r e -  
l l g i o ,  fa ls u s  autem s u p e r s t lt lo  nunoupatur".

6 E p isto ła  102,18, PL 33,377: "Verum haec cum exh lbetur Deo, 
secundum elu s insp lrationem  atque dootrinam, vera r e l ig io  
e s t ;  cum autem demonlbus, secundum eorum impiam superbiam, 
noxia s u p e r s t it io " .
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są  różnego typu id o le .  Człowiek w m iejsce Boga ozc i wówczas 
"duszę, albo i s t o t ę  o ie le s n ą , albo w łasne wyobrażenia" . Właś­
n ie przedmiot w ierzeń różn i ch rześcijań stw o od kultów pogań­
sk ic h . Te o s ta tn ie  były zwykle p o li t e is ty c z n e ,  n iekiedy z tende­
n cją  do henoteizmu /typową d la  r e l l g i i  starogreok lej i  s ta r o ­
rzy m sk ie j/. C hrześcijaństw o j e s t  monoteizmem, uznając i s t n i e ­
n ie  jednego Boga jako nieskończonego i  transcendentnego. Choó 
akoeptuje ono zastosow anie sztuk  pięknych /obrazów, rzeźb l t p . /  
w re lig ijn y m  k u lc ie ,  to  akoentuje zarazem duchowość 1 n iew id z la -  
lnośó  bóstwa. Modląo s i ę  przed wizerunkiem adorujemy samego Bo-O
ga, n ie  zaś Jego podobiznę .

św.Augustyn, charakteryzując r e l i g i ę ,  p rzeciw staw iał s ię  
j e j  n a tu r a liz a o j i  i  in s tr u m e n ta liz a c j i.  D latego postulow ał roz­
gran iczen ie  s fe r y  sakralnej i  św ie c k ie j , r e l i g i l  i  państwa. To 
o s ta tn ie  n ie  może iniojow aó powstania r e l l g i i ,  gdyż j e j  źródłem  
j e s t  sam Bóg^. Jego Objawienie znajduje s i ę  u podstaw prawdzi­
wej r e l i g i l ,  k tóra  od im ien ia  Jezusa Chrystusa nosi nazwę 
" oh rześo ijań stw a" ^ . R e l ig i i  n ie  można traktować jako elementu  
tr a d y c ji narodowej czy ku lturow ej, gdyż j e j  fundamentem j e s t  
wewnętrzny akt w ia r y U . W ten  sposób afrykański m y ś lic ie l  wska­
za ł na in terioryzm  wierzeń r e lig ijn y c h .

Problematyka r e l i g i l  in teresow ała  św.Augustyna n ie  t y le  
w aspekcie teoretyczno-h iatoryoznym , co głównie pastoralnym, 
psychologicznym  i  normatywno-moralnym. Dlatego n ie  omawiał h i s ­
t o r i i  w ierzeń r e lig ijn y c h  w sposób system atyczny. Ustosunkował 
s i ę  natom iast jako duszpasterz i  biskup do różnego typu r e l i g i l :  
pogańskloh, ju d ejsk ieg o  możaizmu, ozy współozesnych sob ie  sekt 
ch rz eśc ija ń sk ic h . Pod koniec żyoia  sk ła n ia ł s i ę  do Pawłowej za -

7 De vera r e lig io n e  10 ,18 , PL 34 ,130 .
8 Por. E narrationes in  psalmum 9 6 ,2 , PL 37,1244-1246; 1 1 3 ,2 ,3 ,  

PL 37,1483; A.Mandouze, S a in t Augustin e t la  r e lig io n  ro -  
maine, "Hecherches Augustlniennes" 1 /1 9 5 8 / 187-223.

9 De o iv l ta t e  Del 1 0 ,1 ,3 , PL 41 ,279 .
10 R etra cta tio n es 1 ,1 3 ,3 , PL 32 ,603 .
11 Sermo 3 8 ,3 ,5 ,  PL 38,237: "Credamus ergo Deo, fr a tr e s .

Hoc e s t  primum praeceptum, hoc e s t  in ltlu m  r e l ig lo n is  
nostrae" .
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sady "oom pelle ln tr a r e " , k tó rą  rozum iał jako m ożliw ość odwoła­
n ia  s i ę  do pomocy państwa w nawracaniu in n o w iercó w ^ .

Innym rysem a u g u sty ń sk ie j fen om en o log ii r e l i g l i  j e s t  j e j  
wydźwięk te o lo g ic z n y . U jaw niło  s i ę  to  między innymi w p r z y ję o iu  
te o lo g io z n e g o  kryterium  przy w yróżn ien iu  fa z  r e l ig i j n e g o  ży-  ̂
o ia  lu d z k o ś c i. Fazy te  są  a n a lo g iczn e  do duchowych stanów o z ło -  
wieka: p ierw otn ej n iew in n o śc i /a n tę  leg em /, upadku związanego  
z grzechem pierworodnym /su b  l e g e / ,  zbawczego odkupien ia  Chry^ 
s tu s a  /su b  g r a t i a / ,  a w r eszc ie  sp o tk a n ia  z Bogiem / i n  p a o e /^ .  
Ż ycie r e l i g i j n e  d otyczy  trzech  p ierw szych  f a z ,  gdyż o s ta tn ia  
z n loh j e s t  ju ż  u s z c z ę ś l iw ia ją c ą  w iz ją  w n ie b ie .  R e l ig ie  pogań­
sk ie  b y ły  naturalnym  odruchem lu d zk o śo l na e ta p ie  panowania 
grzeohu. C h rystu s, ln ic ju ją o  d z ie ło  zb aw ien ia , nadał ży c iu  r e ­
lig ijn em u  nową g łę b ię  d oktrynalną  1 p sy c h o lo g ic z n ą . A n a liza  r e -  
l i g i l ,  dokonana przez ów.Augustyna, dotyczy  w p rzew ażającej mie 
rze  teg o  w ła śn ie  etap u .

Kolejnym problemem w naszych rozw ażaniach j e s t  s tru k tu ra  
ż y d a  r e l ig i j n e g o .  Z agadnienie to  może byó rozpatrywane w dwu 
aspektach: psychologicznym  1 doktrynalno-norm atywnym . O sta tn i 
asp ek t d otyczy  I s t o t y  fenomenu r e l i g l i .  M y ś l ic ie l  a fry k a ń sk i 
u w zg lęd n ił oba asp ek ty , w tym rów nież p sy o h o lo g io z n o -e g z y s te n -  
o ja ln y .

Św.Augustyn, mówląo o r e l i g l i ,  p o d k r e ś li ł  j e j  u n iw ersa l­
ność i  organ iczne pow iązanie z ludzką n a tu r ą ^ , u j e j  podstaw  

znajd u je s i ę  "n iespokojne seroe"  c z ło w iek a , u sta w io zn ie  poszu­
kujące s z c z ę ś c i a ^ .  B yła  to  w ięc n ie  ty lk o  p sy c h o lo g ic z n a , le o z  

tak że o n to lo g io z n a  ln te r p r e ta o ja  natury 1 genezy r e l l g i j n o ś o i .

12 Por. E.Lamirande, Church, S ta te  and T o le r a t io n . An I n t r l -  
guing Change o f  Mlnd ln  A u g u stin e , V illa n o v a  U n lv e r s ity  
1975.

13 E p is to ła  ad komanos quarta e x p o s i t io  i3 -1 8 , PL 3 5 ,2065;  
H .Bondet, L a n th r o p o lo g ie  r e l ig ie u s e  de S a in t A u gu stin , 
"Recherches de Solance R e lig ie u se "  2 9 /1 9 3 9 / 163-196 . Autor 
znajd u je s i ę  pod wpływem praoy H .D in k lera , D ie A n thropolo- 
g le  A u gu stin s, S tu t tg a r t  1934.

14 De u t l l i t a t e  credendi 7 ,1 4 , PL 4 2 ,7 5 .
15 C on fesslon eo  1 0 ,2 3 , PL 3 2 ,7 9 3 -7 9 4 .
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Konsekwencją tego było pojmowanie j e j  w sposób in teg ra ln o -p er -  
sonalny . Autor tra k ta tu  "De u t i l i t a t e  oredendi" w przeżyoiu  r e ­
lig ijn y m  d o strzeg ł w spółudział w ielu  sektorów osobowości c z ło ­
wieka: in te le k tu , w o li,  uczuć. H e lig ijn a  wiara j e s t  p o łą cze­
niem m yśli i  aktywnego zaangażowania w oli^^ . Aktywność in t e ­
lek tu  w porządku rzeczowym uprzedza-akt wiary, d la tego  rozum 
prowadzi do wiary / ln t e l l e c t u s  ęuaerens fid em /. Wiara, jako
rozumny akt człow ieka, wymaga wnikania w tr e ś ć  przyjmowanych 

17prawd r e lig ijn y c h  . Dystansowanie s i ę  od irracjonalizm u w po­
jmowaniu ży c ia  r e l ig ijn e g o ,  ja k ie  uw idoczniło s ię  w postaw ie  
św.Augustyna, n ie  było równoznaczne z r a c jo n a liz a c ją  aktu wia­
ry . Wiara dotyozy p rze c ież  r z e c z y w is to śc i, k tórej ozłow iek bez­

pośrednio n ie  w idzi^S. Transcendencja bóstwa wyklucza bezpoś­
rednią naoozność poznania r e l ig ijn e g o , d la tego  racjonalne roz­
poznanie depozytu wiary posiada swoje g ra n ice . Przedmiotem
p rzeżycia  r e lig ijn e g o  j e s t  Bóg, który stanowi c ią g łą  tajem ni- 

19cę d la  ozłow leka . W spółcześnie o k reśla  s i ę  bóstwo jako nu- 
20minosum i  m isterium  fasclnosum  .

Akt r e l ig i j n y ,  obok w spółudziału  r e f le k s j i  in te le k tu a ln e j ,
angażuje również s fe r ę  dążeniową człow ieka. Przede wszystkim
ohodzi o domenę w o li , k tó rej ro la  polega na usuwaniu moralnyoh
przeszkód utrudnlająoyoh intensywne życie  r e l ig i j n e .  Wewnętrzne 

21oozyszczen ie serca  j e s t  o o n d itio  s in e  qua non aktu wiary . 
Często zachodzi trag iczn e rozdarcie pomiędzy osądem umysłu a 
decyzją  w o li, w wyniku którego człow iek  wybiera w artośoi mniej

16 De p ra ed estin a tlo n e  Sanotorum 2 ,5 , PL 44 ,962 . Rzeczową a -  
n a llz ę  aktu wiary w in te r p r e ta o jl św.Augustyna przeprowa­
d z i ł  W.Dudek, P sychologia  wiary według pism św.Auguatyna, 
Warszawa 1937.

17 Sermo 1 5 3 ,7 ,9 , PL 38 ,258; E p isto ła  120 ,4 , PL 33 ,434 .
18 In Joannie Evangelium tra c ta tu s  4 0 ,7 9 , PL 32,1690.
19 De u t i l i t a t e  oredendi l i , 25, PL 42 ,83 .
20 R .O tto, Ś w iętość . Elementy irracjon a ln e w p ojęc iu  bóstwa 

i  ich  stosunek do elementów raojonalnych. Tłum. B.K upiś, 
Warszawa 1968.

21 C onfessiones 8 , i 2 ,  PL 32 ,750-751 .
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oenione od pominiętych^^. W "Komentarzu do Ewangelii św.Jana" 
znajdujemy lapidarne stw ierd zen ie: n ie  można w ierzyć -  j e ś l i  
s i ę  tego  n ie choe^^.

Złożoność przeżyć r e lig ijn y c h  powoduje, że ioh elementem 
j e s t  także aktywność s fery  uozuoiowej ozłow ieka. Augustyn naz­
wał ozynnik emocjonalny "uohem serca", pragnąo p o d k reślić  jego  
wagę w re lig ijn y m  życiu  ozłowieka^^. Uozucia mogą odgrywać po­
zytywną lub negatywną r o lę  w p ła szczy źn ie  w iary. Autor "Wyznań"
przyznał, że piękno śpiewu i  l i t u r g i i  w m ediolańsk iej katedrze  

25p rzyczyn iło  s i ę  do jego  konw ersji . Uczuoia mogą jednak także  
utrudniać z b liż e n ie  do Boga, szo z eg ć ln ie  w wyniku nadmiernego 
zafascynowania s i ę  Wartośoiami ziem skim i.

Akt wiary w in te r p r e ta c j i  św.Augustyna pozwala mćwić o 
dojrzałym i  personalnym traktowaniu ży c ia  r e l ig ijn e g o . Choć dos 
tr zeg a ł jego  z łożon ość, to zarazem był świadomy wewnętrznej j e ­
dności tego  fenomenu. W spćłcześnie mćwi s i ę ,  że akt r e lig ijn y  
j e s t  funkcją ja ź n i ozłow ieka, angażująo jego  osobowe "ja"^^.
Pokrewne su g e s t ie  można odnaleźć w pismach afrykańskiego m y śll-  

27c ie lą ,  mówiącego o "ja" jako podmiooie wiary lub niew iary .
Dotychczasowa a n a liza  d otyozy ła  głów nie psychologicznego  

aspektu żyoia  r e l ig ijn e g o . Można na n ie  sp o jrzeć  także w aspek- 
o ie  teologicznym  i  normatywnym, zw łaszcza mająo na uwadze r e l l -  
g lę  ch rześc ija ń sk ą . Można wówczas pytać: oo należy do is to ty  
żyo ia  r e l ig i jn e g o ? ^  św.Augustyn n ie  zagu b ił s i ę  w w ie lo śo i

22 C ońfessiones 10 ,40 , PL 32 ,807: "Hic e sse  v a leo , neo vo lo ;  
i l l i o  v o lo , nec valeo" .

23 In Joannis Evangelium tr a c ta tu s  2 6 ,2 , PL 35,1607: "Credere 
non p o test n is i  vo lens" .

24 C onfessiones 10 ,10 , PL 32 ,786 .
25 C onfessiones 7 ,6 , PL 32,757-759; De ordine 2 ,1 9 ,5 1 , PL 32, 

1019.
26 W.Gruehn, R e lig ijn o ść  wspćłozesnego człow ieka, Warszawa 

1966.
27 C onfessiones 8 ,3 ,8 ,  PL 32,752; W.Dudek, d ż .c y t . ,  21-22 .
58 Zob. A.Vermersoh, Le oonoept de la  v ie  r e l lg ie u s e ,  "Grego- 

rianum" 4 0 /1 9 3 0 / 98 nn. Autor omawia zasadniczo augustyń- 
ską konoepoję ży c ia  monastyoznego.
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przejawów r e l l g l l ,  koncentrując s ię  na je j  zasadniczych elemen- 
taoh. Żyole r e lig ijn e  j e s t  przede wszystkim teooentryozną re -  
orientaoją ozlowieka, wewnętrznym oddaniem s ię  Bogu^^. Podsta­
wą ta k ie j r e la o j i winna byó m iłość, rozumiana jako insp iraoja  
aktywnośol ludzkiego żyoia*^^. J est to m iłość prawdy, dobra, 
w ieczności, szozęśota . Miłość Boga wymaga przezwyciężenia mi- 
ło śo i ziem skiej, to j e s t  zerwania niewolniczego uzależnienia  
od ziem i. Głęboko wierzy jedynie człowiek wewnętrznie wolny. 
Kolejnym istotnym elementem życia re lig ijn eg o  je s t  zawierze­
nie i  pokorne poddanie s ię  Bogu, konsekwencją czego j e s t  s łu ­
żenie mu w swym życiu***. Człowiek wierzący je s t  świadomy dys­
tansu, jak i d z ie l i  go od Stwórcy. Dlatego widzi niedorzeczność 
pychy, akceptuje zaś postawę pokory. Elementem istotnym żyoia  
r e lig ijn e g o  j e s t  wreszcie wierność okazywana Bogu, w ohrześoi- 
jaóstw ie wierność względem Chrystusa**^. On bowiem j e s t  Słowem 
Woielonym, zarazem zaś egzystencjalnym wzorem człowieka. Imię 
Chrystusa przewija s ię  przez w szystkie pisma św.Augustyna, któ­
rego duchowość posiada p r o f il  wybitnie chrystologiczny.

Należy jeszoze poruszyć zagadnienie eplstem ologicznej 
funkcji życia  religijnego^**. Czy, 1 w jakim se n s ie , j e s t  ono 
'poznaniem Boga? Poprzednio zosta ło  stw ierdzone, że biskup Hip- 
pony uznawał udział in te lek tu  w Integralnym przeżyciu r e l i g i j ­
nym. Konsekwencją tego było dostrzeżenie również funkcji poz­
nawczej wiary. Noetyka r e lig ijn a  posiada jednak nieodzowne uwa­
runkowania moralne. Tym p e łn ie jsze  j e s t  poznanie Boga, im bar­
dziej zakorzenione w postawie synowskiego oddania Bogu -  doa-

29 S o lilo ą u la  1 ,1 ,2 , PL 32,899; Confessiones 9 ,8 ,1 7 , PL 32,
780.

30 S o lilo ą u la  1 ,1 ,3 , PL 32,872; Epiatola 127,4, PL 33,484; De 
opere monaohorum 18,19, PL 40,564.

31 Sermo 6 9 ,1 ,2 , PL 38,441; Bnarratlonea in  psalmum 130,13-14,
PL 37,1714; De o lv ita te  Del 14 ,13 ,1 , PL 41,421.

32 S o lilo ą u la  1 ,15 ,30 , PL 32,884; De sanota v lr g ln ita te  38,35, 
PL 40,416; por* Ch.Boyer, La dottrina dell'inoarnazione nel- 
la  s p ir itu a lita  di Sant* Agostino, w: Sanctus Agustlnus. 
Vitae s p lr i tu a lls  m agister, Koma 1956, I ,  103-112.

33 E .P orta lie , Saint Augustin, DThC I ,  2331-2333.



konalc o k reś lo n e j ła c iń sk im  terminem " p ietas" ^ ^ . Prawda r e l i ­
g ijn a  n ie  j e s t  abstrakcyjnym  teorem atem , a le  prawdą e g z y s te n ­
c ja ln ą  1 r e g u łą  ż y c ia .  D la w ie lu  w sp ółczesn yoh , w tym tak że au­
torów k a t o l ic k ic h ,  c h r z e śc ija ń stw o  n ie  j e s t  doktryną a le  fa k ­
tem; n ie  św iatopoglądem  le c z  życiem  razem z Jezusem . M y ś l ic ie l  
s ta r o c h r z e ś c ija ń s k i w yróżn ił w c h r z e ś c ija ń s tw ie  dwojaki elem ent 
doktrynalny i  normatywny, w a r to śc i prawdy i  dobra. Oba elem en­
ty  wzajemnie s i ę  z a z ę b ia ją  i  warunkują. Poznanie prawdy j e s t  
możliwe wówczas, k iedy  cz łow iek  c a ł y  do n ie j  n a leży * ^ . 
Prawda objawiona uchwytna j e s t  w p e łn i jed y n ie  p rzez  m iłość**^  

Dotyczy to s z c z e g ó ln ie  Boga. D latego  można rów nież p o w ied z ieć ,
że wewnętrzna prawość cz ło w iek a  warunkuje chęć poznania  r e l i -  

37g ijn e j  prawdy
Nie u leg a  w ą tp liw o śc i, że św .A ugustyn afirm ow ał fu n k cję  

poznawczą ż y c ia  r e l ig i j n e g o .  J e s t  to  o c z y w iśc ie  jedna z w ie lu  
fu n k c ji aktu w ia ry , k tó r e j  właściwym celem  j e s t  formowanie pos­
tawy cz ło w iek a  w ży c iu  jednostkowym i  społecznym . Autor "Wyznań 
b y ł jednak świadomy te g o , że kresem  poznan ia  r e l ig i j n e g o  j e s t  
ta jem n ica  odwiecznego niezm iennego Boga^^. Nasza w iedza o Bogu, 

tak f i l o z o f i c z n a  jak r e l i g i j n a ,  j e s t  bardzo og ra n iczo n a . Wiemy, 
że tak  w io le  o Nim n ie  wiemy^^. W łaśnie te n  elem ent tajem nloy  

pozwala w sposób c a łk o w ic ie  wolny uznać obeoność Boga a lb o  j ą  
od rzu cić*  .

- 1 1 2 -

2 . D ośw iadczenie r e l ig ijn o -m is ty o z n e

Omawiając d ośw iad czen ie  r e l ig ijn o -m is ty c z n e  św .A ugustyna, 
n a le ż y , jak  p op rzed n io , ro zg ra n iczy ć  s f e r ę  je g o  o so b is ty c h  prze  
żyć od p łaszczyzn y  d o k tr y n a ln e j. Najpierw z o s ta n ie  zarysowana

34 E p is to ła  1 4 0 ,1 9 ,4 8 , PL 3 3 ,5 5 8 ; "Tanto fr u c tu o s iu s  c o g lt a b is  
ąuanto magis p ie  c o g it a v e r is " .  Por. De moribus E c c le s ia e  i ,  
l . i ,  PL 3 2 , l3 1 i .

35 Contra Academicos 2 ,3 ,8 ,  PL 3 2 ,2 7 3 .
36 De moribus E c o le s ia e  1 ,1 7 ,3 1 , PL 3 2 ,1 3 2 4 .
37 Contra Faustuni 2 2 ,5 2 , PL 4 2 ,4 3 2 -4 3 3 .
38 De T r in ita te  1 ,1 ,3 ,  PL 4 2 ,8 2 1 .
39 De ordine 2 ,1 8 ,4 7 , PL 3 2 ,1 0 1 7 .
40 De c iv i t a t e  Del 1 0 ,2 9 ,2 ,  PL 4 i , 3 0 8 -309 .
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jago o so b ista  postawa jako m istyka. Term inologia i  schematy, 
występujące ^ t e o l o g i i  m isty czn ej, z o s ta ły  wypracowane p ó źn ie j.  
Powoduje to  niem ałe trudności przy próbie odpowiedzi: czy m yśli 
o le i  afrykański rzeo zy w iśc ie  posiad ał i  ja k ie  p rzeżycia  m is- 
tyozne? Sam termin "mistyczny"(póoi;T)<;)-/zamknięty, okryty, ta ­
jem n iczy / był ju ż  stosowany przez teologów  związanych ze szko­
łą  a lek sand ryjską. Dopiero jednak św.Tomasz z Akwinu /+ i2 7 4 /  
system atyczn ie opracował zagadnienie dośw iadczenia m istycznego. 
R ozróżnił trzy  odmiany poznania intuicyjno-kontem platyw nego Bo­
ga: zmysłowo-wyobrażeniowy, in te lek tu a ln y  i  bezpośrednie pozna­
n ie  Jego is to ty * * . Sw.Jan od Krzyża /+ 1 5 9 1 / od różn ił n astęp u ją-

oe etapy przeżyć re lig ijn o -m isty o zn y ch : etap oczyszcza jący , 
ośw iecający 1 jednoczący. Kontemplacja, najwyższy sto p ień  doś­
w iadczenia m istycznego, j e s t  "poznaniem bez poznawania", oder­
wanym od zmysłowych i  umysłowych form poznawczych***. Mistycy 
średn iow ieczn i 1 autorzy w sp ó łcześn i, charakteryzując doświad­
czen ie m ietyozne, używają zwykle następujących terminów: odczu­
wanie Boga, smakowanie, dotyk Boga, zachwyoenie, upojenie i tp .  
Johannes H essen, nawlązująo do św.Augustyna, p rzeżyole m istyoz-  
ne o k r e ś l i ł  jako c o g n it io  exp erim en ta lls  -  duchowy ogląd , od- 
ozu cle , dośw iadczen ie**.

Doświadczenie m istyczne rea lizow ało  s i ę  w różnorodnyoh 
formach, co n ie  wyklucza próby wskazania na je g o  is to tn e  o e -  
ohy. Zwykle wymienia s i ę  następujące: p rzeżyoie "nocy oiemnoś- 
o i" , dośw iadczenie wewnętrznej jed n ośo i z Absolutem, poznanie -  
a le  niew yrażalne w formułach werbalno-konoeptualnych, tra n sfo r ­
macja duszy ludzkiej***. Warunkiem dośwladozenia m istycznego

41 Summa T heologioa H -1 1 , q. 175, a .3 , ad 1.
42 Jak w yżej, q .l8 0 ,  a .3 , ad 1.
43 Sw.Jan od Krzyża, P ieśń  duchowa. Żywy płomień m iło ś c i ,  w: 

D z ie ła , Kraków 1961, I I ,  248. Por. T.Merton, Posiew kontem­
p la c j i ,  "Znak" 7 /1 9 8 2 / 282 nn.

44 J .H essen , Lehrbuch der P h llo so p h ie , MHnohen 1948, t . I I ,  250
48 Por. J.M arśohal, Btudes sur la  psych olog ie des m yetlques, 

P aris 1924, I ,  181-266; W.Granat, Dogmatyka k a to lic k a , I .  
Bóg w Trójoy Osób, Lublin 1962, 122,149 nn; W.Słomka, Świę­
to ś ć  na św ieck iej drodze ży o ia , Poznań -  Warszawa 1981,



114

j e s t  w yjście  poza domenę zmysłowego i  In telek tu a ln ego  poznania, 
następ n ie zaś wewnętrzne oczyszczen ie duszy -  uwarunkowane 
przezwyciężeniem  zm ysłow ości. W szo zeg ó ln le  Intensywnych s ta ­
nach m istycznych, zwanych ek sta zą , zanika funkcjonowanie władz 
zmysłowych 1 umysłowych, n iejednokrotn ie nawet świadomość w łas­
nego "ja". J e s t  to  stan  teopatyozny, ś c i s ł e  ze sp o len ie  z Bo- 
giem^a. Jego wynikiem j e s t  g łęb sze  poznanie prawdy o Bogu, a le  
niewyrażalne w tradycyjnych formułaoh słownyoh. Doświadczenie 
m lstyozne j e s t  poznaniem wartościującym , opartym na w ierze i  
m iłośo l^ ? . Naturalnym rezu ltatem  przeżyć mlstyoznyoh j e s t  prze­
miana osobowości ozłow ieka, związana z doświadczeniem wewnęt­
rznej jedn ośo i z Bogiem w Trćjoy jedynym.

Sygnalizowane dotąd k ry te r ia  dośw iadczenia m istyoznego, 
przyjmowane powszeohnie w m yśli c h r z e ś c ija ń s k ie j , pozwalają  
rozważyć zagadnienie osob lstyoh  przeżyć mlstyoznyoh św.Augus­
tyn a. Opinie autorćw w te j  sprawie są  p od zie lon e: n iek tćrzy  wi­
dzą w nim jednego z największych mistykćw ch r z e śc ija ń s tw a ^ ,  
in n i kw estionują fa k t przeżyć mlstyoznyoh rozumianych w sen s ie  
właśoiwym u n le g o ^ .  Ci o s ta tn i odwołują s i ę  do argumentćw h is ­
torycznych 1 ep istem ologiczn ych . Opisy przeżyć r e llg ijn y o h ,  
zbliżonyoh do dośw iadczenia m istycznego -  tłumaozą wpływem neo- 
platonizm u. Sądzą ta k że , że te o r ia  poznania św.Augustyna wyklu- 
oza możliwość kontem placji w lanej, zbyt bowiem pasywnie "usta­
wia" człow ieka wobeo Boga. Tego rodzaju zarzuty są ogćlnlkowe, 
mało preoyzyjne, oraz a p r io r y c z n e ^ . Wpływ P lotyna na m y ś llc le -

233-244. O statni autor op isu je  dośw iadczenie m lstyozne w 
oparciu o d z ie ła  św.Jana od Krzyża. Do augustyńsk iej kon­
ce p c ji duchowości nawiązywała w większym stop n iu  św.Tere­
sa  W ielka.

46 Sw.Jan od Krzyża, D z ie ła , I I ,  93 ,287 .
47 Tamże, 248.
48 Por. C .B u tler, Western M lstio ism , London 1927, 24 nn; 

M .O lphe-G alliard, Saint A ugustln, DS I I ,  1912-1920.
49 Por. E.Hendrikx, Augustins VerhHltnis zur M ystlk, Wdrzburg 

1936.
50 Polem izuje z tymi zarzutami Ch.Boyer, La v ie  m ystiąue de 

Saint Augustin, w: E ssa is anoiens e t  nouveaux sur la  doo- 
tr ln e  de sa in t  A ugustin, Milano 1970, i6 i-1 7 0 .
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la  z Tagaaty n ie  wykluoza m ożliw ości przeżyć m istycznych, gdyż 
prawdopodobnie u obu one występowały.

Świadeotwem żyo ia  re llg ijn o -m isty o zn eg o  św.Augustyna są  
jeg o  pism a. N ajbardziej znana j e s t  soena pobytu 3 3 -le tn le g o  
Augustyna z matką Moniką w O s t l i ,  opisana w sposćb ekspresyw- 
ny na kartach "Wyznań"^^. Sposób op isu  nosi ślady wpływów 
Ennead, oo n ie  podważa jednak h isto ry czn o śo l samego fa k tu ^ .  
Autor używa języka typowego d la  n arracji h is to r y o z n e j , czasem 
jed yn ie  w platająo zdania posiad ające oharaktar su p o zy o ji. W o -  
p is ie  można wypunktować tr z y  is to tn o  etapy przeżyoia  m istyoz-  
nego: przygotowawczy, wewnętrzne napotkanie Boga, w reszcie  po­
kój duszy. Etap przygotowawczy j e s t  k ilkustopniow y: kontempla­
c ja  św iata  przyrody, "w stąpienie w św iat wewnętrzny", w yjście  
poza s fe r ę  poznania umysłowego /"przyszliśm y do m yśli naszyoh 
1 minęliśmy j e ,  by dotknąć krainy n ieustannej o b f i to ś c i" / .  A- 
pogeum przeżyć św.Augustyna i  Moniki przypada na moment ek sta ­
zy , to  j e s t  p rzeżycia  wewnętrznego spotkania  z Bogiem. Autor 
"Wyznań" używa te r m in o lo g ii, k tóra wyraźnie sugeruje is tn ie n ie  
tego  fa k tu . Mówi mianowicie o "dotknięciu" w ieku istego Boga****, 
realizowanym poprzez "oały rzut eeroa". Dalszy o iąg  opisu  rów­
n ież  wskazuje na występowanie m istycznego op isu  Boga. Św.Augu­
styn  mówi o " sły szen iu  słowa Jego n ie za  pośredniotwem języka  
c ie le s n e g o , ani g łosu  a n io ła , ozy szumu obłoku, ani za  pośred­
niotwem zagadki podobieństwa, le c z  Jego samego". Wyakcentowa­
na z o s ta ła  bezpośredniość poznania Stwórcy, wykluczająca poś­
rednictwo św iata  przygodnego. Ten "moment zaohwytu" j e s t  w ięc  
widzeniem Boga, używająo języka św.Pawła, "twarzą w twarz".

Konsekwenoją "widzenia", będąoego "dosięgnięoiem  w ieoz-  
nej Mądrośol", j e s t  sta n  wiecznego pokoju ozłow ieka. Na tym

51 C onfessiones 9 ,1 0 , PL 32 ,774 . Por. Ch.Boyer, La oontempla- 
t io n  d^O stie, w: E ssa is  anclens e t  n o u v ea u x ..., d z .c y t . ,  
171-191.

52 P.Henry /La v is io n  d 'O stle , P aris 1938/ mówi o wpływie d ia  
lek ty k i P lotyna /En. I ,  6 ,7 ; V, 1 ,2 /  na op is sceny w O stil  
Por. W.Eborowioz, Le sens de la  contem plation ohez P lo tln  
e t  chez sa ln t  A ugustin, "Giornale d i M etafisioa"  1 8 /i9 6 3 /  
123-132.

53 Augustyn używał również wyrażeń bliskoznaoznyoh: co n sp lce-
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e ta p ie  "uwolniony z w ięz i ziemskich" j e s t  oałkow loie zaabsorbo­
wany Bogiem, znajdując w Nim "wewnętrzną radość" i  s z c z ę ś o le .  
Powyższy op is pomija fenomeny fiz y c z n e , ja k ie  c z ę sto  towarzy­
szą  doświadczeniom mistycznym /komunikowanie s i ę  na o d le g ło ść ,  
le w ita c je , dar językćw i t p . / .  Nie są  one jednak is to tn e ,  d la te ­
go ich  n ieobecność n ie  podważa autentyzmu przeżyć mistyoznych  
św .A ugustyna^. N iektćrzy autorzy o k reśla ją  b l iż e j  charakter 
soeny w O s t i i ,  nazywając ją  kontem placją wlaną^^.

I s tn ie j e  je sz c z e  w ie le  innych wypowiedzi św.Augustyna, 
k tćre  w formie a luzyjn ej sugerują występowanie przeżyć m isty­
cznych. W "Wyznaniaoh", obok op isu  sceny w O s t i i ,  można odna­
le ź ć  inne pokrewne te k s ty . W ioh k sięd ze d z ie s ią te j  biskup Hip- 
pony wyraża ż a l ,  że zbyt pćźno pokoohał Boga nazywanego "Pięk- 
nośoią": "Zawołałaś, wezwałaś i  przerwałaś głuohotę moją} / . . . /  
skosztowałem i  łaknę i  pragnę; dotknęłaś mnie, i  zapłonąłem ku 
pokojowi Twemu"B6. W o p is ie  pojawia s i ę  wzmianka o "dotyku" Bo­

ga, oo Im plikuje fak t ś o is łe g o  wewnętrznego zjednoozenla  ze 
Stwćroą. W te jż e  d z ie s ią te j  k sięd ze "Wyznań" znajdujemy inną 
r e la o ję  przeżyć re lig ijn o -m lsty o zn y ch . Św.Augustyn mianowioie 
p isz e :  "Niekiedy d ajesz  mi /B o ż e / zakosztować w duszy tak n ie ­
zwykłego uczucia n ieok reślon ej s ło d y czy , że gdyby ona d oszła  
we mnie do d oskon ałośo i, n ie  wiem, co by b y ło , a is  n ie  byłoby 
to  szozęśoiem  ziemskim"^?. Stw ierdzenie powyższe j e s t  eohem 
słćw  św.Pawła A postoła mćwiąoego o zachwyoeniu aż do " trzo o le -  
go nieba" / I I  Kor 1 2 ,2 -4 / .  W obu wypadkach eposćb opisu sugeru­
je  szozegćln ą  k a teg o r ię  przeżyć r e lig ijn y c h , w tra k o ie  ktćryoh  
bezpośredni kontakt z Bogiem daje człow iekow i niezw ykle in ten ­
sywną duchową radość.

re , in tu e r i ,  co n tu er i, s e n t ir e ,  v id e re .
54 In teresu jącą  dyskusję dotycząoą p r o f ilu  przeżyć r e l l g l j -  

nyoh św.Augustyna w O stii przeprow adzili: W.Oundersdorf 
von J e s s ,  Augustine at O stia; A Dleputed Q uestion, "Augu- 
s t in ia n  Studies" 4 /1 9 7 3 /, 159-174; J.A.Mourant, A Beply 
to  Dr von J e s s , tamże, 175-178.

55 Ch.Boyer, La contem plation d 'O stie , d z .o y t . ,  180-184.
59 C onfessiones 1 0 ,2 7 ,3 8 , PL 32 ,795 , tłum. k s .J .C zu j, POK 9, 

258.
57 C onfessiones 1 0 ,4 0 ,9 5 , PL 32 ,807 , POK 9 ,2 7 9 .
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Ślady przeżyć mistycznyoh znajdujemy również w komen­
tarzach do psalmów 41 l  42, gdzie ów.Augustyn sugestywnym -  
często  emocjonalnym -  językiem wypowiada swą n osta lg ię  za domem 
Ojca n ieb iesk iego , pragnienie spotkania z Bogiem 1 zn a lezien ia  
w Nim trwałego pokoju duszy. Komentarz do psalmu41 wymienia i s ­
totne etapy kontemplacji: niepokój duszy, pragnienie ła sk i, ode 
rwanie od ziem i, włąozenie s ię  w wiarę Koóoioła, wreszcie mo­
ment ekstazy -  w iz ji Boga. Ostatniego etapu dotyczy następują­
ca r e la c ja  ów.Augustyna: "Była taka słodycz wewnętrzna i  za la ­
ła  nas szczęóliw oóoią; a duch nasz musnął oieniutklm i mackami 
lekkusleńko i  p rzelo tn ie  ozegoó, co s ię  nie zmienia. Po cóż 
więc mam s ię  d a le j trwożyć i  po cóż ten  smutek?"**** Język opi­
su wskazuje, że było to  przeżyoie mistyoznego zjednoczenia z 
Bogiem. Człowiek, gorąco pragnący spotkania z Bogiem, jhk j e ­
leń  wody, doohodzi do "namiotu Boga". Pojęcie namiotu -  ówiąty- 
nl oznacza w życiu ziemskim K oóciół, a w żyoiu przyszłym n ie ­
bo jako stan wiecznego szozęóoia. Również komentarz do psalmu 
42 zawiera wypowiedzi sugerująoe fakt doówladczeń r e llg ljn o -  
mlstycznyoh ÓT-.Augustyna. Stw ierdził on, że ozłowiek wewnętrz­
ny w m ilczeniu i  skupieniu może usłyszeć g łos Boży****. Najdosko­
nalszym obrazem Boga j e s t  ludzka dusza, dlatego właónle w n iej 
najłatw iej możemy dojrzeć Stwóroę.

Wypowiedzi biskupa Hippony uznaje s ię  doóó powszechnie 
za potwierdzenie przeżyć mistyoznych. Wielu autorów mówi o bez- 
poórednim widzeniu Boga i  kontemplacji wlanej /pasywnej/^**. 

Inni są o s tr o ż n ie js i w ooenie, sugerująo mistyczną a le  poóred- 
Ulą w izję Bogą6*.

Pozostaje do omówienia doktrynalne stanowisko ów.Augus­
tyna wobec problemu doówiadozenla mistyoznego. Opipie autorów 
w te j  sprawie sprowadzają s ię  do dwu zasadniozych stanowisk.

68 Bnarrationes in  psalmum 41,10, PL 36,471.
SB Bnarrationes ln  psalmum 42 ,6 -7 , PL 36,480-481.
60 Por. J.Mareohal, %tudps sur la  psychologie des mystiąuea, 

d z .o y t .,  I I ,  178-183} M.Olphe-Galliard, d z .o y t .,  lB16-i9iT
61 P.Cayre, La oontemplatlon augustlnienne, Paris 1984, Bio­

c i e .
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Pierwsza grupa augustynołogów dostrzega u biskupa Hippony za- 
sadnlozą zmianę poglądów: początkowo pod wpływem neoplatonizmu 
przyjmował możliwość bezpośredniej w izji Boga, później uznawał 
jedynie pośrednie poznanie Absolutu. Tak sądzi Renń Arnou, zda­
niem którego tek st z "De T rin itate"  / 2 , 16 ,27 / świadozy o i s t o ­
tnej zmianie poglądów w omawianej sp raw ie^ . Nawet w izja Moj­
żesza była odtąd wyjaśniana jako pośrednie poznanie Boga. Nie­
co ostrożn iej formułuje osąd Fulbert Cayre, mówiąo, i ż  Augus­
tyn przyjmował bezpośrednie poznanie id e i Bożych, a le  uznał to 
za pośrednią w izję Bożej natury6**. Staroohrześoijańskl m yśli- 
o le l  był rzeoznikiem łąozenia żyoia kontemplatywnego z żyoiem 
aktywnym. Dlatego w jego rozumieniu kontemplaoja łąozy ła  s ię  
organicznie ze studium teologalnym, aktywnośolą duszpasterską 
i  wewnętrznym nastawieniem duszy ku Bogu** .̂ Nmile P orta llś  
w pokrewny sposób wyjaśniał stanowisko autora "Wyznań"****.

Czołowym rzeoznikiem drugiej grupy augustynołogów je s t  
Joseph Maraohal. On także w idzia ł Istotny wpływ Plotyna w okre­
s ie  młodzieńczym Augustyna, czego przykładem j e s t  opis stopni 
doskonałości zawarty w "De ąuantitate anlmae" **. Później jed ­
nak autor ohrześoljańskl zarzuoai pyohę autorowi Hnnead, po­
nieważ własnym wysiłkiem i  bez ła sk i Bożej pragnął zdobyć p eł­

n ię doskonałości**?. W przekonaniu Marśohala, biskup Hippony -  
wyzwoliwszy s ię  spod wpływów neoplatonizmu -  dalej opowiadał 
s ię  za możllwośoią bezpośredniej w iz ji Boga. Oczywiźoie, tego 
rodzaju poznanie Stwórcy j e s t  przywilejem udzielonym nielioznyn  
ludziom^**. Autor szozegółowo analizuje teksty "De Trinitate"

62 B.Arnou, Platonisme des Peres, DThC XII, 2268-3332.
63 F.Cayrś, La oontemplation augustlnienne, d z .o y t .,  163-166, 

270 nn.
64 Tamże, 273-276.
66 S .P o r ta lie , Sa^nt Augusttn, d z .o y t .,  2336 nn.
66 J.Mareohal, ^tudee aur la  psyohologle des m ystiąues, dz. 

o y t .,  I I ,  162 nn. Por. Plotyn, Rn. VI, 6 ,11 .
67 De T rin ita te  4 ,18 ,2 0 , PL 42,901. Por. J.Mareohal, d z .o y t .,  

lip  156 *
68 J.Marśchal, tamże, 162-178.
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1 późniejszych pism św.Augustyna, pragnąc wykazać, że nie pod­
ważają one pierwotnej tezy o bezpośrednim widzeniu Boga w trak-

8 0oie m istyoznej kontemplacji .
Kilku autorów zajmuje stanowisko pośrednie pomiędzy refe  -

rowanymi dotąd stanowiskami. Charles Boyer są d z i, że św.Augus­
tyn uznawał możliwość bezpośredniej w iz ji Boga. Było to jednak 
widzenie Oo w "obrazie" /p er  speoulum/, n ie zaś samej natury 
Bożej /per speciem/?O. Ostrożniej wypowiada s ią  M.Olphe-Galliard
leoz w zasadzie widzi u św.Augustyna tak egzystencja ln ie  jak 

T ldoktrynalnie mistyką kontemplaoji Boga .
Choąo ooenić trafność referowanych o p in ii, należy odwo­

łać  s ią  do wypowiedzi samego św.Augustyna, omówlonyoh z uwzglę­
dnieniom ohronologii powstawania poszczególnych pism, aby stw ie­
rdzić  fakt ewentualnej ewoluoji doktrynalnej. "Wyznania", p isa ­
ne w latach  397-400, w ielokrotnie sygnalizują fenomen przeżyć 
mlstyoznych autora. Niektóre ioh fragmenty były już omawiane. 
Interesujące są dwie wypowiedzi zawarte w d z ie s ią te j  ksiądze.
Oto pierwsza z nich: "Wszedłem 1 zobaczyłem słabym okiem duszy 
mej ponad tym okiem i  ponad myślą moją św iatło  niezmienne. / . . ^ /  
I usłyszałem , jak s tą  s ły szy  seroem; i  nie było całkiem powodu
do powątpiewania; 1 ła tw iej wątpiłbym w to , że żyją, niż że nie  

Tama prawdy" . Podobna j e s t  tonacja innej wypowiedzi: "Przeto 
tak stopniowo szedłem od c ia ł  do ozująoej przez o la ło  duszy, 
/ . . . /  aby dojść do św ia tła , które ją  oblewało. / . . . /  Tak doszła  
do tego , oo j e s t  w mgnieniu drżącego spojrzenia. Wówozas to po­
znałem, że niew idzialne Twoje rzeczy zrozumiałymi są przez rze -  
ozy stworzone; leoz  nie mogłem zatrzymać wzroku na tym widoku 
i  pokonany s ła b o śc ią , wraoająo do zwyozajnyoh zająć, zachowując 
u s ie b ie  m iłe wspomnienia"^**. Oba teksty  łączą elementy natu­
ralnej noetykl z wyraźną rem iniscencją przeżyć mlstyoznyoh. Na 
obecność tyoh ostatn loh  wskazuje opozycja pomiędzy poznaniem

69 Tamże, 184-185.
70 Ch.Boyer, Nssals anolens e t nouveaux.. . ,  d z .c y t . ,  184 nn.
71 M.Olphe-Oalllard, Saint Augustin, d z .o y t ., 1920.
72 Confessiones 7 ,1 0 ,1 6 , PL 32,742, POK 9,166.
73 Confessiones 7 ,1 7 ,2 3 , PL 42,745, POK 9 ,1 6 i.
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naturalnym i  charyzmatycznym Boga. Ekstatyczna w izja  Stwórcy 
trwa krótko, charakteryzuje s i ę  szczególn ą  intensyw nością  p rze- 
żyo ia , daje egzy sten cja ln ą  pewność.

Następnym dziełem  św.Augustyna, omawiającym problem kon­
tem p lacji Boga, j e s t  "Komentarz do K sięg i Rodzaju" napisany 
w la ta ch  4 0 1 -4 i4 . Analizowane są  tam szczegółow o te o fa n ie  S ta­
rego i  Nowego Testamentu, głów nie w izje Mojżesza i  ów.Pawła.
Opis pierw szej te o fa n li  zdradza wahania biskupa Hippony w spra­
wie te o lo g ic zn e j k la s y f ik a o j i  charakteru w iz j i  przywódcy naro­
du iz r a e ls k ie g o . W idział on z r e sz tą  k ilk a k ro tn ie  Boga: w krza­
ku ognistym , na Synaju, w nam iocie. Pierw szą z nich  św.Augus-

74tyn zin terpretow ał jako w idzenie za pośrednictwem a n io ła  . 
Spotkanie Mojżesza z Bogiem na górze Synaj określone z o sta ło  
jako w izja  "duchowa", to  j e s t  w idzen ie o p r o f ilu  imaglnatyw- 
nynJS. Nieco później autor komentarza, mając na m yśli w izję  w 
przybytku namiotu, ok reśla  następująco j e j  charakter: "I mówił 
Pan do Mojżesza twarzą w twarz jak mówi k to ś do swego przyja­
c i e l a " ^ .  Trudność stanow ią słowa Mojżesza skierowane do Boga: 
pokaż mi "ohwałę Twoją". Odpowiedź Boga j e s t  negatywna: "Nie 
b ęd ziesz  mógł oglądać mojego o b lio z a , gdyż żaden ozłow iek n ie  
może oglądać mojego o b lic z a  i  p ozostać przy żyoiu" /Wj 3 3 ,2 0 /.  
Augustyn s łu sz n ie  zauważył, że pragn ien ie Mojżesza n ie  zo sta ło  
ca łk ow icie  odrzucone. Odwołująo s i ę  do K sięg i Liczb / l 2 ,8 - 9 / ,  
w idzenie jego charakteryzuje jako bezpośredni ogląd Boga: "/Bóg/
mówił do niego ustami do u st w naturze, a n ie w zagadce i  w i-  

77d z ia ł ohwałę Pana" . Dalszy o iąg  komentarza w skazuje, że w wy­
padku Mojżesza ohodziło  o w izję  kontemplatywną. N astąp iło  mia-

74 Sermo 7 ,7 ,  PL 3 8 ,8 6 .
78 Podobnie zo sta ły  zaklasyfikow ane w izja  Iza ja sza  / 6 , 1 /  i  św. 

Jana opisana w A p ok alip sie .
76 Da Genesi ad littera m  i2 ,2 6 ,8 6 ,  PL 34,476: "Et looutus e s t  

Dominus ad Moysen fa c ia  ad faciem , s ic u t  ąu is lo ę u itu r  ad 
amioum suum".

77 Tamże, i2 ,2 7 ,5 5 , PL 34,477: "Os ad os loąuar ad illu m  in  
sp ocie  e t non per aenigmata, e t  o la r ita tem  Domini v id it"  
/Num. 1 2 ,8 /.
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now ioie zaw ieszen ie  funkcjonowania władz zmysłowych, tajem nl- 
oza obecność wszeohmocnej ła s k i  B ożej, w reszoie moment e k s ta -  
. y " .

Augustyńskl op is w iz j i  św.Pawła / I  Kor 1 3 ,1 2 / j e s t  bar­
d z ie j  lapidarny i  jednoznaczny. Określa ją  jako in te le k tu a ln ą  
w izję  Boga poznawanego w Jego naturze . Nie był to  oczyw iśo ie  
sta n  n aturalny, gdyż św.Paweł p is a ł  o "trzecim  n ieb ie"  i  "porwa 
niu" . K onteaplaoja Boga j e s t  wyjątkowym przywilejem  udzielonym  
człow iekow i i  stanem p rzejściow ym ^ , co iróżni ją  od w idzenia  
u szcz ęś liw ia ją ceg o  zbawlonyoh w n ie b ie .

Zagadnienie m ożliw ości bezpośredniego w idzenia Boga oma­
wiane było również ok. 113 r .  przez św.Augustyna w l l ś o i e  117 
skierowanym do P au liny . Zasadnlozy tenor l i s t u  doskonale odda­
ją  słow a: "N iew idzialna j e s t  więc natura Boża"^*. W tra k o ie  a -  
n a liz  problemu znajdujemy w ie le  mówiące stw ierd zen ie autora: 
"Jest On /B ó g / n iew id zia ln y  ze swej natury, leo z  j e ś l i  ohce - .  
może byó w id z ia ln y , i  tak jak ohoe. Był widziany przez w ielką  
l ic z b ę  lu d z i:  n ie  w swej naturze, leo z  w takim a sp ek cie , w j a ­
kim zeo h o ia ł byó w id z ia n y " ^ . L is t  n ie  wyklucza m ożliw ości bez­
pośredniego w idzenia Boga w żyoiu  doczesnym -  d z ięk i s p e c ja l­
nej ła s c e ,  leo z  pomija tech n ik ę Bożego objaw ien ia . Autor l i s t u  
zazn aczy ł, że warunkiem bezpośredniej w iz j i  Boga j e s t  tra n s­
formacja m o ra ln o -re lig ijn a  ozłow ieka83. Tylko lu d z ie  ozystego

78 Tamże, "Bat a lien a tu s  a oarnallbus sen sib u s , ut m erito  
n e s o ia t ,  s io u t  ap osto lu s a i t ,  utrum ln  oorpore an ex tra  
oorpus s i t ,  oum in  illa m  ra p itu r  e t  subvehltur rlsionem ".

79 Tamże, 1 2 ,3 9 ,0 9 , PL 31 ,181 .
80 Tamże, 1 2 ,3 1 ,6 7 , PL 3 1 ,1 8 3 . Por. J.M arśohal, d z .o y t . ,  I I ,  

173-178.
81 E p is to ła  1 1 7 ,8 ,2 0 , PL 33 ,605: " I n r is ib i l l s  e s t  ig i tu r  na­

tura Deus".
82 Tamże, "Nam m ulti v id eru n t,sed  quod voluntaa e l e g l t ,  non 

quod natura form arit" . Por. R etraotationes 2 ,1 1 , PL 32, 
647.

83 E p is to ła  1 1 7 ,2 0 ,1 8 , PL 33 ,618 . Por. Nnarratlones in  p s a l-  
mum 120 ,6 , PL 37 ,1609.
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serca mogą oglądać Boga.
Omawlająo zagadnienie charakteru w iz ji związanej z te o -  

faniapi Starego Testamentu, trudno pominąć traktat "De T rin i-  
ta te" , pisany w latach 400-419. Sw.Augustyn s i ln ie  akoentuje, 
w tym d z ie le  wyłąoznośó bezpośredniego widzenia natury Bożej 
zastrzeżoną dla  zbawionych. Widzenie Boga w n ieb ie  to  ogląd 
niew idzialnej niezmiennej "substanoji" B oga^ . W przekonaniu 
autora, Stwćrca ukazał s ię  Adamowi jedynie w ludzkiej posta- 
oi85 . Najwięcej kontrowersji budzi następujące stw ierdzanie 
św.Augustyna: "Gdyby Mojżesz tego n ie pow iedział, to trzeba by 
znosić głupców, którzy utrzymują, że w przytoozonyoh słowaoh 
i  zdarzeniaoh oglądał on oozyma swymi i s t o t ę  Boga. Tu jednak 
mamy najoczywistszy dowód, że, mimo pragnienia, nie było to  
mu dane"86. Sens lite ra ln y  wypowiedzi zdaje s ię  wykluczać bez­
pośrednią w izję Boga w przeżyoiu Mojżesza. Joseph Mareohal są­
dzi jednak, że tek st wykluoza jedynie możliwość cie lesn ego wi­
dzenia Boga^?. Zresztą ohodzi w te j  wypowiedzi o w izję na Sy­
naju, oo nie podważa tezy o bezpośrednim widzeniu Boga przez 
Mojżesza podczas innych te o fa n li .  Proponowana in terp retacja  cy­
towanego tekstu  nie j e s t  bezpodstawna, a le  trudno nie dostrze­
gać zmiany tonacji biskupa Hippony w a n a liz ie  t e o fa n li .  W jego  
przekonaniu "widzenia owe odbywały s ię  za pośrednictwem podle­
głego zmianom stworzenia poddanego niezmiennemu Bogu i  okazu-, 
jąoego Boga nie w Jego is to o ie ,  a le  w znakach i  symbolach" . 
Św.Augustyn, z biegiem upływu la t  biskupiego duszpasterzowa- 
nia, obawiał s ię  zataroia  transoendenojl Bożej. Dlatego minima­
lizow ał rangę starotestam entalnych te o fa n li.

S4 De T rin ita te  1 ,13 ,30 , PL 42,812.
' 86 De T rin ita te  2,10,17^18, PL 42,866-867.

86 De T rin ita te  2 ,16 ,27 , PL 42,863, tłum. M.Stokowaka, POK 
26,142.

87 J.Marśohal, Śtudes sur la  psychologie des m ystięues, dz. 
o y t .,  I I ,  186. Pewnym potwierdzeniem słusznośol ta k ie j in ­
terp retacji j e s t  wyrażenie św.Augustyna, że Mojżesz "oozyma 
swymi" nie mógł widzieć is to ty  Bożej.

88 De T rin ita te  2 ,17 ,32 , PL 42,866, POK 25,147.
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Nalały jeszoze wspomnieć o dwu wypowiedziach afrykańskie­
go m y ślic ie la . W "Komentarzu do Ewangelii św. Jana" / la t a  414- 
417/ k ilkakrotn ie zdawał s ię  sugerować niemożliwość bezpośred­
n ie j w iz ji  Boga. Chodzi jednak prawdopodobnie o w lzjs o ie lesn ą , 
która oozywlśoie n ie j e s t  możliwa w odniesieniu  do niem aterial­
nego 1 transcendentnego A bsolutu^ . Tekst kontrowersyjny znaj­
duje s ię  również w traktacie "Contra Maximinum", napisanym w 
428 roku. Autor stw ierdza w nim, że żaden ozłowlek nie w idział 
"natury Bożej, ani w idzieć n ie j e s t  zdolny"^^. Jest to general­
na teza , nie zawierająoa szczegółowej analizy oharakteru teo fa -  
n tl b ib lijn y ch .

Wypowiedzi św.Augustyna nie zawsze są całkowicie koheren­
tne. Jednym z powodćw tego j e s t  zapewne fak t, że n ie pozostawił 
on usystematyzowanej t e o lo g ii  żyoia wewnętrznego, kulminujące­
go s i ę  w doświadczeniach mlstyoznych. Oczywiście, nie wyjaśnia 
to  całkow icie różnioy, jaka d z ie l i  pisma okresu wozesnego i  śre­
dniego od traktatów pisanych pod konleo życia . Teoria o nagłej 
zmianie poglądów, odnośnie do zagadnienia bezpośredniej w izji 
natury Bożej, j e s t  mało przekonująoa. Przecież "Komentarz do 
K sięgi Rodzaju"i "0 Trójoy" powstawały niemal w tym samym oza- 
s l e .  Trudno tym niemniej negowaó fakt stopniowej ewoluojl pos­
tawy Augustyna wobec dyskutowanego zagadnienia. Pisma jego poz­
walają s ię  domyślaó, że okres bezpośrednio po nawróceniu o b fi­
tował w momenty m istycznej ekstazy. Późniejsze la ta , związane 
z odpowiedzialnymi i  wielorakimi obowiązkami duszpasterza -  
biskupa, n ie dawały okazji do tego rodzaju przeżyó. Pewną rolę  
odegrała zapewne także dbałość o teologiozhą poprawnośó, w wy­
niku ozego biskup Hippony przeakoentował niepoznawalność wewnęt­
rznej natury Bożej w życiu doozesnym. Nigdy jednak nie kw estio­
nował faktu te o fa n ii opisanych w B ib l i i ,  ohoć z biegiem la t  jak-

89 In Joannie Evangellum tractatus 3 ,17 , PL 35,1403: "Illud
/ . . . /  s o ia t is  quia omnla quae oorporaliter v isa  sunt /a  Mo- 
yaey non erunt i l l a  substantia Del".

90 Contra Maaiminum 2 ,1 2 ,2 , PL 42,767-768.
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by zacierał ich specyfikę. Wydaje się, że myśliciel afrykański 
- mimo geniuszu teclogiczno-filozofioznego - do końca życia 
nie rozwiązał zadowalająco zagadnienia kontemplacji Boga zacho­
dzącej w doświadczeniu mistyoznym. Był wielkim mistykiem chrze 
śoijańskim, ale był także świadomy niewyrażalnośol tego rodza­
ju przeżyć w słownych formułach związanyoh genetycznie że świa­
tem przygodnym.

Ks. Stanisław Kowalczyk

COGNITION RELIGIOUS-MYSTICAL OF GOD ACCOUDING TO ST.AUGUSTIN 
/Summary/

Thls articlo deals with a problem of rellgion first of 
all from existential et noetic point of view. A religion can 
be concelved as reconciliation with God /a morał sens/, as 
oonsciousness of God /a phllosophioal sens/ or as true oult 
of divinity /a theological sens/. Saint Augustln oonsiders a 
psychologioal struoture of rellgious experience in which he distingulshes many elements: a rational cognition, will's 
option and a partloipation of emations. The rellgious ekpe- 
rience has also a noetio value because it is a knowledge of 
truth about God oonnected and realised by a love. The second 
part of article discusses a problem of mystloal experience ao- 
oordlng to St.Augustin. He was in person one of the greatest 
mystios of the Church. His writings /a desoription of the 
scene at Ostia; Confession 10,27; Commentary to psalms 4i and 
42/ shows that he experlenoed a mystical Union with God. At 
the end of the article the author treats a oontroversial pro­
blem of character of the mystical experience. Some authors /R.Arnou, F.Cayre/ say that according to St.Augustin a mystl­
oal eostasy is only a mediate vision of God. An analysls of 
St.Augustines descriptions of theophanies shows that he con- 
ceived a mystical experlence as a immedlate cognition of God.
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W U L F I L A
PROPAGATOR KULTURY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ W STAROŻYTNEJ MEZJI I  TRACJI*

W tym roku m ija  1600 r o c z n io a  śm ie r c i W u lf i l l  /+ 3 8 3 / ,  
k tó ry  mimo p o tę p ia n ia  p rzez  potom ność za  h e r e z ję ,  ma niem ała  
z a s łu g i  wobec k u ltu r y  e u r o p e j s k ie j .  W u lf i la  / U l f i l a ,  U r f i la ,  
O u l f i l a /  b y ł ar iań sk im  biskupem Gotów, o s ied lo n y o h  w s t a r o ż y t ­
n ej T r a ć j i  i  M ezji, k tó r e  b y ły  wsohodnlmi terenam i d z i s i e j s z e j  
B u łg a r i i .  Jego  p o s ta ć  j e s t  do te g o  s to p n ia  zw iązana z losam i 
narodu, że n ie  można mówić o s ta r o ż y tn y c h  Gotaoh i  io h  k u ltu ­
r z e ,  n ie  w ym ien iając je g o  nazw iska^ . W pewnym bowiem e ta p ie  

h i s t o r i i  Gotów b y ł on n ie  ty lk o  io h  duchowym ojoem i  przywód­
c ą , a le  i  w sp ółtw órcą  io h  k u ltu r y ;  podobnie jak  S00 l a t  póź­
n ie j  C yryl i  Metody d la  S ło w ia n , tak  W u lf ila  d la  Gotów, w c e lu  
u ła tw ie n ia  s o b ie  praoy m is y jn e j , opracował sp e o ja ln y  gook i a l ­
f a b e t ,  p r z e ło ż y ł  na ję z y k  gook i B ib l ię  o r a z , jak  p ozw alają  
p rzyp u szczać  ź r ó d ła , s tw o r z y ł narodową w języ k u  gookim l i t u r ­
g i ę .  Te wiekopomne d z i e ł a  s ta w ia ją  go n ie  ty lk o  w r z ę d z ie  n a j­
s ta r s z y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  g o o k ie j  i  w o g ó le  germ ańskiej l i t e ­
r a tu r y , a le  ró w n ież , jak  to  z r e s z t ą  p o d k reśla  w ie lu  s ta r sz y c h  
i  m łodszyoh historyków ^ w sz e r e g u  twóroów e u r o p e jsk ie j  k u ltu ­

r y . W zw iązku ze  wspomnianą ro o zn io ą  pośw ięcim y t e j  tr a g io z n e j  
p o s ta o i  n ie c o  w ię c e j  uw agi. N ajpierw  omówimy k rótk o p o d ło że , 
na którym  p r z y s z ło  mu d z ia ła ć ,  potem scharakteryzujem y je g o  
ż y o ie  1 d z ia ła ln o ś ć ,  a w r e sz o ie  o b sz e r n ie j  wyeksponujemy je g o  
z a s łu g i  wobeo k u ltu ry  o h r z e ś o ija ń s k ie j .

X J e s t  to  ro zszerzo n y  r e f e r a t  w ygłoszony 18 maja 1982 r .  w 
Poznaniu podczas sympozjum na tem at: "Bałkany i  P o lsk a  w 
s t a r o ż y tn o ś c i  i  śred n low ieozu */B aloan iou m  I / .

1 P or. H.W olfram, G esoh ioh te der G oten, MHnchen 1979^, 8 3 -9 7 , 
1 3 1 -1 3 4 .

2 Por. T .E .K a rsten , D le Germanen. Elne Einfłthrung in  d ie  Ge- 
so h io h to  ih r e r  Spraohe und K u ltu r , H e r lln -L e lp z lg  1928,
218: "Seln  Lebenswerk -  h auptsH ohlich  duroh Umarbeitung der

g o t ls c h e n  R u n en so h r ift  g e so h a ffe n e  g o t iso h e  A lphabet und d ie  
g o t is o h e  B ib elH b ersetzu n g  -  war e in e  G ro ssta t im D le n ste  der  
germ anischen  V olk serzioh u n g  und K ultur"; G .H aendler, Die 
abendl& ndische K lrohe im Z e l t a l t e r  der V81kerwanderung, 
B e r lin  1980, 30: " W u lfila s grH sste  L eistu n g  war d ie  Hber-
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i .  Stosunki sp o łeczn o-k u ltura lne u Gotów przed W u lfilą

Praojczyzną Gotów, jak naa o tym informują źród ła  s ta r o ­
żytne*^, a szc zeg ó ln ie  dane h istoryk a  Jordanesa /+ 5 5 i/^ , b y ła  
Skandynawia i  p rzy leg łe  do n ie j  tereny /do d z iś  nazwa wyspy: 
G otland/. Na przełom ie naszej ery rozpoczęła  s i ę  lóh wędrówka 
na południowy wsohód /poprzez u jś c ie  W isły i  d z is ie j s z y  Gdańsk/ 
tak że zetknąwszy s i ę  po raz pierwszy z Rzymianami w r .214  i  
o sied liw szy  s i ę  ok. r . 230 na półnoonyoh wybrzeżach Morza 
Czarnego, prąo o ią g lo  na połu d n ie , s ta n o w ili n ieustanne za­
grożen ie d la  państwa rzym skiego. Za oesarza A ureliana w r.257  
w yp ęd zili ju ż  Rzymian z Daoji^ i  d o ta r li  aż po Dunaj, który

raz po raz p rzek racza li pustosząo tereny cesarstw a rzym­
sk ie g o . W m iędzyczasie z a j ę l i  B ezarabię, Mołdawię, Siedm io­
gród, zdobyli Bizanojum, Cyzyk i  G recję, n a jeo h a li na zachod­
n ie  tereny Małej A zji paląo w r .263  słynny Artem izjon e fesk i^ .

setzung der B ib el in s  G otisohe. Es handelt s io h  dabel auch 
urn ein e grosse  K u ltu r le is tu n g , denn W u lfila  musste eine go­
t iso h e  S ch riftsp raoh e e r s t  sch a ffen  -  wie auch so manoher 
M issionar der N euzeit" .

3 N ajstarsze lnform aoje o Gotach por. P lin iu s , H is to r ia  natu- 
r a l i s  XXXVII,35, /G utones/; T a o itu s, Annales 11 ,62; Germa­
n ia  43.

4 Jordanes, G etica 4 , PL 69,1254: "Ex hao ig i tu r  Soandza /3kan< 
dynawia/ in su la  quasi o f f io ln a  gentium aut o erte  v e lu t va- 
gina nationum oum rege suo B erig Gothi quondam memorantur 
e g r e s s i;  qui ut primum e navibus exeuntes te rra s  a t t lg e r e ,  
i l l i c o  looo nomen dederunt. Nam hodle i l l l o ,  ut fe r tu r ,  
G othisscandza /Gdańsk/ vooatur . . .  Unde mox promoventes ad 
sedes Ulmerugorum . . .  eorumque v lo in o s  Vandalos lam tuno 
sublugantes s u is  applloavere v l c t o r i l s  . . .  Qui ap tissim as  
sedes looaque dum q uaerit oongrua, p erven it ad S cyth iae  
te r r a s , quae lin gu a  eorum Oium vooabantur. Exinde lam velu t  
v io to re s  ad extremam Scyth iae partem, quae Pontloo Marł v i -  
olna e s t ,  properant"; ^or. C .W eibull, Die Auswanderung der 
Goten aus Sweden, GBteborg 1958; J.Svennung, Jordanes und 
Scandia, Uppsala 1967; J .C zarneoki, The Goths in  the An- 
o ien t Poland, Miami 1975; R.Hoohmann, Goten und Soandlna- 
v ien , B er lin  1970.

5 D.Morin, I  p ro v in c ia le s  r i t i r a t l  d a lia  Daoia, "Revue des 
Rtudes Roumaines" 3-4 /l9 5 5 -5 6 /i7 0 -2 1 9 ;  Ammlanus M a ro e lll-  
nus, Rerum gestarum XXXI,3 .

6 M.Salamon, The ohronology o f Oothio ln cu rsion s ln to  A sia  
Minor in  the I I I  Century A .D ., "Eos" 59/1971/109-139.
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Około półowy IV wieku p o d z ie li l i  s ię  na Ostrogotów lub Greu- 
tungów 1 Wizygotów lub Terwingów?.

Niewiele poza szozątkowymi informacjami wiemy o organi­
z a c ji społeozno-polltyoznej Gotów przed W ulfllą . Wg Taoyta 
"mieszkający za Lugiami Ootonowle /ta k  nazywa Gotów/ rządzeni 
b y li przez królów, a le  surow iej, n iż reszta  ludów germańskioh, 
jednak n ie z zupełną utratą wolnośoi"^. Z ostatnioh badań h ls -  
toryoznyoh wynika, że ca łe  ich  żyole społeozno-polltyczne zor­
ganizowane było na bazie plemiennej w oparciu o oiesząoe s ię  
dużą sam odzielnością wspólnoty w iejsk ie  z własnymi tradyojami, 
zwyozajami i  kultami re lig ijn y m i. Jednym z głównych źródeł 
do poznania życia  tyoh wspólnot j e s t  zachowane "Męczeństwo ów. 
Saby", zamordowanego w 372 roku . Wynika z niego, że o spra- 
waoh wspólnoty w ie jsk ie j decydowało złożone z ogółu dorosłyoh 
mężozyzn zgromadzenie, być może o lig a r c h ii możnyoh /m egista- 
nów/. Nie słyohaó o jakimś naczelniku lub jednosobowym przy- 
wódoy w si. Można przypuszozaó, że była to pewnego rodzaju de- 
mokraoja na poziomie gminy w ie jsk ie j , której kompetenoje ogra­
n icza ła  do minimum władza zwlerzohnla. Wspólnoty zaś w iejsk ie  
tworzyły związki plemienne, tzw. konfederacje wlzygookie, k ie ­
rowane przez władców, między którymi nierzadko dochodziło do 
walki o władzęlO. I s tn ia ła  ponadto u nioh jakaś ważna godnośó 
"sędziego" /iu d ex , d ik a s te s /, odpowiadająca zapewne funkojl 
naozelnika k on fed eracji^ } nie była to jednak godnośó królews­
ka, bo ta  u Wizygotów ukształtow ała s ię  dopiero pod konleo 
IV w.

7 Por. H.Wolfram, Gesohlohte der Ooten, d z .o y t ., 32-82.
8 T aoitus, Germania 43, tłum. S.Hammer, 11,288.
9 Męozeństwo św. Saby. Wstęp J .S trze lczyk , przekład J.Da- 

n le lew icz , "Meander" 38/1081/25-39.
10 Obszerniejsze lnformaoje na ten temat zob.: J .S trzelczyk , 

Męozeństwo św .S ab y ,j.w .,32-33 oraz jego artykuł pt.:"Spo­
łeczeństwo wlzygookie IV w. w św ie tle  Męczeństwa św.Saby", 
"Eos"68/1980/229-2S0; H.Wolfram, Gesohlohte der Goten,dz. 
oyt.,117-122; M.Forlin Patrucoo, Heligione e oultura del 
Gotl transdanubiani nel IV-V seoo lo , "Augustlnianum" 19 
/1979/168-160.

11 Por. H.Wolfram, Ootlsohe Studlen I: Das Riohtertum Atha- 
narlohs; 11-111 Dle terwlnglsohe Stammosverfassung und das 
B ibelgotisohe, "Mltteilungen des I n s titu ts  fMr O sterrei- 
chisohe Gesohiohtsforschung" 83/1075/1-32,289-324, 84/1976/ 
239-261.
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Nic te ż  prawie n ie  wiemy na temat ówozesnoj kultury Go­
tów. N iew iele pod tym względem pomagają nam inform aoje Jorda- 
neaa na temat ich  zapału do w iedzy, bo jak stw ierdza  H .F orlln
Patrucco, z jednej strony w ie le  u n iego e g z a lta o j i  re to ry o z-  

12nej o "barbaros so fia "  , z drugiej zas w ie le  ohęci do niwe­
lowania w szelk ich  kompleksów n iż s z o ś c i Gotów względem Rzymian 
1 ioh k lasyczn ej k u ltu r y ^ . Ich pierwotnym pismem były powsta­
łe  pod konleo I I I  w. tzw . runy, sk ładające s i ę  z 24 znaków l i -  
terowyoh o charakterze hierografioznym , podzielonych na 3 gru­
py /po 8 w k a ż d e j/. Zachowały s i ę  one jedyn ie fragm entarycz­
n ie w p o sta c i napisów na b ron i, am uletach, ozdobnych kamie-

14niach i  ozdobach z drewna lub metalu . Wiązano je  zawsze z 
kultem zmarłych i  przypisywano s i ł ę  magiozną, gdyż w ierzono, 
że pochodzą od bogów, podobnie jak słynny kamień z F yrunga^.

Wydaje s i ę ,  że również r e l i g ia  naddunajskioh Gotów opar­
ta  b y ła  o bazę plemienną i  w iąza ła  s i ę  ś c i ś l e  ze wspólnotami 
w ie js k im i^ . Wieś tw orzyła jedną rodzinę związaną wspólmą o -  
f ia r ą ,  kto s i ę  zaś od n ie j  wyłamywał, uważany był za  zdrajcę  
n ie ty lk o  bogów a le  i  p lem ien ia  i  ze wspólnoty m usiał byó wy­
pędzony. Stróżem r e lig ijn y o h  tr a d y c ji szczepu było  zgromadze­
n ie  w ie js k ie , powołujące spośród s ie b ie  kapłanów i  kapłanki, 
którzy decydowali o k u lo ie  i  o fia ra o h . Była to  więo pewnego

12 Por. J.H.W aszink, Some O bservations on the A ppreoiattons 
of the "Philosophy o f the Barbarians" in  the Early C hris­
t ia n  L itera tu ro , w: Mólanges . . .  Ch. Mohrmann, Utrecht-A n- 
vers 1963, 41-56 .

13 M .Forlin Patruooo -  S.Roda, R elig lon o  e ou ltu ra , a r t .o y t . ,  
168-169.

14 O bszerniejsze inform aoje o runaoh por. Nordlsk K ultur VI, 
Runę, ed .O .F rleson , Stookholm-Oslo-Kopenhagen 1933; O .Frie 
sen , E noiclopedla I ta l ia n a  XXX,241-243 /m a ter ia ły  ep tg ra -  
f io z n e /;  Gots o n t - i l s  vraiment oonnu l 'ó c r i tu r e  ru n ięu e , 
w: Mólanges des L in gu istląu e  e t  de la  P h ilo lo g ie .F .M o ssee  
in  memoriam, P aris 1959,277-291; J.W.Marohand, H atten d ie  
Goten vor W u lfila  e ln e  S o h r ift?  "Beitrdge zur Gesohiohte 
der deutsohen Spraohe und L iteratur"  81/1959/295-302; W. 
Krause, Runioa, GBtingen 1961; ten że: nunen, B er lin  1970; 
C .C a r le t t i ,  I s o r iz io n i  runiohe sooperte su l Gargano.OsRom 
120/1980/nr 107, s .7  /9  V 1980 /.

15 W .Krause,Runeninsohrlften im a lte n  Futhark, MMnohen 1937.
16 H.Wolfram, Gesohiohte der Goten, d z .o y t . , 123-131 /K ultur  

und R e lig io n  der G oten/.
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rodzaju ekskluzywna r e l ig ia  plemienna, niedostępna dla  oboych. 
Każde plemiq posiadało swoje własne bóstwa. Retor Eunaplusz 
informuje, że gdy w 378 r . Goci przekraczali Dunaj z zamiarem 
o s ied len ia  s ię  na terenaoh cesarstwa rzymskiego, każdy ioh 
szczep miał własne przedmioty kultu i  własnych kapłanów*?.
Wg przekazu Jordanesa za najwyższego boga uważali Goci Marsa, 
któremu sk ła d a li ofiary ludzkie i  łupy wojenne*^. Obok bogów 
m ieli te ż  ozoió przodków jako półbogów pod nazwą "Ansls", co 
można uważaó za k u lt herosów lub zmarłyoh*^. Kościelny h is to ­
ryk Sozomen wspomina o przewożeniu na wozie posągu bóstwa, 
któremu składano oześó i  oflary^^. Brak nam jednak b liższyoh  
inform aoji o is tn ie n iu  jakichś rytów ofiarnych lub ja k ie jś  
naozelnej władzy r e l ig i j n e j .

Od 2 połowy III  wieku pojawiają s ię  pierwsze sporadyczne 
informacje na temat ohrześoijaóstwa wśród Gotów^*. Mogli s ię

17 Fragmentum 55 /FBO IV, 38 -39 /.
18 Getioa V,41, PL 69,1256: "Quem Martem Gothi semper a sp i-  

risslm a Plaoavere oultura".
19 Getioa X III ,78, PL 69,1262: "Gothi prooeres suos, ąuorum 

ąuasi fortuna vlnoebant. non puros homines, sed semideos, 
id  e s t  Ansls vooaverunt"; o kuloie przodków por. Ammianus 
Maroolllnus XXXI,7 , l i :  "Barbari vero maiorum laudes o la -  
morlbus stridebant in oon d itls  interąue varios sermonis d is  
soni s trep itu s  lev iora  p ro e lia  temptabantur".

20 Sozomenos, H.E.VY,37, PG 67,1408A, tłum. S.Kazikowski, 
H istoria  K ośoloła, Warszawa 1980, 443: "Speojalnle do t e ­
go wyznaczeni przez Atanaryka funkcjonariusze obwozili 
ustawionego na wozie jakiegoś bałwana i  jeżdżąo od namiotu 
do namiotu tym wszystkim, których zadenunojowano jako 
ohrześoijan , nakazywali bló przed nim pokłony i  składaó 
mu ofiary" .

21 Por. J.Mansion, Les orig lnes du ohristlanism e ohez le s  
Goths, "Analeota Bollandiana" 33/1914/1-30; E.A.Thompson, 
11 oristlaneslm o e 1 Barbari del Nord, w: 11 o o n flit to  
tra  paganeslmo e crlstianesim o nel seoolo IV. ed. A.Moml- 
g lla n o , Torino 1968,67-88; M.F.Patruooo, R eliglone e oul­
tura, a r t .o y t .,1 6 9 ;  G.Haendler, Geschiohte des FPHhmittel- 
a lte r s  und der Germanen M ission, GHtlngen 1961; tenże,
Die abendldndisohe Kirche lm Z oita lterd er  VHlkerwanderung, 
B erlin  1980,28-40; J .Z e ll le r , Les origlnes chrśtlennes  
dans le s  provinoes danubiennes de 1 'Empire romaln, Paris 
1918; K.D.Schmidt, Die Bekehrung der Germanen zum Chris- 
tontum, GHtlngeh 1039; H.E.Olesecke, Die OAtgermanen 
und der Arlanismus, L elpzig-B erlln  19g9; E.Lozovan, Daoia 
saora, "History of Religious" 7/1968/209-243; P .S oard ig ll,
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oni z  nim z e tk n ą ć  w potrójnych ok o liczn ościach : za p ośredn ic­
twem swoich żo łn ierzy  służąoyoh w wojsku rzymskim, którzy wra­
cając jako w eterani do swoich wspólnot plemiennych p orzu ca li 
k u lt rodzinny i  za ch ęca li do przyjmowania wyznawanej przez 
Rzymian r e l i g i i  c h r z e śc ija ń sk ie j , poprzez handel i  kupców za­
równo gockich jak i  rzymskioh przynoszących z towarami wiarę 
ch rześc ija ń sk ą , a w reszcie  przez branie w niew olę ch rzośoijan  
św ieckich  i  duchownych, którzy d z ięk i c z ę s te j  znajom ości me- 
dyoyny i  wyższej ku ltu rze o so b is te j  od dzia ływ ali na swych zwy- 
oięzoów mówiąc im również o C hrystusie^^. Na tę  o s ta tn ią  oko­
l ic z n o ś ć  zwracał uwagę w o d n ies ien iu  do Gotów a r ia ń sk i h is to ­
ryk F ilo ś to r g iu sz :

"Naród ten  w ten  oto sposób d oszed ł do p rzy jęo la  wiary 
o h rze śo ija ń sk ie j:  już za panowania W aleriana 1 Gallena  
/w r .2 6 4 /  w ie lk ie  mnóstwo Scytów m ieszkającyoh za Dunajem 
w k ra in ie  Rzymian, d o sta ło  s i ę  do n ie w o li. Swymi wyprawa­
mi /G o o i/ sp u s to sz y li  dużą część  Europy, a przeprawiwszy 
s i ę  do A zji n a jeo h a li G alację i  Kupadocję b iorąo w ielu  
w ięźniów , wśród któryoh było również k ilk u  duchownych, i  
z dużym łupem w r ó o ili  do o jczyzn y . Jeńcy zaś będąc ludźmi 
r e lig ijn y m i, zmieszawszy s i ę  z barbarzyńcami, w ielu  z 
nich  n aw rócili do prawdziwej wiary i  p rzek on a li, by za­
m iast pogańskiego zabobonu, p r z y ję l i  wiarę ch rz ęśc ija ń -  
ską"23.

La oonversione a l  o r istia n esim o  nell'E uropa d e l l ' a l t o  me- 
d ioevo , "Settimane d i s tu d io  d el Centro I ta lia n o  d i Studl 
s u l l ' a l t o  medloevo", XIV, S p oleto  1967 ,47-86 , 471-484; 
A .Fridh, Die Bekehrung der W estgoten zum Christentum , Stu­
d ia  G otica , Stockholm 1972, 130-165; K .Sch&ferdlek, Germa- 
nenm ission, RAC 10/1977/506-535.

22 O koliczność o zę sto  podkreślana przez autorów ch rześc ija ń ­
sk ic h . P or.: P s-Prosperus, De invooatione omnium gentium  
11 ,33 , PL 51,717: " . . .  ęuibus E cc le sia e  f i l i i  ab h ostibu s  
oap ti dominos suos C h r is ti ev a n g elio  manciparunt, e t  qu l- 
bus condioione b e l l lc a  serv ieb a n t, eisdem f id e i  m aglster-  
lo  praefuerunt. At a l i i  barbari dum Romanie a u x ilia n tu r ,  
quod in  s u is  lo o is  nosse non p oteran t, in  n o s tr is  d id ic e -  
re reg io n ib u s, e t  ad sedes suas cum C h ristian ae r e l i g i o -  
n ls  in s t itu t io n o  remearunt"; Sozomen /I I ,6 ,2 ,P G  67,949 , 
Kazikowski 9 3 / uważa tego  rodzaju m isjonarsk ie od d zia ły ­
wanie jeńców na pogan za fakt powszeohny. H istoryk Rufin  
/Tl.E. I,iO ^ PL 2 1 ,4 8 0 -4 8 2 / opowiada nawet o pewnej n iew ol­
n icy c h r z e śc ija ń sk ie j , k tóra  p o tr a f iła  nawrócić oały po­
gański szczep  h iszp a ń sk i. 0 oddziaływaniu moralnośot 
ch rz eśc ija ń sk ie j na barbarzyńców por. S.Hieronymus, V lta  
Malchi 6, PL 23 ,58 .

23 PhŁlostorgius, H.E. 1 1 ,5 , PG 65 ,468 , GCS 2 i , l 7 ;  c fr  Com- 
modianus, Carmen apologeticum  8 i0 -8 2 0 , CSEL 15 ,168 .



Znaozenie tych trzech ozynników misyjnych krytycznie 
ooenla E.A.Thompson stw lerdzająo, że zasadnicze nawrócenie 
Wizygotów, do których należał i  W ulfila , dokonało s ię  dopiero 
w latach  382-395, kiedy to z o s ta li  o s ied len i w Mezji Dolnej 
jako "foederati"24. Można s łu szn ie  przypuszczaó, że przyozy- 
n i l i  s ię  s ię  do tego nie misjonarze rzymscy, a le  przede wszyst 
kim nozniowle W u lfili udający s ię  do swyoh rodaków z gooką 
B ib lią  w ręku. Pierwsze zaś wiadomości o Chrystusie z a n ie ś li  
Gotom najprawdopodobniej, jak wynika z przekazu F ilo sto rg iu -  
sza ,jeńcy  ohrześoljańsoy. Tak już w r.251 Gooi pod wodzą kró­
la  Cniry /250-271 /m leli wziąó do niew oli w ielu ohrześcijań s-  
kioh Rzymian, którzy "swoich panów braómi uczyni11"25. o do­
broczynnym wpływie ohrześoijaństwa na moralnośó Gotów wspomi­
na w 318 r . św. Atanazy Aleksandryjski26, a akta Soboru N i-

27oejsk iego z 325tposladają podpis biskupa Oooji T eo fila  .
Nie rozstrzygamy k w estii, czy chodzi tu  o Gooję krymską ozy 
naddunajską, bo zdania historyków na ten temat są podzielone.
0 i l e  s ta r s i  uczeni uważali T eo fila  za biskupa Gotów kryms­
kich?^, o ty le  nowsi sk łan iają  s ię  raozej do wniosku, że t e ­
renem jego d z ia ła ln o śc i była Gooja naddunajska29, która mogła 
ulec jeszoze  intensyw niejszej ch rystian izacji po k lęsce Gotów 
w 332 r . za oesarza Konstantyna^^. Również Bazyli Wielki

- 1 3 1 -

24 E.A.Thompson, 11 oristianesim o e i  Barbarl del Nord, a r t. 
c y t . ,  67-73, 79; ten że , The Datę of the Converslon of the 
V lslgo th s, "Journal of E o o le s ia stlca l Hlstory" 7/1956/ 
1-11.

25 O.Gesohwantler, Bekehrung und Bekehrungsgesohiohte, "Re- 
a llez ik o n  der germanlsohen Altertumskunde" 2/1976/175; 
H.Wolfram, Oesohiohte der G oten ,dz.oyt.,88 .

26 De inoarnatione Verbi 51 ,2 , PG 25,187, SCh 199,450.
27 Mansi, Conolllorum o o lle o t io  11,214; Patrum Nloaenorum 

nomina, ed.H .Gelzer, Lipslae 1898, s.LXIV:219 8eó(pt.Xo<: 
roteCcn; 56 Theofllus Outthiae; 57 Theofilus Gotiae.

28 Por. H.Wolfram, Oesohiohte der 0o ten ,d z .o y t.,8 8 : " trotz-  
dem wHrde loh ihn eher fHr den Bisohof der boaforanisoh- 
en a is  der donaulNndlsohen Oothia hatten"; E.A.Thompson, 
The V islgo th fln  the time of U lf i la , Oxford 1966,82,164; 
A .V asllev , The Goths in  the Crimea, Cambridge Mass. 1936, 
10; J .S trze lczyk , Męczeństwo św. Saby, a r t .o y t . ,  26.

29 Por.K.SohEferdiek , Oermanenmlssion, RAC 10/1977/498 1 530
30 Soorates, H.E. 1 ,18 , PG 67, 121C, tłum. S.Kazikowskt,
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wspomina d z ia ła ją ceg o  wśród barbarzyńców naddunajskich kapa- 
dockiego m isjonarza "apostoła Gotów" Eutychesa^^, a nawet ko­
responduje z Gotem Arintheusem, który w r o l i  o f ic e r a  s łu ż y ł  
od r .  355 w arm ii rzym skiej^^. Nie można tu  także pominąć 
wzmiankowanej przez źród ła  m isjon arsk iej i  monastycznej d z ia ­
ła ln o ś c i  wśród Gotów sy ry jsk ieg o  biskupa Audiusza, zesłan ego  
na wygnanie do Soyth ia  Minor /d z i s ie j s z a  Dobrudża/ przez o e -  
sarza K onstancjusza za niepodporządkowanie s i ę  deoyzjom Sobo­
ru N ioejsk iego  odnośnie daty świętowania Wielkanooy*^^. H isto ­
rycy k o ś c ie ln i V wieku Sokrates i  Sozomen uważają p rzy jęo ie  
ch rześcijań stw a  przez Gotów za owoc rozgrywek dwóch walcząoyoh  
ze sobą o władzę przywódców gookioh, Atanaryka i  F r it ig e r n a ^ .  
W szystkie powyższe wzmianki źródłowe świadczą d o b itn ie  o dość 
wczesnym is tn ie n iu  ch rześc ija n  wśród Gotów, trudno j e s t  je d ­
nak u s t a l ić  ich  l ic z b ę .  Y/ydaje s i ę ,  że w połow ie IV wieku n ie  
b y li  oni je sz c z e  zbyt l i c z n i  i  n ie  p o s ia d a li  s t a łe j  organ iza- 
o j i  k o ś o ie ln e j .  M usiało ich  byó jednak ty lu ,  że z a is tn ia ła  ko­
n ieczn ość p o sła n ia  im Własnego biskupa w osobie Gota W u lf i l i .

H is to r ia  k o śc ie ln a , Warszawa 1972,67; E.A.Thompson, The 
V isig o th s in  the time o f U l f l la ,d z .o y t . ,7 8 - S l .

31 Ep.164 ,2 , PG 32,636C.
32 Ep.269, PG 3 2 ,i0 0 0 ; por. M.Waas, Oermanen in  rBmisohen 

D ienst des 4 Jahrhunderts / d i s s . / ,  Bonn 1965.
33 Epiphanius, H aeresis LXX,14 PG 42, 372B; "Caeterum idem 

i l l e  senex Audius in  Soythiam ab imperatora re le g a tu s  e s t  
. . .  Cumąue in  ea regione v ersaretu r /quot autem annls 1 -  
bidem v ersa retu r , oerto  osservare non possumus/ in  in t e r ­
ioru  Gothiao penetrans Gothos multos C h ristian ae r e l i g i o -  
n is  rudim entis i n s t l t u i t ;  ex quo omnia m onasteria in  G ot- 
h ia  nonnulla propagata su n t, in  qulbus r e l ig io s a  v iven d i 
r a t io  e t  v ir g in ita s  arotissim aque d is c ip l in a  f lo r u it" .
Dość trudno z tym źródłem pogodzić o p in ię  J .S trze lo zy k a :  
"Rezultaty zabiegów nawet najbardziej gorliw yoh m isjonarzy 
w rodzaju Audiosa wśród Wizygotów, były raozej n ik łe"  /H ę- 
ozeństwo św. Saby, a r t .o y t . ,2 S ;  E.A.Thompson, V is ig o th s in  
the time o f U l f i la ,d z .o y t . ,6 2 ,  167; K.Sohgferdiejb , Germa- 
nenm isslon, a r t .c y t . ,5 0 2 ;  H.Wolfram, Gesohtohte der Goten, 
d z .o y t . ,8 9 ;J .Z e il le r ,L e s  o r ig in es  o h r ó t ie n n e s ,d z .o y t . ,4 i9 .

34 Soorates,H .E .lV ,33 PG 67,552C,Kazikowski 335:"T„ było przy­
czyną d la  k tórej w ielu  spośród barbarzyńoów p rzy ję ło  ohrześ 
oljan stw o. F r itig e r n  bowiem ohoąo okazać swą w dzięczność
za otrzymane dobrodziejstw a p rzy ją ł r e l i g i ę  oesarza i  to  
samo p o le o lł  uozynió swoim podwładnym. D latego te ż  po d z iś  
dzień  jo s t  w ielu  Gotów wyznająoyoh wiarę ariań ską , którzy
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2 . Życie i  d z ia ła ln o ść  W u lf ili
Najw ięoej wiadomości o życiu  i  d z ia ła ln o ś c i W ulfili^^  

d ostarcza  nam jeg o  uczeń i  p rzy ja c ie l* ^  a r ia ń sk i biskup

wówozas o p o w ied z ie li s i ę  za n ią  ze względu na osobę ce sa ­
rza"; Sozomenos V I,37, PG 67 ,1405.

35 źród ła  starożytn e  o W u lf ili  /ró żn ie  podają jego  im ię /:a r ia ń  
sk ie :A u x en tlu s ,E p is tu la  de f id e ,v i t a  e t  ob itu  U lfilae .P L S  1 
705-707; P h ilo s to r g iu s , H.E. 1 1 ,5 , GOS 21 /B idez-W inkel- 
mann/, 17-18 , PG 65,468-469 /U r f i la s / ;  k a to lic k ie :  Soora- 
t e s ,  H.E. 11 ,41  i  IV ,33, PG 67 ,3490, 552B-553B / U l f i l a s / ;  
Sozomenos, H.E. IV ,2 4 ,1  i  V I,37, PG 6 7 ,li89A  i  1404A- 
1408B, GOS 50,178 1 294-297 /V u lf i la / ;  Theodoretus, H.E.
PG 82,1196-1197 / U l f i l a s / ;  Jordanes, G etioa 51, PL 69, 
i289 /V u l f i la / ;  I s ld o r u s , H is to r ia  de regibus Gotorum, 
Vandalorum e t  Suevorum, PL 83,1057 /G u l f i la s / .  L itera tu ra : 
G.W aitz, Ober das Leben und d ie  Lehre des U l f i la ,  Hannover 
1840; J .L oebe, U lf i la s ^  L elpzig  1846; E.Bernhardt, V u lf i la ,  
H alle 1875; W .B essel, Uber das Leben des U lf i la s  und d ie  
Bekehrung der Goten zum Christentum, GOtingen 1860; F.Kauf- 
fmann, Aus. der Schule des W u lfila , L eipzig  1899; H .E .G le- 
seck e , Die Ostgermanen und der Arianism us, L e ip z ig -B er lin  
1939, 5-71; G.Bardy, U l f i la ,  DThC 15 /2 , 2048-2057; H.Leo- 
le ro q , U l f i l a  ou O u lp h ilas, DACL 15 /2 , 2858-2867; A .L ip- 
p o ld , U l f i l a ,  Paulys R ealencyklopadie 9 A i, 512-532; W. 
Wissmann, U l f i l a / s / ,  LThK 10,451-453; SWP 395; G.Haendler, 
W u lfila  und Ambrosius, B er lin  1961; E.A.Thompson, The VI- 
s ig o th s  ln  the time o f U l f i la ,  Oxford 1966; K .K .K lein, 
Gotenprimas a is  B isohof und M issionar, w: F e s ts c h r if t  
F .M d ller , S tu ttg a r t  1967,84-107; E .S tu tz , Gotisohe L ite -  
raturdenkmHler, S tu ttg a r t  1966, 9-15; M .H eslln, Les Ariens 
d'O ooldent 335-430, P aris 1967, 91-92 , 97-98, 136-137;
P. S c a r d ig li ,  Die Goten. Sprache und K ultur, Ubersezt 
B.Vollmann, MUnohen 1973; K.K. K lein , Ambrosius von Mai- 
land und der G otenbisohof W u lfila , "SUdostforsohungen" 
2 2 /1963 /14 -47; M .Sim onetti, L 'arianesim o d i U l f i la ,  "Ro- 
manobarbarloa" 1/1976/297-323; K.Sohaferdletc , W u lfila  -  
vom B lsch of von Gothlen zum G otenbisohof, " Z e itso h r lft  
fa r  K irohengesohiohte" 90/1979/107-146; J .S tr ze lo z y k ,  
Męczeństwo sw. Saby, Wstęp, "Meander" 36 /1981 /28-30 .

36 Por. E p lstu la  A uxentii 55, PLS 1, 705 /fragm enty tego
l i s t u  p r z e ło ż y ł A.Bober. Posługujemy s i ę  jego  rękopisem /:

"Nie p o tr a f ię  go godnie wychwalić, a le  te ż  n ie  śmiem po­
kryć go m ilozenlem . Jestem jego  dłużnikiem  w ięcej n iż  
w szystk ich  innych, bo w ie le  i  nad miarę nade mną pracował. 
W n ajw cześn iejszych  myoh la ta ch  zabrał mnie od rodzioów  
na u czn ia , wyuozył Pisma św ., ukazał prawdę, a przez mi­
ło s ie r d z ie  Boga i  łask ę Chrystusa, wychował mnie we w ie­
rze jak swego syna, f lz y o z n le  i  duohowo.
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Auksenojusz z Durostorum w Mezji /d z i s ie j s z a  S i l i s t r i a /  w 
zachowanym l i ś c i e  "E pistu la de f ld e ,  v i ta  ac ob itu  U lf i la e " ^  

oraz kapadocki w spółrodak,ariański h isto ry k  F llo s to r g iu s z .  
Przodkowie W u lfill ze strony matki wywodzili s i ę  z jeńoów ka- 
padookioh, z m iejscow ości Sadagolth ina w p ob liżu  m iasta  
Parnassos, uprowadzonych przez gockich korsarzy ok. r . 261/2  
za oesarza Walensa i  Galiena^^. U rodził s i ę  g d z ieś  nad Duna­
jem o k .3 1 i rokują z rodziców k a to lic k ic h , o jca  Gota i  matki 
Kapadoozki. Nic pewnego n ie  możemy pow iedzleó o jego  w ykształ­
ceniu  i  nauozyoielaoh. J e ś l i  w ierzyć Sokratesow i, to  pierw­
szym jeg o  nauozycielem  i  wyohowawoą był wspominany ju ż metro­
p o l i t a  Gotów T e o f i l ^ .

37 Wydany przez A.IIammana, PLS 1,705-707; Por. D .B .C apella , 
La l e t t r e  d'Auxence sur U l f i la ,  "Hevue Bónedlotine" 34 
/1922 /224-233; K .K .K lein, Die D is s e r ta t io  Maximini a is  
Q uelle der W u lfila b ib llo g ra p h ie , " Z e itso h r if t  fd r  d eu t-  
sohes Altertum und deutsohe L iteratur"  83 /1952/239-271, 
84/1952 /99-152 .

38 P h ilo s to r g iu s , H.E. 1 1 ,5 , PG 65 ,468 , GCS 21 ,17; "Wśród 
tych  jeńców b y li  także przodkowie U r f i l i ,  z poohodzenia 
Kapadooczycy z m iejscow ości S ad agoltin a  spod m iasta Par­
nassos" . Por. M.Salamon, The chronology o f Gothlc inou r- 
s io n s  in to  A sia  Minor, a r t . o y t . , 131-136, a le  H.Wolfram 
idąc za op in ią  L.Schmidta /D ie  Ostgermanen, MHnohen 1969, 
2 1 5 / 1 K. SchRferdieka /G erm a n en m issio n ,a rt.o y t.,50 2 / 
proponuje rok 257. /G osohiohte der G o te n ,d z .c y t .,8 4 /

39 Datę tę  wyprowadzamy z przekazu Auksenojusza, który in ­
formuje nas, że W u lfila  z o s ta ł  biskupem mająo 30 l a t ,
a p e łn i ł  ten  urząd przez 40 la t ;  w tym 7 la t  był b isku­
pem Gotów na północ od Dunaju, a 33 la ta  na południe od 
Dunaju razem z Gotami w M ezji. J e ś l i  wiemy, że biskupem 
z o s ta ł w 341 r .  podozas synodu w A n tio c h ii,  to  jeg o  uro­
dziny przypadają na r .  311. Cyfry te  mogą m ieś również 
znaczenie sym boliczne, gdyż Auksenojusz charakteryzował 
W u lfilę  na wzór Chrystusa, który mająo 30 la t  rozpoczął 
d z ia ła ln o ść  p ub liczn ą . Podobnie Dawid rozpoczynał swą 
publiczną d z ia ła ln o ść  mająo 30 l a t ,  potem przez 7 la t  
panował na Hebronie, a 33 la ta  r z ą d z ił  oałym Izraelem . 
Por. H.Wolfram, G eschichte der Goten, dz. c y t . ,  85-86; 
K.K. K lein , Der A u xen tiu sbrlef a is  Q uelle der W u lfila -  
b ib lio g ra p h ie , a r t .  c y t . ,  84/1952 -  1953/ 116 n a st.

40 S oorates, H.E. 1 1 ,4 1 ,2 3 , PG 67 ,349 , tłum. S.Kazikowskl 
/h i s t o r ia  K o ścio ła , Warszawa 1972/,216: "W ulfila, biskup  
Gotów, dotyohozas trw ał przy n lo e js k le j  formule wyznania 
w iary, wzorując s i ę  na T eo filu " .
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Wychowany zapewne w chrześcijańsk iej atmosferze rodzin­
n ej, musiał zdobyć pewne wiadomośoi rotoryozno-relig ijne 1 
pewną znajomość B ib l i i ,  skoro p e łn ił  funkoję lektora czytająo  
i  objaśniająo Pismo św. podczas l i t u r g i i  w trzeoh językaoh: 
gookim, greokim i  łaolńsklm  oraz apostołował wśrćd rodakćw 
na pćłnoo od Dunaju. Poprzez tę  d zia ła ln ość  musiał sobie zdo­
być rozg ło s, skoro go młodego, ok. 20 -le tn iego  ohłopca, w łą- 
ozono, być może w oharakterze tłumaoza i  adwokata, w poczet 
o fic ja ln ego  poselstw a związku Gotów przed 337 r . do cesarza  
w Konstantynopolu. Być może zajmował jakąś wyższą pozyoję w
społeczeństw ie gookim,skoro kwalifikował s ię  na członka naro- 

41dowej d elegaoji . Już bowiem jego o jc ie c , jak informują 
źródła VI w ., "ohoć nie był naczelnikiem szozopu, to jednak 
był zaliozany do wyższej ekonomioznej warstwy społeoznej"*^. 
Ta w łaśnie względy mogły zadeoydować, że wysłano go po raz 
drugi w 341 r .d o  A n tioch ii, gdzie mimo iż  nie był jeszcze  
diakonem ani kapłanom, wyświęcono go na biskupa "chrześcijan, 
ktćrzy przebywali u Gotów"*^. Dokonał tego wraz z biskupami 
zgromadzonymi na synodzie w A ntiochii z okazji poświęcenia 
k o śc io ła , wpływowy zwolennik arianizmu,Euzebiusz z Nikomo- 
d i i ,  od 338 roku patriaroha Konstantynopola i  doradca oesa- 
rza. W związku ze wzrastająoym znaczeniem Konstantynopola i  
jogo prawami do prowadzenia misji,<in barbariis' co później 
usankcjonowano prawnie**, uczynił on młodego, zdolnego, wła- 
dająoego trzema językami 30 -le tn iego  Gota biskupem misyjnym, 
"by kierow ał, poprawiał, nauozał i  budował naród Gotów"*^.

41 H.Wolfram, Oesohlohte der Ooten, d z .o y t.,8 5 ; Ammianue 
M arcellinus XXXI,12,8

42 H.Wolfram, j .w .,8 6 ;  K. SohKferdlek, Dergermanisohe 
Arlanismus, "Bibliotheęue de la  Revue d 'h isto lre  eco ló -  
sia stiąu e"  50/i970/79;

43 P lłilostorg ius H.E. 11,8, GCS 2 i,1 8 , PG 65,469 A.
44 Por. 2 kanon Soboru Konstantynopolskiogo /3 8 l /  i  28 kanon 

Soboru Chalcedońsklego /451 /; H cfele-L eclercę, H istoire  
des con olles 11,1 ,21 oraz I I ,2 ,8 i5 .

45 Epistula Auxentiió6, PLS 1,705; por. K.K.Klein, Goten- 
prlmas W ulflla a is  Blsohof und M issio n a r ,a rt.cy t.,9 4 .
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Wspomina o tym wydarzeniu zarówno Auksencjusz jak i  F i lo s -  
46to rg iu sz

J e ś l i  chodzi o celow ość k onsekracji b isk u p ie j W u lf i li ,
47to  E.A.Thompson idąc za n a jsta rszą  op in ią  H .E .G ieseckea , s ta ­

ra s ię  wykazać w oparciu o inform ację F ilo s to r g iu sz a :  "ordi- 
natus e s t  episoopus Christianorum , qui apud Gothos degebant"^  
że n ie był on wcale konsekrowany z myślą o f ic ja ln e g o  prowa­
dzenia  m isji wśród Gotów, a le  by być biskupem tyoh o h rześo i-  
jan , którzy w r .  341 przebyw ali w oharakterze jeńoów ,lub ich  
potomków, wśród barbarzyńców; pierwszorzędowym oelem konsek- 
r a o j i W u lf ili  n ie  było ch rystlan izow anie pogańskich Wizygotów, 
a le  p e łn ie n ie  p osłu g i l i tu r g ic z n e j  wśród przebywających tam 
nawróoonyoh Rzymian 1 G otów ^. Jego pozycja m iała byó analo­
g iczn a do pozyoji P a lla d iu sza , k tórego papież C elestyn  w ysła ł 
w 341 r . w charakterze biskupa do ch rześc ija ń sk ich  Szkotów 
irlandzkŁoh^O. N ieza leżn ie  od tego^ ja k i był c e l  b isk u p iej 
k onsekracji W u lf i l i ,  j e s t  faktem, że od 341 r .  rozpoozął on 
ch ry stia n iza c ję  swoioh rodaków i  organizowanie wśród nich  
ż y d a  k o śc ie ln eg o . Poozątkowo, jak stw ierd za  Sozomen, n ie  zry­
wał z Kośoiołem k ato liok im , a le  powoli przeohodził na stronę

46 E p lstu la  Auxentii 66, PLS 1 ,7 0 5 , tłum . A.Bober: "Z m iło ­
s ie r d z ia  Bożego i  ła s k i  Chrystusa z o s ta ł  d la  zbawienia  
w ielu  w narodzie Gotów wyświęcony w wieku 30 la t  z lek ­
to ra  na biskupa . . . ,  aby k ierow ał, popraw iał, nauozał i  
budował naród Gotów, co przy ła sc e  Bożej i  pomocy Chrys­
tu sa  z o s ta ło  cudownie wykonane d z ięk i jeg o  posłudze". 
P h ilo sto rg iu s  H .E ., 1 1 ,5 , PG 65 ,468 , GCS 21 .17: "Ten Ur- 
f i l a s  s t a ł  s i ę  tera z  przywódcą w iernych, którzy wędrowa­
l i  i  ich  pierwszym biskupem ustanowionym w ten  oto  sposób. 
Gdy przez głowę państwa z o s ta ł  wraz z innymi wysłany w 
d e leg a o ji do cesarza  K onstancjusza /bo i  narody barbarzyń­
sk ie  poddane były cesa rzo w i/ z o s ta ł  przez Euzebiusza,
1 zgromadzonyoh z nim biskupów,wyśwlęoony na biskupa 
o h rześo ija n , którzy b y li  u Gotów". Wbrew daoie 341 K .Sohń- 
ferd lek  y /W u lfila  -  vom B isohof von Gothlen zum G otenbi- 
s o h o f ,a r t .c y t . ,107-115 / u zasad n ia , że W u lfila  z o s ta ł  kon­
sekrowany na biskupa je szo ze  za ży o ia  oesarza Konstantyna, 
t j .  przed rokiem 336, a na wschodnie tereny oesarstw a prze 
n ió s ł  s i ę  dopiero po synodzie w Sardyoe /343  r . / .  H ipoteza  
ta  jednak zdaje s ię  byó mało uzasadniona.

47 Die Ostgermanen und der Arlanlsm us, L eipzig  1939,12-13 .
48 P h ilo sto rg iu s,H .E . 1 1 ,5 , PG 65 ,468 .
49 E.A.Thompson, The Datę o f the Converslon o f the V is ig o th s ,  

!'Journal of E o c lo s ia s t ic a l  H lstory" 7 /1 956 /1 -11
50 Prosper, Chronlca Minor I ,  PL 51 ,473 .
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arlańską, za którą otwaroie opowiedział s ię  dopiero na syno­
dzie w Konstantynopolu w 360 roku^^. Dotąd na terenach nad- 
dunajskich arianizmu broniło dwóch znanyoh biskupów: Walens 
z Mursy i  Urzaajusz z Singidunum, teraz miał do nloh dołąozyó 
W ulfila , który będąo przede wszystkim praktykiem 1 duszpaste­
rzem, nigdy n ie s ta ł  s ię  wybitnym teoretykiem i  m yóiicielem .

Po 7 latach  blskupowania W u lflli wybuohło pierwsze goo- 
kle krwawe przeóladowanie ohrześoijan /347-3S0/,którego i n l -  
ojatorem miał byó nie nazwany po imieniu " in relig iosu s et sao-  
r lleg u s  iudejc", identyfikowany przez historyków ze znanym "sę­
dzią" wodzem Atanaryklem^^. Choó nie znamy b liż e j  jego szoze-  
gółów, to  skądinąd wiadomo, że poohłonęło ono w ielu  ohrześol-  
jan . Z tym prześladowaniem historyoy wlążą męozeństwo Inny, 
Rlmy 1 Piny, którzy z o s ta l i  umęozeni przez przywiązanie do 
p a li i  zanurzenie w rzeoe aż do zamarznięcia. M ieli s ię  oni 
przeoiwstawló poohlebstwom i  groźbom jakiegoś "księcia  barba­
rzyńców". loh zwłoki przewiózł po 7 latach w bezpieczne m lejs-  
oe biskup o gookim nazwisku, byó może k a to lik , Goddas^^. 0 tym

Hi Sozomenos, H.B. V I,37, PG 66,1403, tłum. S.Kazlkowskl 
/H is to r ia  K ościoła , Warszawa 1980/,442: "Wulfila p la stu -  
jąoy u nich podówczas godnośó biskupią z poozątku w żad­
nej k w estii n ie ró żn ił s ię  od K ościoła Powszechnego. Otóż 
za panowania Konstanojusza z braku rozeznania, jak przy­
puszczam, razem z grupą Eudoksjosa i  Akaojosa, wziąwszy u- 
d z ia ł w synodzie Konatantynopólskim, c ią g le  utrzymywał 
więzy wspólnoty k ośc ie ln ej z biskupami, którzy u czestn i­
c z y li  w Soborze w N ioe i. Dopiero kiedy po raz drugi przy­
był do Konstantynopola, podobno po rozmowie, jaką przepro­
w ad zili z nim na tematy dogmatyczne biskupi, przywodoy 
ariań sk iej h e r e z j i, obieoując mu poparoie u cesarza dla  
sprawy poselstw a, j e ś l i  przyjmie ioh punkt widzenia, przy­
muszony przez konieoznośó, ozy też  może rzeozyw iście prze­
konany o wyższośoi takiego sposobu pojmowania Boga, nawią­
za ł łącznośó kośolelną z arianami, odcinając s ię  tym samym 
wraz z oałym plemieniem od K ościoła Powszeohnego".

62 E pistu la  Auxentii 68, PLS i , 706, tłum. A.Bober: "Kiedy z 
zaw iści i  poduszozenia przeoiwnika, bezbożny i  świętokrad­
czy sęd zia  wznieoał okrutne prześladowanie Gotów . . .  w ielu  
zosta ło  męczennikami i  wyznawcami".

63 Por. Passio s . s .  Innae, Rimae e t Pinae, ed.H.Delehaye, 
Saln ts de Thrace e t de Mósie, "Analeota Bollandiana" 31 
/1912/215-216, 287-288; G.Luohesl, B lbliotheoa Sanotorum, 
VII, Roma 1966, 818; E.A.Thompson, The V lslgoths ln  the



138 -

prześladowaniu zdaje s i ę  wspominać pisząoy ok .348/50 roku 
św. Cyryl Jerozolim ski^^. W te j  krytycznej sy tu a c ji W u lfila  
p ro si oesarza rzymskiego o a zy l i  przenosi s i ę  ze swymi g o c-  
klmi chrześcijanam i za Dunaj, na tereny oesarstw a oraz o s ied ­
la  s i ę  za jego  zgodą w Dolnej Mezji koło  N ikopolis /w p o b li­
żu obeonego W ielkiego Tyrnowa/. Wypadki te  op isu je  b iograf  
Auksenojusz^^. Muslał s i ę  c ie sz y ć  dużym autorytetem , skoro 
b io g ra f p odkreśla , że przez oesarza z o s ta ł p rzyjęty  z honora­
mi -  "honorifioe susoeptus"^^. Również w nowym mezyjskim śro ­
dowisku W u lfila  p e łn i ł  funkoję biskupa w iejsk iego^? i  m isyj­
nego. K. SohHferdiek dopuszcza nawet m ożliwość, że był on 
odtąd również cesarskim  biskupem w N ibopolis^^ . Auksenojusz

59informuje nas, że W u lfila  brał czynny u d zia ł w w ie lu  synodach . 
Źródła jednak potw ierdzają jego  obeonośó ty lk o  na arlańskim  
synodzie konstantynopolskim  w 360 roku, gdzie s ta je  po s tr o ­
n ie Marisa z C haloedonu^i dek laruje s i ę  otwaroie umiarkowanym

time of W u lf i la ,d z .o y t . ,161-166; K. SohH ferdiek, Oerma- 
nenm lssion, a r t .o y t . ,  499-501; H.Wolfram, Gesohlohte der 
G o te n ,d z .c y t .,9 0 .

54 C ateohesls X ,19, PG 33 ,688 , PSP 9 ,136: "Świadozą Persowie, 
Oooi i  o i z pogan, którzy za n iego  oddali ż y c ie ,  choć go 
n ie  w id z ie l i  c ielesnym i oozyma".

55 E p istu la  A uxentii 59-60 , PLS i , 706, tłum . A.Bober: "Kiedy 
w ielu  s łu g  Bożych i  s łu żeb n ic  Chrystusowych p o n io sło  ohwa- 
lebne męozehstwo, a je sz c z e  ok ru tn ie jsze  prześladow anie  
nadoiągało , św ięty ten  1 błogosław iony mąż U l f l l a s ,  po 7 
zaledw ie la ta ch  biskupstw a, z o s ta ł  z olbrzymią rzeszą  wyz­
nawców wypędzony z obszarów barbarzyóskloh. Na te ren ie  
Romanii p rzy ją ł go z honorami b łogosław ionej pamięci ce ­
sarz Konstanojusz . . .  Przeprawił s i ę  więo przez Dunaj i  
według wzoru św iętych  s łu ż y ł  Bogu w góraoh".

56 Jak w yżej.
57 Por. E .K irsten , Chorbisohof, RAC 2/1954/1105-1107; H.Wol- 

fram, Gesohlohte der Goten, d z .o y t . , 90.
58 K. SohH ferdiek, G erm anenm isslon ,art.oyt., S00:"Vermutlloh  

hat W u lfila  seitdem  auoh a is  r e io h sk iro h lio h er  B isohof 
von N ik opolis fu n g iert" .

59 E p istu la  A uxentll 46 , PLS 1,704: " . . .  w w ie lu  synodaoh 
św iętyoh biskupów starann ie umocniony".

60 Sozomenos, H.E. V I,37, PG 67 ,1405, Kazikowski 442-443;
IV ,24, PG 67,1188-1189, Kazikowski 269; S o o ra tes , H.E. 
11 ,4 1 , PG 67, 349C, Kazikowski 216; Theodoretos.H .E. I I ,  
28, PG 82,1072-1073.
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Arianinem. Nadal jednak zabiega o dobro swyoh rodaków 1 pro­
wadzi loh ohrystlan lzaoję w trzeoh język ach ^ . Tutaj też  
prawdopodobnie d la  u łatw ienia aoble praoy misyjnej tworzy a l ­
fabet gookl, przekłada na jSzyk gookl B ib lię  i  organizuje na­
rodową l itu r g ię  gooką. Zyakuje aobie przez to u awyoh rodaków 
tak ie  zaufan ie, i ż  w ie r z y li, że nio z tego oo g ło a i nie może 
byó błędne, a le  zawaze jea t  pożyteczn e^ . Historyk Teodoret 
zaznaoza, że Gool "bardzo mu u f a l i ,  uważająo jego słowa za 
niewzruazone prawo"^^. Byó może obok przekładu Pisma ów. był 
twóroą, jak to  można wnioakowaó z przekazu Izydora z Sew illi^?  
jaklohś elementarnych zaaad współżyoia. Na skutek wygnania 1 
doznanych c ierp ień  za wiarę zdobywa aobie zaszozytny ty tu ł  
"wyznawoy", z którego był bardzo dumny^. Sami zaś Rzymianie 
w id z ie li  w nim nie ty lko biskupa, a le  przywódoę Gotów prze­
bywający oh w Mezji i  nazywali go "najwyższym kapłanem i  pry-

66maaem .
Po ustaniu prześladowań W ulfila w rócił zapewne na swe 

dawne m iejsce i  nadal prowadził d zia ła ln ość  duszpastersko-mi­
syjny wśród swoloh rodaków po obydwu stronach Dunaju. Razom 
z grupą swoioh zwolenników, tworząoyoh jakby "szkołę W ulfiii"??

91 E plstula Auxentii 53, PLS 1,705: "Rozwijał przez 40 la t  
swego biskupstwa owooną 1 pełną ap osto lsk iej ła sk i dzia ­
ła ln o ść , i  g ło s i ł  ewangelię w języku greckim, łaoińskim  
i  gooklm w jednym i  jedynym K ościele Chrystusa".

62 Sozomenos, H.E. V I,37, PG 67,1405 BC, Kazikowski 443: "Gool 
pod jego kierunkiem wyuozenl w szystkiego, oo s ię  wiąże
ze sprawami ozol Bogu należpej 1 przez niego wprowadzeni 
w świat łagodniejszych obyozajów, w każdej rzeozy bez o- 
poru go s łu oh a ll głęboko przeswiadozeni, że nio z tego oo 
on g ło s i  albo ozynt, n ie może byó błędnym, bo składa s ię  
razom na oałośó pożyteczną dla  gorliwyoh wyznawoów".

63 Theodoretus, H.E. IV,37. PG 82,1196: "tobę ćnsCvov \6yove 
&Mtvńtovę unehappotvov vopovę".

64 H istoria  de regibus Gothorum,PL 83,1017: "Goci . . .  m ieli 
pismo i  prawo".

65 Eplstula Auxentii 63, PLS 1,707: "Ego U lf i la  episoopus 
et oonfessor".

66 Jordanos, Getloa 51, PL 69,1289B: "cum suo p on tifloe  ip -  
soque primate".

67 Por. P.Kauffmann, Aus der Sohule des W ulflla , Leipzig 
1899; M .Simonettl, Arlanesimo la tin o , "Studi medievali"
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zw alczał swych r e lig ijn y c h  przeciwników, a więc katolików  
n ic e jsk ic h , c z y li  homousian, homeusian, maoedonian i  innych^^. 
Wyznawał umiarkowaną formę arianizmu i  jak p iszo  Auksencjusz, 

"/B oga/ homousian / c z y l i  k a to lik ó w / m iał w pogardzie oraz dep­
t a ł  go jako godnego n ien aw iśc i i  w yk lęcia , jako nieprawe i  
przewrotne wyznanie, jako wynalazek d ia b e lsk i i  naukę szatań ­
ską . . .  błąd i  bezbożność homousian opłakiw ał i  trzymał s ię  
odeń z da la  . . .  n is z c z y ł sek tę  homousian"^^. Swe ch rześc ija ń ­
sk ie  przekonania r e l ig i jn e  w yraził w pozostawionym w t e s t a -
menoie rodakom wyznaniu w iary, które s i ę  s tr e sz o z a ło  w zdaniu:

70"Wierzę w Syna podobnego Ojou według Pisma . . .  i  Tradycji"

/jŁ96% 714; ten że , La c r i s i  arian a , Homa i9 7 5 , s .5 4 5 . Zwo- 
lennioy  t e j  szk o ły , oprócz zasadniczych pryncypiów a r ia ń -  
sk ic h , n ie  r o z r ó ż n ia li w C hrystusie natury b osk iej i  ludz­
k ie j  tw ierd ząc, że On był w idzia lny  i  o ie r p ia ł  ty lk o  przez 
naturę ludzką. Sam fa k t, że s i ę  w o io l i ł  i  w szedł w kontakt 
ze światem j e s t  ju ż  dowodem n iż s z o ś c i  względem Ojoa.

6S Dydaktyozną i  polemiozną d z ia ła ln o ść  swego m istrza  charak­
teryzow ał Auksenojusz /E p is tu la  49, PLS i , 7 0 4 / następująoo  
w em fazie retoryoznoj:"P raed ioationo v o l ex p o sltio n e  sua 
omnes h a ere tio o s  non o h r is tia n o s  sed a n te o h r is to s , non 
p io s  sed im pios, non r e l ig io s o s  sed in r e l ig io s o s ,  non t l -  
moratos sed tem erarios,non in  spe sed s in e  spe,non o u lto res  
Dei sed s in e  Deo e s s e ,  non dootoros sed sed u otores, non 
praedioatoros sed p revarioatores ad serebat. S lve  manlohae- 
o s , s iv e  m aroion istas, s iv e  m ontan istas, s iv e  p au lin ian os, 
s iv e  sa b e llia n o s  , s iv e  antrop ianos, s iv e  p a tr ip a ss ia n o s , 
s iv o  fo t in ia n o s , s lv e  n ovatianos, s iv o  donatianos, s iv e  
omoousianos, s iv e  omoeusianos, s iv e  maoedonianos . . . "

69 E p istu la  A uxentli 45 -47 , PLS 1,704: "pervorsam p r o fe s s lo -  
nem e t  diabolioam  adinventionem e t  daemoniorum dootrinam".

70 E p istu la  A uxentii 63, PLS 1 ,7 0 7 , tłum .J.M .Szym usiak, Bre- 
vlarlum  f i d e i ,  Poznań 1964, 196-197: "Ja W u lflla , biskup  
i  wyznawca, zawsze trzymałem s i ę  t e j  samej wiary 1 w to j  
jedynej prawdziwej w ierze przeohodzę do Pana naszego. Wie­
rz ę , że jeden j e s t  Bóg O jcieo , jedyny niezrodzony i  n iew i­
doczny; /w ie r z ę /  także w jednorodzonego Syna Jego, Pana 
naszego i  Boga, Stwóroę, który daje byt wszelkiemu stwo­
rzen iu  i  n ie  znajduje równego so b ie . A więo jeden j e s t  
Bóg O joieo, który j e s t  Bogiem w szystk ioh , nawet naszego  
Boga. /W ierzę/ w jednego Ducha Św iętego , /k tóry  j e s t /  mo- 
oą ośw ieoająoą i  uśw lęoająoą, jak pow iedział Chrystus A- 
postołom po swoim Zmartwychwstaniu: "Oto wysyłam do was 
Togo, którego o b ieca ł O joiec; wy tedy p o zo sta jo ie  w m ieś-  
o ie  Jeruzalem , aż p rzy o b leczec ie  moc z nieba"; i  je szo ze :  
"otrzymacie moc sohodzącą na was Ducha św iętego; on n ie  
j e s t  ani Bogiem, an i Panem, a ty lk o  Chrystusa sługą; n ie  
równy Synowi, a le  poddany Mu 1 we wszystkim posłuszny".
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Wkrótoe jednak doszło do walki o władzę między dwoma 
gooklmi przywódoaml Atanarykiem i  Fritigernem , z którym ka­
to lic c y  h istorycy starożytn i łąozą W u lfllę . Kiedy ten drugi 
związał s ię  przymierzem wojskowym z Rzymianami, otrzymał od 
oesarza Walensa pomoo i  za jego su g estią  przyjął chrześcijań­
stwo w wydaniu ariańsklm. Przez ten fakt również W ulfila uzys­
kał poparcie i  pomoo swego władoy w ariańsk lej ohrystian iza-  
o j i  Gotów. W odpowiedzi na to Atanaryk rozpoczął w r . 369 
krwawe represje i  prześladowanie zwolenników F ritigerna i  
W u lfill, oskarżając ioh nie ty lko o zdradę, a le  i  o porzuca­
nie r e l i g i i  i  zwyozajów o jcz y sty ch ^ . Prześladowanie objęło  
wszystkloh ohrześoijan: katolików , arian i  audlan. Zaczęło 
s ię  zmuszanie wszystkloh Gotów do powrotu do starej r e l i g i i ,  
oddawania ozoi bogom narodowym oraz karanie śm iercią opornyoh 
/to p ien ie  w rzekach, palenie żywoem razem z domami, namiota­
mi lub kościołam i/?  Wówczas to , jak p isze  Sozomen, "całe mnós-

/W ierzę/ w Syna poddanego i  we wszystkim posłusznego Bo­
gu Ojou, któremu j e s t  podobny według Pisma św ., któremu 
przez Chrystusa i  od Ducha Świętego . . . "  / te k s t  s ię  urywa/

Tl Soorates, U.B. IV ,33, PG 67,552, Kazikowski 335: "Ponie­
waż W ulfila  zapoznał z r e l ig ią  ohrześoijańską nie tylko  
tych barbarzyńoów, którzy podlegali Fritigernow i, looz 
także i  podwładnyoh Atanaryka, ton osta tn i widząo gwałt 
zadany r e l i g i i  przodków, w ielu spośród wyznawoów ohrześ- 
oijaństwa poddał oiężkim torturom, tak że w rezu ltao le  
p ojaw ili s ię  podówczas barbarzyńsoy męczennicy za a r ia -  
ntzm".

72 Sozomenos, H.B. V I,37, PG 67,1405, Kazikowski 443: "Ata­
naryk oburzony faktem, że jego podwładni ulegając wpływom 
W u lfill, przyjmują r e l lg lę  Chrystusową, w ielu z nioh pod­
dał przeróżnym represjom za obalenie r e l i g i i  o jo zy ste j. 
Jednyoh z g ła d z ił postawiwszy ioh przed trybunałem, gdzie 
z odwagą i  po męsku przemówili w obronie swej wiary, dru- 
gioh zas p osła ł na śmieró nie udzieliwszy im nawet g łosu . 
Bo jak mówią, sp ecja ln ie  do tego celu  wyznaozeni przez 
Atanaryka funkcjonariusze, obwozili ustawionego na wozie 
jak iegoś bałwana i  jeżdżąc od namiotu do namiotu tyn). 
w szystk lp t, których zadenunojowano jako ohrześoijan, na­
kazywali bló przed nim pokłony oraz składać mu o fia rę .
A ponieważ o i posłuszeństwa odmawiali, wysłańoy Atanary­
ka p a l i l i  namioty wraz z przebywającymi w nioh ludźmi.
Ale słyszałem  o jeszcze  bardziej wstrząsająoym innym wyda­
rzeniu , które wtedy miało m lejsoe. Otóż niejeden bezradny 
wobec przomooy stosowanej przez tych, którzy zmuszali do 
składania pogańskich o f ia r , mężozyźni i  kobiety, z któryoh
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two poddanych zg in ę ło  śm iercią  męczeńską za wiarę"?**. To 
t r z y le tn ie  krwawe prześladowanie odbiło  s i ę  głośnym echem 
w l ite r a tu r z e  w czesn och rześc ijań sk ie j; wspominał o nim św. 
Ambroży?^, św. Augustyn?^, św. Hieronim?**, E pifan iusz??, h is -  
toryoy Sokrates?^ 1 Sozomen ?&, a także zachowany fragmenta­
ryczn ie starożytny kalendarz litu r g ic z n y  Gotów, w którym j e s t  
mowa o "wielu męozennikaoh"^**. Wśród umęozonyoh widzimy zarów-

jedne prowadziły d z ie c i  za rękę, drugie trzymały karmio­
ne u p ie r s i  ledwo co narodzone niem owlęta, ca ła  ta  gro­
mada z b ie g ła  do budynku miejscowego k o ś c io ła . A gdy poga­
n ie  p o d ło ży li og ień , wszyscy zbiegow ie z g in ę l i  w płom ie­
niach". Por. H .D elehaye, Martyrs de l'B !g lise  de G othie, 
"Analeota Bollandiana" 31/1912 /274-294 .

73 Jak w y żej.
74 In Luoam 1 1 ,3 7 , PL 15,1565, PSP 16,66: "August n ie  rzą­

d z i ł  Gotami, n ie  rozkazywał Armeńczykom; rozkazywał zaś 
im C hrystus. Oczywlśoie i  oni otrzym ali od Chrystusa po­
borcę, gdy spośród s ie b ie  w ydali ty ch , którzy za Chrystu­
sa  męozeństwo p o n ie ś l i .  Może d la teg o  owi /G o c i/  nas zwy- 
o lę ż a ją ,jó k  obecnie to  s i ę  d z ie je ,  i ż  a r ia n ie  /u  n a s /  
podają w w ątpliw ość poohodzenie te g o , k tórego owi męczen­
nicy w yznali przelaniem  krwi św ojej" .

75 De o lv i ta t e  Del X V III,52, CC 48 ,651 , tłum . W.Kornatoweki 
/Źw. Augustyn, 0 państwie Bożym, I I ,  Warszawa 1977/,383:

"A może trzeb a  by z lio zb y  prześladowań wyłąozyó 1 to ,  w 
c z a s ie  którego król Gotów, w samej Gocji ty lk o , z niezwyk­
łym okruoieństwem śo ig a ł o h rześc ija n , gdy b y li  tam w yłąoz- 
n ie  k a to lio y . Wielu z n ich  zyskało  w ien leo męczeństwa, jak 
wiemy to  od pewnyoh b ra o i, którzy b y li  tam wówczas jako 
d z ie o i i  dobrze p a m ię ta li, że sami to  w id z ie li"

76 Hieronymus, E usebii Chronioorum II  ad annum 373, PG 19, 
595: "Atanaryk, k ró l Gotów, w zn leo ił prześladow anie ohrzoś 
c ija n , w ielu  z a b i ł ,  a innyoh w ypędził z własnyoh s ie d z ib  
na ziem ię rzymską".

77 H aeresis 7 0 ,1 5 , PG 42,373A: "Z G ocji bowiem w ie lu  z nloh  
/A udian/ z o s ta ło  wypędzonyoh razem z chrześcijanam i na­
sz e j  w spólnoty, k iedy wybuchło ogromne i  gwałtowne p rześ­
ladow anie, wzbudzone przez pewnego k ró la  pogańskiego, po­
wodowanego n ienaw iśo lą  do Rzymian, jako że o h rześo ija n ie  
p ow sta li d z ięk i d z ia ła ln o ś c i  cesarzy rzymskloh: z tego  
w łaśn ie powodu postanow ił wykorzenić w sze lk ie  im ię ch rześ­
c ija ń sk ie " ,

78 S ocrates IV ,33, PG 67 ,552 , Kazikowskl 335 -  nota 71.
79 Sozomenos, H.E. V I ,37, PG 6 7 ,1 4 0 4 -1 4 0 5 ,*Kazikowski 441 -  

443 -  nota 72.
80 Por. H .A ch elis , Der N lte s te  deutsohe Kalander, "Z eltsoh- 

r i f t  ta r  d le  neutestam entltohe W lssansohaft" i/1 9 0 0 /3 0 8 :
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no a r ia m i, jak i  katolików: prezbiterów Sansalasa i  Guthi- 
kasa, biskupa Goddasa^, N lc e ta sa ^ , czy wreszcie utopionego 
w rzeoe 13 IV 372 r . św. S a b ę 8 \

Tymozaaem podozas trwająoego jeszcze  krwawego prześlado­
wania ohrześcijan ,na Gotów najeohali Hunowie. I wówczas Wulfi 
la  znowu odegrał ważną ro lę  sta ją o , jak stwierdza Sozomen, na 
o ze ls  d elegao jl udającej s ię  w 376 r . do cesarza Walensa z 
prośbą o zezwolenie na ponowne p rzejśc ie  Dunaju i  schronienie  
s ię  * Mezjl?B"Ceaarz, jak informuje ariański historyk F ilo s -  
to rg iu sz , przyjął tłum zbiegów 1 o s ie d l i ł  w Mezji, gdzie kto 
o h o ia ł. W ulfilę zaś samego darzył wielkim szaounklem do tego  
stop n ia , że często  w rozmowaoh nazywał go Mojżeszem naszyoh 
ozaaów" . Było to  drugie o fio ja ln e  przejśo ie  /tym razem ok.

23 X -  "wspomnienie w ielu  męozenników dla narodu Gotów";
-  "thize ana gutth iudai managaize marytro"; 29 X -  "Stałe 
wspomnienia męozenników przez biskupa Wereka i  przez Bat- 
winsa. Z osta li oni spalen i d la  K ościoła kato lick iego  na­
rodu Gotów".

81 Socrates, H.E. IV,33, PG 67,562, Kazlkowski 335: " poja­
w i l i  s ię  wówozas barharzyńsoy męczennicy za arlanlzm". 
Por. te ż  notę 75.

82 Por. H.Delehaye, Sain ts de Thrace et de Mósie, "Analeota 
Bollandlana" 31/1912/215-221; H.Wolfram, Gesohlohte der 
Goten, d z .ó y t .,9 2 .

83 Jak wyżej, ss.209-21S .
84 Passio  S.Sabae Gothl, ed. H.Delehaye, "Analeota B ollan- 

diana" 31/1912/216-221, tłum. J.D anielew loz, Wstęp J . 
S trzelczyk , "Meander" 36/1981/25-39.

86 Sozomen, H.E. V I,37, PG 67,1404-1408, Kazlkowski 442: 
"Śoiganl Gotowie przeprawili s ię  na terytorium rzymskie 
i  gdy tylko p r z e sz li rzekę, w ysła li posłów do oesarza 
przyrzekając, że od te j  chw ili będą mu na przyszłośó  
sprzymierzeńcami, 1 przedkładając swą prośbę, by im poz­
wolono o s ie d lió  s ię  tam, gdzie zechoą. Na czele  tego po­
se lstw a s ta ł  podobno W ulfila , biskup tego plemienia; po­
nieważ wypadło ono po ioh m yśli, otrzymali pozwolenie na 
o s ied len ie  s ię  w T racji" . Por. Ammianus M arcellinus XXI, 
12,9 -  nota 89.

86 P h llo storg lu s, H.E. 11 ,5 , PG 65,469, GCS 21,18; Por. E- 
p ls tu la  AUjcentii 60, PLS 1,706: "Jak Bóg przez Mojżesza 
uwolnił swój lud z mooy oraz gwałtów faraona i  Egipcjan 
starająo s i ę ,  by przeszedł przez morze i  s łu ży ł mu wier­
n ie , tak 1 przoz wspomnianogo W ulfilę Bóg uwolnił wyznaw­
ców swego jednorodzonego Syna z niew oli barbarzyńskiej, 
przeprowadził przez Dunaj i  postarał s ię  by mu słu ży ł w 
góraoh na podobieństwo świętych".
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50 000/8? Gotów przez Dunaj pod wodzą W u lfili i  F r ltig e rn a  
i  o s ie d le n ie  s i ę  na terenach Mezjl i  TraojiBB. 0 tym wielkim  
wydarzeniu historycznym  p isz ą  autorzy pogańscy i  ch rz eśo ija ń -  
sey89. Po raz pierwszy bowiem d oszło  do trw alszego z b liż e n ia  
między cesarstwem a barbarzyńcami, którzy jako "foederati"  
zobow iązali s i ę  go bronić . Goci o sied liw szy  s i ę  na nowych

87 Wg Eunapiusza /Fragmentum 42, F.H.G. IV,31-34/Dunaj prze­
kroczyło  wówczas ok. 200 000 Gotów, wg zaś Ammiana Marcel 
l in a  /XXXI,1 2 ,3 /  ty lk o  10 000 lu d z i.

88 Nie wszysoy h isto ry cy  nowożytni przyjmują dwukrotne przej 
śo ie  Dunaju przez Gotów. Przyjmują je :  L .S a lte t ,  Un te x te  
nouveau, la  " D isse r ta tio  Haximini contra Ambrosium", "Bul 
l e t l n  de l i t tó r a tu r e  c c o ló s ia s t ią u e "  i/1 9 0 0 /1 1 8 -1 2 9 ;  
J .Z e i l l e r ,  Los o r ig in es  ch retien n es dans l e s  provinces 
danubiennes, P aris 1918,420. Ogrzuoa je  zdecydowanie G. 
Bardy, U l f i la ,  DThC 15,2051.

89 Por. Ammianus M arcelllnus XXXI,4 "Itaąuo duoe A lavivo  
r lp a s occupavere Danubll m isslsąue oratoribu s ad Valon- 
tem su sc ip i so hum ili prece p osoeb an t,et ą u ie te  v io tu ro s  
se p o ll lc e n te s  e t  datu ros, s i  re s  f l a g i t a s s e t ,  a u x il ia .  
. . .  Prolnde permissu im peratorls transeundi Ddnublum oo- 
plam colendiąue ad ep tl Thraoiae p a rtes transfretab an tu r  
in  d ie s  e t  n octes navibus ratibusąue e t  o a v a tis  arborum 
a lv e is  . . .  Et primus cum A lavivo su so ip itu r  F r itig e rn u s ,  
quibus e t  alim enta pro tempore e t  subigendos agros t r i -  
bui s ta tu er a t imperator? Współczesny wydarzeniom Ammianus 
M arcellinus n ie  wymienia tu  n ig d z ie  nazwiska W u lf i l i ,  a le  
wspomina jed yn ie  o duohownym ch rześcijań sk im , jako le g a -  
o ie  F r itlg e rn a  do cesarza  /XXXI,1 2 ,8 -9 /:  "C hristian i r l -  
tu s p resb ytor , ut ip s i  a p p e lla n t, m issus a F r ltig ern o  l e -  
gatus cum a l i i s  hum llibus vo n it ad p r in c ip ia  c a stra  su s -  
ceptusąue le n i t e r  olusdem d u cto r is  o b tu llt  so r ip ta  p e-  
t e n t is  propalam, ut s ib i  su isą u e , . . .  habitanda Thracla  
so la  cum pecore omni conoederentur e t  fru g ib u s, hoo im- 
p etra to  spondentis perpetuam pacem. Praeter haeo idem 
C hristlanus ut con sclu s arcanorum e t  fid u s  seo re ta s  a l ia s  
elusdem r e g is  o b tu lit  l i t t e r a s ,  qui a stu  e t  lu d lfio a n d l  
v a r ie ta te  nimium s o l le r s  dooebat Valentem quasi mox aml- 
cus fu turus e t  so o iu s a l i t e r  se popularium saev itlam  mol- 
l l r e  non posse v e l ad oondiciones r e i  Romanae profuturas 
a l l lo e r e ,  n l s i  subinde armatum isdem iu x ta  monstraret 
exeroitum  e t  timore im p eratorii nominis in te n ta to  eos a 
p ern io io so  pugnandi revooaret ardore"; S o o ra tes, H.E. IV, 
33-34 , PG 67 ,552-550 , Kazikowski 335-336; Sozomenos a 
nota 85; Theodoretus, H.E. IV ,37, PG 82,1196-1197.

90 Por. S o cra tes , H.E. IV, 34, PG 67 ,556 , Kazikowski 336.
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terenach,wśród pól i  lasów, z a ję l i  s ię  wypasem bydła i  upra­
wą r o li;  odtąd zaczęto ich nazywać "małymi Gotami", których 
później opisywał Jordanes^*. Nie długo jednak dochowali przy­
mierza i  w ierności Rzymianom, bo już 2 la ta  późn iej, 9 s ierp ­
n ia , zadali im sromotną klęskę pod Adrianopolem.

W nowym środowisku W ulfila nadal o ieszy ł s ię  dużym au­
torytetem zarówno na dworze oesarskim, jak i  wśród swoioh ro­
daków, którzy c ią g le  uważali go za swego duohowego przywódcę 
i  ojoa. Niektórzy ze współczesnych historyków przypuszczają, 
że miał on nawet z tego korzystać dla obrony swoich współ­
braci we w ierze, udając s ię  w 38 i r . do Konstantynopola, by 
prosić cesarza Teodozjusza o łaskę dla  dwóoh ariańskioh b is ­
kupów P allad iusza  z R atiaria  i  Sekundinlana z Singidunum,

92potępionyoh na synodzie w Akwilei w 381 roku . Wydarzenie 
to  jednak nie ma zbyt mocnego oparcia w źródłaoh. L ist Au- 
ksenojusza wspomina tylko o jego podróży do Konstantynopola, 
na wezwanie cesarza Teodozjusza na b liż e j  nieokreśloną dys­
putę z pneumatomaoham?? Ten bowiem ohoąc zaprowadzić pokój 
r e lig ijn y  w swym państwie, wezwał na synod do Konstantynopola 
w 383 roku biskupów w szystkich sekt i  wyznań oraz zażądał od 
nioh pisemnych wyznań w i a r y W u l f i l a  w ied zia ł, że przodsta-

91 Jordanes, Getica S i, PL 69,1289B: "Erant sięuidem et a l i i  
Gothl, qui diountur Minores, populus immensus oum suo pon 
t i f i c e  ipsoąue primate V u lf ila , qui c is  d ic itu r  e t l l t t e -  
r ls  in s t i t u is s e ,  hodieque sunt in  Moesia reglone inoolen- 
t e s  Enoopolltanam /Neoopolitanam/. Ad pedes enim /Haeml/ 
montis gens multa se d it  pauper e t im b e llis , n ih il  abun- 
dans, n is i  armento d iv ersi generis peoorum, et pasouis, 
silvaque llgnorum, parum habens t r i t i o i ,  oaeterarum spe-  
oierum e s t  terrą  feounda. Vlneas vero nec s i  sunt a l ib i ,  
c e r t l  eorum oognosoent, ox v io in ls  lo o is  s ib i  vinum ne- 
g o tia n tes , nam lao te  aluntur".

92 Por. H.Wolfram, Geschlchte der Goten, d z .o y t.,9 6 : "Unter 
den arlanisohen DischHfen, dio bel Theodoslus lnterkenier  
ten , befand s ich  auoh W ulfila". 0 deoyzjaoh synodu akwl- 
le jsk leg o  zob. J.Srutwa, "Synod Akwllejski 381 -  zaohodnl 
odpowiednik Soboru Konstantynopolskiego" w niniejszym  z e -  
szyoio^ 190-199.

93 EpiBtula Auxentli 01, PLS l,7 0 0 ł Wypełniwszy 4,0 la t  /b is  
kupowania/ zo sta ł rozkazom oesarskim wezwany do Konstan­
tynopola na dysputę".

94 Socrates, H.E. V,10, PO 07,584-585, Kazikowski 356: "Za­
żądał, aby każda sekta przedstawiła mu na piśmie formułę
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wiwszy katolick iem u cesarzow i ariań sk ie  wyznanie w iary, zo s ­
ta n ie  potęp iony. Rozchorował s i ę  w ięc i  po 40 l e t n ie j  d z ia ­
ła ln o ś c i  b isk u p iej zmarł w Konstantynopolu w 383 roku, pooho- 
wany z udziałem w ie lk ie j  rzeszy  swego ludu^^. "Przed samym 
zgonem -  p isz e  Auksenejusz -  , a w łaściw ie w samym momencie
śm ierc i, zo sta w ił powierzonemu sob ie  ludowi jako testam ent na 

ń 96plam ie, swoje wyznanie wiary" . Następcą na jego  s to l ic y  
97b isk u p iej z o s ta ł  Got fr y g ijs k ie g o  pochodzenia S elenas . W 

ten  sposób zszed ł ze soeny cz łow iek , k tórego lo sy  były n ie ­
rozerw alnie związane z h is t o r ią  i  ku ltu rą  narodu, i  który  
p rzyczyn ił s i ę  w dużym stop n iu  do wewnętrznego skonsolidow a­
n ia  s i ę  plemion gookioh. Arianizm zaś przez n iego  za szczep io ­
ny, długo s i ę  je sz c z e  będzie w iązał z tymi narodami. Cesarz 
Teodozjusz p o tę p ił fa k ty czn ie  na wyżej wspomnianym synodzie  
te  w szystk ie  wyznania w iary, k tóre " d z ie li ły  Trójcę św .", 
a gdy ioh  autorzy p ro te s to w a li, wydał w lip c u  i  s ierp n iu
383 r .  dwa prawa, które pod surowymi karami zabraniały  k u l-  

98towych zebrań h eretyok ich  .
J e ś l i  chodzi o sp uściznę l ite r a c k ą  W u lf l l i ,  to  mimo i ż

długo ż y ł ,  a Auksenojusz p odkreśla , że "w trzech  językach  
zo sta w ił d la  chętnych ozytan ia  w ie le  traktatów  i  komentarzy, 
pożyteoznych 1 budująoych, zyskując sob ie  wieozną pamięó i

wyznawanej przez s ie b ie  wiary . . .  Wyznaozony z o s ta ł  dzień  
i  wezwani b iskupi z poszozególnyoh sek t z a s z l i  s i ę  w pa­
łacu  oesarskim"; Por. Sozomenos, H.E. V I I ,12, PG 67,1444  
-1445 , Kazikowski 472-475.

95 E p lstu la  A uxentii 61-62 , PLS 1 ,706-707 , tłum . A.Bober:
"I tak idąc w im ię Pana Boga n a s z e g o ...  d o ta r ł do wspom­
nianego m iasta rozm yślając nad postanowieniem podjętym  
przez bezbożnyoh, aby oskarżeni własnym wyrokiem n ie  o -  
k a za li s i ę  b ie d n ie js i  od biednych, i  n ie  ś o ią g n ę ll  na 
s ie b ie  n ie c z y s te j  kary; w związku z tym zaraz zaozą ł oho- 
rowaó. W chorobie t e j  podobny b y ł do E lizeu sza  proroka. 
Trzeba tera z  rozważyó za s łu g i tego  męża, który za  przewo­
dem Pana d la tego  zmarł w Konstantynopolu, a lbo raozej w 
C h ristian opolu , żeby ten  św ięty  1 n ieskalany kapłan Chrys 
tu sa  z o s ta ł  za  swoje za s łu g i godnie przez godnych i  przez 
ogromną rzeszę  ch rześc ija n  ohwalebnie ukoronowany".

96 E p istu la  A uxentii 63, PLS 1 ,707 . Jego te k s t  zob. notę 70.
97 Por.K. Sch& ferdiek)G er'3anenm ission,art.oyt.,505
98 P or.C od.T heod .X V I,V ,il-l2  /25  l ip o a  i  3 w rześn ia /. Już
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z a słu g ę" ^ , oprócz obszernyoh fragmentów tłumaczenia Pisma ów., 
nic s ię  nam z nich nie zaohowało. Niektórzy s ta r s i  historycy  
przypuszozają że j e s t  on ponadto autorem tzw. S k eirein s,
c z y li  in terp reta o ji /h o m il i i /  egzegetyczno-moralnych do pierw­
szych 7 rozdziałów ew angelii ów. Jana jednak przypuszcze­
n ie to  n ie ma większego uzasadnienia w źródłach.

3 . W ulfila  jako propagator kultury

Już sama ch rystian izacja  Gotów była szerzeniem wśród 
nioh kultury, bo z jednej strony była wyprowadzaniem loh z 
leśnego koozowniozogo żyoia z Barbarii, z drugiej zaś wprowa­
dzaniem ioh w nowy ekonomiozno-soojalny świat łao iń sk ie j oywl- 
l i z a o j l .  Aby sobie ułatw ió praoę ewangelizacyjną, W ulfila wy­
n a la z ł, jak już wspominaliśmy, w m iejsce starych znaków runioz-

102nyoh, nowe pismo gotyckie i  przełożył na język gooki B ib lię
0 w y n a l e z i e n i u  p i s m a  przez W ulfilę in ­

formują nas w szystkie źródła starożytne związane z jego osobą,

drugi kanon Soboru Konstantynopolskiego zarządzał, że 
"Kościoły Boże wśród narodów barbarzyńskich mają byó rzą­
dzone w ten sposób jak za Ojoów" /Cod.Theod.XVI,l,4/.

99 E p ls tu la A u ien tii 84, PLS 1,708.
100 Por. J .Z e i l le r ,  Les orlg in es chrótiennes dans le s  provln- 

oes danublennes, Parła 1918,805-811.
101 Ich tek st  odkrył A.Mai w 1817 r . Tekst gooki: Dle g o t i-  

sohe B lb el, ed.W .Streltberg, Heidelberg 1919,456-471; 
przekład: R .P latę , Gesohiohte der gotisohen L iteratur, 
B erlin  1931,72-80; tek st gooki i  przekład: B.A.Kock, Die 
S k eirein s , Lund 1913: W.H.Bennett, The Gothlo Commentary 
on the Gospel of John: Skeireins aiwaggeljons pairh joh -  
annen. A Deoipherment. Edltion and Tranalation, New 
York 1960.

102 0 a lfa b ec ie  1 języku gookim por.: O.Frlesen, R eallexlkon  
der germanisohen Altertumekunde /j.H oop s/,II ,S trassb u rg  
1915,306-308; B.Kteckers, Handbuch der gotisohen Gramma- 
t ik ,  Mdnchen 1928; M .H.Jellinok, Geachiohte der gotisoh ­
en Spraohe, B erlin  1926; C.Giardl-Dupró, O oti, Enoiolo- 
pedla I ta lia n a  d i solenze le t te r e  ed artl,XVII,Roma 1981, 
574-575; W .Stróitberg,Gotlsohes Blementarbuoh,Heidelberg 
1920; H.Wolfram, Geaohlchte der G o ten ,d z .cy t.,131-134; 
W.Krause, Handbuoh des Gotisohen,3 Aufl.,MHnohen 1968.



podk reśla jące, że "wynalazł pismo gockie" -  "ypdppata śtpsCye 
rot6t.KCĆ"/Sokracea/*^'*'; "Stał s i ę  d la  n ich  /Gotów/ pierwszym 

wynalazcą pisma" -  "HcSfog 6̂ : ypapp.dTMV sOpeTt)ę mótoTą śy^vei;o" 
/Sozom en/^*^*; "stawszy s ię  d la  nioh wynalazcą o jczy steg o  p is ­
ma" -  "ypK)j.^<iwv (x'ToTę eOpET^g KaTmcudę" /F i lo s t o r -
g iusz/iO ^; "ich biskup G u lf ila s  stw orzył gookie pismo" -  "Gul- 
f l l a s  corum episcopus Gothicas l i t t e r a s  cond id it"  /Izyd or z Se- 
willi/'*'^^; "mówi s i ę ,  że im i  pismo wym yślił" -  "qui c i s  d i-  

o itu r  ot l i t t e r a s  in s t i t u is s e "  /Jordanes/^^^.
A lfabet W u lf i li ,  liczą o y  27 znaków ,opierał s i ę  zasad n i-  

ozo na a lfa b e c ie  greckim, z k tórego zaozorpnięte z o s ta ło  2 /3  
l i t e r ,  r e sz tę  zaś z a lfa b etu  ła o iń sk ieg o  i  run. Możemy go od­
tworzyć z przechowywanego w b ib lio te o e  w U psall tzw . Srebrne­
go Kodeksu /Codcx A rgontous/, zaw ierającego gookie tłum aczenie 
B i b l i i .  Gdy mu s i ę  b l iż e j  przyjrzymy, to  zauważymy, że a lfa b e t  
w u lf il ia ń s k i przynajmniej w 16 znakaoh /n ie  w licza ją c  "y"/ 
zgadza s i ę  w formie i  w artości fonetyoznej z alfabetem  grec­
kim. Dwa zn ak i, dołąozając do n ich  "w" jako t r z e c i ,  zgadzają  
s i ę  wprawdzie z alfabetem  greokim pod względem formy, a le  róż­
n ią  s ię  znaozeniem. Cztery inne znaki: " h " ," r " ," s" ," I \ mają 
wprawdzie wygląd ła c iń s k i ,  a le  przypominają także znaki ru -  
niozne. N iektóre więo z l i t e r  a lfa b etu  mają pewne, inne zaś 
prawdopodobne pochodzenie ru n iczne. Mimo w ielu  d y sk u sji, trud­
no j e s t  po d z iś  d zień  rozstrzygnąć, jak loh  kryteriów  trzymał 
s i ę  W u lfila , przy doborze znaków dlaawego a lfa b e tu . N iektórzy, 
jak J.W.Marchand przypuszczają, że zapożyozając g reo k ie , ła ­
c iń sk ie  lub runiczne zn ak i, stosow ał tzw. principium  ak rofo- 
nicznelO S. Było ono stosowano powszeohnie w szk o le  sta ro ży tn ej

103 S oorates, H.E. IV ,33, PG 67,S33A, Kazikowski 335.
104 Sozomenos, II.E. V I,3 7 , i i ,  PG 67,14050, Kazikowski 443.
105 P h iło s to r g iu s , H.B. 1 1 ,5 , GCS 21 /Bidez-W inkelm ann/,1S, PG 

65 ,469 .
106 H is te r ia  Gothorum 8 , PL 83 ,1017.
107 Jordanes, G etioa 51, PL 69,1289; W alafrid S trabo, L lb e l-  

lu s  de e x o r d lis  7 , PL 114, 927C.
108 J.W.Marchand, Das akrophonisohe P rinzip  und W u lfila s A l-  

p h a b et," Z e itsch r ift fHr deutsohes Altertum und deutsohe 
L i t e r a t u r "  8 6 / i9 S 5 /2 6 5 - 3 7 3 .
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przy nauozanlu p isa n ia  i  c zy ta n ia , k iedy to  w sposób ak rofo-  
nlozny uczono najpierw recytow ania l i t e r ,  t j .  używania każde­
go znaku w zn aczen iu , k tóre przedstaw iało  pierw sze brzm ienie

109je g o  nazwy . Jakiegokolw iek kryterium  trzymał s i ę  W u lfila , 
to  jeg o  a lfa b e t  był wiekopomnym wydarzeniem historycznym , bo 
pozw alał transponowaó na język  gocki n ie  ty lk o - tr e ś c i  i  p o ję -  
o la  o h rza śo ija ń sk le , a le  w sze lk ie  t r e ś c i  c y w il iz a c j i  grecko- 
ła c lń sk ie g o  św iata  k lasyczn ego^ *). Pierwszym świadkiem tego  
pisma by ło  tłum aczenie B ib l i i  na gocki język  narodowy. J e s t  
to  n a jsta rszy  świadek języka germańskiego na ok. 440 la t  przed 
jeg o  l ite r a c k im i świadeotwaml na ziem i n ie m ie o k ie j lU .

Wokalizm gooki zachowuje aspekt archaiczny. Wymiana je d ­
nak "3" i  "i" n ie  od zw lero led la  pierwotnego stanu , a le  za leży  
od następujących po nloh sp ó łg ło sek  i  in to n a c j i .  J e ś l i  zaś 
chodzi o konsonantyzm, to  trzeb a  p o d k re ś lić , że gotyk w u lf i -  
l ia ń s k i  redukuje do zamkniętyoh brzm ienie sp iran t / b ,d ,g /  o 
brzmieniu germańskim / t ł .^ .g /  we w szystk ich  wypadkach, w k tó -  
ryoh n ie  m iały tego  brzm ienia p ierw o tn ie . W m o rfo lo g ii zauwa­
ża s i ę  zachowanie dualizmu n ie  ty lk o  w zaimku a le  i  w czasow­
niku. Łatwo te ż  zauważyć, że tylnojęzykow e "n" p isane j e s t  
na sposób g r e c k i, jako "gg" lub "gk", np. a n io ł -  g r . aggelos  
-  gooklo "aggllos" ; p ió  -  goo. "drigkan" = niem. tr inken; 
d łu g i -  goo. "laggs" -  niem. lan g , i t d .

Warto tu  p o d k re ś lić , że j e ż e l i  d z iś  k toś choe mówić lub  
p isa ć  o języku gockim, to  poza drobnymi wyjątkami, a n a lizu je  
przede wszystkim  przekład BiblijL W u lf i l i .  Poza n ią  bowiem wy­
l i c z a  s i ę  je sz c z e  tzw . S k e ir e in s , jednostronicow y fragment
kalendarza litu r g ic z n e g o  oraz dwa papirusowe dokumenty handlo- 

112we z Rawenny i  Arezzo . Do XIX wieku posługiwano s i ę  j e s z -

109 H.J.Marrou, H is to r ia  wyohowania w sta ro ży tn o śo i, Warsza­
wa 1969, 222 i  n a s t.

110 J .Z e l l l e r ,  Les o r ig in es  ohrótiennes dans le s  provinces  
Janubiennes de l'em p ire romain, d z . c y t . , 446-447; G.Bardy, 
DThC iS /2 ,2 0 3 0 .

111 H .Steublng, M isce llen  zur g o tisch en  BibelO bersetzung des 
U lf i l a s ,  " Z e itsc h r ift  fOr K irchengesohiohte" 6 4 /1 9 3 2 /3 3 / 
138.

112 Por. F.L.Stamm -  M.Heyne, U lf i la s  oder d ie uns e r h a lte -  
nen DcnkmHler der gC tlschen Sprache, ed. Wrede,14 A u f l . ,
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oze w druku tym alfabetem , d z iś  jednak przeohodzl on powoli 
w zapomnienie i  musimy posługiw ać s i ę  transkrypojąH 3.

Drugim ważnym wkładem w kulturę europejską, szo zeg ó ln ie  
germaitską, był p r z e k ł a d  P i s m a  ś w .  n a  
j ę z y k  g o o k i .  Był to  pierwszy europejsk i przekład  
B ib l i i  na język narodowy z tego  niomal ozasu , oo hieronimowa 
Wulgata na język  ła o ló s k i .  I  znów o tym fak o ie  informują nas 
w szystk ie  starożytn e źród ła  dotyczące ży c ia  i  d z ia ła ln o ś c i  
W u lf i l i .  A więo! "przełożywszy na język  Outów Pismo św. dopro­
w adził do te g o , że barbarzyńoy z a o z ę li  s i ę  uozyó słow a Boże­
go" -  "t&ę 6e(aę rpcKp&g e tę  tł)v rótOmu petmPctAibv"/^okrates/^^f 
"na ioh własny język  p rze ło ż y ł k s ię g i  św ięte"  -  "etę tł)v o t -  
wetmu {p(Dvł)v petś(pp<xOE t&ę tep&ę B^Pkouę" /Sozom en/^^; albo  
je sz c z e  ja ś n ie j :  "przołożył na ich  język  oa łe  Pismo św. /* p s t-  
ś<ppaoev e tę  ft)v aótSu <pmvt)v t&ę rpcupaę Awioaę"/ z wyjątkiem  
Ksiąg K rólewskioh, a to  d la teg o , że te  zaw ierały op isy  wojen;na 
ród zaś ów rozkoszująoy s i ę  wojnami potrzebuje raozoj w ędzidła  
do powstrzymania swyoh zapędów wojennych, n iż  czeg o ś, oo by 
go do w alki pobudzało" /F ilo s to r g lu s z /* *  ; "Pismo św. S tare­
go i  Nowego Testamentu na ich  język  p rzo łoży ł"  -  "Sorlpturas 
Novi e t  V etoris  Testam enti In eandem llnguam oonw ertit" / I z y ­
dor z S e w ll l i /1 1 7 ,  lub te ż  w reszcie  n leoo  o g ó ln ie j śred n io­
wieczny Walafryd Strabo: "H istoria  poświadoza, że uozenl t e ­
go narodu p r z e ło ż y li  na w łasność tego  język a  Pismo św ., k tó ­
rych egzemplarze je szo ze  u nlejednyoh s i ę  znajdują"***^.

Paderborn 1920; W .S treitb erg , Dio g o tlso h e  B ib e l /za w ie­
ra także p o zo sta łe  gock le t e k s t y / ,  2 A u f l . ,  H eidelberg  
i928; H .P la tę , Gosohlohte der g o tisoh en  L itera tu r , B er- 
lln-Bonn 1931; W.Krause, Handbuoh des G otisohen, 3 A u f l .,  
MGnohen 1969, 16-23 /D le  go tiso h en  SpraohdenkmHler/.

113 Sidney Fairbanks -  F.P.Magoun, On W rtting and P r in tin g  
O othio, "Speculum" 16/1940/313-330; 16/1941/122; 2 2 /1 9 4 7 / 
621-625.

114 S o c r a te s , n .E .I V ,3 3 , PO 67,653A, Kazikowski 335.
115 Sozomenos, H.E. V I,37, PG 67,14050, Kazikowski 443.
116 P h ilo s to r g iu s , H.E. 1 1 ,5 , OCS 21/Bidoz-W lnkelmann/18,

PG 65 ,469 . '
117 I s id o r u s , H is to r ia  Gothorum S, PL 83 ,107 .
118 Strabo, L ib e llu s  de e x o r d iis  7 , PL 114,9270: "ut h i s -



Do podjęoia tak odpowiedzialnej pracy tłumaczeniowej 
przygotowała w dużym stopniu W ulfilę k ilk u le tn ia  praktyka w 
charakterze lektora i  pobyt w Konstantynopolu. Nie znamy dok­
ładnego czasu je j  wykonania, a le  można przypuszozaó, że uozy- 
n ił  to  jeszcze  przed prześladowaniem Atanaryka i  przed p rzejś-  
olem do Mezji Dolnej. Zadanie jego było tym tru dn iejsze, że 
nie miał dotąd żadnego rodzimego pisanego wzoru, na którym 
mógłby s i s  opieraó, by oddać w barbarzyńskim obozowym języku 
w szystkie abstrakoyjne tr e ś c i  1 p ojęcia  b ib lijn e .

F ilo s to r g iu sz , a za nim Walafryd Strabo informują, jak 
zaznaczyliśm y, że W ulfila  przełożył na język gookl oałe P is­
mo ów; Starego i  Nowego Testamentu, z wyjątkiem Ksiąg Królew- 
skioh, by opisane w tyoh ostatn ich  wydarzenia wojenne nie 
pobudzały umysłów gookloh do w alki. Po d ziś dzień uozeni to -  
ozą n ierozstrzygn ięty  spór: ozy faktyoznle W ulfila przełożył 
także Stary Testament? o i l e  informaoja arlańsktego autora 
j e s t  pełna i  miarodajna? Większość współozesnyoh badaozy przyj­

muje, że W ulfila  przełożył cały Nowy 1 ty lko pewne partie  
Starego Testam entu*^, z jego tłumaczenia zachowało s ię  57% 
ew angelii w układzie: Mateusz, Jan, Łukasz 1 Marek oraz pra­
wie 2 /3  Listów św. Pawła Apostoła z wyjątkiem L istu  do Heb­
rajczyków; ze Starego Testamentu natomiast zaledwie 2 rozdzia­
ły  / 5 - 7 /  K sięgi Nehemiasza. Trudno więc faktycznie na podsta­
wie ty lko  dwóoh zaohowanyoh rozdziałów K sięgi Nehemiasza wnios­

kować o przekładzie oałego Starego Testamentu. Wydaje s i ę ,  
że nie można również przyjmować, iż  W ulfila przetłumaczył 
Psalmy, jedynie na podstawie ogólnej wzmianki Jana Chryzos­
toma o barbarzyńskioh katolikach Konstantynopola, do których 
niew ątpliw ie n a le ż e li  Gool, śplewającyoh psalmy we własnym

- 1 5 1 -
119

toriae  testan tur postmodum stu d iosi l l l i u s  g en tis  d lv l-  
nos lib r o s  in  suae loou tton is proprietatem tra n stu le -  
r in t , ąuorum adhuo monumenta apud nonnullos habentur".

119 Mimo tak jasnych,wyllozonych wyżej,dowodów źródłowych 
są jeszcze  uozeni kwestionująoy w u lfiliań sk te  poohodze- 
nle gockiego przekładu B ib l i i .  Por. A.A.Leont'ev, K prob- 
leme autorstva "vul'filianskogo" perevoda, w: Sbornlk 
Statej k 7 0 - le t iju  . . .  V.M.Zirmunskogo, Moskva-Leningrad 
1964, 271-276.

120 Por. O.Bardy, DThC 15/2,2053-2054; A.Kleinhans, Ootica 
versione d e lla  Bibbia, ECat 11,960.
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języku^**-, lub n ie ja sn ej inform acji Hieronima o trudnościach
w rozumieniu pewnych psalm icznych wyrażeń u dwóch Gotów:

122Sunniasza i  F re te la sa  . Trudno bowiem p rzypuśoić, by k ato­
l i c y  p o słu g iw a li s ię  w l i t u r g i i  heretyckim  ariańskim  tłuma­
czeniem Psalmów. Tezę o braku tłum aczenia c a łe j  B ib l i i  pot­
wierdzałaby Informacja Salw iana, który zarzucał arianom, iż  
p osiad ają  B ib lię  niekom pletną i  niedokładną^^^.

Do naukowej an a lizy  przekładu W u lf ili  s łu żą  nam d z iś
1*34dwa jego  krytyczne wydania: E .S tre itb erg a  i  G .F riedrioksena " , 

oparte na 4 starożytnych  kodeksach:
a. Codex A rgenteus, pochodzenia w łosk iego z VI wieku, prze­

chowywany w B ib lio te o e  U niw ersytetu w U p sa li, zaw iera­
jący 57% te k stu  ew an gelii w k o le jn o śc i:  Mateusz, Jan, 
Łukasz i  Marek, wydany k rytyczn ie przed 50 la ty  przez 
A.Grappe'go i  O .Friedrichsena^^^,

b. Codex C arolinus, również pochodzenia i ta ls k ie g o  z V w ., 
znajdujący s i ę  w b ib lio te c e  W olfenbG tel, zaw ierająoy w 
gock lej unojale ła o iń sk o -g o ck i fragment /42  w ie r s z e /  
L istu  św. Pawła do Rzymian / l i , 3 3 -1 5 ,1 3 /,

c .  4 Codices Ambrosiani ABCD, znajdujące s i ę  w B ib lio te c e  
Ambrozjańskiej w M ediolanie, z których AB zaw iera fra g ­
menty Listów św. Pawła, kodeks C fragment Ew angelii św. 
Mateusza /2 S -2 7 / ,  kodeks zaś D wspomniany fragment Ne-

121 H om ilia I I  ad populum C onstantinopolitanum , PG 63 ,467 .
122 E p istu la  106, CSEL 5 5 ,247 , tłum . J.Czuj / L i s t y ,I I ,  War­

szawa 1953 /, 363-367; por. J .Z e i l l e r ,  Sain t Jerome e t  
l e s  Goths, w: M iscellan ea  Geronimiana, Roma 1920,s . 127; 
J.Dr&secke, Der Goten Sunja und F r l t h i la ,  " Z e itsc h r ift  
f&r w issen so h a ftlio h e  Theologie" 50 /1908 /107-117 .

123 De gubernatione Del V ,2 ,5 , PL 5 3 ,9 5 -9 6 , tłum . D.Turkow­
ska, Salw ianus, 0 opatrzności B ożej, Warszawa 1953, 62: 
"Czytają o n i, powiadasz, to  samo Pismo co my. Jakże to  
samo? J e ś l i  w dawnych czasach przew rotni autorzy s f a ł ­
szow ali je  l  p rzek aza li w mylnej p o s ta c i.  Nie j e s t  już  
w ięc to  samo, gdyż n ie  można nazwaó takim samym teg o , 00 
z o s ta ło  uszkodzone w ja k ie j ś  c z ę ś c i  /lncolum itatem  enim 
non habent, quae plenitudinem  p erd ideru nt/" .

124 E .S tr e itb erg , Die g o tiso h e  B lb e l, 6 A u f l . ,  H eidelberg  
1971; C .F rled rlch sen , T heG othioV erslon  o f the G ospels, 
London 1926; te n ż e , T heG othloY erslon  of the E p is t le s ,  
London 1939.

125 Codex Argenteus U p sa lie n s is  iu ssu  senatus U n lv e r s ita t is  
U p sa lie n s ls  phototyp ioe e d itu s , Upsala 1927.
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homiasza / 5 - 7 / .
d . Codox G lsse n s ls  lub w iedeński z V wieku, przechowywany 

w B ib lio te c e  u n iw ersyteck iej w G iessen , zaw ierająoy  
te k s t  ła o lń sk o -g o ck i 2 rozdziałów  Ewangelii św. Łuka­
sza  /Z 3 -2 4 /.

Z przeglądu powyższyoh kodeksów wynika, że W u lfila  t ł u -
maozył z te k s tu  g reck ieg o , opracowanego prawdopodobnie przez
Luojana/+312/, którym p óźn iej p o słu g iw a li s i$  Kapadooczyoy,
Jan Chryzostom i  T eo d o ret^ ^ . Na p rzek ład zie  W u lf ili  znać te ż  

127wpływy Wulgaty i  innych tłumaozeń s ta r o ła o iń sk io h  . Był to

126 A .W lllm art, Lee ihrangiles g o tlą u es  "Revue B iblląue"  36 
/1 9 2 7 /4 6 -6 1 , szo zeg ó ln io  s .5 i ;  o fr  E .N e stle , Dio g o tiso h e  
B ibelH bersetzung des U l f i l a s ,  RealenzyklopHdie fHr d ie  
p ro te sta n tiso h o  T heologie und K irohe,3 A u f l . ,I I I ,L e ip z ig  
1897,66-01; A .L lppold , U l f i la s  B ibelM bersetzung,Paulysre- 
a len zy k lo p M ie  IX A, MOnohen 1961,527-530; II.Steubing,M is- 
o e l le n  zur g o tiso h en  BibelM bersetzung des U lf i la s " ,  " Z eit-  
s c h r i f t  fHr K irchengesohiohte" 64/1952-53/137-165; E .S tu tz  
Bas Neue Testament in  g o tiso h er  Spraohe, w:K.Alland, Die 
a lte n  Cbersetzungen des Neuen T estam ents, d ie  KlrchonvH- 
t e r z i t a t e  und L ektionare, B er lin  1972,375-402; R .P la tę ,  
G esohiohte der g o tiso h en  L itera tu r , Borlin-Bonn 1931, 
56-69; H .P olla lt, Zur O berlieferung der g o tisoh en  B lb e l,  
" Z e itso h r if t  fHr deutsoho P h llo lo g ie"  91/1972/49-58; E. 
Bernhardt, V u lf i la  oder d ie  g o tiso h e  B ib e l , /I la l le  1875; 
H.Lietzmann, Die Vorlage der g o tisoh en  B ib e l, K lelne Soh- 
r i f t o n  I I ,B e r l in  1958,191-219; G .W .S.Friedriohsen, Notes 
on the Gothio B ib ie , "New Testament S tudles"  9 /i9 6 2 -6 3 /  
39-55; te n ż e , The Gothio "Skeiroins" in  the Greek O r ig i-  
nal,"N orsk t ld s s k r i f t  fo r  sprogwidenskap" 8 /1961-62/43  
-5 0 , 10 /1903-04 /368-374 , 16/1969-1970/277-283; tenże,The  
Gothio Commentary on S t.John  "Skelrelns" , "New Testament 
S tu d les"  10/1903-04/499-504; C .A .!4 a stre lli, La teon ioa  
d e l la  traduzione d e l la  b ib b la  n e l l ' a l t o  medioevo,w; La 
b lb b la  n e l 'a l t o  medloevo, S p oleto  1963 / °  Settim ana d l 
s tu d io  d el Centro I ta l ia n o  d i Studi s u l l ' a l t o  modioevo, 
S p o le to  1963 ,067-681 /; H.Wolfram, Gotisohe Studien  I I ;
D ie terw ingisohe Stammesverfassung und das B lb e lg o tlso h e  
"M ittellungen  des I n s t i t u t s  fHr o sterre io h iso h e  G esohlohts 
forsohung" S 3 /1975/289-324, 84 /1970/239-201; F.M ossó-J. 
Marohand-E.A.Ebbinghaus, B lb liograp h lc  Gotloa 1957-1972,

"Medieval S tudles"  29 /1967 /328-343 , 30/1974/l99-214;G .W .S. 
F ried r lo h sen , The Greek Text Underlying the Gothio V erslon  
of the Naw Testam ent, Melanges de L ingu istiąue e t  do P h i-  
l o lo g ie .  In  memoriam F.Mosseą P aris 1959,101-104; te n ż e , 
Gothio S tu d le s , Oxford 1901,1-04 /g o s p e ls / ,0 5 -8 9  / e p l s t -  
l o s /  90-111.

127 Por. W .Streitb org , Dio g o tiso h e  B lb e l ,d z .o y t . ,  XXXI; 
O .W .S.Frledriohsen, a o s p e ls ,d z .o y t . ,167; A .Llppold, U l f i ­
la s  B ib e lH b o rso tzu n g ,a r t.o y t.,528 .



154

przekład przygotowany do oelów praktyoznyoh, do ew angelizacji 
i  l i t u r g i i ,  z którego później długo k orzysta li zarówno Wizy-

9 gooi jak i  Ostrogooi z naniesionymi przez s ie b ie  poprawkami. 
Niemożliwe j e s t  d ziś dotaroie do oryginalnego tek stu  W u lfili 
przód naniesionymi przez około 150 la t  poprawkami, odkąd mamy 
pierwszy kodeks B ib lii  gock iej. Szczególnie przekazane przez 
Codex Argentous Ewangelie Łukasza i  Marka są już wersją k i l ­
kakrotnie porawianą i  zlatynizowaną, gdzie w iele oryginalnych 
wyrażeń w ulfiliańakloh  zosta ło  zmodyfikowanych przoz później­
szych g a lijsk io h  uozonyoh wlzygookloh. Najbliższymi językowi 
W ulfili są tek sty  Mateusza 1 J a n a sa .

Przy dokonywaniu przekładu trzymał s ię  W ulfila następu- 
jąoyoh pryncypiów egzegotycznych:

a. podobnie, jak to  ozyniły wszystkie stare tłumaczenia 
ła c iń sk ie , zwłaszsza afrykańskie, biskup Gotów przestrze  
gał ś c is łe g o  litera lizm u ; słowa grookie oddawał słowami 
gooklmi przestrzegająo nawet ioh porządku w zdaniu.

b. dążył do gonoralnogo ujednolioenia tłum aczenia, o i l e  
sens na to pozwalał.

o. dążył do w ie lk ie j dokłądnoóci respektująo starannie i -  
diomy i  teohniozno wyrażenia b ib lijn e . Zastosował tu­
ta j nie ty lko  w iele  wyrażeń pochodzenia pogańskiego do 
nowych tr e ś c i  ohrześoijańskioh, alo i  w ie le  greokioh, 
typowo re lig ijn y o h , terminów zasymilował do języka goo- 
kiego, np. an io ł -  angelos -  Aggilus; k ośo ió ł -  ekkle- 
s ia  -  a ikk losjo: biskup -  episoopos -  aipiskaupus; ewan­
g e lia  -  euangelion -  aiwaggeljo} prorootwo -  prophetia  
* praufotja; apostoł w apostolos -  apaustaulus; l i s t  «
ep istu la  « a ip is ta u la . Termin szatan zam ienił na "dia- 

129bolus" . Imiona własne przenosił dosłownie, odmienla- 
jąo je  najwyżej w przypadkaoh. Wyjątek stanowi imię 
Maria. Np. P iotr -  Petros -  P altrus, W tłumaczeniu Wul­
f i l i  można ponadto spotkaó nie ty lko  gooko-greokie sche­
maty, a le niezrozumiała niekiedy końoówki dekllnaoyjne, 
poohodząoe z jednego lub drugiego języka. Oreokl termin

128 E.A.Thompson, 11 oristianeslm o e i  Barbari del Nord, 
a r t .c y t . ,  nota 21,84

129 Inne przykłady cfr: K.D.Schmidt, Dio Bekehrung der Ost-
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"Soter" = z b a w ic ie l, p rzo ło ży ł przez "Nasjands" od s ł o ­
wa "ganasjan" = uzdrawiać, uważająo Chrystusa za lek a ­
rza  i  u zd row ic ie la .

d. W u lf ili  z a le ż a ło  również bardzo na a rty sty czn ej i  s t y ­
l is ty c z n e j  s tr o n ie  tłum aczenia i  to  do tego  sto p n ia , 
że n iek iedy c ie r p ia ło  na tym zrozum ienie te k s tu . Z je d ­
nej strony c h c ia ł jak  najbardziej p rzy b liży ć  B ib lię  swo­
im rodakom, z drugiej zaś p ozostać wiernym kulturze h e l­
le ń s k ie j ,  w k tó rej był wychowany. Pragnął z B ib l i i  u -  
czyn ió  z jedn ej strony sprawny podręcznik do c h r y s t ia ­
n iz a c j i  i  wychowania narodu, z drugiej zaś k s ięg ę  l i t u r ­
g iczn ą . W związku z tym w p rzek ład zie  zwracał uwagę na 
rytmikę l i t u r g i i ,  melodyjność swojego języka i  figu ry  
r e to r y c z n e g o . Nie arian izow ał sp e c ja ln ie  te k s tu , tak  
że opróoz drobnego fragmentu L istu  do F il lp ia n  / 2 , 6 /  
przełożonego po ariańsku , jego  tłum aczenie mogło byó 
używane również przez kato lików 131.

Na k oniec d la  i lu s t r a c j i  fragment "Ojcze nasz" po gooku, 
zapisany w Ew angelii ów. Mateusza / 6 , 9 - l l / :

" a tta  unsar pu in  himinam, weihnai namo p e ln .
Vater unser der du b is t  ln  den Himmeln, g e h e l-  

l l g t  werde dein  Name
qimai p lu d inassu s p e in s .  w airpai w ilja  p e ln s ,
zukomme dein  R eich , d ein  W ille  gesohehe
swe in  himina jah  ana a ir p a i.
wie in  den Himmeln ą ls o  auch auf Erden
h la i f  unsarana pana s in te in a n  g i f  uns himma daga.

132unser tH glich es Brot g ib  uns heute" .

Tłumaczenie W u lf ili  ma w reszole duże znaczenie d la  b l i ż ­
szego poznania kultury Gotów, bo poprzez stosowane słow nictw o,

germanen zum Christentum, GMtingen 1939,287; H .Steubing, 
M isoellen  zur g o tisch en  B ibelhbersetzung des U l f l la s ,  
a r t . o y t .,1 3 9 -1 4 4 .

130 R .P la tę , G esohlohte der go tisoh en  L i t e r a t u r ,d z .c y t . ,66-68,
131 K.D.Schmidt, Die Bekehrung der O stgerm anen ,dz.oyt.,295; 

J .Z e i l l e r ,  Les o r lg in es  c h r ó t ie n n e s ,d z .c y t .4 7 2 .
132 W .Strcitberg, Die g o tiso h e  B ib e l ,d z .o y t . ,7
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dostarcza  nam ono szeregu inform aoji o ich  życiu  codziennym, 
o stosunkach społecznych i  ekonomicznych, o tym jak pojmowali 
ów iat, żyoie pozagrobowe i t d .  Z B ib l i i  W u lf ili  dowiadujemy 
s i e  **a przykład, że ioh majątkiem ojczystym  była  z iem ia , że 
ioh domy m iały również podwórza, że w skład  ich  domowników 
w ohodziła również służba i  n iew oln icy , że budowniozymi ich  
domów b y li  o le ś lo  /t im r ja n s / ,  że w ioh domach znajdowała s i ę ,  
nieznana językowi Wschodu, kolumna podtrzymująca dach, że 
chleb  oodzienny j e d l i  u nioh n ie ty lk o  gospodarze, a le  i  n ie ­
w olnicy i t d . 133, że w gooko-arlańsklm  ch rześc ija ń stw ie  n ie by­
ło  żadnego poozuoia grzeohu lub winy, żadnego lęku przed grze­
chem, le c z  ty lk o  uniżone uznawanie b osk iej rzeo zy w isto śo i, 
prawdy i  w ieo zn o śo i, wynikające z p ytan ia  o sens św iata  i  ze 
straohu przed św iatem ^^.

T rzecią  w reszoio d zied zin ą  k u ltu ry , w k tórej W u lfila  
prawdopodobnie ma swój duży wkład, j e s t  s t w o r z e n i e  
n a r o d o w e j  l i t u r g i i  g o o k i e j .  Mówimy 
prawdopodobnie, bo żadne źródło  starożytn e n ie  p rzyp isu je mu 
wprost teg o  d z ie ła ,  tak jak to  było z alfabetem  i  przekładem  
Pisma św..Będąo duszpasterzem oh oia ł n iew ątp liw ie  jak najszyb­
c ie j  wpoić w seroa  swoioh rodaków pryncypia wiary ch rześc ija ń ­
sk ie j  i  w tym o elu  stw orzył a lfa b e t ,  p rze ło ży ł B ib l ię ,  a le  z 
uzasadnionym prawdopodobieństwem możemy również przypuszozaó, 
że jak k ilk a  wieków późn iej Cyryl i  Metody, tak i  on ch o ia ł  
swoioh rodaków nauozyó m odlić s i ę  do Boga swoim narodowym j ę -  
zykiem !35, Na ozym opieramy te  przypuszczenie i  h ip otezę?

Klaus Oamber zajmująoy s i ę  l i t u r g ią  gocką stw ierd za , że 
ju ż z przekazu S a lw ia n a ^ e można wynioskowaó, i ż  pierw sza l i ­
tu rg ia  gooka b y ła  również tworem W u lf i l i^ T . Nie zachował s i ę  
jednak żaden m szał, ry tu a ł lub lekojonarz gook i, k tórego język  
możnaby porównać z tłumaczeniem biskupa Gotów. O kreślenia

133 H .Steublng, M isoellen  zur go tiso h en  B ibeldbersetzung, 
a r t .o y t . ,144-145.

134 H.Kars, S tudien  zum SdndenverstHndniss der arian lsoh sn  
Goten, T heologisches Jahrbuoh, H alle  1936 ,40-65 , a zoze-

, g ó ln le  65.
135 K.Gamber, Die L itu rg ie  der Goten. Versuoh e ln e r  D a r ste l-  

lung des g r iec h iso h -g o tisch en  R itu s , "Die O stk irch llch e  
S tu d ien " 1 0 /i9 6 1 /i0 9 -1 3 5 , szo zeg ó ln ie  110.

136 De gubornatione Del V ,2 ,6 ,S .
137 K.Gamber, Die L itu rg ie  der G o te n ,a r t .o y t . ,120
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"Mlssale gotloum", ozy "Breviarium gotioum" odnoszą s ię  do 
ozasów późniejszyoh 1 wywodzą a lę  z Frankonil.

Bezpośrednim śladem gookiej k s ięg i litu rg iczn ej j e s t  za- 
ohowany jednostronioowy fragment kalendarza liturg ioznego , 
dołąozony do jednego z kodekaśw /V w ./ ,  zawierających B ib lię  
W u łfili /L isty  św, Pawła/*38. W aktualnej formie je s t  on do­
kumentem ostrogookim, powstałym w latach 493-559 w I t a l i i ,  
ala jego k s z ta łt  pierwotny, jak stw ierdza E.A.Thompson, po- 
ohodzi z połowy IV wieku, kiedy to  Wizygool ż y li  jeszcze  na 
południu od Dunaju* . Ocalała atrona zawiera kalendarz od 
23 października do 30 listop ad a , wyliozająoy 7 świąt l i t u r ­
gicznych związanyoh przede wszystkim z Gotami. A więc: 23 X; 
"Wspomnienie w ielu  męozennikśw d la  narodu Gotów". 29 X /lieno- 
logium greokie 26 I I I / ;  Wspomnienie męozennikśw /m .in . bpa 
Wereka i  Batwina/, którzy z o s ta l i  spalen i dla K ościoła Kato­
lic k ieg o  w narodzie Gotów. W obydwu wypadkaoh chodzi, jak już  
wspominaliśmy, o męozennikśw z drugiego prześladowania /367-  
378/ za Walentyniana, Walensa i  Graojana, kiedy to , jak p isze  
Sozomen^O, palono k ościo ły  wraz z uoiekająoymi do nioh dzieó  
mi i  kobietam i. 3X1; Wspomnienie zmarłego 3 XI 361 r . cesarza  
Konstanojusza, którego Goci uważali za dobroozyńoę swego na­
rodu, a arian ie  za św iętego. i6  i  29 XI: /wt Powszechnym Koś- 
o le le  14 i  30 XI/ Wspomnienie św. p ilip a  i  Andrzeja, których 
relikw ie ozozono od r.356 w Konstantynopolu, Łatwo więc zau­
ważyć, że omawiany kalendarz opuszozał 1 przestaw iał św ięta  
K ośoioła Powszechnego, a eksponował świętyoh gookioh, Kon­
stantynopola i  T raojł, co może byś dowodem, że powstał w oza- 
saoh, gdy Gooi b y li jeszoze w T raoji. Był to  więo lokalny ka­
lendarz narodowy, w pewnym sen sie  an tyk ato lick i, świadoząoy

138 A .A ohelis, Der łtlte s te  deutsohe Kalender, "Z eitsohrift
f6r d ie neutestam entliohe Wissensohaft" 1/1900/308-35; 
R.LBwe, Der gotisohe Kalender, "Z eitsohrift fHr dautsoh- 
es Altertum" 59/1922/245-290; S.Gutenbrunner, Die P iętro  
a ssa -In sch r ift  und.der gotisohe Kalender, "Z eitsohrift 
fHr deutsohe P hllo logie"  83/1964/257-266. '

139 E.A.Thompson, 11 oristianesim o e i  Barbari del Mord, 
a r t .o y t . ,8 3 .

140 Sozomenos, H .B., VI,37, PG 67,1408, Kazikowski 443 -  
nota 72.
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o is tn ie n iu  n ieza leżn e j narodowej l i t u r g i i  g o o k ie j.
Pośrednim świadkiem is tn ie n ia  narodowej l i t u r g i i  gookiej 

j e s t  sam w u lf il ia ń s k i przekład Ew angelii i  Listów św. Pawła, 
służąoy przede wszystkim do czytań mszalnych, a n ie  prywat­
nej lek tu ry , bo n iew ie lu  je szo ze  Gotów umiało wówozas ozytaó. 
Wldaó w nim w ie le  zasymilowanych terminów litu rg iczn y ch , któ­
re zdają s i ę  potw ierdzać przeznaozenie l itu r g lo z n e . Nie było 
je szo ze  w tym o za sie  speojalnyoh lek ojon arzy , a le  podczas 
l i t u r g i i  stosowano le o t io  continua zaznaozonyoh perykop z p e ł­
nego kodeksu Pisma św .,S alw lan  informuje nas, że podozas uro- 
o zy sto śo i euoharystycznyoh Gotów stosowano potrójne czytania  
z proroków lub Starego Testamentu, Listów św. Pawła i  Ewan- 
g e H i ^ l .  Te trzy  grupy ozytań spotykamy w łaśn ie w B ib l i i  
W u lf i l i .  Wiemy ponadto, że w dwóch językach były ono czytane; 
łaoińskim  1 narodowym. Otóż dwa kodeksy zaw ierająoe B ib lię  
W u lfili  /Codex C arollnus i  Codex O ljssen sls/ mają obok gookie- 
go te k s t ła o ió s k l ,  co świadozy, że obydwa te  kodeksy były u- 
żywane w l i t u r g i i  g o o k ie j. Co w ięo e j, w jednym z wyliozonyoh 
kodeksów mamy na m arginesie gooki napis " la ik tjo "  * " leo tio" , 
a te k s t  Kodeksu "Carollnus", zaw ierająoy L isty  św. Pawła, 
j e s t  wproś' podzielony na perykopy ponumerowano wprost do 
ozytania! 2 Kor 1 ,3  / a / ;  1 ,15 /b / ;  2 ,12  / g / ;  4 ,7  /d / ;  5,12 / z /  
7 ,4  /h / ;  8 , i  / t h / ;  9 ,3  / i / ,  oo również potw ierdza używanie 
go podczas l i t u r g i i .  W związku z oiągłym i walkami 1 wędrów­
kami odpraw iali ją  Gooi przeważnie na wozaoh lub w drewnia- 
nyoh k o ś c io ła c h * ^ .

I s tn ie n ie  narodowej l i t u r g i i  go ck lej potw ierdza w resz- 
o ie  świadectwo teo lo g a  1 poety IX w. Walafryda Strabona, któ­
ry wspomina, że je szo ze  za jeg o  czasów n iek tóre ludy S o y t i l ,  
a zw łaszoza w Tomi nad Morzem Czarnym, celebrow ały l i tu r g ię  
w języku gookim oraz posługiw ały s i ę  B ib lią  tłumaozoną w tym 
języku**3.

141 De gubernatione Del V ,2 ,5
142 Wyśmiewa to  św. Ambroży; Bp.2 0 ,1 2 , PL 16,86Sb: "Qulbus 

ut olim  p lau stra  sedes era n t, i t a  nunc plaustrum eo o le -  
s ia  e s t ;  quooumque femtna i s t a  p r o c e s s e r it ,  seoum omnes 
suos ooetus v eh lt" .

143 V alafrld  Strabo, De eo o lesla stlo a ru m  rerum e z o rd iis  
e t  inorem entis 7 , PL 114.927C: . . .  e t  e l s  pro oau sls  
multa n ostroa , quae p rius non noverant, u t l l l a  d id lo ls s e ,



Oto krótka charakterystyka ż y c ia , d z ia ła ln o ś c i i  zasłu g  
a r iań sk lego  gookiego biskupa W u lf i l i ,  nakreślona z r a c j i  ju b i­
leu szu  jeg o  śm ier c i. Nie by ła  to  p ostać w ielk a  na miarę K ościoła  

Powszeohnego, a le  tr a g ic zn a , bo potęp iona przez potomnych za he­
r e z ję ,  p ostać wysooe zasłużona wobec kultury własnego narodu i  
Europy. Jego im ię s t a ło  s i ę  synonimem n a js ta r sz e j kultury goo- 
k ie j !4 * .  W ynalezienie bowiem nowego gookiego a lfa b e tu , przekład  
B ib l i i  na język  narodowy i  prawdopodobne stw orzen ie narodowej 
l l t u r g l ,  sta w ia ją  go w szeregu  pierw szych twóroów kultury eu­
r o p e jsk ie j  .

k s . S tan isław  Longosz
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WULFILA ALS PROPAGANDIST
DER CHRISTLICHEN KUUTUR IM ANTIKEN M&SIEN UND THRAZIEH 

/Zusammenfassung/
Der vorligen d e A r tik e l beruht au i einem wghrend des "Bal- 

oanioum I" in  Poznań gehaltenen  R efera t, das aus Anlass des in  
diesem Jahr begangenen 1600 Todestages W u lfila s w e iter  au sge-  
baut wurda; er b esteh t aus d re i grundsE tzliohen T e ile n . Im e r s -  
ten  T e ll  werden d le  s o z la l-k u ltu r e l le n  und re llg lH sen  V erhElt- 
h is s e  b e i den Goten vor dem A u ftreten  W u lfila s  d a r g e s t e l l t .  Im 
zw eiten  T e i l  bemHhte s io h  der Autor gestH tzt auf h is to r iso h e  
Q uellen und uberm ittlungen das Leben und Wtrken des grossen  A- 
p o s te ls  der Goten au fzu ze igen . Im d r it te n  T e il  z e lg t  der Autor 
W u lfila  ausfH hrlioh  a is  e in en  Propagandisten der o h r is t lio h e n  
K ultur unter se in en  StammesbrHdern, was in  d re i Bereiohen zum 
Ausdruck kam: dar Bearbeitung e ln es  besonderen g o tlsch en  Alpha- 
b ets  in  Anlehnung an d ie  Runen und das g r leo h isch e  A lphabet,der  
Ćbersetzung der B ib e l in  d ie  Spraohe der Goten und Grundlegung 
lh rer  L iteratursprache sowie der Sohaffung e in er  go tlsoh en  Ma- 
t io n a l l i t u r g ia .  D ieses Werk s t e l l t  W u lfila  in  d ie  Beihe der E l-  
t e s te n  KulturschM pfer, n ioht nur der g o tlso h en , sondom  Eber- 
haupt der germanisohen und europEisohen K ultur.

praecipueęue a G oth is, qui e t  Getae cum eo temporo. quó 
ad fidem C h r is t i ,  l i c e t  non reo to  I t ln o r e , perduotl su n t, 
in  Graeoorum p r o v ln o iis  commorantes nostrum, id  e s t  The- 
otisoum  sermonem h abuerin t. Et /u t  h ls to r ia ć  tę s ta n tu r /  
postmodum s tu d io s i  i l l i u s  g e n t is ,  d lv in o s l ib r o s  in  auae 
lo o u t io n is  proprietatem  tr a n s tu le r ln t ,  quorum adhuo mo- 
nuntenta apud nonnullos habontur. Et fid eltu m  fratrum r e -  
la t io n e  d id ic im u s, apud quasdam 8oytharum g en te s , magls- 
me Tomitanos eadem loou tlon e d iv in a  hactenus o e leb ra r i 
o f f io ia " .  Por. P .n io h e , LThK 10,1072.

144 Por. P.L.Stamm, U lf i la s  oder d ie  uns erhaltenen  DenkmE- 
l e r  d er  g o t is o h e n  Spraohe /B ib lio th e k  der E lte s te n  
d e u tso h e n  L ite r a tu r -D e n k m E le r /, Paderborn 190B,
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"HISTORIA ARMENII" AGATHANGELOSA 
JAKO ŹRÓDŁO DO POZNANIA CHRZEŚCIJAŃSKICH DZIEJÓW ARMENII

Jednym  z  p od staw ow yoh  p rzek a zó w  h is t o r y o z n y o h  d o ty o z ą o y c h  
n a j w c z e ś n i e j s z e g o ,  s i ę g a j ą c e g o  p o c z ą tk u  IV  w ie k u ,o k r e s u  c h r z e ś ­
c i j a ń s k i c h  d z ie j ó w  A rm en ii j e s t  d z i e ł o  a u t o r a  zn a n e g o  pod  im ie ­
n iem  A g a t h a n g e lo s a .  R e la c j a  t a  o p an o w a n iu  T ir y d a t e s a  W ie l k ie ­
g o ,  p ie r w s z e g o  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  k r ó la  A rm en ii o r a z  o d z i a ł a l ­
n o ś c i  ś w .G r z e g o r z a  O ś w i e c i o l e l a ,  d o t a r ł a  do  n a s z y o h  c z a só w  w 
o z t e r e c h  r ó ż n y c h  w e r s ja o h  ję z y k o w y c h  -  a r m e ń s k ie j  / A a / * , g r e c k i e j

1 O ż y te  t u  s k r ó t y  l i t e r o w e  p o w s z e c h n ie  s ą  s to s o w a n e  w l i t e r a ­
t u r z e  fa c h o w e j  na  o z n a c z e n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  w e r s j i  " H i s t o r i i"  
A g a t h a n g e lo s a ,  lu b  in n y c h  p o w s t a ły c h  w o p a r c iu  o n ią  p r z e k a ­
zów l i t e r a c k i c h .  T a k i k lu c z  l i t e r o w y  w p r o w a d z ił p o  r a z  p ie r w ­
s z y  G erard  G a r i t t e  w p r a c y  p t .  "D ocum ents p o u r  l ' e t u d e  du  
l i v r e  d A g a th a n g e "  -  " S tu d i e  T e s t i "  127 / 1 9 4 6 /  1 -1 9  .
Z o z a se m , w raz z  od k ryw an iem  i  p u b lik o w a n ie m  k o le j n y c h  w er ­
s j i  d z i e ł a ,  i n n i  b a d a c z e  u z u p e ł n i a l i  zap rop on ow an y  p r z e z  
G a r i t t e ' a  s y s t e m  / P o r .  M ic h e l van  E s b r o e c k , Un n o u v ea u  t e -  
m oin  du l i v r e  d 'A g a th a n g e , "Revue d e s  Ź tu d e s  A r m e n ie n n e s" , 
N .S . 8 / 1 9 7 1 /  1 4 -1 6  / o y t u j ę  REArm/; Guy L a f o n t a in e ,  La v e r -  
s i o n  g r e o q u e  a n c ie n n e  du l i v r e  a r m e n ie n  d A g a t h a n g e ,  L o u -  
v a in - la - N e u v e  1 9 7 3 , 9  p a s s i m / ,  a  o s t a t e c z n i e  z e b r a ł  1 u s y s ­
te m a ty z o w a ł go  G a b r ie le  W in k le r  w a r t y k u l e  p ,t . "Our P r e s e n t  
K n ow led ge o f  t h e  H i s t o r y  o f  A g a f a n g e l o s  and  i t s  O r le n t a l  
V e r s lo n s " ,  REArm 1 4 / 1 9 8 0 /  1 2 5 - 1 3 5 .  P ie r w s z e  w y d a n ie  w e r s j i  
a r m e ń s k ie j  / A a /  u k a z a ło  s i ę  w 1 7 0 9  ro k u  w K o n s ta n ty n o p o lu ,  
g d z ie  p o w tó r z o n o  j e  j e s z c z e  w ro k u  1 8 2 4 . P o d sta w ę  d la  w y-  
dawoów s t a n o w i ł  m a n u sk ry p t p o o h o d zą o y  z  A m idy, p rzech ow yw a­
ny p ó ź n ie j  w jed n ym  z g łó w n y c h  o środ k ów  O jców M e c h ita r y s tó w  
/ k l a s z t o r  ó w .Ł a z a r z a  w W e n e c j i / ,  k tó r z y  b y l i  k o le j n y m i wy­
daw cam i a r m e ń s k ie j  w e r s j i  d z i e ł a  A g a th a n g e lo s a ,  w la t a o h  
1 8 3 5 , 1862  i  1 9 3 0 , w o p a r c iu  o j e d e n  z  p a l im p s e s tó w  z  k l a s z ­
t o r n e j  b i b l i o t e k i .  P o r . V ic t o r  L a n g lo i s ,  I n t r o d u c t io n :  A g a t -  
h a n g e , U i s t o i r e  du r e g n e  d e T i r l d a t e  e t  d e  l a  p r e d i c a t i o n  de  
S a in t  G r e g o ir e  1 I l l u m i n a t e u r ,  w: C o l l e c t i o n  d e s  h i s t o r l e n s  
a n c ie n s  e t  m od ern es de l 'A r m ś n ie ,  p u h l i e e  e n  f r a n o a i s  p a r  
V io t o r  L a n g lo i s ,  P a r i s  1 8 6 7 , I  1 0 1 . N a s tę p n e  w y d a n ia  " H is­
t o r i i "  u k a z a ły  s i ę  w T b i l i s i  w la t a o h  1 8 8 2 , 1909  1 1 9 1 4 .  
S z c z e g ó l n i e  w ażn a j e s t  k r y ty o z n a  e d y c ja  z  1909  r .  z a t y t u ­
ło w a n a  " A g a f a n g e ła y  p ^ t m u f iw n  H a y o c '" , w y k o r z y s tu ją c a  j a ­
ko b a z ę  ź r ó d ło w ą  m a n u sk ryp ty  z b i b l i o t e k i  k l a s z t o r n e j  w E o z -  
m ia d z y n ie  o r a z  w c z e ś n i e j s z e  w y d a n ia . P r z y g o t o w a li  j ą  dwaj 
u o z e n i  arm eń scy  G .T e r -M k r t ! 'e a n  i  S t .K a n a y e a n c ' ,  d o k o n u ją o  
m .in .  p o d z ia łu  t e k s t u  na 90 0  n i e w i e l k i c h  p a r a g r a fó w . Zda­
n iem  G a r i t t e ' a ,  /D o o u m e n ts , . . .  2 /  w y d a n ie  t o  s ta n o w i j e d y -
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/A g /2 , arab sk iej /A ar/3 * g ru z iń sk ie j /aF g /^ . Trzeba od razu 
zaznaczyć, że jadyn le dwie pierw sze można uznać za kanoniczne 
przokazy źródłowe, k tóre p osłu żą  przede wszystkim za podsta­
wę do d a lszych  rozważań^.

ną wiarygodną i  w p o łn i wartościową podstawę do cytowania  
w ersji Aa. Por. t e ż .  Winkler 128.

2 W odróżnien iu  do Aa te k s t  greck i wzbudzał znacznie m niejsze  
zain teresow an ie badaczy. "E ditio  prinoeps" opublikował j e s z -  
oze w XVIII w. b o llan d ystu  Jean S t i l t in g  w "Acta Sanctorum", 
Anvers 1T62, V III, 320-400, a w s to  la t  późn iej Paul de 
Legarde /A gathangelus neu herausgegeben, "Abhandlungen der 
kH nigliohen G eso llso h a ft der Y^issensohaften zu GHttlngen" 
3 5 /1 8 8 8 / 3 -8 8 / .  W obu wypadkaoh podstawę stan ow ił przecho­
wywany we flo r e n c k ie j B ib lio te c e  M edycejskiej znacznie u sz­
kodzony manuskrypt /Codex Laurentianus VII 2 5 / z XII wieku. 
Jednakżo krytyozna edycja d z ie ła  ukazała s i ę  dopiero w 1973 
r .  opracowana przez O .L afontainc'a w wyżej oytowanej rozpra­
wie /s .l7 3 - ;3 4 5 /  w oparciu o grupę dwunastu manuskryptów za­
w ierających te k s t  Ag. Por. L anglois 100-102; G aritte  4-5; 
Lafontaino 41-83; Winkler 129.

3 Wersja arabska " H istor ii"  Agathangolosa /A a r/ odkryta ok. 
p ó ł. XX w. w b ib lio te c e  k la sz to ru  św.Katarzyny na Synaju, 
w manuskrypoie z ok. 1328-29 r . /Cod. S in . ar . 3 9 5 /, opu­
blikowana z o s ta ła  "in extonso" przez A.N.Ter-Ghevondiana 
/A g a fa n g e ło s i  arabakan nor xmbngrunt'yun, Erevan 1968/ wraz 
z tłumaczeniem na współczesny język  armeński. U stalono, że 
te k s t  arabski j e s t  przekładem z greck iego , jednakże n ie
ze  znanoj nam ju ż w ersji Ag, le c z  ja k ieg o ś innego,dotyoh- 
czas nio odnalozionego te k s tu . Por. Lafontaine 90-95; Wink­
le r  129-130.

4 W p rzeciw ień stw ie  Jo trzoch poprzednich gruzińska wersja  
" H isto r ii"  Agathangoloea /aFg/fznana j e s t  jed yn ie  we fra g ­
mentach op isujących  głów nie męozeństwo św.Ripsimy i  j e j  to ­
warzyszek /I .A b u lad ze , A g n fa n g o lo s is  H ip'sim eant'a  m artvi- 
lo b is  ' j v e l i  k 'a r t 'u l l  fa r g m a n i, X e ln a co r f a I n s t i t u t i s  
Moambe 2 , T i f l i s  1960, 145-180 /. Jedyny odpis aFg pochodzą- 
oy prawdopodobnie z XI w. znajduje s i ę  na pergaminowej kar- 
c io  w b ib lio te c e  un iw ersyteck iej w Cambridge. 2 an alizy  
te k stu  wynika, że tłum aczenia dokonano bezpośrednio z Aa,
z pominięciom w orsji g r e c k ie j .  Por. G aritte 13-16; Winkler 
130.

5 Do odrzuoenia Aar zmusza w tym wypadku wspomniany już brak
wiadom ości o p ierw ow zorze, którym posłużono s i ę  przy tłum a­
c z e n iu , na w yk orzystan ie  zaś w e r s j i aFg n ie  pozwala j e j  fra g  
m cn taryczn ość. '
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Przekaz Agathangelosa z pewnością można uznać za p io n ier ­
sk i w d z ied z in ie  h is t o r io g r a f i i  arm eńskiej. Mo tak iego  stw ie r ­
dzenia upoważniają nas dwa fa k ty . Najpierw sam autor j e s t  p ie ­
rwszym spośród ch rześc ija ń sk ich  d z ie jo p isa rzy  armeńskich, j e ­
go h is to r ia  natom iast, obejmująoa wprawdzie swym zakresem la ­
ta  226-330, re la cjo n u je  przede wszystkim wydarzenia związane 
z o f ic ja ln ą  ch ry stia n iza c ją  kraju w 301 r . oraz formowaniem 
Bis 1 d z ia ła ln o śo ią  K ośoioła  w Armenii. Oozywlśole d la  s z c z e ­
gółowego zapoznania s ię  z t r e ś c ią  in teresu ją ceg o  nas przeka­
zu n a jle p ie j  od esłać cz y te ln ik a  do pełnego te k stu  d z ie ła .
W tym m iejsou warto jednak skrótowo wymienić poszozególne e p i­
zody opisane w " H istor ii"  A gathangelosa, co znacznie u łatw i 
o r ien ta c ję  w problematyoe poruszanej w d a lsz e j o zęśo l artyku­
łu .

Tak wlęo cezura poozątkowa wspomnianego Już prawie s tu ­
le tn ie g o  okresu dziejów  Armenii -  rok 226 -  zb iega  s i ę  w oza- 
s i e  z sasanidzką uzurpaoją na tro n ie  perskim. Wydarzenie to  
m iało bardzo Isto tn y  wpływ na d a lsze  lo sy  te j  o zęśo i św iata  
antyoznego, a w szo zeg ó ln o śo l Armenii; w k tó rej panujący wów- 
ozas A rszakidzi s ta n o w ili boczną l i n i ę  zdetronizowanej w łaśn ie  
w są s ie d n ie j  P e r s ji d y n a stii p a r ty jsk ie j .  Nic więo dziwnego, 
że przekaz Agathangelosa, a konkretnie jeg o  grecka w ersja ro z-  
poozyna s i ę  od opisu  tych faktów /Ag 2 -9 a /.  Ich konsekwencją 
było n ie ty lk o , c ią g le  w zrastające n a p ięc ie  pomiędzy obydwoma 
krajam i, a le  także n a sila ją cy  s i ę  zamęt wewnętrzny w samej Ar­
m enii, c z ęsto  na t l e  ry w a liza o ji pro- i  antysasanldzkloh  s tro n -  
nlotw . Jeden z tak ich  epizodów doprowadził do utraty tronu  
przez prawowitego następoę -  T irydatesa  /p ó źn ie jszeg o  T iryda- 
te sa  W ielk iego /, który jako jedyny z c a łe j  rodziny królew skiej 
o o a la ł i  zn a la z ł soh ron ien ie  w Cesarstw ie Rzymskim, najprawdo­
podobniej w środowisku dworskim. Jednakże 1 d la  przeolwnlków 
lo s  n ie  okazał s i ę  łaskaw szy. Niebawem z g in ę l i  wszysoy z w yjąt­
kiem Grzegorza, p óźn iejszego  św iętego 1 ew angelizatora kraju  
uratowanego z pogromu. Przez d łu g ie  la ta  przebywał on w Ceza­
r e i Kapadooklej, gdzie zetknął s i ę  z chrześcijaństw em  sta ją o  
s i ę  jego  gorącym wyznawoą. Te epizody z żyoia  T irydatesa i  
Grzegorza zn a lazły  s i ę  po dosyć obszernym prologu / i - 1 7 /  zarów­
no w w ersji Aa /1 8 -A 9 /, jak i w ersji Ag /9 b -2 1 /.



163 -

D alsze paragrafy obu przekazów re lacjon u ją  męczeństwo 
ów.Grzegorza /Aa 80-136; Ag 2 2 -8 8 /. Sprzyjająca sy tu aoja  po­
l i ty c z n a  p ozw oliła  T lrydatesow i na powrót do Armenii ok. 287 
roku. O słab ien ie państwa Sasanldów, przy w zrastającej domina- 
o j l  Rzymu na B lisk im  Wsohodzle i  wydatnej pomocy D ioklecjana  
u ła tw iły  mu odzyskanie utraconego przed la ty  d zied zio tw a . Do 
ojczyzny pow rócił również Grzegorz, g ło szą o  nową, poznaną w Ka- 
padooji r e l i g l ę .  Wrogi ch rześcijań stw u  T iryd ates rozpoznał w nim 
jednak potomka zabójców swego o jc a , poddał go torturom , a wre- 
s z o ie  w tr ą o ił do lochu na niechybną śm ierć. Prześladow ania n ie  
ominęły także innych ch r z e śc ija n . Szozegó ln le okrutny lo s  sp o t­
k a ł św .R ipsim ę, k tórą  T irydates oh o ia ł najpierw uozynió jedną  
ze swyoh żon, a le  odtrącony, sk aza ł ją  wraz z towarzyszkami na 
męozeńską śm ierć. Tym wydarzeniom p ośw lęo lł h istoryk  szo z eg ó l­
n le  dużo uwagi /Aa 137-210; Ag 8 9 -8 8 /.

K olejne fragmenty mówią o k arze, jaką p on iósł T irydates  
za popełn ione zbrodnie i  o j e j  następstw ach. Król zapadł na 
l ik a n tr o p ię , szozególny typ obłędu, p olegający na psychioznym  
utożsam ianiu s i ę  osoby ze zw ierzętam i. Ratunek, objawiony we 
śn ie  s io s tr z e  k ró lew sk ie j, mógł być ty lk o  jeden -  uw olnienie  
św.Grzegorza, zadośćuczynien ie za wyrządzone z ło  i  p rzy jęc ie  
ch rześc ija ń stw a , na oo oczyw iście  T irydates p r z y s ta ł. D alszą  
konsekwenoją było o f io ja ln e  uznanie ch rześcijań stw a za r e l lg i ę  
państwową 1 rozpoczęo ie przez św.Grzegorza, przy wsparoiu kró­
lewskim, d z ia ła ln o ś o i zm ierzająoej do ca łkow itej c h r y stia n iza ­
c j i  Armenii. Jednym z pierw szych wydarzeń, które rozegrały  s i ę  
wówozas, b y ła  w izja  św.Grzegorza, w k tórej otrzymał p o leoen le  
w zn ies ien ia  k a p llo  i  pogrzebania w nloh szozątków zamordowa­
nych św iętych  niewiast**. /Aa 211-288, 716-776; Ag 8 9 -1 2 7 /,

W tym mlejBOu dotychozasowa p ara leln ośó  w ersji Aa i  Ag 
w o p is ie  kolejnyoh wydarzeń u lega  pewnemu zachw ianiu. Tekst 
Aa zaw iera bowiem dodatkowo bardzo obszerny fragment, będący

6 Na temat w iz j i  por. D.Próohniak, Mozmladzyn w IV 1 V wieku.
Z problematyki genezy o h rześo ljań ak iej arch itek tury  Armenii, 
RH 2 6 /1 9 7 8 / z . 4 , 29-30.
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wykładem doktryny ch rześc ija ń sk ie j i  opartej na n ie j nauki 
św.Grzegorza /Aa 2 5 9 -7 i5 /, co stanowi w e fek c ie  prawie połowę 
o b ję to śc i te j  w ersji d z ie ła .

Dalej narracja w obu wersjaoh przebiega znów rów nolegle. 
Autor opowiada o systematycznym wykorzenianiu pogańskich kultów  
w Armenii, burzeniu świątyń i  sanktuariów /Aa 777-790; Ag 128- 
1 3 3 /. Dla utrw alenia  nowej r e l l g i i  konieczne jednak było stwo­
rzen ie  prawdziwej o rgan izaoji k o ś c ie ln e j ,  wyświęoenie kapłanów, 
budowa kościołów  a przede wszystkim p rzy jęc ie  chrztu  przez 
k ró la , jego  dwór i  ca ły  naród. Dc tego jednak św.Grzegorz -  
przykładny c h rz eśc ija n in , a le  osoba wówczas świecka -  jak sam 
mówi o so b ie , n ie był godny ani uprawniony. Udał s i ę  więc znów 
do Kapadooji, gdzie biskup Cezarei Looncjusz u d z ie l i ł  mu św ię­
ceń kapłańsk ich . W drodze powrotnej zabrał ze sobą innyoh ka­
płanów, pomocnych później przy organizowaniu K ośoioła  armeń­
sk iego  /Aa 791-858; Ag 134-158 /. O statni okres ży c ia  św.Grze­
gorza związany był z przekazaniem najwyższej władzy k o śo ie ln e j  
w Armenii. S ta ła  s i ę  ona d z ied ziczn a , gdyż św ięty  ustanow ił 
swoim następcą własnego syna -  A ristakesa  /Aa 859-866; Ag 158- 
161 /. Końcowe w reszcie fragmenty obu w ersji op isu ją  podróż św. 
Grzegorza i  T irydatesa  do Rzymu, gd zie sp o tk a li s i ę  z Konstan­
tynem Wielkim i  papieżem Sylwestrem /Aa 867-883; Ag 162-167/, 
oraz u dzia ł A ristakesa  w Soborze N icejskim  i  śmi€rć św iętego  
ok. 330 r .  /Aa 884-891; Ag 168-170 /.

Na podstawie tego krótk iego  s tr e sz c z e n ia  możemy s tw ie r ­
d z ić , że "H istoria" A gathangelosa, d z ięk i niezwykłemu bogactwu 
wiedzy fa k to g ra ficzn ej j e s t  dziełem  bardzo oennym i  jed n ocześ­
n ie podstawowym przekazem litera ck im , którym można posłużyć  
s i ę  n ie ty lk o  w odtwarzaniu polityoznyoh  ozy r e lig ijn y c h  d z ie ­
jów Armenii w początkach epoki c h r z e śc ija ń sk ie j , a le  także  
w poszukiwaniu wiadomośoi z Innyoh d z ied z in  -  np. o k u ltu rze , 
ozy, co nas najbardziej in te r e s u je , o a rch itek tu rze tego  okre- 
su , j e j  gen ezie i  powlązaniaoh .

7 Autor j e s t  h istorykiem  sztu k i interesująoym  s i ę  wozesno- 
ohrześoijańską arch itek turą  Armenii. N in ie jszy  artykuł pow­
s t a ł  na m arginesie przygotowywanej pracy d oktorsk iej p t.
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Z d r u g ie j  s tro n y  in form acje  zaw arte w danym p rzek a z ie  i i  
tera ck im , s z c z e g ó ln ie  gdy ma on stan ow ić  bazę źródłow ą d la  in ­
nych d z ie d z in , n ie  mogą być przyjmowane "a p r io r i"  za pewne 
i  n iepodw ażalne fa k ty  h is to r y c z n e . In a czej mówiąc, i s t n i e n ie  
k onkretnego d z ie ła  im p lik u je  zaw sze p y ta n ia  związane przede  
w szystk im  ze stopniem  je g o  w ia ry g o d n o śc i. W wypadku " H is to r ii"  
A gath an gelosa  problemy t e  d o ty czą  g łów n ie  dwóch zagadnień  -  au 
te n ty o z n o śo i osoby a u to ra  oraz o r y g in a ln o śc i je g o  r e l a c j i ,  a 
r a c z e j  o r y g in a ln o ś c i  wspomnianych ju ż  dwóch j e j  w e r s j i  -  Aa 
i  Ag.

0 p o s ta c i  A gath an gelosa , jeg o  ży c iu  i  d z ia ła ln o ś c i  n ie  
wiemy praw ie n io .  Pewnych s u g e s t i i  p ozw alających  na je g o  id e n ­
t y f ik a c j ę  d o s ta r c z a  g r e c k ie  im ię p is a r z a . Znaczy ono po p ro s­
tu  "dobry a n io ł" . Jego w ła ś c i c i e l  mógł w ięc być Grekiem, pooho 
dząoym z zaohodnioh ru b ieży  Armenii lub z p rzygran icznych  
w schodnich p ro w in c ji C esarstw a Rzym skiego, być może z S y r ii  
a lb o  K ap ad ooji, czy  z j e s z c z e  o d le g le j s z y c h  o k o l ic .  Wydaje s i ę  
w ięc ; że b y ł przybyszem  z zew n ątrz , co p o tw ierd za łb y  fragm ent 
przedmowy do jeg o  d z ie ła ,  w którym czytam y:

" . . .  przybyłem  do k ró le stw a  Arszakidów w czasach
/ . . . /  w ojow niczego T ir y d a te sa , k tóry  p o le o i ł  m i, / . . . /
A gath an gelosow i, pochodzącemu z w ie lk ie g o  m iasta  Rzy­
mu, w ykształconem u w dawnych naukach, znającemu pism a  
g r e c k ie  i  rzym skie / . . . /  opowiadać n ie  o sw oićh /T ir y -  
d a t e s a /  w zn io s ły ch  czynach , ozy o n iepraw dziw ościach  
i  legen d ach  sp rzy ja ją o y ch  /m u /, a le  o różnych wyprawaoh 
w ojennych, o czasach  zamętu i  w ojny, mówić o morzu p rze­
la n e j  k rw i, o zd ziesią tk o w a n y ch  arm iach, o r e b e lia c h  
wojskowych, najazdach , r u in ie  p r o w in c ji, upadku m ia s t , 
zdobywaniu tw ie r d z , zmaganiaoh lu d z i i  ic h  h ero izm ie .

Przekaz te n  n ie  może być jednak uznany za w p e łn i w iary­
godny, ma on r a c z e j  ch arak ter  a p o k ry ficzn y . Przedmowa, z k tó ­
r e j  p o ch o d z i, zachowana je d y n ie  w dwóoh manuskryptach armeń-

"A rch itek tu ra  bezkopułowych b a zy lik  arm eńskich w o k r e s ie  od 
IV do VII wieku". Gadania swe oparł a u to r  przedp w szystkim  
na zachowanym m a te r ia le  arch itek ton iczn ym  1 archeologicznym  
S ię g n ię to  rów nież do przekazów l i t e r a c k ic h ,  g łów n ie  w o e lu  
w e r y f ik a c j i  i  u ś c i ś l e n ia  h ip o te z  p ow stałych  na podstaw ie da 
nych m a ter la ln y o h , oraz d la  b l iż s z e g o  i  w szechstronnego poz 
nania d ziejów  Armenii w pierw szyoh wiekach c h r z e śc ija ń s tw a .

8 C o l le c t io n ,  I 107.
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sklch , nie towarzyszy bowiem najwcześniejszym wersjom "nis- 
to r il"  Agathangelosa -  Aa i  Ag i  najprawdopodobniej j e s t  w sto  
sunku do nloh znacznie późniejsza^. W cytowanym fragmenoie moż 
na jednak odnaleźć ślad prawdy. Faktem j e s t ,  źe ok. 287 r. 
powróoił do Armenii T lrydates. Nie wykluozone, źe wraz z nim 
przybył także przyszły autor interesującego nas d z ie ła . I s t ­
n ie ją  poza tym pewne su g e s tie , że mógł on pełn ić  nawet funk- 
oję sekretarza królewskiego. Taką wiadomość w każdym bądź ra­
z ie  podaje, wspominając Agathangelosa, inny późniejszy h is ­
toryk armeński Mojżesz z Chorenu /H istor ia  Armenii I I ,  67/10. 
Kim był ostateozn le  Agahtangelos, nie jesteśmy przy obeonym 
stan ie  wiedzy bezspornie wyjaśnić. Podobnie otwarty pozoataje 
problem autorstwa wspomnianej wyżej apokryficznej przedmowy do 
jego d z ie ła . Ciekawe wydaje s ię  jednak spojrzenie na oytowa- 
ny fragment w nleoo innym aspekole. Jego autor, podszywająo 
s le  pod Agathangelosa, stworzył ooś na k sz ta łt  krótkiej re­
cen zji d z ie ła  swego poprzednika, niezwykle ostro podkreźlająo 
zarówno bogaotwo i  różnorodność opisywanyoh we właściwej "His­
to r ii"  faktów, jak również intenoje autora do je j  obiektywnej 
i  werystycznej prezen tacji. Rzeozywlśclo, taką opinią o leezy ł 
s ię  Agathangelos u innych historyków armeńskich, posługują­
cych s ię  jego dziełem w ozasaoh późniejszych. Wspomniany już 
Mojżesz z Chorenu przedstawia go Jako pisarza "szozerego i  bar 
dzo prawdomównego" / I I ,  6 4 /. Natomiast Łazarz z Pharbl, żyjąoy 
w V w. autor "H istorii Armenii", w której opisuje la ta  388- 
483, w drugim rozdziale swej praoy, zatytułowanym "0 autentyoz 
nośol Agathangelosa" p lsze między innymi:
" . . .  błogosławiony Agathangelos, człowiek bardzo wykształoony, 
obdarzony ogromną wiedzą, prawdomówny w sztuoe opowiadania 
1 wytworny w narraojl historyoznej . . . " .  Samo natomiast d z ie ­
ło  określa nleoo dalej jako "autentyczne 1 prawdziwe"*!.

8 Łanglois, 99.
10 C olleotlon  II 115.
11 J .w ., 259-260.
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Te skąpe i  wyrywkowe in fo rm a cje , mimo że n ie  d o s ta r c z a ją  b ez ­
p o śred n ieg o  dowodu, pozw alają  jednak sugerow ać, że p isa r z  r z e ­
c z y w iś c ie  ż y ł  i  tw orzył w o k r e s ie  panowania 1 'iry d a tesa  W ie lk ie ­
go lub n ie c o  p ó źn ie j -  tak czy in a c z e j  w 1. p o ł .  IV w ieku.

Zajmijmy s i ę  te r a z  n ie c o  b l i ż e j  samym d z ie łem  i  k w e stią  
je g o  o r y g in a ln o ś c i ,  a w ięo drugim spośród  zasygnalizow anych  
w yżej zagad n ień . Już sam fa k t  I s t n ie n ia  dwóch pełnych  w e r s j i  
teg o  samego d z ie ła  /Aa 1 A g/ nasuwa p y ta n ie  o ich  wzajemną za ­
le ż n o ś ć . Problem te n  od dawna z r e s z tą  nurtował różnych bada­
c z y . Już w XIX w. V ic to r  L an g lo is  zw ró c ił uwagę, że w ersja  
armeńska s ta n o w iła  najprawdopodobniej prototyp  d la  g r e c k ie j ,  
wysuwająo argum ent, że t e k s t  Aa j e s t  c z y s t s z y ,  d o k ła d n ie jsz y  
w u ży c iu  wyrażeń ld lom atycznych  1 "nie zaw iera  żadnych śladów  
h e llen izm u " . N atom iast Ag spraw ia w ra żen ie , że je g o  au tor  -  
tłum acz c z ę s to  n ie  um iał s o b ie  p o ra d z ić  z właściwym oddaniem  
sen su  t e k s t u ,  którym d y sp o n o w a ł^ .
H ip o tezę  t ą  w ie lo k r o tn ie  p o tw ie r d z i l i  in n i u o z e n i, a o s t a t e c z ­
n ie  udow odnił Guy L a fo n ta in e , o p ie r a ją c  s i ę  w swym rozumowaniu 
na ś o i s ł e j  a n a l i z ie  f i lo lo g ic z n e j^ * * .

S tw ierd zen ie  p ierw szeń stw a w e r s j i  arm eńskiej pozwala na 
ozęśo low e przynajm niej rozw iązan ie  k o le jn e g o  problem u, d o ty o z ą -  
oego ozasu  pow stan ia  obu przekazów . Otóż terminem "antę quem 
non" d la  te k s tu  Aa, a oo za  tym id z ie  tak że  d la  Ag j e s t  poozą -  
tek  V w iek u . Do teg o  bowiem czasu  Język armeński funkcjonow ał 
Jed yn ie  w p o s ta c i  fo n e ty c z n e j . Przyczyną teg o  b y ł brak w ła s­
nego a lfa b e tu , k tóry  z o s t a ł  opraoowany d op iero  około  przełom u  
IV i  V s t u l e c i a  przez  grupę uozonyoh duohownych ze św.Mesropem  
Masztooem na o z e l o ^ .  I r z e c z y w iś o ie  -  ak tu aln e badania nad o z a -

12 L a n g lo is  9 9 -1 0 0 .
13 Opróoz w ła sn eg o  rozumowania au tor  zaprezentow ał także  

aktualny  s ta n  badań nad tym zagadnien iem . Por. L afon ta in e  
1 1 -3 3 .

14 O M esropie M asztoou, przyczynaoh opracowania a lfa b e tu  a r ­
m eńskiego i  jeg o  g e n e z ie  por. Achot H ovh an n isslan , b ' a l -  
phabet arm enien e t  son a o t io n  h is t o r io u e ,  KEArm 2 /1 9 6 5 /  
p61-373; Renó G rou sset, H is to ir e  de i*Armónie des o r ig in e s  
a 1071, P a r is  1947, 171-176; Uavid M arshall Lang, Armenia 
kolebka c y w i i i z a o j i ,  Warsznwu 197S, 240-241 .
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sem pow stan ia  w e r s j i  Aa przesuw ają to  w ydarzenie na okres około  
p o ł .  V w. 1 w iążą j e  w ła śn ie  z kręgiem  wspomnianych uozonyoh -  
twórców a lfa b e tu  i  k a to lik o s a  Sahaka /3 8 7 -4 3 9 /1 3 . Można tak że  

wskazać "term inus p o st quem non" d la  in te r e s u ją c e g o  nas d z i e ła .  
W tym wypadku pomocne j e s t  inne n ie  wspomniane tu  j e s z o z e  źró ­
d ło  l i t e r a c k ie  p t .  " H isto r ia  św .G rzogorza, K a to lik o sa  Armenii" 
o ch arak terze  hagiograficznym ^^ .
A n a liza  t r e ś c i  i  j e j  kom pozycja w przekonywujący sposób dowo­
d zą , że d z ie ło  to  j e s t  s tr e sz c z e n ie m  ln n yoh , w c z e śn ie jsz y c h  
przekazów, a jeg o  anonimowy au tor  c z e r p a ł in form aoje m .in . 
z Aa 1 Ag, dodając jednak w osta tn im  fragm enoie swej " H is to r ii"  
/2 9 3 - 3 0 0 / ,  o p is  p r z e n ie s ie n ia  c i a ł a  św ię te g o  do Thardon za pa­
nowania c e sa r z a  Zenona, w o sta tn im  ćw ierćw ieczu  V w ieku . Wni­
k liw a  a n a liz a  te k s tu  K, przeprowadzona p rzez  M. van Esbroecka,

17p o z w o liła  u ś c i ś l i ć  d atę  jeg o  pow stan ia  na l a t a  604-610  . J e s t
to  je d n o c z e śn ie  dowodem na i s t n i e n i e  ju ż  w tym o z a s io  obu wer­
s j i  d z ie ła  A gath an golosa . W k i lk a  l a t  p ó źn ie j  p o tw ie r d z iły  t ę  
t e z ę  b adan ia  G .L a fo n ta in e 'a , k tó re  d o w iod ły , że w ersja  grecka  
pochodzi najprawdopodobniej z VI s t u l e c i a ^ .

W te n  sposób  dotychczasow y s ta n  naszyoh rozważać nad Aga- 
thangelosem  i  je g o  " H istor ią"  pozw alałby na n a stęp u ją o e  w n ios­
k i:  P isa r z  -  se k r e ta r z  k ró lew sk i ż y ł i  tw orzy ł w 1. p o ł .  IV w ie  
ku, natom iast n a js ta r s z a  znana nam w ersja  je g o  d z ie ła  /A a /  
j e s t  tekstem  powstałym  około  połowy n astępnego s t u l e o l a .  J e j  
g reo k ie  tłu m aczen ie  j e s t  j e s z o z e  p ó ź n ie jsz e  1 pochodzi z VI 
w ieku. Fakty te  im p lik u ją  sz e r o g  p y tań . W ja k i sposób  powią­
zać au tora  z IV w. z późn iejszym  o ok o ło  100 -  150 l a t  d zie łem ?  
Czy A gathangelos -  se k r e ta r z  k ró lew sk i ży jący  w IV w. n ie  j e s t  
przypadkiem p o s ta c ią  c z y s to  f ik c y jn ą , pod k tó rą  p o d szy ł s i ę  
ty lk o  jed en  z p ó ź n ie jsz y c h , anonimowych historyków  arm eńskich.

15 W inkler 125.
16 Zachowało s i ę  w jednym z kodeksów sp isa n y ch  w język u  k a r -  

shuni /n r  3 8 / ,  przechowywanym w b ib l io t e c e  k la s z to r u  św. 
Marka w J e r o z o lim ie . Jego t e k s t ,  wraz z tłum aczeniem  fr a n ­
cuskim i  aparatem krytyoznym opublikow ał M. Van Esbroeok  
13-167 . T ekst karshuni oznaczany j e s t  w l i t e r a t u r z e  fa ch o ­
wej symbolem "K", W inkler 132.

17 Van Esbroeck i9 -2 0 .
18 L afon ta in o  35 .
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Pogodzenie tych  sp rzeczn ości wydaje s i ę  być możliwe ty lk o  w 
jednym wypadku. M usiała i s t n ie ć  w cześn iejsza  zag in iona , a może 
jed y n ie  je sz c z e  n ie  odnaleziona oryginalna w ersja d z ie ła ,  pow­
s t a ła  w łaśn ie  w ozasaoh, o których opowiada, lub krótko potem.
W V w. mogła s i ę  ona s ta ć  in sp ir a c ją  i podstawą d la  autora  
znanego nam te k stu  arm eńskiego. Pośredniego dowodu na s łu s z ­
ność tak iego  rozumowanie dostaroza inny h istoryk  armeński, Ze- 
nob z C lag, żyjąoy w 1. p o ł. IV s tu le c ia .  V jego  " h is to r ii  
Daronu" /je d e n  z regionów w A rm enii/, napisanej po syryjsku , 
znajdujemy is to tn ą  wiadomość. Opowladająo o wspomnianym już  
w cześn iej przymusowym pobycie T irydatesa  w C esarstw ie Rzym­
skim, Zenob p lsz e :  " . . .  późn iej T iry d a tes , przebywająo u Gre­
ków, pojmał go /jednego z wodzów s o y ty js k ic h /,  ponieważ to  
w łaśn ie on prowadził wojnę przeciwko D ioklecjanow i, królowi 
Greków, jak  to  opowiada A gath an gelos..." ^ ^ . Otóż h istoryk  mu- 
s i a ł  mleć do d ysp ozycji t e k s t  różny od znanego nam obecn ie, 
Skoro powołując s i ę  na Agathangelosa podaje fak ty , które n ie  
zn a la z ły  s i ę  potem ani w Aa, ani w jego  greokim tłum aczeniu. 
Trudno oozyw iśc ie  uznać to  za bezsporny dowód na I s tn ie n ie  IV- 
wieoznego oryg in a łu  1 jego  p óźn iejszego  powtórzenia. Z drugiej 
strony z a g in ię o ie  pierwotnego tek stu  antycznego n ie  byłoby 
w tym wypadku czymś wyjątkowym. W iele starożytnyoh przekazów, 
że przypomnijmy tu  jedyn ie tek sty  E w angelii, d o tarło  do nas 
w p o sta c i k o p ii lub odpisów, a mimo to  stanowią one wiarogodne 
i  o g ó ln ie  p rzy ję te  źródło  in form aojl. Nie ma więc powodu, by 
zaprzeczać kategoryozn ie is tn ie n iu  IV-wiecznego pierwowzoru 
" H isto r ii"  Agathangelosa. Trzeba raczej w tym m lejsou zastano­
w ić s i ę  nad dwoma innymi problemami.

Pierwszy dotyczy język a , w którym mógł być spisany a r -  
ohetyp d z ie ła .  Wiemy, że do momentu opracowania a lfa b etu  w p iś ­
m iennictw ie armeńskim używano języka greck iego 1 sy ry jsk ieg o .  
Wspomniane ju ż w zrastająoe w tym ok resie  wpływy rzymskie na 
W schodzie, w ie lo le tn ie  kontakty T irydatesa z cesarskim  dworom 
D iok lecjana, w reszcie  kapodocka edukacja św.Grzegorza 1 jego  
w yśw ięcenie przez Leonojusza, biskupa Cezarei zdawałyby s i ę

19 C o llo c tlo n  I ,  343.
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wskazywać, że pow stała wówczas kronika królew skiego panowania 
1 d z ia ła ln o śc i ew angelizatora Armenii m usiała powstać w ję z y ­
ku greckim. Nie j e s t  to  jedna): aż tak o czy w iste . Otóż, razem 
z Grzegorzem powracająoym po otrzymaniu św ięceń kapłańskioh  
przybył do Armenii znany nam ju ż  Zenob z Glag, h is to ry k , k tó ­
ry , mimo d łu giego  pobytu w shellenizowanym środowisku C ezarei, 
swą "H istorię Daronu" n ap isa ł jednak po syryjsku  . O równo­
rzędnej p ozycji tego  języka w stosunku do greki świadczy zr e sz ­
tą  fragment przekazu samego A gathangelosa, dotyczący prowadzo­
nej przez św.Grzegorza edukacji p rzyszłych  kapłanów. B yli oni 
p o d z ie len i na dwie grupy, w łaśn ie według kryteriów  językowych, 
na greoko- i  syryjskojęzycznych^^.

Drugi z problemów łączy  s i ę  z pytaniem, ozy anonimowy p i ­
sarz z V s tu le o ia  sp orząd ził rzeozyw iśo ie  k o p ię , ozy te ż  w opar 
oiu  o wiadomości podane przez prawdziwego Agathangelosa stwo­
rzy ł d z ie ło  odmienne od pierwowzoru, j e ż e l i  n ie  w t r e ś o i ,  to  
przynajmniej w swym charakterze i  wymowie Ideowej.
B liż sz a  a n a liza  tek stu  sk ła n ia  do opowiedzenia s i ę  za drugą h i ­
p otezą . Jednym z dowodów może być wymienione wyżej pom lnięoie 
w Aa 1 Ag mało w grunoie rzeczy znaoząoych faktów z ży c ia  T lry -  
d a tesa . Na uwagę zasłu gują  tu  również te  fragmenty te k stu , w 
któryoh au tor, a raczej autorzy, charakteryzują k ró la  i  jego  
postępowanie w ok resie  przed nawróoenlem. Otóż, użyte w nioh  
wyrażenia 1 o k reś len ia  mają tak n iew ie le  związku z respektem  
1 szacunkiem d la  T iryd atesa , że wydaje s i ę  bardzo mało prawdo­
podobne, aby h is to ry k , któremu powierzono o p isa n ie  ca łego  ży c ia  
k ró la , mógł stworzyć h is t o r ię  tak mało budująoą i  przychylną  
osob ie w ładcy. Budzi te ż  w ątp llw ośoi ta  część  armeńskiej w ersji 
d z ie ła ,  w k tórej wyłożona z o s ta ła  nauka św.Grzegorza /Aa 259- 
7 1 5 /. Nie wydaje s i ę  bowiem możliwe, aby ju ż  w 1. p o ł. IV w. 
armeńska doktryna te o lo g ic zn a  z o s ta ła  opracowana 1 skanonizowa- 
na w tak zaawansowanym stop n iu , jak można z Aa wnioskować. Prze 
oiw nle, j e j  pełne sformułowanie mogło mieć m iejsce dopiero w o -

20 L anglois 335.
21 C o lleo tlo n  I ,  179
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k r e s le ,  gdy K ośolół armeński okrzopł jako organ lzaoja , a nowa 
r e l ig la  g łę b ie j  zak orzen iła  s i ę  w pogańskim do niedawna kraju . 
Warto je sz c z e  dodać, że zarówno tr e ś ć  Aa jak 1 Ag wyraźnie 
eksponują d z ie je  św.Grzegorza, spyohająo osobę królewską na 
drugi p lan . Bardzo obszerny fragment trak tu je  poza tym o mę­
czeństw ie św.Ripslmy 1 j e j  towarzyszek /Aa 137-210; Ag 5 9 -3 8 /,  
Również sympatia autora przez ca ły  czas znajduje s i ę  po s t r o ­
n ie  ch rz eśc ija n , a k ró l zyskuje jego  uznanie dopiero od momen­
tu naw rócen ia"^ . W ten  sposób ob ie znano nam w ersje " H istor ii"  

Agathangelosa s ta ją  s i ę  dziełam i o ohnraktorze h a g io g r a fic z -  
nym. Odnosi s i ę  przy tym w rażenie, że ich  autorom z a leż a ło  
przede wszystkim na przedstaw ien iu  procesu o h r y s tia n iz a o ji Ar­
m enii, a także g lo r y f ik a c j i  męczeństwa św iętych n iew ia st 1 apo­
teozy  św.Grzegorza.

H aglograflozny charakter Aa i  Ag sk ła n ia  do poruszenia  
je sz c z e  jednego, o s ta tn ieg o  ju ż  problemu, który wiąże s i ę  z loh  
reoepoją i  in sp ira to rsk ą  ro lą  w późniejszym  p iśm ienn ictw ie . Po­
czynając bowiem od V s tu le o ia  powstają lic z n e  przekazy, w tym 
nierzadko tłum aczenia , stanow iące boozną l i n i ę  genealogiczną  
w tr a d y c ji " H istor ii"  Agathangelosa, które o k r e ś l ić  można 
wspólnym terminem *Vltae sanctorum". W aspekcie istotnym  d la  
naszych rozważań na uwagę zasłu gu ją  w łaściw ie dwa n a jsta rsze  
spośród n ich , swego rodzaju "pendant" do Aa i  Ag, jednakże pow­
s t a łe  n ie z a le ż n ie  od obu tych w e r s ji.  Są to  "Vlta" św.Grzegorza 
sp isa n a  po greoku /V g /, a pow stała około połowy V w. w oparciu  
o nieznany te k s t  armeński, byś może IV-wioozny arohetyp^^ oraz 
arabsk ie tłum aczenie tego d z ie ła  /V a /, powtarzająoe jego  tr e ś ć  
z n iew ielk im i ty lk o  lnterpolaojam l^^.

22 Langloie 100.
23 Przekaz ten  z o s ta ł  po raz pierwszy opublikowany przez 

G .Q a ritte 'a , / s . 2 3 - i l B /  w oparoiu o jeden z manuskryptów 
greokloh /ood . X .I I I .O /,  znajdujący s ię  w b ib lio te o e  w E s- 
o u r ia lu , a skopiowany z nleznanogo d z iś  tek stu  w 1107 r .
w jednym z k lasztorów  s y o y lij s k io h .

24 Tekst Va zaohował s i ę  w IX-wiecznym manuskrypcie /n r  4 6 0 / 
w b ib lio te c e  k la sz to ru  św.Katarzyny na Synaju. Wydał go
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Oba przekazy mają w yraźnie ch arak ter  h a g io g r a fic z n y , w dużo 
większym sto p n iu  n iż  te k s ty  Aa i  Ag. Opowiadają w sk rócon ej  
form ie o znanych nam ju ż  w ydarzeniach, jednakże uwaga autora  
skupiona j e s t  przede w szystkim  na p o s ta c i św .G rzegorza . O p isu ­
ją  one c a łe  ż y c ie  św ię te g o , d o łą c z a ją c  fragm enty pośw ięcone mę- 
ozeństwu św .R ipsim y, e lim in u ją c  je d n o c z e śn ie  w sz y s tk ie  p o z o sta ­
ł e  fa k ty  zawarte w " H is to r ii"  A gathangelosa^^. W tym k o n tek ś­
c ie  h a g io g r a fic z n y  charak ter  Aa i  Ag n ie  wydaje s i ę  ozymś wy­
jątkowym. P rzeciw n ie  -  in to r p o la c jo  i  zmiany poczynione przez  
autorów obu w e r s j i okazują s i ę  o a łk o w ic ie  zgodno z ówczesnymi 
tendencjam i i  to  n ie  ty lk o  w l i t o r a t u r z e  arm eń sk iej, a lo  w ca ­
łym p iśm ien n ic tw ie  ep o k i.

Poruszone wyżoj za g a d n ien ia  su geru ją  pewne w n io sk i, b ę­
dące próbą odpow iedzi na postaw ione na w stęp ie  p y ta n ia  o w ia -  
rogodność " H is to r ii"  A gathangelosa  1 j e j  p rzyd atn ość jako źród­
ła  In fo r m a c ji, p ozw alającena od tw orzen ie  różnych aspektów sy ­
t u a c j i  panującej w Armenii w p ierw szych  d z i e s i ę c io l e c ia c h  epo­
k i c h r z e ś c i j a ń s k ie j .

z tłum aczeniem  rosy jsk im  N.Marr, K re^oonie Armjan, G ruzin, 
Abohazov svjatym  G rigorlem , "Z apiski V ostocnogo o td o le n lja  
Im peratorskogo Husskogo A roh eo log i8esk ogo  0 b 3 cestv a " , 16 
/1 9 0 5 /  6 3 -2 1 1 .

28 P o zo sta ło  r e la c j e  w ty p ie  " v ita  sanotorum" są  p ó ź n ie j s z e ,  
skrócone i  d la  naszych rozważań drugorzędne. Mogą one być 
sk la sy fik o w a n e w dwóch grupach. P ierw szą  z n ich  stanow i 
sz e r e g  przokazów wywodzących s i ę  z Ag. N ależą  do n ioh: As -  
druga, niem al id en ty czn a  z Ag w ersja  greck a  zachowana w 
k o d ek sie  nr 376 w k la s z to r z e  św .K atarzyny na Synaju^ opu­
blikow ana przez G .L a fo n ta ln e 'a  /Cne v le  greoąue abregóe de 
S a in t G regoire l ' l l lu m in a t e u r ,  "Lo Museon" 8 6 /1 9 7 3 / 125- 
145. Am -  nowa red ak cja  te k s tu  Ag dokonana p rzez  Symeona 
M etafraata , będąca modelem d la  sk rócon ej "Vita" św .G rzego­
r z a . Joj " E d itio  prinoeps"  PG i l S , 9 4 3 -9 9 6 . W 1081 r .  w ersja  
ta  z o s t a ła  p rzełożon a  na języ k  g r u z iń sk i /Am g/. J e j odkry­
c ia  i  p u b iik a o ji dokonał L .M elik se t-b ek  /C 'xoverebay om. 
G rigo l P a r f e l i s a y ,  Monumenta G oorgica 1 , S o r ip to r e s  e o o le s  
i a s t i o i  2 , T i f l i s  1 9 2 0 /. K olejny t e k s t  z t e j  gru p y-to  
w ersja  arabska /A c a /, inna n iż  znana ju ż  Aar, n ie  wywodzą­
ca s i ę  podobnie jak  -Amg w prost z Ag, ie o z  p ow sta ła  przy 
p o śred n ic tw ie  za g in io n eg o  d z iś  przekazu k o p ty jsk ie g o , wy­
dana p rzez  G .G a r it te 'a  /Une v ie  arabe do s a in t  G regoire  
d'A rm enio, "i.e Museon" 6 5 /1 9 5 2 / 5 1 -7 1 / .  Wersja Ag d oozek a-  
ła  s i ę  ta k że  skróoenego przek ładu  ła c iń s k ie g o  / A l / ,  odna-
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Tak więo w ch w ili obecnej n ie  dysponujemy żadnym o ry g i­
nalnym przekazem literaok im  z IV wieku. Najbliższym  czasowo, a 
jedn ooześn ie najobszerniejszym  i  najwartościowszym tekstem  j e s t  
V-wieozna, armeńska w ersja " H istor ii"  Agathangelosa /A a /. Jed­
nakże r e la c ja  ta , jako przekład , należy jed yn ie  do pośredniej 
tr a d y c ji d z ie ła ,  zaw iera przy tym najprawdopodobniej w ie le  roz­
b ie żn o śc i w porównaniu z oryginałem . D latego te ż  czerpanyoh 
z n ie j  Inform acji n ie  można uznać za a b so lu tn ie  pewne 1 w laro- 
godne. Te same z a s trze żen ia  odnoszą s i ę  także do Ag -  g reck ie ­
go tłum aczenia Aa. W d a lsz e j k o le jn o ś c i,  jako d z ie ła  w artoś- 
olowe w interesująoym  nas asp ek oie , wymienić je szcz e  można Vg 
1 Va. Upoważnia do tego  ich  V-wieozna geneza. Natomiast szersze  
k orzystan ie  z p ozosta łych  k ilk u nastu  przekazów wydaje s i ę  byó 
rzeozą zbyt ryzykowną ze względu na p ó źn ie jszy  czas ich  pow­
s ta n ia , kompilaoyjny charakter i  znaczną i l o ś ć  I n te r p o la c j i.

lez io n eg o  w XIII-wlecznym manuskrypcie /Cod. B arberini la t .  
5 8 3 /, a opublikowanego po raz pierwszy przez J .S t l l t in g a  w 
Aota Sanotorum /V III 4 0 2 -4 1 3 /, jako dodatek do zam ieszozo- 
nego tam te k stu  Ag. Do drugiej grupy n ależą  cztery  przeka­
zy , któryoh te k s t  w w iększośoi wypadków stanowi kom pilaoję 
fragmentów zaczerpn iętych  z Ag, Aa, Vg i  Va. Oreoki kodeks 
przechowywany w Muzeum Narodowym w Ochrydzle /manuskrypt nr 
4 /  zaw iera VII-w leozną "Vita" św.Grzegorza /Q / i  wydaje s i ę  
wywodzić z trzech  źr ó d e ł. Część poozątkowa zdradza wyraźne 
pokrewieństwo z Ag, środkowa nawiązuje do Via, natom iast 
fragment końcowy powstał najprawdopodobniej w oparoiu o n ie ­
znany d z is ia j  te k s t  armeński. Opublikował go G .G arltte /La 
v le  grecąue in e d ita  de sa ln t Gregoire d'Armenie, "Analecta 
Bollandiana" 8 3 /1 9 6 5 / 2 3 3 -2 9 0 /. W oparoiu o 0 oraz o Ag, Aa 
i  Vg, w VII s tu le c iu  powstały je sz c z e  dwie następne r e la c je  
o życiu  św.Grzegorza, j,edną po syryjsk u , opublikowana przez 
M. Van Esbroeoka /Le resume syriaąue de lA g a th a n g e , "Ana­
le c t a  Bollandiana" 9 5 /1 9 7 7 /, s . 291-358 / oraz druga będąca 
j e j  tłumaozeniem na język karshuni /K /. Ag i  Va posłu ży ły  
takżo za podstawa do sporządzenia nieznanego d z iś  tek stu  
arabsk iego , z którego w XIV-XV w. dokonano w jednym z k la sz ­
torów eg ip sk ich  przekładu na język e t io p sk i /E / .  Tę w ersję o -  
publikował F.M .Esteves P ereira  /V ida de S .G regorio , p a tr ia r ­
cha de Armenia, Conversao dos Armenioa ao C hristian ism o. 
Versao e th io p lc a , " B u lle tin  da Sooledade de Geographia de 
Llsboa 19 /1901 / 861-892. Por. G aritte 5-19; LaEontalne, La 
vorslon  greoąue, 67-59; Van Esbroeok, Un nouveau temoin, 
d z .o y t .  13-21; Winkler 125-135.
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Wobec s z c z u p ło ś c i  i  w zględnej ty lk o  w iarygodności r e la ­
c j i  A gathangelosa  w n a jb a rd z ie j d la  nas is to tn y c h  badaniaoh nad 
a r c h ite k tu r ą  Armenii IV -  VII w. w zrasta  zn a czen ie  ź ró d e ł ma­
te r ia ln y c h . P o s łu żen ie  s i ę  bowiem przekazem pisanym w o e lu  we­
r y f ik a c j i  konkretnych danych a r c h ite k to n ic z n y c h  czy a r c h e o lo ­
g iczn y ch  /n p . d la  p o tw ierd zen ia  czasu  pow stania  ozy przebudowy 
o b ie k tu , jeg o  p ierw otn ej formy, u s t a le n ia  osoby fu n d atora  i  i n . /  
musi byó czyn ion e  z pewną rezerw ą.

" H istoria"  A gathangelosa  n ie  j e s t  jednak ty lk o  źródłem  
szczeg ó ło w ej w iedzy fa k to g r a f ic z n e j .  Na j e j  podstaw ie możemy 
poozynió  w ie le  ciekaw ych, o g ó ln ie js z y c h  o b se r w a c ji, na temat 
s y t u a c j i  panującej w lV -w ieczn ej Armenii i  zachodzących tam 
przem ian. Przykładowo -  możemy odtw orzyć wewnętrzną, p o l i t y o z -  
ną str u k tu r ę  państw a, wnioskować o n a s lla ją c y o h  s i ę  wówczas 
rzym skich wpływach na tych  teronach  i  o w ie lu  innych za g a d n ie­
n ia ch . D z ie ło  A gathangelosa d o sta rcza  tak że  ln fo r m a o ji, na pod­
s ta w ie  któryoh  możemy w yciągnąć ważne, ch o c ia ż  ozęśo iow o p ośred ­
n ie  w niosk i na tem at ów czesnej a r c h ite k tu r y  s a k r a ln e j . D otyczą  
one trzeo h  problemów.

Poznanie s tr u k tu r y , a zw łaszoza  obiektów  kultowyoh armeń­
sk ieg o  pogaństwa pozwala na z lo k a liz o w a n ie  zakładanyoh o z ę s to  
w ic h  m iejscu  n a jw cześn ie jszy ch  sanktuariów  c h r z e ś o lja ń s k io h .  
Podobny oharukter mają in form acje  zw iązane z kultem  św ię ty ch  
m ęozennlo 1 w zn losien iem  p ierw szych  k o śc io łó w  -  martyrlonów  
nad io h  grobam i. Możemy w reszo ie  odtworzyć stru k tu rę  1 d z i a ł a l ­
ność K o śc io ła  arm eńskiego w n ajw cześn iejszym  o k r e s ie .  Zw łaszoza  
je g o  s i ln e  początkowo zw ią zk i z m etro p o lią  w C ezarei K apadookiej 
z a s łu g u ją  tu ta j  na sz c z e g ó ln ą  uwagę. C zęsto  bowiem ideowe i  h ie ­
ra rch iczn e  z a le ż n o ś o i między różnymi ośrodkami k o śc ie ln y m i z n a j­
dowały o d b ic ie  w a r o h lte k tu r z e , pomagająo w o k r e ś le n iu  j e j  p ie r ­
w otnej formy i  w u s ta le n iu  g en ezy .

D an ie l Próohniak
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AGATHANGELOS^S "IIISTORY O? ARMENIA" - A LITEKARY SOURCE CON- 
CERNING THE EARLIEST PERIOD OF THE CHRISTIAN HISTOItY OF ARMENIA

/Summary/

The prlnoipal souroc to the earliest period of Christian 
Armenia ia the "History" of Agathangelos. His work survlves 
in four Yerslona written in four different languages. The most 
important iat Armenian /Aa/, both the eldest and most extensi- 
ve; the remaining versiona are written in Greek /Ag/, this 
being a translation of Aa, Arabian /Aar/, a translation of a 
lost Armenian text, different from Aa and Georgian /aFg/, aur- 
viving only in fragmenta.

Agathangelos' "Hiatory" oovers the years 226-330 A.O. 
and deala mainly with the spread of Christianity in Armenia 
and with aotivitiea of Saint George the Ilłuminator, the apost- 
le of the land.

The work raisea many problems concerning both the person 
of the author and hia narrative. Agathangelos was most proba- 
bly a aeoretary of the firat Christian King of Armenia, Tirlda- 
tea the Great* He lived and wrote in the first half of the 
Fourth Century A.D., yet the extant versions of hia "History" 
have been written down much later, the eldest - Armenian - 
being dated at around the middle of the Flfth Century.

The faot that the earliest surviving version was written 
morę than a hundred yeara after the orlginal, raisea a number 
of ąueations concerning the authentloity and trustworthineaa 
of the extant texts. Cloae analysia suggosts that all veraiona 
differ to a oonsiderable extent from the orlginal: they ara 
morę markedly hagiographio in charaoter and thelr oontenta be- 
tray changes, additions and omiaaiona the orginal yeraion un- 
derwent in a century.

Hlstorioal events tranamitted by Agathangelos ahould, 
therefore, be treated with oaution. Studenta, llke the author 
of thia artiole, of the early Christian arohltooture of Armen­
ia will, moreover, hardly flnd in hia work informationa of the 
kind they seok most, i.e. those that help to verlfy archaeolo- 
gical and archltectural data. What they will get lnatead, ls 
the broad panorama of the epooh whioh makea posslble a reoon- 
stitutlon of the internal, soolal and political atructure of 
Fourth Century Armenia, her linka - espeolally religiouae - 
with adjacent countriea and finally the reoognition of the 
proceaa of Chrlstianiaation of the country, the charaoter and 
the organisation of the orlginal Churoh of Armenia and ita 
earliest activities. There lies the real value of Agathangeloa' 
"History".
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NAJWCZEŚNIEJSZE FORMY KRZYŻA CHRYSTUSOWEGO*

Znal: krzyża już od pierwszych wieków ohrześoijaństw a od* 
grywał ważną ro lę  w żyoiu jego wyznawoów. Świadczy o tym Ter- 
tu lia n  w swym tr a k ta c ie  "O wieńou" powstałym ok. 2 i l  r . ,  gdzie  
p isz o , że wśród ch rześc ija n  I s tn ie j e  zwyozaj czy n ien ia  znaku 
krzyża w różnyoh ok o liczn ościach  życia : "Przy każdym w ejśoiu  
i  w yjśo iu , przy każdym początku i  końou, podczas wkładania ub­
ran ia  i  butów, przed k ą p ie lą , kiedy siadamy do s to łu ,  kiedy  
kładziemy s i ę  na spoczynek lub siedzim y na k r z e ś le ,  przy każ­
dej codziennej ozynności znaozymy czo ło  znakiem k rzyża"!. Z l i  
teratury  p atrystyczn ej I I  i  I I I  w. wynika ponadto, że zanim 
zaczęto  używaó znaku krzyża jako symbolu Chrystusa, jeg o  zna­
czen ie  było ukryte w innyoh przedstaw ien iach, wśród któryoh  

'wyróżniamy orux d issim u la ta  i  tzw . monogramy. Do crux d i s s i -  
mulata z a lic z a  s i ę  ta k ie  przedstaw ien ia  jak: s ta te k , orant, 
pług, s ie k ie r a  1 a so ia^ . Nabierają one w określonym kontek ście  
znaczenia sym bolioznego. J e s t  to  potwierdzone n ie  ty lk o  t r a -  
dyoją piśm ienną, a le  także występowaniem tego znaku na napi­
sach i  w przedstaw ioniaoh fig u ra ln y ch . Szozególne znaozenie  
m iała występująoa na zabytkaoh IV w. forma krzyża ła c iń sk ie g o .  
W szystkie przedstaw ien ia  poohodzą ze sz tu k i sep u lk ra ln e j, ozy-

x  Artykuł ten  j e s t  wyborem zagadnień z praoy m aglstorsk iej 
p t . "Motyw krzyża w antyku ch rześcijań sk im . Geneza i  naj­
w cześn iejsze  formy", napisanej w Katedrze H is to r i i  Sztuki 
Starożytnej i  A rch eo log ii K lasycznej KUL pod kierunkiem doo 
dr hab. Barbary F i la r s k le j ,  k tó rej w tym m iejsou pragnę ser  
daoznie podziękowaó. Wyrażam także wdzięoznośó k s .p r o f .d r  
Józefow i Kudaslewlozowi za cenną pomoc przy powstawaniu te j  
pracy. Reprodukcje fo to g ra ficz n e : 1 -21 ,23 -26  wykonał au tor, 
i lu s tr a o je  natom iast: 22 ,27-31  -  Andrzej Komodziński.

1 De oorona 3 ,6 ,  PL 2,80A: "Ad omnem progressum atąue promo- 
tum, ad omnem aditum ot exitum , ad ca lciatum , ad lavaora , 
ad mensas, ad lumina, ad o u b ilia ,  ad s e d i l ia ,  quaecumque 
nos oonvorsatio  e x e rce t, frontem cru c is  s ign acu lo  terimus"; 
por. k e.S .L ongosz, Ząak krzyża św iętego  w żyoiu  s ta r o ż y t­
nych o h rześo ija n , TST 8 /1 9 8 1 / 221-232 /b ib l io g r a f ia / .

2 J.C arcopino, Les symboles de l^ a so ia , A tt l V, P aris 1957, 
660. Autor do orux d iss im u la ta  z a lio z a :  a s o ię ,  oranta, k o t­
w icę, p łu g , l i t e r ę  Tau.
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l i  te j  dziadziny sztuk i ch rześc ijań sk ie j, która rozwija s ię  
najw cześn iej, tzn . od końca II w iek u j

1. Crux d issim ulata

Spośród wymienionych przedstawień orux dissim ulata naj- 
woześniejezym wydaja s ię  byó s t a t e k ,  który miał swoją 
eschatologiczną symboliko jeszcze  przed powstaniem chrześcijań­
stwa. Ma przykład w starożytnym Egipcie w okresie V -  XII dyna­
s t i i  rozpowszechniony był zwyczaj umieszczania w grobowcach mo­
d e li  statków, które umożliwiałyby zmarłym podróże w innym św ie- 
o ie* . Starożytni Grecy n o s i l i  w prooesjl statek  podczas uroozys- 
to śo i panatenajekioh. Maszt i  reje  tego statku były bogato deko­
rowane. W Smyrnie podczas św ięta Dionizosa światy statek  prowa­
dzony przez kapłana był noszony dookoła rynku&.

W okresie ohrzeóoijaństwa obraz statku lub łodzi pojawił 
s ię  w rzymskich katakumbach m .in. w katakumbach P ry so y lli, 
gdzie znajduje s ię  looulus zamknięty trzema cegłam i, z których 
dwie maję ryte przedstawienia łodzi / i l .  i / .  Eschatologiczną

symbolikę tego znaku 
potwierdza ozęste wy­
stępowanie statku lub 
łodzi na ep lta tlaoh

katakumbowyoh / i l .  2 -6 /6 . pygłnlstawienie statku z żaglem na ma­
sz c ie  odkryto w Nazarecie w synagodze zburzonej w V wieku. Jest  
to szkioowy rysunek wyryty na białym tynku / i l .  6 / .  w domu św.

3 Mtesepulkralno zastosowanie nadobnych przedmiotów w tym o- 
kresto poświadczono j e s t  tylko przez źródła pisane, ap. 
przez Klemensa Aleksandryjskiego: Paedagcgus H I ,  i2 , Pd 8, 
633. Autor wyraża zgodę na noszenie sygnetów z przedstawie­
niami go łęb ia , ryby, statku, l i r y ,  kotwicy i  rybaka.

4 W.Rivere, Ships and boate, Encyolopedy of R elig ien  and Bt- 
h ios, Mew York 19ŻÓ, XI, 47i; d.Posener, aarąues S o la ires , 
OiOtionnaire da la  C iviliSatiO ń Ngiptienne, Paris i069, 33.

8 W.Rivers, a z .o y t . ,  472.
6 łl.L eoleroą, Mavire, OACL X I I / l ,  i008-10i9 .
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Piotra w Kafarnaum także znaleziono przed-
staw ienie statku wśród krzyży sprzed VTwieku . Znak krzyża z przedstawieniem  
statku odkryto również na kamiennym nad- 
prożu w Henohlr-Meksem. Równoramienny 
krzyż umieszozono tam między dwoma ło ­
dziami z inskrypoją "CRUCE ALIAEDO" z bo­
ku / l l .  7 /^ .

K ształt statku nadawano także lamp­
kom oliwnym. Przykładem może byó pochodzą­
ca z Kairu z IV -  V w. brązową, oksydowa­
na lampa o siedmiu palnikach z masztem 
i  roją o ramionach wyglętyoh ku górze 
/ i l .  8 / ,  z Barankiem Bożym na dziobie  
oraz trzema gołąbkami na maszcie i  re­
jach**.

Występowanie lioznyoh przedstawień 
statków na oblektaoh ohrześoijańskioh mo­
że wynikaó z wozesnego przyjęoia togo zna­
ku jako symbolu krzyża przez Ojoów Kościo­
ła .  Święty Justyn p isa ł m .in. w swej "Apo- 
lo g ii" :  "Przeoież okręt morza pruó nie 
zdoła, j e ś l i  w nim ów znak w yniosły, ża­
glem zwany, n ie sterczy n ie tk n ię ty " ^ . 
Podobną myśl znajdujemy u apologety Mi- 
nuojusza Feliksa: "Znak krzyża w prostej 
formie widzimy na okręoie, kiedy płynie  
z pełnymi żaglami, lub wiosłami sterozą -

*

7 B .B agatti, E .Testa, 11 Golgota e la  crooe, Jeruzalem 1978,106.
8 H.Lecleroą, d z .o y t ., 1015.
9 Tamże, 1013.

10 Justlnus, Apologia I 55 ,3 , PG 6,412, POK 4 ,64 .
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oyml na boki posuwa s ię " H .
W "Dialogu z Żydem Trytonem" ów, 
Justyn pogłęb ia  jeszo zo  ln to rp re -  
ta o ję  sta tk u  jako symbolu uwlda- 
ozn iająo  wyraźnie jego  zbawozy 
charakter w aroe Noego: "podozas 
potopu dokonała s i ę  tajem nica  
zbaw ienia ludzkiego / . . . /  Chrys­
tu s / . . . /  s t a ł  s i ę  znowu począt­
kiem rodzaju nowego, które zaw ie­
ra w so b ie  tajem nicą krzyża. Tak 
samo i  Noe w drzewie zn a la z ł zba­
w ien ie , jako że razem ze swoimi 

12u n o sił s i ę  na wodach" .
Przedstawieniem Crux d l s s i -

mulata j e s t  c z ęsto  spotykana w 
rzymskim m alarstw ie katakumbowym

p ostać o r a n t  a , w postaw ie k tórego Ojoowie K ośoio ła  dos­
tr z e g a l i  znak krzyża. Zarówno ó w .J u sty n ^ , jak i  T ortullan**  
znak ten  w id z ie l i  w prosto stojącym  ozłowieku z rozłożonymi 
podozas modlitwy rękami. Minuojusz F e lik s  zaś p is a ł:  "Znak krzy­
ża w p ro ste j formie widzimy / . . . / ,  k iedy ozłow iek z rozłożonymi 
rękami w o zy sto ó o i serca  Bogu ozeóó oddaje"^^.

Za symbol krzyża uważane było również przedstaw ienie  
p ł u g a .  Przykłady g ra ficzn e  tego znaku zo sta ły  odkryte w 
J erozo lim ie  na ossuariaoh datowanyoh aa 1-11 wiek / i l .  9 -10 /*  
Spotykamy j e  także na ep itafium  ohrzeóoljadskim  z Muzeum L atera- 
n euskiego , gd zie  m .ln . widzimy oracza z pługiem olągnionym przez

,16

11 Minuoius F e l iz ,  Ootaviue 29, CSEL 2 ,4 3 , POK 2 ,6 3 .
12 J u stln u s , Oialogue oum Tryphone Judaeo 138, 1 -2 , PG 6 ,7 9 3 , 

POK 4 ,3 4 8 .
13 J u stin u s , A pologia I ,  8 8 ,4 , PG 6 ,4 1 2 , PCK 4 ,6 4 .
14 T er tu llla n u s , Ad n atlon es I ,  1 2 ,7 , PL 1,578 B; De id o lo la -  

t r ia  1 2 ,2 , PL 1,678 B.
15 Minuoius F e lix , Ootavlus 29, CSEL 2 ,4 3 , POK 2 ,6 3 -6 4 .
16 B .B a g a tti, E .T esta , d z .o y t . ,  147.



p a n  wołów / i l .
Pług jako znak krzyża zna­
la z ł  również odbiole w l i ­
teraturze patryatyoznej.
%w,Justyn np. p isa ł:  "Zie­
mi aią nie orze bez krzyża. 
Kopaozo i  rzomieólnioy pra­
cy owej n ie wykonują bez na­
rzędzi , które ten  właónie

iHk ez ta łt  mają" , Podobnie 
wypowiadał ził) Minuojuzz 
Palika: "i kiedy z i*  jarzmo 
naztawia, ma formę krzyża"^  
Dla ów.Ireneuzza z Lyonu 
pług to jednoóó drzewa i  że­
laza , będąoa odpowiednikiem 
jednoóot natury ludzkiej i  
bozkiej w Chrystusie, który 
jako "trwałe ełowo wyplewił 
ziem ię z grzechów przez swą 
ómioró na krzyża" ^ . Jazzowe 
na przełomie IV i  V w, ów. 
Maksym z Turynu mówiąo o 
pługu i  jego przeznaozeniu

H.Leolaroq, Charrue, DACL 1 1 1 /i 873-876,
Juetinue, Apologla I ,  66 ,3 , P3 6 ,412 , PCK 4,64 .
MŁnuoius P e lix , Ootaviuz 29, C9SL 8 ,43 , POK 2,63 .
Ironaeus, Adversus haeresos, IV, 34 ,4 , SCh iOO, 866-860. Po­
nadto Ireneusz zauważa /d z .o y t . ,  V, 17,4, SCh 163, 330-234/, 
że zbliżona symbolika zawarta j e s t  także w s ie k ie r z e . Opie­
rając s ię  na Księdze Królów I I ,  6 ,6 -7 , Ireneusz komentuje 
ten te k s t . Uważa, że natura boska w ozłowieku zosta ła  zatra-  
oona przez grzeoh, który symbolizuje żelazne estrze s ie k ie ­
ry zgubione w wodzie. Natura boska w ozłowioku zosta ła  po­
tom odzyskana w akcie wydobycia żelaza z wody przez E lizeu ­
sza za pomooą drzewa, które j e s t  odpowiednikiem krzyża Chry­
stusowego. Justyn /O ia lo g u s ... 86 ,6 , PG 6,081, POK 4 ,2 6 9 /  
w żelaznym ostrzu siek iery  widzi c iężar  grzechu ludzkiego. 
Wydobyoie przoz E lizeusza tego oiężaru z wody przez drzewo 
j e s t  obrazom Chrystusa, który odkupił najolęższe grzoohy 
przez chrzest 1 ómioró na krzyżu. Poglądy te interpretuje  
J.Daniółou, Les Symbolee Chrótiens P r im itifs , Paris 1961.
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m iał na m y śli obraz Męki P a ń s k ie j : 
"Dobry o ra cz , gdy przygotow uje s i ę  do 
w zru szen ia  z iem i i  szu k a n ia  p o ży s,len ia  
n ie  ozyn i te g o  in a o z e j ja k  ty lk o  przez  
znak k r z y ż a . Gdy n asta w ia  le m ie s z ,  
k tóry  przymooowuje do ram ien ia  p łu g a , 
n a śla d u je  formę k r z y ż a . M i s t o o i e  o a -  
ł e  to  u ło ż e n ie  j e s t  naśladowaniem  Mę­
k i P a ń s k ie j"21. Klemens A lek sa n d ry jsk i 
za ś w prost nazywał C hrystusa  oraczen^?

Do crux d is s im u la ta  z a l ic z a  s i ę  
ta k że  p r z e d sta w ie n ie  a s o 1 a23 , 
znane ju ż  w w ie r z e n ia c h  p ita g o r e js k lc h  
Uważano j ą  za  n a rzęd zia  ln te r w e n o ji Bo 
g a , k tó reg o  w o ie len lem  w w ierzen ia ch  
p ita g o r e js k io h  b y ł Hermes z K y lle n e . . 
C h rześc ija ń sk ą  t r e ś ć  w greokim  s ło w ie  
<Łg(vf) d o s tr z e g a ł ju ż  F ilo n  A leksandry  

j s k i  tłum acząc j e  jako sy
m boliczne n a rzęd z ie  słow a  

24Bożego . N ajw ięcej przed  
sta w ień  w yobrażenia a s o ia  
zn ajd u je  s i ę  na te r e n ie  
G a l i i ,  a s z c z e g ó ln ie  w o— 
k o lio a c h  Lyonu, g d z ie  wy­
s tę p u ją  na kam ieniach  na­
grobnych. Są r y te  bądź 
rzeźb ion a  w r e l i e f i e  z o -  
k resu  od końca I do IV

' ^ & * A v r §

21 Maximus T a u r ln e n s is , H om ilia  50 , PL 5 7 ,3 4 1 .
22 Clemens A lexan d rin u s, Paidagogos I I I ,  12, SCh 158, 196

v . 18-19: "P asterzu  i  Oraczu, s t e r z e  i  w ęd z id ło " . '
23 H .L eo lero ą , A sc ia , DACL 1 /2 ,  2 943-2970 . Autor słow o a s c la  

o k r e ś la  jako n a rzęd z ie  używane p rzez  s t o la r z y ,  k am ien iarzy , 
murarzy, stosow ane t e ż  na r o l i .  Używano go tak że  do obróbki 
drzewa przeznaczonego na s t o s  do p a le n ia  zw łok . Było to  rów­
n ie ż  n a rzęd z ie  praoy fo sso ró w . N arzęd zie  to  sk ład a  s i ę  z 
o z ę ś c l  m etalow ej i  trzon k a  drew nianego.

24 P H ilon , A lle g o r ia e  Legum I I I ,  5 2 ,5 7 , o y t .  za  J .C aroop in o ,
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wieku. Obok przedstawień a sc ia , na grobach umieszczane były 
także teksty  mówiąoe o o zy sto śo i, m iłosierdziu , dziew ictw ie, 
św ięto śo i, a także o n ieśm iertelności w życiu pozagrobowym.
Były to więc teksty o charakterze chrześcijańskim . Niektóre 
nagrobki zawierały obok asoia  także przedstawienia kotwicy, 
ptaka oraz narzędzia pracy rzemieślników / i l .  12-20/23,

2 . Monogramy

Monogramy krzyża -  to  formy utworzone z wybranyoh l i t e r  
greckloh, rozpoczynających imię Jezusa Chrystusa lub tworzących 
skrót narzędzia, na którym zo sta ł ukrzyżowany. Narzędziem tym 
był "stauros" -  pal wbijany prostopadle w ziem ię. Wykonywano na 
nim wyroki śmieroi dodająo belkę poprzeczną, na której wiązano 
lub przybijano skazańoa26.

Termin "stauros" używany był przez oztereoh ewangelistów  
na oznaozenie Krzyża Chrystusa . W I L iśc ie  do Koryntian /17 , 
18/ św.Paweł stosując tę  nazwę miał na myśli zarówno narzędzie 

śm ieroi, jak i  
symbol zbawienia 
przez Chrystusa.
W L iśo ie  do Efez­
jan /2 ,1 8 /  i  Kolo- 
san / i , 20; 2 ,1 4 /  
termin "stauros" 
oznaozająoy narzę­
dzie śmieroi Chrys 
tusa s ta je  s i ę  sym 
bólem odkupienia.

A ir?  t

t -  * *

...

d z .o y t ., 851-866.
25 H.Leoloroą, d z .o y t ., 2943-2970.
26 E.Dinkler, Signum Crucls, THbingen 1967, 36.
27 G.Q.Reijnors, The Terminology of the Holy Cross ln  Karły 

C hristian L iteratura, as based upon Old Testament Typolo- 
gy, Nijmegon 1968, 11-17.
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Znak "stauros" krzyż Chrystusa występuje później w Papi- 
ruala Bodmera I I ,  pówstałym w lataoh 175-223 i  zawierającym 
fragmenty Ewangelii ów.Jana. W manuakrypcie tym w m iejscach, 
gdzie występuje rzoozownik otaupóę -k rzyż 1 ozaaownik -otaupóm  
krzyżować, mamy do czynienia z zaatoaowanlem skrótu utworzonego 
z greckich dużych l i t e r  Tau i  Rho, które razem połączone tworzą 
znak-P* / i l .  2 1 /.

K M O N H C f M H N ) N H A [ O Y C  

B 6 N 6 M € : W T e ę

.28

Początek tr z e c ie j  
l in i j k i  manuskry­
ptu zawierający 
fragment ewangelii 
ów.Jana /1 9 ,1 6 /  
opisująoy soenę 
oddania Jozusa 
przez P iła ta  na 
ukrzyżowanie, u- 
żywa czasownika 
ctaupmeę w wer­

s j i  skróconej
Podobne

skróty występują 
w 5 i  10 wierszu  
tego manuskryptu. 
Analogiozne skró­
ty odnajdujemy w 
Papirusie Bodmera 
XIV, zawierającym

fragmenty Ewangelii wg ów.Łukasza
Sposób używania terminu "stauros" w manuskryptach w wer­

s j i  skróoonej z użyciem greckich l i t e r  Tau 1 Rho spowodował, że 
l i t e r y  ta połączone ze sobą s ta ły  s ię  monogramem krzyża. Przy-

28 J.Finegan, The Aroheology of New Testament, The L ife of
Jesus and the Begining of the Early Church, Princeton 1989, 
253,254.
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k ład  ta k ie g o  monogramu zn ajd u je  s i ę  na 
rzymskim ep ita fiu m  B era tio  N io a to ra , zna­
lezionym  w g ro b ie  między Via Appia i  Via 
L atin a  w o b ręb ie  murów A u relian a , a w ięc  
przed 270 r o k ie m ^ . P on iżej in s k r y p c j i ,  
będącej m ieszan in ą  g rek i i  ła c in y ,  w y stę ­
puje podwójny monogram k rzy ża , n iż e j  zaś  
p rzed sta w ien ia  Jon asza , Dobrego P a sterza  
oraz k o tw ica  i  lew / i l .  2 2 / .
S ty l  tych  p rzed staw ień  zgadza s i ę  z m ie j­
scem od k rycia  i  ic h  pochodzeniem  z I I  w le -  
k u °° .

D a lsze j e w o lu c ji p rzed sta w ia n ia  zna­
ku Męki P ań sk iej n a leży  szukać w monogra­
mie utworzonym z l i t e r  Ciii 1 Rho tw orzą­
cym znak L ite r y  te  są  pierw szym i l i ­
teram i w greckim  s ło w ie  C h rystu s. Jeden  
z w c z e śn ie jsz y c h  przykładów teg o  monogra­
mu zn ajd u je  s i ę  na ossuarium  k a p lic y  Do- 
minus F le v i t  / i l .  2 3 / .  Na tym samym o ssu ­
arium znajduje s i ę  inny monogram utw orzo­
ny z l i t e r  J o ta  i  Chi / i l .  2 4 / ,  będący 
skróconą formą im ion: "Jezus" /J o ta  
"Chrystus" /C hi 31 , Innym przykładem
monogramu j e s t  utworzony z l i t e r  J o ta  i  
Eta znak: W  / i l .  2 5 /3 2 .
Wykonany w ozerwonym k o lo r z e , zn ajd u je  s i ę

29 Ponieważ n ie  wolno b y ło  grzeb ać zm arłych w ob ręb ie  murów mia­
s t a ,  teg o  pochówku musiano dokonaó zanim A u relia n  zbudował 
mur, nosząoy je g o  im ię  tz n . w la ta o h  270-271 .

30 P .T e s t in i ,  Le oatacombe e g l i  a n t io h i c im ite r i  c r i s t i a n i  in  
Roma, Bologna 1966, f i g .  198.

3 i  J .F in e g a n , d z .o y t . ,  248 i  234; za ch rzoócijań sk im  znaczeniem  
zostaw ionyoh ze sobą g reck ich  l i t e r  Chi i  Rho może przemawiać 
loh  in te r p r e ta c ja  liczb o w a . W greokim  sy stem ie  l ic z b  l i t e r a  
Rho ma w artość 100. Ponieważ Abraham m iał 100 l a t ,  gdy o tr z y ­
mał zapowiedź urodzin  Izaaka przez S arę, kom binacja Rho i  Chi 
/ lu b  tak że Rho i  T au/ mogłaby z a s tą p ić  s p e łn ie n ie  o b ie tn ic y  
w k rzyżu .

32 F .J .D C lg er , BeitrH ge zur G osch ichte des K reu zzeich en s, JbAC
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na p ły c ie  przymocowanej do lokuluaa w Kata­
kumbach P r y s o y ll i ,  a poohodzi prawdopodobnie 
z p o ł. I I  wieku. W Katakumbach K a lik sta  na 
jednym ep ita fiu m  umieszczono j e s t  im ię zmar­
łego  IRENE. Między zaś tr z e o ią  i  ozwartą l i ­
te rą  znajduje s i ę  lekko w ysunięta do góry ł a ­
cińska l i t e r a  T, odpowiadająca g reok iej Tau 
będąoej formą krzyża / i l .  2 6 / .

Znaki monogramatyczne występują także  
na liczn y ch  rzymskioh sarkofagach. Tak np. 
monogram utworzony z greck ich  l i t e r  Chi i  
Rho umieszczony w cen tra ln e j n iszy  kolumnowe­
go sarkofagu pasyjnego z Lateranu nr 171.

% / i l .  2 7 / ,  otoczony j e s t  wieńoem laurowym tr z y -  
manym przez dziób o r ła , k tórego sk rzyd ła  ro z -  

\ p o śo iera ją  s i ę  na sk le p ie n iu  n isz y . Dolną
ozęśó w ypełnia krzyż ła c iń s k i ,  który swą p io ­
nową belką podtrzymuje w ien ieo z monogramem.
W prawym górnym rogu n iszy  znajduje s i ę  przed­
sta w ien ie  Słońoa, a w lewym K siężyca . Pod po­
przecznym ramieniem krzyża, po prawej s tr o n ie  

" t j .  po s tr o n ie  Słońca i  Zba­
w ien ia  s ie d z i  patrząoy w górę 
żo łn ierz  rzym ski, po lewej 
zaś t j .  po s tr o n ie  K siężyca  
1 ciem ności przykuonął śp ią ­
cy s tr a ż n ik . Występująoe tu

przedstaw ien ia  o r ła , g o łęb i sledzącyoh na poprzeoznej beloe  
krzyża oraz wieńoa laurowego wskazują na n ie śm ier te ln o ść , ży -  
o ie  1 zbaw ien ie. Strony zaś krzyża in terp re tu je  s i ę  jako oddzie*

II E

1 /1 9 5 8 / 14-15 i  3 /1 9 6 0 /}  tu ta j także zawarta j e s t  symbo­
l ik a  l io z b . L itery  te  są pierwszymi litera m i słowa J ezu s. 
Jota ma wartość 10, Eta -  18. W monogramie tym zawarta 
j e s t  także l i t e r a  Tau, k tóra  ma wartość 300. Suma tyoh  
l io z b  daje razem 318 a w ięc llo z b ę  słu g  Abrahama /Rdz 14, 
1 4 /.



-  186 -

le n ie  żyoia od śmierci****.
Ten monogramatyozny znak,

odpowiadająoy znakom zwyoięstwa 
występującym na sarkofagach, 
uważany j e s t  za znak z tzw . w i­
z j i  Konstantyna W ielk iego, o p i­
sany przez Euzebiusza: "Wyso­
k ie ,  zlotem  okryte drzewoe mia­
ło  na szozyo io  w ien ieo ze z ło ­
ta  i  drogioh kamieni,wewnątrz 
którego w idniały  in lo ja ły  Chrys­
tu sa: l i t e r a  P p rzec in a ła  l i t e r ę  
X " 3 \ Świadectwo Euzebiusza by­
wa n iek iedy odozytywane jako i -  
niojatyw a C esarza, pragnącego 
utworzyć znak symboliczny w łaś­
ciwy d la  nowej wiary****.

Z la t  380-390 poohodzl

33 H .D inkler, d z .o y t . ,  s .7 0 ;  tego  rodzaju forma krzyża jako 
znaku zwycięstwa wywodzi s i ę  bardziej ze sz tu k i oesarstw a n iż  
z ży c ia  k o śc ie ln o g o . W szystkie atrybuty 1 in sy g n ia , ja k ie  
występują w ik o n o g ra fii Chrystusa z o s ta ły  zaczerp n ięte  z ik o ­
n o g ra fii cesarstw a. Aureola, nimb z monogramem, s ło ś o e  1 
k sięży o  jako znaki w ieczn ości kosmicznej i  un iw ersalności — 
atrybuty w łaściw e wizerunkowi cesarza w 2 .p o ł .  IV w. i  w 
wieku V z o s ta ły  p rzen iesion o  na wlzerunok Chrystusa.

34 Eusebius, V ita  C onstantinl I ,  27-31, PO 20 ,942-947 , tłum .
A.Krawczuk, Konstantyn W ielk i, Warszawa Ł970, 139.

35 A.Grabar, Les v o ie s  de la  c r ó a t io n  en icon ograp h le  c h r ó t ie n -
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tzw. sarkofag k siążęcy  z SarigM zel, 
znajdujący s iq  obecnie w Muzourn An­
tyku w Istambule / i l .  28 /36 .

J e s t to sarkofag d z leo lęo y , 
wykonany z żó łtaw o-b ia łego  marmu­
ru, na którego d łuższych bokaoh 
znajdują a le  przedstaw ien ia dwóoh 
uskrzydlonyoh i s t o t ,  trzymającyoh 
otoozony wieńoom laurowym C hrysto- 
gram utworzony z greokloh l i t e r  
Chi 1 J o ta . Zastanawiający j e s t  
problem, ozy uskrzydlone is to ty  
należy uważać za aniołów czy za 
Nike -  b og in ie  zwyolgstwa. K ontekst, 
w jakim występują przedstawione 
tu  wizerunki krzyża, pozwala uz- 
naó je  za krzyże zw ycięstw a. Us­
krzydlona p o sta c ie  trzymające 
znak krzyża, nadają mu jednozna­
czn ie  tr eśó  zw ycięską. Także Ojco­
wie K oóoioła, jak ów .Justyn, ów.

H ip o lit ,  T ertu lia n  i  Minuojusz F e lik s  nadawali znakowi krzy­
ża symbolikę p otęg i 1 panowania Chrystusa, nazywująo go meta- 

37foryozn le  "tropalon" c z y li  znakiem zwycięstwa .
Forma krzyża ła c iń sk ieg o  używana d z is ia j  na oznaozenie

Męki P ań sk iej, pojawia a le  ha sarkofagach rzymskich dopiero

ne, P aris 1979, 34-40 .

36 Tak d atu je E .D in k ler, zaó tł.Brenk na V wiek /SpMtantike 
und frMhos Christentum, Frankfurt Ai 1977, 154, f i g .  112 a .

37 G .Q .H eljners, d z .c y t . ,  1927; autor przytacza oytaty: Minu- 
ojusza  F e lik sa  /Oktawiusz 29, CSML 2,43: "Tropea v estra  
v lo t r lc ia  non tantum s lm p lio ls  oruois faciem , verum e t  
a d if lx i  nomlnls im itan tu r" / 1 T ertu liana /A pologetyk 1 6 ,7 , 
Pi. l,360A-367A: "Sod ot V lotor ias ad oratls ln  tr o p a e is ,  
cum orucos in t e s t ln a  s in t  tropaeorum"/.
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w ostatn im  tr z y d z ie s to le c iu  IV wieku*^. Występowanie tego zna­
ku w określonym kontekśole nadało mu także symbolikę znaku zwy­
c ię stw a . Jego przykładem są  sceny na sarkofagu kolumnowym z Ka­
takumb San Sebastiano z ok. 370 r .  ze soeną "T raditio Legis"
/ i l .  2 9 / .  Nad głową jednego z sz e śo iu  baranków unoszących g ło ­
wy ku Chrystusowi znajduje s i ę  krzyż ła o iń s k i .  Baranek ton  
fr o n ta ln ie  ustawiony obrazuje Chrystusa ukrzyżowanego a je d ­
nocześnie panująoego w n ie b ie . Krzyż ła c iń s k i jako znak zwy- 
oięatw a występuje także na innych sarkofagach rzymskich. Na 
przykład w oen tra ln ej ozęśo i sarkofagu latoran eń sk lego  106 zn aj­
duję s i ę  przedstaw ien ie Chrystusa trzymająoogo zw ycięsk i krzyż 
/ l l .  3 0 / .  Podobnie na sarkofagu Probusa z 390 r .  z Grot Waty- 
kańskioh, Chrystus sto ją cy  w otoczen iu  P io tra  1 Pawła trzyma 
zw ycięsk i krzyż o ch arak terystyczn ie rozszerzająoyoh  e tę  koń- 
oach, ca ły  wysadzany gemmami. Na bocznych w reszcie  ścianach  
książęoego sarkofagu z Istambułu, znajduje s i ę  podobny w ize­
runek krzyża ła c iń sk ieg o  o rozszerzająoyoh  s i ę  końcach b e lek .
Po obu stronach krzyża s to ją  dwie p o sta o le  apostołów . Przed­
sta w ien ie  to ,  podobnie jak inne wyżej omawiane, wydaje s i ę

36 Wyjątkowym przedstawieniem  o formie krzyża ła c iń sk ieg o  
j e s t  tzw. "krzyż" z Herkulanum, zn iszczony wybuchem Wezu­

w iusza w 79 r .  / l l .  3 1 / .  In terp reta ­
c ja  tego  znaku j e s t  bardzo dyskusyj­
na. V.Saxer /RivAC 4 7 /1 9 7 1 / 151-165 
w reo en zji pracy B .L eoni, La Crooe 
e i l  suo segno. Venerazione de} Seg- 
no e^oulto  d e l la  r e llą u ia  n e ll  a n t i-  
o h lta  o r is t ia n a , Verona 1968, uważa 
krzyż z Herkulanum za zwykły ślad  po­
zostawiony po w cześniej zaw ieszonej 
tam sz a fo e . Autor przytaoza także po­
dobną o p in ię  L.Do Bruyne'a, La "orux 
interpretum" dl Mroolnno, !llvAC 2 1 /  
1944-^5/ 281-309, oraz pogląd O.De 
Jerphanion, La orolx  dHeroulanum,
OCP 7 /1 9 4 1 / 5 -35 , który ś la d  z Her­
kulanum uważa za krzyż; B .D lnkler  
/d z .o y t . ,  1 1 / n ie  uznaje tego za krzyż 
i  p od z ie la  pogląd L.De Bruyne'a.

O.De
L.De
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m leć r ó w n ie ż  o h a r a k te r  zw y- 
o ię s k l 3 9 .

Ukazana tu  form y krzy-3  
ża  n ie  w y o zerp u ją  w s z y s t -  
k io h  p r z e d s ta w ie ń  w y stę p u -  
ją o y o h  w o k r e s ie  od I  do IV  
w ie k u . C a łk o w ic ie  tu  pom i­
n ię t o  z n a k i w fo r m ie  k r z y ż a  
m ająoe o h a r a k te r  j u d a i s t y c z ­
ny i  p o g a ń sk i / t z w .  k r z y ż e  
k o s m lo z n e /,  którym  O joow ie  
K o ś o io ła  n a d a li  t r e ś ć  o h r z e ś  
o i j a ń s k ą .  Z am ierzen iem  a u to ­
r a  b y ło  u k a z a n ie  p r z e d s ta ­
w ień  o c h a r a k te r z e  je d n o z n a ­
c z n ie  c h r z e ś c i j a ń s k im , k tó r e  
w omawianym o k r e s ie  s ą  sym­
b olam i C h r y stu sa  i  j e g o  
zbaw ozego d z i a ł a n i a .  Znaka­
mi Męki P a ń s k ie j  s t a j ą  s i ę  
je d n o z n a c z n ie  d o p ie r o  w ok re  
s i e  ś r e d n io w ie o z a .

P io t r  R o s iń s k i

DIB FBOHHSTEN DARSTBLLUNGEN DES CHRISTLICHEN KREUZES 
/Z u sam m en fassu n g/

Der A r t ik e l  w e i s t  a u f  d r e i  A rten  d ar f r h h e s te n  D a r s t e l -  
lu n g e n  d e s  K reu zes h in :  oru x  d l s s im u l a t a ,  d ie  so g e n a n n ten  
Monogramo und d as l a t e i n i s o h e  K reu z. D ie  gesam m elten  D a r s t e l -  
lu n g e n , d ie  s io h  a u f d en  o h r i s t l l c h e n  O ra b o b iek ten  b e f in d e n ,  
s in d  im L lo h t d e r  p a t r i s t i s o h a n  Q u e lle n  i n t e r p r e t i e r t .

39 R .D in k e ^ ,d z .o y t . ,  70
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SYN00 AKWILEJSKI 3 8 1 -
ZACHODNI ODPOWIEDNIK SOBORU KOMSTANTYNOPOLSKIEOO I

Obohody 1600-leoia  II Soboru skumsnloznsgo /obradował 
on w Konstantynopolu od maja do 9 lip oa  381/* przaałontły n ls -  
oo pamlęó o Innym zgromadzaniu kościelnym, która miało m lsjs-  
oa w tym samym roku i  dotyczyło podobnej problematyki. Chodil 
mianowicie o synod, który odbył s ię  w Akwilei 3 września 081 r. 
i  zajmował s ię  przede wszystkim sprawą ostatecznej likw ida­
c j i  arianizmu w zaohodniej częśc i oaaarstwa rzymskiego.

Synod akw ilejski pod względem liozebnośoi uczestników 
nie mógł Żadną miarą równaó s ię  z Soborem Konstantyncpolsktm 1. 
ohooiaZ i  ten o sta tn i n ie był obesłany nadzwyozajnie /150 b is ­
kupów/. Znaczenie tego zgromadzenia było jednak równorzędne, 
bo polegało na faktycznym utrwalaniu*ortodoksji n icejsk iej w 
oasarstwle zaohodnim. Trzeba tez  dodaó.Za wśród w ielu synodów 
poświęconych kw estii ariadsk iej tylko synod akw ilejsk i posia­
da ten przyw ilej, że zachował s ię  po nim niemal w c a ło śc i urzę­
dowy zap is, który pozwala d z iś  krok po kroku ś le d z ió  przebieg 
ożywionej, a niekiedy wręcz dramatycznej wymiany zdad 1 poglą­
dów^. W tak iej sy tu a cji wydaja s ię  rzeczą pożyteczną, by sko- 
rzystaó jeszoze z niedawno minionej rooznloy i  nieco szerzej 
przypomnleó ten synod^.

1 Por. Conciliorum oeeumenloorum decreta , Bologna 1972**, 21-38,
2 Dyskusja ta  zawierała niekiedy akcenty bardzo o so b iste , od­

biegające ozęsto od głównego tematu obrad. Ariadaki biskup 
Palladlusz zwrócił s ię  np. w pewnym momencie do św.Ambroże­
go: "Cum im p leta tis  te  argui, te  iudice non utor, Tranegres- 
sor es" . I chociaż najpierw biskup Sabinus z Piaoenzy a po­
tem sam św.Ambroży zażądali na to  dowodów, Pallad lusz nie  
podał nio w ięcej, odwołując s ię  ustawicznie do przyszłego  
soboru powszechnego. Por. Gęsta episooporum A ęulleia  adver- 
sum haeretloos arrlanos 48-80, w: S oo lies  ariennes sur le  
conoile  d 'A quilśe, Parls 1980, SCh 287, 386.

3 Ostatnie wydanie urzędowych akt synodu akw ilejśkiego przy­
gotował R.Gryson, Gęsta episooporum A ęu lleia  adrersua haore- 
t ic o s  arrlanos, w: Soo lies ariennes, d z .c y t . 330-383. Ariad- 
sk i punkt widzenia na przebieg 1 wyniki synodu przedstaw ił
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1, Przygotowania do aynodu

Synod akw ilejski 38 i r .  stanowił in tegralną  część w ie l­
k ie j kampanii, podjętej przez św.Ambrożego z Mediolanu, któ­
ra zmierzała do likw id aoji w św ieoie łacińskim  ostatn ich  pun­
któw oporu arianlzmu. Około 380 r . utrzymywały s ię  one je s z ­
cze w prowlnojaoh naddunajskich, gdzie opozycja wobeo Soboru 
N icejskiego zapuściła  -  ze względów historycznyoh -  korzenie 
o w iele głębsze n iż w innych rejonaoh Zaohodu*. Zabiegi św. 
Ambrożego około zorganizowania synodu w Akwilei miały już w 
punkoie w yjścia duże szanse powodzenia, gdyż w kołaoh k o śo ie l-  
nyoh i  państwowych od dawna mówiono o zwołaniu w tym m ieście  
nawet soboru powszechnego*^.

Propozycja zwołania soboru do Akwilei zo sta ła  po raz 
pierwszy zgłoszona przez papieża Liberiuszą /3S2-366/ tuż po 
objęciu  przezeń S to licy  Piotrowoj. Biskup Rzymu ohcia ł bowiem 
w ten  sposób stworzyć okazję do pojednania pomiędzy rozdzie­
lonymi, zwłaazoza od ozasów podwójnego synodu w Sardyoe /ok . 
343/, biskupami Wschodu i  Zachodu. P olityka kośoielna oesarza  
Konstancjusza /+ 361/ uniem ożliw iła jednak natychmiastową rea­
l iz a c ję  tego planu.

Do myśli rzuconej przez Liberiuszą powróoił po 25 la -  
taoh św.Ambroży. Biskup Mediolanu w id z ia ł,że  po synodzie w

natomiast -  na podstawie szczęś liw ie  zachowanych powyż­
szych "Soolies ariennes" z 1. po ł. V w. -  Y.M.Duval,La 
presentation  arienne du oonoile d'Aquilee de 381, "Bevue 
d 'h is to ir e  eoclesiastlq u e" , 76 /1981/ 317-33Ł.

4 Por. G.Cusoito, L'amblente e la  v ita  cr ls t ia n a  dl ^ ą u ile la  
nel IV seoo lo , w: 11 oon oilio  d l A ąu ileia  del 381 nel XVI 
oentenario, Udine 1980, 24.

5 Wybór Akwilei na m iejsce ewentualnego soboru powszechnego 
był warunkowany przede wszystkim dogodnym położeniem tego  
m iasta, które posiadało dobre drogi lądowe, łączące je  z 
I t a l ią ,  Galią oraz Illyrloum , a także regularne połącze­
nia morskie z Afryką łacińską i  Wschodem. Por. R.Gryson, 
Introduotlon, w: S oo lies  ariennes, d z .c y t . ,  121.
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Slrmium /3 7 8 / ortodokaja nicejska zapanowała także w I l l y r i -  
oum, a le równoozaśnie pozostawał nie rozwiązany problem 2 ar- 
iańskioh biskupów z Dacji: Palladlusza z R a tia r ii /obecnie  
Aozar w B u łg a r ii/ i  Seoundlanusa z Singidunum /d z iś  Belgrad/, 
którzy nie w z ię li udziału w tym synodzie. Właśnie dlatego  
św.Ambroży zwróoił s ię  do oesarza Oraojana /tereny Illyrioum  
orien ta le  podlegały od je s ie n i 380 ponownie oesarzowi zaohod- 
niemu/8 z propozycją specjalnego synodu, który, rozstrzygnąłby 
ostateoznie sprawę owych biskupów ariańsklch?.

Trzeba przyznaó, że n ie udało s ię  wyjaśnió do końoa 
wszystkich okoliozności towarzyszących zwołaniu synodu akwi- 
le jsk leg o  381. Cesarze Gracjan i  Teodozjusz Wielki sk ła n ia li  
s ię  jeszcze  w leo le  380 r . ku id e i zwołania do Akwilei sobo­
ru powszechnego. Ostateoznie jednak postanow ili zwołaó 2 od­
rębne synody generalne: w Konstantynopolu dla prowinoji wsohod- 
nloh oesarstwa i  w Akwilei -  d la  Zachodu.

Rozwiązanie takie odpowiadało intenojom św.Ambrożego, 
konsekwentnie zabiegającego o to , by z jednej strony synod ak- 
w ile jsk l miał w szelkie cechy jak najszerszej reprezentatywno­
ś c i ,  z drugiej zaś, by nie b ra li w nim udziału biskupi wschod­
n i, spośród których w ielu mogłoby popieraó sprawę Palladlusza  
i  Seoundianusa. W wyniku zabiegów św.Ambrożego wytworzyła s ię  
dosyć dziwna sytuaoja prawna. Najpierw bowiem Graojan ustnie  
obiecał Palladiuszowi w Sirmium, że do Akwilei będą wezwani 
także biskupi wschodni^. 3w.Ambroży zaozął jednak u s iln ie  
przedkładać oesarzowi, że woale n ie ma potrzeby poruszania 
oałego świata chrześcijańskiego, by tylko potępić 2 jawnych 
heretyków, gdyż wystarczy on sam 1 sąsiedn i biskupi dla zapew­
nien ia  prawdzie zwycięstwa. Przekonany takim rozumowaniem Gra­
ojan wydał reskrypt "Ambigua", w którym odradzał biskupom

B Tamże, 127.
7 Por. S.Tavano, Gil a n te fa tti del oon cllio  di A ąuileia del 

381. w: 11 con o ilio  di A ąu ileia , d z .oy t. 21.
8 Gęsta episcoporum iO, d z .oy t. 336.
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g
z od leg łyoh  krain  udawania s i ę  do Akwilei . Aby jednak n ie  
pom niejszać rangi planowanego synodu 1 dać biskupom wsohodnim 
do zrozum ienia, Ze form alnie n ie  z o s t a l i  oni wykluczeni od 
u d zia łu  w obradach -  rezydująoy w M ediolanie p refek t I t a l i i  
wystosował pismo we własnym im ien iu , obw ieszczające m ożli­
wość udzia łu  każdego biskupa w tym zgrom adzeniu^ .

Efektem tych w szystk ich  zabiegów był fak t n ie  pojaw ie­
n ia  s i ę  żadnego z biskupów wsohodnich w A k w ilei, zw łaszcza  
że Teodozjusz W ielki wezwał ich  rów nocześnie do Konstantyno­
p o la . Obaj b iskupi ariańsoy z D a cji, P a lla d lu sz  i  Seoundia- 
nus, z d o ła l i  zorientow ać s i ę  w z a is tn ia łe j  sy tu a c ji zbyt póź­
no, bo ju ż po swoim przybyciu do A k w ile i, a le  wtedy na wyoo- 
fa n ie  s i ę  n ie  było ozasu . Św.Ambroży natom iast miał podstawę 
prawną, by z oałym spokojem zw rócić s i ę  do oesarza Teodozju- 
sza  W ielkiego o uznanie, przynajmniej co do in t e n c j i ,  syno­
du ak w ilejsk lego  za sobór powszechny.

2 . Uozestnloy synodu

Zgodnie z żyozeaiem św.Ambrożego przybyła do A kwilei s to ­
sunkowo mała l ic z b a  biskupów /3 5 / ,  przy czym n iek tórzy  z nioh  
s p ó ź n il i  s i ę  prawdopodobnie nawet na decydujący d zień  3 wrze­
śn ia  381 rokuH . N a jlic z n ie js z ą  grupę p rzy s ła ła  I t a l i a  półnoo-

9 Odnośny fragment wspomnianego reskryptu oesarśk iego  zob. 
Gęsta episooporum A, d ź .o y t .  332: "Nam quod Ambrosius et  
v ita e  m erito e t  Del d ign atlon e oonspiouus episoopus Medio- 
lanenslum o i v l t a t l s  ib i  multitudinem non opus esae sugge- 
r l t  ubi v e r ita s  non laboraret ln  p lu rlb u s, s l  lo o a ta  e s -  
s e t  in  p auois, seque eorum qui oontra aetaren t a s s e r t lo -  
nibus e t  saoerdotes vloinarum ex I t a l i a  o iv itatum  s a t i s  
abundeque s u f f lc e r e  posse su g g e r lt , abstinendum venera- 
bilium  virorum fa t ig a t lo n e  oensuimus, ne quis v e l maturo 
aevo gra v is v e l  oorp ora li d e b il i ta t e  confeotus v e l lauda- 
b i l i  paupertate m ediocris rep eta t terra s" .

10 św.Ambroży w yjaśn ia ł na synodzie akw ilejskim : "Denique e t -  
iam praefeotus I t a l ia e  l i t t e r a s  d ed it u t, s i  v e l le n t  oon- 
v en ire , in  p o te s ta te  haberent" /G ęsta episooporum, s .3 3 4 / .  
Por. S.Tavano, 11 o o n c ilio  d 'A q u ile la . F a tt i e personaggi, 
w: 11 c o n c il io  d i A q u ile ia , d z .o y t . ,  33.

11 S esja  o f ic ja ln a  synodu odbyła s i ę  mimo wszystko raczej
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na, o ż y li rejon n a jsiln ie jszy ch  wpływów św,Ambrożego. Opróoz 
niego i  gospodarza obrad, biskupa Waleriana, na synod s ta w ili  
s ię  następujący biskupi z tego rejonu, któryoh siedziby udało 
s ię  u s ta lić  na podstawie akt: Eusebius Bononensis /B o lo n ia /, 
Limenlus V eroellensis /V e r o e l l l / ,  Sabinus Plaoentinus /P laoen- 
z a /, Abundantius Trldentinus /T rydent/, P ila s te r  Brlctianus 
/B reso la /, Bossianus Laudensis /L od i/ Heliodorus A ltln en sls  
/A lt in o /, Eksuperantlus Dertonensis /Tortona/, Diogenes Ge- 
novensis /Genua/, Eventius T ic ln ien sis  /Paw ia/ i  Mazimus Emo- 
nensis /prawdopodobnie z d z is ie js z e j  s to llo y  S łow enii, Lubia­
n y /^ .  Illyrioum  reprezentowali biskupi: Anemlus Sirmlensia 
/Hrvatska Mltrovloa w S e r b ii/ ,  Constantlue S laoianensis /Siaak  
w Chorwacji/ i  F e lix  Dladertinus /Zadar w Dalm aojl/. Galla po- 
łudniowo-wsohodnia przysła ła  3 delegatów, którymi b y li bisku­
pi: Constantius Arąuslous /Orange/, Iustus Lugdunensls /Lyon/ 
i  Prooulus M assllien sis  /H a rsy lia /. Do nioh d o łąozy ll inni 
biskupi: Theodorus Ootodorensis /S ion  w Szw ajoaril/, Domnlnus 
Gratlanopolitanus /G renoble/ i  Amantlus Io v ien sis  ^ lo sa /l* * . 
Afrykę łaoińską reprezentowali biskupi F elik s 1 Numldlusz /n ie  
udało s ię  u s ta lić  ioh s t o l io ,  podobnie zresztą  jak i  pozosta- 
łyoh uozestników synodu, którzy z ło ż y li  swe podpisy pod osta ­
teczną redakcją a k t/.

Synod akw ilejski odbywał s ię  z wyłącznym udziałem osób 
duohownyoh, a le  n ie b y li to wyłąoznie b iskupi. Ze Waohodu przy­
był bowiem, jako jedyny uozestnik , pewien Ewagriusz, który mo­
że być identyfikowany z późniejszym następoą Paulina na s t o l i -

niespodziewanle, gdyż P allad iusz, spostrzegłszy  wreszoie 
zupełny brak biskupów wschodnich, wystąpił na piśmie o 
prywatne spotkanie ze zgromadzonymi już ozęśolowo biskupa­
mi zaohodnimi. Ci postanow ili skorzystać z okazji i  pod­
j ę l i  z arianami dyskusję merytoryozną. Por. R.Gryson, In -  
troduotion, S co lle s  arienn es, d z .oy t. 133.

12 Por. F.Lanzoni, Le d iooesl d ' l t a l ia  d a lie  o r lg in i a l prin -  
olp io  del seoolo VII, Faenza 1927, SM.

13 Cytowany już &.Tavano ma wyraźne trudności z ułożeniem p e ł­
nej l i s t y  g a lijsk io h  uozestników synodu akw ilejskiego /Por. 
11 oonollio  d 'A quilela , d z .o y t .,  3 4 /. D zieje s ię  tak d la te ­
go, że R.Gryson, z którego S.Tavano korzysta ł, n ie uwzględ-
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14oy b isk u p ie j w A n tio ch ii S y ry jsk ie j . Na synodzie występował 
jako "presbyter e t  legatus"*^ . Aktywny u d zia ł w d ysk u sji w zią ł 
także "Cromatius presbyter"*^, który od 387/8  r .  miał za s tą ­
p ić  W aleriana na s t o l i c y  b isk u p ie j w A k w ilei. Do o b słu g i tech ­
n iczn ej synodu n a le ża ł diakon Sabinianus i  in n i duchowni n lż -

17szych sto p n i .
Z o a ło śc l powyższego zesta w ien ia  wynika, że zabrakło w 

A kw ilei p r z e d s ta w ic ie li  H iszp an ii oraz B ry ta n ii. Ich absencję  
mogła tłumaczyć zbyt duża o d le g ło ść . Bardziej wymowna była  je d ­
nak nleobeoność biskupćw z I t a l i i  środkowej i  południow ej, czy­
l i  z terenćw podlegająoyoh bezpośredniej ju rysd yk cji p ap ies­
k ie j .  Papież Damazy /+ 3 8 4 / odmówił w ysłan ia  swych legatów , 
gdyż n ie  w p e łn i popierał samą in lo jatyw ę zw ołania synodu do t 
A k w ilei. P o s ła ł jed yn ie  3 l i s t y  z wyjaśnieniem własnego s ta ­
nowiska w te j  spraw ie. Miał także -  według świadectw a r la ó -  
sk ioh  -  p o le c ić  okolicznym biskupom, by n ie  udawali s i ę  do 
A k w ile i^ .

'Na synodzie obecnych było 3 p r z e d sta w ic ie li  obozu a r ia ć -  
sk le g o . Dwaj z n ich  to  znani ju ż b iskupi z D aoji: P a llad iu sz  
i  Seoundianus oraz towarzyszący im kapłan A tta lu s . Zabrakło 
w ięc biskupa Ju lian a  Walensa, k tóry chroniąc s i ę  przed Dotami 
o p u śo ił I llyriou m  1 d z ia ła ł  na terenach północnej I t a l i i ,  a 
zw łaszcza w M ediolanie.

n l ł  /p o r . In trod u otion , 130 n /  propozyoji M .Palanque'a, 
by pod nazwą "Iovla" w id zieć N iceę /S a in t  Ambrolse e t  
l'Em pire romaln. C ontribution a l 'h l s t o i r e  des rapports 
de l'M g lise  e t  1'R tat a la  f ln  du ąuatrleme s lo c i e ,  P aris  
1933, 8 2 / .

14 Tamże.
15 Gęsta eplsooporum 11, d z .o y t . 336.
16 Tamże, 45, s .3 6 4 .
17 Por. R.Oryson, In trod u otion . S c o lie s  arlen n es, d z .o y t . ,  

135 n.
18 S c o lie s  arlen n es 124, d z .o y t .  306: "Et s i  propter Sama- 

r ita n o s so lo s  beatissim us P etru s, qul pro primatu suo 
apostolorum oolumna e r a t , e t  hum llis e t  o f f io io s u s  in v e n i-  
tu r , quae ta n ta , rogo, adrogantia e s t  Damasi, ut g en er a lis  
f id e i  oausa non solum ip se  ven ire ad ooncilium  non d ig n e-  
tu r , sed etiam  a l io s  ne v e l lp s i  ooeant in te r p o s ita  sua



196 -

3 . Przebieg obrad aynodalnyoh

Prace synodu ak w ilejsk iego  rozpoozęły s i ę  w s ie r p n iu .
Natomiast 3 w rześnia miało m iejsce p osied zen ie  o f lo ja ln e ,
zamykająoe oa łośó  dokonań. Miejscem obrad była n iew ie lk a  au la  

19"in eo o le s ia " , stanow iąca zatem in teg ra ln ą  ozęśó b a z y lik i . 
Przewodnlotwo obrad spoczywało form alnie w rękaoh zasłu żon e­
go d la  ortod ok sji n io e jsk ie j  biskupa A k w llei, W aleriana. Fa- 
k tyozn le  jednak w szelką in ic ja ty w ę p osiad ał w swych rękach 
św.Ambroży.

Decydująoa dyskusja z dnia 3 w rześnia 3 8 i r .  d o tyczy ła  
najpierw problemu le g a ln o śo i synodu. Strona ariańska p ro te s­
tow ała także przeciwko p rzek sz ta łcen iu  obrad w trybunał koś­
c ie ln y , je j  zdaniem stro n n iczy , przed którym a r ia n ie  m u sie ll 
stawać jako podsądnl . R o śo ili  również p r e te n s je , że n o tariu ­
sze  sporządzający akta urzędowe synodu reprezentują  w yłącznie  
stronę k a to lick ą .

W k w estii leg a ln o śo i synodu św.Ambroży odwołał s i ę  do 
wyrażonej na piśm ie w o li o e s a r s k ie j .  Nie prostow ał natom iast 
tw ierd zen ia , że synod p r z e k s z ta łc i ł  s i ę  w trybunał sądząoy 
aria n . W sprawie notariuszy  rep lik ow ał, że wolno komuś z o to ­
czen ia  biskupów ariań sk ich  rejestrow ać rów nolegle przeb ieg  d ys-

21k u sj i . Gospodarz synodu, W alerian, dodał od s i e b ie ,  że w szy- 
22s tk le  wypowiedzi są i  tak  odnotowywane sumiennie? .

a u o to r lta te  per vestram oonibentiam  ut prinoeps ep isco p a -  
tu s exouset?"

19 Gęsta eplscoporum 1, d z .o y t .  330! "Suagrlo e t  Eucherio v i r i s  
o la r is s im is  con su lib u s, I I I  nonas septem bres, A ą u ile ia e  in  
e o o le s ia . . ."

20 Tamże 32, s .3 5 2 : "P allad ius d ix i t :  lam d ix i ,  seoundum d is -  
putationem prout possumus respondemus v o b is . Vos enim s o l i  
v u lt l s  e s se  iu d io e s , vos l i t ig a t o r e s  e sse  v u l t i s .  Non vo- 
b is  respondemus nunc, sed in  o o n o ilio  g en era li e t  pleno  
respondemus vob is" .

21 Tamże 34, s .3 5 4 : "P alladius d ix i t :  Tu iudex e s ,  tu l exoep to -  
res h ic  sunt. Ambrosdus episcopus d ix i t :  Soribant tu l  qui 
volunt" .

22 Tamże 46, s .3 6 4 : "P alladius d lx i t :  Exoeptor v e ster  e t  n os-
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T eologiozne meritum d ysku sji -  blokowanej 1 w ciąż prze­
rywanej przez stronę ariańską -  koncentrowało s i ę  wokół u sta ­
le n ia  rzeozyw lstego  stanow iska przesłuchiwanych arian  w s to ­
sunku do węzłowyoh wypowiedzi Ariusza o J ezu sie  C hrystusie, 
zawartyoh w jego  wyznaniu wiary skierowanym do biskupa Aleksan­
dra z A lek sa n d r ii. P a lla d iu sz  r o b ił  ustaw lozne uniki i  odpowia­
d a ł, że n ie  zna A riusza, a w sprawaoh dyskutowanych uznaje 
w yłączn ie powagę Pisma Św iętego. Z jego  n iejasn ych  wypowiedzi 
1 liczn y o h  przem ilczeń  wynikało wszakże, i ż  uznaje Chrystusa 
za prawdziwego Syna Bożego, a le  n ie  za prawdziwego Boga. Dla 
niego Chrystus j e s t  w yłącznie Panem stw orzen ia , podozas gdy 
prawdziwym Panem j e s t  ty lk o  O jo iec . Obie strony odwoływały s i ę  
do wypowiedzi zawartych w Piśmie Świętym. Teksty przytaczane 
na poparcie własnego stanow iska interpretow ane były czasem in a -  
ożej przez stronę przeoiwną. W końcu wszyscy k a to lio cy  u c z e s t-  
nioy synodu /łą o z n le  z kapłanem Chromaojuszem/ w y r a z ili po ko­
l e i  swoje u roczyste  p o tęp ien ie  d la  poglądów arian  obecnyoh na ' 
auli^.W  szo z eg ć ln o śc i zarzucano im, że najpierw n ie o h c ie l i  
s i ę  odciąć od tw ierdzeń A riusza, a następn ie sami wypowiadali 
b lu źn lercze  i  h erety ck ie  op in ie  o Synu Bożym^^. Synod postano­
w ił usunąć P a lla d iu sza  / l i o z y ł  wtedy już ok. SO l a t /  i  Seoun- 
dianusa z ich  s t o l io  b iskupich  z R a tia r ii  i  Singidunum^^.

W sumie oznaozało to  w zak resie  doktryny zupełną so lid a r ­
ność z Soborem N ioejsklm  325 i  Soborem Konstantynopolskim 3 8 i.
W s fe r z e  praktyki był to  trium f ortod ok sji w oesarstw ie zaohod- 
nim.

te r  s te n t  e t  omnia sor ib an t" . Odpowiedź biskupa a k w ile jsk ie -  
go brzm iała: "lam quae d lx l s t i  e t n egastl so r ip ta  sunt omnia"

23 Tamże 54-64 , a .370 nn.
24 Odpowiedni fragment se n te n c ji św.Ambrożego dotyoząoy b is ­

kupa P a lla d iu sza  brzm iał: " . . .  Iuxta  ea quae hodle a u d iv i-  
mus Palladium  profitentem  e t  iu x ta  ea quao oondemnare n o lu it ,  
pronuntio lllu m  saoerd otio  indignum e t carendum, ut in  l o -
oo e iu s  o a th o licu s  ordinetur" /Tamże 52, s .3 6 8 / .  Por. O.Co- 
r t i ,  Le p o s iz io n l d o t tr in a l i  nel d ib a t t lto  o o n o ilia r e , w:
11 o o n o ilio  d i A q u ile ia , d z .c y t .  48.
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A. Podsumowanie synodu

Do akt synodu dołączono 3 l i s t y ,  adresowane do cesa rzy . 
Zawierała s i ę  w n ich  prośba, by władza cyw ilna uznała uch­
wały synodalne i  zab ezp ieczy ła  ich  faktyozne wykonanie. Po­
nieważ chodziło  o p o tęp ien ie  w szystk ich  arian  na Zaohodzie, 
d la tego  opróoz obecnych w Akwilei P a lla d iu sza  i  Seoundianusa 
wymieniono także nieobeonego tam Ju lian a  W alensa. Synod wy­
sze d ł następn ie poza ś o is ły  krąg problematyki a r ia ń sk le j i  
p o tęp ił w szystkioh  zwolenników Fotyna, którzy o ią g le  je szo ze  
miewali swe zgromadzenia w Sirmium. P o tęp ien ie  ojoów synodu 
zw róciło  s i ę  t e ż  przeciwko knowaniom antypapieża Ursyna u s i -  
łująoogo pozyskać sob ie  względy cesarza  Oraojana. W d z ie d z i­
n ie  r e la c j i  między Kościołem a państwem synod przypomniał oe-  
sarzom o koniecznośoi lep szego  u ło żen ia  wzajemnyoh stosunków, 
oelem u n ik n ięo ia  na p rzy sz ło ść  szkód, ja k ie  ju ż n ieraz przy­
n o s iła  K ośoiołow i in geren cja  w jego  sprawy ze strony czynni­
ków p olityczn yoh . Synod wysunął w reszcie  propozyoję, by w naj­
b liż s z e j  p rzy sz ło śc i kompetentne zgromadzenie k o ś c ie ln e , zwo­
łane do A lek san d rii, rozważyło i  z a ła tw iło  paląoe sprawy Koś- 
o io ła  wschodniego /sohizm a antlooheńska/^^ . Ten o s ta tn i pos­
tu la t  wyraźnie wykraozał poza kompetencje lokalnych Kośoiołów  
Zachodu. Był to  jednak znak, że synod a k w ile jsk i, prowadzony 
mooną ręką św.Ambrożego, p rzyp isu je so b ie  powagę znaoznie wy- 
kraozającą poza ramy, w których rzeczy w iśc ie  z o s ta ł zwołany.

Synod a k w ile jsk i złamał r e sz tk i arlanizmu w św iacie  ł a -  
olńsklm , a le  n ie  był w s ta n ie  przeprowadzić jego  pełnej l ik w i-  
d aojl na Zachodzie. Arianizm bowiem ży ł d a le j wśród napiera­
jących na oesarstw o zachodnie lioznyoh  plemion germańskich. 
Trzeba było upływu k ilk u  wieków, by sprawa k a to lick a  w z ię ła  
górę także wśród Oermanów. Nie obniża to  woalo w artości i  h is ­
torycznego znaczenia synodu a k w ile jsk lego  w 381 roku. Na dobrą

25 H.Gryson, In trod u ctlon , S o o lie s  a r ien n es, d z .o y t . 142 n
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sprawę, kiedy nowa o aymbolu wiary, odmawiamy" podczas uro- 
ozystyoh Mszy ćwlętyob, to  należałoby poszerzać jogo nazwę 
o człon tr z e c i 1 mówić o symbolu nioejsko-konstantynopolsko- 
ak w ile jsk in ie .

Ks.Jan Erutwa

SYNODE D'AQUIL^E 381
^QUIVALENT OCCIDENTAL DU CONCILE CONSTANTINOPLE I 

/Resumć/

En raison du 1600-eme annlversaire du synode d'Aqullóe 
oćlćbr4 rćoemment, 1 auteur rappelle son h ls to ir e  presque 
entterement passee sous sllen oo  dans l*h istorlographie polo- 
n ^ ise. Ce synode dont le s  aotes furent heureusement spuvós, 
s ^oooupa de 1  ̂ llq u ld ation  des re ste s  de 1 arlanlsme a 
1 Oooident. L a r tio le  se oompose de quatre ohapltres: Pre- 
paratlon au synode, ses partio lpants, deroulement des debats, 
resume des ró su lta ts  des debats du synode.

28 Por. R .fa b r ls , A ttu a lita  del oon ollio  dl A qullela del 
381, w: 11 oon oillo  d i A quileia , d z .o y t . ,56 nn.
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W I Z J A  K O N S T A N T Y  NA  
R eln tep retacja

Dyskusja nad w izją  Konstantyna we w spółczesnej h is t o r io ­
g r a f i i  koncentruje s i ę  na dwóch zagadnieniach. Jednym j e s t  pro­
blem h isto ry czn o śc i tr a d y c j i , drugim -  znak w n ie j objawiony^.'
0 i l e  w pierw szej k w estii panuje d z iś  ogólne przekonanie, i ż  ja  
kaś w izja  m iała m iejsoe, to je j  tr e śó  p ozostaje  nadal przedmio­
tem k ontrow ersji. Tym, co łączy  współczesnych badaozy zagadnie­
n ia , to  przekonanie o zasadn iczej n iem ożliw ości pogodzenia 
przekazów obu naszyoh głównych informatorów, Laktanojusza i  
Euzebiusza, z czego wynika konieczność dokonania między nimi 
wyboru^; do tego samego sprowadza s i ę  pogląd, i ż  Konstantyn 
miał dwie w iz je , jedną w G a lii ,  drugą pod Rzymem**. W moim ar­
tyk u le próbuję wykazać, że w zasadniczym swym zręb ie  w ersja  
Euzebiusza pokrywa s ię  z opisem Laktanojusza, oraz że z oby­
dwu przekazów wynika, i ż  znakiem, który objaw ił s i ę  K onstanty-

1 Kwestia w iz j i Konstantyna j e s t  w h is t o r io g r a f i i  o z ę śc lą  
o g ó ln ie jszeg o  problemu stosunku oesarza do oh rześoijadstw a. 
Poglądy historyków nowożytnych zajmujących s i ę  tym zagadh le- 
niem przedstaw ię w artykule o nawróceniu Konstantyna w nas­
tępnym numerze "Vox Patrum".

2 W iększość badaczy opowiadająoyoh s i ę  za h is to ry cz n o śo ią  wi­
z j i  przyjmuje przekaz Laktanojusza, np. O.Seeok, Gesohichte 
des Untergangs des A n tik en W elt, S tu ttg a r t 1921, I  137-139; 
L .D uchesne,H istoire anclenne de l ' ł ł g l i s e ,  P aris 1908, I I  67-  
60; P .B a t if fo l ,  La paix oon stan tin len n e e t le  o a th o llo lsm e, 
P aris 1914, 213; A .A lfH ldl, The Converslon o f C onstantlne  
and Pagan Romę, Oxford 1948, 17-18; J.Vogt Constantlnus der 
Grosse, RAC I I I  318-330; H.DHrries, C onstantlne the Great, 
New York 1972, 33-36; W ersji Euzebiusza broni H.SohrHrs,
Zur Kreuzersoheinung K onstantins des Grossen, " Z e ltso h r ift  
fłir  k a th o lisoh e Theologie" 4 0 /1 9 1 6 / 485-523.

3 P.Franohi de' C a v a lier l, C onstantiniana, C ltta  d e l Vatloano 
1953 /p a ss im /, oraz w pewnej mierze N.Baynes, C onstantine  
the Great and the C h ristian  Churoh, London 19722, 32.
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nowi n ie był an i krzyż -  zwykły ozy monogramatyozny, ani te ż  
ohryzma.

Tradycje o w iz j i  Konstantyna przekazują dwa w spółczesne  
źród ła: "De mortlbus perseoutorum" Laktancjusza i  "Vita Con- 
s ta n t ln i"  Euzebiusza. Pierwsze z niob pow stało około roku 
3 i s \  drugie -  ju ż  po śm ierci cesa rza , w la ta ch  337-340$, z 
tym, że w ersję swą biskup C ezarei oparł na Inform acjach, j a -  
kloh u d z ie l i ł  mu sam K onstantyn. Laktancjusz podaje, że w no- 
oy z 27 na 28 paźd ziern ik a  312 r .  poprzedzającej decydującą  
rozprawę z Maksencjuszem "commonitus e s t  in  q u iete Constantinus 
ut o a e le s te  signum Del n otaret in  s c u t is  atque i t a  proelium  
oom m itteretiF acit ut lu ssu s  e s t ,  e t  tran sversa  X l i t t e r a ,  sum­
mo oap ite  ciroum flexo, Christum in  s o u tis  notat" . W przekazie  
Euzebiusza w izja  by ła  kolejnym stadium duchowej przemiany o e -  
sa rza , który szykując s i ę  do wojny z Maksenojuszem p r o s i ł  n a j­
wyższego Boga^ ozozonego przez jego ojoa Itonstancjusza, by dał 
mu s i ę  poznaó i  p rzyszed ł z pomocą: 'Ap<p( peOT)pPpt.v&ę 
iBpon, ł̂ bT) Tfję ^pśpaę &xok\tvoóOT)ę, 6<p8a\potq t6 e lv  ScpT)
żv oópmv<{! AwepMsCpevov ToO ctaupoU tpółMtLou żx {pm-

4 Franohi d e 'C a v a lle r i, d z .o y t . ,  3; A lfC ld i, d z .o y t . ,  48, uwa­
ża, że p a r t ia , w k tórej zawarta j e s t  inform acja o w iz j i ,  
pow stała je sz c z e  w 313 roku; J .V ogt, Die Bedeutung des 
Jahres 3 i2  fMr d ie  R e lig lo n s p o llt ik  K onstantins des Gros- 
sen", " Z e itsc h r ift  fa r  K irchengesohichte" 6 1 /1 9 4 2 / 171- 
190, przyjmuje za datę powstania "De mortlbus perseoutorum" 
rok 318.

6 H .G regoire, Eusebe n 'e s t  pas l'a u te u r  de la  V ita  C on stan ti-  
n i'd an s sa  formę a o tu e lle  et C onstantin  ne s ' e s t  pas "oon- 
v e r tl"  en 312, "Byzantion". 13 /1 9 3 8 / 861-583 oraz tegoż  
autora: La v is io n  de C onstantin  " liq u id ee" , "Byzantion" 
14 /1 9 3 9 / 341-351, tw ie rd z i, że "Vita C onstantini"  j e s t  d z ie ­
łem autora z końca IV wieku. Pogląd ten  spotkał s i ę  z miaż­
dżącą krytyką Franohi d e 'C a v a lle r i, d z .o y t . ,  17-20, 51-65 , 
i  d z iś  ma ju ż  n iew ie lu  zwolenników; por. również A .PŁganlol, 
L'empire e h re tien , P aris 1972, 475-476.

6 L actan tiu s, De mortibus persecutorum 4 4 ,5 , CSEL 2 7 /2 , 223, 
tłum. A .L is ie c k i, Konstantyn W ielk i, Poznań 1913, 66: "o- 
trzymał we śn ie  upomnienie, ażeby n ieb ia ń sk i znak Boga 
u m ieśc ił na tarqzach i  tak w alozy ł. U słuchał rozkazu, a w 
poprzek staw iająo  l i t e r ę  X 1 zg in ając j e j  częśó  górną wy­
p is a ł  Chrystusa na tarczach*
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Tbę cuvK?Tdpsvov, ypa<pf!v TE aĆTĆp cuvł (̂p8aL \śyovoav* ToÓTty vC- 
p Ma. edppoę 6 'śłtt T̂y BsdpaTt MpaTfjoat aĆTÓv TE Mat Tb OTpaTMO-

T̂ Mbv &łtav, 8 6?) CTsM.op^vt}) not ^topB^av cuvE(łtETÓ TE Mat 8eo- 
pbv ży(vETo ToC BaćpaTo^. Kat 6f) &tanopE^v npbę śavTbv ^XsyE,
T  ̂ noTE Ê Ti Tb <pdcpa. ćv6upoupśv<y 6'aĆT<p Mat żnt noXb X oyt(o- 
pźv<y v% śiti)Eb MaTa\apoCoa. 8v6a 6ł) ónvot!vTt abTip Tbv XptOTbv 
ToO BsoC cbv T<y (pavśvTt MaT*obpavbv Cł)pet(y &<p8̂ vaC TB Mat na- 
paMeAsćoaaBat., pCpąpa noino<ipBvov ToC MaT*obpavbv &p0śvTO<; on- 
psCou ToÓT(y npbę T&ę TCv n o \sp ^ v  aupPoX&ę &XE^ć)^7t xp^o6at . 
Obudziwszy s i ę  Konstantyn kazał swym złotnikom  wykonać ów znak 
wojskowy -  i  tu następuje opis labarum^, ja k ie  mógł w id zieć  
Euzebiusz w roku 325 i  p ó źn ie j, w łącznie z wyszywaną drogimi 
kamieniami tkaniną ze złotym i medalionami oesarza i  jego  s y -  
nćw. Dowiedziawszy s i ę  zaś od kapłanów oh rześcijań sk ioh  kim 
j e s t  Bóg, który objaw ił mu s ię  w w iz j i ,  zaczą ł słuchać słowa  
Bożego, o zo ić  Chrystusa, Jego kapłanów przybrał so b ie  za dorad- 
oów, poozem p ełen  n adzie i w Bogu rozpoczął wojnę z " tyra-

7 Eusebius, V ita C onstantin i I 28-29, P& 20,944 BC, OCS 7 ,2 1 ,  
tłum. A .L is ie c k i, 63: "Zaręczał, że w godzinach dnia popołud­
niowych, gdy ju ż sło ń ce  c h y l i ło  s i ę  ku zaohodowi, na własne 
oczy w id zia ł na n ie b ie  krzyż św ietla n y , unoszący s i ę  ponad 
słońoem, z napisem: W tym zw yciężaj -  ToÓTm vCxa. Widzenie
to  w zdumienie wprawiło jego  samego i  w szystk ich  żo łn ie r z y ,  
którzy s z l i  za nim i  na oud ten  p a tr z y li .  Tymczasem, jak sam 
opowiadał, n iezu p e łn ie  je szo ze  rozum iał, ooby m iało znaczyć 
owo zjaw isko. Noc w reszole zapadła,gdy je sz c z e  nad tym roz­
m yślał i  w ie lce  sprawę tę  rozw ażał. Tedy we śn ie  pogrążone­
mu z ja w ił s i ę  Chrystus z tym samym znakiem, który w id z ia ł na 
n ie b ie , i  rozkazał mu, ażeby uozyn lł znaki wojskowe podobne 
temu, który w id z ia ł na n ieb ie  i  nimi w potyczkach posługiw ał 
s i ę  jako oohroną zbaw ienie nlosąoą".

8 Tamże I 30-31 , PG 20,944 D -  948 A, GCS 7 ,2 1 -2 2 , L ls le o k l  
63-64: "Cesarz w sta ł z pierwszym dnia brzaskiem i  dziwo to  
opow iedział przyjaoiołom  swoim. Zwołał następn ie złotników
i  ju b ilerów , s ia d ł  pośród n ioh , wytłumaozył im wygląd owego 
znaku i  kazał im zrobić jego  podobiznę ze z ło ta  i  drogich  ka­
m ien i. Pamiętamy, że i  myśmy ten  znak n iejed n okrotn ie w id z ie ­
l i .  Miał zaś ta k i wygląd: Długa, pozłaoana w łóoznia m iała  
p rzeozn ioę, nadającą je j  postać krzyża. U samej góry w łóoznl 
był przymooowany w ien iec ze z ło ta  i  drogioh kam ieni. W nim 
znajdował s ię  monogram Z baw loiela, a mianowiole duże l i t e r y ,  
które jako pierwsze oznaozały im ię Chrystusa, tak że l i t e r a  
P p rzech odziła  w pośrodku l i t e r y  X. Głoski te  zwykł był o e-  
sarz później n o sić  także na swym szyszaku . U przecznioy po-
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-9n e m " .
W przekazie Laktanojusza tr e ś o ią  w iz j i  j e s t  n ieokreślon e  

b l iż e j  " o a e leste  signum D el", k tóre na tarczach przybiera  
k s z t a ł t  krzyża monogramatycznego— Wydaje s i ę  wszakże, że 
znak ten  n ie  był in ic ja ła m i Chrystusa, n ie za leż n ie  od tego  co 
na ten  temat s ą d z ił  autor "De mortibus perseoutorum"H. Opisu-

nadto p rze tk n lę te j  przez w łóczn ię , zw iesza ła  s i ę  zasłon a , 
tkanina kosztowna, pokryta łąoząoyml s i ę  ze sobą drogimi 
kamieniami, k tórych  ognie w oczy b i ły ,  g ęsto  złotem  tkana, 
przedstaw iająca widok p iękn ości niezrów nanej. Przymocowana 
do p rzeczn icy  zasłon a  m iała szerokość równą d łu g o śc i. Sama 
zaś w łóczn ia , od dołu m ierząc, s ię g a ła  znacznej w ysokości, 
a w górnej j e j  o z ę ś o i, tuż pod znakiem krzyża, tam w ła śn ie , 
skąd s i ę  zw iesza ła  różnobarwna zasłon a , były przymocowane 
z ło te  p o p ie r s ia  Dogu m iłego cesarza  i  jego  d z ie c i .  Tym to  
zbawiennym znakiem posługiw ał s i ę  oesarz zawsze jako ochro­
ną wobec każdej przeciw staw iającej mu s i ę  s i ł y  n iep rzy ja ­
c i e l s k i e j .  Inne te ż  na wzór tego zrobione znaki n ie ść  kazał 
przed w szystkim i swoimi wojskami". Odnośnie etym olog ii t e r ­
minu "labarum" por. H .O regoire, L 'ó tyn o log ie  de "labarum", 
^Byzantlon" 4 /i9 2 7 -2 8 /  477-482.

9 Tamże I 32, PG 20,948 AB, GCS 7 ,2 2 -2 3 , L is ie c k i 64: "Prze­
ję ty  tymczasem do g łę b i przedziwnym widzeniem, /K onstantyn/ 
p ostanow ił, że c z o ić  będzie ty lk o  tego Boga, k tórego w id zia ł 
i  przyzwał do s ie b ie  kapłanów znających tajem nice jego  nau­
k i .  Ich s i ę  p y ta ł, kim j e s t  ten  Bóg 1 ooby mogło znaczyć w i­
dzen ie jego znaku. Oni o d p o w ied z ie li, że j e s t  to  Bóg, Syn 
jednorodzony Jedynego prawdziwego Boga. Znak zaS objawiony 
j e s t  symbolem n ie śm ier te ln o śc i i  znamieniem zw ycięstw a, k tó ­
re od n iósł nad śm iercią , wówczas gdy przebywał na z iem i. 
Równocześnie tłu m aczyli mu powody jego  p rz y jśc ia  na św iat 
dokładną mu podając naukę o tajem nloy w c ie len ia  Syna Bożego. 
On zaś słów ich  chciw ie s łu ch a ł i  zdumienie go ogarn ia ło  nad 
objawioną mu obecnością Bożą. Porównywał owo n ieb ia ń sk ie  w i­
d zen ie ze słowami w yjaśn ien ia  kapłanów i  doszed ł do przeko­
nania, że znajomość tych spraw sam Bóg mu podał. Odtąd te ż  
postanow ił wczytywać s i ę  w K sięg i Boże. Kapłanów zaś Boga 
przybrał sob ie  za doradców i  uważał, że na w szelk i sposób 
c z o ić  powinien Boga, którego w id z ia ł. Tak ted y , wzmocniony 
s i ln ą  n ad z ie ją , jaką w Bogu z ło ż y ł ,  zabrał s i ę  do s tłu m ie­
n ia  p ożogi, wznieconej w śc ie k ło śc ią  tyrana".

10 Frunchi d e 'C a v a lie r i, d z .c y t . ,  9.
11 "Christum in  s c u t is  notat" j e s t  komentarzem Laktaucjusza 

świadczącym, że autor zin terpretow ał opisany przez s ie b ie  
znak jako monogram Chrystusa.
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ją o  w iećozącą  labarum chryzmę E uzebiusz dodaje: "& 6ł) Mat 
M0tT& toC Mpdvovg (pćpstv stu)8e x&v to  tę peT& taCtot xpńvotę  
4 pactXećę" 0 u m ieszczen iu  p rzez  K onstantyna na swym h e ł ­
mie ohryzmy w krótce po b itw ie  k o ło  Mostu M u lw ijsk ieg o , dowo­
dzą monety: sreb rn e m edaliony w ybite w roku 315 z o k a z j i  c e s a r ­
sk ic h  decennallów  p rzed sta w ia ją ce  na aw ersie  jeg o  p o p ie r s ie  w 
h e łm ie , na którym w id n ie je  k la sy czn a  chryzma Otóż gdy­
by t r e ś c ią  znaku w p rzek a z ie  L aktanojusza b y ł k rzyż monograma- 
ty o zn y , wówczas to  on pow inien  b y ł s i ę  z n a le ź ć  zarówno na la b a -  
rum, jak  i  na h e łm ie  cesa rsk im . Argument, i ż  K onstantynow i ob­
ja w iła  s i$  we śn ie  chryzma, k tó r e j  uproszczoną w e r s ją , w p o ś -  
pieohu malowaną na ż o łn ie r s k ic h  ta r c z a c h , b y ł k rzyż monograma- 
ty c z n y !4 , „zbudzą o b iek c je  z dwóch powodów. Po p ierw sze  oh ryz-  

ma j e s t  ju ż  znakiem bardzo prostym , n ie  wymagającym d a lsz e g o  
u p raszozan ia : m aluje s i ę  j ą  trzem a ruchami /d o  oddania krzyża  
monogramatycznego w ystarczą  dw a/. Po d ru g ie  i  n a jw a ż n ie jsz e ,  
jak ak olw iek  zmiana symbolu n a śla d u ją ceg o  objawiony znak pozba­
w iłab y  go m agicznej mocy. N ie z a le ż n ie  bowiem od ówozesnego s t o ­
sunku K onstantyna do c h r z e śc ija ń s tw a , znak, k tó ry  p r z y ją ł przed  
b itw ą , b y ł d la ń  przede w szystk im  przynoszącym  s z o z ę ś c ie  f e t y ­
s z e m ^ . To oo b y ło  t r e ś c ią  w i z j i ,  k a z a ł n ie ś ć  przed sobą i  ma-

12 E u seb iu s, V ita  I 3 1 ,1 ,  PG 20 ,9 4 5  A, GCS 7 ,2 2 ,  L is ie c k i  64: 
"G łoski te  zwykł był c e sa r z  p ó źn ie j  n o s ić  tak że na swym 
szy sza k u " .

13 A lfB ld l ,  The I n i t i a l s  o f  C h r ist on the Helmet o f  C o n sta n tl-  
n e , w: S tu d ie s  in  Roman ^conomic and S o c ia l  H is to r y  ln  Ho­
nor o f  Alan C h ester Johnson, P r in o eto n  1951, 303-311; K.Kra- 
f t ,  Das S ilb e r m e d a illo n  C o n sta n tin s des G rossen m it dem 
Christusmonogramm au f dem Heim, "Jahrbuch fHr Numlsmatik" 
5 -6 /1 9 5 4 -5 5 /  1 5 1 - i7 8 . B ard ziej dyskusyjna  j e s t  te z a  A lfH ld le  
go , i ż  chryzma pojaw ia  s i ę  na monetach K onstantyna ju ż  na 
p rzełom ie 312/313  roku (The helm et of C on stan tln e  w lth  the  
C h r is t ia n  monogram, "Journal o f  Roman S tu d ies"  2 2 /1 9 3 2 /
9-23 oraz: Hoc s ig n o  v ic t o r  e r i s .  B eitrttge zur G esch iohte  
der Bekehrung K on stan tin s des G rossen, w: P i s c i c u l i , '  S tu -  
d ie n  zur R e l ig io n  und K ultur des A ltertu m s, MOnster 1939,
I l - i a / ;  odrzuca ją  P.Bruun, The Roman Im p eria l C oinage, 
London 1966, VII 417 -4 1 8 .

14 Jak choe fra n ch i d e 'C a v a lie r i ,  d z . c y t . ,  31 .
15 Magiczny charak ter  znaku d la  K onstantyna p o d k reś la ł z w ła sz ­

cza  S eeck , d z . c y t . ,  passim ; spośród  badaczy w sp ółczesn ych
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lowaó na tarozaoh ż o łn ie r z y . Tak w ięc ohryzma na hełm ie Kon­
stan tyn a  / i  na łabarum/ wykluoza ew entualność, i ż  owym zna­
kiem był krzyż monogramatyczny i  v ice  versa  -  znak na tarozaoh  
w p rzekazie Laktancjusza wyklucza ohryzmę. C aeleete signum Dei 
n ie  było żadną formą monogramu Chrystusa XP.

Przekaz Euzebiusza mówi o dwóoh w izjach  Konstantyna: 
d zien n ej, k tó re j jedyną tr e ś o ią  był krzyż i  słow a  
oraz nocnej, gd zie  we śn ie  pojaw ił s i ę  Chrystus z identycznym, 
oo w w idzeniu na ja w ie , znakiem. Gdy wszakże dochodzi do s p e ł­
n ien ia  Boskiego p o le cen ia , spod rąk rzem ieślników  wychodzi n ie  
k rzyż, a le  drzewoe z poprzeozką, nad k tórą  góruje ohryzma w 
wieńcu laurowym***. Chętnie podkreślana sprzeczność między tr e ś  
o ią  w iz j i  u Laktancjusza i  Euzebiusza i s t n ie j e  więc w yłącznie  
między widzeniem dziennym i  nocnym w p rzekazie samego Euzebiu­
sz a . Gdy bowiem wyeliminujemy z jego  op isu  w idzenie na jaw ie  
i  ograniczymy s ię  do w idzenia sennego*?, wówczas okazuje s i ę ,  
że ozęśoiowo pokrywa s i ę  ono, częśoiow o zaś uzupełn ia  w izję  
senną, z przekazu Laktancjusza***. Cesarzowi objaw iło s i ę  
drzewoe z poprzeozką, uwieńczone znakiem ohryzmy, którego  
sohematyoznym przedstawieniem  j e s t  wszak "transversa X l i t -  
te r a , summo ca p ite  oircum fleoo". "C aeleste signum Dei" n ie  
j e s t  w ięc "niebiańskim symbolem Boga", a le  Jego "niebiań­
skim sztandarem", euseblUszowym labarum. Przeoiw rozumo­
waniu temu można wysunąó argument, i ż  j e ś l i  " ca e le ste  s i g ­
num Dei" m iało postaó zwieńozonego ohryzmą vex illu m , d laczego  
znak ten  n ie  z o s ta ł  dokładnie skopiowany na tarozaoh, skoro 
ty lk o  to  mogło zapewnió pełną skuteczność talizmanu? Odpowiedź 
j e s t ,  jak sąd zę, natury tech n iczn e j. Jedynym sposobem p o in for­
mowania żo łn ierzy  o w yglądzie znaku, który m ie li skopiować, by

zob. A lfM idi, The C o n v e r s io n ..., 19-23.
16 Eusebius V i t a . . .  I 31, PG 20 ,945 , OCS 7 ,2 1 -2 2 .
17 W idzenia senne w III -IV  wieku n .e . ,  por. A lfB ld i, The 

C o n v e r s io n ...,  19 nn.
18 Por. noty 6 1 7 .
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ło  pokazanie im p o sp ie sz n ie  improwizowanego pierwowzoru labarum . 
Ż o łn ierze  w id z ie l i  w ięc v e x illu m  z czymś dającym s i ę  w p isać  w 
okrąg na s z c z y c ie ,  stą d  " tra n sv ersa  X l i t t e r a ,  summo c a p ite  
circu m flexo"  z przekazu L ak ton cju sza .

Argumentu za t e z ą ,  że t r e ś c ią  w iz j i  w obu przekazaoh by­
ło  n ie  g o d ło , a le  sz ta n d a r  z godłem , d o s ta r c z a  t e k s t  przytaozany  
n ie r a z  jako dowód przeciw  h is to r y c z n o ś c i  w iz j i  K enatantyna, & 
m ianow icie o p is  je g o  wojny z M aksencjuszem w " H is to r ia  E o o le s -  
ia s t ic a "  E u zeb iu sza , n ap isan ej w 314 roku. W d a le k ie j  P a le s ty ­
n ie  n ie  w ied zian o  o żadnej w iz j i  K on stan tyn a, E uzebiusz poda- 
j e  t y l k o ^ ,  i ż  pokonał on M aksenojusza w im ię  C h rystu sa , a 

gdy po zw y c ię stw ie  w zn iesio n o  mu w Rzymie p o są g , jeg o  prawa 
ręka d z ie r ż y ła  tó  dmttjpiou oąpeTou , za ś  poozątek  in sk ryp ­
c j i ,  zredagowanej .o so b iśc ie  p rzez  c e s a r z a , brzm iał w tłu m acze­
n iu  na grek ę: *coćT<y o<oTT)pn6&Ei O ł)p e^ , &Xł)6sI
X<̂  Tąę <Łv6pećaę W "Vita C o n sta n tin i"  a u to r  p r e c y z u je , że 
"zbawczy ten  znak" s ta n o w iła  d łu ga  w łó c z n ia  w k s z t a ł c i e  k rzyża  
/  ó<ł)T)Xóv 66pu CTKupoO cxi1p<xTt /  Sławny ów p osąg ,
ustaw iony "ex sen a tu s  s e n te n t ia "  przy Forum Romanum, w zachod­
n ie j  ab sy d zie  b a z y l ik i  zbudowanej przez ^ a k sen c ju sza , a n oszą ­
c e j odtąd im ię je g o  pogromcy, rozpoznajem y na lic z n y c h  monetaoh 
z teg o  ok resu . Za łą czen iem  go z w iz ją  K onstantyna przemawia l e ­
genda na brązowej s e r i i  w y b ite j w roku 350: "hoo s ig n o  v io to r  
e r i s " .  Otóż na monetach tych  tó  dmi;tiptov cąpeTou ma formę 
v ex illu m  / c z y l i  d łu g ie j  w łó czn i w k s z t a ł c i e  k r z y ż a / z ohryzmą 
na s z c z y c ie  /id e n ty c z n ą  opisanemu przez E uzeb iusza  labarum i  
bardzo podobną do " o a e le s te  signum Dei" z przekazu L ak tan cju -  
s z a /  . A w ięc  zarówno na monetaoh, jak  i  w przekazach  l i t e r a o -  
k ic h , signum /  TÓ oąpetou  /  oznacza n ie  sym bol, a le  
c a łe  labarum, signum m il i t a r e .

J e ż e l i  chodzi o m ie jsc e  w id z e n ia , wydaje s i ę ,  że n a leży

19 E u seb iu s, H is to r ia  E c c le s ia s t io a  /H E/ IX 9 ,1 - 1 1 ,  PO 2 0 , 
8 2 0 -8 2 4 , POK 3 ,4 0 4 -4 0 7 .

20 E usebius 1IE IX 9 , i i ,  PG 2 0 ,8 2 4 . AB, POK 3 ,4 0 7 . "W tym Zna­
ku Zbaw ienia, prawdziwym męstwa znam ieniu".

21 E usebius V i t a . . I 4 0 ,2 ,  PO 2 0 ,9 5 6  A, CCS 7 ,2 6 .
22 Por. A l f d ld i ,  Hoo s i g n o . . . ,  7 -10} Franohi d e 'C a v a lie r i ,
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p rzyjąć w ersję Laktancj.usza. Dnia 27 październ ika 312 r . sy tu a­
c ja  Konstantyna była  n ie  do pozazdroszczen ia , mimo dotychczaso­
wych b łysk otliw ych  sukcesów^^, Deoyzję Maksencjusza w yjśo ia  w 
z Rzymu i  s to c z e n ia  bitwy w polu m usiał Konstantyn p rzyjąć ż 
w ielk ą  u lg ą . N iep rzy ja c ie l rezygnował bowiem z osło n y , jaką  
dawały mu niezdobyte Mury A ureliana, o k tóre ro zb iły  s i ę  a ta ­
k i Sewera i  G aleriusza;oznaozało  to  jednak walną b itw ę z wro­
giem wypoczętym, znakomicie wyszkolonym i  wyekwipowanym /zw ła sz  
oza podstawa władzy Maksencjusza -  e l i ta r n e  oddziały p r e to r ia ­
nów/, przy tym przygn iatająoo  górującym lio zeb n ie^ ^ . Noc po­
przedzająca b itw ę, która m iała rozstrzygnąć o losaoh wojny, a 
także samego Konstantyna, mająoa s i ę  toczyć w warunkaoh zd e-  
oydowanej przewagi n ie p r z y ja c ie ls k ie j ,  b y ła  p sych o log iczn ie  
n ajb ard ziej odpowiednim momentem sennego widzenia^^. Wersja 
E uzebiusza, um leszozająoa w iz ję  w G a li i ,  ma wprawdzie za so ­
bą a u to ry te t oesarzą , a le  cesarza  św iętu jącego  swoje tr io en n a -  
l i a ,  sta r szeg o  o dw adzieścia cz tery  la ta  od młodego pogromoy 
Maksencjusza. Jej osnową był zapewne fa k t , Ze Konstantyn zwró­
c i ł  s i ę  do Boga ch rześo ija n  o patronat nad czekająoym go przed­
sięw zięciem  je szo ze  w G a l i i , gdy odmówili mu pomooy bogowie 
tradycyjn i /p o r . n i ż e j / .  Przekazany przez Euzebiusza op is du­
chowych rozterek  cesarza  j e s t  ze wszech miar przekonywujący, 
podobnie jak jego d ecyzja  szukania pomocy u Boga, k tórego k u lt  
p rześlad ow ali Sewer i  G aleriusz z jak najgorszym d la  s ie b ie  
skutklem 26. N ieh istoryozne wydają s i ę  ty lk o  dwa elem enty, śwlad 
oząoe, że sto ją cy  nad grobem ce sa r z , od dawna o h rze śc ija n in , 
in terp retow ał o d le g łe  w c z a s ie  zdarzen ia  w perspektyw ie swych

d z .o y t . ,  24-27; Vogt, Die B ed eu tu n g ..., 179.
23 Kampania roku 312: N.Baynes -  Cambridge Anoient H isto ry , 

Cambridge 1939, XII 681-683; M.A.Levi, La oampagna di Cos- 
ta n tin o  n e l l ' I t a l i a  s e t te n tr io n a le ,  " B o lletin o  s to r io o -  
b ib lio g r a f ic o  subalp ino" , 3 6 /1 9 3 4 / 1-10.

24 Bitwa ko ło  Mostu M ulwljskiego: G .Costa, La b a ta g lia  d i Cos 
ta n tin o  a ponte M ilv io , "B ilyohn is. R iv is ta  di Studi r e l i -  
g io s i"  3 /1 9 1 4 / fa so . 2.

26 Por. uwagi D Brriesa, d z .o y t . ,  s . 36-39 .
26 Eusebius V i t a . . .  I 27, PG 20, 941-944, GCS 7 ,2 0 -2 1 .
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niebywałych sukcesów, o sią g n ię ty ch  w jego rozumieniu za spra­
wą Ukrzyżowanego: przypisywanie ojouK onstanojuszow i, jak on 
sąp do końca szozęśliw ego  w swych poczynaniach, wyznawania w ia­
ry ch rz eśc ija ń sk ie j oraz p r z e n ie s ie n ie  objaw ienia na poozątek  
własnych kontaktów z Bogiem, które w re tro sp ek c ji przybrały  
postaó w iz j i  dziennej z "tfita C onstantini^^. Sposobem tym Kon­
stan tyn  "konsekrował" n ie  ty lk o  o s ta tn i akord kampanii 312 r . ,  
a le  ca łą  w ogóle wojnę z Maksencjuszem, k tóra  z jednej strony  
u czy n iła  go wyznawcą ch rześc ija ń stw a , z drugiej zaś stan ow iła  
piorwszy krok,ku władzy nad całym Imperium.

Źródłami lite r a c k im i "z epoki" są , obok przekazów Laktan- 
ojusza i  E uzebiusza, panegiryki reprezentujące pogański punkt 
w id zen ia . Przeclwnioy ch r z e śc ija ń sk ie j  tra d y o jl o w iz j i  Kon­
stantyna przytaczają  j e  jako dowód przeciw j e j  h is to r y c z n o ś-  
c i2 8 , tymczasem wydaje s i ę ,  że i  one mogą dostarczyó argumen­
tów pro, n ie  t y le  może za t r e ś c ią  w iz j i ,  i l e  za faktem j e j  
z a is tn ie n ia .

Autor_panegiryku wygłoszonego j e s io n ią  313 r . w Trew i- 
rze n ie wspomina o żadnej w iz j i ,  a le  przedstaw lająo przygoto­
wania do wojny z Maksenojuszem zwraoa s i ę  do cesarza  tymi s ł o ­
wami: "Quisnam te  deus, quae tam praesens h o rta ta  e s t  m aiestas, 
u t, omnibus f e fe  tu is  oom itibus e t  ducibus non solum ta o ite  mus- 
sa n tlb u s , sed etiam  aperte tim en tib u s, oóntra o o n s il ia  homlnum, 
contra haruspicum monita ip se  per temet liberandae u rb is v e n is -

27 Wizja ta ,  k tórej Konstantyn m iał wszak doświadozyó wraz ze 
swym otoozeniem , n ie  b y ła  przeżyciem  wewnętrznym podobnym 
widzeniu sennemu, a le  albo zjawiskiem  atmosferycznym, albo  
wymysłem, albo cudem. Tak choą A lfU ld i, Hoo s i g n o . . . ,  1-4 
i  DHrries, d z .c y t . ,  34-35 . Baynes, C onstantine the Great 
. . . ,  8 -9 , przyohyla s i ę  do powyższego poglądu, a le  opatru­
je  go nader rozsądną uwagą, że h isto ry k  n ie  j e s t  kompetentny 
do orzekania w m aterii cudu.

28 Spośród d z ie ł  nowszych: W .Seston, L 'opin ion  paYenne e t  la  
oonvorsion de C onstantin , "Uevue d 'h la to ir e  e t de p h ilo s o -  
phie r e lig ie u se "  1 6 /1 9 3 6 /2 5 0 -2 6 4 ; A .P ig a n lo l, L'empereur 
C onstantin , P aris 1932; H .G regoire, La "oonversion" de 
C onstantin , "Revue de l 'U n iv e r s itó  de Brtucelles" 36 /1930-  
3 1 / 231-272 oraz artykuły wymienione w pp.5 i  34,
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se s e ń t ir e s  ? Habes p rofeoto  ałiquod  cum l i l a  mente d iv in a ,
C onstantlne, secretum , quae d e leg a ta  n o s tr is  d i l s  minoribus cu - 

29ra uni se t i b l  d ignatur ostendere" . C harakterystyczne, że 
wątek ten  p an eg irysta  rozw ija  n ieco  d a le j w stronę dość n ie o ­
czekiwaną: "Haeo omnia, im perator, oum c o g ita r e s , s c ir e s ,  v l -  
deres neo te  paterna g r a v ita s  nec tua natura temerarium esse  
p a teretu r , d ic ,  quaeso, quid in  c o n s i l io  n i s i  divinum numen h a-  
b u is t i?  An i l l a  te  r a t io  ducebat /su a  enim ouique prudentia  
deus e s t / ,  quod in  tam d isp a r i con ten tion e non p otera t m elior
oausa non superare e t ,  innum erabiles l i c e t  i l l e  cop ias pro se  

30o b ic e r e t , pro te  tamen i u s t i t i a  pugnabat" ? Natomiast w pane-
giryku N azariusza, wygłoszonym w 321 r . , n ieb ia ń sk ie  fawory
towarzyszą Konstantynowi od początku, a le  gdy we w cześniejszym
o k resie  "adesse t i b i  in  omnibus summam illa m  m aiestatem  quae te
oircum plexa tu ea tu r , oon ieotura mentium tenebamus, e t s i  nondum 

31ad fidem patebat oculorum" , po zerwaniu n eg o cja c ji z Maksencju 
szem owa "summa m aiestas" objaw iła  s i ę  wszem i  wobec, w sposób 
najbardziej oozyw isty i  niew ątpliw y: !!In ore denique e s t  omnium

29 Panegyriąues L atins /P a n .L a t ./  IX 2 ,4 -5 ,  ed . E .G a lle t ie r ,  
P aris 1952, Les B e lle s  L e ttr e s , s . l2 4 j  "Jaki bóg, jaka 
przychylna moc tak c i  dodała odwagi,' i ż  gdy wszyscy twoi 
p r z y ja c ie le  i  wodzowie n ie  to  że po kątach szem ra li, a le  
otw arcie okazywali lęk , ty , wbrew radom lu d z i ,  wbrew p rze­
strogom bogów, zrozu m ia łeś,że  nadszedł cz a s , byś własnymi 
s iła m i uw olnił M iasto? Masz, z a i s t e ,  K onstantynie, ta jn e  
porozumienie z owym duchem boskim, który oddawszy pomniej­
szym bogom opiekę nad nami, c ie b ie  jednego uznał za godne­
go komunikowania s i ę  z sobą.

30 Pan.Lat. IX 4 , i - 2 ,  G a lle t ie r  126: "Skoro odziedziozona po 
ojcu  powaga, skoro twe własne sk łon n ośo i powstrzymują c ię  
przed pochopnymi krokami, powiedz, p ro szę , kogo, j e ś l i  n ie  
b o sk iej op atrzności r a d z iłe ś  s i ę ,  gdyś to  w szystko, impe­
ra to rze , poznawał, rozw ażał, ro zstrzy g a ł?  Albo te ż  k ie r o ­
wał tobą ten  wygląd -  każdy bowiem własną roztropność uwa­
ża za boga -  i ż  w tak nierównym boju lep sza  sprawa i  tak  
n ie  mogła n ie  zw yciężyć i  że gdy tamten w ystaw ił przeciw  
to b ie  n ie p r ze lic z o n e  za stęp y , za c ie b ie  w alozyła  spraw ie­
d liw o ść .

31 Pan.Lat. X 1 6 ,1 , G a lle t ie r  178: "Umysły nasze domyślały 
s i ę ,  że we w szystk ich  ok o liczn o śc ia ch  o taoza ło  c ię  o p ie ­
ką owo najwyższe bóstwo, nawet gdy oczu n ie  mogliśmy przy­
wołać na świadka".
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Galliarum ex ero itu s v iso s  qul ae d iv in itu s  m issos prae se  f e r e -  
b a n t . . .  flagrabant verendum neaoio quid umbonea ooru sci e t  ca e -  
leatium  armorum lux t e r r i b i l i a  ardebat; t a le s  enim venerant ut 
tu l  o re d e ren tu r ... duoebat hos, credo, C onstantius pater qul 
terrarum trium phis a l t i o r i  t i b i  cesB erat, d iv in a s ex p ed ltio n es  
lam dlvus agitabat"^^.

Przekaz N azariusza przypomina pod pewnymi względami wer­
s ję  Euzebiusza z "Vita C onstantini": w obu wypadkach objaw ienie  
m iało m iejsce je sz c z e  w G a lii ,  a jego  świadkami b y li  in n i lu ­
d z ie  poza oesarzem. Zupełnie zaskakująco przedstaw ia natom iast 
k w estię  b osk iej in terw en cji cytowany w pierw szej k o le jn o śo i au­
to r  panegiryku z 313 roku. Na retoryczne pytan ie kim j e s t  bóg, 
który w sp ierał cesarza  w jego  p rzed sięw zięc iu , odpowiada sam 
so b ie , że b y ła  nim s łu szn o ść  sprawy Konstantyna i  jeg o  własny 
g en iu sz . Tak la ic K ie , że aż bluźnierstwem  trąoąoe postaw ien ie  
sprawy /"sua enim ouique prudentia deus e s t " /  kontynuowane j e s t  
w te k ś c ie  panegiryku: "In tam d iv ersa  causarum ra tio n e  d 1 -
v i n o  o o n s i l i o ,  im perator, h o o  e s t  t u  o,
non m ilitum  m ultitudinem  sed partium m erita n um erasti"^  /pod­
k r e ś le n ie  m oje/.

H.Gregoire uważał, że zn a la z ł w tym gąszozu sprzecznych  
inform acji n id  Ariadny, k tórej poozątkiem miałby być panegiryk  
Konstantyna z 310 roku^^. Mowa w nim o "pogańskiej" w iz j i ,  j a -

32 Pan.Lat. X 1 4 ,1 ,3 ,6 ,  G a lle t ie r  ITT: "Wreszoie w szy stk ie  w 
G a lli i  u sta  pow tarzały, że widziano wojska utrzym ujące, że 
z e s ła l i  je  b o g o w ie ... Żarzyły s i ę  w ja k iś  sposób b ły s z -  
oząoe ta r cze , p a ła ło  z łow ieszoze  św ia tło  n ieb iań sk ich  
zb ro i; w ta k ie j  bowiem p o sta c i p rzy b y li, by daó to b ie  św ia­
dectwo. . . .  Prowadził io h , sąd zę, twój o jc ie c  K onstanojusz, 
który zostawiwszy to b ie  godniejszem u tryumfy z iem sk ie , sam 
ju ż ubóstwiony s ta n ą ł na o z e le  boskich  zastępów.

33 Pan.Lat. IX 4 ,8 , G a lle t ie r  126: "Rozważając tak różnorodne 
pobudki do d z ia ła n ia  z boskiego n atoh n ien ia , to  j e s t  sam z 
s ie b ie ,  b ra łeś  pod uwagę, im peratorze, n ie  l ic z b ę  ż o łn ie ­
rzy , a le  męstwo stron" .

34 H .G regoire, About L lotn iu s f i s o a l  and R e lig lo u s  P o lio y , 
"Byzantion" 13 /1938 / 6S1-860 oraz tegoż autora inne a rty ­
kuły wymienione w notach 6 i  28.
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k ie j  cesarz miał doświadczyć po pokonaniu Maksymina: "V id iati 
onim, credo, C onstantine, Apoilinem tuum com itante V ic to r ia  
ooronas t i b i  laureas efferen tem , quae tricenum  sln g u la e  feru nt  
omen annorum ... Et immo quid d ico  "credo"? V id is t i  teque in  i l -  
l iu s  sp eo ie  r e c o g n o v ls t i,  oui to t iu s  mundi regna deberi vatea  
carmina d iv in a  cecinerunt"**^. Ta w łaśn ie w izja  m iała być jed y­
nym autentyoznym widzeniem Konstantyna, zaś trad ycja  o objaw ie­
n iu  z 3 i2  r .  ł i  ty lk o  ch rześcijań sk im  je j  przetworzeniem . N ieo­
becność b osk iej in terw en oji w panegiryku z 313 r . ,  j e s t ,  jego  
zdaniem, wynikiem w oli oesarza; a w ięc legenda o d ru g ie j,  
" ch rześc ija ń sk ie j"  w iz j i  je sz c z e  s i ę  wówczas n ie  n a ro d ziła , oo 
potw ierdza swoim m ilozeniem  "H istoria  E o c le s ia s tio a "  Euzebiusza  
Pierwszy j e j  ś lad  odnajdujemy dopiero w d z ie le  Laktanojusza, da 
towanym przez G regoire'a  na la ta  315-323, gd zie  w izja  z 310 r .  
uzyskuje zabarw ienie c h r z eśc ija ń sk ie  i  z o s ta je  p rzesu n ięta  na 
noo poprzedzającą decydującą bitw ę z Maksenojuszem. Kolejnym 
etapem rodzącej s i ę  legendy j e s t  panegiryk N azariusza, "sohrys- 
tlanizowany" n astęp n ie  przez E uzebiusza, a raczej pseudo-Euzebi 
s z a , Gregoire uważa bowiem, że "Vita C onstantini"  pow stała pod 
sam konieo IV wieku****.

Teza G regoire'a , p rzy ję ta  początkowo przez w ielu  h is t o ­
ryków**^, n ie  ma ju ż  d z iś  prawie zwolenników. Przede wszystkim  
bowiem n ie wiadomo dlaczego akurat w iz ja , o k tó re j wspomina 
panegiryk z 310 r . ,  ma być ową jedyną autentyczną w izją  Kon­
stantyna? Z te k stu  panegiryku wynika r a o z e j , że w idzenie pow­
s t a ło  w g łow ie re to ra , n ie  cesarza , być może d la  pochlebnego 
nawiązania do Czwartej Eklogi W ergiliu sza; "Apollo tuus" 1 V io-

35 Pan.Lat. VII 2 1 ,4 , G a lle t ie r  T2: "W idziałeś bowiem, jak  wie 
rz ę , K onstantynie, Apollona twego w tow arzystw ie V io to r ii ,  
o fia ru ją ceg o  c i  wieńoe laurowe, z których każdy wróży tr z y ­
d z ie ś c i  l a t . . .  Dlaczego wszakże mówię "wierzę"? W idzia łeś i  
s ie b ie  samego rozpoznałeś w p o sta c i te g o , komu bosk ie p ie śń  
wieszczów przepow iedziały panowanie nad całym światem".

33 Por. notę 5 .
37 P ig a n io l, L 'em p ereu r ..., 48-50; A .Brasseur, Les deux v t s io -  

ns de C onstantln , "LatomuS" 5 /1 9 4 6 / 35-40 , Melanges M.A. 
Kugener; E .G a lle t ie r , Panegyriąues L atlns VI a X, P aris  
1952, 112-116.
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to r ia ,  do których s i ę  odwołuje, to  najprawdopodobniej posągi 
obu bóstw w św iątyn i odwiedzonej przez Konstantyna w drodze 
powrotnej z M arsylii nad Ren /A p ollo  Orannus w kraju LeukówT/^^. 

Cała zaś opowieśó j e s t  odbioiem zarzucenia  przez Konstantyna 
k ultu  H erkulesa, skompromitowanego rew oltą  Maksymiana-Herkullu- 
sza  i  jego  powrotu do k u ltu  Słońca-A pollona*^. Teza Q regoire'a  
n ie  j e s t  te ż  w s ta n ie  wytłumaozyó osob liw ośo i panegiryków z l a t  
313 i  321. Nie wiadomo zw łaszcza d laczego w 313 r .  Konstantyn  
miałby s i ę  tak bronió przed przyznaniem najwyższemu bogu przy­
najmniej o zę śo i za s łu g i zw ycięstwa nad Maksenojuszom, skoro 
wiadomo skądinąd, że przedtem i  potem regu larn ie  przypisyw ał 
swe sukcesy bosk iej pomooy? Z resztą  mówca n ie  j e s t  konsekwent­
ny w swym domniemanym ra c jo n a lizm ie , ozy jak kto w o li, so ep ty -  
oyzmie, bo zamieszona w panegiryku modlitwę dziękozynną do Ty-
bru, św ię te j r z e k i, która jak n iegdyś Eneasza 1 Romulusa, tak  

40teraz wsparła Konstantyna w jeg o  w alce z uzurpatorem . Nawią­
zan ie do Tybru było w yłąoznie k w estią  maniery l i t e r a c k ie j ,  d la -  
ozego wszakże autor panegiryku n ie  zastosow ał j e j  w stosunku do 
bogów, nawet najwyższego z nich?

Jak wspomniano wyżej Gregoire uważał, że tr e ś ć  panegiry­
ków o d zw ierc ied la ła  w iern ie aktualne poglądy władców. Kwestię 
tę  znacznie bard ziej przekonywująco w yjaśn ia A .A lfB ldi^^: o e -  
sarz zw yciężył w imię Chrystusa, jego  ż o łn ierz e  w a lo zy li z Je­
go godłem na tarozaoh -  przed e l i t ą  pogańską, arystokraoją  
senatorską i  hommes de l e t t r e s ,  w yłania s i ę  problem ustosunko­
wania do nowej s y tu a c j i .  W ybierają drogę pośrednią: n ie  k w estio ­
nują faktu  w iz j i  Konstantyna, n ie  podają w w ątpliw ość bosk iej 
in terw en cji na jego  rzeo z , a le  jed n ocześn ie  n ie  przyjmują do

38 C .J u llia n , H isto lre  de la  Gaule, P aris 1928, V II, 107 n, 2.
39 J.M aurioe, Les d isoours des"Panegyrioi l a t in i  e t  l ' ś v o lu t lo n  

r e lig ie u s e  sous le  regne de C onstantin , Comptes rendus de 
l'Aoademie des In so r ip tio n s  e t  B e l le s -L e t tr e s .  P aris 1909, 
165-179. R efutaoja tezy  O regoire'a: J .B id ez , A propos d'une 
biographie n ouvelle  de l'em pereur C onstantin , "L'A ntlqulte  
o lassiq u e"  1 /1 9 3 2 / 1-7} J .Palanque, De la  p aix  oonstantln lenne) 
a la  mort de Theodose, w: A .P lio h e , V.Martin, H is to lr e  de 
l 'E g l i s e ,  P aris 1936, 111, 28, n .4 ; Franoht d e 'C a v a lle r i, d z. 
o y t . ,  9 -10.

40 P an .L at., IX 1 8 ,i .
41 A lfH ld i, The C o n v e r s io n ..., 53-81 .
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wiadomości ch rześc ija ń sk ieg o  charakteru objaw ienia i  s ta r a ją  
s i ę  przedstaw ić owe moce nadprzyrodzone w p o jęc ia ch , pod k tó ­
rymi mogliby s i ę  sami podpisać. I tak w zakończeniu panegiry-
ku z 313 r .  pojawia s i ę  "summum rerum sa to r , cu ius to t  nomina

42sunt" , zaś na luku tryumfalnym Konstantyna, wzniesionym ex 
senatus se n te n tia  -  " in stin o tu s  d iv in i t a t i s " .

Wydaje s i ę  w szakże, że ton  panegiryku z 313 r .  j e s t  bar­
d z ie j  agresywny n iż  skłonny j e s t  przyznać A lfC ld i. Blaozego j e ­
go autor tak troszozy  s i ę ,  by n ik t n ie w ą tp ił ,  że Konstantyn  
zaw dzięczał zw ycięstw o w yłącznie so b ie , n ie  bogom? Może n ie  
ch o ia ł ich  kompromitować -  cesarz o d n ió sł wszak zwycięstwo mi­
mo niepomyślnych wróżb przez nich  zesła n y ch . Ale zwrotem "d i-  
Yino c o n s i l i o . . .  hoo e s t  tuo" mówca zamyka so b ie  nawet furtkę  
w p o sta c i owego najwyższego bóstwa, którego w oli wykonawoami 
i  mandatariuszami są in n i bogowie, i  k tóre m iało ew entualnie  
o so b iśc ie  kontaktować s i ę  z Konstantynem. Odmawianie zw ycięs­
kiemu władcy b osk iej pomocy w opiewanym p rzed sięw zięc iu  to  bo­
daj n a jd ziw n iejsza  forma panegiryku* Sposób, w ja k i mówca roz­
waża ew entualność b osk iej pomocy, wskazuje n ie  t y le  na próbę 
pogańskiej a sy m ila o ji w iz j i ,  oo na zdecydowane odrzucenie oe-  
sa rsk ich  p r e te n s j i  do komunikowania s i ę  ze światem nadprzyro­
dzonym, przeprowadzone zr esz tą  niezw ykle 'zręczn ie  -  wynosze­
niem w ie lk o śc i samego Konstantyna. A to  już pośredni dowód, że 
autor panegiryku s ły s z a ł  o objaw ieniu cesarza  i  jego c h r z e śc i­
jańskim oharakterze.

Mówca z 313 r . n ie  p rzy ją ł po prostu  do wiadomości faktu  
objaw ienia zesłan ego  władcy przez Boga o h rześc ija n . P isząoy  
w osiem la t  późn iej N azariusz był w znaoznie trudniejszym  po­
ło ż e n iu , n ie  mógł bowiem p rze jść  do porządku dziennego nad us­
ta lo n ą  ju ż trad yoją , k tórej źródłem był sam o esa rz . Mimo to  wy­
brnął z s y tu a c j i  w sposób równie pomysłowy, ozyniąo wodzem n ie ­
b iańsk ich  zastępów sp ieszącyoh  w sukurs Konstantynowi jeg o  ubós­
twionego ojca  K onstanojusza. "D iv in itas obseoundare c o e p tis  tu is  
* o lita " 4 3 , p ozosta je  natom iast bóstwem anonimowym, podobnie jak

42 P an .L at., IX 2 6 ,1 .
43 P an .L at., X 1 3 ,6 , O a lle t ie r  176: "Bóstwo zwykło wspomagać
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ta  z luku Konstantyna, k tó re j i n s t i n o t u  sen at przy­
p is a ł  jego  tryumf nad Maksenojuszem^*.

Reasumując: przekaz Laktancjusza, w idzenie senne ce sa ­
rza w "Vita C onstantini" Euzebiusza i  jeg o  o p is posągu Konstan­
tyna oraz p rzedstaw ien ia  na monentaoh, zdają s i ę  wskazywać, że 
w izja  m iała m iejsce we śn ie , i  że j e j  t r e ś c ią  było vex illu m  z 
ohryzmą na sz c z y c ie  oraz słowa "hoc signo  v io to r  eris"^^; zaś 
panegiryki Konstantyna -  p ierw sze oznaki w a łk i, jaką e l i t a  po­
gańska przez ponad o s iem d zies ią t la t  m iała toozyń z o h rze śo i-  
jańskim oesarstwem -  n ie  przeo.zą tr a d y c ji o w iz j i ,  a nawet ją  
potw ierdzają.

Adam Ziółkow ski

c ię  / t j .  K onstantynów  twoioh p rzed sięw zięc iach " .
44 Tradyoja pogańska przysw oiła  so b ie  o s ta te c z n ie  tradyoję

o w iz j i  Konstantyna i  j e j  związku z przejśo iem  oesarza  na 
oh rześo ijaństw o, a le  w karykaturalnej form ie, przekazanej 
przez Zosimosa. / I I  2 9 ,5 / .

45 Wspomniana moneta z 350 r .  dowodzi, że taka b y ła  forma ory­
g in a ln a , n ie  zaś ugruntowana w p ó źn ie jsze j tr a d y c ji "in hoc 
signo  v in oes" .

THE VISI0N OF COKSTANTINE RECONSIDERED 
/Summary/

This a r t io le  aims a t demonatrating the b a sie  oonoordanoe 
of testim ony oonoerning the v is io n  of C onstantine the Great, 
proyided by L aotantius and E usebius. L aotantius mentions a 
" o a e leste  signum D ei", whioh on the s o ld ie r s '  s h ie ld s  took the  
shape of the oross monogram . This s ig n , however, does not 
appear on the labarum and on oontemporary o o in s , i t s  p lace  
being taken by the C hrist monogram^ . But aga in , i f  the la t t e r  
s ig n  had been the oontent o f the v is io n , why was l t  not d isp layed  
on the sh ie ld s  a t the b a t t le  of the Mulvian Bridge? This mutual 
o on trad io tion  of the eyidenoe ru les  out any oombination of 
C h r is f s  i n i t i a l s  as a so le  oontent of the v ls io n .  In the ver- 
s io n  of Eusebius we fin d  a fu rth er disorepanoy: in  the f i r s t ,  
d iurnal v is io n  C onstantine p erce iv es  a oross o f l ig h t ;  in  the 
seoond, the would-be s im ila r  s ig n  beoomes a spear w ith  a o r o ss -  
bar, orowned with the C hrist monogram, Ł .e . the labarum. I f  we
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oompare the slgn of Lactantius' version with the nightly vision 
ln Eusebius' acoount, we find that they boil down to the same 
thing, the oross monogram boing a sohematio presentation of the 
primitlve form of the labarum. "Caeleste signum Dei" should 
therefore be translated as the "oelestial ensign of God", not 
His "oelestial emblom". The same ensues, moreover, from the 
desoription of Constantine's monument in Romę and its insorip- 
tion, as transmitted by Eusebius in "Historia Ecolęsiastioa"
/ tó OMTi1pt.ov <JT)pELOv / and from the legend on the bronge coin of 350 A.D./f'hoo signo victor eris"/, where both aTMistov 
and signum stand for a standart, signum militare. It appears, 
therefore, that the two versions refer to the same thing: a ve- 
zillum orowned with the Christ monogram, as desoribed by Euse­
bius, whioh on the soldiers' shields took the form of the cross 
monogram.

The historioity of the vision of Constantine is further 
eorroborated, if only indirectly, by the manner ln whioh the 
author of the panegyrious of 313 A.D. deals with the problem 
of the part played by the divine assistanoe in the viotory of 
Constantine. The orator rules out, gently but flrmly, any pos- 
sibility of the help from above, making the Ęmperor the only 
winner. So lay a presentation, bordering upon blasphemy, oan 
be ejcplained away in only one way: the pagan author didn't taks 
notę of the supernatural assistanoe given to Constantine by the 
God of the Christiana. Nazarius, who wrote his panegyrious eight 
years lator, oould not disregard the traditlon of the divino 
help derived from the Emperor himselfi unable to attribute it 
to the gods of the traditional religion and not willing to men- 
tion Chrisfs name, he put in oharge of the oelestial army the 
deifiod father of Constantine, Constantius the First.
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P R Z  E K Ł A D Y

EUGIPIUSZ -  ŻYWOT ŚWipTHGO SBWBRYNÂ  
/fragm enty/

A. Początki dz ta ła in o śo i

I .  / i /  W ozaaaoh, kiedy zmarł A tty la , łtról Hunów, obie 
częśc i Panonii i  inne kraje nadunajskie pogrążone były w zmien­
nym ohaoaie wojennym. Wówozaa to  przybył ze Wsohodu św ią to b li­
wy aługa Boży Seweryn na pogranioze Norioum Nadbrzeżnego i  Pa­
n on ii, do małej mieśoiny o nazwie Aaturia, gdzie zamieazkał.
Żył tam wedle nauki Ewangelii i  Apoatołów, ubogaoony we w sze l-  
ką pąbożnośó i  ozyatośó obyozajów / i  Tm 2 ,2 / .  Wyznawanej kato-  
l io k ie j  wierze i  godnym azaounku poatanowieniom nadawał tre ść  
świętymi uozynkami. / 2 /  Takimi ówiozeniami wzmooniony, dążył 
r z e te ln ie  do wieńca niebiańskiego powołania. Pewnego dnia udał 
s i ę ,  jak zazwyozaj, do k ośo io ła  i  z ca łą  pokorą ducha poozął 
zebranyoh kapłanów, k ler  i  mieazkańoów zaohęoaó, aby modlitwa­
mi, poatami i  dziełam i m iłosierd zia  s ta r a li  s ię  odwróoió gro- 
żąoe im zasadzki n iep rzy jao ió ł. Jednakże ioh zatwardziałe se r -  
oa, akażone zmysłowymi uciechami i  zgubą płynącą z ioh niewia­
ry, dowiodły prawdzlwośoi t e j  przepowiedni. / 3 /  Sługa Boży 
wróoił wobeo tego do przytułku, jakiego u d z ie li ł  mu atróż koś-

ł  Przekładu wybranyoh fragmentów ilustrująoyoh życie i  d z ia ła l­
ność św.Seweryna dokonał o.A.Bober z tekstu  krytyoznego Ru­
d o lfa  Nolla: Eugippius, Das Leben dea h e ilig e n  Severin. La- 
te in iso h  und deutsoh, B erlin  1963, Akademie-Verlag, 58-166 
/Commemoratorlum/, oy t. N o ll. Tytuły poazozególnyoh fragmen­
tów poohodzą od tłumaoza.

A. Noll 58.
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c ie ln y , zapowiadająo dzlań 1 godzinę wlsząoej nad nimi zagła­
dy. "Uoiekam pośpiesznie -  powiedział -  z tego hardego mias­
ta , które niebawem zg in ie" . Udał s ię  więo stąd do poblisk iego  
m iasta, imieniem Comagenis. / 4 /  Było ono już w rękach barba- 
rzyńoów, którzy zawarli przymierze z Rzymianami i  n lesłyohą-  
nie ostro s tr z e g li  m iasta, n ie łatwo dając komukolwiek pozwo­
len ie  na w ejśoie lub w yjśo ie. Sługa Boży jednak, ohoó był im 
nieznany, nie był przez nich o nio pytany, ani odepchnięty. 
Wszedł więo niebawem do kośo io ła  i  wszystkich pogrążonych w 
rozpaozy zachęcał, aby chw ycili za oręż modlitwy, postów i  j a ł -
mużn dla  jego oca len ia . Stawił im przed oozy starodawne przy­

kłady ocalen ia , jak to Boża opieka p otra fi wbrew wszelkim ocze­
kiwaniom przynieść ratunek swojemu ludowi / . . . / .

B. Walka ze spekulacją i  paskarstwem

I I I .  / i /  W tym samym ozasie  nasta ł w m ieście zwanym Fawianis 
straszny g łód . Mieszkańcy b y li zdania, że jedyny ratunek znaj­
dą w tym, że nabożnymi prośbami zaproszą do s ie b ie  męża Bożego 
ze wspomnianego wyżej miasta Comagenis. On zaś przew idział ioh 
przybyoie 1 otrzymał od Pana napomnienie, aby razem z nimi wy­
brał s ię  w drogę. / 2 /  Gdy przybył na m iejsce zaczął wołać do 
mieszkańoów: "Tylko owooną pokutą możeote uwolnić s ię  od strasz  
liw ej śmierci głodowej". A Kiedy o i zastosow ali s ię  do tyoh 
wskazań, błogosławiony Seweryn dowiedział s ię  z objawienia Bo­
żego, i ż  pewna wdowa, imieniem Prokula, ukryła znaozne i lo ś c i  
zboża. Przywołał ją  zatem do s ie b ie  i  na oczach ludu upomniał 
z oałą stanowozośolą: "Dlaozogo ty , ohoć pochodzisz ze znako­
mitego rodu, s ta ja sz  s ię  nlewolnioą pożądliwości 1 sługą ohol- 
wośoi, a to  j e s t  według nauki Apostoła /B f 6 ,5 /  bałwochwalstwem 
Kiedy Pan w swoim m iłosierdziu  troszczy s ię  o swoje s łu g i ,ty  na 
wet nie w iesz, oo pooząó ze swoim niegodziwie nabytym majątkiem 
wysypiesz najwyżej to bez seroa ukrywane zboże w nurl^Dunaji 
i  tak rybom okażesz ludzkość, której odmówiłaś ludziom. Teraz 
więo przy pomocy tego, oo jeszoze masz, raozej sobie samej,

B. No11 60-62
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a n iż e l i  ubogim, s ta r a j s i ę  p rzy jść  z pomocą, skoro Chrystusa  
z o sta w iła ś  głodnego". Na te  słowa zd ją ł k o b ie tę  straoh  w ie lk i  
i  oehoozo p oczęła  ubogim rozdawać ukryte zapasy. W n ied łu g i 
czas potem nad brzegiem Dunaju pojaw iły s i ę  całkiem  n ie o cze k i­
wanie l ic z n e  ło d z ie  z R e o ji, załadowane towarami. Przez w ie le  
dni były uw ięzione w grubym lo d z ie  rzek i ln u . Gdy z w oli Bożej 
lćd  szybko o d ta ja ł, przyw iozły one c iężk o  głodującym o b f ite  za­
pasy żyw ności. Wówczas p o c z ę li wszyscy w wytrwałej pobożności 
ohw allć Boga, dawcę n ieoczekiw anej pomocy. Świadomi, że na 
skutek przedłużającego s i ę  głodu czeka ich  nieohybna śm ierć, 
wyznawali tera z  całkiem  ja sn o , że w cześn ie jsza  n iż  zwykle od­
w ilż ,  d z ię k i k tó re j ło d z ie  przed ozasem uwolnione z lodu mogły 
przybyć na skutek modłów s łu g i  Bożego.

C. Miedzy kontem placją a działaniem

IV. /H / B łogosław iony Seweryn usunął s i ę  n astęp n ie  na m ie js -  
oe o d le g le js z e , zwane "Pod Winnicami"r poprzestająo na małej 
o e lo e . Jednakże ośw iecen ie Boże s k ło n iło  go , aby w rócił do 
wspomnianego m iasta , i  chociaż kontemplaoja w c e l i  p rzy n o siła  
mu radość, to  jednak okazująo posłuszeństw o Bożym rozkazom zbu­
dował nieopodal m iasta k la s z to r , w którym rozpoczął formaoję 
w ielu  /kandydatów/ w świętym powołaniu, ucząc ioh  raczej czy­
nem, a n iż e l i  słowem . / 7 /  Sam zaś o zę sto  oddalał s i ę  na m lejsoe  
ukryte, zwane przez ludność miejsoową Burgum, leżą ce  o jeden  
kamień milowy od F a v ia n is , aby z da la  od natłoku lu d z i, którzy  
do niego przybyw ali, w o ią g łe j  m odlitw ie g łę b ie j  za ta p ia ć  s i ę  
w Bogu. Im b ard ziej jednak pragnął zaszyć s i ę  w sam otni, tym 
o z ę ś c ie j  napominany był w ośw ieoeniaoh, aby n ie  odmawiał swej 
obeonośol ludom uciśnionym . / 8 /  Tak w ięo z dnia na d zień  wzras­
ta ły  jeg o  z a s łu g i ,  sława jego  cnót za ta o za ła  coraz w iększe k rę­
g i ,  a prom ieniując szeroko 1 daleko ujaw niała w nim znaki n ie ­
b ie s k ie j  ła s k i .  Dobro bowiem n ie  umie pozostawać w ukryoiu, a l ­
bowiem zgodnie ze słowami Z baw ioiela ani św ia tła  n ie  nakrywa 
s i ę  koroem, ani te ż  m iasto położone na górze n ie może s i ę  ukryć

0 . No11 62-84
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/Nt 3 ,14 -15 /.
/ 9 /  Wśród innyoh w ielkich darów, jakimi go Zbawiciel ob­

darzył, za szczególny uważał dar powściągliwości /a b s tin e n tia /  
-  ujarzmianie awojego o la ła  długotrwałymi postami; g ło s i ł  bo­
wiem, że o la ło  odżywiane nadmiernym pokarmem przynosi niechyb­
ną zgubą duszy. /1 0 /  Nie używał żadnego zgoła obuwia; nawet 
w środku zimy, która w tyoh stronach wszystko śoina lutym 
mrozem, zawsze ohodził boso, dając nadzwyczajny przykład wy­
trzym ałości. Dowodem,jak siarczyste  mrozy tam panują, j e s t  
Dunaj, który pokrywa s ią  oząsto tak grubym lodem, że nawet 
wozy oboiążone ładunkiem mogą bezpiecznie przezeń przejeżdżaó 
/ . . . / .

D. Odwiedziny Odoakra /469-70/

VI . . .  / 5 /  Od momentu, kiedy beznadziejnie chory odzyskał 
zdrowie, cały naród Rugiów poozął odwiedzaó sługą Bożego, aby 
mu okazaó uozuoia oddania i  prosió o pomoc w swoioh c ierp ie ­
niach. Również z innych ludów, do których dotarła w ieść o tym 
niezwykłym oudzie, w ielu pragnąło^jrzeó żołn ierza Chrystuso­
wego. / 6 /  Otaozano go powszechnym szacunkiem, to też  niektórzy 
barbarzyńcy ^odwiedzali go jeszoze przed tym wydarzeniem, pro- 
sząo o błogosławieństwo w swym marszu na I ta l ią .

VII Wśród nich przybył również Odoaker, przyszły władca 
I t a l i i ,  młodzian wysokiego wzrostu, lloh ą  wówozas szatą odzia­
ny. Kiedy stanął przed nim poohylony, żeby nie uderzyć głową 
w s u f it  bardzo n isk iej c e l i ,  dowiedział s lą  od mąża Bożego 
o swojej sławnej p rzyszłośo i. Na pożegnanie bowiem powiedział 
mu: "Idź do I t a l i i ,  idź; ohooiaż dziś je s te ś  w nądzne skóry 
odziany, niebawem hojnymi dary wielu ubogacisz".

E. Pouczenie dla mnichów

IX ^ .. / 4 /  Na prośbą, żeby przyjął również godność bisku­
p ią , odpowiedział kategorycznie, że skoro go już pozbawiono

D. Noll 88.
E. Noll 72.
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upragnionej sam otn ości, w ystarczy  mu, że na wezwanie Boże przy­
b y ł Jo t e j  p r o w in c ji, żeby być obecnym w w irze w zniecanych c z ę ­
s to  n iepokojów . Mając zamiar nadać mnichom rogu łe  u s i ln i e  ic h  
napom inał, aby sum iennie s z l i  w ś la d y  św ię ty ch  Ojoćw i  b r a li  
od n ich  naukę ż y c ia  św ią to b liw e g o . N ależy dokładać s ta r a ć , ża­
by te n , oo o p u śc ił  rodziców i  ś w ia t , n ie  o g lą d a ł s i e  w stecz  
i  n ie  d a ł s i ę  omamić ponętom św iatow ej pyohy, k tó re  p r z e c ie ż  
p o r z u o ił .  W związku z tym p r z y ta c z a ł im budzący grozę  przykład  
żony Lota /Rdz 1 9 ,2 6 / .  / 5 /  Przypominał im t e ż ,  że p od n iety  zmy­
słow e n a leży  umartwiać b o ja źn ią  Bożą. Pouczał ic h ,  żo p łom ien i 
u c iech  c ie le s n y c h  n ie  da s i ę  in a c z e j  opanować, j e ż e l i  s i e  loh  
przy ła s c e  Bożej n ie  u ga si potokami ł e z .

F. In terw en cja  u k r ó la  Alamanów G ibulda w spraw ie jeńców

XIX. / i /  M iasto o nazwie B a ta v is  le ż y  miedzy dwiema rzek a­
m i, t j .  lnem i  Dunajem. Tu b łogosław ion y  Seweryn swoim obyoza- 
jem z a ło ż y ł  n ie w ie lk i  k la s z to r  d la  k ilk u  mnichów. Powód był 
te n , że na prośby mieszkańców c z ę s to  tu  przybyw ał, a le  co waż­
n ie j s z e ,  c ią g le  napadali na t e  o k o lic e  Alamanowie, których  k ró l 
Gibuldus okazywał mu szacunek i  m iło ś ć . / 2 /  I  o to  pewnego razu  
n adszed ł k r ó l o s o b iś o ie ,  chcąo s i e  k o n ie c z n ie  z nim zob aczyć. 
Św ięty jed n ak że, n ie  chcąc, aby w związku z tym przybyciem  
spad ły  na m iasto  ja k ie ś  c ię ż a r y , w yszodł naprzeciw  n iego  i  prze

mówił doń z tak ą sta n o w czo śo ią , że k ró l na Jego oczach z a c z ą ł  
s i e  gw ałtow nie tr z ą ś ć  ze stra ch u  i ,  jak wyznał w c h w ili wyco­
fyw ania swych w ojsk , nigdy an i w w a lce , an i w momencie j a k ie j ś  
grozy , n ie  b y ł aż tak ogromnie przerażony / 3 / .  Kiedy w iec kró l 
dał s łu d z e  Bożemu możność p rzed sta w ien ia  swych żyozeń , św ięty  
n a u c z y c ie l p r z e d ło ż y ł mu p rośb ę, aby we własnym in t e r e s ie  pow­
strzym ał swój lud od łu p ie n ia  obszarów rzym skich, i  aby bez j a ­
k iegok o lw iek  okupu zw ró o ił jeńców , ja k ich  jeg o  lu d z ie  m ie li  u 
s i e b i e .  Król wówczas zdeoydow ał, aby kogoś ze sw oich wyznaozył 
do n iezw łoczn ego z a ła tw ie n ia  t e j  sprawy. Wysłano w iec n a tych -

F. N o ll 84
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m iast diakona Amancjuszn, k tóry  krok za krokiem s z e d ł za  kró­
lem; Jednakie choć w ie lu  dni wyczekiwał pod Jego drzwiam i, n ie  
mógł s i ę  doczekać a u d ie n c j i .  / 4 /  Nic załatw iw szy w ięo sprawy, 
jaką mu z leo o n o , udał s i ę  w drogę powrotną pogrążony w g łę b o ­
kim smutku. Wówczas ukazał mu s i ę  pewien mąż mający p o sta ć  
ów.Seweryna, p r z e s tr a sz y ł go groźnym napomnieniem i  k a za ł mu 
i ś ó  za  sob ą . I k iody tak pełny trw ogi s p ie s z n ie  za nim podą­
ż a ł ,  d o ta r ł przed drzwi k r ó la , a wówczas prowadząoy go ów p rze­
wodnik zn ik n ął mu n ag łe  z oozu, budząc w nim o s łu p ie n ie .  Tym­

czasem sek reta rz  k ró lew sk i za p y ta ł d iakona skąd p rzy b y ł, i  j a ­
k ie  ma ży czo n ia . Ten mu z w ię z łe  p rzed sta w ił sprawę, w ręczył mu

i  otrzym ał l i s t y  i  udał s i ę  w drogę powrotną. / 5 /  Odchodząc 
stamtąd prow adził ąe sobą około 70 jeńców oraz p e łn ą  n ad zio i 
o b ie tn ic ę  k r ó la , k tóry zobow iązał s i ę ,  żo po dokładnym o b je ź -  
d z ie  prow in cji odeóle  w szystk ich  jeńców , ja k io h  ty lk o  na j e j  
te r e n ie  o d n ajd zie , ńyznaozony p óźn iej do z a ła tw ie n ia  t e j  sp ra­
wy św iątob liw y  kapłan L u cy liu sz  wydobył z n ie w o li w ie lk ą  i lo ó ó  
n ieszo zęó liw y o h .

0 . Opłakiwanie pomordowanych

XX. / i /  W tym samym c z a o ie , k iedy cesarstw o  rzym skie j e s z ­
cze i s t n i a ł o ,  ż o łn ie r z e  s ta o jo n u ją cy  w w ie lu  m iastach  celom  
s tr z e ż e n ia  gran icy  b y li  utrzymywani ze skarbu państwa. Kiedy 
te n  system  p r z e s ta ł funkcjonować, rozpadły s i ę  t e  je d n o stk i  
wojskowo razem z c a łą  gran iczn ą  orga n iza o ją  obronną. Na s t a ­
nowisku p o zo sta ł jed y n ie  od d zia ł w B a ta v is . Gdy pownogo razu  
grupa ż o łn ie r z y  wybrała s i ę  dc I t a l i i ,  aby p rzyw ieźć d la  swyoh 
tow arzyszy broni o s ta tn i  ż o łd , z o s t a ła  w drodze wymordowana d  ̂
nogi przez barbarzyńców, tak że nawet n ik t s i ę  o tym n ie  dowie­
d z ia ł .  / 2 /  Kiedy pownego dnia  Seweryn przebywająo w o e l i  z a ję ­
ty  był czytaniem , zamknął nagle  kodeks, poozął p łakać i  zalew ać  
s i ę  r z ę s is ty m i łza m i. Stojącym  przy nim k aza ł ó p io sz n ie  pobieo  
nad rzekę za zn a cza ją c , że w te j  w ła śn ie  o h w iii krew ludzka p ły -
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n ie  rzek ą . Rychło t e ż  n a d esz ła  w ie ś ć , że b ystry  prąd r zek i wy­
r z u c i ł  na brzeg o la ła  wspomnianych ż o łn ie r z y .

H. R o zsy ła n ie  swoioh uczniów na ew a n g e liza c ję  Uerulów

XXXVII. / i /  Mnicha Marcjana, k tóry  p ó źn iej jako kapłan przed  
nami s t a ł  na c z e le  k la s z to r u , sk iero w a ł z bratem Renatom do 
Norlcum. Kiedy d o b ieg a ł końca t r z e c i  d z ie ń , odezwał s i ę  do bra­
c i :  "Módlcio s i ę ,  n a jd r o ż s i,  ponieważ w to j  god zin ie  na Marcja­
na i  Renata spada o ię ż k i  u c is k , a le  z pomooą C hrystusa będą od 
n ieg o  u w o ln ien i. / 2 /  Wówczas m nisi bez zw łoki zan otow ali jeg o  
sło w a , a k ied y  po w ie lu  m iesią ca ch  tamci p o w r ó c ili , p od a li 
d z ień  i  g o d z in ę , o k tó re j u s z l i  przed n iebezp ieczeństw em  ze  
stron y  barbarzyńców, okazało  s i ę  to  zgodne z tym, Jak zan oto ­
w a li .

I .  Jego ż y c ie  asootyozno

XXXIX. / i /  . . .  M ieszkał równioż n iezb y t daleko od o e l i  
swych uoznlów jako ic h  duchowy n a u czy c ie l oddany boz przerwy 
nieustannym modlitwom 1 postom. Razem z nimi odpraw iał w spól­
ne modlitwy i  u roozyóoie  wykonywał przypadającą na początek  
nocy p salm od ię. Inne modlitwy odpraw iał w małoj k a p lic y , przy  
k tó r e j  m ieszk a ł. Głosami z n ieba  umocniony c z ę s to  d z ię k i ła so e  
Bożej przepow iadał w ie le  p rzy sz ły o h  r z e c z y . Znał to ż  tajem nico  
w ie lu  lu d z i ,  i  gdy z a s z ła  p o trzeb a , u jaw nia ł j o .  Do każdego  
ś p ie s z y ł  z lekarstw em , ja k ie g o  wymagała choroba. / 2 /  P o sła n ie  
je g o  sk ła d a ło  s i ę  z jed n ej W łosien icy  na posadzoo oratorium . 
Zawsze k ła d ł s i ę  do snu w t e j  s z a c ie ,  k tóra  mu s łu ż y ła  za  o -  
d z ie n le .  Nigdy n ie  przeryw ał postu  przed zachodem s ło ń c a , wy­
jąwszy ok reślon e  u r o o z y s to ś c i .  Podczas W ielkiogo Postu  zadawa-
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l a ł  s i ę  jednym p o siłk iem  na ty d z ie ń , a p r z e c ie ż  o b lic z e  jego  
prom ieniowało równą r a d o śc ią . Cudze b łędy op łak iw ał jak  sw oje i  

s t a r a ł  s i ę  j e  na w sze lk ie  możliwe sposoby popraw ić.

J .  Zapowiedź ca łk o w ite j ewakuaoji lu d n o śc i ła c iń s k ie j

XXXI . . .  / 6 /  Sam zaś Seweryn zatrzym ał s i ę  w swym starym  
k la s z to r z e  w F a v ian is n ie  p r z e s ta ją c  napominać mieszkańcćw  
i  zapow iadać, co ic h  czek a . Zapew niał, że w szyscy bez najm niej­
s z e j  u tra ty  w oln ości wywędrują do p row inoji na ziem i rzy m sk ie j.

XL. / i /  Kiedy b łogosław ion y  Seweryn po w ie lu  trudach  
i  walkach s p o s tr z e g ł  d z ię k i objaw ien iu  Bożemu, że ma o d ejść  
z tego  św ia ta , wezwał do s i e b ie  wspomnianego k r ó la  Rugiów F e- 
wę i  jego  okrutną żonę. / 2 /  Pozdrowiwszy go , zw ró c ił s i ę  dom 
ze słowami wezwania, aby ze swoimi poddanymi postępow ał w c ią ­
g łe j  św iadom ości, że b ęd zie  m usiał Panu zdać rachunek za sta n  
swego k ró le s tw a , i  gdy innymi je s z c z e  słowami n ie u s tr a s z e n ie  
go napom niał, w yciągnął rękę ku p ie r s i  k r ó la  i  w form ie wyrzu­
tu  ta k ie  p ytan ie  p o sta w ił k rólow ej: "Co w ię o e j , G izo, koohasz, 
tę  d u szę , czy z ło to  i  srebro"? Kiody od p ow ied zia ła , że swego 
męża p rzen osi ponad w sz e lk ie  skarby, mąż Boży mądrze dorzu- 
o i ł :  "Zaprzestań zatem uoiskaó n iew innych , aby io h  c ie r p ie n ia  
n ie  zrujnowały w aszej w ładzy; ty  bowiem u n ic e s tw ia sz  łagod ­
ność k ró la " . / 3 /  Na to  ona: "Ulaozogo, s łu g o  B oży ,tak  nas p rzy j­
mujesz"? On zaś od p ow iedzia ł: "Zaklinam w as, j a  p ro sty  o z ło -  
w iek , mający lada ch w ila  o d e jść  do Boga, a b y śo ie  s i ę  pow strzy­
mywali od nieprawych poczynań, a p i ln ie  p r z y k ła d a li do poboż­
nych uczynków. K rólestw o wasze c ie sz y  s i ę  dotąd d z ię k i pomooy 
Bożej p om yślnośoią , a le  odtąd sami ju ż  u w ażajcie" . Tymi na­
pomnieniami d o s ta te c z n ie  p o u c z e n i,k r ó l i  Jego małżonka, poże­
g n a li  s i ę  z nim i  o d je c h a li .

/ 4 /  Odtąd św ięty  n ie  p rzestaw ał z uozuoiem serd eozn ej  
m iło śc i rozmawiać ze swoimi o swym b lisk im  o d e jś c iu , co bez 
przerwy i  przedtem c z y n i ł .  "Wiedzole b r a c ia  -  mówił -  że jak  
synowie I z r a e la  z o s t a l i  uratowani z ziem i e g ip s k ie j ,  tak  c a ła
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ludność togo  kraju  b ęd zie  m uslałn  być wyzwolona od n ie sp ra w ie ­
d liw ego panowania barbarzyńców. Wszyscy wyem igrują z  tych  m iast  
ze swoim mieniem i  d o trą  do p ro w in cji rzym skiej i  unikną popad- 
n ię c ia  w jakąkolw iek  n ie d o lę .  / 5 /  P a m ięta jc ie  jednakże o rozka­
z ie  św ię teg o  J ó z e fa  P a tr ia rch y , k tórego  słowami j a  niegodny

i  n a jn iż sz y  zwracam s i ę  do was: Bóg was naw ied zi; z a b ie r z c ie  
z sobą stąd  moje k o ś c i /Iłdz 5 0 ,2 4 /;  b ęd zie  to  n ie  d la  m nie, 
a le  d la  was z pożytkiem . K raina t a ,  te r a z  ludna i  zagospodaro­
wana, obróoi s i ę  w tak r o z le g łą  p u s ty n ię , że wrogowie w mnie­
maniu, i ż  znajdą co ś ze z ło t a ,  będą ograb iać  nawet groby umar­
ły ch " . / 6 /  Prawdziwość t e j  przepow iedni p o tw ie r d z iła  obeena 
sy tu a c ja . P r z e n ie s ie n ie  c ia ła  swego nakazał n a jśw ią to b liw szy  
o jc ie o  w nabożnej tr o so e  i  w tym p rześw ia d czen iu , aby z chw i­
l ą ,  gdy n a stą p i ogólne p r z e s ie d le n ie  lu d u , n ie p o d z ie lo n a  w spól­
n ota  b r a c i , k tórych  sk u p ił wokół s i e b i e ,  udała  s i ę  w drogę pod** 
trzym ując o nim pamięć oraz , by trw a ła  d a le j  w jednym związku  
św ię te j  w sp óln oty .

K. Mowa pożegnalna i  śm ierć

X LIII. / i /  Dnia 5 s ty c z n ia  /4 S 2 /  z a c z ą ł odczuwać le k k ie  bó­
l e  w boku. Kiedy p r z e c ią g a ły  s i ę  przez tr z y  d n i, wezwał o p ó ł­
nocy sw oich b rao i do s i e b ie ,  d a ł im wskazówki co do swych d o-  
ozesnyoh szczątków , a um acniając ich  swym ojcowskim pouczeniem , 
sk ierow ał do n ich  ta k ie  oto  przejm ujące i  cudowne słow a:

/ 2 /  "Bracia w C h rystu sie  n a jd r o ż s i, w io o ie , że b ło g o s ła ­
wiony Jakub mając o d ejśó  z teg o  św ia ta , w o b lic z u  z b l iż a ją c e j  
s i ę  śm ierc i zw oła ł do s ie b ie  swych synów i  odw dzięczając s i ę  
każdemu prorockim i słowami b łogosła w ień stw a  ujaw nił im n a jsk ry t  
sz e  ta jem n ice  p r z y s z ło ś o i  /p o r . Rdz 4 9 / .  Jednakże my s ła b i  i  o -  
z i ę b l i ,  a przytern n ie  mogąoy s i ę  równać z taką p ob ożn ośo ią , n ie  
mamy odwagi k o rzy sta ć  w oparciu  o w łasne s i ł y  z tego  p rzy w ile ­
j u .  N ie zam ilozę wszakże jed n ego , oo n ie  s t o i  w sp r z e c z n o śc i  
z pokorą i  odsyłam was do przykładu przodków; Patrząo na konieo
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lc h  ż y o ia , n a ś la d u jc ie  ic h  wiarę /libr 1 3 ,7 / .  Abraham bowiem 
powołany przez Pana z w iarą okazał swe p o słu szeń stw o , aby udać 
s i ę  na m ie jsc e , k tóre m iał otrzymać w p o s ia d a n ie , a w yszedł n ie  
w iodząo, dokąd m iał z a j ś ć .  / 3 /  Tego w lęo b łogosław ion ego  pa­
tr ia r c h y  w iarę n u ś la d u jc ie , n a ś la d u jc ie  ś w ię to ś ć , g a rd źc ie  tym, 
oo z iem sk ie i  sz u k a jc ie  zawsze ojczyzny n ie b ie s k ie j .  Mam u f­
ność w Panu, że z powodu was otrzymam w ie k u is tą  z a p ła tę .  Widzę 
bowiem, ż e ś c ie  g o r liw o śc ią  duchowną pom nożyli ra d o ść  moją, że 
koch acie  sp ra w ied liw o ść , że dbacie  o w ięzy m iło ś c i b r a te r s k ie j ,  
że s ta r a c ie  s i ę  o c z y s to ś ć ,  żo p r z e s tr z e g a c ie  r e g u ł pokory. Po­
chwalam to  z przekonania , i  na i l e  cz łow iek  może wydawać sąd , 
wyrażam u zn an ie . / 4 /  Ale m ódlcio s i ę ,  aby t o ,  co w oczach lu d z­
k ich  j e s t  godne, p o tw ie r d z ił  rów nież wyrok w iecznego sądu, a l ­
bowiem oczy Hoże widzą in a c z e j ,  n iż  oczy lu d z k ie . Albowiem Bóg, 
jak  g ł o s i  Pismo św ., "przenika w sz y stk ie  se r c a  i  uprzedza  
w szy stk ie  m yśli"  / i  Km 2 8 ,9 / .  W n ieu stan n ych  modlitwaoh oży­
w ia jc ie  n a d z ie ję , aby Dóg o ś w ie c i ł  oczy waszego se r c a  i  -  jak  
m o d lił s i ę  E liz e u sz  -  otw orzył j o ,  ubyśmy m ogli poznać, jak  
sz e r o k ie  wspurcio Św iętych nas o ta cza  i  jak  w ie lk a  pomoo d la  
wiernycn j e s t  przygotowana. / 5 /  Bóg j e s t  b lis k o  ty c h , oo są  
p rostego  s e r c a . Kto podejmuj o walkę d la  Boga n ie  pow inien  u s­
tawać w m od litw ie; n iech  s i ę  n io  w styd zi czy n ić  pokuty, skoro  
n ie  w s ty d z ił s i ę  g rzeszy ć ; n looh skw apliw ie op łak u je  g r z e s z n i­
ków, albowiom w ten  sposób obrażony Bóg da s i ę  p rzejednać po­
tokiem  waszych ł e z .  Bądźmy pokorni sorcem , spokojnego usposo­
b ie n ia , wystrzegajm y s i ę  w sze lk ich  występkćw i  pamiętajmy zaw­
sze  o Bożych przykazaniach w ied ząc, i ż  n io  nam n ie  pomoże skrom­
na s z a ta , ozy im ię mnicha, czy słowo r e l i g i a ,  ozy w r e sz c ie  po- 
zćr  pob ożn ości, j e ż e l i  w zaohowaniu przykazań staniem y s i ę  wy­
rodni i  godni p o tę p io n ia . / 6 /  D la teg o , b ra c ia  moi n a jd r o ż s i,  
nieoh  wasze postępow anie harm onizuje z powołaniem, k tć r e ś o ie  
o b r a l i .  J e s t  to  w ie lk ą  n leg o d z iw o śo ią , nawet gdy ohodzi o o z ło -  
wieka św ie c k ie g o , prowadzić grzeszn o ż y c ie ,  o i l e ż  w lęo bar­
d z ie j  gdy ohodzi o mnichów, k tórzy  u o lek a ją c  przed ponętami 
św iata  jak  przed dzikim  zwierzem , całym seroem p r z y lg n ę li  do 
C hrystusa, ktćryoh  krok i  h a b it  uważa s i ę  ju ż  za  dowód cn o ty .
/ 7 /  Ale d la czeg o  zatrzym uję was, b rao la  n a jd r o ż s i,  tak  d ługo
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do was przem awiając? P o zo sta je  mi ju ż  ty lk o  zw rócić  s i ę  do was 
o sta tn im i słowami b łogosław ion ego  A p osto ła , który tak  przemó­
w ił:  "A te r a z  polecam was Dogu i  słowu ła s k i  te g o , k tóry  ma 
moc budować i  dawać d z ie d z ic tw o  w szystkim  uświęconym" /Dz 20,

3 2 / .  Jemu chwała na w iek i wieków".
/ 8 /  Po t e j  budującej przomowie k aza ł w szystkim  z b l iż y ć

s i ę  do s i e b i e ,  aby ic h  według k o le jn o ś c i  ucałow ać, a p rzy -  
jąw szy sakrament Komunii zak azał im stanow czo, aby n ie  p łak a­
l i  nad nim. N astęp n ie  w y c ią g n ię tą  ręką naznaczył c a łe  swojo 
c ia ło  znakiem krzyża  i  p o le c i ł  im, aby śp ie w a li psalm y. Kiedy 
zaś pod brzmieniem smutku o c ią g a l i  s i ę ,  sam zaintonow ał psalm: 
"Chwalcie Pana w je g o  św ią ty n i . . .  w szystk o , co żyjo  n iech aj  
chw ali Pana" /P s 1 5 0 ,1 .6 / .  / 9 /  Kledyśmy ledw ie o d p o w ied z ie li 
na te n  w ie r sz , za sn ą ł w Panu d n ia  8 s ty c z n ia  /4 8 2 / .  W g łę b o ­
kim przekonaniu , że przepow iedziana przezeń  cwakuaoja, jak  1 
w ie le  innych r z e c z y , n iech y b n ie  n a s tą p i;  S ta r s i  n a si p o le c i ­
l i  po jeg o  pogrzeb io  sp o rzą d z ić  drewnianą trumnę, aby w chwi­
l i  n a d e jśo ia  p rzepow iedzianej ew akuacji ludu, można b y ło  wy­
konać nakaz przepow iadającego.

L. Sprowadzenie r e l ik w i i  św.Seweryna do Lucullanum

XLIV . . . / 5 /  Na rozkaz sw ojego b rata  /O doakra/ Hunulf p o le ­
c i ł  w szystkim  Rzymianom, aby wyemigrowali do I t a l i i .  Wówczas 
to  w szyscy m ieszkańoy, wyprowadzeni z co d z ien n ie  p ow tarzają-  
oyoh s i ę  barbarzyńskich  plądrow ać, jak  z domu e g ip s k ie j  niewo­
l i , n a  so b ie  p o z n a li prawdę przepow iedni św iętego  Seweryna. Pom 
ny na je g o  rozkaz ówozesny nasz ozcigodny kapłan /=  o p a t /  Lu- 
o i l l u s ,  k iedy  komes P ie r iu s z  p rzy n a g la ł w szy stk ich  do wymarszu 
k a za ł po w ieozornej p sa lm od ii z mnichami otworzyć m iejso e  po­
g rzeb a n ia . / 6 /  Po jeg o  otw arciu  d o szed ł do nas w szystk ioh  wo­
k ó ł s to ją c y c h  tak nadzw yozajnie przyjemny zapach, że z w ie l ­
k ie j  rad ośo l i  podziwu r z u c iliśm y  s i ę  na z ie m ię . N astęp n ie  w o
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czekiw aniu  zgodnie z ludzkim i dośw iadczeniam i, że znajdztemy 
k o śc i rozsypane, albowiem s z e ś ć  ju ż  l a t  u p łyn ęło  od jeg o  po­
grzebu , zn a leź liśm y  c a łe  o la ło  n ien aru szon e. Za te n  cud z ło ­
żyliśm y Stwórcy w szechrzeczy n iezm ierzone d z ię k i ,  bo zw łoki 
Ś w ięteg o , przy k tórych  n ie  b y ło  żadnych wonnyoh k o r z e n i, k tó ­
rego n ie  tk n ę ła  żadna ręka balsam ującego, p o z o sta ły  do tam­
t e j  o h w ili ,  z brodą i  w łosam i, n ie t k n ię t e .  / 7 /  Zm ieniliśm y  
ca łu n  i  w łożyliśm y zw łok i do przygotowanej ju ż  dawno trumny 
i  p o łoży liśm y  na wóz zaprzężony w k on ie  i  ru szy liśm y  w d rogę. 
Tym samym sz lak iem  c ią g n ę l i  wszysoy m ieszkańcy p r o w in o ji. Opu 
ś o i l i  swoje m ia sta  nad brzegiem  Dunaju i  po ukończeniu wędrów 
k i otrzym ali w różnych o k o lica ch  I t a l i i  rozm aite nowe s i e d z i ­
b y . C ia ło  św ięteg o  złożon o  w warowni pod nazwą Mona F e le te r  
w o k o lic y  Mulsemens.

M. Cuda p o śm iertn ie  z d z ia ła n e

XLV / l / - W ie lu  chorych , nękanych w tym o z a s ie  różnymi d o le ­
g liw o śc ia m i i  dręczonych przez duchy n ie c z y s to , doznało  n ie z ­
w ło czn ie  pomooy z ła s k i  B o żej. Wtedy to  rów nież pewien niemy 
podprowadzony z o s t a ł  do warowni przez swyoh krewnyoh. Skoro 
uradowany d o ta r ł do k a p lic y , w k tó r e j pozostaw ało  je s z o z e  na 
w ozie c ia ło  św ięteg o  męża, z zamkniętymi ustam i m o d lił s i ę  
pod nim ż a r liw ie  w g łę b i  se r o a . Rozwiązał s i ę  tam podczas mod 
litw y  jeg o  języ k  i  z a c z ą ł ch w a lić  N a jw y ż sz e g o ./2 / Gdy potem 
pow róoił do hospicjum , w którym go zwykle przyjmowano i  zaozę  
to  go jak dotąd wypytywać na m ig i, on pełnym głosem  odpowie­
d z ia ł ,  że s i ę  m o d lił i  sk ła d a ł Bogu chw ałę. Zdum ieli s i ę  na 
to  w szysoy , k tórzy  go z n a l i ,  i  b iegn ąc z krzykiem  do k a p lic y  
pow iadom ili,przebyw ającego z nami i  o niczym n iew ied ząoego , 
czoigodnego p r e z b ite r a  L u k u llu sa . Wszyscy to  wówozas skaoząo  
z rad ośo l z ło ży liśm y  d z ię k c z y n ie n ie  ła sk aw ośc i B o żej.

XLV1. / i /  Pewna w ybitna k o b io ta  B arbaria , k tóra  ze zmar­
łym swym małżonkiem zn a ła  bardzo dobrze b łogosław ion ego  Sewe-

M. N o ll l i i .
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ryna d z ię k i jeg o  s ła w ie  i  k o resp o n d en cji, o ta c z a ła  go r e l i ­
gijnym szacunkiem . Kiody po śm ierc i Św iętego u s ły s z a ła ,  że 
je g o  zwłok z ogromnym trudem sprowadzonych do I t a l i i  do tego  
czasu n ie  powierzono z ie m i, wzywała częstym i l is ta m i c z c ig o d ­
nego kapłana naszego Marcjana 1 o a łą  w sp ó ln otę .
/ 2 /  Wówczas to  na mocy zezw o len ia  św ię teg o  G elazego, biskupa  
S to l ic y  H zym skiej, z łożon o  c ia ło  w mauzoleum, zbudowanym 
przez wspomnianą k o b ie tę .  Czcigodne obrzędy pogrzebowe odpra­
w ił w m iejscow ości Lukullanum biskup W iktor przy napływ ie r z e sz  
neapuiita iłczyków . / 3 /  Przy o k a z ji t e j  u r o o z y s to śc i w ie lu  o l e r -  
piącyoh na różne choroby doznało  nagłego  u zd row ien ia , a le  wy­
m ieniać ic h  byłoby za długo / . . . / .  / 6 /  Wprawdzie w ie lu  lu d z i 
wie o innych lic z n y c h  cudach, nam w y sta rczy ło  tu  wspomnieć o 
trzech  spośród  n ie z lic z o n y c h  oudów 1 znaków, ja k ie  wydarzyły  
s i ę  przy je g o  wprowadzeniu. Do d z iś  i s t n i e j e  k la s z to r  zbudowa­
ny w tym samym m iejscu  na pam iątkę św ię teg o  męża. D zięk i jeg o  
zasługom  w ie lu  opętanyoh przez sza ta n a  z o s ta ło  u leczon ych , a 
o ie r p ią c y  na różne choroby o trzym ali i  otrzym ują zdrowie za  
ła sk ą  Boga, któremu c z e ść  i  chwała na w iek i wieków. Amen.

Tłum. Andrzej Bober SJ
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PRZECIW KOSTEROM* 
/a d v ersu s a le a t o r e s /

W a t  ę p

Mała anonimowa h o m ilia  ła c iń sk a  "Adversus a le a to r e s"  
wymierzona j e s t  p rzeciw  rozpow szechnionej w ówczesnym sp o łe ­
czeń stw ie  na Zachodzie nam iętnej grze hazardowej w k o ś c i .  Z 
oburzeniem i  temperamentem p ię tn u je  autor t ę  nam iętność jako  
d z ie ło  sza ta n a , ru jn u jące  majątkowo i  m ora ln ie , bo n iera z  ł ą -  
o zy ło  s i ę  z ro zp u stą . To " sied zące  i  gnuśne łajdaotw o" / 6 /  
j e s t  wynalazkiem szatańskim , a skutkiem  teg o  ta  hazardowa gra 
j e s t  jedną z form bałwochwalstwa. Kto s i ę  j e j  oddaje n ie  j e s t  
ju ż  ch rześc ija n in em , le c z  poganinem, n ie  n a leży  ju ż  do Chrys­
tu s a , le c z  do sza ta n a . Autor kończy napomnieniem, aby p io -  ' 
n ią d ze , k tóre m iały p ó jść  na grę  " z łożyć  na s t o l e  Pańskim i  
r o z d z ie l ić  między ubogich" / i i / .

Sama gra w k o śc i b y ła  początkowo n iew inną, domową zaba­
wą emerytowanych arystokratów ^. Jednakże począwszy od Augusta, 
kiedy z a c z ę l i  j e j  hołdować o o sa rze , s t a ła  s i ę  powszechną i  już  
wynaturzoną n am iętn ośc ią . Znały j ą  te ż  ludy poza granicam i im-

x P r z e ło ż y ł, wstępem i  komentarzem o p a trzy ł Andrzej Bober SJ 
z ła c iń sk ie g o  te k s tu :  Anonymus, Adversus a le a to r e s .  /Gegen 
das U azard sp iel und d io  B r ie fc  an Cyprian, L ucian, C e le r i-  
nus und an den k p r th a g in ien siso h en  Itleru s . Cypr. E p la t . 8 , 
2 1 -2 4 /. K r it is c h  v e r b o sse r t , e r lg u te r t  und in s  D eutsche  
M bersetzt von Dr p h i l .  Adam M iodoński. Mit einem Vorworte 
von P rof. Kduart ń d i f f i i n .  Krlangon und L eip z ig  1889. Tytu­
ły  akapitów pochodzą od tłum acza.

1 C icero , De se n e c tu te  58, tłum . Z.C ierniakow a /C io e r o , P is ­
ma f i lo z o f i c z n e ,  Warszawa 1963, IV, 4 3 /:  "Pozostawmy mło­
d z ieży  w szelką  broń, k o p ie , ćwiczebne m iecze , k o n ie , p ik i ,  
pływ anie i  gon itw y. N iech nam z ty lu  g ie r  zostaw i ty lk o  gry 
w k o ś c i ,  a to  także zdajemy na j e j  w o lę . S ta ro ść  i  bez t e ­
go może być s z c z ę ś liw a " . Por. De o f f i c i i s  l ,1 0 3 ł  De o r a ta -  
re 3 ,5 8 .
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pcrium, jak Germunowie^ i Hunowie**,
Spustoszenie szerzyła również wśród chrześoijan, toteż

Ojcowie Kościoła od samych poozątkćw energicznie ją zwalczali. 
Można tu wspomnieć choćby jej niesłychanie ostre potępienie 
przez św.Ambrożego^. Również poprzez swoje oTlojalne prawodaw-

2 Tacitus, De origine ot situ Germanorum 24, tłum. S.Hammer, 
II, 278: "Grę w kości - rzeoz dziwna - w trzeźwym stanie ja­
ko poważne zajęcie uprawiają, i to z taką wielką lekkomyśl­nością w zyskach lub stratach, że skoro wszystkie środki się 
wyozerpią, ostatnim i rozstrzygającym rzutem o własną wol­
ność i życie grają. Kto przegra oddaje się dobrowolnie w 
niewolę; choćby był młodszy i silniejszy pozwala się zwią­zać i sprzedać. Taki jest ich w przewrotnej sprawie upór; 
sami nazywają to poozuoiem humoru. Niewolników togo gatun­
ku pozbywają się na targach, aby siebie także uwolnić od sromoty takiego zwyoięstwa".

3 Ambrosius, De Tobia 11,39, CSEL 32/2, 540: "Ferunt Chuno- 
rum populos omnibus bellum inTerre nationibus, Taonoratori- 
bus tamen eśse subiootos et oum sine leglbus vlvant, aleae 
solius logibus oboedlro, in proolnotu ludere, tcssoras sl^ 
mul et arma portare ot plures suis-quam hostilibus iactl- 
bus interire, In vlctorla sua oaptivos Tiorl ot spolia suo- 
rum perpoti, quae pati ab hoste non noverint, ideo numquam 
belli studia deponere, quod viotus aleae ludo, oum totius 
praedae munus ataiserit, ludendi subsidia roquirat bellandi 
perioulo, Trequenter autem tanto ardora rapi, ut, cum oa 
quae sola magni aestimant viotus arma tradiderit, ad unum 
aleae iaotum vltam suam potestati vel viotoris vel Taenorą- 
toris addioat".

4 Do Tobia 11,38, CSEL 32/2, 539: "Aliud non minoris aoerblta- 
tis aooipite. Observant lsti aleatorum oonventioula et per- 
dentis aorumnam commoditatem suam iudioant. Spondent pro 
slngulis: varios primo sors ludit eventus, ad divorsos sao- 
pe transfertur viotoria stipendiaque elus vioissim atque 
aorumna mutantur. Omnes vincuntur et vincunt, Taenerator 
solus adqulrlt: penos alios inane nomen quod vioerlnt, penes 
solum Taeneratorem Tructus est, non annuus, sed momentarius: 1111 soli lucrum iaciunt in omnium detrimento, lllis solis 
est usura viotorlae. Videas roliquos sublto ogentes, repen- 
te divites, deinde nudos, singulis laotibus statum mutantos. 
Vorsatur enim eorum vita ut tessera, volvitur oensus in ta- 
bula, Tit ludus de perioulo et de ludo periculum: quot pro- 
positiones tot prosorlptiones. Clamor plaudontlum, fletus 
despoliatorum, gemitus doplorantium. Sedet Inter hos oredl- 
tor ut tyrannu3, damnans unumquemque sorte oapitall, agitat 
hastas, Terałem institult de singulorum exuvlis auotlonem. 
Alios prosoriptionl addloit, alios serYltutl: non tanti oo- 
olsi sub tyrannis sunt. Vltae igitur hanc aleatu roctius di- 
xerlm quam peouniae; sub momento Tortur quod valeat in ae- 
ternum. Bbrletas iudicat et nullus appellat. Habet et alea
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stwo K o śc ió ł występował przeciw  kosterom . Tak np. synod w E l­
w irze /o k . 300/^ jak  i  tzw . Kanony A p osto lsk ie^  nakładały  su ­
rowe kary na g ra czy , ustawodawstwo zaś Ju sty n ia n a  mówiło o du­
chownych: "Aby n ie  g r a l i  w k o ś c i ,  ani n ie  to w a r z y sz y li tym, 
co g r a ją , an i te ż  n ie  b y l i  ic h  k ib icam i / s p e c t a t o r e s / .  Gdyby 
k to ś  z n ich  d o p u śc ił s i ę  t e g o , nakazujemy, aby przez tr z y  la ­
ta  z o s t a ł  oddalony od w sz e lk ie j  czc igod n ej p o s łu g i i  wtrącony 
/ c o n ic ia t u r /  do k la sz to ru " ^ . W ten  nurt w łącza s i ę  nasz autor  

n ie  szczęd ząo  słów  p o tę p ie n ia  d la  t e j ,  jak  j ą  nazywa, d ia b e l­
s k ie j  n a m iętn o śc i. Mocny j e s t  w k arcen iu , n ie  podaje jednak  
środków zaradczych , jak w yjśó z teg o  n a łogu .

D zie łk o  napisane j e s t  ła c in ą  p o toczn ą , wykazującą zna­
czne zap ożyczen ia  językowe u Cypriana, któremu te ż  zaw dzięcza  
n a jw a żn iejsze  o y ta ty  b ib l i j n e ,  od b iegające  c z ę s to  od formy 
u s ta lo n e j  p ó źn iej przez W ulgatę. Autor świadom swej władzy i  
od p o w ied zia ln o śc i "za o a łe  braterstw o" / i /  k ie r u je  swe wezwa­
n ia  i  napom nienia do "wiernych". Formuły te  zd ają  s i ę  wskazy­
wać na biskupa jako autora f i l i p i k i ,  ubranej w s z a tę  h o m il i i .  
Czy był nim biskup rzym ski, czy ja k iś  in n y , trudno o są d z ió . 
P ro feso r  UJ Adam M iodoński, au tor  n a jlep szeg o  wydania t e j  
k s ią ż e c z k i ,  wysuwa o stro żn e  p rzyp u szczen ie  o a u to rstw ie  pa­
p ie ż a  M ilt ia d e sa  /3 1 0 -3 1 4 /;  j e s t  to  jednak ty lk o  h ip o te z a . Pew 
ne j e s t  ty lk o  t o ,  że d z ie ło  to  pow sta ło  po śm ierc i ów.Cypriana 
/+  2 5 8 /, zapewne ok. 300 roku.

Wydawcy o g ła sz a ją  to  d z ie łk o  wśród sp u r ia  św .C ypriana. 
Tak PL 4 ,8 2 7 -8 3 6 , CSEL 3 /3 ,  92-104 i  in n i .  Tekst oparty na 
n a jsz e r sz e j  b a z ie  rękopiśm iennej opracował p o ls k i uczony Adam 
Miodoński /+ 1 9 1 3 /. Wydania tego  n ie  zna jednak C la v is  Patrum

suas le g e s ,  quas f o r i  iu r a  non so lv a n t" .
5 Concilium  E lib eritan u m , can . 79: "Si q u is f i d e l l s  aleam , 

id  e s t  tabulam , l u s e r i t  numis, p la c u it  eum a b s t in e r i  e t ,  
s i  omendatus c e s s a v e r i t ,  p o st  annum p o t e r i t  oommunloni 
r e c o n c i l ia r i" ;  Canones Apostolorum 4 2 -4 3 .

6 N ovellae  1 2 3 ,1 0 .
7 Por. C la v is  Patrum Latinorum, ed . E .D ekkers, S teen b ru g is  

196l2 nr 60.
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Latinorum. Przekład n in ie j s z y  dokonany z te k s tu  A.M iodońskiego  
ukazuje s i ę  w języku  polskim  po raz p ierw szy , i  po niem ieckim  
i  holenderskim  j e s t  z k o le i  tr z e c im . Z uwagi na t r e ś ć  dogmaty­
czną na pewne fragm enty teg o  d z ie łk a  pow ołują s i ę  n ie k tó r e  en -  
c h lr ld io n y  .

B ib l io g r a f ia  polsk a:

Morawski K azim ierz, Gra w Rzymie i  n a js ta r s z a  przeciw  n ie j  f i -  
l ip ik a ,  "Przegląd P o lsk i"  2 4 /1 8 8 9 / 207-217 .

Miodoński Adam, Zur K r it ik  der H lte s te n  la t e in is c h e n  P red igt  
Adversus a le a to r e s .  Commentationes W d lf f lin , L e ip z ig  1891, 
371-376 .

P .K ., Kto był autorem tr a k ta tu  "De a lea to r ib u s" ? ," P rzeg lą d  Ka­
t o l ic k i"  2 9 /1 8 9 1 / 113-115 . Autor id z ie  za zdaniem Harnacka, 
że tr a k ta t  j e s t  d zie łem  p ap ieża  W iktora / i8 9 - 1 9 9 / ,  p ie r w sz e -  
go , zdaniem św .H ieronim a, p isa r z a  ła c iń s k ie g o .

Miodoński Adam, M isce lla n ea  L atin a , Kraków i8 9 2 , PAU, D is s e r -  
t a t io n e s ,  XVI, 393-401 /g łó w n ie : 3 9 6 -4 0 1 /. Praca dotyczy  
k ry ty k i te k s tu  i  a n a liz u je  różne jeg o  w arianty w ręk o p i­
sa ch .

Morawski K azim ierz, H is to r ia  l i t e r a t u r y  rzy m sk ie j, V II, Kraków 
1921, 128-129.

T enże, Zarys l i t e r a tu r y  rzy m sk ie j, Kraków 1922, 295. _
Hammer Seweryn, H is to r ia  f i l o l o g i i  k la sy czn e j w P o ls c e , Kra­

ków 1948, 3 1 -3 2 .
R odziew icz E lż b ie ta , S ta ro ży tn i g ra ją  w k o ś c i ,  "Meander" 15 

/1 9 6 0 /  233-242 .
H uinzlga Johan, Homo lu d en s, Warszawa 1967, 8 8 -8 9 .
Bober Andrzej SJ, Wkład nauki p o ls k ie j  do badań nad antykiem  

ch rześc ija ń sk im , STV 9 /1 9 7 1 / 3 7 -3 8 .

8 Por. C .K iroh, E n ch ir id io n  fontium  h is t o r ia e  e o o le s ia s t ic a e  
a n tią u a e , Freiburg i965 , nr 310 /r o z d z . 1: 0 prym acie Koś­
c io ła  Rzym skiego/; C .M irbt, Q uellen zur G eschichte d es-P a -  
psttum s und des rdm ischen K a th o liz lsm u s, THbingen 1967°, I ,  
Von den AnfHngen b is  zum T ridentinum , nr 218 /r o z d z . 1: god­
ność i  zadanie b iskupów /, nr 219 /r o z d z . 3: P io tr  i  b is k u p i/  
nr 220 /r o z d z . 10: Paweł nam iestnikiem  C h ry stu sa /.
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P r z e k ł a d

A. Godność i  obowiązki biskupa

1^ Bezustanna i  c ię ż k a  tr o sk a  o c a łe  braterstw o^  c ią ży  
na n a s, drodzy w ie r n i, s z c z e g ó ln ie  z powodu d z ik ie j  zuchw ało- 
óoi nikozemnyoh lu d z i ,  t j .  k osterów , k tórzy  innyoh pogrążają  
w n iep ra w o śc i, a s i e b ie  samyoh w s i d ł a  śm ie r c i^ . Ponieważ zaś  

ojcowska dobroć p ow ierzy ła  nam z n ie b ie s k ie j  ła s k i  k iero w n ic ­
two a p o sto la tu  i  za stę p c z ą  s t o l i c ę  Pana, a my sami p iastujem y  
w naszym Z a ło ż y c ie lu  autentyczny od początku  urząd a p o s to ls k i ,  
na ktćrym C hrystus z a ło ż y ł  K o śc ió ł /Mt 1 8 ,1 8 / ,  ponieważ d a le j ,  
otrzym aliśm y władzę rozw iązyw ania i  związywania i  rozsądnego  
odpuszczania  grzechów /Mt 1 6 ,1 9 / ,  d la te g o  zbawienna nauka pouoza 
n as, abyśmy przebaozająo u sta w iczn ie  grzechy upadającym, sami 
razem z nimi n ie  p op ad ali pod sąd .

2 . D latego  nazywamy s i ę  " so lą  d la  ziem i" /Mt 5 ,1 3 / ,  aby 
o a łe  braterstw o  mogło być przez nas n ieb ia ń sk ą  m ądrością po­
solone^ .- Albowiem kiedy mćwi: " J e ś li  s ć l  u tr a c i swój smak, na 

n ic  s i ę  ju ż  n ie  przyda, chyba na w yrzucenie i  podeptanie przez  
lu d z i"  /Mt 5 ,1 3 / 4 , ,  powinniśmy s i ę  moonó obaw iać, żebyśmy ozu -  
ją o  s i ę  b e z p ie c z n ie  w K o śc ie le  oo do tych  spraw, ja k ie  w god-

1 " F ra tern ita s" , d o s ł .  b ra terstw o , oznacza u a u to ra , w z a le ż ­
n o śc i od k o n tek stu , w iernych /w p rzec iw ień stw ie  do k le r u / ,  
albo c a łe  c h r z e śc ija ń s tw o . Termin j e s t  pochodzenia b i b l i j ­
nego, por. i  P 2 ,1 7 ; 5 ,9 .  W szystkie nazwy c h r z e śc ija n  z 
pierw szych wieków zeb ra ł i  omówił A.Harnack, Die M ission  und 
A usbreitung des O hristentum s, L eip z ig  1924 , I ,  410 -4 3 3 .

2 "In laąueum m ortis demergunt". 0 człow iek u  popełniającym  
grzech  mówiono w Starym T estam encie, że wpada w " s id ła  śm ierć  
c i" , por. Ps 17 ,6 ; Prz 2 1 ,6 ;  2 Sm 2 2 ,6 .  Sw.Paweł o z ę ś c ie j  mó­
wi o " sid ła ch  szatan a" , por. 1 Tm 3 ,7 ;  6 ,9 ;  2 Tm 2 ,2 6 .

5 Por. słow a św.Hieronim a: "Solą nazywają s i ę  a p o s to ło w ie , a l ­
bowiem oni przypraw iają ca ły  rodzaj lu d zk i"  / I n  M atth. 1 ,2 4 ,  
PL 2 6 ,3 5  B /.

4 Autor p osłu gu je  s i ę  starym , przedhieronim iańskim , przekładem  
Pisma św ., różniącym s i ę  w drobnych szczeg ó ła ch  od W ulgaty.
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n o ś c i  k a p ła ń sk ie j^  z o s t a ły  nam p o w ierz o n e , n ie  od d aw ali s i ę  

g n u śn o śc i i  n ie  b y l i  p rze z  pewnych b r a c i o b w in ie n i o b e z c z y n ­
n o ś ć ,  a lb o  żebyśmy z w ła sn e j  winy w skutek gniew u Bożego n ie  u -  
t r a c i l i  t e g o ,  cośmy z ła sk a w o śc i Bożej na n a sze  w y r ó ż n ie n ie  o -  
t r z y m a li ,  gdy f a łs z y w ie  dopuszczam y do w sp ó ln o ty . Mówi bowiem 
Pism o Boże^: "Biada b ę d z ie  p a sterzo m , A j e ś l i  s i ę  o k a ż e , że  na­

w et p a s te r z e  s t a l i  s i ę  n i e d b a l i ,  co o n i wówczas odpow iedzą Pa­
nu trz o d y ?  Co p ow ied zą? Że owce w y r z ą d z iły  im krzywdę? N ik t im 
n ie  u w ie r z y , bo t o  p r z e c ie ż  r z e c z  n ie  do w ia r y , żeby p a s te r z  
m ia ł d ozn ać krzywdy od t r z o d y , W iększa go sp o tk a  kara za  j e g o  
k łam stw o" . Inne z a ś  Pism o mówi: "Na p r z e ło ż o n e g o  c i ę  p o p r o szo ­
no? N ie  wynoś s i ę ;  bądź m iędzy nim i jak o  je d e n  z n ic h .  S ta r a j  
s i ę  o n ic h ,  a d o p ie r o  potem  u sią d ź "  /S y r  3 2 , 1 - 2 / .  I  znowu: 
"B ądźcie p r z e k o n a n i, że b isk u p  j e s t  gospodarzem  i  w s z y s tk ie  
s p ic h le r z e  s ą  u n ie g o  p e łn o ,a  cz eg o k o lw ie k  lud  odeń za p r a g n ie  -

otrzym a w o b f i t o ś c i"  . Aby jed nak  s t a ł o  s i ę  j a s n e ,  że  my, t j .  
b is k u p i ,  je s te śm y  p a sterza m i ow iec duchownych, t j .  w ier n y c h , 
k tó r z y  s ą  p o w ierz en i n a sze j  t r o s c e ,  aby n ie  można b y ło  w n ich  
z n a le ź ć  ja k ie jk o lw ie k  sk a z y , co w ię c e j ,  powinniśm y j e  co d z ie ń  
b ad ać , aby przy  za s to so w a n iu  n ie b ie s k ic h  le k a r s tw , r o s ła  na 
n ic h  b u jn a  w e łn a , k tó r a  by p r z y c z y n iła  s i ę  do b la sk u  zb aw ien ­
n ej s z a t y .

T łum aczę t e k s t  w edług b rzm ie n ia  u a u to r a .
5 " S a o e r d o ta lis  d ig n i ta s "  -  ju ż  od św .C yp rian a  su o erd o s ozn a­

c z a  b isk u p a , P or. Ep. 5 5 ,8 :  "gradus ca th ed ra e  s a o e r d o t a l i s " .
6 " S cr ip tu ra  d iv in a " . Po tak im  w prow adzeniu n a s tę p u je  c y t a t  z 

" P asterza"  Hermasa / S i m i l .  9 ,3 1 ,5 ,  POK 1 ,4 3 9 / .  D z ie ło  to  pow­
s t a ł o  ok . 150 r .  i  sk ła d a  s i ę  z 5 w iz j i  / v i s i o n e s / ,  12 p rzy ­
kazań /m a n d a ta / i  10 p od ob ień stw  / s i m i l i t u d i n e s / .  Ma ch arak ­
t e r  a p o k a lip sy  i  t o  spow odow ało, że w p ier w szy c h  tr z e c h  w ie ­
kach o io s z y ło  s i ę  powagą k an on iczn ą  u n a jw c z e ś n ie js z y c h  Oj­
ców i  p is a r z y  k o ś c ie ln y c h .  Jednakże ju ż  Kanon M u ratoriego  
73 -  80 p ozw ala  t y lk o  na pryw atną je g o  le k tu r ę ;  A tanazy /+ 3 7 3 , 
mówi w p r o st , że " n ie  n a le ż y  do kanonu" /E p i s t o ła  de d e o r e -  
t i s  N icaen ae sy n o d i 1 8 ,3 / ,  a R u fin  /+ 4 1 0 /  p ow ołu jąc  s i ę  na 
z a s ta n ą  t r a d y c ję  p i s z e ,  że O joowio "n ie p o z w o l i l i  go cy tow ać  
d la  d ow od zenia  prawd w iary" /E x p o s i t lo  ln  Symbolum Apostorum  
3 6 ; p r z e k ła d :  A .B ob er, A n to lo g ia  p a tr y s ty c z n a , Kraków 1965, 
191A

7 P och od zen ie  te g o  c y t a t u  n ie  j e s t  zn an e.
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B. P io tr  i  b iskupi

3 . ' Pan p o w ied zia ł w E w angelii do P io tra : "P iotrze  -  po­
wiada -  czy m iłu jesz  mnie" /J  i 9 , i S / .  P io tr  od p ow iedzia ł: "Tak, 
P an ie , ty  w ie sz , że c i s  m iłu ję" . I p o w ied z ia ł: "Paś owce moje". 
I z naciskiem  p o leca ją c  ja  po raz t r z e c i  p o tw ie r d z ił mówiąc:
"Paś owce moje". Ponieważ za ś my b isk u p i otrzym aliśm y ponadto 
Ducha Św iętego przez w łożen ie  rąk i  p rzy ję liśm y  go do gospody 
naszego s e r c a , d la te g o  Pan nas napomina, abyśmy naszemu w spół­
m ieszkańcowi n ie  sp r a w ia li smutku, i  mówi: "Nie zasm ucajcie Du­
cha Ś w iętego , k tóry  w was j e s t  i  n ie  g a śc ie  ś w ia t ła ,  k tóre  w 
was z a ja śn ia ło "  /E f  4 ,3 0 ;  1 Tes 5 ,1 9 / .  Jak bowiem b isk u p , gdy 
dobrze p ostęp u je  i  zbaw iennie napomina, za s łu g u je  na koronę mę­
czeń sk ą , nawet wówczas gdy na c i e l e  mąk n ie  p r z e c ie r p ia ł ,  tak  
znów biskup n ie d b a ły , k tóry  ze skarbnioy Pism św ięty ch  n ie  do­
bywa żadnyoh św iadectw , za s łu g u je  na w ie lo r a k ie  kary . A postoł 
nas napomina i  z w łaściw ą swojemu stanow isku s i ł ą  o k r e ś la  b i s ­
kupów jako opiekunów i  rządoów, mówiąc: "Dopóki d z ie d z ic  j e s t  
n ie le t n i  podlega opiekunom i  rządcom, a le  gdy d o r o śn ie , doma­
ga s i ę  swego dzied zictw a"  /G al 4 ,1 -2 ;  Łk 1 5 , i 2 / .  My rów nież  
jesteśm y szafarzam i i  opiekunami E w a n g e lii, a od sza fa rzy  i  o -  
piekunów ju ż  tu ta j s i ę  żąda, aby każdy z n ich  był w ierny i  spra  
w ied liw y / i  Kor 4 ,1 - 2 / .

C. O dpow iedzialnośó biskupów

4 . J e ż e l i  więo od sza fa rzy  i  opiekunów żąda s i ę ,  aby każ­
dy z n ich  był w ierny i  spraw iedliw y / i  Kor 4 ,1 - 2 / ,  cóż wobeo 
teg o  p o w ied zieć , j e ż e l i  lu d z ie  p o p e łn ia ją  p r zew in ien ia , a s z a ­
fa r z e  przymykają na to  oczy? Czyż i  oni sami n ie  o b c ią ż a ją  s i ę  
o iężk ą  o d p ow ied zia ln ością  za tych  błądzących? Tenże a p o sto ł  
Paweł zwracając s i ę  do Tymoteusza, aby go pouczyć i  umocnić
w s i ln e j  w ierze , daje upom nienie, że przed Bogiem n ic  skryć  
s i ę  n ie  może i  że modlitwom spraw ied liw ego n ic  p rzeszk o d z ić  n ie  
z d o ła , z w ie lk ą  rozwagą i  tro sk ą  mówi: "0 synu, Tymoteuszu, za­
chowaj, co c i  powierzono / i  Tm 6 ,2 0 / ,  n ie  gardź darem, k tóry  
j e s t  w to b ie  przez w łożen ie  rąk s ta r sz y c h  / i  Tm 4 ,1 4 / ,  opasz 
s i ę  mocno i  p ostępuj m ężnie, a p osłu g iw an ie swoje wykonuj r z e -
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t e i n i e  /2  Tm 4 , 5 / ,  bądź d la  innych dobrym przykładem / i  Tm 4 ,1 2 /  
n iech  c i  s i ę  n ik t n ie  sp r z e c iw ia  /T t  1 ,9 / ,  n iech a j n ik t  n ie  le k ­
ceważy tw ojego młodego w iek u  / i  Tm 4 ,1 2 / ,  trw ających  w g r z e ­
chu upominaj w ob ecn o śc i w sz y stk ic h , żeby tak że i  p o z o s ta l i  
przejm ow ali s i ę  lęk iem  / i  Tm 5 ,2 0 /  i  n ie  b ie r z  u d z ia łu  w g r z e ­
chach cudzych / i  Tm 5 ,2 2 / .  Na innym zaś m iejsou : " J e ż e li  j a ­
k iś  b rat j e s t  ro zp u stn ik iem , bałw ochw alcą, chciwcem, z d z ie r c ą  
alb o  n iespraw iedliw ym , z takim  nawet n ie  s ia d a j c ie  w sp ó ln ie  do 
p osiłk u "  / i  Kor 5 ,1 1 /.*  Na innym znów m iejscu": " J e ś li  k tó r y k o l­
wiek brat ży je  obyczajem pogan i  trw a w ta k ich  uczynkach jak  
o n i, s tr o ń  od n iego  i  n ie  żyj z nim razem, bo gdybyś teg o  n ie  
u c z y n ił ,  b ę d z ie sz  w spólnikiem  je g o  grzechu". A w "Naukaoh Apos­
tołów " : " J e ż e li  ja k ik o lw iek  brat dopuszcza s i ę  p rzew in ień  w 
K o śc ie le  i  n ie  j e s t  p osłu szn y  Prawu, te n  n ieoh  s i ę  z wami n ie  
grom adzi, dopóki n ie  odbędzie pokuty, i  n ie  może byó dopuszczo­

ny, aby n ie  sp la m iła  s i ę  i  n ie  n ap otk ała  na przeszkody m odli­
twa wasza". Tenże A posto ł je s z o z e  raz mówi: "Usuńoie tych  spo­
śród was" / i  Kor 5 ,1 3 / .  J e ż e l i  zatem w ie le  jednom yślnych św ia­
dectw 1 zgodne upom nienia pouczają  n a s , abyśmy z grzesząoym i 
braćmi nawet pokarmu n ie  przyjm ow ali, o i l e ż  b a rd z ie j powinno 
s i ę  ic h  wykluczyć od o f ia r y  Chrystusa?

D. św iętokradzka ręką k ostery

5 . Jak w ie lk a  i  h ojn a , w ie r n i, j e s t  ła sk a  Pana, k tóry  
znająo p r z y sz ło ść  o s tr z e g a  n a s , aby żaden n ieo stro żn y  brat n ie  
d a ł s i ę  na nowo poohwyoió w s id ła  ś m ie r c i. Kazał nam być o s t r o ż -

8 Swobodny c y ta t  z P a sterza  Hermasa /llan d . 4 ,1 ,9 ,  POK 1 ,3 2 1 / .
9 Swobodny c y ta t  z n a js ta r sz e g o  pozakanonicznego pisma an on i­

mowego "Didache" /1 4 ,2 ,  i  1 5 ,3 , POK 1 ,3 8 / .  Nasz au tor  uważa 
j e ,  jak  widać z k o n tek stu , za  k s ię g ę  kanoniozną. Z p rzy to ­
c z e n ia  fragm entu "Didache" w p rzek ła d z ie  ła c iń sk im  w "Adver- 
sus a le a to r e s"  w nioskuje A lta n er , że przek ład  ła c iń s k i  D i­
dache i s t n i a ł  ju ż  w 111 w. /D ie  la t e in is c h e  D octrina  A posto- 
lorum und d ie  g r ie o h isc h e  G rundschrift der D idaohe, VC 6 
/1 9 5 2 /  160-167; przedruk: K lein e  p a t r is t i s c h e  S c h r if te n ,  
B e r lin  1967, 235 -242 , zw ł. 2 3 9 -2 4 0 /.
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nymi, przezornymi i  rozważnymi, bo te n  atary  przeciw nik  k rą­
ży i  uderza na s łu g i  B oże, zwodząo ic h  w n ie jed en  Bposób. J ea t  
w ie le  rodzajów jeg o  pokus, a n a jw ażn iejsze  z n ich  są  n a stęp u ją ­

ce: bałwochwalstwo, n ierzą d , k r a d z ie ż , rabunek, ch c iw o ść , oszu  
stw o, p ija ń stw o , nieopanow anie, cu d zo łóstw o , zab ójstw o , za w iść , 
p rzew rotność, fa łszyw e św iadectw o, fa łszy w e  zezn a n ia , za zd ro ść , 
p ysza łk ow atość , z ło r z e c z e n ie ,  b łędna nauka i  inne tym podob- 
n o l l ,  do których  n ależy  gra w k o ś c i .  Jawnie tu  przewodniczy sza  
ta n , przynosząo śm ie r te ln ą  tr u c iz n ę  wężową i  zgubny p od stęp , bo 
uważa s i ę  to  za n ic  groźnego, gdy tymczasem kosterom  g o tu je  
s i ę  g łęb o k i upadek. Co to  ma zn aczyć, p roszę  ja  w as, w ie r n i, że 
ręk a ,k tó ra  za  lu d zk ie  krzywdy otrzym ała ju ż  e k sp ia c ję  i  z o s ta ła  
dopuszczona do o f ia r y  F a ń sk ie j , k tóra  n ależy  do d z ie ła  zbaw ie­
n ia  o a łe j  lu d z k o śc i, k tó rą  z ła s k i  Bożej otrzym ała, k tó ra  w do­
mu modlitwy podnosi s i ę  na ohwałę Bożą, k tó ra  czyn i na c z o le  
ohroniący nas znak C hrystusa, k tóra  s p e łn ia  Boże sakramenty -  
co to  w ięc zn aczy , że dajo s i ę  na nowo uw ikłać w te  p ęta  s z a ­
ta ń s k ie ,  z których  s i ę  ju ż  w yp ląta ła?  Mam na m yśli rękę k o s te ­
ry , k tóra  sk azu je sama s ie b ie  na z a tr a c e n ie , ręk ę , k tóra  przy­
zw y cza iła  s i ę  ju ż  do nam iętnej gry , to  j e s t  gry w k o ś c i ,  a to  
j e s t  d ia b e lsk a  przow rotność i  n ie u le c z a ln a  rana grzechu .

B. Kasyna gry rozsadnlklem  n lem oraln ości

6 . Mówię o s t o lo  do g ry , przy którym przewodzi czający  
s i ę  na porwanie sz a ta n , a gdy porw ie, tr iu m fu je  nad pojmanym. 
Mówię o grze w k o ś c i ,  g d z ie  panuje sza lo n a  n am iętność, s p r z e -  
dajne krzyw oprzysięstw o i p ełn e  żmijowego jadu rozmowy. P rzy ja -  
o i e l  s t a j e  s i ę  tu  rabusiem , potworne zbrodnie o s ią g a ją  tu  szczy  
t y ,  braterstw o s ta jo  s i ę  n iezgod ą , o b e lg i i  b e z c z e ln o ść  są  o -

10 "H ostis antiąuus"  -  wróg starodawny; p or. Ap 1 2 ,9 : "Wąż 
starodawny, k tóry  s i ę  zw ie d ia b e ł i  sza ta n " .

11 C harakterystyczny k a ta lo g  18 grzechów głów nych. W a n a lo ­
g iczn ych  k ontekstach  w ystępują zazwyczaj t r z y . W śr e d n io ­
w ieczu w yk rysta lizow ał s i ę  system  siedm iu  grzechów głów ­
nych.
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k ru tn e , rozum chory i  d z ik ie  n ieopanow anie. Mówię o grze  w ko­
ś c i ,  g d z ie  t r a c i  s i ę  p o s ia d ło ś c i  i  trw oni olbrzym ie p ie n ią d z e ,  
g d z ie  panują za ża r te  k łó tn ie  o sw oją ra o ję  i  niczym niepohamo­
wana u tr a ta  rozumu. 0 zgrozo ty ch  g ra czy , o s ie d z ą c e  i  gnuśno 
ła jd a ctw o , o ręko okrutna i  na swoją ru inę uzbrojona, w h an ieb ­
nej n am iętn ości trw oniąca m ajątek o jcow sk i i  zasoby w p o c ie  
o z o ła  zdobyte przez dziadów . 0 d z ik a , grzeszn a  i  bezsenna r ę ­
k o , k tó ra  dniami i  nocami trzym asz te  n a rzęd zia , k tó ra  samą 
s i e b ie  przez grzech  p o tę p iła  i  d a le j  g rz e sz y ć  n ie  p r z e s ta je .
O n iegodziw a ręk o , na zgubę samej s ie b ie  uzbrojona, w brudnej 
grze tr a cą ca  c a łe  m ien ie i  mimo t y lu  innych sposobów na powięk­
s z e n ie  majątku i  d o sta tk u , te r a z  j e s t  ogołocona i  b ied n a . Gra 
w k o śc i j e s t  znienaw idzona przez prawo, za grą  id z ie  hańbiące  
p rzestęp stw o . Pokusa j e s t  tu  jawna, a le  kara sk r y ta . Są t o  pę­
t a  sza ta n a  i  podstęp  p rzec iw n ik a , który n ie  ty lk o  zysku n ie  
p rzyn osi le c z  nawet w szystko p ożera . Tak w ięc s t a j ą  s i ę  nędza­
rzam i, tak tr a c ą  m ajątek , a gdy ju ż  w szystko s tr a c ą , d ają  s i ę  
p r z y g n ie ść  pożyczkami i  w r e sz c ie  tra o ą  c a łą  sw oją ojcow iznę  
bez procesów i  bez n ie s ła w y . Co to  za sp ór, w ie r n i, że c i ,  
których  n ik t n ie  p r z e ś la d u je , sami s i ę  w za w iśc i p r z e ś la d u ją , 
że doprowadzają do ruiny d z ied z ic tw o  ojcow sk ie przez różnorod­
ne l ic z b y  k o s te k . Zdarza s i ę  1 ta k , że sz u le r z y  u sw ojego gospo  
darza urządzają so b ie  przy drzwiach zam kniętych nocne o rg ie  z 
p r o s ty tu tk a m i^ . N ie s z c z ę ś n i, n a p e łn ie n i duchem sza ta n a , chw yta  
ją  za  broń przeciw  s o b ie ,  p o p e łn ia ją c  podwójną i  na dwa sposoby  
zbrodnię: tu  r o z le g a  s i ę  łoskot* k o s te k , tam w c is z y  d o p e łn ia  
s i ę  n ierząd ; tu  n ie  bacząc na sw oje stan ow isk o , bez ja k ie g o k o l­
wiek u sp ra w ied liw ien ia , w zgubnej nam iętności zmuszani są  do 
w yło żen ia  sw ojego m ajątku, tam w c ic h o ś c i  p ij e  s i ę  śm ie r te ln ą  
tr u o iz n ę .

12 Że kasyna gry były  m iejscam i rozp u sty , p ośw iadczają  au to ­
rzy pogańscy, np. C icero , In  C atilin am , 2 ,1 0 : "Si in  vino  
e t  a le a  com m issatlohes solum e t  s c o r ta  ąuaererent"; Macro- 
l i u s ,  S a tu r n a lia , 3 ,1 6 ,1 4 :  "Ludunt a le a  s tu d io s e ,  d e lib u -  
t l  u n g u e n t ib u s .s c o r t is  s t ip a t i" .
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F . Gra w k o śc i bałwochwalstwem

7. Spróbujmy tera z  przed staw ić  przy pomocy świadectw  
autorów, skąd s i ę  w z ię ły  te  św iętok rad zk ie pom ysły, skąd te  
w ystępki? Dawno temu pewien cz łow iek  gruntownie w ykształcony  
w naukach, w wyniku d łu g ich  namysłów w ynalazł t ę  grę^^, i  to  
za  poduszozeniem , jak zw ykle, sza ta n a , k tóry  go n a p e łn ił  tymi 
sztuczkam i, on zaś podał ją  do wiadomości i  wraz ze swym w i­
zerunkiem sp o r z ą d z ił j ą  jako przedm iot k u ltu  d la  c z c i c i e l i .  
Kazał p rzeto  sp o rzą d zić  w izerunek sw ojej p o s ta c i  i  podpisać  
go swoim im ieniem , co podsunął mu sza ta n  k ładąc mu na se r c e ,  
aby tę  sz tu k ę  w y n a la z ł. Tak w ięc ukazując s i ę  w swej zgubnej 
p o s ta c i ,  k a za ł s i ę  p ostaw ić  na wysokim postum encie trzym ając  
przy so b ie  deskę do g ry , aby okazać s i ę  graczem i  wynalazcą  
t e j  p rzew ro tn o śc i. Jego im ien ia  s łu d zy  Boży n ie  powinni nawet 
wym ieniać, albowiem j e s t  ono równie h ań b iące , jak  czyny jeg o  
n iegodziw e: k to  s i ę  grze w k o śc i oddaje, pow inien  n o s ić  nazwę 
j e j  w y n a la z c y l \  Ten zaś każąc s i ę  p rzed sta w ić  w form ie s t a ­
t u e t k i ,  p o p e łn ił nowe p rzestęp stw o  zobow iązując sw oich zw olen­
ników do oddawania mu c z c i  b o s k ie j . D okładnie o k r e ś l i ł  prawo 
o f ia r n lo z e :  k to  by c h c ia ł  p ośw ięo ió  s i ę  jeg o  g r z e , n ie  wolno 
mu wpierw wyciągnąć ręk i w kierunku s t o łu  g ry , zanim n ie  z ło ży  
o f ia r y  jego  sprawcy. W ta k i w lęo sposób d o sz ło  do te g o , że te n ,  
oo k ied y ś b y ł człow iek iem  i  wynalazoą teg o  występku, d o s tą p ił  
po śm ierci sw ojej c z c i  od profanów i  zabłąkanych, pod zm yślo­
nym im ieniem bóstwa.

13 O początkach gry w k o śo i p i s a l i  Warron / c e l :  z d u s ić  w za ­
rodku bunty bezczynnego w o jsk a /, cesa rz  K laudiusz /S u e to -  
n iu s , C laudius 33: nam iętn ie g r a ł w k o śc i i  o t e j  sz tu c e  
wydał nawet k s ią ż k ę / ,  P au zan iasz, P lin iu s z  S ta rszy  i  in n i .  
S zczegó ły  por. wydanie M iodońskiego 42 i  8 9 . Za wynalazoę 
u ch od ził Palamedes i  jeg o  im ię  j e s t  ukryte w t e k ś c ie  na­
szego  autora: "Olim quidam / . . . /  multum meditando*} te  dwa 
wyrazy: olim  i.m ed itan d o  / -  dawno, ro zm y śla ją c / tkw ią  w i -  
m ieniu Palamedes /g r .  p a la l =* dawno, medomai -  rozmyślam, 
zastanawiam s i ę / .

14 Jak c h r z e ś c ija n ie  od C hrystusa, d on atyśo i od Donata, marojo 
n ic i  od Marojona i t d .  Powinni s i ę  w ięo nazywać palam edea- 
m i.
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8 . - Kto gra w k o ś c i ,  pow inien  w ie d z ie ć , że tym samym po­
p e łn ia  g rzech , że daleko oddala s i ę  od s łu g  Bożych, k tórzy  w ie­
dzą, że "złoczyńoy i  t r u c i c i e l e  są  odrzuceni"  /Ap 2 2 ,1 5 / ,  że
"w dniu sądu na p łom ienistym  k o le  d ręczen i będą". Kto gra  w ko­
ś c i ,  musi najpierw  z ło ż y ć  o f ia r ę  w ynalazcy, a tego  c h r z e ś c ija ­
ninowi cz y n ić  n ie  wolno zgod n ie ze słowami Pana: "Kto o f ia r u je  
bogom b ęd zie  w ykorzeniony, chyba że samemu Bogu" /Wj 2 2 ,2 0 /  
i  znowu: "Nie s k ła d a jc ie  o f ia r  cudzym bogom, a b y śc ie  n ie  pobu­
d z i l i  mnie do gniewu uczynkami waszych rąk , abym n ie  sprowa­
d z i ł  na was n ie s z c z ę ś c ia "  /J e r  2 5 ,6 / .  Jakim kolwiek j e s t e ś  
ch rześcijan in em  i  grasz  w k o ś c i ,  choćbyś nawet o f ia r y  n ie  s k ła ­
d a ł, podpadasz pod prawo te g o  w ystępku. Tymczasem Pan wychodzi 
naprzeciw  c ie b ie  i  mówi: "Wyjdź z n i e j ,  ludu mój, abyś n ie  był 
u czestn ik iem  j e j  grzechów" /Ap 1 8 ,4 / .  I znowu: "W yjdźcie, w yj­
d ź c ie  stam tąd, wy, k tó rzy  n i e s i e c i e  naczyn ia  Pańskie i  n ie ­
c z y ste g o  s i ę  n ie  d o ty k a jc ie"  / I z  5 2 ,1 1 / .  K tokolwiek j e s t e ś ,  
c h r z e ś c ija n in ie  i  grasz w k o ś c i ,  p ow in ien eś na pierwszym m ie js ­
cu to  w ie d z ie ć , że n ie  j e s t e ś  ju ż  ch rześc ija n in em , le c z  n o s isz  
ju ż  miano poganina, a t o ,  co należy do o f ia r y  P a ń sk ie j , b ie -  
r z e sz  na daremno. Tak bowiem mówi Pan: "W szelki n ie c z y s ty  n iech  
n ie  dotyka o f ia r y  mojej" /  Kpł 7 , 1 9 . 2 i / .  Mówi bowiem Pismo: 
"W szelki mąż spożywający m ięso o f ia r n ic z e ' -  n ie c z y s to ś ć  jego  
na n iego  -  n iech  z g in ie  dusza ta  z ludu mego" /%pł 7 ,2 0 / .  Ko­
s te r o !  Kimkolwiek j e s t e ś ,  a nazywasz s i ę  ch rześc ija n in em , n ie  
j e s t e ś  nim, albowiem twoim udziałem  j e s t  św ia t . Nie możesz te ż  
być w p rzy ja źn i z Chrystusem, skoro j e s t e ś  p rzy ja c ie lem  n ie ­
p r z y ja c ie la  C hrystusa.

9 . Doprawdy, jakaż to  g łu p o ta  k osterów , o w ie r n i, k tó ­
rzy s z a le j ą  i  w n ienaw istnych  g ło sa ch  k rzyw op rzysięgają ,b o  
z a ś le p i ły  ic h  c iem n ości sza ta n a , ok ład ają  s i ę  nawzajem k u ła ­
kami, z ło r z e c z ą , z a k lin a ją  s i ę  i  na oczach obecnych hańbą okry­
wają pochodzenie rodziców . Łoskot k ostek  dochodzi aż na u l i c ę .  
N ie sz c z ę śn ik  śp ie sz y  s i ę  do u tra ty  od zied z iczo n eg o  majątku i  
nawet n ie  zdaje so b ie  sprawy, jaką szkodę so b ie  wyrządza, 
kiedy zaprzedaje s i ę  grze w k o ś c i .  Na domiar z łeg o  im c z ę ś c ie j  
daje s i ę  j e j  zw yoiężyó , tym za podszeptem sza ta n a  n ab iera  j e s z -
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oze w iększego animuszu do t e j  zgubnej g ry . O gro n io są c a  ru in ę  
d ia  ty ch , co j ą  upraw iają, o namiętna zabawo przynosząca n ie  
bogactwo, le c z  nagość i  n ie d o s ta te k . O ręko sam obójoza, o r ę ­
ko w ystępna, k tóra  po wygranej n ie  u s tą jo , a le  i  po s tr a ta c h  
od gry n ie  o d stęp u je . C h rześc ija n in  grający  w k o śc i k a la  swo­
ją  ręk ę , bo przed wizerunkiem  wynalazcy sk ład a  o f ia r ę  sza ta n o ­
w i. D latego  Pan zagniewany na to  mówi: "Nie w y c ią g a jc ie  rąk 
sw oich n ie sp ra w ied liw ie  i  n ie  d r a ż n ijo io  m nie, bo n ie  pozwolę 
wam długo trw ać na z iem i" . I znowu: " C o fn ijc ie  ręce  wasze od 
n iesp raw ied liw ego  i  n ie  czy ń c ie  n iczeg o  z łe g o " . Podobnie mówi 
t e ż  b łogosław ion y  a p o sto ł Paweł: "Uważajcie b r a c ia , a b y śc ie  s i ę  
n ie  u p odabn ia li do teg o  św ia ta , do je g o  pychy, u c iech  i  rozko­
s z y , le c z  w strzym ujcie s i ę  od w sz e lk ie j  n ie sp ra w ied liw o śc i św ia  
ta" /Hz 1 2 ,2 / .

G. św.Paweł nam iestnikiem  Chrystusa?

10. Jednakże aby za p rzestęp stw o  wobeo Boga n ie  b y ło  żąd­
nej wymówki i  aby n ik t  n ie  l i c z y ł  na p rzeb aozen ie  i  darowanie, 

Pan mówi w E w an gelii: " J e ż e li  k to ś  wypowie b lu źn ierstw o  przeciw
Synowi Człowieczem u, b ęd zie  mu odpuszozone, a t o l i  k to  zgrzeszy  
przeciw  Duchowi^ Świętemu, n ie  b ęd zie  mu odpuszczone an i tu  ani 
w przyszłym  wieku" /Mt 1 2 ,3 2 / .  A prorok znowu mówi: " J e ż e li  
uchybi i  zgrzeszy  mąż przeoiw  mężowi, b ęd z ie  za n iego  m odlitwa  
do Boga, a le  j e ś l i  zgrzeszy  przeciw  Bogu, k to  s i ę  zań b ęd zie  
m odlił?"  / i  Sm 2 ,2 5 / .  I b łogosław ion y  a p o sto ł Paweł, nam iestn ik  
i  z a stęp ca  C hrystusa, mający p ie c z ę  nad K ościołem , podaje i  mó­

w i: "Wy j e s t e ś c i e  św ią ty n ią  Boga 1 Chrystus w was m ieszka. 
J e ś l i  k to ś  św ią ty n ię  Boga naruszy , teg o  z n isz c z y  Bóg" / i  Kor 3 , 
1 6 -1 7 /. I znowu Pan w swej E w angelii wyrzeka s i ę  grzeszn ików  
i  k a rc i ic h : "Odejdźcie ode mnie wy, k tórzy  o z y n lc ie  n iesp raw ie  
d llw o śó ; nigdy was n ie  znałem" /Mt 7 ,2 3 / .  A Jan a p o sto ł mówi: 
"Każdy, k to  g r z e sz y , n ie  j e s t  z Boga, l e c z  z d ia b ła , a w ie c ie ,  
że po to  p rzy jd z ie  Syn Boży, aby z n isz c z y ć  synów d ia b ła "  / i  J 
3 , 8 / .
H. F i l ip ik a  przeciw  kosterom

J e ś l i  ty ,  będąc ch rześc ija n in em , j e s t e ś  k o s te r ą , j e s t e ś  
tym samym wrogiem swego d z ie d z ic tw a . Kimkolwiek j e s t e ś ,  od stąp  
n ieszczęsn y  od teg o  sza leń stw a ! D laczego rzu casz  s i ę  dobrow ol-
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n ie  w s id ła  śm ierc i z k o r z y śc ią  d la  d ia b ła ?  D laczego t r a c is z  
sw oje m ienie i  bogactwo w n ie s ły c h a n ie  brudnym hazard zie?  D la­
czego wpadasz w s i d ł a  św ia ta , aby razem ze światem być sąd zo­
nym? D laczego g r z e sz y sz  chwaląo i  g r a tu lu ją o  przeciw n ik ow i, z 
którym b ę d z ie sz  bezwarunkowo ukarany?

i i .  Bądź w ięc ch rześc ija n in em , a n ie  h a z a r d z is tą , a p ie ­
niądzu sw oje rzuć na s t ó ł  P ań sk i, przy którym C hrystus z a s ia ­
da, a n io ło w ie  sp o g lą d a ją , m ęczennicy s ą  o b e c n i. Majątok sw ój, 
który byś zapewne s t r a c i ł  w d z ik ie j  n a m ię tn o śc i, rozdaj ubogim; 
bogactwa sw oje powierz C hrystusow i, k tóry  wygrywa, w ytch n ien ia  
szukaj jako s łu g a  razem z Panem, p i ln ie  za jm ij s i ę  sprawami Bo­
żym i, naślad u j postępow anie Pana, k tó ry  n ie  t r a c i ,  le c z  ra cze j  
z y sk u je . Z aprzestań  tych  sza loń czych  obyczajów , poskrom ij w io -  
dąoą c i ę  ku p rzep a śc i niepraw ość sw oją . Rozrywką tw oją n iech  bę­
d z ie  oodzienne obcowanie z ubogim i, a wdowami zajmuj s i ę  c z ę s to .  
Majątek swój i  w sz e lk ie  przedm ioty luksusowe przeznacz na po­
trzeb y  K o śc io ła ; z ło t o ,  sreb ro  i  p ien ią d ze  z łó ż  w skarbnicach  
n ie b ie s k io h . P o s ia d ło ść  i  w i l l e  p r z e n ie ś  sprawiedliwym  rozpo­
rządzeniem  do r a ju , aby darowano c i  grzech y . Oddawaj s i ę  bez 
przerwy jałmużnom i  modlitwom. Nie graj w k o ś c i ,  bo ta  zabawa 
j e s t  szk od liw a i  j e s t  grzechem n ieśm ierte ln y m , bo panuje tu  
nierozum  przy braku r e f l e k s j i ,  bo n ie  ma tu prawdy, ty lk o  ca ły  
łańcuch*^ kłam stw. O detnij w ięc swoją rękę i  odwróć od teg o  

se r c a  sw ojo, rozp rosz ciem ności n ie p r z y ja c ie la  z oczu sw oich i  
o czy ść  rękę swoją od o f ia r  sza ta n a . %erwij z tymi w ariackim i 
obyczajam i, bądź konsekwentnym ch rześc ija n in em , bądź sp raw ie­
dliwym i  przewidującym w oodziennyoh czyn n ościach  zarówno wo­
bec s i e b i e ,  jak  i  sw ojego ż y c ia .  Uciekaj przed prześladującym  
c ię  szatanem , u c iek a j przed grą hazardową jako wrogiem tw ojego  

m ajątku. S ta ra j s i ę  o mądrość, naukę czerp  z wypowiedzi ewan­
g e lic z n y c h , w yciągaj o z y ste  ręce  do C hrystusa, abyś mógł z a s łu ­
żyć na n iebo  z Panem. Na k o stk ę  ju ż  w o gó le  n ie  spoglądaj.Am en.

- ______________________  T łum .A ndrzej B ober SJ
15 Mandra, wyraz g r e c k i p rzeszczep ion y  bez zmian do ła c in y ,

oznacza s t a j n i ę ,  oborę, ow czarnię, i  o g ó ln ie  sk u p isk o , 
zb io ro w isk o . W znaozeniu  metaforycznym oznacza k o sza ry , a 
w czasach  b iz a n ty jsk ic h  był synonimom k la sz to r u  /" p om iesz­
c z e n ie  duchownych tr z ó d " /;  stąd  t e ż  w yszła  nazwa p r z e ło ż o ­
nego k la sz to rn eg o  na W schodzie; a rch im an d rites.
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M Ę C Z E Ń S T W O  ŚW/ GE N E  Z J U S  Z A* 
/P ogań sk ie  w yszydzanie Sakramentów ó w ./

W s t ę p

Podany n iż e j  o p is  męczeństwa św .G enezjuszą.choó n ie  na­
le ż y  do n a jp r z e d n ie jsz e j  w artoóci dokumentów s ta r o ż y tn o ó c i  
o h r z e ó c ija ń s k ie j , to  jednak, jak ośw iad czają  b o lla n d y ó c i, n ie  
j e s t  oałkiem  zm yślony. Genezjusz b y ł sekretarzem  /n o t a r iu s /  
w A r le s , a n ie  chcąc przepisyw aó edyktów nakazujących p r z e ś la ­
dowanie c h r z e śc ija n , p u b lic z n ie  r z u c i ł  t a b l i c e ,  w yznał, że 
j e s t  ch rześc ija n in em  i  z o s ta ł  ś c ię t y  /o k . 3 0 3 /^ . K ult jeg o  r o z -

x  Opracował i  tłum aczył Andrzej Bobor SJ z te k s tu  ła c iń s k ie g o :  
T .H uinart, Acta Martyrum, R atisbonae 1859, 312 -313 . I s t o t ­
ną Część dokumentu /c p  1 /  cy tu je  W. den B oer, Soriptorum  
paganorum I-IV  s a e c . de c h r i s t ia n i s  te s t lm o n ia , Leiden 1965, 
33/Ludus de m y s te r iis  c h r i s t i a n i s / .

1 M artyrologium Hieronymianum, Acta Sanctorum /e d . B o l la n d ./ ,  
Novembris I I ,  pars p o s te r io r , B r u x e ll is  1931, 464; "A relato  
n a ta le  sa n o ti G enesi m a rty r ls" . M artyrologium Romanum /2 5  
A u g u sti/, Romae 1939, 318 , tłum . P.Turbak, M artyrologium  
rzym skie, Kraków 1967, 245: " . . .  Także w Rzymie św .G enezjusza, 
m ęczennika. Jako poganin i  ak tor  w yszydzał pewnego razu  
w te a tr z e  przed D ioklecjanem  tajem n ice  c h r z e ś c ija ń s k ie . Na­
g le  tk n ię ty  ła sk ą  Bożą naw rócił s i ę  do wiary Chrystusowej 
i  p r z y ją ł c h r z e s t . Wnet na rozkaz ce sa rza  z b ito  go okrut­
n ie  k ija m i, rozciągano na katow ni, długo szarpano jego  
c ia ło  żelaznym i hakami, przypiekano go ogniem . On jednak  
trw ał n iezłom n ie w sw ojej w ierze i  w o ła ł: "Nie ma k r ó la  
oprócz Jezu sa  C hrystusa. A ch oób yście  mnie t y s ią c  razy  
z a b i l i ,  n ie  z d o ła c ie  wyrwaó C hrystusa z u st moich i  z mo­
jeg o  serca " . Za ta k ie  wyznanie z o s t a ł  ś c ię t y  i  z a s łu ż y ł  
so b ie  na koronę męczeńską /+  3 0 3 / .  W A r le s , we F r a n c ji,  
także św .G enezjusza . Jako p isa r z  sądowy n ie  c h c ia ł  p rzy -  
kładaó r ę k i do wyroków śm ierc i na c h r z o sc ija n  i  d la teg o  
p o r z u c ił zawód p isa r z a  i  w yznał, żo j e s t  ch rześc ija n in em . 
Pojmano go i  skazano na karę śm ierc i przez ś c i ę c i e .  Tak 
w łasną krwią ochrzczony otrzym ał w ien ieo  m ęczeński /o k .  
+ 3 0 3 /" .



245

s z e r z y ł  s i ę  szerok o  i  d o ta r ł do Rzymu. Tu, n ie  znająo jeg o  h i s ­
t o r i i ,  dostosowano do n iego  znaną skądinąd pobożną h i s t o r i ę  mi­
ma, k tóry  zam iast parodiować na s c e n ie  c h r z e s t , da ł s i ę  napraw 
dę o o h r z c ić , wyznał p u b lic z n ie  w iarę i  z o s t a ł  ś c i ę t y .  Tak w ięc  
z G enezjusza se k r e ta r z a  zrobiono G enezjusza mima. Jego d z ie j e  
o p isu je  legendarna "P asslo  S a n c ti G en esii ex mimo m artyris"  
/M ęczeństwo ów .G enezjusza, który z ak tora  mimicznego s t a ł  s i ę  
m ęozennikiem /. Mimo p o ś le d n ie j  w a rto śc i teg o  dokumentu, za ­
mieszczam je g o  p rzek ład  z powodu jednego znamiennego s z o z e g ó łu .  
Oto okazuje s i ę ,  że w dobie prześladow ań n iszczo n o  c h r z e ś c ija ń ­
stwo n ie  ty lk o  mieczem, n ie  ty lk o  zw alczano j e  piórem , a le  rów-

2n ie ż  na so e n ie  wystawiano j e  na kpiny 1 szyd erstw a  , czego wy­
mowną i lu s t r a o j ę  d aje p on iższy  dokument. Kiedy zapoznał s i ę  z 
nim twórca "Reduty" J u liu s z  Osterwa /+ 1 9 4 7 /, p o sta n o w ił swyoh 
aktorów "oddać w op iekę zapomnianego tow arzysza w purpurze mę­
c z e ń sk ie j  "**.
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P r z e k ł a d

1. Św.Genezjusz był w Rzymie nauczycielem  sz tu k i mimicz­
n e j .  S ta jąo  przy p u lp lo ie ,  nazywanym tem e le , wykonywał p ie ś n i  
1 przy pomocy mimiki naśladow ał pewne sprawy lu d z k ie . Kiedy pew

3 P. de L a b r io lle , La r e a c t io n  p a ien n e. #tude sur la  polem iąue 
a n tic h r e tie n n e  du Ie r  au VIe s i e c l e ,  P ar is  1934, 330 -334 .

3 K s.K onstanty M ich a lsk i, J u liu s z  Osterwa. Przemówienie nad 
grobem, TP 3 /1 9 4 7 / nr 25 /2 2  V I/; przedruk w: T enże, S p ot­
kanie z prawdą, Kraków 1982, 269-270 .
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nogo razu p ostan ow ił przod staw ić cesarzow i D iok lecjan ow i, 
okrutnemu tyranowi nienawidzącemu o h r z e śo ija n , widowisko ośm ie­
sz a ją c e  m is te r ia  r e l i g i i  c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  le ż ą o , na oczach c e ­
sa rza  i  o a łe j  widowni, na środku te a tr u  udawał chorego i  popro­
s i ł  o o h r z e s t . Grając t ę  r o lę  mlmiozną w ypow iedział te  słow a: 
"Przyjdźoie n a s i ,  czu je  s i e  c ię ż k i  i  choe być le k k i" . Cl od­
p o w ie d z ie li:  "Jakże o ie  lekkim  uczynim y, j e ż e l i  J e s t e ś  o ie ż -  
k i?  Czyż jesteśm y rzem ieśln ikam i 1 mamy o ie  p o s ła ć  do s t o la r ­
ni?" Słowa te  wywołały śm iech p u b lic z n o ś c i .  G enezjusz znów: 
" S za len i, ohoe umrzeć jako c h r z e ś c ija n in " . "Dlaozego"?, mćwią. 
Na to  G enezjusz: "Abym w tamtym dniu z n a la z ł s i e  jako zb ieg  
u Boga".

2 . Kiedy przywołano kapłana 1 eg zo ro y ste  n a g le  za Bożym 
natohnieniem  u w ierzy ł. Gdy u s ie d l i  k o ło  jego  ło ż a , odezw ali 
s i e  do n ieg o : "W jakim  o e lu  po nas p o s ła łe ś ,  synu?" Ale Ge­
n ezju sz  ju ż  n lo  udając ani n ie  zm yśla jąo , a le  z c z y ste g o  s e r ­
ca od p ow ied zia ł: "Bo ohoe otrzym ać ła sk ę  C hrystusa , abym odro­
dzony przez n ią ,  z o s ta ł  uwolniony z ruiny n iep raw ości moich". 
Kiedy u końozyli m is te r ia  sakram entalne, a on z o s t a ł  odziany b la

łą  s z a tą , ż o łn ie r z e  porw ali go niby żartom 1 na podobieństwo  
męczenników s t a w i l i  go przed cesarzem  celem  ro z p o c z ę c ia  doohc- 
dzeń w Bprawie im ien ia  Chrystusowego. Stanąwszy wówczas na 
m iejsou  podwyższonym, tak za o zą ł mówić: "Słuchaj cesarzu  i  
wszysoy ż o łn ie r z e , medroy i  ludu teg o  m ia sta . I l e  razy p o s ły ­
szałem  choćby ty lk o  wzmiankę o im ion iu  ch rześc ija ń sk im , wpa­
dałem w gniew 1 szyd ziłem  z trw ających w tym wyznawaniu. Nawet 
sw oich rodzioów i  krewnych p rzek lin a łem  za to  im ię c h r z e ś c i­
ja ń s k ie , sami zaś c h r z e śo iJ a n ie  b y l i  d la  mnie takim  pośm ie­
w iskiem , że p i ln ie  wykrywałem i  badałem ioh  m is te r ia ,a b y  dać 
to b ie  widowisko ic h  św iętyoh  obrzędów. Jednakże k iedy woda d o t­
k n ę ła  mojego nagiego o la ła  1 na zap ytan ie  odpow iedziałem , że 
w ie r z e , ujrzałem  nad sobą reke z b llż a ją o ą  s i e  ku mnie z n ieb a  
i  e to ją o y ch  nade mną prom ien iejących  an io łów , k tórzy  od o zy ta -  
11 z k s ię g i  w sz y stk ie  moje grzeohy p opełn ione od n a jw c z e śn ie j­
s z e j  m łodośoi i  zm yli j e  niebawem w t e j  samej w od zie , k tó rą  po­
lano mnie na waszyoh oozaoh 1 u k a za li mi j ą  b ie l s z ą  nad ś n ie g .
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Teraz w ię c , d o sto jn y  ce sa r z u , i  wy wszysoy w idzow ie, k tó r z y ś ­
c ie  s i ę  ś m ia li  z tych  m ister ió w , u w ierzc ie  razem ze  mną, Ze 
C hrystus j e s t  prawdziwym Panem, on j e s t  św iatłom , on j e s t  praw 
dą, on j e s t  p ob ożn ośo ią , i  przez n ieg o  moZeole d o jśó  do odpu- 
sz o z e n ia  grzechów".

3v Ma t e  słow a o esa rz  D io k lec ja n  wpadł w w ie lk i  gniew  
i  ok ru tn ie  skatowanego biczam i oddał w ręce  p r e fe k ta  P la u o ja -  
na, aby go zm usił do o f ia r .  R ozo iągn lęty  p rzezeń  na "koniu", 
długo szarpany żelaznym i hakami i  przypiekany płonącymi po­
chodniam i, trw ał n iez łom n ie  w w ierze  1 w o ła ł: "Nie ma innego  
k r ó la , próoz te g o , k tórego  w id zia łem , jemu oddaję hołd  i  c z e śó  
A ohoóbyśoie  mnie za  oddawanie mu c z c i  nawet ty s ią o  razy za­
b i l i ,  d a le j ,  Jak zaoząłem , do n iego  będę n a le ż a ł .  Żadne to r tu ­
ry n ie  z d o ła ją  wyrwać mi C hrystusa an i z u s t ,_ an i z s e r c a . Od­
czuwam g łęboką skruchę z a  mój dotyohozasowy b łą d , że ze w strę ­
tem odwracałem s i ę  od św ię teg o  Im ien ia  w św ię ty ch  lu d ziach  
1 zbyt późno staw iłem  s i ę ,  zarozum iały ż o łn ie r z ,  do oddania  
hołdu prawdziwemu k ró low i" . Koronę męczeńską zdobył przez ś c ię  
o ie  g łow y.

Tłum. 1 oprać. Andrzej Bober SJ
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AKTA MĘCZEŃSKIE ŚWIĘTEGO AKAOJUSZA*
/A cta  d is p u ta t io n ia  S .A o h a t i l /

W s t ę p

Trudno d z iś  u s t a l i ć  au ten tyczn ość  Akt A kaojusza. Już s a ­
ma jeg o  p o sta ć  nasuwa w ie le  w ą tp liw o śc i. N iek tćre  enoyklopedie  
h a g io g ra fio zn e  sub voce za m ieszcza ją  in form acje , i ż  A kacjusz, 
o przydomku A gathangelus, b y ł biskupem A n tio c h ii  w P iz y d ii  
oraz, że c z ę s to  mylony j e s t  z biskupem M eliteny o tym samym 
im ien iu ^ . Jego prooes sądowy, jak nas inform ują Akta /V ,7 / ,  
odbywał s i ę  za cesa rza  D eojusza /o k . 2 5 i ro k u /2 . A. Harnack^ 

tw ie r d z i ,  i ż  n ie  ma konkretnych dowodów na to ,  by prezentowa­
ne Akta uznać za wiarygodne i  pochodzące z I I I  w ., ohooiuż  
pewne p rzes ła n k i mogłyby wskazywać na t o ,  że zaw iera ją  one j a ­
k iś  p ie r w ia ste k  a u te n ty c z n o śc i. Sugeruje ta k ż e , że ic h  autor  
mógł być ten d en cy jn ie  ustosunkowany względem m ontanistów /IV , 
8 / .  Wiarygodnym natom iast może być fa k t odw ołania s i ę  prokon- 
s u la  do cesa rza  w spraw ie wydania wyroku /V ,5 / j  trudno jednak

x P r z e ło ż y ł, wstępem i  komentarzem o p a tr z y ł Andrzej Malinow­
s k i .  Fragment pracy m a g is te r sk ie j :  "Acta Martyrum. Wstęp, 
p rzek ła d , kom entarz. R e l ig ijn e  stanow isko męozenników w 
procesach a n ty c h r z e śc ija ń sk ic h " , L ublin  1981, KUL, p isan ej  
pod k ie r ,  k s .d o c .d r a  hab. H .W ójtowlcza. Przekładu dokonano 
z k rytycznego te k s tu  ła c iń s k ie g o :  R.Knopf -  G.Krłlger -  
G.Ruhbaoh, Ausgęwtlhlłe M Hrtyrerakten, Tłlbingen 1965, 57-60 . 
Inne wydania: P .T .R u in a rt, Acta Martyrum, R atisbonae 1859, 
i9 9 -2 0 2 ; D.R.Bueno, A ctas de lo s  M artires / t e x t o  b ib lin g łle / ,  
Madrid 1962, 641-649; G.Harra, Acta martyrum, Torino 1945, 
8 1 -9 2 . Przekłady: T .R u in art, Echte und ausgewHhlte Akten 
der e r s te n  M artirer, Wleń 1831, I I I  50 -59 ; C .A lle g r o , A tt i  
d e i M a r tir i, Roma i9 7 4 , I I  127-132.

1 Greckie menologium podaje, że Akacjusz A gathangelus nim 
b y ł.

2 Por. M artyrologium Uieronymianum /IV  K ai. A p r ll . = 29 mar­
c a / ,  PL 30 ,449: "In A n tioch ia  Theodori p r e s b y te r i ,  P oenta- 
l i s ,  J u l ia n i ,  A chaci".

3 A.Harnaok, G eschlchte der a l t c h r l s t l i c h e n  L ite r a tu r , L eip zig  
1958, 11 /2  468.
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dać w iarę temu, że cesa rz  urzeczony i  zarazem rozbawiony eru­
d ycją  i  postawą A kacjusza /V ,6 / ,  k aza ł p u śc ić  go w olno. O tym, 
że Akacjusz mógł p e łn ić  godność biskupa może św iadczyć s tw ie r ­
d zen ie  redaktora Akt, że uważany b y ł na danym te r e n ie  za sw o is ­
tą  o s to ję  i  u c ieczk ę  d la  c h r z e śo ija n  / I , 2 / ,  a tak że nakaz p ro-  
k o n su la , by przyprow adził z sobą i  s k ło n i ł  do z ło ż e n ia  o f ia r y  
ca ły  swój lu d , u k tórego  c ie s z y  s i ę  zaufaniem  / I V ,8 / .  N iejasn a  
j e s t  natom iast sy tu a c ja , k iedy Akacjusz podaje przed sądem 
swoje im iona /V ,4 / .  Zachowane manuskrypty r ó żn ie  p rzed sta w ia ­
ją  ten  fragm ent^, co tak że wpływa na wyważenie w ła śc iw ej wer­
s j i  przek ładu .

Sposób w yrażania s i ę  o bogach pogańskich  i  p rzed sta w ie ­
n ie  poszczegó ln ych  wydarzeń m ito lo g iczn y ch  / I I , 5 /  wykazuje og­
romną zb ieżn o ść  z wypowiedziami Cypriana K artag iń sk iego  na ten  
Barn tem at: "A esculapius / . . . /  fu lm in atu r / . . . /  A pollo  Admeti 
pecus p a v it .  Laomedonti Neptunus muros i n s t i t u i t  / . . . / .  Antrum 
J o v is  in  C reta v i ś i t u r  e t  sepulohrum e iu s  o s te n d itu r  / . . . /" & .'

Bez w ą tp ien ia  jednak przedstaw ione Akta stanow ią  bardzo 
piękny zabytek p iśm ienn ictw a s ta r o c h r z e ś c ija ń s k ie g o , są  swego 
rodzaju  l i t e r a c k ą  a p o lo g ię  c h r z e śc ija ń s tw a . Zaw ierają w ie le  o y -  
tatćw  ze Starego  i  Nowego Testam entu oraz pewne ekskursy f i l o ­
z o f ic z n e  na temat Boga, Syna Bożego, w ied zy , rozumu. D ostaroza -  
ją  rów nież in fo rm a cji o kom petencjach k o n su la , k tóry  powołany 
z o s t a ł ,  jak  sam stw ie r d z a , m .in . do wykonywania /w ym uszania/ 
zarządzeń cesa rza  / I I I , 4 /  i  k tóry także ra d z i s i ę  go , podobnie 
jak  P lin iu sz  Młodszy cesa rza  Trajana^, jak  ma w danym przypadku 

p o s tą p ić  /V ,5 / .  C ałość zaś Akt zwraca przede w szystkim  uwagę 
jako w sp an ia ła  "ożywiona rip ostam i o s tr a  wymiana zadań" /V ,6 / ,  
za oo z a s łu g i  n ależy  ra czej p rzy p isa ć  późniejszem u red ak torow i.

4 Zob. T .R u in art, Acta Martyrum, R atisbonae i8 5 9 , 202, nota  
23.

6 Quod id o la  d i i  non s ln t  2 , PL 4 ,5 6 6 , POK 1 9 ,i0 0 .
6 Por. P l in iu s ,  E pistoła^  X, 96.
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B ib lio g r a f ia :

P .A lla r d , S to r ia  c r i t i c a  d e l le  p e r se c u z io n i, F lrenze 1918, 
1 1 3 8 6 -3 9 3 .

H .D elehaye, Les P a ssio n s des Martyrs e t  l e s  genres l i t t e r a i r e s ,  
B ru x e lle s  1921, 344-364 .

A.Harnack, G eschichte der a l t c h r i s t l l c h e n  L ite r a tu r , L e ip z ig  
1958^, 1 1 /2  468.

A.Harnack, Die M iasion und A usbreitung des Chriatentum a, L ei­
p z ig  1902, 483, nota  i .

P r z e k ł a d

J. ^ I le k r o ć  wspominamy chwalebne czyny a ług  Bożych, zawsze 
składamy d z ię k c z y n ie n ie  Temu, który wspomaga c ie r p ią c y c h  w mę­
c e , a zw ycięzcę nagradza w chw ale.

2..' Swego cza8u Marcjan, wróg c h r z e śc ija ń stw a , powołany 
do godnośol konsula  przez oeaarza D ecju sza , rozkazał przypro­
w adzić do s ie b ie  A kacjusza, o którym s ł y s z a ł ,  i ż  uważany j e s t  
w owej o k o licy  za sw o isteg o  rodzaju  o s to ję  i  u c ieczk ę  d la  chrze 
ś o i ja n .  Kiedy Akacjusz s ta n ą ł przed nim, p o w ied z ia ł: -  "Powi­
n ien eś miłować naszych władców, skoro ż y je sz  pod opieką prawa 
rzym skiego".

3 . Na to  odrzekł A kacjusz: -  "A komuż droższy j e s t  c e ­
sa rz? ; k tó ż  b a rd zie j go cen i od nas? C ią g le  1 u sta w iczn ie  mo­
dlim y s i ę  za n ie g o , aby s z c z ę ś l iw ie  w iódł żywot na tym ś w ie c ie ,  
sp ra w ied liw ie  r z ą d z ił  ludam i, a przede w szystkim , żeby za j e ­
go panowania n a s ta ł p ok ój. Modlimy s i ę  t e ż  za pom yślność w ojs­
ka, jak i  o zachowanie Rzymu i  ś w ia t a " \

4 . Marcjan: -  "Ja sam to  bardzo poohwalam. Jednak, żeby 
o esarz  le p ie j  poznał tw oje oddanie, z łó ż  mu wraz z nami o f ia ­
rę" .

5 . A kacjusz: -  "Ja Boga sw ojego , k tóry j e s t  w ie lk i  i

1 Por. T e r tu llla n u s , A p o logetiou s 30 e t  3 9 , CCI, 141-142 e t  
1 5 0 ,POK 20 ,136-138  e t  156.
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prawdziwy, proszę o zdrowie d la  w ładcy; ten  jednak n ie  może 
wymagać od nas o f ia r y , an i my t e ż  n ie  możemy mu j e j  sk ła d a ć .
Bo k tó ż  to  sk ła d a  o f ia r y  człow iekow i?"

6 . Marcjan: -  "Do ja k ie g o  zatem Boga z a n o s isz  prośby, 
pow iedz, byśmy i  my m ogli z ło ż y ć  mu o fiary?"

A kacjusz: -  "Pragnę, abyś d o w ied zia ł s i ę  co j e s t  poży­
teczn e  i  poznał Boga, k tóry  j e s t  prawdziwy".

7 . Marcjan; -  "Wyjaw mi jeg o  im ię)"
A kacjusz: -  "Bóg Abrahama, Bóg Izaaka i  Bóg Jakuba".

8 . Marcjan -  "Czy to  są  im iona bogów?"
A kacjusz: -  "Nie, a le  Ten, k tóry  j e s t  nimi nazwany 

j e s t  Bogiem prawdziwym. Jego winniśmy s i ę  lęk a ć" .
9 . Marcjan: -  "Któż to  j e s t? "

A kacjusz: -  "Najwyższy Adonai^, k tórego  m ie jsce  j e s t  

ponad cherubinam i i  sera fin a m i" .
10. Marcjan: -  "Któż to  są  ch eru b in i i  s e r a f in i? "

A kacjusz: -  M in istrow ie Pana na w ysokościach  i  s t r a ż ­
n icy  je g o  najw yższego tronu".
II  1. Marcjan: -  "A cóż to  za  fa łszyw a  doktryna f i l o z o f i c z ­
na tak  c ie b ie  omamiła? Zaniechaj spraw n iew id z ia ln y ch  1 uznaj 
bogów, k tórych  w id z isz )"

A kacjusz: -  "Cóż to  za  bogow ie, którym to  nakazujesz  
mi z ło ż y ć  o fia ry ? "

2 . Marcjan: -  "A pollo, nasz zbawoa, k tóry  odwraca g łód  
i  z a ra zę , opiekun i  władca o a łeg o  św ia ta" .

3 . A kacjusz: -  "Ten, k tórego  uważacie za przepowiadacza  
p r z y s z ło ś c i?  N ie sz c z ę śn ik !  Kiedy za p ło n ą ł m iło śc ią  do dziew ecz

k i i  ś c ią g a ł  ją  jak  o s z a la ły ,  nieświadom te g o , że 1 tak u tr a -  
o i tak bardzo upragniony łup^ . Stąd w niosek , że n ie  był b o sk i,

2 Adonai -  W ielk i Pan; h eb rajsk a  nazwa Boga /wzmocnione Adon 
-  p an /.

3 D afne, n im fa, córka r z e k i P anejosa i  G ai, w k tó r e j  zakochał 
s i ę  A p ollo ; u o lek ająo  przed nim z o s ta ła  przez matkę zam ie­
n iona w drzewo laurow e. Zob. A pollodoros I ,  7 ,9 ;  P lu taroh , 
A gis 9 .
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bo tego  n ie  p r z e w id z ia ł, ani te ż  Bogiem, ponieważ go dziew ­
czyna zaw iod ła .

4 . Doznał jednak n ie  ty łk o  ta k ieg o  zawodu: w krótce go 
lo s  dośw iadczył j e s z c z e  o k r u tn ie j . Dobrze w ie o ie ,  że A pollo  
p a ła ł  występną m iło ś c ią  do chłopców . Kiedy w ięc urzeczony  
urodą pewnego H iacynta , ro zg o rza ł do n iego  ogromnym pożąda­
niem, wówczas znowu, b iedak , n ie  p o tr a fią o  p rzew id z ieć  p rzy -  
s z ł o ś o i ,  z a b i ł  dyskiem te g o , d la  którego  tak  bardzo pragnął ży -  
o i a \

5 . A czy może t e ż  temu, k tóry  n ieg d y ś wraz z Neptunem był 
służącym ^, pasterzem  cudzego stad a^ , k ażesz  sk ład ać mi o f ia r ę ?

A może te ż  mam ją  z ło ży  o porażonemu piorunem Eskulapowi , ozy 
t e ż  cu dzołożnej Wenerze lub te ż  innym wytworom f a n ta z j i  o po­
dobnym ży c iu  jak  i  śm ierc i?

6 . Czy zatem mam o z c ić  ty c h , k tó ry ch  n ie  god zi s i ę  na­
śladow ać, którym i pogardzam, których wręoz oskarżam, którzy  
napawają mnie obrzydzeniem? A gdyby k to ś  tera z  d o p u śc ił s i ę  
podobnych czynów, czy zd o ła  uniknąć o d p ow ied zia ln ośc i przed  
powagą waszego prawa? Tak w ięc ty lk o  n iek tó ry ch  o e n ic ie  za  to

4 H iacyn t, s^n Amyklosa i  Dlomede, odznaozająoy s i ę  niezw y­
k łą  urodą; był ulubleńoem A p o llin a  i  Z e f ir a . Gdy pewnego 
d n ia  bóg u czy ł ch łop ca  rzu ca n ia  dyskiem , zazdrosny Z e f ir  
p rzech w ycił dysk w pow ietrzu  i  z a b i ł  H iaoynta. Zob. Homer, 
I l ia d a  I I ,  595-600; Lukian, Rozmowy bogów 14; O w idiusz, 
Metamorfozy 1 0 ,5 ; Pauzanlasz I I I ,  1 ,3 .

5 A pollo  i  Posejdon za bunt przeciwko Zeusowi z o s t a l i  przez 
niego  skazan i na pracę najemną. Za karę m u s ie li obaj pra­
cować w Laomedonta, k ró la  T r o i, przy w znoszeniu  murów mia­
s t a .  Zob. Homer, I l ia d a  VI, 23-26; A pollodoros I I ,  5 ,9 ;
I I ,  6 ,4 ;  I I I ,  1 2 ,3 .

6 Za z a b ic ie  Cyklopa Apollo^ z o s ta ł  skazany przez Zeusa na 
rok pracy w ch arak terze p a ste r z a  u Admetosa, k ró la  T erai 
w T e s a l i i .  Zob. Homer, I l ia d a  I I ,  595-600; Lukian, Rozmo­
wy bogów i4 ;  A pollodoros I ,  3 ,3 .

7 Eskulap /A s k le p io s / ,  syn  A p o llin a , o ś m ie l i ł  s i ę  w skrzeszać  
zm arłych, o d b iera ją c  w ten  sposób poddanych H adesowi. Ten 
posk arży ł s i ę  Zeusowi, który z a b ił  piorunem Eskulapa. Zob. 
A pollodoros I I I ,  1 0 ,3 -4 ; Lukian, 0 tańcu 45; H yginus, Fa- 
bulae 49.
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sam o, co u in n y c h  p o t ę p i a c i e ? "
7 .  M a rc ju n : -  "W zw y c za ju  c h r z e ś c i j a n  le ż y  z m y ś la n ie  

m nóstw a o s z c z e r s tw  na n a sz y c h  bogów. D la te g o  r a d z ę  c i  p ó jś ć  
ze  mną do ś w ią ty n i  J o w is z a  i  Ju n o n y , i  p o s p o łu  u c z y n ić  godną 
o b i a t ę  m iłą  bóstw om ".

A k a c ju s z : -  "W j a k i  sp o só b  j a ,  t u  o b ec n y , z ło ż ę  o f i a ­
r ę  kom uś, kogo g ró b  z n a jd u je  s i ę ,  j a k  w iadom o, n a  K re c ie ? ^

Czyżby p o w s ta ł  z m artw ych?"
I I I  1 . M a rc ja n : -  "A lbo z ło ż y s z  o f i a r ę ,  a lb o  u m rz e sz !"

A k a c ju s z : -  "W t e n  sp o só b  p o s t ę p u ją  i  D a lm a ty jc z y c y ^  
b i e g l i  w s z tu c e  r o z b o ju .  O b sa d z a ją  o n i p rz e sm y k i d r ó g ,  u s t r o n ­
ne t r a k t y  i  c z y h a ją  n a  p o je d y n c z y c h  w ędrowców. Każdemu p o d ró ż ­
nemu, k tó r y  tam  nogę p o s ta w i ,  d a j ą  do w yboru : " P ie n ią d z e  a lb o  
ż y c i e " .  N ik t  w t a k i e j  s y t u a c j i  n ie  z a s ta n a w ia  s i ę  nad powodem, 
a l e  m y ś l i  o tym , co może u c z y n ić  z b r o d n ia r z .

2 .  T w oja g ro ź b a  b rzm i p o d o b n ie :  zm u szasz  m nie do w ykona­
n i a  r z e c z y  n ie g o d z iw e j ,  a  w r a z i e  s p rz e c iw u  g r o z i s z  ś m i e r c i ą .  
N ic z e g o  s i ę  n i e  b o ję ,  n ie  odczuwam lę k u  p rz e d  n ic zy m . Prawo 
państw ow e k a r z e  r o z p u s tn i k a ,  c u d z o ło ż n ik a ,  z ł o d z i e j a ,  z b o c z e ń ­
c a ,  z ło c z y ń c ę ,  m o rd e rc ę . J e ś l i  je s te m  p o d e jrz a n y  o k t ó r e ś  z ty o h  
p r z e w in ie ń ,  to  sam przyznam  s i ę  do te g o  p r ę d z e j ,  nim m nie s k a -  
ż e s z .  A le  j e ż e l i  podlegam  k a r z e  je d y n ie  za  t o ,  że c z c z ę  Boga 
P raw d ziw eg o , to  n i e  praw o m nie s k a z u je ,  a l e  sam ow ola s ę d z ie g o .

3 .  Bo j u ż  P ro ro k  w o ła ł  ze  z g r o z ą :  "N ie masz n ik o g o  k to  by 
s z u k a ł  Boga; w szyscy  s i ę  od n ie g o  o d w r ó c i l i ,  s t a l i  s i ę  n ik c ze m ­
n i"  /P s  1 3 ,1 ;  5 2 , 2 / .  D la te g o  t e ż  n ie  m asz n i c  na sw o je  u s p r a ­
w ie d l iw ie n i e .  N ap isa n e  j e s t  bowiem: "Każdy k to  o s ą d z a , w t e n

8 W edług podań  k r e t e ń s k i c h  Jo w isz  m ia ł s i ę  co ro k u  r o d z ić
i  u m ie ra ć .  Grób je g o  z n a jd o w a ł s i ę  w j a s k i n i  w I d z i e  / p a s ­
mo g ó r  na K r e c i e / .  Zob. A n to n in u s  L i b e r a l i s ,  P rzem ian y  19; 
K a ll im a c h , Hymn do Z eu sa  8 .

9 Wodzowie A u g u s ta  o p a n o w a li c a ły  o b s z a r  D a lm a c j i ,  tw o rz ą c  
tam  s i l n ą  p ro w in c ję  I l l y r i c u m  z z a ło g ą  dwóch le g io n ó w . 
W ię k sz o ść  z a s t r a s z o n e j  i  u c i s k a n e j  lu d n o ś c i  w y c o fa ła  s i ę
do la só w , g d z ie  t r u d n i ł a  s i ę  ro z b o je m . Zob. L .F lo r u s ,  E p i to -  
me de T i to  L iv io  4 : "D alm atae  p le ru m ąu e  sub  s i l v i s  a g u n t ,  
in d e  i n  l a t r o c i n i o  p r o m p t is s im i"  / . . . / .



254

sam sposób b ęd zie  osądzony" /hit 7 ,2 ;  Łk 6 ,3 7 / .  I  ponadto:
"Jak s ą d z is z ,  tak i  ty  b ę d z ie sz  osądzony, oraz jak  p o s tę p u je sz ,  
tak  i  z tobą postąp ią"  /Tłz 2 , i / .

4 . Marcjan: -  "Nie polecono mi s ą d z ić , a le  egzekwować 
wykonywanie zarządzeń . J e ś l i  zlekoew ażysz moje p o le c e n ie ,  
bądź pewny kary*

5 . Akacjusz: -  "Mnie natom iast przykazano, abym s i ę  n ig ­
dy n ie  wyparł swego Boga. Skoro ty  s łu ż y s z  człow iekow i s ła b e ­
mu, doczesnemu, k tóry  szybko o d e jd z ie  z tego  św ia ta  i  jak  w ie sz ,  
z o s ta n ie  pożarty  przez ro b a k i, to  o i l e ż  b a rd z ie j  ja  powinienem  
być posłuszny Bogu Wszechmogącemu, który Swą mooą stw orzył wszy­
stk o  i  trwa na w iek i?  On p o w ied z ia ł: "Kto s i ę  mnie zaprze przed  
ludźm i, teg o  i  j a  zaprę s i ę  przed moim Ojcem, k tóry  j e s t  w n ie ­
b ie  /Mt 1 0 ,3 3 / ,  wówczas, gdy p rzy jd ę , w zapow iedzianej potędze
i  chw ało, są d z ić  żywych i  umarłych" /Mt 2 4 ,3 0 ; 1 P 4 , 5 / .
IV 1 . Marcjan: -  "Pragnąłem zawsze d ow ied zieć  s i ę  cz e g o ś , 
co j e s t  n ie ja sn e  d la  mnie w waszym prawie i  w ie r z e , a do cz e ­
go ty  s i ę  przypadkiem p rzy zn a ło ś . Ma zatem , jak  tw ie r d z is z ,
Bóg syna?"

A kacjusz: -  "Ma,"
2 . Marcjan: -  "Któż j e s t  synem Boga?"

A kacjusz: -  "Słowo Prawdy i  Ł ask i" .
3 . Marcjan: -  "Takie j e s t  jeg o  im ię?"

A kacjusz: -  "Nie z a p y ta łe ś  mnie o im ię , a le  o samą i s ­
t o t ę  Syna".

4̂ ' Marcjan: -  "Powiedz im ię ,"
A kacjusz: -  "Zwie s i ę  Jezus C hrystus".

5 . Marcjan: -  "Z jaką żoną Bóg go począł?"
Akaojusz: -  "Nie zwyczajem lu d z i Bóg z r o d z i ł  Syna z ł o ­

na k o b ieceg o . Absurdem j e s t  tw oje tw ie r d z e n ie , i ż  Boski m a jesta t  
m iał kontakt ze śm ier te ln ą  dzlew ozyną. A le Adam w łasną praw icą  
uformował -  z g lin y  najpierw  u le p i ł  c ia ło  owego p ierw szego  
czło w iek a , a gdy ukończył swe d z ie ło ,  tch n ą ł w n ie  duszę i  ż y -  
o ie  /Rdz 2 , 7 / .  Drugi zaś Syn Boży, Słowo Prawdy, z se r c a  Bos­
k ieg o  s i ę  p o c z ą ł. D latego napisano: "Wydało se r c e  moje Słowo 
Piękne" /P s 4 4 ,2 / .

6 . Marcjan: -  "A zatem Bóg j e s t  c ie le sn y ? "
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A kacjusz: -  "Oń to  ty lk o  w ie , my natom iast n ic  zna­
my Jego n ie w id z ia ln e j  p o s ta c i ,  czcimy jed y n ie  jeg o  moo i  p o -  
t9g9" .

7 . Marcjan: -  " J e ś l i  n ie  ma c ia ła ,  to  tym samym j e s t  
pozbawiony se r c a  i  zmysłów, bo zm ysły n ie  mogą i s t n i e ć  bez 
o la ła " .

A kacjusz: -  "Mądrość n ie  w c i e l e  s i ę  r o d z i , a le  od 
Boga p o ch o d zi. W jakim  w z g lę d z ie  rozum z a le ż y  od c ia ła ? "

8 . Marcjan: -  "Popatrz na K atafrygijczyków ^^, lu d z i na­
leżą cy ch  do s ta r a j  r e l i g i i .  Oni s i ę  n a w r ó c ili  na moją w ia rę , 
Zrezygnowali z dawnego k u ltu  i  wraz z nami sk ła d a ją  o f ia r y  
bogom. I ty  czym prędzej uozyń podobnie. Zblerz w szystk ich  
c h r z e śc ija n  w yznających naukę k a to lic k ą  i  przyjm ij z nimi r e -  
l i g i ę  naszego c e sa r z a . N iech p r z y jd z ie  z tobą ca ły  lu d , który  
o i u fa" .

9 . A kacjusz: -  "Oni w szyscy n ie  wykonują moich p o leceń ,
a le  k ie r u ją  s i ę  nakazem Bożym. S łu ch ają  mnie, j e ś l i  ic h  nak ła­
niam do sp ra w .s łu szn y ch , p ogard zają , gdy są  to  rzeczy  w ystęp­
ne i  szk o d liw e" . '
V 1. Marcjan: -  "Podaj ml im iona ic h  w szy stk ich )"

A kacjusz: -  "Imiona ic h  są  zawarte w n ie b ia ń sk ie j  
k sięd ze  i  za p isa n e  na B oskich  str o n io a c h  /P ip  4 ,3 ;  Ap 1 3 ,8 / .
W ja k i w ięc sposób oczy śm ie r te ln ik a  d o strzeg ą  t o ,  co z a p isa ­
ła  n ie śm ie r te ln a  i  n ie w id z ia ln a  p otęga  Boga?"

2 . Marcjan: -  "Gdzież są  magowie, w spóln icy  tw oich s z t u -  
ozek tu d z ie ż  n a u c z y c ie le  teg o  podstępnego oszustwa?"

A kacjusz: -  "My w szystko  otrzym aliśm y 1 otrzymujemy 
od Boga, natom iast gardzimy s e k tą , zajm ującą s i ę  sztu k ą  magicz 
ną".

3 . Marcjan: -  "Wręcz p rzeo iw n ie , j e s t e ś c i e  magami, po­
nieważ s z e r z y c ie  nowy, n ie  wiadomo j a k i ,  rodzaj r e l i g i i " .

iD K a ta fry g ijczy cy  t j .  m o n ta n iśc i, członkow ie h e r e z j i  ch rze­
ś c i j a ń s k ie j  z I I  w ., wywodząoy s i ę  z F r y g li /  o t  MCtT& &pń- 
Ymę/. Z a łożycie lem  j e j  b y ł Montanus, w o ześn ie jszy  kapłan  
b o g in i K ybele.
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Akacjusz: -  "Gardzimy bogami, k tórych  wy sami two­
r z y c ie ,  a potem lę k a c ie  s i ę .  Zabraknie wam bóstw , k iedy r z e ź ­
b ia rz  n ie  b ęd zie  m iał pod dostatk iem  kam ienia a lbo  kamień n ie  
zn a jd z ie  m istrza . My natom iast n ie  czujemy b ojaźn i przed tym, 
kogo sami stw orzy liśm y, a le  przed Tym, k tóry  nas s tw o r z y ł.
On nas pow ołał do ż y c ia  jako Władca, pokoohał jak  O jciec  i  j a ­
ko dobry Patron W yzwolił od śm ierci w ieczn ej" .

4 . Marcjan: -  "Wyjaw im iona, bo p ó jd z ie sz  na m ęki,"
A kacjusz: -  "Sam, we w łasnej o s o b ie , s t o j ę  tu  przed

trybunałem , a ty  mnie p y tasz  o im ię? Czy masz n a d z ie ję  w ięcej  
osób wygubić t y ,  k tóry wobec mnie jednego j e s t e ś  b e z s iln y ?
J e ś l i  c i  chodzi o moje w łaściw e im ię , to  zwę s i ę  A kaojusz. A 
skoro c i  z a le ż y  na poznaniu innych im ion, to  mam n astęp u jące:  
Agathangelus i  P izon , biskup T ro i, i  kapłan Menander. A tera z  
rób oo c i  s i ę  podoba,"

5 . Marcjan: -  "B ędziesz zatrzymany w w ię z ie n iu  do czasu  
zapoznania s i ę  przez cesa rza  z aktami twego procesu  i  jeg o  de­
c y z j i ,  jak należy z tobą p o stą p ić" .

6 . Cesarz D ecjusz po p rzeczy ta n iu  p rotok ołu  sądowego, po­
d z iw ia ją c  tak ożywioną rip ostam i o s tr ą  wymianę zdań, n ie  mógł 
powstrzymać s i ę  od śm iechu. Niebawem przyznał Marcjanowi pre­
fek tu rę  prow in cji P am fy lli^ ^ , zaś A kacjuszow i, d la  k tórego  był 
p e łen  podziwu i  uznania , z e z w o li ł  na p o zo sta n ie  przy sw ojej re -  
l i g i i .

7 . W ydarzenia te  m iały m ie jsce  za k on su latu  Marcjana
i  rządów cesa rza  D ecjusza , na cz te r y  dni przed Kalendami Kwiet­
niowymi" /2 9  m arcą/.

Tłum. 1 oprao. Andrzej M alinowski

11 P am fylia , dawniej M opsopia, k ra in a  w A zji Mn. pomiędzy L i-  
k ią  a C y lic ją ,  z którym i tw orzy ła  jedną prow inoję rzymską.



R E C E N Z  J E

1 .SŁOWO O ZNALEZIONYM PODRĘCZNIKU PATROLOGII 
ANDRZEJA RETKEGO

Andreas R etk e, P atro loK iae compendium s o h o l is  aooomoda-
tum, V arsavjae 1889, T ypis F ra n c ia o i C zerw iń sk i, a . 312

Ogłoszony j e s io n ią  1982 r .  t r z e o i  tom "Słownika p o lsk ic h  
teologów  k a to lic k ic h "  podaje na s .4 9 9  piórem  n aczeln ego  redak­
to r a  S łow nika, ką.H ieronim a E ugeniusza Wyczawskiego OFM, s y l ­
wetkę i  b ib l io g r a f ię  p o lsk ie g o  p a tr o lo g a  k s.A n d rzeja  Retkego 
/1 8 5 1 -1 9 0 7 /1 . J e s t  on autorem dwóch podręczników p a t r o lo g i i ,  
jednego wydanego w form ie Lłtografowanej i  dru g iego  w form ie  
norm alnie drukowanej książki*^. Przy t e j  d ru g ie j p o z y c ji w id­
n ie je  dop isek : "Egzemplarza n ie  zn a le z io n o " . Ponieważ jestem  
szczęśliw ym  posiadaczem  egzem plarza tego  p od ręczn ik a , podam 
o nim k i lk a  in fo r m a c ji, żeby p ó ź n ie j s i  badacze i  h is to r y c y  
p o ls k ie j  p a t r o lo g i i  n ie  dyspensow ali s i ę  tą  n otatk ą  od poszu­
kiw ania rzeczo n ej k s ią ż k i .  Prawdą j e s t  t o ,  co p is z e  Wyozawski, 
że "w z a k r e s ie  p a t r o lo g i i  ignorow ał w c z e śn ie jsz e  n ieco  i  ob­
s z e r n ie j s z e  p od ręozn ik i k s .J ó z e fa  Szpadersk iego / s . 4 9 9 / ,  a le

1 K s.H ieronim  Eugeniusz Wyozawski, Retke Andrzej /18S 1-19O 7/, 
w: Słownik p o lsk ic h  teologów  k a to llo k ic h  pod redakcją  k s .H ie  
ronlma Eug.Wyozawskiego OFM, Warszawa 1982, ATK, I I I  499.

2 P a tr o lo g ia e  compendium ad usum auditorum suorum, P e tr o p o li  
1886, na p o w ie l, l i t o g r a f .  P a tr o lo g ia e  compendium s c h o l is  
aooommodatum, V arsoviae 1891 /d a ta  b łędna, ma byó 1 8 8 9 /. 
Egzemplarza n ie  z n a le z io n o .
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są d zę , że dobrze z r o b i ł ,  bo to  oudaczne "ojcoznawstwo" Szpa- 
derskiego** n ie  b yło  d z ie łem  oryginalnym ,'po  w tóre n ie  z o s ta ło  
przez samego autora przygotowane do druku, a w reszc ie  zaw iera  
sporo nieporozum ień i  wręcz karykaturalnych p rze in a czeń . Wy­
rządzono n ied źw ied zią  p rzy słu g ę  Szpaderskiemu wydając te n  pod­
ręczn ik  z jeg o  papierów pośm iertnyoh.

Tak s i ę  d ziw n ie sk ła d a , że n ie  znam p ierw szego , l i t o g r a -  
fowanego podręoznika R etkego, mam natom iast przed sobą ten  
rzekomo za g in io n y , drukowany w Warszawie w 1889 r . ,  a n ie  w 
1891, jak  podaje Wyozawski.

Podręcznik Retkego w yrósł z potrzeb  i  z prak tyk i s z k o l­
n e j .  W swej przedmowie /P raefam en/ p is z e  Retke zgodnie z praw­
dą, że ohoó wówczas / i 8 8 9 /  b y ło  w ie le  u jęó  p a tr y s ty k l,  to  by­
ły  to  opracowania w ielotom owe, n ie  nadająoe s i ę  do oelów dy­
daktycznych w sem in ariach . P ostan ow ił w ięo opraoowaó podręcz­
n ik  k r ó tk i, zaw ierający  jednakże ca ły  m a te r ia ł. Wiadomości 
wstępna zredukował do niezbędnego minimum / s . 6 - 1 8 / .  W samej 
zaś osnowie d z ie ła  o g r a n ic z y ł s i ę  do d z ie ł  autentyoznych Oj- 
oów. W ątpliwe omawiał ty lk o  wówozas, gdy zdan ia  uozonych oo 
do ic h  a u te n ty c z n o śc i, były p o d z ie lo n e  i  skutkiem  teg o  prawdo­
podobieństw o a u ten ty czn o śc i n ie  b y ło  oałklem  w ykluozone. W t a ­
k ich  wypadkach rozw ażał Retke r a c je  pro 1 oóntra i  w ic h  św ie ­
t l e  formował swoje o s ta te c z n e  zd a n ie . Rzecz zrozu m ia ła , że n ie  
zawsze pokrywaó s i ę  ono b ęd zie  z sądami d z i s ia j  u sta lon ym i.
Tak j e s t  np. z l is te m  Psoudo-Barnaby, mimo że au tor  p o ś w ię c ił  
o a łą  s tr o n ic ę  jeg o  obronie / s . 1 8 -1 9 / . Na dwóch a tro n io a ch  za ­
j ą ł  s i ę  a u ten ty czn o śc ią  d z ie ł  P seudo-D ion izego  A reopagity / s .3 7  
- 3 8 / ,  jednakże w wyniku a n a liz y  argumentów obu s tr o n  d oszed ł 
do n astępującego  wniosku: "D latego trzeb a  uznaó za prawdopodob­
n ie j s z e ,  i ż  k s ię g i  te  z o s ta ły  napisane przez n ieznanego d z iś  
autora dop iero  w V w ieku. Jednakże d z ie ła  t e ,  rozpow szechnione  
pod im ieniem  D io n izeg o , zaw ierają  w ie le  pożyteoznych 1 budują-

3 J ó z e f  S zp ad ersk l, P a tr o lo g ia  /O jooznaw stw o/ a lbo  nauka o O j- 
oaoh K o śc io ła  K a to lic k ie g o  1 znakomityoh p lsarzaoh  k o ś o le l -  
nych, Kraków 1879.
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oych r z e c z y , p rze to  n ie  nałoży nimi gard zić"  / s .3 8 / . !
Cały m a ter ia ł p o d z ie l i ł  Retke na trzy  "epoki", t j .  p rzed -  

n io e js k ą , wiek z ło ty  i  początek  śred n io w iecza . W każdej zaś  
epoce omówił osobno Ojców greok ich  i  osobno ła c iń s k ic h , z a -  
ohowując w szęd zie  porządek ch ro n o lo g iczn y . W szystkich autorów  
k o śo ie ln y ch  uszeregow ał w tr z y  grupy według ic h  zn aozen ia  w 
t e o lo g i i  i  w K o ś c ie le .  P ierw szą  s ta n o w ili  w yb itn i O jcow ie, 
głów nie doktorzy K o śc io ła , np. Ojcowie Kapadocoy, Efrem, Jan 
Chryzostom, Cyryl A lek sa n d ry jsk i! tym p o ś w ię c ił  n ajw ięcej miej 
sc a  /n p . Chryzostom otrzym ał 12 s t r o n ic ,  Nysseńczyk 8 , t y le ż  
A tan azy /. Drugą grupę o k r e ś l i ł  mianem " r e lią u i S an cti P ares" , 
np. A n ton i, Paohomiusz, A m filo ch lu sz , Izydor P e lu z jo ta , N i l ,  
in n i;  tyoh omówił k ró tk o . W t r z e c ie j  gru p ie p o m ieśc ił w yb it­
n ie jsz y c h  p isa rzy  k o śo ie ln y c h  /p r a e s ta n t io r e s  s o r ip t o r e s /  oha- 
rak teryzu jąo  ioh  k ilkuzdan iow ą n o ta tk ą .

Z punktu w id zen ia  dydaktycznego ta k i układ m a ter ia łu  na­
le ż y  uznać za oelowy i  praktyczny.

Gdy chodzi o k o n iec  p a tr y s ty k i autor p oszod ł tu  za  n ie ­
którym i daw niejszym i u s ta le n ia m i. Omówiwszy dwóch Hiszpanów, 
Izydora  z S e w i l l i  / s . 2 6 9 -2 7 3 / i  I ld e fo n sa  z Toledo / s . 2 7 4 -2 7 6 /  
oraz A nglosasa Będę / s . 2 7 6 -2 8 1 / d o r z u c ił j e s z c z e  P io tra  Damia­
na i  Anzelma z Canterbury /o b a j z XI w . /  i  oały p oczet zamknął 
na Bernardzie z C lairvaux /X II w . / .  D ziś ju ż  n ik t  tak daleko  
n ie  s ię g a  z Ojcami. Poczet ic h  kończymy na Zaohodzle Będą Wie­
lebnym /+ 7 3 3 / a na Wsohodzie Janem z Damaszku /+  ok. 7 5 0 /.

Przy omawianiu Ojców dodawał Retke ioh  ch arak terystyk ę  
h is to r y c z n o lit e r a c k ą . Była to  nowość, n iew ą tp liw ie  p oży teczn a . 
M ateria łu  d o sta r o z a ł mu L.Du P in , N ou velle  B ib lio th śą u e  des 
auturs e o o l ś a ia s t ię u e s ,  w w e r s j i ła o lń s k le j  /P a r ls  1 6 9 2 -1 6 9 3 /. 
We w stęp ie  zazn aozy ł R etke, że Du P in  g ło s i  czasam i poglądy  
zbyt l ib e r a ln e ,  a nawet b łędne / s . 8 / ,  natom iast ma tr a fn e  cha­
r a k te r y s ty k i l i t e r a c k ie .

Jak p r z y ję to  nowy podręoznik  Retkego? Czy z n a la z ł wstęp  
do sem inariów duohownyoh, teg o  n ie  wiem. Krytyka p r z y ję ła  go 
nader ż y c z l iw ie ,  jakkolw iek  w sz y stk ie  trzy  r e o e n z je , ja k ie  od 
nalazłem  1 n iż e j  przytaczam , utrzymane są  w form ie dosyć o g ó l­
n ik ow ej. N ie b y ło , a w każdym r a z ie  n ie  odkryłem, k ry ty k i f a -
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chow ej, a n a lity o z n e j , w a r to śo iu ją o e j.
N a jw cześn iej, bo ju ż  16 I 1890, z a ją ł  s i ę  podręcznikiem

Retkego "Przegląd K a to lic k i" . W reklamowym o g ło sz e n iu  k s ię g a r ­
skim p i s a ł ,  że " d z ie ło  t o ,  kapłanom i  alumnom seminarium bar­
dzo przydatne, W 20 arkuszach b ite g o  druku obejmuje c a ło ś ć  
przedm iotu". W r e c e n z j i  za ś  autor ukryty za lite r k a m i "jn", 
w ita ł  z ra d o śc ią  "poważną t ę  praoę szanownego p ro fe so ra  Aka- 
dem ii P e tersb u rsk ie j"  , U znał, że j e s t  napisana przede w szy st­
kim d la  użytku szk o ln eg o , a le  z w ie lk ą  k o r z y śc ią  s łu ż y ć  może 
w szystkim  kapłanom szukającym wiadomości 1 wskazówek d la  b l i ż ­
szego  zaznajom ien ia  s i ę  z Ojcami. W c a ło ś c i  o c e n ił  podręcznik  
wysoko 1 w y ra z ił n a d z ie ję , że z n a jd z ie  dobre p r z y ję c ie  w s e ­
m inariach . Czy r z e c z y w iśc ie  z n a la z ł ,  tego  n ie  wiem, bo p isząo  
na gorąco tę  n o ta tk ę , żadnych w tym kierunku poszukiwań n ie  
ro b iłem . Pewną jednakże wskazówką może być t o ,  że po ukazaniu  
s i ę  p ierw szego wydania podręczn ika  Rauschena /1 9 0 3 /  ryoh ło  po­
staran o  s i ę  o jeg o  przekład  p o ls k i /1 9 0 4 /3 , co zepchnęło  pod­
ręczn ik  Retkego w c ie ń .

Drugą r e c e n z ję , ca łk o w ic ie  anonimową, z a m ie śc ił  ten że  
"Przegląd K a to lic k i"  w trzy  m ies ią ce  p ó ź n ie j^ . J e s t  obszerna, 
a le  rów nież ty lk o  opisow a. J e j autor podnosi ja sn o ść  i  zw ięz­
ło ś ć  wykładu, a  w ięc cech y , ja k ie  pow inien m ieć każdy podręcz­

n ik . Retke te  warunki s p e łn ia ł  1 dał podręcznik  sum ienny, po­
żyteczny zarówno d la  alumnów jak  d la  kapłanów. Przy w ie lk io h  
pochwałach, ja k ich  recen zen t autorow i n ie  s k ą p i ł ,  w skazał je d ­
nakże na pewne b ra k i. Nie omówił także ważnego zagad n ien ia  
jak  powaga Ojców w K o śc ie le  i  "jak ich  praktycznych reg u ł tr z y ­
mać s i ę  trzeb a  przy ich  czy ta n iu " , dopominał s i ę  d a le j  o wska-

4 "Przegląd K a to lic k i" , 2 8 /1 8 9 0 / 47 .
5 Nie podawano wówczas daty ukończenia druku. Jednakże d łu ­

gość  cyklu  produkcyjnego k s ią ż k i można od czytać z dat apro­
baty k o ś c ie ln e j  i  ś w ie c k ie j .  Imprimatur Rauschena n o si datę  
27 I I I  1903, natom iast pozw olen ie cenzury w arszaw skiej 21 IX 
1904. Tak było  przed 80 la t y ,

6 "Przegląd K a to lick i"  2 8 /1 8 9 0 /2 3 9 -2 4 0 .
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sówki b ib l io g r a f ic z n e  do d a lszeg o  studium  Ojców. Swoje ob szer ­
ne omówienie zakończył ch a rak terystyczn ą  uwagą, k tórą  przytaczam  
d o sło w n ie , bo nawet po 90 la ta o h  n ie  s t r a c i ł a  całk iem  a k tu a l-  
n o śo i:  "Kończąo obecne nasze spraw ozdanie, wynurzamy gorące ż y -  
o z e n ie , aby przykład k s .p r o fe s o r a  Retkego z n a la z ł naśladowców  
i  abyśmy m ogli mień p od ręozn ik i przez nas snmyoh u łożone i  do 
p otrzeb  n a szej m łodzieży duchownej zastosow ane" .

T rzec ią  reo en z ję  o g ł o s i ł  j e z u ic k i  "Przegląd Powszechny"
W Krakowie piórem  Augustyna Arndta S .J .? .  J e s t  ona d la  autora  

bardzo pochlebna, a le  w u ję o lu  ogólnikow a i  n ie  wchodząca w 
s z c z e g ó ły . Zdaniem reoen zen ta  "tak p o d z ia ł r z e c zy , jak  podanie 
t r e ś c i  pojedynozyoh d z ie ł  Ojoów, n ic  n ie  pozostaw ia  do ży cze ­
n ia , gdyż autor s łu s z n ie  wybrał i  krótko p rzed sta w ił to  ty lk o ,  
co j e s t  n a jw a żn ie jsze" . Zakończył uwagą: "W o g ó ln o śo i k sią żk ę  
t ę  uważamy za praktyozną i  w ie lk ie g o  pożytku z n ie j  s i ę  spo­
dziewamy".

Nie zdołałem  odszukać żadnej r e c e n z j i  Retkego w k o śc ie ln y o h  
ozasopism aoh zaboru p ru sk iegn . Wychodząoy w Poznaniu "Przegląd  
K o śc ie ln y . Pismo m iesięczn e  pośw ięcone nauce k a t o l ic k ie j  i  ży­
c iu  K ościelnem u wydawane przez ks.W ładysław a J a sk u lsk ieg o  p ro-  
b oszoza w Dolsku", jak  brzmi pełny t y t u ł ,  inform owało o nowym 
wydaniu " I n s t itu t io n e s  P a tro lo g ia e"  J .F e s s le r a  w opraoowaniu 
B.Jungmanna S .J .  /1 8 9 0 /^ . Anonimowy in form ator wspominał pod- 

ręozn ik  J .A lzo g a  / " j e s t  n ie c o  za k ró tk i"  -  ? dop. A .B ./  i  ob­
s z e r n ie j s z e ,  bo trzytomowe u ję o ie  J .N ir s o h la , a le  brak u n iego  
ja k ie jk o lw ie k  wzmianki o d z ie le  Retkego wydanym w W arszawie. 
J eszo ze  w ięk sze  zdum ienie budzi we mnie brak ja k ie jk o lw ie k  
wzmianki o omawianym podręczniku w polskim  p rzek ła d z ie  "Zary­
su p a tr o lo g ii"  Gerharda Rauschena /Warszawa 1904 /. Czyżby t ł u ­
macz, k s .J a n  Gajkowski, p r o f . Seminarium Duohownego w Sandomie­
rzu , n io  o nim n ie  w ie d z ia ł ,  ozy może świadomie o h c ia ł go z i g ­
norować? Do sw ojego przekładu n ie  n a p isa ł żadnej przedmowy.

7 PP, 2 6 /1 8 9 0 / 121-122.
8 "Przegląd K ościeln y"  1 2 /1 8 9 0 / o z .2 , 721-722
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c
A szkoda)

P o zo sta je  do omówienia je s z c z e  jedno p y ta n ie . D laczego  
mimo tych k ilk a  pozytywnych r e c e n z j i  i  -  dodam od s ie b ie  -  po­
zytywnych w a r to śc i, podręcznik  Uetkego p o szed ł tak szybko w za ­
pom nienie. Tu można snuć ty lk o  przyp u szczen ia  i  dom ysły.

Sądzę, że zaw ażyła tu  ła c iń sk a  sz a ta  k s ią ż k i .  Choć Retke 
p is a ł  zrozumiałym i  jasnym językiem  i  n ie  s i l i ł  s i ę  na s z tu c z ­
ny oyceronianizm , w idoczn ie  jednak spraw iał tru d n ośc i studen­
tom i  oglądano s i ę  za podręcznikiem  po lsk im . Łacina obowiązy­
wała przy wykładach przedmiotów tzw . głćwnyoh /dogm atyka, t e o ­
lo g ia  moralna, prawo k a n o n iczn e /, a p a tr o lo g ia  wówozas t e j  ran­
g i  j e s z c z e  n ie  m ia ła .
N ied osta tk iem  omawianego podręcznika b y ło  p om in ięcie  w sz e lk ie j  
b i b l i o g r a f i i .  Autor w ychodził z z a ło ż e n ia  / s . 4 / ,  że z a in te r e ­
sowany o z y te ln ik  zn a jd z ie  potrzebne mu inform aoje w obszernyoh  
d z ie ła o h  wskazanych na poozątku / s . 7 - 1 1 / .  To b y ł b łąd i  to  zw ie­
lok rotn ion y  tym, że za lecon e  d z ie ła  były ju ż  wówozas dosyć s ę ­
d ziw e.

Podręcznik Retkego był w swej w arstw ie op isow ej / t r e ś ć  
d z ie ł ,  ioh  ch a ra k tery sty k a , ży c io ry sy  autorów / wzorowy. Pod 
względem o r to d o k sji by ł bez zarzutu  i  n ie  można mu b y ło  staw iać  
ta k io h  zarzutów , ja k ie  p ó źn iej poważnie o b c ią ży ły  p ierw sze  wy­
danie Rausohena . P osk ąp ił jednak użytkownikom p rzed sta w ien ia  
nauki Ojców, co z r o b ił  w tr z y n a śo ie  la t  p ó źn iej Rausohen. Choć 
reoen zen ci ów cześni n ie  z w r ó c ili  na to  uw agi, jednakże prak ty­
ka szk o ln a  upomniała s i ę  o to  p o m in ięc ie .

1 w reszc ie  o s ta tn i  moment, być może deoydujący. Już w n as­
tępnym roku po wydaniu podręoznika, t j .  w r . 1890, p r z e sz e d ł  
Retke do kanon istyk i^ ^  i  jak wskazuje b ib l io g r a f ia  Wyozawskiego,

9 Zob. A.Bober 3 . J . ,  Od Rausohena do A lta n era . Na m arg in esie  
o sta tn ie g o  wydania " P a tro lo g ii"  A lta n era , PP 2 3 1 /1 9 5 1 / 38 8 -  
404.

10 "Profesor Akademii Duchownej w Petersburgu ks.A ndrzej Retke 
otrzym uje w nowo zaczętym  roku akademickim sam oistną  k a te ­
drę prawa kanonicznego, k tó ra  dotąd s ta n o w iła  ty ik o  docentu­
rę" , "Przegląd K a to lick i"  2 8 /1 8 9 0 / 604.



263

z a ją ł  s i ę  p isaniem  podręczników z t e j  nowej d z ie d z in y . Potem 
od szed ł w o gó le  od p ro fesu ry , by jako kanonik ło w ick i za ją ć  
s i ę  duszpasterstw em . Podręcznik  p a t r o lo g i i  p o z o s ta ł bez o p ie k i  
i  odszod ł ad a c ta .

Ujmując powyższe w jedno zd a n ie , powiedziałbym  tak : Do­
bry pod względem treściow ym  ła o iń s k i  podręcznik  Retkego był 
pozbawiony w sz e lk ie j  b ib l io g r a f i i  i  n ie  uw zględn ia ł nauki Oj- 
oów, a s tr a c iw sz y  op iekuna, k tóry  by ozuwał nad dalszym i jeg o  
lo sam i, u s tą p i ł  m ie jsc a  nowemu, k tóry  w p o ls k ie j  s z a c ie  u zu p eł­
n i ł ,  choć n ie  bez za rzu tu , braki i  n ie d o s ta tk i  sw ojego poprzed­
n ik a .

2eby c z y te ln ik o w i naoczn ie  pokazać, jak  w yglądał ten  r z e ­
komo " zag in ion y" H  podręczn ik  p a t r o lo g i i  R etkego, daję n iż e j  

w tłu m aczen iu  polsk im  sy lw e tk i dwu p isa r z y : ła c iń s k ie g o  P a cja -  
na / s . 1 8 3 -1 8 4 / i  g reck ieg o  Jana Klimaka / s . 2 4 2 -2 4 3 /. W szystkie  
p rzyp isy  do tych  dwóch autorów są  p ió ra  R etkego.

Św. Pacjan

Św .P acjan , znakom ita ozdoba H isz p a n ii , znany j e s t  nam
ty lk o  d z ię k i jednemu p isarzow i starożytnem u, H ieronim owi, k tó -  

12ry tak o nim p is z e  : "Pacjan p o ch o d ził z Gor P lr e n e jsk ic h .
Był biskupem B arcelon y . Odznaczał s i ę  wybornym wysłowieniem!**. 
Sławny b y ł z ż y c ia  i  z wymowy. N ap isa ł różne d z ie łk a , a między 
innymi "Cervus" /J e le ń / ! ^  oraz "Przeciw nowacjanom". Zmarł w po­
deszłym  ju ż  wieku za c e sa rza  Teodozjusza" ok. 390 r .

C harakterystyka. Św.Pacjan b y ł niezłomnym obrońcą wiary  
k a t o l ic k ie j  p rzeciw  nowacjanom. Jako p isa r z a  cechuje go t a le n t ,  
w iedza i  ła tw o ść  w ysło w ien ia . D z ie ła , ja k ie  n a p is a ł , są  pod

11 O głoszona w osta tn im  numerze "Vox Patrum" b ib l io g r a f ia  p o l­
ska św .B azylego  W ielk iego  / s . 4 8 0 /  odnotowuje dwa egzem pla­
rze " P a tr o lo g ii"  .tetkego w B ib l io te c e  Narodowej. /"N ie od­
n a lezion y" ' egzem plarz znajduje s i ę  także w B ib l io te c e  Głów­
nej KUL, sy g n .:  I l l b  6560 -  przyp . r e d . / .

12 De s c r lp to r ib u s  e o c l e s i a s t i o i s ,  r .1 0 6 ; na innym m iejscu  mó­
wi o jeg o  szlachetnym  pochodzeniu .

13 Inn i w tym m iejscu  c z y ta ją :  " c a s t l ta te  e t  e lo ą u en tia "  / c z y s ­
t o ś c ią  1 wymową/.

14 D z ie ło  to  ca łk o w ic ie  z a g in ę ło .
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każdym względem d osk on ałe . Metoda dowodzenia j e s t  dokładna, 
rozumowanie s o lid n e , sposób p isa n ia  zb liżo n y  do Cyprianowego 
j e s t  przyjem ny, s t y l  zaś wykwintny a jęd rn y .

Pisma św .Paojana, ja k ie  do nas d o s z ły , są  n a stęp u ją ce:  
i .  "Przeciw nowacjanom". Ś c i ś l e  rzecz  b io rą c  są  to  trzy

l i s t y  do Symproniana. W pierwszym rozpraw ia autor o im ien iu  
i  powadze K o śc io ła  k a to lic k ie g o  pragnąć ukazać, że se k ta  nowao- 
ja n  n ie  może być K ościołem  Chrystusowym przy czym z b ija  ic h  po­
glądy o p ok u cie . Gdy Sympronian od p ow ied zia ł na ten  l i s t ,  nasz 
autor sz e r z e j  i  d ok ład n iej omawia w dwóch d a lszy ch  l i s t a o h  to ,  
co p o w ied zia ł w l i ś c i e  pierw szym . W l i ś c i e  w ięc drugim udowad­
n ia  prawdziwość K o śc io ła  k a t o l ic k ie g o ,  a nowacjanom zarzuca  
fa łs z e r s tw o . W trzec im  z a ś , uważanym za n a jp ię k n ie jsz y  i  za  
n a jsta r a n n ie j  opracowany, obala  naukę nowacjan o p ok u cie . Te 
tr z y  l i s t y  stanow ią wytworną, uczoną i  en erg iczn ą  Inwektywę, 
(ctćra znakom icie z b ij a  i  ob a la  w szy stk ie  t e z y , u n ik i i  wykręty 
t e j  h e r e z j i .

2.1 "Dwie mowy". P ierw szą j e s t  "Wezwanie do pokuty", d z ie ł  
)to znakom ite, p ełn e  pobożności i  artyzmu sło w a . Drugą j e s t  "Mo­
wa o oh rzcie"  do katechumenów. W obu tych  k sią żeczk a ch  p ięk n ie  
rozpraw ia autor o sakram encie ch rz tu , bierzm owania i  pokuty 
praż o nieodzownych warunkach do sakramentu pokuty, sk r u sz e , 
wyznaniu grzechów i  zad o śću czy n ien iu  oraz grzeohu pierworodnym.

Św.Jan Klimak
Sw.Jan, opat na gćrze S y n a j, zwany p o s p o l ic ie  K lim akiem ^  

od sławnego sw ojego d z ie ła  pod greckim  ty tu łem  "Klimaks", uro­
d z i ł  s i ę  w P a le s ty n ie  w początkach VI w ieku. Obdarzony w ybitny­
mi zd o ln o śc ia m i, w cześn ie  w ykształcony w naukach wyzwolonyoh, 
rozp oczą ł w 16 roku ż y c ia  ży o ie  zakonne w k la s z to r z e  na gćrze  
S yn aj. W iedziony pragnieniem  o s tr z e js z e g o  trybu ży o ia  udał s i ę  
do p u s t e ln i ,  w k tó re j p r z e p ę d z ił 40 la t  na ćw iozen lu  s i ę  we

15 S ta ro ży tn i nazyw ali go p o s p o lic ie  Janem opatem synaick im , 
albo Janem Scholastyk iem  z powodu w szechstronnego w y k sz ta ł­
c e n ia . Jednakże zw y cięży ł jeg o  przydomek Klimak.
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w sz e lk ic h  cnotach i  kon tem p lacji rzeczy  Bożych. Z asły n ą ł także  
cudami. Wybrany opatem k la sz to r u  sy n a jsk ie g o  ś w ie c i ł  braciom  
przykładem d o sk o n a ło śc i zakonnej. W końcu w ró c ił do eremu i  
około 580 r . zakończył św ią to b liw ie  życ ie^  .

C harakterystyka. Wśród p isa rzy  a scety czn y ch  zajm uje Jan 
Klimak m ie jsce  nader z a sz c z y tn e , nauka jeg o  j e s t  sz c z e r ze  ka­
t o l ic k a ,  m yśli w z n io s łe , s t y l  jęd rn y , n iek ied y  jednak wskutek 
nadmiernej z w ię z ło ś c i  ciem ny, w ysłow ien ie  jak  na ówczesny wiek  
i  c e l  au tora  c z y s te  i  p ięk n e .

D z ie ła :  1 . "Drabina do raju" /p o  grecku Kiimax, po ła ­
c in ie  S c a la / .  D z ie ło  to  n a p isa ł św .Jan jako opat na Synaju na 
prośbę opata z R a ith u . N a k r e ś li ł  w nim drogę do d o sk o n a ło śc i 
poprzez 30 s to p n i .  Najpierw p r z e d sta w ił pow ołanie a sce ty czn e  
w o g ó ln o ś c i,  n a stęp n ie  z nadzwyczajną pobożnością  i  ze znaw st­
wem, id ąc  poprzez p oszczeg ó ln e  s to p n ie  / s z c z e b l e / ,  o p is a ł  cno­
t y ,  ja k ie  zakonnik ma praktykować i  wady, ja k ic h  ma u n ik ać. 
D z ie ło  t o ,  p ow sta łe  w wyniku d ługotrw ałych  m edytacji i  ćw icze­
n ia  s i ę  w cn otach , ubogacone wieloma cytatam i Pisma św ., i l u s ­
trowane mnogimi przykładam i, j e s t  doskonałym wprowadzeniem do 
ż y c ia  duchownego i  może s łu ż y ć  w szystkim  dążącym do doskona- 
ł o ś o i ,  a zw łaszcza  mnichom, jako norma pod każdym względem wy­
kończona i  sk arb n ica  w ypełniona nauką duchowną. Z tego  powo­
du d z ie ło  to  c ie s z y ło  s i ę  zawsze w ie lk ą  powagą, a n ierzadko  
te ż  p isan o  do n iego  kom entarze.

2.i "L ist do p asterza"  j e s t  jakby dodatkiem do "Drabiny do 
ra ju " . Podaje doskonałe wskazówki d la  opata k la s z to r u , a nawet 
d la  każdego d u szp a sterza , jak ma swój urząd owocnie sprawować.

Andrzej Bober SJ

16 0 wieku i  roku śm ierc i św.Klimaka są  różne zd a n ia , praw­
dopodobn iejsze jednak j e s t  t o ,  k tórego  s i ę  trzymamy. Zob. 
C e i l l i e r ,  XVII, cp 24.
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2 . G .S tr e c k e r , Pas Ju d en ch r isten tu m  in  den  P seu d o -
k le m e n tin e n , 2 b e a r b e i t e t e  und e r w e it e t e  A u f la g e ,
B e r l in  1981 , A kad em ie^arlag , T ex te  und U n tersu ch u n -
gen  7 0 /2 ,  s .X I I I  + 326

W porów naniu z p ierw szym  wydaniem z 1958 r . , nowa e d y c ja  
d z i e ł a  G .S tr e c k e r a  n ie  za w ie ra  i s t o t n y c h  zm ian , ja k  to  z r e s z t ą  
z a z n a c z y ł sam a u to r  we w s tę p ie  do d ru g ieg o  w ydania / s . V I / .  Na 
końcu p racy z o s t a ły  d o łą c z o n e  u z u p e łn ie n ia  /N a ch trR g e, s .2 7 1 -  
2 8 9 / ,  w k tó ry o h  z n a la z ły  s i ę  nowe d an e , j a k ie  p r z y n ió s ł  rozw ój 
badań h is t o r y c z n o l i t e r a c k ic h  i  t e o lo g ic z n y c h  nad h i s t o r i ą  p i e r ­
w otnego K o ś c io ła  w o s ta tn im  d w u d z ie s to le c iu ,  a k tó r e  r z u c a ją  
nowe ś w ia t ło  na w ie lo  k w e s t i i  s z cz eg ó ło w y ch  zw iązan ych  z i n t e r ­
p r e t a c ją  "Homilii'.! /=  H / i  " R e co g n itio n e s"  /=  R /.  Z t e j  r a c j i ,  
że b ad an ia  nad Pseudoklem entynum i s ą  u nas praw ie n ie z n a n e , a 
o s ią g n ię c ia  G .S tr e c k e r a  w tym z a k r e s ie  w o g ó le  n ie  s ą  wspom ina­
ne /p o r .  SWP 2 5 2 / ,  w arto  j e  n ie c o  s z e r z e j  om ówić.

W łasne d o c ie k a n ia  p op rzed za  G .S tr e c k e r  d o ść  o b szern ą  h i s ­
t o r i ą  badań nad H i  R, p o czy n a ją c  od w ie lk ic h  uozonych XIX w. 
ze  sz k o ły  w T łlb ingen , a k oń cząc na a u torach  w sp ó łcz esn y ch  / s . l -  
3 4 / .  J e s t  to  w ie lc e  p o u c za ją ca  h i s t o r i a ,  a zarazem  p rzy k ła d  
w zorcowego w prow adzenia do te g o  typ u  badań. D z ię k i temu możemy 
ś l e d z i ć  k o le jn e  etap y  w d ługim  i  żmudnym p r o c e s ie  r o z j a ś n ia n ia  
za w iły c h  problem ów, j a k ie  s t a w ia ł  t e k s t .  Studium  t e j  c z ę ś c i  
pracy uśw iadam ia nam ró w n ież , ja k  ważną r o l ę  odgryw ały P seu d o-  
klem entyny przy in t e r p r e t a c j i  poozątków  c h r z e ś c i j a ń s tw a ,  zw ła sz  
cz a  gdy ch o d z i o tw o r z e n ie  s i ę  tzw . t e n d e n c j i  k a t o l i c k i e j ,  czy  
w czesn ego  k a to lic y z m u  /F r ł lh k a t h o llz is m u s / ,  ja k  to  o k r e ś la ła  
s z k o ła  w T łlb in gen . W tym p un kcie w arto  dokonać pewnej r e f l e k s j i  
h erm en eu ty czn ej. Okazuje s i ę  bowiem , że b ad an ia  nad P seu d o-  
klem entynam i b y ły  uw ik łan e w pewno t e o r ie  h is t o r y c z n e  o ś o i ś l e  
k o n fe s y jn e j  o r i e n t a c j i ,  k tó r e  m ia ły  sw oje f i l o z o f i c z n e  i  t e o ­
lo g ic z n e  z a ło ż e n ia .  D otyczy to  w pierw szym  r z ę d z ie  F .C .B au ra  
oraz kontynuatorów  je g o  m e to d o lo g i i  h is t o r y c z n e j  i  h i s t o r i o -  
z o f i i .  P o stęp  badań ś c i ś l e  h i s t o r y c z n o l i t e r a c k ic h  zm u szał k a ż­
dorazowo do r e w iz j i  w ie lu  poglądów  w a s p e k c ie  d oktryn alnym .
W tym k o n te k ś c ie  n a ieży  rozp atryw ać d z ie j e  d y s k u s j i  d o ty c z ą c e j
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ob ecn o śc i i  charakteru tr a d y c j i  ju d e o c h r z e śc ija ń sk ic h  w Pseudo- 
klem entynach.

Z p rzeg ląd u  h is to ry czn eg o  dowiadujemy s i ę  rów nież, k tórzy  
u czen i w n ie ś l i  najw iększy wkład do badań nad Pseudoklem entyna- 
m i. B y li nimi bez w ą tp ien ia  A .H llg e n fe ld , k tóry  patronuje ba­
daniom w 2 . p o ł .  XIX w. oraz H .W aitz, k tóry  sw oje prace p u b li­
kuje w la ta c h  1903-1940 . To on i u s t a l i l i  podstawowe zasady in ­
t e r p r e t a c j i  i  z id e n ty f ik o w a li główne ź r ó d ła , z k tórych  korzy­
s t a l i  autorzy H i  R. G .S treck er o p iera  s i ę  na oałym dorobku 
sw oich poprzedników, a zarazem prowadzi konstruktywny spór z 
autoram i w sp ółczesn ym i, g łów n ie O.Cullmannem i  H.Schoepsem.
W sprawach za sad n iczych  -  d otyczących  h i s t o r i i  pow stania i  
z łożon ego  charakteru  Pseudoklem entyn oraz rek o n stru k c ji głów­
nych źró d e ł -  panuje wśród badaczy dość daleko id ący  con sen s. 
W łaśnie d z ię k i rzetelnym  wiadomościom h istorycznym , u d ostęp n io ­
nym nam przez G .S treck era  możemy wywnioskować, ja k ie  k w estie  
z o s ta ły  ju ż  przez uczonych r o z s tr z y g n ię te  a co nadal p o zo sta je  
przedmiotem d y sk u sji i  h ip o te z .  Recenzowana praca j e s t  przede 
w szystkim  znakom itą sy n tezą  dotychczasow ych badań. Przy omawia­
n iu  p oszczegó ln ych  zagadnień au tor  w n ik liw ie  ro zp a tru je  różno­
rodne r a c je ,  ja k ie  dotąd z o s ta ły  podane, a n a stęp n ie  form ułuje  
w łasne stan ow isk o . W artość d z ie ła  G .S treck era  dodatkowo pod­
n o si fa k t ,  że o s ią g n ię te  przez n iego  r e z u lta ty ,  zw łaszcza  h i s t o ­
r y c z n o lit e r a c k ie ,  sp o tk a ły  s i ę  w minionym d w u d z ie s to le c iu  za­
sa d n iczo  z pozytywnym p rzyjęciem  k ry ty k i /J .D a n ie lo u , H.Braun, 
H .J .S ch o ep s, M .Sim on/.

Według G .S treck era  "Homilie" i  "R ecognitiones"  są  dwoma 
n ieza leżn ym i od s i e b ie  pismami, k tó re  mają jedno źród ło  w spól­
ne /G ru n d sch r ift  = G /. Na sp ec ja ln y ch  ta b lic a c h  / s . 9 2 -9 6 / uka­
z a ł ,  ja k i m a ter ia ł j e s t  wspólny d la  H i  R. To z k o le i  p o zw o liło  
mu ś le d z ić ,w  ja k i sposób każdy z autorów k o r z y sta ł z G oraz 
ozym ch arak teryzu je  s i ę  ic h  własny św iat m y ś li . W oparciu  o te  
a n a liz y  i  l i t e r a t u r ę  porównawczą G .Strecker s t w ie r d z i ł ,  że au to ­
rem H j e s t  a r ia n in , k tóry  sw oje d z ie ło  n a p isa ł w la ta c h  dwudzie­
sty c h  IV w. w S y r ii  i  w ła śn ie  jeg o  cy tu je  Euzebiusz: autor H 
j o s t  ortodoksyjny^ p isz e  w S y r i i  lub P a le s ty n ie  po 350 r . , 
natom iast po 378 r . do jeg o  d z ie ła  wprowadzono in te r p o la c je
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eunom iańskie. D alsze a n a liz y  wykazały bardzo z łożon y  charak­
t e r  źró d ła  G, w którym s p la ta ją  s i ę  elem enty ju d e o c h r z e śc ija ń -  
s k ie  o różnym zabarw ien iu , polem ika z Marcjonem i  Szymonem Ma­
giem , f i lo z o f ic z n e  i  m ito lo g ic z n e  źró d ła  h e l le n is t y c z n e .  Autora 
0 o k r e ś la  S treck er  jako kom pilatora w w ielk im  s t y lu  / s . 2 5 6 / .  
K ry ter ia  zew nętrzne i  wewnętrzne pozw alają datowaó pow stanie  
teg o  pisma na okres pomiędzy 220-300 r . ,  uczony n iem ieck i d e -  
oyduje s i ę  p rzy ją ć  umownie rok 260. Autor G n ie  ty lk o  k o rzy s­
ta z l i t e r a tu r y  ju d e o o h r z e śo ija ń sk ie j , a le  sam przejm uje j e j  
t e o lo g ic z n e  motywy i  d a le j  j ę  przekazuje -  co w skazuje, że sam 
b l i s k i  j e s t  m en ta ln ości ty ch  ź r ó d e ł. Zarazem zm ien ił on a n ty -  
p a u liń sk ie  n a sta w ien ie  sw oich ju d eo ch rześc ija ń sk io h  poprzed­
ników k ie r u ją c  ich  a ta k i na Szymona Maga. W łaśnie na poziom ie  
te k s tu  G ujawnia s i ę ,  ch arak terystyczn a  d la  środow iska s y r y j ­
s k ie g o , ten d en cja  k a to l ic k a , walka o "K ościół k a to lic k i"  o 
" czysty  K o śc ió ł Boży" /p o r . D id asc . 2 4 .2 5 /  -  a le  t a  ten d en cja  
n ie  j e s t  j e s z c z e  u autora G tak zdecydowana.

Znaczny p ostęp  o s ią g n ą ł G .S treck er w in te r p r e t a c j i  trad y­
c j i  ju d eo ch rześc ija ń sk io h  w Pseudoklem entynach. Trudno jednak  
p rzed staw ić  tu ta j  o a ło k s z ta łt  jeg o  bardzo obszernych wywodów 
w tym z a k r e s ie , ograniczamy s i ę  w ięo do za sygn a lizow an ia  n a j­
b a rd zie j podstawowych s tw ie r d z e ń . Według n iego  autor G korzy­
s t a ł  z trzeo h  różnych pism ju d e o c h r z e śo ija ń sk ic h : Kerygmatów 
P io tr a  /=  KP/, innego j e s z c z e  źró d ła  ju d e o c h r z e śc ija ń sk ie g o  /o z  
naczonego przez n iego  jako AJ I I / ,  k tó re  zn ajd u je  s i ę  w pierw ­
s z e j  k s ięd ze  R eco g n itio n es /R  I ,  3 3 - 7 i /  oraz z małego fragmentu  
o h i s t o r i i  zb aw ien ia . I s to tn e  zn a czen ie  d la  d a lszy ch  dociekań  
mają dwa p ierw sze źró d ła  /R I ,  27-32; IV, 9 - i 3 . 27-30  i  H V III , 
10-19; IX, 3 - 7 / .  Drobiazgowa a n a liz a  KP / s . i l 7 - 2 2 0 /  pozwala  
G .Streckerow i s tw ie r d z ić  /p rzec iw  H .S ch oep sow i/, że n ie  j e s t  to  
d z ie ło  e b io n ic k ie , a le  wykazuje ono w iększe z b l iż e n ia  do e lk e -  
za itó w . Typowe tematy ju d e o c h r z e śc ija ń sk ie  w KP mają n ie w ą tp li­
wie g n o sty ck ie  rysy -  z t e j  r a c j i  należy uznać, że KP p rzy n a le ­
żą do gosty cy zu ją ceg o  ju d eo ch rześc ija ń stw a  / s . 2 1 3 / .  Zdaniem 
G .Streokera KP pow stały  ok. 200 r . w S y r i i .  Źródło AJ I I  rep re­
zen tu je  inny typ tr a d y c j i  ju d e o o h r z e śo ija ń sk ie j . Po przeprowa­
dzeniu  badań porównawczyoh z KP / s . 2 2 1 -2 5 4 / okazało s i ę ,  że AJ
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I I  zaw iera p a r a le ln e  teologum ena ju d e o c h r z e śc ija ń sk ie , a le  bez 
g n o sty ck ieg o  n a lo tu . Z t e j  r a c j i  n a leży  uznać AJ I I  za źród ło  
b a rd z ie j pierw otne w stosunku do KP i  datować je  na 2 . p o ł .  II  
w. / s . 2 5 4 / .

W iększość u s ta le ń  G .S treck era  wydaja s i ę  być gruntownie  
uzasadniona, inne z pew nością zw ery fik u ją  d a lsz e  badania . Moż­
na u fa ć , że pozwolą one wydobyć z dokumentów d a lsz e  wiadomości 
o ju d e o c h r z e śc ija ń s tw ie , k tó re  w ciąż je s z c z e  j e s t  zbyt mało 
przez nas poznane. D la każdego, k to  podejm ie t ę  p racę , d z ie ło  
G .Steckera b ęd zie  s łu ż y ło  jako n ieo cen io n a  pomoc.

k s . F ran oiszek  Szulc

3.' K s.W ojciech K ania, Świadkowie T r a d y c ji. Rys p a tr y s ­
ty czn y , Tarnów 1982, Nakładem a u to ra , s . l l l

Wydana o s ta tn io  k s ią ż k a  k s .d r a  hab. W ojciecha K ani, w ie­
lo le t n ie g o  wykładowcy p a t r o lo g i i  w Seminarium Duchownym w Tar­
now ie, w yrosła  n ie  ty lk o  z d łu g o le tn ie j  prak tyk i d yd ak tyczn ej, 
le c z  przede w szystkim  z gorącego um iłowania m y śli p a tr y s ty c z ­
nej i  pełnego pietyzm u stosunku j e j  Autora do Ojców K o śc io ła .

"dys p a trystyczn y"  ks.W .K ani, oprócz "Przedmowy" / s . i - 5 /  
i  "Wstępu" / s . 7 - 9 /  sk ład a  s i ę  z p ię c iu  ro zd z ia łó w , "Zakończe­
nia" / s . 9 2 -9 4 / , indeksów: b ib l i j n e g o ,  im ion, g eo g ra ficzn eg o  
i  rzeczow ego / s . 9 5 -1 0 4 / oraz z e s ta w ie n ia  p o lsk ic h  s e r i i  tłum a­
czeniowych d z ie ł  Ojców K o śc io ła  i  podstawowych a n to lo g i i  pa­
try sty czn y ch  oraz podręczników / s . 1 0 5 -1 0 9 /. C ałość zam knięta  
z o s t a ła  wykazem skrótów i  sp isem  t r e ś c i .
W "Przedmowie" uzasadn ia  Autor n ie w ie lk ą  o b ję to ść  swej pracy; 
ma ona s łu ż y ć  głów nie jako pomoc d la  ty ch , k tórzy  pragną ko­
r z y s ta ć  z b ezp o śred n iej lek tu ry  d z ie ł  Ojców. Aby tekstów  pa­
try sty czn y ch  n ie  p r z e s ła n ia ć  o zy te ln ik o w i obszernym wstępem, 
K siądz P ro feso r  zdecydował s i ę  je d y n ie  na "rys p a try sty czn y " , 
by o z y te ln ik , n ie  zmęozony olbrzymimi wstępami i  komentarzami, 
m iał j e s z c z e  ochotę i  s i ł ę  na s ię g n ię c ie  do tekstów  Ojców Koś­
c i o ł a ,  I zamysł ten  -  trzeb a  to  od razu p ow ied zieć  -  r e a l iz u je
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Autor w sposób znaitom ity. Po p rzeczy ta n iu  bowiem n iek tó ry ch  
sy lw etek  Ojców K o śc io ła  p ióra  ks.W.Kani -  nawet j e ś l i  są to  
sy lw e tk i Ojców w ie lo k r o tn ie  ju ż  przedstaw ianych w polskim  p i ś ­
m ienn ictw ie /ch o c ia żb y  ty lk o  w tłum aczonych praoach H. von Cam-]

penhausena czy A.Hammana/ -  w y ła n ia ją  s i ę  nowe p o s ta c ie  "gwiad-i 
ków T rad ycji" , sk ła n ia ją c e  c z y te ln ik a  do za in tereso w a n ia  s i ę  
ic h  tek stam i na nowo.

W rozd z. I "Ojcowie A posto lscy"  / s . 1 0 -2 0 / autor omawia 
" A posto lsk i symbol w iary", "Didache", "L ist do Koryntian" św. 
Klemensa Rzymskiego, "L isty" św .Ignacego A n tioch eń sk iego , "L ist  
do F ilip ia n "  św .P olik arp a  oraz daje k i lk a  uwag na tem at twór­
c z o ś c i  św .P ap iasza  z i i i e r a p o l i s .  W ątpliw ośoi budzić może jed y ­
n ie  um ieszczen ie  w tym r o z d z ia le  w p ,7  l i t e r a t u r y  a p o k r y f io z -  s 
n e j .  Autor jednakże po w y lic z e n iu  jed y n ie  ap ok ryficzn ych  ewan­
g e l i i  i  d z ie jó w , s z e r z e j  n ieco  omawia " L ist Barnaby" i  "Pasterza  
Hermasa. Zgodnie z tytu łem  "Świadkowie T radycji"  pomija Autor 
z u p e łn ie  l i t e r a t u r ę  gn ostyck ą . h ym len iając jodnukże n iek tó re  
apokryfy dobrze byłoby przynajm niej zazn aczyć, i ż  poohodzą one 
ze środow isk gn o sty n k ich . L epiej byłoby może p o św ięc ić  l i t e r a ­
tu rze  ap o k ry ficzn ej osobny r o z d z ia ł n iż  um ieszczać j ą  w r o z d z ia ­
ło  o Ojcach A p o sto lsk ich .

R ozd zia ł I I  " ity su ..."  to "Apologeci i  p o lem iśc i"  / s . 2 1 -  
2 8 / .  Jak p isz o  au tor: "Pisma jednych i  drugich  w yszły z ognia  
zmagań K o śc io ła  z pogaństwem, żydostwem 1 h erezją"  / s . 2 1 / .  Po 
krótkim  p rzed staw ien iu  ówczesnych h e r e z j i  /gnostycyzm u, monar- 
ohianizmu i  m ontanizmu/, omawia K siądz P ro feso r  p iśm iennictw o  
"Pierwszych obrońców wiary" /A rystyd esa  z A ten, T e o f i la  A ntio­
ch eń sk iego  oraz "L ist do D io g n eta " /, a n a s tę p n ie , by przytoozyć  
sform ułowania Autora, przedstaw iony z o s ta jo  " F ilo z o f i  męozennik
-  św .Justyn" oraz "Teolog i  męczennik -  św .Iren eu sz" .

R ozd zia ł I I I  n o si ty t u ł  "Twórcy c h r z e śc ija ń sk ic h  ośrodków 
naukowych" / s . 2 9 -4 5 / , wśród których to  centrów pod k reśla  Autor 
głów nie zn aozen ie  A lek sa n d r ii, K artaginy i  Rzymu. In te r e su ją o e  
są  ju ż  same ty tu ły  podrozdziałów : "1. Pierwszy uczony K o śo lo ła
-  Klemens A lek san d ryjsk i" , "2. Reniusz I ty ta n  pracy -  Orygenes" 
"3. D zielny obrońca sprawy w k tórą  w ierzy -  T e r tu lia n " , " 4 .M erli 
wy p a sterz  -  św .C yprian", "5. C h rześc ija ń sk i Cycero -  Minuojusz
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F e lik s " , "6. R zecznik wczesnego lntegryzm u -  św .H ip o lit" . Nie 
w ie d z ie ć  ćzemu w r o z d z ia ło  tym um ieszczono natom iast jako pod­
r o z d z ia ł  siódmy "Akta męczenników". Wśród "Świadków T radyoji"  
odgrywają on i r o lę  tak sz c z e g ó ln ą , że n ie  d z iw iłb y  chyba osobny 
r o z d z ia ł im pośw ięcony.

W r o z d z ia le  IV "Wielcy doktorow ie z ło te g o  wieku" m a ter ia ł 
w nim zawarty z o s t a ł  u ję ty  w dwu grupach: "Wschód" / s . 4 7 -6 6 /
1 "Zachód" / s . 6 6 -8 3 / ,  w których  przedstaw ione z o s ta ło  p iśm ien ­
n ictw o ośmiu wschodnich i  s z e ś c iu  zachodnich Ojców 2 . p o ł .  IV 
1 1 . p o ł .  V w ieku.

R ozd zia ł V n o s i t y t u ł  "O statni Ojoowio" / s . 8 4 -9 1 / .  Za­
w artość  tego  r o z d z ia łu  oddają o ry g in a ln e  sform ułow ania pod­
rozd zia łów : "1. N a jp ięk n ie jszy  cz łow iek  młodego K o śc io ła  -  
św .G rzegorz W ie lk i" , "2. Doktor W nlebow zięoia -  św .Jan Damasceń­
s k i" , "3.* W ramionach Matki -  dwa Hymny M aryjne" ,/"A kath istos"  
oraz "Hymn ku c z c i  M aryi"- św.Bedy C zcigod n ego /.

W "Zakończeniu" / s . 9 3 -9 4 /  p o d k reśla  Autor zn aczen ie  Oj- 
oów oraz podaje podstawowe wskazówki d la  um iejętnego k o r z y sta ­
n ia  z d z ie ł  Ojców K o śc io ła . "Indeks b ib lijn y "  / s . 9 5 /  wskazuje 
jak  bogato t e k s t  K siędza  P ro feso ra  o Ojcach K o śc io ła  nasycony 
j e s t  oytatam i b ib lijn y m i. Pewne z d z iw ie n ie  może budzić n a stęp ­
ny in d ek s, w którym , ch o c ia ż  nazywa s i ę  '.'Indeksem im ion", przy 
nazwiskach nowożytnyoh pom in ięte  z o s ta ły  w ła śn ie  im iona. N ie­
k tó re  nazwy g eo g ra ficzn e  otrzym ały formę u tru d n ia jącą  w ła ś c i­
wie ic h  o d n a le z ie n ie , n p .: Annesoi -  Annizy / s . 4 9 / ,  H ie r a p o lls  
-  H ierap ol / s . 1 7 / ,  N is ib is  -  N izyba / s . 0 3 / .  Pozytywnie odnotować 
trzob a  o p a trzen ie  c a ło ś c i  indeksem rzeczowym oraz wskazówkami 
b ib lio g r a f ic z n y m i. Szkoda ty lk o , że n iek tó re  są  b łęd n e, jak  
np. p rzy p is  na s .9 4  / j e s t  to  omówienie a n ie  tłum aczen ie  "L is­
tu" Jana Pawła I I / ,  lub p o m in ięcie  na s . i 0 8  "Wyznań" św.Augus­
tyna w p rzek ła d z ie  Z.Kubiaka.

K siążka ks.W .Kani p rzed staw ia  s i ę  jednak jako c a ło ś ć  o 
dobrze przem yślanej 1 zrea lizow an ej k o n cep o ji, zbudowanej wo­

k ó ł o k r e ś le n ia  "świadkowie T rad ycji" . D zięk i temu p osiad a  ona 
wewnętrzną jed n ó ść  i  sp ó jn o ść , co j e s t  dosyć trudne przy przed­
s ta w ia n iu  ży o ia  i  tw ó rczo śc i poszczegó ln ych  Ojców, jak  św iadczą  
o tym ohooiażby ty lk o  praoe M. von Compenhausena i  A.Hammana.



Uroku k s ią żo e  dodają w ła śc iw o śc i s t y lu  ks.W .K ani, d z ię k i  k tó ­
remu m a ter ia ł w n ie j  zawarty odbierany j e s t  z dużym z a in te r e ­
sowaniem. N iek tóre jednak porównania są  może zbyt o z ę s to  pow­
ta rza n e , np .: /" D id ach e" / - " p e r ł a  wczesnego p iśm ien n ic ­
twa" / s . 1 3 / ,  "L ist do D iogneta  to  p e r ł a  w l i t e r a t u r z e  
młodego K ościo ła"  / s . 2 4 / ,  "O m odlitw ie"  -  p e r ł a  wśród 
d z ie ł  w ie lk ie g o  a leksandryjczyka"  / s . 3 3 / .  Swiadozą one jednak  
o zaohwycie Autora nad l i t e r a t u r ą  p a tr y sty c z n ą . P r z y b liż a ją  
nam j ą  również b ezp ośred n ie  o d n ie s ie n ia  do h i s t o r i i  i  l i t e r a ­
tury p o ls k ie j :  J.K ochanowskiego / s . 4 i / ,  A .M iokiew ioza / s . 5 2 / ,
J .D łu g o sza  i  b ł.J a d w ig i Królowej P o lsk i / s . 9 3 / .

W "Przedmowie" odwołuje s i ę  K siądz P ro feso r  do swej s e r i i  
"Głos T radycji"  o k r e ś la ją o  ją  jako wybrane z P a tr o lo g i i  "perły"  
/ s . 5 / .  P o łą czen ie  "Głosu T radycji"  i  "świadków T radycji"  dałoby 
p o ls k ie  "portrety* Ojców K ośc io ła"  ilu stro w a n e  własnymi p rzek ła ­
dami ic h  au tora . Ze w zględu na n ie w ie lk i  nakład zarówno "Głosu 
T rad ycji" , jak  i" Ś w ia d k ó w ..." , a przede w szystkim  ze względu na 
ic h  w a rto ść , uzasadnione byłoby ic h  nowe opracowanie oraz wyda­
n ie  w n a k ła d z ie , k tóry  by um ożliw ia ł ic h  o s ią g n ię c ie  wszystkim  
zainteresow anym . Nakład bowiem iOO ozy 400 egzem plarzy ozyni 
j e  trudno dostępnym i "perłami" w polskim  p iśm ien n ic tw ie  p a tr y s­
tycznym.

Czesław Mazur
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4 .  G łos T ra d y o ji, Tłum, i  oprąo, k s , W ojoieoh K ania,
I -V I I I , Tarnów 1980-1983, Nakładem a u to ra .

J e s t  to  s e r ia  broszur / 1 0 x l4 /  z tłumaczonymi tek stam i p a t­
rystyczn ym i, wydawana na wzór w łosk ioh  " f io r e t t l  p a t r i s t i c i y  
a n g ie lsk io h  "pooketbooks", ozy fran ou sk ich  " liv r e s  de poohe". 
Każda z n ich  p osiad a  odpowiadającą t r e ś o i  ilu stro w a n ą  okładkę, 
k r ó tk i w stęp i  s p is  r z e c z y , co w sumie budzi za in tereso w a n ie  
oraz zachęca  do n ie d łu g ie j  i  n ien u żąoej le k tu r y . Twóroą teg o  
oryg in a ln ego  p r z e d s ię w z ię c ia  j e s t  k s .d r  hah. W ojciech K ania,
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p rofesor Wyższego Seminarium Duohownego w Tarnowie, znany t łu ­
macz patrystycznych pism greckich  i  ła o iń sk io h , a od r . 1973 
pierwszy i  jedyny w P olsce starożytnych  ohrześoijańsk ioh  te k s ­
tów sy ry jsk io h , k tóre n ie ty lk o  przekłada, a le  cz ęsto  na w łas­
ny k oszt wydaje. Znane są  wszystkim sympatykom antyku chrześ­
c ija ń sk ieg o  jego zapał i  niezmożona gorliw ość w propagowaniu 
m yśli p a trystyczn ej oraz piękny język  jeg o  przekładów, ohoó 
tym ostatnim  n ie brak ozasem usterek  pod względem dokładności, 
szo zeg ó ln ie  przy podawaniu lo k a l iz a c j i  tłumaozonyoh tekstów  
oryginalnych, co utrudnia cytow anie. Temu to  odważnemu przed­
s ię w z ię c iu , które autor nazwał "Głosem Tradycji" pragniemy po- 
św ięoió  k ilk a  uwag przede wszystkim o charakterze informacyjnym, 
by dostrzeo i  o o a lió  od zapomnienia ten  ciekawy pomysł zaznaja­
miania nawet mniej przygotowanych ozytelników  z pismami Ojców 
K ośoioła , tym b a rd z ie j, że z r a o j i bardzo n isk ieg o  nakładu 
/300  e g z . /  j e s t  on trudno dostępny.

I .  Nauka Dwunastu Apostołów /D idaoh e/, Tarnów 1982,s s . 16,
J e s t to  nowę tłum aczenie "Didaohe", opublikowane po raz 

pierwszy w r.1970 /Sakramenty Wiary, Kraków 1970, 131-138/, 
powtórzone teraz sam odzieln ie z n iew ielk im i zmianami s t y l i s t y ­
cznymi. Podstawą przekładu j e s t  te k s t  krytyczny wydany w grec­
k ie j  s e r i i  p a trystyczn ej: "B ibliotheke H ellenon Pateron i" 
/Athenai 1955, 215-220 /, co z o s ta ło  zaznaczone w pierw szej pub­
l ik a c j i  tłum aczenia. Dziwi więc n ieco  uwaga umieszczona w oma­
wianej broszurze / s . 5 / : "Tłumaczenie Didaohe na podst. SC 248".
W porównaniu z przestarzałym  już n ieco przekładem k s .A .L is ie c ­
k iego /O jcowie A postolsoy, Poznań i924 , POK 1 ,7 -4 0 /,  tłum aoze- 
n ie ks.W.Kani odznaoza s i ę  pięknym stylem  jak i  słownictwem. 
Warto tu  zasygnalizow ać, że p ro f. A.Świderkówna przygotowała 
nowe tłumaozenie tego n ajstarszego  w czesnochrześcijańskiego  
p ozab ib lijn ego  dokumentu, który ukaże s i ę  drukiem najpierw w 
VII tomie: "Ojoowie żywi", a następnie w s e r i i  "Pisma S taro­
ch rześc ija ń sk ich  P isarzy".

I I .  3w. Cyryl Jerozo lim sk i, Katecheza o Mszy św ię te j ,
Tarnów 1982, s s .1 6 .

Również i  w tym wypadku mamy do ozyn len ia  z przedrukiem
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tłumaczenia V Katechezy m ystagogicznej św. C yryla Jero zo lim ­
sk ieg o  /+386^ publikowanego w cześn ie j ju ż  o z te r o k r o tn ie  /"C ur- 
renda" 107 /1957 /618-623; A .Bober, A n to lo g ia  p a try sty o zn a , Kra­
ków 1963, 123-127; św. C yryl J e r o z o lim sk i, K atechezy , tłum .
W.Kania, Warszawa 1973, PSP 9 , 317-323; k s .  M .M ichalski, Anto­
lo g ia  l i t e r a tu r y  p a tr y s ty c z n e j , I I ,  Warszawa 1 9 8 2 ,3 3 6 -3 3 9 /.
Warto tu  p o d k r e ś lić , że j e s t  to  jedyne używane ob ecn ie  p o lsk ie  
tłum aczen ie  t e j  k a tech ezy , wydawane aż p ię c io k r o tn ie ,  oo z je d ­
nej stron y  może św iadczyć o dobrym i  zadawalającym w szy stk ich  
p r z e k ła d z ie , z d ru g ie j zaś o braku za in tereso w a n ia  Polaków 
tw ó ro zo śc ią  te g o  sta ro ży tn eg o  d u szp a sterza , mimo i ż  na tym polu  
mamy pewne tr a d y o je , gdyż pierwszym wydawcą k atech ez m ystago- 
glozn ych  b y ł warmiński kanonik Jan Gródecki /W iedeń 1 5 6 0 /, k tó ­
ry w 1564 r .  p r z e ło ż y ł  j e  na języ k  ła c iń s k i ;  w r .1 3 6 2  wydawał 
j e  rów nież S ta n is ła w  H ozju sz. Obok te k s tu  V K atechezy m ysta­
g o g iczn e j omawiana broszura zaw iera  na stron ach  14-15 fragment 
IV K atechezy m ystagogicznej /r o z d z .2 - 3 ,  5 -6 , 9 /  zatytu łow any: 
"C iało i  Krew Pańska" /ró w n ież  publikowany w c z e śn ie j:  "Curren- 
da" 108 /1958 /361-363; A .Bober, A n to lo g ia  p a tr y s ty c z n a , d z .c y t .  
122-123; PSP 9 , 314-316; U .M ich a lsk i, A n to lo g ia  l i t e r a t u r y  p a t­
r y s ty c z n e j , d z .c y t .  3 3 4 -3 3 6 /. Szkoda, że Tłumacz n ie  wspomniał 
n ig d z ie ,  że w.wydawanej b roszurze p u b lik u je  c a łą  V 1 fragmenty 
IV K atechezy m y sta g o g iczn ej, jak  rów nież n ie  zazn aczy ł p rzy­
najm niej kropkami opuszczonyoh c z ę ś c i  t e j  o s t a t n ie j .  Także 
p rzy p is  odnośnie te k s tu  oryg in a ln ogo  / s . 3 / :  "PG 3 3 ,3 3 1 - i l8 0 " ,  
wydaje s i ę  być zbyt ogólny i  n ied ok ład n y , bo odnosi s i ę  do 
w szystk ioh  katech ez /m ie sz c z ą  s i ę  :PG 33 , 3 3 1 -1 1 2 8 ,-  m ylnie  
podano: PG 3 3 ,3 3 1 -1 1 8 0 /, a n ie  do publikowanyoh w broszuroe  
/IV  m yst. .  PG 33, 1007-1105; V m yst. = PG 33 , 1 1 0 9 -1 1 2 8 /. Może 
warto by pom yśleć o nowym p rzek ła d z ie  kateohez m ystagogicznyoh  
w oparciu  o ic h  nowy t e k s t  krytyozny opraoowany przez  A .P ie -  
dagnela  /C a teo h eses  m ystagog iąu es, P a r is  1966, SC.h 126, 82 -  
174, IV = ss .134-144 , V =ss. 1 4 6 -1 7 4 /. P rzekład k atech ez  zawartych  
w omawianej b roszurze,w  porównaniu z poprzednim i je g o  wydaniami, 
j e s t  lekko sty lizo w a n y  i  p osiad a  ty tu ły  ic h  p oszczegó ln ych  
c z ę ś c i ,  oo zapewnia p r z e jr z y s to ś ć  i  zaohęca do o z y ta n ia . Na 
k on iec obolelibyśm y zw rócić  uwagę na pewne n i e ś c i s ł o ś c i ,  być
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może d ru k a rsk ie , ja k ie  s i ę  zakradły  w tłum aczeniu  IV K atechezy  
m y sta g o g iczn e j. W n iek tó ry ch  wydaniach /"Curronda", A n to lo g ia  
p a tr y s ty c z n a , nasza b r o sz u r a / a k a p it 6 brzmi zgodnie z tekstem  
oryginalnym  /PG 3 3 , l i 0 i ,  SCh 126, 1 3 8 / n astęp u jąoo:" N ie  p atrz  
w ięo na ch leb  i  wino jak  na c z y s to  ziem sk ie  rzeczy " . W innych  
n atom iast /PSP 9 ,3 1 5 ; A n to lo g ia  l i t e r a t u r y  p a try sty czn e j 3 3 5 /  
w ie r sz  ton  brzm i: "Nie p a trz  w ięc na ohleb  i  k i e l i c h  jak  na 
c z y s to  z iem sk ie  rzeczy " . Podobnie w a k a p ic ie  9 p iorw szy jeg o  
w iersz  w pewnych wydaniach /"Currenda"; PSP 9 ,3 1 6 ; A n to lo g ia  
l i t e r a t u r y  p a tr y s ty c z n e j  3 3 5 / brzmi zgodnie z tekstom  o r y g in a l­
nym /PG 3 3 ,1 1 0 4 ; SCh 1 2 6 ,1 4 4 /:  "Wiedząc ju ż  i  w ie r z ą c , żc t o ,  
oo wygląda na o h leb , n ie  j e s t  w cale ohlebem , choć smak na to  
w skazuje, le c z  Ciałem  C h rystu sa , i  t o ,  co wygląda na w ino, n ie  
j e s t  winem, ch o c ia ż  ma smak w in a, a le  Krwią C hrystusa", a w 
" A n to lo g ii p a tr y sty c z n e j"  A.Bobora / s . 1 2 3 / . n i e  j e s t  w cale  
ohlebem choć znak na to  w skazuje, . . .  n ie  j e s t  winem, ch oo iaż  
ma smak w ina", w omawianej za ś przez nas broszurze / s . 1 5 / :  . . .  
n ie  j e s t  w cale ohlebem , choć znak na to  wskazuje . . . ,  n ie  j e s t  
winem, choć ma znak w ina". Przy ponownym wydawaniu t e j  k a tech e­
zy warto by w ięo u je d n o l ic ić  j o j  t e k s t .

I I I .  gw, C yryl A lek sa n d ry jsk i, Ku c z c i  B ogarodzicy, Tar­
nów 1982, s s .1 6 .

T ytu ł broszury n ie  j e s t  w p e łn i  adekwatny, bo zaw iera  
ona oprócz publikow anej ju ż  w ozośn iej IV H om ilii o fe sk io j  
/PG 7 7 ,9 9 2 -9 9 6 ; 3w. C yryl A lek san d ryjsk i -  Wykład prawdziwej 
w ia ry , W obronie ty tu łu  "Bogarodzica", H om ilie o le s k ie ,  tłum .
W.Kania, Warszawa 1980, PSP 18, 2 3 8 -2 4 1 / dwa tłum aczone po raz 
pierw szy k r ó tk ie  l i s t y  C yryla /+ 4 4 4 / do k leru  i  ludu a lek sa n ­
d ry jsk ie g o  /E p.2O , PG TT, 128-129; Ep. 25 , PG 77 , 1 3 7 - i4 0 / ,  
w których  jednak n ie  ma żadnej wzmianki m aryjnej; p ierw szy p i ­
sany przed Soborem E feskim , drugi zaś po n im ,inform uje o jeg o  
d eo y zja ch . Główny w ięo trzo n  broszury stanow i dyskusyjna co do 
a u te n ty c z n o śc i /od rzu ca  ją  E .Schw artz, w:Aota C onciliorum  Oe- 
oumenicorum 1 ,1 ,4 ,  s.XXV; b ron ią  j e j :  R .Caro, La M om iletica  
Mariana G riega on e l  S ig lo  V, /M arian Library S tu d le s  4 / ,  I I ,  
Dayton 1972, 269-283; M .Santer, The A utorsh ip  and O ccaslon o f  
C y r il o f  A le k sa n d r ia '8 Sermon on tho V irg in  /lIom .D iv .IV /,
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StP 1 2 /1 9 7 5 /1 4 4 -1 5 0 / IV E feska h o m ilia  maryjna, nazywana "naj­
sław niejszym  kazaniem maryjnym w s ta r o ż y tn o śc i"  /Q u a ste n /, 
k tóre  nasz T łum acz,idąc za  o p in ią  w ię k sz o śc i p atro logów , przy­
p is u je  Cyrylowi /p o r . ks.W .K ania, A utentyczność h o m il i i  e f e s ­
k ie j  "Ku c z c i  B ogarodzicy" , w: Maria w tajem nicy C hrystusa . 
Akta sympozjum patrystyozno-dogm atycznego w N iepokalanow ie  
14-16 IX 1981 -  w druku/. Warto tu  przypom nieć, że j e s t  to  
d ru gie p o ls k ie  tłum aczen ie  t e j  mowy /p ierw sze  zo b . A .Bober, 
Mowa soborowa o Maryi B ogarod zicy , TP 1 9 /1 9 6 5 /n r  3 3 , s . l ,
15 s ie r p n ia  = A n to lo g ia  p a try sty czn a  1 4 0 -1 4 2 /. Przekład  ho­
m i l i i  zaw artej w omawianej b ro szu rze , piękny i  p e łen  g łę b o k ie ­
go p a to su , p o sia d a  dobrze zaznaczoną lo k a l iz a o j ę ,  podobnie jak  
dwa dołączon e tłu m aczen ia  l is tó w  /dokonane w op arciu  o te k s t  
M ig n ę 'a /. Między nim jednak a pierwszym jeg o  wydaniem w PSP 
zakradły  s i ę  ju ż  pewne r o z b ie ż n o ś c i ,  k tó re  możnaby o s ta te c z n ie  
wytłum aczyć względami s ty lis ty c z n y m i:  r o z d z .I  /PG 7 7 , 992B/:

TpŁ&ę &YH%e-nx)., 6 t'Ą ę dtaup&ę &vopdHE-tcn xat
npoCMweTyaL e tę  kBcav Tł)v otłtoup.^vT)v. I wydanie /PSP 1 8 ,2 3 9 /:  
"D zięki Tobie od b iera  c z e ś ć  T rójoa , D zięk i Tobie w całym św ię­
c i e  h ołd  od b iera  k rzyż drogooenny". I I  wydanie /b ro szu ra  s . 7 / :  
D zięk i Tobie w ielbim y T rójcę Ś w ię tą , D z ięk i Tobie ozcimy na 
o a łe j  z iem i k rzyż drogocenny, D zięk i Tobie raduje s i ę  n iebo" . 
A.Bober /A n to lo g ia  p a try sty czn a  140 /: "D zięki T obie w ielbim y  
T ró jcę , d z ię k i  Tobie raduje s i ę  n ieb o" .

IV. Sw.Efrem, P ieśń  P u styn i S y r y j s k ie j ,  Tarnów 1 9 8 0 .s s . 28,
B roszura za w iera , jak stw ierd za  sam Tłumaoz we w s tę p ie ,

"7 p ie ś n i  l itu r g ic z n y c h "  św. Efrema S yryjczyk a  /+ 3 7 3 / ,  k tóre  
opróoz dwóch, n ie  były  je s z c z e  znane językow i polsk iem u. Ks.
W .K ania,jedyny jak  dotąd w P o lsoe  tłum acz s y r y js k ie j  l i t e r a ­
tury p a tr y sty c z n e j /P o r . $w.Efrem , C y ry llo n a s , B a la j -  Wybrane 
p ie ś n i  i  poematy s y r y j s k ie ,  tłum . W.Kania, Warszawa 1973, PSP 
i i ;  Ojcowie K o śc io ła  greooy i  sy r y js o y . T eksty o Matoe B o żej, 
Niepokalanów 1981, 33-73  = 8 p ie ś n i  maryjnych św. Efrema w 
tłum aczeniu  k s . W .K ani/ pow iększa przez n ie  i  tak  ju ż  pokaźną 
l ic z b ę  przełożonyoh sta ro ży tn y ch  poematów s y r y js k ic h . L o k a li-  
ża c ja  p ie ś n i  zawartyoh w broszu rze um ieszozona j e s t  w s p i s i e
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r z e c z y . A oto ic h  t y t u ł y :  s s .4 - 8 :  Skrócona P ie śń  o Maryi i  
Mędrcach /CSCO 186,209-216/. C a ła  um ieszczona j e s t  we wspomnia 
nym ju ż  X I tomie PSP, 3 2-40 . Szkoda, że n ie zaznaczono przynaj 
mniej kropkami, w którym m ie jscu  i l e  s t r o f  z o s ta ło  opuszczo­
nych^ -  s s .  9 -1 0: P ie śń  o ukrzyżowaniu Pana / A u g .D e n k .V ,3 6 i/ ;
-  s s .  iO -1 4 : skrócona P ie śń  o Baranku /CSCO 2 9 8 ,6 -7 , 12-14/;
-  s s .  14-18: P ie śń  W ielkanocna /CSCO 2 98 ,8 2 -8 5 /; -  s s .  19-22: 
P ie śń  o Duchu Świętym /CSCO 159,225-228/; -  s s .  22-24: P ieśń
o N a jś w ię ts z e j Pannie /L 2 ,5 23 -5 2 7 / publikowana przez Tłumacza 
w cze śn ie j dwukrotnie /PSP 11,30-32 oraz„O jcow ie K o ś c io ła  g r e c ­
cy i  s y r y js c y  37-39/ mimo, i ż  n ie  wszysoy u zn a ją  j e j  a u te n ty cz  
ność /u zn ają  j ą :  G .B o s io , In iz ia z io n e  a i  P a d r i, I I ,  T orino  
1964, i88 oraz Th.Lam y, S.Ephraem  hymni e t sermones, M e c h li-  
n iae 1902, I I ,  523; do d ubia z a l i c z a  j ą  J .O r t i z  de U rb in a, 
P a tr o lo g ia  s y r ia o a , Romae 1965^, 73 oraz E .B e c k , Die H a r io lo -  
g ie  der ech te n  S c h r if^ e n  Ephraems, "O rien s C h r is tia n u s "  40 
/1954/22-40/; -  s s . 25-28: P ie śń  o dniu śm ie rci i  dniu zmar­
tw ychw stania /CSCO 2 40 ,134-135/. Prezentowane w ięc w broszurze  
p ie ś n i n ie  są  je d n o li t e ,  a le  d a ją  możność poznać różne ic h  t y ­
py i  tem atykę. W racająo do l o k a l i z a c j i ,  dobrze byłoby o b ja ś n ić  
g d z ie ś  stosowano w n ie j  s k r ó ty . J e ś l i  bowiem wśród patrologów  
znany j e s t  CSCO /Corpus Scriptorum  Ch ristian o ru m  O rie n ta liu m / , 
to  n ie  mająoy do c z y n ie n ia  z d zie ła m i św. Efrema n ie  łatwo  
zrozum ie, że "L" zastosowane przy l o k a l i z a c j i  s z ó s t e j p ie ś n i  
oznacza wydanie Th.Lam y'ego /S.Ephraem i hymni e t sermones, 
I - I V ,  M ech lin iae 1902 -  J .O r t i z  de U rbina oznacza go: LA/, 
a ju ż  ohyba n ik t n ie odgadnie l o k a l i z a c j i  " P ie ś n i o ukrzyżowa­
n iu " o zn aczo n e j: "Aug.Denkw. V ,3 6 1 ".

V . Św .E frem , W szystka piękna j e s t e ś ,  Tarnów 1980,s s . 24,
W p rze ciw ie ń stw ie  do p o p r z e d n ie j,ta  broszu ra zaw iera  

ju ż  5 jednotem atyoznyoh, tłum aczonych po raz pierw szy na ję z y k  
p o l s k i , p ie ś n i ów. Efrem a, poświęoonych w yłączn ie Matoe B o ż e j. 
W szystk ie opublikow ał a u to r po raz d ru gi w i9 8 i r .  w swej 
p a tr y s ty c z n e j a n t o lo g ii  m a ry jn e j: "Ojoowie K o ś c io ła  greccy i  
s y r y js c y . T eksty o Matce B o że j"  /n ie k tó re  pod zmienionym t y ­
tu łem /. T rzeba tu  pow tórzyć uwagę Tłumacza zam ieszczoną we 
w s tę p ie , że św. Efrem był jednym z pierw szych autorów c h r z e ś -
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c ija ń s k ic h , k tórzy  Matce Bożej z a c z ę l i  pośw ięoać sam odzielne  
d z ie ła ,  p ie ś n i  lub poematy. A oto  wykaz zam ieszczonych w bro­
szurze p ie ś n i:  s s .  5 -8 : skrócona o 4 s tr o fy  P ieśń  ku c z c i  D zie­
wicy htaryi /CSCO 1 8 6 , i 9 i - i 9 9 / ,  wydana p ó źn iej w o a ło ś c i  w an­
t o l o g i i  ze zmienionym tytu łem : "Pieśń o N a jśw ię tsz e j  Pannie" 
/O jcow ie K o śc io ła  greccy  i  sy ry jso y  3 3 -3 6 /;  -  s s .9 - 1 1 :  P ieśń  
o Ewie i  Maryi /CSCO 1 9 8 ,8 7 -9 0 /, powtórzona w a n t o lo g i i  / s s .  
4 0 -4 3 /;  -  s s . l 2 - i 6 :  p ie śń  "Uboga -  Matką Bogatego"/CSCO 186, 
1 9 9 -2 0 3 / wydana ponownie w a n t o lo g i i  ze zmienionym tytu łem : 
"Pieśń Maryi do B oskiego D z ie c ię c ia "  / s s . 4 4 -4 8 /;  -  s s . i 6 - 1 8 :  
skrócony o połowę tłumaczony z g reck ieg o  poemat "Nieskalana"
/AS Op.Gr. 3 ,5 7 3 -5 7 7 /, wydany p ó źn ie j w c a ło ś c i  ze zmienionym  
tytu łem : "Ku chwale Bożej R o d z io ie lk i D ziew icy Maryi" w an to ­
l o g i i  / s s . 6 9 -7 2 /;  -  s s .  18-22: tłumaczony z g reck ieg o  z drob­
nymi opuszczeniam i w zruszający poemat "Żale Maryi nad c ie r p lą -  
oym Jezusem" /AS Op.Gr 2 ,5 7 4 -5 7 5 /,  powtórzony w c a ło ś c i  z po­
ważnymi zmianami s ty lis ty c z n y m i w a n t o lo g i i  / s s . 7 3 -7 5 / .  N ale­
żą s i ę  tu  słow a p ełn ego  uznania  d la  Czcigodnogo Tłumacza za  
u d o stęp n ien ie  w sposób taić p rosty  i  bezpośredn i próbek egzotyoz  
nej d la  nas s ta r o ż y tn e j  p o e z j i  s y r y j s k ie j .  Życzyó by so b ie  na­
le ż a ło ,  by w d a lszy ch  broszuraoh s e r i i  "Głos T radycji"  p o ja ­
w ia ły  s i ę  rów nież fragmenty zapow iedzianych przekładów " P ieśn i 
o p erle"  i  " P ieśn i n is ib i j s k ic h " .

VI. llymn "A k ath istos" , Tarnów 1983, s s . 1 6 .
Hymn "A kathistos"  to  jed en  z n a jp ię k n ie jsz y c h  zabytków

l i t u r g i i  b iz a n ty js k ie j  i  p o e z j i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  w yrosły  na 
gruncie  maryjnej pobożności greck ich  i  sy r y jsk ic h  Ojców Koś­
c io ła .  Obok n a jb a rd ziej d z iś  znanego i  pow szeohnie używanego 
jeg o  tłum aczen ia  M.Bednarza /"Znak" 1 3 1 /1 965 /636-648  =* A .Bober, 
A n to lo g ia  p a try sty czn a , Kraków 1965 ,516-530  = o d d z ie ln e  wydania 
0 0 .Marianów: A katyst ku c z c i B ogarodzicy . S tarożytn y  l i t u r g io z -  
ny hymn maryjny z dodatkiem o fio jów  tow arzysząoyoh. n e d .S .J .  
Gajek, Rzym i9 8 0 , s s .1 0 7 /  i  n ieo o  s ta r s z e g o , zapomnianego 
przekładu k arm elity  o.Smyraka Bernarda od Matki Bożej /N iepoka' 
la n a , Kraków 1937, 2 0 -5 3 / pojaw ia s i ę  nowe p o lsk ie  tłum aozen le  
ks.W .K ani, publikowane najpiorw w "Tarnowskich S tu d iach  T eo lo ­
gicznych" /8 /1 9 8 i /2 8 7 - 2 9 3 / ,  potem w p a try sty o zn e j a n to lo g i i
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m aryjnej /"O jcow ie greccy  i  s y r y js c y . T eksty o Matce B ożej?  
Niepokalanów i9 8 i ,  2 6 5 - 2 8 i / ,  a w r e sz c ie  o d d z ie ln ie  w omawia­
nej przez nas b ro szu rce . Za podstawę przekładu^tekst Meersśemana 
u M .Bednarza/ s łu ż y ł  g r e c k i t e k s t  M ignę'a /PG 9 2 , i3 3 5 - i3 9 8 / .  
Piękny języ k  i  wyraźny p o d z ia ł na 24 s tr o fy  zach ęca ją  do czy ­
ta n ia ,  powtarzane zaś w t e k ś c ie  s ta r o p o ls k ie  "Zdrowaś" nadaje  
hymnowi posmak p r z e s z ło ś c i .

V II. Kwintus Septym iusz F loren s T e r tu lia n , 0 św iadectw ie
d u szy , Tarnów i9 8 2 , s s .2 0 .

J e s t  to  p ierw szy opublikowany w o a ło ś c i  p o ls k i przek ład  
małego ap o logetyczn ego  tr a k ta tu  T e r tu lia n a  /+ 2 2 0 /, będącego  
rozw in ięciem  k r ó tk ie g o  zd an ia  z je g o  "Apologetyka" / i 7 , 6 / :
"0. testiinonlum  animae n a tu r a l i t e r  o h r is t ia n a e " . Dotąd bowiem 
ta  p ięk n a  f i lo z o f ic z n a  rozprawa znana b y ła  polskiem u c z y t e l ­
nikow i ty lk o  we fragm entaoh. O sta tn io  p o ja w ił s i ę  drugi j e j  
nowy przek ład  A.Guryna opublikowany w XXIX tom ie "Pism S ta ro ­
c h r z e śc ija ń sk ic h  P isa r z y " . N ależą  s i ę  tu  słow a p ełn ego  uzna­
n ia  d la  p ierw szego  Tłumacza za przysw ojen ie  językow i p o ls k ie ­
mu te g o  w artośo iow ego, trudnego do tłu m a czen ia , tr a k ta tu  w 
pięknym jak  zwykle s t y lu  /t łu m a c z e n ie  na podstaw ie CSNL 20, 
1 3 4 -1 4 3 /..

V III . ś w .P io tr  C hryzolog, Źródło wody żyw ej. H om ilie 
wybrane, Tarnów 1983, s s .4 0 .

J e s t  to  n a jo b sz e r n ie jsz a  broszura  z c a łe j  omawianej s e r i i ,  
zaw iera jąca  5 h o m ili i  i  2 katech ezy  mało je s z c z e  znanego w 
P o lsce  św. P io tr a  C hryzologa /+ 4 5 0 /, k tóry  p o zo sta w ił po s o ­
b ie  176 h o m ili i  i  kazań."Celem  n in ie jszeg o ,sk ro m n eg o  z r e s z tą  
wyboru, s tw ierd za  Tłumacz we w s tę p ie , j e s t  zw rócenie uwagi 
na t ę  p e r łę  l i t e r a t u r y  p a tr y sty c z n e j i  za ch ęta  do p o d jęc ia  
trudu w p r z e k ła d z ie  w szy stk io h  mów w ie lk ie g o  b iskupa". Nie 
w ie le  bowiem fa k ty c z n ie  p rzełożon o  dotychczas na języ k  p o ls k i  
z jogo  h om ile tyozn ej tw ó rczo śc i /je d y n ie :  mowa XII o p ośo ie  
40 -  dniowym w tłum . T .K aryłow skiego, "Wiara i  Życie" 5 / i9 2 5 /  
88-90  = A.Dober, A n to lo g ia  p a tr y sty c z n a , Kraków 1965, 281-283; 
mowa CXVIII o śm ierc i i  zmarwyohwstaniu c i a ł  w tłum , anonimo­
wym, "Homiletyka" 31 /1 9 1 3 /1 9 5 -1 9 9  = A .B o b e r ,j .w .,283-285; 
fragm ent mowy XCIV o nawróceniu M arii Magdaleny, A .B o b er ,jw ., 
283; fragment mowy CXLV o narodzeniu C hrystusa i  J ó z e f ie ,  A.
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B o b e r ,j .w .,285-286; oraz 6 mów CXL-CXLV o zw iastow aniu , w c ie ­
le n iu  i  narodzeniu C hrystusa w tłum . ks.W.Kani w: Ojoowie Koś­
c io ła  ła c iń s c y .  Teksty o Matce B o żej^ II , Niepokalanów 1981, 
1 2 9 -1 4 8 /. Tak w ięc przekład  nowych mów, zawartych w omawianej 
przez nas b ro szu rze , stanow i d a lszy  przyczynek do p r z y b liż e n ia  
polskiem u c zy te ln ik o w i tw ó rczo śc i teg o  s ta ro ży tn eg o  k a z n o d z ie i. 
Podstawą przekładu był ła c iń s k i  t e k s t  M ignę'a. Szkoda ty lk o ,  
że Tłumaoz n ie  podawał numeru przekładanej mowy, an i t e ż  dok­
ład n ej ic h  l o k a l i z a c j i ,  zadaw alając s i ę  ty lk o  ogólnym o b ja ś­
nieniem : "Tłumaczenie na p o d st. PL 52,183-680"  / c a ła  tw órozośó  
P io tr a  C h ryzo loga /. A o to  zaw artość omawianej broszury: 
s s .5 - 8 :  p ierw sza  z c z te r ec h  h o m ilii  o zw iastow aniu  Najśw. Ma­
r i i  Pannie = mowa CXL /PL 5 2 ,5 7 5 -5 7 7 /;  s s .8 - 1 3 :  p ią ta  z p ię c iu  
h o m ilii  na Objawienie Pańskie = mowa CLX /PL 5 2 ,6 2 0 -6 2 2 /;  
s s .  13-17: h o m ilia  o u c isz e n iu  burzy na morzu = mowa XX /PL. 
5 2 ,2 5 3 -2 5 7 /;  s s . 18-23: s z ó s ta  z s z e ś o iu  katech ez o M odlitw ie  
P ańsk iej = mowa LXXII /PL 5 2 ,4 0 4 -4 0 6 /;  s s .  24 -29 : druga z 
s z e ś o iu  h o m ilii  na Zmartwychwstanie Pańskie =* mowa LXXIV /PL 
5 2 ,4 0 8 -4 1 1 /;  s s .  29-30: o k o liczn o śc io w a  h o m ilia  z o k a z ji kon­
s e k r a c j i  K o rn eliu sza  P rojek ta  na b iskupa Forum C o r n e lii  /p ó ź ­
n ie j s z e j  I m o li /  =* mowa CLXV /PL 5 2 ,6 3 3 -6 3 4 /;  s s .  30-40: o s t a t ­
n ia  z siedm iu  k atech ez o A postolskim  Wyznaniu Wiary <* mowa 
LXII /PL 5 2 ,3 7 1 -3 7 5 /. Jedyn ie p ierw sza  z w yliczon ych  h o m ili i  
b y ła  ju ż  publikowana /O joow ie K o śo lo ła  ła c iń s c y .  '1'eksty o 
Matoe Bożej 1 2 9 -1 3 0 /, r e s z ta  tłum aczona j e s t  na języ k  p o lsk i  
po raz p ierw szy . Oby ton  dobry poozątek p r z y c z y n ił s i ę  do oży­
w ien ia  d a lszeg o  za in tereso w a n ia  tym zło to u sty m  k a zn o d z ie ją  ł a -  
oińsk im .

Tak oto  wygląda przeg ląd  t r e ś o i  poszozególnyoh  broszur  
nowej p o ls k ie j  broszurowej s e r i i  p a try sty czn e j "Głos T rad yoji" . 
Warto tu  przypom nieć, że na j e j  wzór ks.W .Kania opublikow ał 
rów nież 3 broszury b io g r a f ic z n e , poświęoone św. Bazylentu, św. 
Efremowi, św. Janowi Chryzostomowi /Tłumacz n ie b io s ,  Tarnów 
1980, s s .2 4 ;  Cytra Ducha św ię te g o , Tarnów 1 9 8 0 ,s s . 24; Z ło to -  
u sty  Siew ca Słow a, Tamów i9 8 1 , s s . 2 8 / .  Na zakończen ie  naszyoh  
uwag życzymy Twórcy s e r i i  "Głos Tradyoji"  d a lszyoh  udanyoh 
broszur p atrystyozn yoh , a le  w o w ie le  większym n a k ła d z ie , by 
g ło s  Ojców K o śc io ła  mógł d o c iera ć  do w szy stk ich  nawet mniej 
przygotowanych lu d z i .
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i! p rawozdanła

I .-  KOMISJA BADAŃ MAD ANTYKIEM CHRZEŚCIJAŃSKIM KUL

M ięd zy w y d z ia ło w y  Z a k ła d  Badań nad A n tyk iem  C h r z e ś c i j a ń ­
sk im  KUL z a r a z  od c h w i l i  sw ego  p o w s ta n ia  w m aju 1969  r .^  p r a ­

g n ą ł  s k u p ić  w o k ó ł s i e b i e  l u d z i  z a in t e r e s o w a n y c h  s t a r o ż y t n o ś ­
c i ą  c h r z e ś c i j a ń s k ą ,  by k oord yn ow ać i c h  b a d a n ia .  S ta r a n o  s i ę  
z a o h ę c ić  i  p o z y s k a ć  naukowoów p r z e d e  w s z y s tk im  "z w ła sn e g o  
podw órk a", k tó r y o h  k r ą g  z a in t e r e s o w a ń  z a z ę b i a ł  s i ę  z b a d a n ia ­
mi prow adzonym i p r z e z  Z a k ła d , ów czesn em u  k ie r o w n ic tw u  Z ak ład u  
/ k s . d o c . d r  h a b . J .M .S z y m u s ia k  i  d o c .d r  L e o k a d ia  M ału n o w iczó w n a / 
o h o d z i ło  o u tw o r z e n ie  z n ic h  p rzy  T o w a r z y s tw ie  Naukowym KUL 
s t a ł e g o  d o r a d c z e g o  c i a ł a  n au k ow ego , k t ó r e  by s t a n o w i ło  b a zę  
i  o p a r c ie  d la  n i e g o .  Owocem t y c h  s t a r a ń  b y ła  u tw o rzo n a  20 IV

o
1972  r .  1 z a tw ie r d z o n a  p r z e z  Z arząd  T o w a rzy stw a  Naukowego KUL 
K o m isja  Badań nad A n tyk iem  C h r z e ś c ij a ń s k im , m ająca  d z i a ł a ć  p rzy  
W y d z ia le  H is t o r y c z n o - F i lo lo g ic z n y m  TN KUL. J e j  o r g a n iz a c j ę ,  c e ­
l e  i  z a d a n ia  u s t a l a ł  u ch w a lon y  w ów czas n a s t ę p u ją c y  r e g u la m in :

1 0 p o w s ta n iu  i  d z i a ł a l n o ś c i  Z ak ład u  z o b . A .M a lin o w s k i,  1 0 -  
l e c i e  M ię d z y w y d z ia ło w e g o  Z ak ład u  Badań nad A n tyk iem  C h r z e ś ­
c i j a ń s k im ,  RTK 2 6 / 1 9 7 9 /  z . 4 ,  7 - 2 2 .

2 ó w czesn y  Z arząd  TN KUL s t a n o w i l i :  K s . r e k t o r  p r o f .d r  M .K rą- 
p ie c  / p r e z e s / ,  p r o f .d r  C z .Z g o r z o l s k i  / w i c e p r e z e s / ,  p r o f .d r  
Z .S u ło w s k i / s e k r e t a r z  g e n e r a ln y / ,  k s .d o c .d r  C z .B a r tn ik  
/ s k a r b n i k / ;  c z ło n k a m i Z arząd u  b y l i :  k s . p r o f . d r  S .K a m iń s k i ,  
p r o f .d r  J .K ło o z o w s k i ,  p r o f .d r  I .S ł a w i ń s k a ,  p r o f .d r  J .T u ro w ­
s k i  o r a z  p r z e w o d n ic z ą c y  w y d z ia łó w : k s .d o c .d r  A .S z a f r a ń s k i
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1. Komisja Badań nad Antykiem C hrześcijańskim  zo rg a n izo ­
wana z in ic ja ty w y  M iędzywydziałowego Zakładu Badań nad Antykiem  
C hrześcijańskim  KUL, zatw ierdzona przez Zarząd Towarzystwa Nau­
kowego KUL d . 20 . IV. 1972 r . ,  d z ia ła  przy W ydziale H isto ry czn o -  
F ilo lo g iczn y m .

2 . Zadania K om isji obejmują:
a . prowadzenie prao naukowo-badawczych w d z ie d z in ie  antyku  

c h r z e śc ija ń sk ie g o  /d o  V III w . /  przede w szystkim  nad p iśm ien­
nictwem greckim  i  ła c iń sk im  oraz nad a r c h e o lo g ią  i  sz tu k ą ,

b . organizow anie wykładów i  sympozjów naukowyoh z d z ied z in y  
antyku c h r z e śc ija ń sk ie g o ,

o . utrzymywanie kontaktu naukowego z wykładowcami antyku ch rześ­
c ija ń s k ie g o  w zakładach te o lo g ic z n y c h ,

d . przygotowywania, do druku pojedyńczych p u b lik a c j i  lub s e r i i  
wydawniotw zg łaszan ych  do planu wydawniczego b ezpośredn io  
do Zarządu Towarzystwa Naukowego.

3 . Skład K om isji
a . Komisja sk łada s i ę  z członków Towarzystwa Naukowego KUL, 

pracowników naukowych 1 innych u c z e ln i ,  m agistrów KUL w szy st­
k ich  wydziałów oraz innych wyższych u c z e ln i zainteresow anych  
antykiem ch rześc ija ń sk im ,

b . Pracami K om isji k ie r u je  Zarząd w sk ła d z ie :  przew odniczący, 
z -c a  przew odniczącego 1 se k r o ta r z . Kadenoja k ierow nictw a  
trwa 3 la t a .  Wyborów dokonuje zwykłą w ię k sz o śc ią  głosów  o g ó l­
ne zeb ran ie ozłonków. Czynne i  b iern e  prawo g ło su  p o sia d a ją  
ty lk o  członkow ie Towarzystwa Naukowego KUL. W r a z ie  potrzeby  
Kierownictwo może, za zgodą Zarządu Towarzystwa Naukowego, 
p oszerzyć swój sk ład  przez k o o p ta o ję . K ierownictwo K om isji 
z g ła sz a  l i s t ę  członków Zarządowi Towarzystwa Naukowego.

4 . Komisja za  pośrednictwem  W ydziału sk ład a  Zarządowi co­
roczne sprawozdanie z d z ia ła ln o ś o i  przed Walnym Zebraniem Towa­
rzystw a .

/T eo lo g iczn o -K a n o n io zn y /, d o c .d r  A .R odziński /Nauk S p o łeczn y ch /, 
d oo.d r W .Rostocki /U is to r y c z n o -F ilo lo g io z n y / ,  k s .p r o f .d r  M.Iiur- 
d z ia łe k  /F i lo z o f ic z n y / .
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5 . Komisja aa prawo zwoływać i  odbywać zeb ran ia  w sz y st­
k ich  swych członków oraz w porozum ieniu z Zarządem Towarzystwa 
Naukowego KUL zap raszać prelegentów  zam iejscow ych. Wydatki z tym 
związane winny s i ę  m ie śc ić  w ogólnym bu d żecie  Towarzystwa Nau­
kowego.

Na p o sied zen iu  k o m is j i w dniu 7 VI 1974 r . dokonano wy­
boru j e j  nowego k ierow n ictw a  /k ierow n ik  -  p r o f .d r  L.Uałunowiczów  
na, z -c a  k ierow nika -  d o c .d r  hab. B .F ila r sk a , se k re ta rz  -  mgr 
J .K rzem iń sk i/ oraz powołano n astęp u jące  osoby na członków Ko­
m is j i :  p r o f .d r  L.M ałunowiczównę, d oo .d r  hab. B .F ila r sk ą , p r o f .  
dra M .P le z ię , d o c .d r  A.gwiderkównę, k s .d o c . M .K urdziałka, doo. 
dra A .H od ziń sk iego , o .d r a  A .Bobera, k s .d r a  L .G ładyszew sk iego, 
k s .d r a  H .W ójtowicza, k s .d r a  R .A ndrzejew skiego, k s .d o c .d r a  J .S z y -  
m usiaka, k s .d r a  M .S tarow ieysk iego , mgra T .G órsk iego , mgr B.Wro- 
nikow ską, ks.m gra S t.S zm id ta , k s .d r a  A .L u fta , k s .d r a  S z .P ie s z -  
ozocha, k s .d r a  W.Eborowioza, k s .d o c .d r a  J .K u d asiew icza , ks.m gra  
S .L ongosza, ks.m gra E.Nowaka, k s .d o c .d r a  W.Sohenka, k s .d o c .d r a  
J.H om erskiego, d o c .d r  E.W ipszycką, d o c .d ra  T .B ob rzen ieck iego , 
dra S .J a k o b ie ls k ie g o , dr B .R uszczyć, mgra T .G ołgow skiego, k s . 
p ro f.B .P rzy b y szew sk ieg o , k s.p rof.J .L an gm an a, ks.m gra I.Tom czyka, 
ks.m gra N oconia, ks.m gra Z .B ielam ow icza, d oo .d r  K .Staw ecką.

W oiągu  swej 5 - l e t n l e j  d z ia ła ln o ś c i  Komisja patronow ała  
1 z g ła s z a ła  do planu wydawniczego TN KUL w szy stk ie  prace pow­
s t a łe  w Międzywydziałowym Z akładzie Badań nad Antykiem Chrześ­
cijańskim**. W ramach d z ia ła ln o ś c i  Towarzystwa Naukowego KUL 
z o rg a n izo w a ła .szereg  spotkań naukowych, na których w ystępow ali 
zarówno j e j  ozłon k ow ie , jak  i  zap roszen i g o ś c ie  /p o ls c y  i  zagra­
n i c z n i / .  Oto wykaz teg o  rodzaju  naukowych p osied zeń  w porządku 
chronologicznym :

3 Por. STCh t . l :  Kazania 1 h o m ilie  na św ię ta  Pańskie i  Maryjne 
pod red . k s .L .G ła d y szew sk ieg o , L ublin  1976; STCh t .2 :  Anto­
lo g ia  l i s t u  s ta r o c h r z e śc ija ń sk ie g o  / I .  L isty  z d z ied z in y  
kierow niotw a duohowego/, pod red . L.Małunowlozówny, Lublin  
1978; J .C zern ia to w icz  -  Cz.Mazur, Heoepoja antyku c h r z e ś c i­
ja ń sk ie g o  w P o lsce  / t . l  XV-XVIII w. o z .I  Autorzy i  t e k s t y / ,  
L ublin  1978.
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Rok 1974

23 X - J a c q u e lin e  D o so g n e -L a fo n ta in e  /k o n se r w a to r  Muzeum 
S z tu k i i  H i s t o r i i  oraz wykładowca U n iw .K a to l. w Lo- 
van iu m /, Les e g l i s e s  r u p e s tr e s  s e  lp  Capadooe b y -
z a n t in e .

26 XI - T ytu s G órski /K rak ów /, Epigram aty d am azjań sk ie  jako  
pomnik l i t e r a c k o - a r c h e o lo g ic z n y  .

28 1

Rok 1975

- B .P ila r s k a  /Th! KUL/, Problem y d y sk u sy jn e  a r c h ite k tu r ^

28 11
c h r z e ś c i j a ń s k ie j  IV w.

- k s .M .S ta r o w ie y sk i /W arszaw a/, P rob lem atyka apokry­
fów ^. -

7 IV - E .W ipszycka /UW/, Portnowanie s i ę  s i e c i  p a r a f ia ln e j  
w E g ip c ie  od IV do VII w.

22 IV - o .A .B ob er  /KUL/, h o la  p rzekładów  p a tr y s ty c z n y c h

13 V
w d z ie ja c h  t e o l o g i i  p o l s k i e j .

- M .F 1 .3 q u a rc ia p in o  /R zym /, O s t ia  a n t ic a  c r i s t i a n a .
27 XI - L.Łlałunowiozówna /TN KUL/ i  k s .R .A n d r z e je w sk i,

10 XII

Spraw ozdanie z VII K ongresu Studiów  P a tr y sty c z n y c h  
w O x fo rd zie  /8 - 1 3  IX 1 9 7 5 /.

-  B .P ila r s k a  /TN KUL/ i  T .G órsk i /K rak ów /, Sprawozda­
n ie  z IX M iędzynarodowego K ongresu A r c h e o lo g ii  
C h r z e ś c i ja ń s k ie j  w Rzymie /2 1 -2 7  IX 1 9 7 5 /.

5 I I I

Rok 1976

-  Cz.Mazur /KUL/, L ite r a t u r a  p a tr y s ty c z n a  w p o lsk im
O drodzeniu .

31 I I I -  H .Bednarek /W arszaw a/, H asło  d e h e l l e n i z a c j i  c h r z e ś ­
c i ja ń s tw a  a se n s  p a t r y s t y k i .

4 S t r e s z c z e n ie  r e f e r a t u  z o b . "Suntmarium" 2 3 /1 9 7 4 /  nr 3 , 2 3 5 -  
23S , wyd. L u b lin  1978.

5 "Summarium" 4 / 2 4 /  za rok 1975, wyd. L u b lin  1978, 1 5 5 -1 5 6 .
6 Tamże 1 3 1 -1 3 3 .
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27 IV -  Prof.A hne-M arie M alingrey /wydawca tekstów  ów.
Jana Chryzostoma w s e r i i  Sources C h r e tie n n e s /,
La ca teo h ese  des p e t i t s  en fa n ts  d 'a p ręs "Sur la  
va in e  g lo ir e  e t  l 'e d u o a t io n  des en fa n ts" .

12 V -  H .Paprocki /W arszaw a/, Teksty Ojców K o śc io ła  w p o l-
sk io h  drukach sta ro o erk iew n o sło w ia ń sk ich  k s ią g  l i ­
tu r g ic z n y c h .

21 X -  ks.F r.D rąozkow sk l /KUL/, D ow artościow anie k u ltu ry
in te le k tu a ln e j  jako r e z u lta t  polem ik i a n ty h ere ty o -  
k ie j  Klemensa A lek sa n d ry jsk ieg o .

i ł  XII -  k s .S t.L o n g o sz  /T arnów /, Znaczenie argumentu pa­
tr y sty c z n e g o  w pierwszym i  drugim o k r e s ie  sporów 
a r la ń sk ic h  /3 1 8 -3 6 2 / .

Rok 1977

20 I  -  0*dr M iohel van Esbroeok, /B r u k s e la / ,  Legenda
. c h r e tie n n e s  de la  co n v ersio n  du IV* au VI* s i p c l e .

34 I I  -  K s .p r o f . A lb ert van Roy /K a to l ic k i  U niw ersytet
w L euven /, Les e tu d es de la  l i t e r a t u r ę  antique  
oh retien n e  d ep u is la  R en a issan ce.

Rok 1978

12 I -  B .P ila r sk a  /TN KUL/, C harakterystyka a ro h itek tu ry
c h r z e ś c ija ń s k ie j  IV w.

1 I I I  -  L.Małunowiozówna /TN KUL/, N iektóre problemy e p i­
g r a f ik i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j .

6 VI -  Ewa Tatar-Próohniakow a /KUL/, Scena Narodzenia
C hrystusa w ik o n o g r a f i i  w c z e sn o c h r z e śc ija ń sk ie j .

W roku 1979 n ie  odbyło s i ę  ju ż  żadne p o s ie d z e n ie  K om isji.
B ezp ośred n ią  przyczyną teg o  stanu  rzeozy b y ła  choroba i  pobyt 
w s z p i t a lu  j e j  k ierow nika prof.L .M ałunow iczów uy, k tó ra  zmarła 
1 V 1980 r . ,  a wraz z n ią  u s ta ła  c a łk o w ic ie  aktywnośó K om isji. 
Warto by wiqo pom yśleć o ponownym wznowieniu d z ia ła ln o ś c i  Ko­
m is j i  Badań nad Antykiem C h rześcijań sk im , gdyż id e a , k tóra

7 "Summarium" 5 /2 5 /  za r .1 9 7 6 , w yd.L ublin 1978, 17-22
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przed 11 la ty  p rzy św ieca ła  powołaniu j e j  do ż y c ia  j e s t  c ią g le  
żywa.

Andrzej M alinowski

I I .  MIĘDZYNARODOWE SYMPOZJUM O TRADYCJI ENKRATEI

W dniach 20-23 k w ie tn ia  1982 r . odbyło s i ę  w M ediolanie  
na W ydziale Nauk R e lig ijn y o h  K a to lic k ie g o  U niw ersytetu  Najów. 
S erca Jezusow ego, międzynarodowe kolokwium na tem at: "Trady­
c ja  e n k r a te i. Motywacje o n to lo g iczn e  i  p r o to lo g lo z n e " . Warto 
przypom nieć, że w tym m iejscu  zorganizowano ju ż  uprzednio 2 
a n a log iczn e  kolokw ia: w k w ietn iu  1978 r .  na tem at: "Podwójne 
stw orzen ie  i  upadek cz łow iek a  w so ter io lo g io zn y m  u ję c iu  Grze­
gorza z Nysay"! oraz w maju 1979 r .  na tem at: "A ntropologia  
Orygenesa i  Kapadooczyków: archó i  t e l o s .  A n a liza  h ls to r y o z -  
n o -r e lig ijn a " 2 . Obecne kolokwium, za k tórego  stro n ę  m erytorycz­
ną i  organ izacyjną  odpow iedzialny był prof.U go B ian oh l, skupia­
ją c e  g łów nie sp e c ja lis tó w  od gnostycyzm u, s ta r a ło  s i ę  rozpra­
cować p o ję c ie  en k ra te i i  enkratyzmu na szerokim  podłożu h i s t o -  
r y czn o -re lig ijn y m  prowadząo badania zarówno w kierunku prądów 
gn ostyok ich  /p o sz e r z e n ie  tem atyki sympozjum m esseńskiego z 1969 
r . / ,  jak również w stro n ę  neoplatonizm u. Uozostnikom sympozjum 
o h od ziło  o dokładne, wspólne p rzean alizow an ie  p r o to lo g lo zn e j  
motywacji e n k r a te i, wg k tó re j sek su a lizm , czy m ałżeństwo i  pro- 
k reaoja  drogą seksualną,uw ażane były  za konsokwenoje grzechu  
pierw orodnego, praktykowanie zaś en k ra te i -  w strzem ięź liw o śc i 
za n isz c z e n ie  lub o g ra n iczen ie  mocy g e n e s is  / phthora . Podozas 
czterodniow ych obrad w ygłoszono 24 p r e le k c je  s ta r a ją c e  s i ę  wy-

1 Jego akta: La "doppia oreazion e"  d ell'u om o n e g li  A le ssa n d r i-  
n i ,  n e i Capadoci e n e l la  g n o s i ,  red . U .B ian ch i, Roma 1978.

2 Jego akta: Arohe i  t e l o s .  L 'a n tro p o lo g ia  d i Origene e d i 
Gregorio d i N issa . A n a lis i  s t o r i c o - r e l ig io s a ,  M ilano 1981 
/S tu d ia  P a t r is t io a  M odiolanensia  1 2 / .
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jaśnló w sposób jak najszerszy genezę i treść enkratei - wstrze­
mięźliwości zarówno seksualnej jak i alimentarnej. Nie będzie­
my tu streszczać poszczególnych, nieraz luźno związanych z en- 
kratyzmem, wystąpień, ale ograniczymy się jedynie do wyliozenia 
ioh tytułów i dołączenia ofiojalnego dokumentu końcowego uoze- 
stników Sympozjum starających się syntetycznie ująć osiągnię­
te wyniki, zwłaszoza w dziedzinie poprawnego używania termi­
nów: enkratyzm-enkrateia^.
Oto tytuły wygłoszonych prelekoji:

U.Bianchi, Le theme du Colloąue en tant que probleme hls-
torioo-rellgieux; G.Quispel, The study of Encratism: a histo- 
rical survey; A.Guillaumont, Le celibat monastique et l'ideal 
chretien de la virginite ont-ils des "motivations ontologiques 
et protologiquos"?; A.BHhling, Einheit und Z^ieheit ais meta- 
physlsohe Vorauasetzung fHr das EnkratieyerstHndnis in der Gno- 
sis; S.Qiversen, Some instances of Encratism with protological 
motivations in Gńostio texts; G.Sfameni Gasparro, Le motlvazio- 
nl protologiche dell'enkrateia nel cristianesimo dei primi se- 
ooli e nello gnosticismo; H.M.Sohenke, Das Thomas-Buch aus Co- 
dex II /7/ von Nag Hammadi /in absentia/; R.McL. Wilson, Ali- 
mentary ad sexual Encratism in the Nag Hammadi tractates; J.Berg 
-man, Manifestations ascetiques dans l'Egypte non-chretienne a 
l'epoque hellenistioo-romaine; T.Orlandi, Giustifióazioni dell' 
eneratismo nei testi monastioi copti del IV-V seoolo; J.Ries,
Les motivations de l'enoratisme sexuol et allmentalre ohez les 
manioheens /etude des textes ooptes/; M.Simon, L'ascetisme dans 
les seotes julves; P.F.Beatrice, Le tuniche di pelle. Letture 
oristlane di Gen. 3,21 da Giulio Cassiano flno ad Agostino; 
G.Plcoaluga, 11 rlschio della continenza. 11 topos dell'emargina 
-zionę oulturale e l'ascetismo eneratita; H.Crouzel, Les souroes 
bibliąues de l'enkrateia ohretienna; J.Ducłiesne-Guillemln, 
L'enkrateia dans les livres pehlevis; A.M.Mazzantl, Motivazio- 
ni protologiohe nell'antropologia dl Fllone di Alessandria;

3 Obszerniejsze sprawozdania z tego sympozjum wraz z tekstem 
dokumentu końcowego zob.: "Vetera Christianorum" 19/1982/ 
195-204; "Studl Storioo Religiosi" 6/1982/ 419-422.
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G.M antovani, La tr a d iz io n e  d e l l 'e n k r a te ia  n e i t e s t i  d l Nag 
Hammadl e n e ll'a m b ie n te  m onastico e g lz ia n o  d e l IV sa o o lo ;  
P .P i s i ,  G en esis , phthora, a p h th arsia  n e l la  tr a d iz io n e  d e l l '  
e n k r a te ia  p roto log icam en te  m otivata; C .Aloe Spada, U n'om elia  
greca  anonima "Sulla v e r g in ita " ;  C .G iu ffre Soibona, S u l l 'e n ­
k r a te ia  n e l le  f o n t i  manichee o c c id e n ta l i ;  M .V .C eru tti, T em ati- 
che d i a s te n s io n e  a lim en tare  e s e s s u a le  in  t e s t i  a p o o a l i t t io i  
p o h la v ic i;  E ad ., Tematiche d i a s te n s io n e  a lim on tare e sesa u a le  
n e l mandelsmo; D .M .Cosi, A sten sio n e  a lim en tare  e a s te n s io n e  
s e s s u a le  in  P o r f ir io .

Propozycje
d otyczące  używania terminów: en kratyzm -enkrateia

1. E nkrateię  ujmuje s i ę  razem z enkratyzmem w j e j  form ie 
ra d y k a ln ej, w yk luczającej "gamos" utożsam iany bezpośrednio  
z "porneia" i  "phthora", k tóre w so b ie  n o s i i  suponuje negatyw 
ne znaczon ie " g en esis" . C zęsto ta k ie j  postaw ie tow arzyszy spe­
c y f ic z n a  w strzera ięź liw ość  a llm entarna d otycząca  m ięsa i  wina 
łą c z n ie  z "apotagó" typu altosm icznego. J e s t  ona je s z c z e  bar­
d z ie j  charakteryzowana poprzez motywację p r o to lo g ic z n ą , k tóra  
j ą  uzasadnia  i  u sp raw ied liw ia  nauką o dziew iczym  Adamie i  n ie ­
s k a z ite ln e j  duszy, w ykluczającą s f e r ę  sok ^alną z p ierw otnej 
natury ozłow iek a / lu b  d u sz y /. Ta tem atyka przewodzi c a łe j  h is ­
t o r i i  upadku i  r e in te g r a c j i  cz łow iek a  oraz nadaje sen s obja­
w ien iu  s i ę  K rólestw a.

Tego rodzaju enkratyzm , p rzejaw ia jący  s i ę  w pierw szych  
wiekach h i s t o r i i  c h r z e śc ija ń stw a , suponuje jednak w sw ojej mo­
ty w a cji p r o to lo g ic z n e j  rów nież pokrewieństwo h e l le n is ty c z n e  
1 f i lo n ia ń s k io ;  d z i e l i  s i ę  on n a stęp n ie  częśc iow o i  na inne  
postawy dotyczące praktykowania en k ra te l /r ó ż n i s i ę  od nioh  
n iek ied y  nawet zasad n iczo  pod w ie lu  ważnymi asp ek tam i/: należy  
tu  tra d y cja  orygenesowska formowana, rów nież przez marojonizm  
i  k ieru n k i g n o sty ck le  p rze ja w ia ją ce  s i ę  w IV w. w tra k ta ta o h  
o d z ie w ic tw ie . To zróżn icow anie /enkratyzm u/ za leży  rów nież od 
fa k tu , że k ieru n k i g n o sty o k ie  mogły s i ę  ró żn ió  między sobą  
w swych artykułowanych p o jęc ia ch  lub postawaoh zajmowanyoh
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wobec sek su , przenoszonych c z ę s to  na p lan m istyczny w fu n k cji  
w łaściw ych  so b ie  p n eu m a to lo g ii. A' innych d z ied z in a ch  wypowia­
dają  s i ę  one poprzez tem atykę oh arak terystyozn ą  w s tr z e m ię ź li­
w ości s e k s u a ln e j , pod in s p ir a c ją  jednak g n o sty c k ie j  nauki o 
"pneuma", k tóra  winna być przywrócona /do  dawnego s ta n u / poza 
c ia ła m i. Ta sama nauka wyraża się^ n iek ied y  w fu n k c ji p r o to lo g i i  
adamowej, w id zącej w formowaniu Ewy, t j .  objaw ianiu  s i ę  dw ois­
t o ś c i  s e k s u a ln e j , zb u rzen ie  p ierw otnej je d n o śc i pneum atologioz- 
n e j .

a . Enkratyzm, określony na początku tego  te k s tu , ujawnia  
s i ę  ju ż  w pewien sposób w naukach przekazanych przez  
l i s t y  p a sto ra ln e  a w sposób wyraźny i  typowy w naucza­
n iu  przypisywanym Tacjanowi i  Ju lian ow i K asjanow i. 
Spotyka s i ę  go tak że w n iek tórych  ap ok ryficzn ych  Ak­
tach  A p o sto lsk io h  i  w pewnych odłamach c h r z e ś c ija ń ­
stw a aram ajsk iego .

b . T radyęja enkratyzmu j e s t  obecna w m anicheizm ie, g d z ie  
j e s t  w łączona w naukę o Dwóch K rólestw ach / ś w ia t ło ś ć  -  
c ie m n o ść /. K s z ta łtu je  s i ę  tam ona w k o n tek śc ie  kosmo- 
g o n i l ,  an trop ogon ii i  s o t e r i o l o g i i  g n o s ty c k ie j , k tóre  
u za sa d n ia ją  motywację o n to lo g ic z n ą , p ro to lo g ic z n ą  
i  e s c h a to lo g ic z n ą . Ta potrójn a  motywacja r e a l iz u j e  
s i ę  razem w e k le z j o lo g i i  m a n ich ejsk ie j oraz w co d z ien ­
nej p ostaw ie  w spólnoty i  j e j  członków /wybrani i  s łu ­
c h a c z e / . Ona również uzasadnia  w strzem ięź liw o ść  sek su a l 
ną i  a llm en tarn ą oraz zakaz szk od zen ia  cząsteczkom  
ś w ia t ła .

2 . E n k ra te ia , przynajm niej w c z ę ś c i o p ie r a ją c e j  s i ę  na 
m otywacji p r o to lo g ic z n e j  /typowym przykładem j e s t  tu  Orygenes 
i  jeg o  s z k o ła , k tó re  jednak uznają także i  inne motywacje w y li-  
ozone w p a ra g ra fie  3 / ,  zak łada poupadkowy charukter m ałżeństw a, 
a d o k ła d n ie j , że gamos suponuje upadek, id eę  łą czą cą  s i ę  z nau­
ką o "podwójnym stw orzeniu"  i  "uprzedniej w in ie" , k tórych  kon­
sekw encją j e s t  stw o rzen ie  św ia ta  sek su a ln eg o .

H istoryczn ych  źró d eł en k ra to i motywowanej p r o to lo g ic z n ie  
można s i ę  doszukiwać ju ż  w enkratycznych prądach I I  wieku i  t r a ­
d y c j i  p la to ń s k ie j ,  k tóre  W ielki K o śc ió ł p o sta w ił w s łu ż b ie  
egzegezy  b i b l i j n e j .  Ta fenom enologia  en k ra te i u Ojców przyna-



leżących  do wspomnianej wyżej tr a d y c j i  j e s t  uzasadnioną i  zna­
mienną z punktu w id zen ia  h is to r y c z n o -r e l ig ijn e g o , co jednak  
n ie  czyn i rzeczą  oezużyteozną studium  za ło żeń  te o lo g ic z n y o h ,  
duchowych i  e ty czn y ch , k tó re  mogły zaohęeać ty ch  autorów do 
w ykorzystyw ania w ch arak terze argumentów również m otywacji 
p r o to io g iczn y o h , wspomnianych w tym dokumencie, jak: "podwój­
ne stw o rzen ie" , "uprzednia wina" u zasad n ia jąca  kataskeuó s e ­
k su a ln ą , lub b a rd zie j o g ó ln ie  -  f i z j o lo g ic z n ą  cz ło w iek a . Na 
teg o  rodzaju  wykorzystywanie mógł tak że wpłynąć p og ląd , że 
przez narodzenie cz łow iek a  s t a j e  s i ę  synem Adama, a zbaw ie­
n ie  o s ią g a  s ii)  ty lk o  przez nowe n arod zen ie .

3 . P r o to lo g ic z n e j  m otywacji en k ra te i z j e j  en k ratyczn y-  
mi i  h e lle n is ty c z n y m i początkami n ie  da s i ę  w y ja śn ić  jed y n ie  
nauką 1 ch rześc ija ń sk im  praktykowaniem w str z e m ię ź liw o śc i i  a s -  
c e z y . P ierw otn ie  bowiem zarówno ta  nauka, jak  i  praktyka, były  
motywowane e sc h a to lo g ic z n ą  perspektywą K rólestw a , wewnętrznym 
nastaw ieniem  na ca łk o w ite  oddanie s i ę  Panu /b e z  d z ie le n ia  s e r ­
c a / ,  pragnieniem  naśladow ania C hrystusa i  wpływem n iek tóryoh  
tekstów  b ib l i jn y c h , jak Mt i 9 , i 2  i  1 Kor 7 .

dpraoował wraz z przekładem  
dokumentu z języ k a  w łosk iego

k s . S ta n isła w  Longosz
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I I I .  C olloąuium  Origenianum II I

W dniach 7-12  w rześn ia  198i r . odbyło s i ę  w M anchester 
I I I  Kolokwium O rygonesowskie. Karto tu  przypom nieć, że pierw ­
sze  tego  rodzaju  sp o tk a n ie  orygen istów  ca łeg o  św ia ta  odbyło  
s i ę  w M ontserrat w 1973 r . ,  drugio zaś w Bari 1977 r o k u \

i  Zob. sprawozdanie " B u lle t in  do l i t t e r a t u r e  e c o le s ia s t lą u e "  
7 9 / i9 7 8 /  140-142, jego  zaś akta: O rlgeniana Socunda. Second 
o o llo ą u e  In te r n a tio n a l des e tu d es or igón ien n os /B a r i 20-23  
septembre 1 9 7 7 /. T oxtes russem blós par d .C rouzel e t  A.Quao- 
ą u a r e l l i .  Quadernt d i "Vetera C hristianorum ", Homa 1980 ,s . 40#
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Za m erytoryczną i  organ izacy jn ą  s tro n ę  sympozjum u M anohester
odpow iedzialny był ir la n d z k i a n g lik a ń sk i biskup p r o fe so r  pa-
tr y a ty k i i  h i s t o r i i  K o śc io ła  na F a k u lte c ie  T eologicznym  m ie js -  

2oowego u n iw ersy te tu , znany o r y g e n is ta  R.P.C .H anson. Wspomaga­
l i  gC w tym k o led zy  z F a k u lte tu : p r o f.B .6 r e v e r y 3  i  dr Dauskham. 
Spotkanie zgrom adziło 60 osób /3 4  B rytyjczyków , iO Włochów,
6 Amerykanów, 3 Niemoów, 3 Holendrów, 2 Francuzów, i  Irlandczyka  
i  i  Duńczyka^, wśród k tórych  n ie  było  n ie s t e t y  tym razem w ie lk io h  
autorytetów  o rygen iań ak ioh .

Otwarola sympozjum dokonał w icek a n o lerz  u n iw ersy tetu  
w zabytkowej a u l i  John Rylands L ib rary . R eferat inauguracyjny  
na tem at: "Osobowość Orygenesa" w y g ło s i ł  znany fra n cu sk i ory­
g e n is ta  Henri C rou zel, k tóry  na w stęp ie  s t w ie r d z i ł ,  że przy 
odozytyw aniu osobow ośoi w ie lk ie g o  A leksandryjczyka n ie  można 
s i ę  ogran iozaó  je d y n ie  do przekazanyoh źr ó d e ł b io g ra ficzn y ch  
/G rzegorza  Cudotwórcy, P am fila  i  E u zeb iu sza /, a le  trzeb a  także  
uw zględnić c a łą  Jego tw órozość przyjm ująo rów nooześnie ewolu­
c je  jeg o  poglądów . Orygenesa za ś scharakteryzow ał jako c z ło ­
w ieka, m istr z a  ż y c ia  i  t e o lo g a . O ceniająo jeg o  postawę ż y c io ­
wą n ie  można p o w ied z ieć , że b y ł skrajnym ro g o ry stą  /sam ok astrao-  
ja  w oparoiu  o t e k s t  Mt 1 9 ,1 2 / ,  gdyż pod k on ieo  ż y c ia  s t a ł  s i ę  
ozłow lek iem  wyjątkowo umiarkowanym. Podobnie przy omawianiu j e ­
go t e o l o g i i  n a leży  pam iętać o jeg o  fundam entalnej z a sa d z ie  po­
szukiw ania prawdy 6v yupumcfa jak  p is a ł  P a m fil, n ie  o p ie r a ­
n ia  s i ę  na ok reślon ych  i  u sta lo n y ch  p ozycjach , a le  na s y g n a li­
zowaniu h ip o te z ,  o tw ieran iu  szero k io h  dróg , bez oh ęci u s ta la n ia  
ozegokolw lek  lub o k r e ś la n ia  czy d e fin io w a n ia  o a ło k s z ta łtu  nau­
k i ,  jak to  m iało  m iejsoe  w późniejszym  K o ś c ie le . Jego t e o lo g ię ,  
według p r e le g e n ta , można porównać dd r o z le g łe g o  oceanu, z j e ­
go przypływami i  odpływami, ze spokojom i  burzam i. W szystkie

2 Autor: O rigen 's d o o tr ln e  of t r a d l t io n ,  London 1954; A l le -  
gory and E vent, London 1959; S a in t P a tr io k , C on fession  e t  
L ettr e  a C o ro tio u s , P a r ls  1978, SCh 249.

3 Autor: "Orlgen and the d o o tr in e  o f graoe" , London 1960.
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p ó ź n ie jsz e  anatemy i  p o tę p ie n ia  Orygenesa w IV, V 1 VI wieku  
w ynikały w ła śn ie  z braku znajom ości t e j  metody, że do poszu­
k iw ania prawdy podchodził yup.v(to*ttKBę.

Konkretną i lu s t r a c j ą  m etodologiczną p r e le k c j i  H .Crouzela  
był drugi r e fe r a t  Szkota J .M .h is ta :  "Sto icy  i  p la to n ic y  u Ory­
gen esa" . Na p rzy k ła d z ie  wybranego te k s tu  z "Contra Celsum"IV, 
62-70  o naturze z ła ,  p r e le g e n t  ukazał metodę argumentowania 
W ielk iego  A leksandryjczyka, jeg o  m istrzow ską swobodę konfron­
tow ania różnorodnych o p in i i  p la to ń sk io h  i  s to ic k ic h  wraz z wy­
kazaniem ic h  sp r z e c z n o ś c i.

W trzec im  r e fe r a c ie  p . t . :  "Deus Hebraeorum -  Deus C h ris-  
tianorum" Włoch F.G iuseppe S gherri z a j ą ł  s i ę  stosunkiem  Ory­
gen esa  do żydowskiego i  c h r z e śc ija ń sk ie g o  p o ję c ia  Boga. Ana­
l iz u j ą c  problem r e fe r e n t  o d r ó ż n ił p o ję c io  Boga sta ro testa m en ­
ta ln eg o  od p o ję c ia  Boga w spółczesnego so b ie  judaizm u, podkreś- 
la ją c  jednak , że zarówno p o ję c ie  ju d a is ty c z n e , jak  1 ch r z e ś­
c i j a ń s k ie ,  by ło  s t a łe  i  n iezm ienne, oparte na danych b i b l i j ­
nych, w p rzec iw ień stw ie  do u jęó  pogańskich i  sp e k u la c j i  f i ­
lo z o f ic z n y c h . Swoje wywody ilu s tr o w a ł fragmentem "Contra Celsum" 
1 ,2 1 , g d z ie  zarówno ż y d z i, jak  i  c h r z e ś c ija n ie  uważają Boga za  
byt s t a ły  i  niezm ienny /  TÓ &TpenTOV wat AvaM.o(Mtov / .
Inną p latform ą łą c z ą c ą  żydów i  c h r z e śc ija n  są  w sp óln ie  używa­
ne b ib l i j n e  im iona Boga, a s z c z e g ó ln ie  im ię "Jahwe", k tóre  
S ep tu ag in ta  p r z e ło ż y ła  terminem

W czwartym r e fe r a c ie  p t ."  Orygenes a Ewagriusz P ontyjsk i"  
prof.F.X.M urphy s t a r a ł  s i ę  dać zarys e ty k i i  e s c h a to lo g i i  
w cze sn o c h r z e śc ija ń sk ie j  za zn a cza ją c , że pewno ic h  s t a ł e  s to ic k o  
c h r z e śc ija ń sk ie  elem enty pow tarzają s i ę  ju ż  od O rygenesa, po­
przez Kapudocczyków aż do E w agriusza. Uoszi-y do niob pewne no­
we u zu p e łn ien ia  z a scetyczn ych  dośw iadczeń Ojców P u sty n i. Mó­
wi ic  w ięc w tym w zg lęd z ie  o z a le ż n o śc ia c h , trzeb a  zawsze uw­
z g lę d n ia ć  ew olu cję h is to r y c z n ą  i  k on tek st s p o łe c z n o -r e g lo n a l-  
ny.

O statn i w reszc ie  r e fe r a t  " R eflek sje  o p la to n iźm le  c h r z e ś­
c ijań sk im  u Orygenesa i  Augustyna" prof.h .C hadw ioka p oru sza ł 
problem z a le ż n o ś c i Augustyna od O rygenesa. P re leg en t rozp oozą ł 
od omówienia studium B .A ltan era , "Augustinus und O rigenes"
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/" H is to r is o h e s  Jahrbuch" 7 0 /1 9 5 1 / 1 5 -4 1 /, ukazując k o fz y s ta -  
n ie  Augustyna z pism OrygeneSa poprzez przekłady Rufina i  H ie­
ronim a. Z aznaozył przy tym, że są  między nim i n ie  ty lk o  pun- 
ty  s ty c z n e , a le  i  r o z b ie ż n o śo i /n p . pogląd  na pochodzenie du­
s z y , grzeoh  p ierw orodny, zm artwychwstanie o ia ł  i t d . / .

N ie mniejszym zain teresow aniem  c ie s z y ły  s i ę  popołudnio­
we komunikaty p o d z ie lo n e  na grupy tem atyczne 1 językow e, k tó ­
re d o s ta r c z y ły  ciekawych in fo rm a cji na tem at samego Orygenesa 
oraz źró d e ł i  pośm iertnych losów jeg o  n au k i. Mówiono w ięo  
o orygen esow sk iej s o t e r i o l o g i i ,  o t e o l o g i i  Komentarza do Ewan­
g e l i i  ów .Jana, o przypisyw aniu  niem al m agicznej s i ł y  niektórym  
nazwom /im ages b e s t i a l e s / ,  o jeg o  stosunku do obrazów i  rzeźb , 
o krytycznym t e k ś c ie  i  herm eneutyce jeg o  tr a k ta tu  "Peri P as-  
oha", o lu d z k ie j  duszy J ezu sa , o zn aczen iu  c y ta tu  Dn 12,3  
w Komentarzu do E w angelii ów.M ateusza, o znaczen iu  h i s t o r i i  
/a rch e  i  t e l o s /  u Orygenesa i  Grzegorza z N yssy, o brudach 
grzechu /s o r d e s  R e o c a t i /  i  phthora u O rygenesa, o s a p ie n c j a l -  
nej c h r y s t o lo g i i  szk o ły  a le k s a n d r y js k ie j , o drugim bogu u 
Numenlusza, o orygenizm ie Metodego z Olimpu, o d a c ie  k om pila- 
o j i  " F ilo k a li i"  O rygenesa, o O rygenesie i  d eform acji, o Ory- 
g e n e s ie  w XX w.

W późnyoh godzinach  w ieczornych  prowadzono n astęp u jące  
sem inaria  pod kierunkiem  profesorów : H .C rouzel -  Wydania tr a k ­
ta tu  Ilep t <ŁpxCv; R.P.C.H anson -  Orygenes w sporach a r ia ń -  
sk loh ; U .B ianch i -  Uwagi krytyczn e na temat k s ią ż k i O anielou  
o O rygenesie; S .O .H a ll -  Hep! ndox<x odkryta i  opublikowana; 
H.Vogt -  Uwagi na temat Komentarza do E w angelii św.M ateusza  
/sem inarium  trw a ło  4 w ie c z o r y /;  F.Ledegang -  C h ry sto lo g ia  ży -  
o la  Orygenesa; O.Nostok -  Orygenesowsltie p o ję c ie  Objawienia; 
L .L ies  -  Orygenesowska nauka o E u c h a r y stii;  B .0revery  -  H is to ­
ryczne i  kanoniczne zn aczen ie  p o tę p ie n ia  Orygenesa.

W chw ilach  wolnych od obrad u czestn io y  m ogli k orzystaó  
z w ycieozek  i  zw iedzaó śred n iow ieczn e m iasto  C hester ze s ta r o ­
żytnymi murami i  resztkam i te a tr u , n a js ta r sz e  c z ę ś c i  John 
Rylands Llbrary lub podm iejsk ie o k o lic e  M anchester. Brak w ie l -  
k ioh  au torytetów  dodawał obradom charakteru kameralnego oraz 
za ch ęca ł do d y sk u sji nawet mniej odważnych i  kom petentnyoh.
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Akta sympozjum przygotowuje do druku Wydawnictwo U niw ersytetu  
Rzymskiego . Pod konieo sympozjum u sta lo n o , że następne IV 
Orygenesowskie Kolokwium pośw iecone o r to d o k sy jn o śc i Orygenesa 
odbędzie s i$  w 1985 r . w Insbruku na i800  ro o zn icę  jeg o  uro­
d z in . Życzyć by so b ie  n a le ż a ło ,a b y  tym razem w z ię l i  w nim 
u d z ia ł rów nież P o lacy , k tórych  także zaczyna in tereso w a ć  ta  
fa scy n u ją ca  p o sta ć  s ta r o ż y tn o śc i c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  jak  o tym 
św iadczy zw iek szająoa  s i e  l ic z b a  orygenesow skioh przekładów .

k s . S tan isław  Longosz

IV. SYMPOZJUM 0 ODKRYTYCH LISTACH ŚW.AUGUSTYNA

Z in io ja ty w y  d yrektora In s ty tu tu  Studiów Augustyńskioh  
% przy poparciu  fra n cu sk ieg o  Narodowego Ośrodka Badań Nauko­
wych /C entro N atio n a l do la  Mecherche S o ie n t i f iq u e /  zo rg a n i­
zowano w opactw ie Sain t-G erm ain -d es-P res w dniach 20-21  w rześ- 
p ia  1982 r .  d ysk u sje  "okrągłogo s to łu "  na temat o s ta tn io  od- 
Z rytyoh, dotych czas n ieznanych , 29 l is tó w  św .Augustyna^. Odna­
l a z ł  j e  przed k ilk u  la ty  pracownik U niw ersytetu  W iedeńskiego  
Jan D ivjak najpierw  w XV-wiecznym m arsyliańskim  /BM 2 0 9 /,  
a n a stęp n ie  XII-wieoznym paryskim /BN 16801 / rek o p ls lo ^  1 opra- 
oował j e  k ry ty czn ie  w form ie tozy doktorsk iej**. Spotkanie  
zgrom adziło w słynnym m iejsou , g d z ie  przed 300 la ty  mauryni 
r o z p o c z ę li  wydawanie d z ie ł  św .A ugustyna, ponad 50 s p o c j a l i s -

4 O b szern iejsze  spraw ozdanie z tego  sympozjum zob. H .C rouzel, 
Le tr o is ie m e  C ollonue O rigen ien , " D u lle tin  de l i t t ś r a t u r e  
e c c le s ia s t iq u e "  8 3 /1 9 8 2 / 216-218; R .S cogn am lg lio , Colloqulum  
Origenianum Tertium , "N iculaus" 1 0 /1 9 8 2 / 155-159.

1 O bszorniej na ten  temat por. G.Madeo, Table ronde du CNRS
sur l e s  " L ettres de S a in t A ugustin  nouvellem ent deoouver- 

t e s " , "Uevue de 1 ' I n s t i t u t  C athollque de P a r ls" , 1982, nr 4, 
93-95 .

2 Por. G.Madeo, Du nouveau dans la  oorrespondance a u g u stin len -  
ne, "Hevue des Śtudes au gu stin ien n es"  2 7 /1 9 8 1 / 1 -2 , 5 6 -60 .

3 S an oti A u reli A n gu stin i opora. E p is tu la e  ex duobus oodloibus  
nuper in  luoem p r o la ta c , r e c . J .D iv ja k , CSEL 88 , Vindobonae 
1981, LXXXIV + 234.
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tów, patrologów  i  h istoryków  późnej s ta r o ż y tn o ś c i  z około 20 
uniw ersytetów  i  in s t y t u c j i  naukowych N iem iec, A n g li i ,  A u s t r i i ,  
B e l g i i ,  F ra n cji i  S z w a jc a r ii , k tórzy  w k ró tk ich  w ystą p ien ia ch  
c h c ie l l  przedyskutow ać sz e r e g  problemów związanych z odkrytymi 
dokumentami s ta r o ż y tn o ś c i  c h r z e ś c ija ń s k ie j .

D yskusję ro zp o czą ł sam odkrywoa M .Divjak mówiąc o zaohowa- 
nych ręk op isach  z korespondencją św. Augustyna i  o swych p o czą t­
kowych w ą tp liw o śc ia ch  co do io h  a u te n ty c z n o śc i. Jego m yśl pod­
j ą ł ,  by r o z p a lić  d y sk u sję , M.Mandouze, s ta w ia ją c  p y ta n ie : Czy 
r zeo zy w iśo ie  biskup Hippony j e s t  autorem od n alezionyoh  l i s t ó w .  
Gdy padło mnóstwo argumentów p otw ierd zających  ic h  a u te n ty c z ­
n ość , p r o f . A.Primmer wprowadził k ilk a n a ś o ie  poprawek do wyda­
nego k ry ty o zn ie  io h  te k s tu . **otem h is to r y o y  M.M.Desanges i  Lan- 
o e l p o d k r e ś la li  k o r z y śo i p łynące z odkrytych l is tó w  d la  h i s t o ­
rycznej g e o g r a f i i  A fryk i R zym skiej; M.Humbert omówił zwyczaj 
sprzedaw ania n iem ow ląt, M .L epelley  k o lo n a t i  n iew o ln ic tw o , M. 
Rougó oszustw a 1 ro zb o je  w A fry ce , M.Andreau a fryk ań sk i system  
bankowy, M .M ietri r e la c j e  między K ośoiołem  A fryki a Rzymem, M. 
F ev r ler  świadomość biskupów o zb liża ją cy m  s i ę  k r y z y s ie , M.Lan- 
o e l  dziwny l i s t  św .A ugustyna do rzym skiej damy F a b io l i ,  mówiąoy 
o A n to n in ie , n ie r o z tr o p n ie  osadzonym na b isk u p stw io  w F u ssa la , 
M.Mugnier procedurę apelow ania do S t o l ic y  A p o s to ls k ie j ,  P .F o l-  
l i e t  zbiorow ą ekskomunikę i  prawo a z y lu , M.M.Bonner i  Bouhot 
in terw en cje  św. Augustyna w sprawy p e la g ia ń s k ie ,  a M .Schindler  

w sprawy d on atyatyozn e,P .B errou ard  fragm ent l i s t u ,  w którym św. 
Augustyn w y lio z a  dok ład n ie  w szy stk o , co n a p is a ł ,  od l i  w rześn ia  
go 1 grudnia 419 roku. Warto tu  przypom nieć, że obok 26 odkry­
ty ch  l is tó w  au torstw a  samego św .A ugustyna, są  3 l i s t y  innyoh  
autorów: Hieronim a do A u r e liu sz a , zdradzająoy jeg o  gwałtowny 
C harakter, oraz 2 l i s t y  H iszpana K onsoncjusza do św .A ugustyna. 
S t y l  i  problem atykę ty ch  l is tó w  om aw iali: La B onnardiere, J . 
Moreau, M.Marti i  M.Wanhenne.
Poza ś c is ły m i obradami u o zestn io y  2-dniow ego sympozjum m ogli 
o b ejrzeć  w ystaw ione w B ib l io te c e  Narodowej 2 manuskrypty, w 
których  M .Divjak odkrył n ieznane l i s t y  św.Augustyna oraz w y słu -  
ohać na io h  tem at komentarzy M .T aoettiego , M .Blocha i  M .E taixa. 
W szystk ie m a ter ia ły  z powyższego sympozjum org a n iza to rzy  o p u b li­
kują w jednym z n a jb liż sz y o h  tomów "titudes A u gu stin ien n es" .

k s . S ta n is ła w  Longosz
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V. ROK ŚWIgTEGO SEWERYNA

W minionym i982  r .  K o śc ió ł A u s tr ii  ob oh od ził 1500 r o o z -  
n io ę  śm iero i /+  8 Y 4 8 2 / jednego ze swyoh p ierw szych  m isjona­

rz y , św.Seweryna, A p osto ła  Norioum. O jc iec  Św ięty  Jan Paweł I I  
p r z e s ła ł  z t e j  o k a zji do biskupów z terenów dawnego Norioum 
ok o liczn ośc iow y  L is t  A p o s to lsk i, w którym przypom niał zn aoze-  
n ie  teg o  św iętego  d la  c h r y s t ia n iz a c j i  ziem naddunajskich*. 
K o ś c ió ł ,  państwo i  nauka a u str ia c k a  ju ż  w cześn ie j planowały
obchody t e j  ju b ileu szo w ej ro czn icy  w p o sta o i tzw . "Roku Św ię- 

2teg o  Seweryna" , by poprzez u r o c z y s to śc i r e l i g i j n e ,  l i s t y  pa­
s t e r s k ie  i  ok o liczn o śc io w e  akademie, sympozja i  wydawnictwa 
naukowe n ie  ty lk o  p rzy b liży ć  sy lw etk ę  A p osto ła  Noricum, a le  
w op arciu  o w szy stk ie  dostępne d z iś  źró d ła  wskazać na jego  
zn a czen ie  w c h r y s t ia n iz a c j i  rzym skich p row in cji naddunajskich . 
N iew ie le  jednak d o c ie r a  do nas in fo rm a cji na temat r e a l i z a c j i  
planowanyoh p r z e d s ię w z ię ć .

Z obchodów r e l ig i jn y c h  trzeb a  tu  wspomnieć przede w szy st­
kim u r o c z y s to śc i urządzone 8 s ty c z n ia  1982 r .  w B a zy lice  M niej­
s z e j  św.Wawrzyńca w Enns-Lorch-Lauriacum . M iejscow ość ta  bo­
wiem, odnotowana w źród łach  sta ro ży tn y ch , jako jedyna s t o l i c a  
b isk u p ia  na teren ach  rzym skiej p row in cji Noricum R lp en se , ode­
g r a ła  węzłową r o lę  w c h r y s t ia n iz a c j i  tych  ziem . U roozystą  Mszę 
św. p o n ty fik a ln ą  odprawił zaproszony D elega t A p o sto lsk i z Mek­
syku i  ty tu la rn y  arcybiskup Lauriacum Gerolamo P r ig io n e , k tó ­
ry w h o m ilii  ukazał powszechność m is j i  W ielk iego A p osto ła  N ori­
oum. Wieczorem w m ie jsk ie j  h a l i  Enns urządzono o k o lic z n o ś c io ­
wą akademię, z p r e le k c ją  p r o f . dra Rudolfa Z innhoblera: " D zisia j

1 Por. p ierw szy dokument teg o  z e sz y tu  s .
2 Por. R .Z innhobler -  J.K bnor, Im Z eichen S t .S e v e r in s .  P la -  

nung fłlr  das Jubilkum sjahr 1982, "Neues Arohiv fMr d ie  
G eschiohte der DiHzese Linz" 1 /1 9 8 1 / 5 2 -6 0 .
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Hze znaozenie św.Seweryna" oraz przemówieniem prezydenta dra Ru- 
dolfŁK irchschlggera podkreślającego za s łu g i św iętego d la  m ias- 
ta^ .

Z sympozjów naukowych zorganizowanych z okazji ju b ile u ­
szu  św.Seweryna, warto tu  w yliczyó I I I  kolokwium w Lorch 22 X

41981 r . na temat: "Severln und d ie  V ita Severin i"  z 4 p re lek -  
ojami: R.Zlnnhoblera -  Aktualny stan  badań nad życiem i  d z ia ­
ła ln o ś c ią  św.Seweryna, P.Stookmeiera -*V ita  Severin i'w  św ie t­
le  wykopalisk, L.Eokhardta -  św ięc i B azy lik i w Lorch a wykopa­
l is k a ,  K.Gambera -  Znaozenie"Vita S everin i d la  h is t o r i i  l i t u r ­
g i i^ .  Mówiąc o sympozjach poświęconych św.Sewerynowi, trzeba  
tu  wspomnień nieoo w cześn iejsze  kolokwium w Mautern, urządzone 
i7 -1 8  X 1980 r .  na temat: "Der h e i l ig e  S everin i In ł?avianis- 
Mautern, Zwentendorf oder Wien"^.

Zainteresow anie p o sta c ią  starożytnego Świętego przejaw iło  
s i ę  również w pewnym stopniu  na polu wydawniczym, szczeg ó ln ie  
austrlaoktm . Do przypomnienia jego sy lw etk i tuż przed obcho­
dami ju b ileu szu  p rzyczyn iło  s i ę  n iew ątp liw ie wznowienie mono­
g r a f i i  F r itza  Kaphahna z 1947 roku, p t. "Zwischen Antike und 
M itte la lte r .  Das Donau-Alpen-Land im Z e ita lte r  St.Severina"  
/A alen 1980, 8 ° , s.236^ H.Binn, omawiającej koniec panowania 
rzymskiego w prowincjaoh naddunajskloh, początki ch rześc ija ń ­
stwa w Noricum, a na ioh t l e  d z ia ła ln o śó  św.Seweryha., Również 
przed Rokiem Seweryna unlw ersyteokie wydawniotwo Passavia Uni- 
v e r s ita tsv o r la g  p ostara ło  s i ę  o 2 wydanie żywotu św.Seweryna 
autorstw a Eugipiusza opracowanego krytyoznie przez R .N olla w

3 W szystkie 3 przemówienia opublikowano w formie broszury: 
P rigione Gerolamo-Zlnnhobler Rudolf -  KirsohlHger Rudolf, 
S t.S ev e r in  h eu te, Linz 1982, V eritas.

4 M ateriały I i  I I  Kolokwium zorganizowanego w 1970 i  1971 r . 
zob .: "M itteilungen des OberMsterreiohischen Landesarchivs" 
l i /1 9 7 4 /  3-98 oraz "Ostbayerische Grenzmarken" 14 /1972 / 72- 
79.

8 M ateriały w druku w:"OberM sterreichisches M usealverein".
8 K rótkie sprawozdanie por. "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 / 119-120.
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1963 r . :  "Eugippius, Das Leben des h e ilig o n  Severin . L atein isch  
und Deutsoh. Einfdhrung, Ubersetzung und Erlauterung voa Rudolf 
N oll /Passau 1981, a . 151 /, Szkoda jednak, że wydanie to  wzno­
wiono bez żadnych poprawek i  zmian, n ie  uzupełn iając nawet b i­
b lio g r a f i i  przedmiotu po 1963 roku. Pewnego rodzaju uzupełn ie­
niem tego widocznego braku, je a t  późn iejszy  przyozynek R .N olla! 
"Literatur zur V ita Sanoti S everin l aus den Jahren 1975-i980" . 
Dla p rzyb liżen ia  ludowi wiedeńskiemu p ostao i zmarłego przed 
1500 la ty  Świętego stow arzyszenie Sankt Severin  Bruderaohaft 
wznowiło również w formie broszury przekład żywota św iętego, 
dokonany w 1958 r . przez E.K.Wintera: "Eugippius, V lta Sanoti 
S ev er in i. Das Leben des h l.S e v ę r ln . Sonderdruok aus: Klemens 
Kramert -  Ernst Karl W inter, S t.S ev er ln  -  Dor H eilig e  zwisohen 
Ost und West" /Wien 1981, s .4 8 / .

Najważniejszym jednak monumentalnym dziełem  przygotowa­
nym na ju b ile u sz  św.Seweryna j e s t  praca zbiorowa p t . "Loroh 
in  der Gesohiohte /L inzer p h ilo lo g isc h -th eo lo g iso h e  Reihe 15 /, 
/L inz 1981, 8 ° , s .2 9 6 , OberO sterreiohlschor Landesverlag wy­
dana pod red.R .Zlnnhoblera^. Zawiera ona 16 artykułów sp ecja­
lis tó w  różnych d ysoyp lin , którzy sta ra ją  s i ę  odczytać od oza- 
sów rzymskioh aż po nasze dni h is to r ię  Loroh związanego z Se­
werynem. G.Winkler omówił w nim d z ie je  m iasta Loroh w ozasaoh 
rzymskich /1 1 -3 6 / ,  a Weber z a ją ł s i ę  statusem  prawnym staroży­
tnego m iasta Lauriaoum /3 7 -5 6 /;  k ilk a  przyozynków dotycząoyoh 
wykopalisk tego m iasta, d a li:  L.Eokhardt /5 7 -7 1 / ,  E.Swoboda 
/ 7 2 - 8 i / ,  H.Ubl /8 1 -8 7 / .  K.Rehberger omówił stan  badań poświę- 
oonyoh św .F lorianow i, który 4 V 304 z o s ta ł umęczony w Loroh 
wraz z anonimową grupą towarzyszy /9 8 -1 1 6 /, a R.Zinnhobler 
ioh re lik w ie  /1 1 7 -1 2 7 / i  pobyt Seweryna w Loroh /1 2 8 -1 4 4 /, 
R.ZHllner wskazał na ro lę  i  znaozenie biskupstwa

7 "Anzeiger der p h l l .  h i s t .  K lasse der 8 sterro ioh isoh en  Akade­
mie der W issensohaften" i i 8 / i 9 8 i /  i9 6 -2 2 i. Tenże autor zna­
ny j e s t  również z m onografii: "FrHhes Christontum in  O ster- 
re io h , Von den AnfHngen b is  zum 600 naoh C hr., Wien 1954, 
148.

8 Por. jego  reoonzje: H.Wolfram, "Theologisoh-praktische  
Q uartalsohrlft"  130/1982/ 284-286; W .Stelzer , "Revue d 'h ls -  
to ir e  e o c la s ia s tię u o "  77 /1 9 8 2 / 534-535.
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w Lorch w oiągu wieków /1 4 7 -1 6 8 /,a  R.Zinnhoblor wspomnianą w 
"Vita S .kuperti"  podróż św.Ruperta do Loroh /1 6 9 -1 7 3 /. Pozo­
s t a łe  artykuły dotyczą już średniow iocznej i  nowożytnej h is ­
t o r i i  m iasta 1 k o śc io ła  św.Wawrzyńca, podniesionego przez 
Pawła VI w i97O r .  do godności B a zy lik i M n iejszej, który już  
w cześniej / i 9 6 8 /  erygował ty tu la rn e  aroybiskupstwo Lauriacum.

W samym Roku św.Seweryna n iew ie le  n ie s te ty  można d o s-
trzeo  nowości wydawniczych. Należy tu odnotować jeden ty lk o
artykuł F riedrloha L ottera  p t . "Severln von Notioum. Staatsmann ound H eiliger"  , przypominający sylw etką A postoła Norioum w opar- 
clu  o "Vita" Eugipiusza i  ukazujący go jako proroka i  wspomoży­
c ie la  w p o trzeb ie , protektora i  p o lity k a  oraz męża s ta n u ^ .
Warto tu  również wspomnieć, że św.Seweryn j e s t  jedną z w ielu  
n ie liczn y ch  p ostao i okresu patrystyczn ego, która s ta ła  s ię  
przedmiotem pow ieści nowożytnej

Poza powyższymi Informacjami z terenu A u s tr ii ,  w innych 
krajach o Roku św.Seweryna panuje niemal zupełne m ilczen ie .
U nas w P olsce ju b ile u sz  A postoła Norioum przypom nieli: o .dr
Andrzej Bober przez okolicznościow y artykuł: "Święty Seweryn 

12I jego  najnowszy b iograf" , p relek cją : "Seweryn d z ia ła cz  spo­
łeczn o -p o lity czn y  w Norioum"^ wygłoszoną w maju 1982 r . na 
K onferencji Baloanicum I w Poznaniu z ok azji 1 3 0 0 -lec ia  powsta­
n ia  Państwa B ułgarskiego oraz przekład zawartych w tym ze szy c ie  
fragmentów eugipiuszowego "Vita S ancti Severin i"  , a także 
M.Marozewskl i  M.Budziarek przez okolicznościow y artykuł p t .  
"święty Seweryn -  Apostoł Norikum. W iSOO-rooznioę śm ierci"*^. 
__ ____ ______  k s . S tan isław  Longosz

9 "Theologisoh-praktlsohe Q uartalsohrift"  130/1982/ 110-124.
10 J e s t  on również autorem obszernej m onografii: "Severinus von 

Norioum. Legonde und h is to r iso h e  W irk lioh k eit. Untersuchun- 
gen zur Phase des Ubergangs von spHtantiken zu m i t t e la l t e r i -  
schen Denk-und Łebensformen", S tu ttg a rt 1976, ss .3 2 5  /BKUL 
264411 I I / .

II  Alexander G iese, Geduldet euoh, BrHder, Wien 1979, s s .2 9 1 ,  
/BKUL 266122 I I / .

12 "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 / 204-209; Por. tegoż: O statnie odkryoie 
patrystyczne -  Heguła Eugipiuaza RTK 28 /1 9 8 1 / z . 4 , 131-136.

13 M ateriały K onferencji w druku.
14 Por. s .
16 "Lad" 2 /1 9 8 2 / nr 7 ,4 .
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VI. DUCH ŚWIĘTY W KATECHEZIE PATRYSTYCZNEJ

W dniaoh 6-7  maroa 1982 r .  na Papieskim  U n iw ersy tec ie  
S alezjań sk im  w Rzymie odbyło s i ę  sympozjum zorganizowane przez 
In stltu tu m  A l t lo r i s  L a t in i t a t i s  na tem at: "Duoh Św ięty w k a-  
te o h e z ie  p a tr y sty c z n e j" . Było to  pewnego rodzaju  wprowadzenie 
p atrystyozn e  do mającego s i ę  odbyć w maju Międzynarodowego 
Kongresu T eologioznego Pneumatologów w W atykanie. W zię li w 
nim u d z ia ł s tu d e n o i, p rofesorow ie  i  g o ś c ie  ze w szy stk ich  wyż­
szych  u o z e ln i p a p iesk ich  Rzymu. Obrady otw orzył d ziek an  Fa­
k u lte tu  L itera tu ry  K lasycznej i  C h r z e śc ija ń sk ie j  /F a o o lta  
d i L e ttere  C r is t la n e  e C ia s s io h e /  p r o f .S e r g io  F e l io i  przypo­
m in a ją  a k tu a ln ość  tem atyki sympozjum o Duchu św iętym , poru­
szan ej tak o z ę s to  w dokumentach Soboru W atykańskiego I I ,  w 
" E van gelii nuntiandi"  Pawła VI, nauczaniu Jana Pawła I I  i  roz­
w ijającym  s i ę  żywo ruohu charyzmatycznym. Podozas sympozjum 
w ygłoszono 7 p r e le k c j i ,  po k tćrych  odbywały s i ę  d ysk u sje^ .

Rektor In s ty tu tu  P atrystyczn ego w Rzymie, Augustyn Trape 
w y g ło s ił  p re jek o ję  p t .  "Św.Augustyn o Duchu Świętym do ą e o f i -  
tćw ". dokonując a n a liz y  5 "Sermones" biskupa Hlppony, z g łćw -  
nymi zrębami jego  katech ezy  o Duchu Świętym. D o łą czy ł ponadto 
k ilk a  szczegółów  z innych mów, pism i  kom entarzy, a przede 
w szystkim  z tr a k ta tu  "De T r in lta te " , k tóre  ukazują bogaotwo 
i  g łę b ię  kateohezy a u g u o ty ń sk ie j. Na k on iec  w skazał na p ro sty , 
b ezp o śred n i, a zarazem dokładny sposób podawania przez Augus­
tyn a  neofitom  n ie ła tw ych  prawd o Duchu Świętym. P rofesor  
Rzymskiego In s ty tu tu  Studiów Wsohodnioh Tomasz S p id lih  w p re-  
le k o j i  p t , "Obecność Ducha Św iętego w duszy według katechezy

1 Obszerne sprawozdanie z sympozjum zob. "L*Osservatore 
Romano" 5 I I I  1982, s ,7 .
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św .B azylego" . ju ż  we w stęp ie  zauw ażył, że m nisi Wschodu od 
połowy IV w. m ie li  zwyczaj pośw iadczać swą a scezę  i  duchowość 

p rzez  cuda i  n iezw ykłe w ydarzenia, k tó re  p rzy p isy w a li d z ia ła  -  
niu  ducha Ś w iętego . Rozbudowując te n  wątek t r e ś c ią  tr a k ta tu  
"De S p ir itu  Suncto" w ykazał, że Duch św ię ty  był d la  B azylego  
głównym źródłem wiedzy duohowej i  wewnętrznym św iatłem  d la  
duszy o c z y sz c z o n e j. Tak zaś pojmowaną b a zy lia ń sk ą  naukę o Du­
chu świętym pow iązał z grecką duchow ością m onastyczną, a 
sz c z e g ó ln ie  z p r in c ip ia m i ascezy  Pseudo-H akarego. P ro fesor  
l i t e r a t u r y  c h r z e ś c ija ń s k ie j  na U n iw ersy tec ie  Rzymskim S erg iu sz  
Zinoono w p r e le k c j i  p t .  "Duch Św ięty w k a te c h e z ie  św.Jana Chry­
zostom a". s t w ie r d z i ł ,  że  są  3 główne k o n te k s ty , w k tórych  Jan 
Chryzostom u czy ł o Duchu Świętym: tr y n ita r n y  c h r z c ie ln y  i  
eu ch arystyczn y . W pierwszym traktowany był zawsze na równi 
i  bez żadnej różn icy  z Dogiem Ojoem i  Synem Dożym przy oma­
w ianiu  T rójcy Ś w ię te j .  Przy nauczaniu  chrzcielnym  biskup An­
t i o c h i i  c z ę s to  p o d k r e ś la ł, że Duch Św ięty uśw ięca naturę wo­
dy /K a t. 1 1 ,1 0 / ,  d z ia ła  przez kapłana i  ośw ieoa n e o f i t ę  /% at.
V ,2 0 /. W trzeo im  w r e sz c ie  k o n tek śo le  w ią za ł on c z ę s to  ch r z e st  
z e u o h a ry stią  s tw ie r d z a ją c , że n e o f ic i  spożywająo C ia ło  i  Krew 
Pana s t a j ą  s i ę  przybytkiem  Ducha Św iętego /K a t. 1 1 ,2 7 / .  Krew 
zaś i  woda wypływająoa z boku Chrystusowego na krzyżu,w  od­
n ie s ie n iu  do Ducha Ś w ię teg o ,sy m b o lizu ją  o h rzest  i  mysterium  
paaohalne.

Problem atyką l i t u r g ic z n ą  z a j ą ł  B lę p ro fe so r  In s ty tu tu  
A rch eo lo g ii C h r z e śc ija ń sk ie j  W iktor Saxer w r e fe r a o ie  p t .
"Duch Św ięty w m odlitw ach eu charystycznych  p ierw szych wieków",
W z e s ta w ie n iu  z wysoką p ozycją  Boga Ojca i  Syna Bożego w mo­
d litw a ch  eucharystycznych  mówca ukazał w ie lk ie  ubóstwo dewo­
c j i  pneum atologicznej w l i t u r g i i  zach od n iej / z  wyjątkiem  
przekazów Ju styn a  i  H ip o l i t a / ,  g d z ie  obowiązywał Kanon Rzym­
s k i ,  w p rz e c iw ie ń stw ie  do l i t u r g i i  w sch od n iej, z w ie lk ą  o b f i ­
t o ś c ią  "m iejso pneum atologicznych". W ik o n o g r a fię  w czesno­
c h r z e śc ija ń sk ą  wprowadził zebranych p ro fe so r  In s ty tu tu  S ta ­
ro ży tn e j L itera tu ry  C h r z e śc ija ń sk ie j  U n iw ersytetu  w B ari Antoni 
Q uaof)unrelłi p r e le k c ją  p t . "Sposoby ukazywania Ducha Św iętego  
w pierw szych w iekach", a w polem ikę te o lo g ic z n ą  końca IV w.
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p r o f e s o r  I n s t i t u t u m  A l t i o r l s  L a t i n i t a t t s  C ą lo g e r o  R lg g i  r e f e ­
ra tem  p t .  " K a tech eza  o Puchu Ś w iętym  w n a u o z a n lu  E p i f a n iu s z a " . 
Na z a k o ń c z e n ie  sym pozjum  w y s t ą p i ł  A fr y k a ń o z y k , a b s o lw e n t  U n i­
w e r s y t e t u  S a l e z j a ń s k i e g o ,  Sim on H ab yarim an , k tó r y  w o p a r c iu  
o sw ą t e z ę  d o k to r s k ą  /L a  d o t t r i n a  p n e u m a to lo g ic a  n e l  "De 
S p i r l t u  S a n c to "  d i  A m b rogio /  s c h a r a k te r y z o w a ł zarów no sam t r a k ­
t a t  ja k  i  n aukę o Duchu Ś w iętym  A m brożego z  M e d io la n u . W szy st  
k l e  m a t e r ia ły  z sym pozjum  z o s t a n ą  o p u b lik o w a n e  w s p o o ja ln y m  
z e s z y o i e .

K s.S tan is ław  Longosz

V I I .  MIĘDZYNARODOWY KONGRES PNEUMATOLOGÓW

D la  u c z c z e n ia  j u b i le u s z o w y c h  r o c z n ic :  1 6 0 0 - l e o i a  Sobo­
ru  K o n s ta n ty n o p o la k ie g o  I i  1550  r o o z n ic y  S ob oru  E f e s k ie g o  
O bradow ał w d n ia c h  2 2 -2 6  111 1982 r .  w A u li  Synodu  B iskupów  
W W atyk an ie  M iędzyn arod ow y K on gres T e o lo g lo z n y  P n eu m atologów *  

P ragn iem y mu p o ś w ię c i ć  k i l k a  uw ag, p o n iew a ż  b a zo w a ł on p r z e z  
p a ły  o z a s  na t e o l o g i i  O joów , a p ie r w s z y  d z ie ń  j e g o  ob ra d  no­
s i ł  nazw ę: " P n e u m a to lo g ia  I S ob oru  w K o n s ta n ty n o p o lu " . W s k ła u  
K o m ite tu  O r g a n iz a c y jn e g o  K on gresu  w e s z ło  7 r e k to r ó w  w y ż sz y c h  
u c z e ln i  p a p ie s k ic h  Rzymu /A n se lm ia n u m , A n ton lan u m , G r e g o r la -  
num, L ateran u m  , S a le s ia n u m , A n g e lio u m , U rb a n ia n u m / pod p r z e ­
w odnictw em  O .J o s ś 'a  S a r iv a  M a r t ln s a  o r a z  15 r e k to r ó w , d z i e ­
kanów i  p r o fe s o r ó w  in n y c h  p a p ie s k ic h  u c z e l n i  r z y m s k io h ,r e p r e ­
z e n t u j ą c y c h  k i l k a  n a r o d o w o śc i / m . i n .  P o la k  E .K a o z y ń sk i z  A n- 
g e l i c u m / ,  z s e k r e ta r z e m  naukowym O .P i e r g io r g i o  N e s te m . Na 
ż y c z e n ie  p a p ie ż a  w z i ę l i  w nim  r ó w n ie ż  u d z ia ł  p r z e d s t a w i c i e l e  
in n y c h  w yznań c h r z e ś c i j a ń s k i c h  /p r a w o s ła w n i ,  l u t e r a n i e ,  a n -

1 O b szern e  sp r a w o z d a n ia  z  K o n g resu  p o r . C e sa r e  C a s a le  M arohe- 
s e l l i ,  C redo n e l l o  S p i r i t o  S a n to . C o n g r e sso  I n t e r n a z io n a le  
d i  P n e u m a to lo g ia , Roma 2 2 -2 6  m arżo 1 9 8 2 , " A s p r e n a s * 2 9 / l9 8 2 /  
1 6 3 -1 7 7 ;  A u g u sty n  J a n k o w sk i, M ięd zyn arod ow y K o n g res T eo ­
lo g ic z n y  P n eu m a to lo g ó w , Rzym 2 2 -2 6  I I I  1 9 8 2 , 7U3L 3 5 / 1 9 8 2 /  
4 3 4 - 4 3 8 .
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K lik a n ie , m etodyści oraz b ra c ia  z '1'aize ze swym przeorem bra­
tem Rogerem i  teo lo g iem  Maksem ih u rian em /. D yskusje Kongresu 
m iały za c e l ,  jak  s tw ie r d z i ł  p a p ież , p o g łę b ić  naukę o Duchu 
Świętym, "przypom inając ś c i s ł e  w ięzy łą c z ą c e  K o śc ió ł naszyoh  
czasów z K ościołem  IV wieku w c ią g ło ś c i  jeg o  nauki p ierw otnej 
oraz w iern o śc i nauozaniu E w an gelii i  przepow iadaniu a p o s to ls ­

kiemu". Na program każdego d n ia  obrad sk ła d a ły  s i ę  2 r e fe r a ty ,
2 d łu ż sz e  k on feren oje  i  praca w 6 grupach stu d yjn ych . Otwar- 
o ia  Kongresu dokonał P refek t K ongregacji Nauki W iary, kard. 
J ó z e f R a tz in g er .

W pierwszym dniu obrad usiłow ano przypomnieć fundamenty 
t e o lo g i i  Ducha św ię teg o  położone w IV w ieku. Na Soborze N ic e j ­
skim /3 2 S /  zeb ran i b isk u p i w yzn ali krótko w symbolu w ia r y :" e tę

Q e& v ...e tę  &va Kńptov *ItidoUv X p td t& v ...e tę  T& &ft,ov IIvsOpm" 
Pneum atologlę n ic e js k ą  p o g łę b ił  j e s z c z e  I Sobór K onstnntyno- 
p o lsk i / 3 8 l /  łą c z ą c  Ducha Św iętego  z Tajemnioą W cielen ia  w 
c h r y s to lo g ic z n e j  c z ę ś c i  wyznania w iary: ootpMM6śvTa żx nveópa- 
Toę AyCou Rat Mmptctę tfję notp8śvov.
A oto  wykaz p r e le k o j i  p ierw szego in te r e su ją c e g o  naS dnia  Kon­
gresu: i /  Y.Congar /P a r y ż / ,  A ktualność p n eu m ato lóg ii. 2 /  J .D . 
Z lz lo u la s  /G lasgow , p ra w o sła w ie /, Nauka I Soboru w K onstanty­
nopolu o Duchu Świętym . 3 / .  C h .P ie tr i /P a ry ż , Sorbona/, Pro­
blem atyka I Soboru w K onstantynopolu w k o n tek śc ie  dziejowym  
i  teo lo g iczn y m . 4 / .  R .Cantalam ossa /Rzym /, "Incarnatus de S p i-  
r l t u  Sanoto ex  Maria V irg ln e . Więź między o h r y s to lo g ią  a pneuma 
t o lc g ią  w Symbolu K onstantynopolskim  i  w p a tr y s ty c e .

Grupy stu d y jn e  I d n ia  Kongresu zajmowały s i ę  pneum atolo- 
g lą  w rozwoju dziejowym . Po wprowadzającej p r e le k c j i  dyskusjom  
p rzew o d n iczy li:  i /  J .W o liń sk i /P a ry ż , I n s ty tu t  K ato lick i/^  
Pneum atologia Ojoów g r e c k ic h , 2 /  A.Trape /Rzym, A ugustin ianum /, 
Pneum atologia ła o iń s k a , 3 /  L .F .L adaria  /MadryŁ, C o m illa s /,
Duoh św ię ty  u św .H ilarego  z P o i t i e r s ,  4 /  R .T .nanson /M anohester 
U n iw e r sy te t /, Duoh Św ięty w symbolach i  wyznaniach w iary .
5 /  J.M. G arrigues /A v ig n o n /, F il lo ą u e  w czoraj i  d z iś .  6 /  F .B e i-  
s s e r  /M a in z /, Znaozenie ekumeniczne i  w alor dogmatyczny Symbolu 
K on stan tyn op o lsk iego .

T reść poszozególnyoh  w ystąp ień  ozy głosów  w d y sk u sji *
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opublikowane zostan ą  w c a ło ś o i ,  w sp e c ja ln e j  K siędze Pam iąt- 
kowej^ przez E d itr io e  V atican a . Obrady naoeohowane b y ły  p o je­
dnawczym duohem ekumenicznym, unikaniem akoentów polem icznych  
i  c h ę c ią  wzajemnego zrozu m ien ia . Wydaje s i ę ,  że Kongres te n ,  
jak  to  s t w ie r d z i ł  O jcieo  Św ięty Jan Paweł I I  w końoowym p rze­
mówieniu, u c z y n ił w ie lk i  krok naprzód w trudnym d z ie le  z je d -  
noozen la  c h r z e ś c ija n .

ks. Stanisław Longosz



B S b )ło g ra f i a

I .  WYKAZ PRAC ŚP. PROF. LEOKADII MAŁUNuWICZÓWNY 
Z DZIEDZINY ANTYKU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO^

1 . Dc a ra  V ic t o r ia e  i n  C u rla  Romana quomodo oerta tu m  a i t ,  
W ilno 1 9 3 7 , 8 8 .1 2 2 ,  Rozprawy i  M a te r ja ły  W yd zia łu  I  T o w a rzy st­
wa P r z y j a o ió ł  Nauk w W iln ie  IX , z . 2 .

RECENZJE:
1 . R .G a n sz y n ie o , " P rzeg ląd  K laayozny" 3 /1 9 3 7 /  8 2 2 -8 2 4 .
2 .  D.Amand, "Revue B e n e d io t in e "  5 0 /1 9 3 8 /  3 6 1 .
3 .  K s.M .M oraw ski, AK 4 2 /1 9 3 8 /  9 5 .
4 .  P .D a v id , "Revue d ' h i s t o i r e  E o c ló s ia s t lq u e "  3 5 /1 9 3 9 /  

2 0 7 .
5 .  J .R .P a la n q u e , ja k  w yżej 2 9 6 .
6 .  J .R .P a la n q u e , " P h ilo lo g ia o h e  W o ch en sch r ift"

5 9 /1 9 3 9 /  8 6 1 .
7 .  S .W ię ck o w sk i, " P rzeg lą d  iiis to r y o z n y "  3 6 /1 9 4 6 /  1 6 4 -  

16 6 .

2 .  K on ieo  k o leg iu m  w e s t a le k ,  "Eos" 4 7 /1 9 5 4 - 1 9 5 5 /  z . 2 , 
1 0 9 -1 1 9 .

3 .  De vooe "Saoram enti"  apud S .H ila r iu m  P io ta v ie n se m ,  
L u b lin  195 6 , s s . 2 3 2 ,  Rozprawy W yd ziału  H is t o r y o z n o - F i lo lo g lo z -  
n ego 1 8 , TN KUL.

4 .  I d e a ły  wyohowawoze późnego an tyk u , RH 6 /1 9 5 7 /  z . 2 , 185

5 .  Z p ro b lem a ty k i c a s t i t a t i s  w e s t a le k ,  RH 6 /1 9 5 7 /  z . 2 ,
5 7 -7 3 .

3E Opracowano na p o d sta w ie :  M .Kaozm arkowski, B i b l i o g r a f i a  prao  
L e o k a d ii M ałunowiczówny / 7  VII 1910 -  1 V 1 9 8 0 /,  RH 2 7 /1 9 7 9 /
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6 . Czy ch rześc ija ń stw o  spowodowało s tr a ty  w s p u ś o lź n is  
l i t e r a t u r  antycznych , RU 9 / i9 6 0 /  z . 2 , 6 5 -7 5 .

7 . Roma o h r is t ia n a . Podręcznik ła o in y  o h r z e ś o lja ń s k ie j ,  
L ublin  i9 6 1 , s s .4 4 8 ,  TN KUL.

8 . Tradyoje antyczne w hymnaoh brewiarzowyoh, SCWPN nr i4  
/1 9 6 3 -1 9 6 4 /, wyd. 1965, s .9 3 .

9 . P o k ło s ie  k o n so la o y jn ej l i t e r a t u r y  ła c iń s k ie j ,  RH 14
/1 9 6 6 /  z . 3 , 9 7 - i0 7 . .

10 . Greoka k o n so la c ja  o h rześo lja ń sk a , SCWPN nr 1 6 /1966-  
1 9 6 7 /, wyd. 1968, s . 5 0 -5 3 .

11. L ite r a tu r a  k on so laoyjn a  w pierw szyoh  wlekaoh oh rześ-  
p ija ń stw a , jak  w yżej, s .  6 9 -7 2 .

12. Problem p rzy ja źn i u B azy lego , Grzegorza T eologa i  Ja­
na Chryzostoma, RH 1 6 /1 9 6 8 / z . 3 , 107-132 .

13. S tr o je n ie  s i ę  k o b ie t  w o cen ie  sta ro ży tn y o h  p isa rzy  
o h r z e śo ija ń sk io h , RH 1 7 /1 9 6 9 / z . 3 , 9 5 -1 1 4 .

14. E p is to lo g r a f la ,  SWP 4 5 9 -480 .

15. S łow nik i i  Indeksy wyrazowe do sta ro ży tn y o h  p isa rzy  
o h r z e śo ija ń sk io h , RTK 1 8 /1 9 7 1 / z . 4 , 118-123 .

16. S tare i  nowe w g r e o k le j  k o n so la o j i  o h r z e ś o lja ń s k ie j ,  
RH 1 9 /1 9 7 1 / z . 3 , 7 3 -84 .

17. Z naczenie wyrazu saoramentumu św .O p ta ta z  M ilewy, RTK 
1 9 /1 9 7 2 / z . 4 , 1 6 3 -i7 1 .

18. A ktualność Ojoćw K o śo lo ła , w: Z zagadnień  k u ltu ry  
c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  L ublin  1973, 137-146 , TNKUL.

19. Ambroży, EK 1 411-415 /3 4  ww. b i b l i o g r a f i i / .

2 0 . Antoni P u s te ln ik , EK I 663 n .

21. C ytaty b ib l i j n e  w e p lg r a f io e  g r e o k ie j ,  "Summarium" 
2 /2 2 / i9 7 3 / ,  z . l ,  5 0 -5 1 .

2 2 . 0 n iek tćryoh  w łaśo iw ośo iaoh  s t y lu  Zenona z Werony, 
"Eos" 6 1 /1 9 7 3 / z . 2 , 273 -288 .

z . 3 , 5 -1 0 .
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23 . ' Un I a t i t u t o  in te r d ip a r t lm e n ta le  d i s tu d i a u l l 'a n t io h i  
ta  c r ia t ia n a  ln  P o lo n ia , " R iv is ta  d i S to r ia  e L e tte r a tu r a  Re- 
l lg io s a "  9 /1 9 7 3 / 391 n .

2 4 . K oncepcja cz ło w iek a  u św .Ignaoego A ntiooheńak iego ,
RTK 2 1 /1 9 7 4 / z . 4 , 189-201 .

25 . Stosunek wczeanego c h r z e śc ija ń stw a  do k u ltu ry  a n ty cz ­
n e j ,  RTK 2 1 /1 9 7 4 / z . 4 , 2 1 3 -223 .

3 6 . K onaolaoja w mowaoh pogrzebowyoh św .G rzegorza z Nya- 
ay , RH 2 3 /1 9 7 5 / z . 3 , 7 3 -1 0 3 .

2 7 . Les ó lem ents a to io ie n s  dana la  c o n a o la tio n  greoąue 
o h r ś t le n n e , StP 1 3 /1 9 7 5 / o z .2 , 3 5 -4 5 .

2 8 . K onaolaoyjne l i s t y  św .B azylego  W ielk iego  RH 2 4 /1 9 7 6 /  
z . 3 , 6 1 -1 0 4 .

2 9 . W s t u le c i e  śm iero i Jaoques Paul H ig n e 'a , TP 3 0 /1 9 7 6 /  
nr 1 1 ,5 .

3 0 . Z zagadnień  e p i s t o lo g r a f i i  a ta r o o h r z e ś o ija ń a k ie j , RH 
2 5 /1 9 7 7 / z . 3 , 6 5 -7 1 .

3 1 . A n to lo g ia  l i s t u  s ta r o c h r z e ś c ija ń s k ie g o , t . l :  L is ty  z 
d z ied z in y  k ierow n iotw a duohowego, pod redakoją / . . . / ,  L ublin  
1978, s s .3 7 9 ,  TN KUL -  Kom isja Badań nad Antykiem C h rześc ija ń ­
skim , STCh 2 .

3 2 . L is ty  k onaolaoyjne i  mowy żałobne Grzegorza z N azjan- 
zu , RTK 2 5 /1 9 7 8 / z . 4 , 173-202 .

3 3 . Antyk c h r z e ś o ija ń a k l, RTK 2 6 /1 9 7 9 / z . 4 , 23t-34.

3 4 . Id e a ł ś w ię to ś c i  w K o śo ie le  starożytnym , AK 9 2 /1 9 7 9 /  
2 2 8 -238 .

3 5 . M ożliwoŚol pracy nad antykiem  oh rześo ijań sk im  i  je g o  
propagowanie w P o ls c e ,  RTK 2 6 /1 9 7 9 / z . 4 , 6 3 -7 1 .

3 6 . - Stosunek wczeanego o h rześo ija ń stw a  do k u ltu ry  1 f i l o ­
z o f i i  p o g a ń sk ie j , AK 9 3 /1 9 7 9 / 3 -1 5 .

3 7 . T rójoa kapadooka /ś w .B a z y l i ,  św .G rzegorz z Nyasy, 
św .G rzegorz z N azjan zu /, AK 9 2 /1 9 7 9 / 409 -421 .
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3 8 . L is ty  k on solaoyjn e T eodoreta z Cyru /L e t t r e s  de oon 
s o la t io n  de Theodoret de Cyr, SACh 2 /1 9 8 0 / 213-235 .

3 9 . Modlitwa prywatna w żyo iu  sta ro ży tn y ch  oh rześC ijan , 
TST 8 /1 9 8 1 / 206 -220 .

4 0 . Problem c ie r p ie n ia  a św .B azy lego , RTK 2 8 /1 9 8 1 / z . 4 , 
169-182 .

4 1 . C lta t io n s  b lb liq u e s  dans l 'ś p ig r a p h ie  grecq u e ," S tu ­
d ia  E v a n g e lio a " 7 /1 9 8 2 / 333-337 , TU Bd 126.

4 2 . B ib lio g r a p h ie  p a tr is t lq u e  p o lo n a is e , StP /w druku/.

4 3 . La probleme de l 'a m lt i ś  ohez l e s  p eres g r e o s , jak
wyżej
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H .  WYKAZ PRAC MAGISTERSKICH Z DZIEDZINY ANTYKU CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
POWSTAŁYCH NA SEKCJI FILOLOGII KLASYCZNEJ KUL POD KIERUNKIEM:

A. Prot.dr Leokadii M ałunow iczówny: *

D ą b r ó w k a  H e l e n a ,  De S .A u g u s t in i  l i t t e r a r u m  g e -  
n t i l iu m  a t u d l i s  q u id  l i b r i s  de o i v i t a t e  D el dooeam ur, Lu­
b l i n  195 6 , 8 .7 0 ,  /m ps BKUL, F i l . K l a s .  m .9O /.

S z u m o w s k a  A n n a ,  S to su n ek  T e r t u l ia n a  do k u ltu r y  
a n ty o a n e j ,  L u b lin  195 8 , s .T 2 ,  /m ps BKUL, F i l . K l a s .  m .9 6 / .

B a r t n i  o k a  K r y s t y n a  s . ,  Ś w ia ty  Ambroży a z a -  
g a d n ie n ia  d s ie w lo tw a , L u b lin  1968 , s .V I I  + i0 6 ,  /m ps BKUL, 
F i l . K l a s .  m .9 S / .

W ć j  o i  k W ł a d y s ł a w  k s . ,  M ie r ż e n ia  i  p ra k ty k i 
p o g a ń sk ie  w O a l i o j i  H is z p a ń s k ie j  w ś w i e t l e  "De c o r r e o t io n e  
ru stio o ru m "  M aroina z Brakary o ra z  io h  z w ią z k i g e n e ty c z n e  
Z r e l i g i ą  i  k u ltem  rzym skim , L u b lin  1960 , s .iO O , /m ps BKUL, 
F i l . K l a s ,  m .1 0 4 /.

P i e t r u s i ń s k i  D i o n i z y  k s . .  S tosu n ek  L ak tan -  
o ju s z a  do k u ltu r y  a n ty o z n e j ,  L u b lin  1961 , s .X I I I  + 9 8 , /mps 
BKUL, F i l . K l a s ,  m .1 0 6 /.

D ł a d y s z e w a k i  L u d w i k  k s . ,  W yrażen ia  p r z e n o ś ­
ne o k r e ś la ją o e  ż y o i e ,  śm ie r ć  i  s z c z ę ś l i w o ś ć  w iec zn ą  u św . 
A sńłrożego. A n a liz a  t r e ś o io w a ,  L u b lin  196 3 , s .V I I I  + 107,
/m ps BKUL, F i l .K I a s .  m . l i 9 / .

8 u t r y k  D a n u t a ,  Q .S .F 1 . T e r t u l l ia n u s  "De o u ltu  f e m i-  
narum". W stęp , p r z e k ła d , k om en tarz , L u b lin  i9 6 3 ,  s .X V II + 4 7 ,  
/m ps BKUL, F i l . K l a s ,  m.iaa/.

M a o i o a z s k  F r a n o i s z e k  o . ,  Pism a Maksyma z 
Turynu ja k o  ń r ć d ło  do p o zn a n ia  w ieku V, L u b lin  1966 , s .  IV 
+ 1 6 0 , /mps BKUL, F i l . K l a s ,  m .1 3 4 /.
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d w i d  z i  n i e  w e  k i  M l e o z y s  ł a  w k s . ,L i a t y  
konaolaoyjne ów.Bazylego W.Watęp, tłum aozenle, komontarz 
/Bp. 6 ,6 ,a a ,2 9 ,e a .io i,1 3 9 ,1 4 0 ,2 0 6 ,3 4 0 ,8 4 7 ,2 6 6 ,aB7,a64,a6T, 
8 6 9 ,3 0 0 ,3 0 1 ,3 0 2 /, Lublin 1964, a.XXX+68, /mpa BKUL, F i l .  
Klaa. m. 136/.

wnM a a k r ę t  S t e f a n  k a .,  Kwlntua 8eptlm iuaz Florena 
T ertu llan , "0 widowiakaoh". Wstęp, przekład, komentarz, 
Lublin 1966, e.IX+118, /mpa BKUL, F il.K la a . m .137/.

A n d r z e j e w a k i  R o m a n  k ż . ,  dw.Ambroży, Wybór 
lia tó w . Wstęp, tłum aozenle, komentarz /L ie t  Oracjana do 
Ambrożego, L ist I ,  111, XX, XXII, XXVIII, XXXIX, XLVll,
XLIX, LI, L I I I /,  Lublin 1966, a.iao+XV, t a b l .6 ,  /mpa. BKUL, 
F il.K la a . m .140/.

T r o j n a r  Z y g m u n t  k a .,  dw.Ambroży, Fierwaza kału­
ga "De Abraham". Wstęp, przekład , komentarz, Lublin 1966, 
a.IX + 109, /mpa BKUL, F il.K la a . m .141/.

L o m n i o k l  E d w a r d  k a .,  Ambroży a f i l o z o f ia ,  Lu­
b lin  196T, / o z .I  Zróżnicowanie aemantyozne terminu "philo- 
aophia" 1 wyrazów pokrewnych} o z .I I  Stosunek ów.Ambrożego 
do f i l o z o f i i / ,  s.X II+84, /mpa BKUL, F il.K la a . m .146/.

8 z m i d t  S t a n i s ł a w  k a .,  Znaczenie wyrazów " f i-  
dea" i  " fld e lla "  u Laktanojuaza, Lublin 1969, s .X IX + ili,
/mpa BKUL, F il .K la s , m .138/.

K a l i n o w s k a  J a d w i g a  OSB, Znaczenie wyrazów 
"fidea" i  " fid e lia "  u ów.Cypriana, Lublin i969 , a.XXIIe97, 
/mpa BKUL, F il.K la a . m .163/.

O o ł d a  A l e k s a n d e r  k a .,  Znaozonie wyrazów "fidea" 
i  " fid e lia "  u H ilarego z P o it ie r s  /w "Commentariua in  Mat- 
thaeum" i  w "Liber I ad Conatantinum", Lublin 19T0, s.X II+  
76, /mpa BKUL, FŁl.K laa. m .166/.

L o n g o a z  S t a n i s ł a w  K a., Inwektywa praeolw pa" 
nująoym u łaoińakioh piaarzy chrseóoijańakloh IV w. /O belgi 
Lucyferiuaza z Calaria przeciw Konatanojuazcwi w ów ietla  
trad yoji Inwektywy s ta r o ż y tn e j / , Lublin 1970, a.XXI+231,
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/mps UKUŁ, Fil.Klas. m.157/.
T o m c z y k  B e r n a r d ,  Vita S.Cuthberti auotore Beda. 

Wstęp, przekład, komentarz, Lublin 1972, s.ISS, /rnps BKUL, 
Fil.Klas, m.163/.

K r z e m i ń s k i  J a n ,  Święty Augustyn, Wybór listów. 
Wstęp, przekład, komentarz /Ep. CLXXXIX, CCVIII, CCXVIII, 
CCXLIII, CCXLVII, CCXLVII1, CCXLIX, CCE*. CCLVIII, CCLIX, 
CCLXII, CCLXIH/, Lublin i973, s.IX+99, /rnps BKUL, Fil.Klas. 
m.169/.

P a c i o r e k  A n t o n i ,  Protoeiremena w dziele ów.Łu­
kasza /Ewangelia i Dzieje Apostolskie/, Lublin 1975, s.IX+ 
144, /mps BKUL, Fil.Klas. m.i74/.

E c k m a n n  A u g u s t y n  ks., Znaczenie rzeczownika 
T& Svopot u Jana Chryzostoma w "Expositiones in Psalmos", 
Lublin 1976, s.92, /mps BKUL, Fil.Klas, m.178/.

K u ź n i a r  S t a n i s ł a w  ks., Życie religijno-moral­
ne w południowej Galii w pierwszej połowie VI w. na podsta­
wie pism ów.Cezarego z Arles, Lublin 1977, s.XIII+149,
/mps BKUL, Fil.Klas, m.182/.

N a u m o w i o z  J ó z e f ,  Wyrażenia na oznaczenie mał­
żeństwa u ów.Ambrożego, Lublin 1980, s.XVIII+146, /mps BKUL, 
Fil.Klas, m.195/.

M a l i n o w s k i  A n d r z e j ,  Aota Martyrum. Wstęp,
przekład, komentarz. Religijne stanowisko męczenników w pro- 
oesaoh antyohrzeóoijańskloh /tłum, akta: Acta sanctorum mar­
tyrum Carpi episoopi, et Pamfili dlaoonl et Agatonicae;
Aota sanotl Justini philosophi et sociorum; Aota disputa-

* tlonls sanoti Aohatll; Aota sancti Maxlmi; Passio sancto­
rum martyrum Fruotuosi episoopi, Augurii et Eulogil dia- 
oonorum; Aota Agapae, Irenae et Chionlao/. Praca ukończona 
pod kierunkiem o.dra A.Bobera oraz ks.doo.dra hab. H.Wójto- 
wioza, Lublin 1981, s.XIV+123, /mps BKUL, Fil.Klas, m.197/.

K o z e r a  M a r e k  ks., Święty Ambroży, "De Nabuthae
historia". Wstęp, przekład, komentarz. Praoa ukońozona pod
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kierunkiem  ke.bpa dra U .A ndrzejew skiego, L ublin  1982, 
s.V H I+ lO 9 , /mps DKUL, F i l .K la s ,  m .2 0 0 /.

W i e l k o s i e l e o  E l ż b i e t a ,  J u liu s  F irm lcus  
M aternus, "Do errore  profanarum r e l ig io n e " . W stęp, p r z e -  
k ła d , kom entarz. Praca kontynuowana i  ukończona pod k ie ­
runkiem k s .d o c .d r a  hab.H .W ńjtowioza, L ublin  1982, s .1 2 2 ,  
/mps BKUL, F i l .K la s ,  m .2 0 3 /.

B. P ro f.d r  Janiny P lis z c z y ń s k le j :

R y k ó w n a M a r t a  s . ,  Funkcja stru k tu ra ln a  zespołów  
sem antycznych /paptupfm , dt,Af{6eta, t))Sę, Ayditi)/
w E w angelii św fJana, L ublin  1966, s .X III+ 1 6 0 , /mps BKUL,
F i l .K la s ,  m .139 /.

K r y j  S t e f a n ,  Środki wyrazu w D ziejach  A p o sto lsk ich  
Rozdz. 1-12, L ublin  1971, s . 111+102, /mps BKUL, F i l .K la s .  
m .1 5 8 /.

P a s z o z a k  M a r i a n  k s . ,  S tru k tu ra  sem antyczna po­
j ę c ia  "KaAoM&YKefct" w "EtpmpotTeTę" Klemensa A leksandryj­
s k ie g o , L ublin  1973, s .3 8 ,  /mps BKUL, F i l .K la s .  m .1 6 5 /.

D r ą o z k o w s k i  F r a n c i s z e k  k s . ,  Struktury
sem antyczne wyrazu "wmtSefa" w "ETpMpaTeTc" Klemensa A lek- 
sa n d ry jsk ieg o , L ublin  1973, s .X V III+ H 4 , /mps BKUL, F i l .
K la s , m .1 6 7 /.

P i ę t k a  R y s z a r d  k s . ,  Zakres semantyczny wyrazu
" KponatSeCa " w " E-cpmpa-CEt<; " Klemensa A leksandryj­

sk ie g o , L ublin  i0 7 3 , s .5 7 ,  /mps BKUL, F i l .K la s ,  m .1 6 8 /.

D u d a  S t a n i s ł a w  k s . ,  K ategorie  e s te ty c z n e  p o ję c ia  
" KKAoR&yaOCa " w "Etpmpmtstę" Klemensa A lek sa n d ry jsk ie ­

go , L ublin  1974, s .6 0 ,  /mps BKUL, F i l .K la s ,  m .1 7 0 /.

U z e p n i e w s k i  M i e c z y s ł a w  k s . ,  Struktury  
semantyozne wyrazu "nóAtę" w d z ie le  "Etpmpmtetę" Klemensa 
A lek sa n d ry jsk ieg o , L ublin  1974, s .7 5 ,  /mps UKUŁ, F i l .K la s .  
m .! 7 i / .
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S z a j d a  N o r b e r t  k s . , Podstawowa problem atyka dwu 
' o s ta tn ic h  tomów " R e lig ie  Św iata Antycznego" T .Z ie l iń s k ie ­

go a m ianow icie " R e lig ie  C esarstw a Rzymskiego" i  "Chrześ­
c ija ń stw a  Antycznego", L ublin  1974, ś .5 0 ,  /mps BKUL, F i l .  
K la s , m .1 7 2 /.

p i e l a t  S t a n i s ł a w  OCD, Z naczenie wyrazu 
"ĆK)t\T)a(a" u Klemensa A lek san d ryjsk iego  /n a  p o d st. 
"STpopcLTEtę" / ,  L ublin  1976, s .1 1 0 ,  /mps BKUL, F i l .K la s .  

m .1 8 0 /.

C. Ooo.dra hab. Henryka P o d b ie lsk ie g o :

P u t o n  T a d e u s z  k s . ,  "Pedagog", k s . I ,  Klemensa 
A lek sa n d ry jsk ieg o . WstQp, p rzek ła d , kom entarz, Lublin  
1977, s .1 5 1 ,  /mps BKUL, F i l .K la s .  m . l 8 l / .

S p ł o w i a n i u k  J a n  k s .," Z a c h ę ta  Greków"Klemensa 
A lek sa n d ry jsk ieg o , L ublin  i9 7 7 , s.XXX+159, /mps BKUL, F i l .  
K la s , m .1 8 3 /.
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I I I .  STRESZCZENIA PRAC DYPLOMOWYCH
Z DZIEDZINY ANTYKU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO

1. M irosław  Cholewa, P o je c ie  h e r e z j i  u Iz y d o ra  z S e w il l i
na p o d staw ie  d z i e ł a  "De h a e re s ib u s  l i b e r "  /PLS 4 ,1 8 1 5 -
1 8 2 0 /, Warszawa 1982, s s .9 0  /mps BMWSD/, P ra c a  m a g is te r ­
sk a  p o w sta ła  w M e tro p o lita ln y m  Wyższym Sem inarium  Duchow­
nym w W arszawie pod k ie ru n k ie m  k s .d r a  Marka S ta ro w ie y sk ie g o

Głównym powodem z a j ś c i a  s i ę  tym tem atem  b y ła  ch ęć  uzu­
p e łn ie n ia  naszy ch  w iadom ości o l i t e r a t u r z e  ła c iń s k o - h is z p a ń -  
s k i e j  o k re su  p a try s ty c z n e g o .

R o z d z ia ł I  wprowadza w ż y c ie  i  d z ia ła ln o ś ć  p i s a r s k ą  
Iz y d o ra , a n a l i z u je  p o ję c ie  " h e r e z j i "  w je g o  p ism ach  o ra z  uka­
z u je  sp e c y fic z n y  ty p  tw ó rc z o ś c i ,  ja k im i s ą  g re c k io  i  ł a c iń s k ie  
k a t a l o g i . h e r e z j i .  R o z d z ia ł I I  z a w ie ra  p rz e k ła d  d z i e ł a  "De hae­
r e s ib u s  l i b e r " ,  p a ra le ln y c h  fragm entów  "E ty m o lo g ii"  z komen­
ta rz e m . N atom iast r o z d z ia ł  I I I  j e s t  podsumowaniem wiadom ości 
o k a ta lo g u  o ra z  wykazem tematyoznym  i  ch rono log icznym  h e r e z j i .

N a jb a rd z ie j  is to tn y m  elem entem  p racy  b y ło  o k re ś lo n ie  
p o ję o ia  " h e r e z j i "  u Iz y d o ra , k tó r e  na p ie rw szy  r z u t  oka , na 
p o d staw ie  "De h a e re s ib u s  l i b e r " ,  wydawało s i ę  ró żn e  od w spół­
czesnego  ic h  ro z u m ie n ia . B liż s z e  b a d a n ia  u k a z a ły , że pow ierz- 
ohowne w n io sk i by ły  b łę d n o ,a  ów czesna t r e ś ć  p o ję c ia  " h e r e z j i "  
j e s t  z b liż o n a  do o b e c n e j.

2 . K s .S te fa n  G rabow ski, Iz y d o r  z S e w il l i  ja k o  h is to r y k  W izygo-
tówtWandalów i  Swewów, Warszawa 1982, s s .2 4 0 .  /mps BMWSD/,
P ra c a  l i c e n c ja c k a  p o w sta ła  w M e tro p o lita ln y m  Wyższym Semi­
narium  Duchownym w W arszawie pod k ie ru n k ie m  k s .d r a  h ab . Mar 
ka  S ta ro w ie y sk ie g o

D la p o z n a n ia  d z ie jó w  Wizygotów w H is z p a n ii  ważna j e s t  
'H i s to r i a  W izygotów, Wandalów i  Swewów" św .Iz y d o ra  z S e w i l l i ,
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stan ow iąca  c z ę s to  jedyne źró d ło  do poznania h i s t o r i i  wym ienio­
nych ludów. Motywem do z a j ę c ia  s i ę  tym tematem b y ł brak, poza 
n ie lic z n y m i fragm entam i, tłu m aczen ia  na języ k  p o lsk i wspomnia­
nego d z ie ła .

R o zd z ia ł I tr a k tu je  o h i s t o r i i  B izancjum , jak  i  Zachodu 
z wyeksponowaniem tych  wydarzeń, k tó re  m iały ś c i s ł y  związek  
z h i s t o r ią  W izygotów, Wandalów i  Swewów. Omówiono w nim r o lę  
K o śc io ła  oraz h i s t o r i ę  cyw iln ą  i  k o ś c ie ln ą  wymienionych ludów.

W r o z d z ia le  I I  z o s t a ła  p rzed staw ion a  p o sta ć  i  tw órozośó  
autora  odczuw ającego mocną w ięź z W izygotam i. Omówiono tam rów­

n ie ż  d z ie ła  h is to r y c z n e  oraz kon cep oję h i s t o r i i  na podstaw ie  
" E tym ologii" .

R o zd z ia ł I I I  j e s t  przekładem  k r ó ts z e j  i  d łu ż s z e j  w e r s j i  
" H is to r ii  W izygotów, Wandalów i  Swewów", św .Izyd ora  z S e w i l l i ,  
dokonanym na podstaw ie najnow szego wydania " H is to r ii"  /C .R . 
A lonso , Leon 1 9 7 5 /. U zasadnieniem  tłu m aczen ia  obydwu w e r s j i  
są  zachodzące r ó żn io e  w t e k ś c ie  nawzajem u zu p e łn ia ją ce  s i ę .  
Główną c z ę ś ć  d z i e ła  św .Izyd ora  stanow i h i s t o r ia  Wizygotów.

T łum aczenie opatrzone j e s t  komentarzem, w yjaśniającym  
mało znane sz o z e g ó ły  z h i s t o r i i  p oszczegó ln ych  ludów, z uw­
zg lęd n ien iem  w e r s j i  podawanych p rzez  innych h isto ry k ó w .

9 . Sławomir K awecki, H is to r ia  c h r z e śc ija ń stw a  w "Kronice"
Izydora  z S e w i l l i ,  Warszawa 1982, s s .1 2 0  /mps HMWSD/, Pra-
oa m a g istersk a  pow sta ła  w M etropolita lnym  Wyższym Seminarium
Duohownym w W arszawie pod kierunkiem  k s .d r a  hab. Marka S ta ­
ro w iey sk ieg o

K ronika Izydora  z S e w i l l i  p rzed staw ia  h i s t o r ię  św ia ta  po-  
oząwszy od je g o  stw o r z e n ia  aż do roku 615, zaś sk ró t j e j  zawar­
ty  w "Etym ologiach" /V , 3 9 /  do roku 624 . Kronika d z i e l i  s i ę  
na s z e ś ć  okresów odpowiadającym s z e ś c iu  dniom stw arzan ia  św ia­
t a .  N ajw ięcej wiadom ości do swego d z ie ła  zaozorpnął Izydor
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od p isa rzy  ch rześc ija ń sitich -H iero n im a , P rospera, W iktora z Ton- 
nuny, a od n ie c h r z e ś c ija ń s k lc h -z  E u trop iu sza .

Kronika biskupa z S e w i l l i ,  przez w iek i używana jako "pod­
ręczn ik "  do poznania ogó ln ej h i s t o r i i  św ia ta , wywarła w ie lk i  
wpływ na prace k ro n ik a rsk ie  śred n iow iecza  i  s ta n o w iła  wzorzec 
d z ie ła  k ro n ik a rsk ieg o .

Celem pracy j e s t  ukazanie Izydora  jako h is to r y k a  oraz wy­
p e łn ie n ie  lu k i z okresu H iszp a n ii w jzy g o ck iej w n a szej l i t e r a t u ­
rze przez p o ls k i przekład  je g o  "K roniki".

Praca sk ład a  s i ę  z dwu ro zd z ia łó w . T reść r o z d z ia łu  I s t a ­
nowią c z te r y  główne problemy: b io g r a f ia  Izyd ora , Izydor jako  
kron ikarz i  h is to r y k  na t l e  innych h istoryk ów , kronikarstw o i  
"Kronika" Izydora oraz h i s t o r ia  c h r z e śc ija ń stw a  na podstaw ie  
K ron ik i, usystem atyzowana tem a ty czn ie fp o o zą tk i ch r z e śc ija ń stw a , 
okres w ie lk ic h  prześladow ań, K onstantyn i  okres po roku 313, 
rozwój h e r e z j i ,  c h rześc ija ń stw o  wśród nowych ludów, rozwój l i ­
tera tu ry  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ) .

R o zd zia ł I I  zaw iera przek ład  p o ls k i  "Kroniki" Izydora  
/dokonany z te k s tu  ła c .  zam ieszczonego w Monumenta Germaniae 
h is t o r ic a .  A uctores a n t ią u is s im i,  B e r lin  1894 XI 4 2 4 -4 8 8 / opa­
trzo n y  komentarzem, dotyczącym  zw łaszcza  h i s t o r i i  c h r z e ś c ija ń ­
stw a .

4 .  J ó z e f Naumowlcz, "Żywoty Ojców z Merida" i  ic h  w artość h is to -i
ryczna, Warszawa 1982, s s .1 0 7  /mps BMWSD/, Praca m agistersk a
pow stała  w M etropolitalnym  Wyższym Seminarium Duchownym w War
szaw ie pod kierunkiem  k s .d r a  hab, Marka S tarow ieysk iego

Anonimowy zb ió r  żywotów z M erida, któremu poświęoona j e s t  
p raca , n ie  zysk a ł nigdy w ie lk ie j  p o p u la rn o śc i. Również św lą to b li  
we p o s ta c ie ,  k tó re  o p is u je , n ie  n a le ż a ły  do popularnych i  sz e r o ­
ko czczonych . Niem niej "Żywoty Ojoów z Merida" są  oennym doku­
mentem haglograficznym  oraz h istorycznym  i  są  o b f ic ie  w ykorzys-
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tywane w badaniach nad H iszp an ią  w izygocką, g łów nie nad h i s ­
t o r ią  m iasta  M erida. P rzed sta w ia ją  bowiem sz e r e g  je g o  o s o b is ­
t o ś c i ,  w tym p ię c iu  k o lejn yoh  jeg o  biskupów z od ok. p o ł .  VI w. 
do ok. 630 r . ,  oraz d z ie j e  c a łe j  H isz p a n ii w iz y g o o k ie j , w tym 
m .in . obraz przełomu w izygock iego  w ła ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h  VI 
wieku.

Praoa sk ład a  s i ę  z dwóch c z ę ś c i .  P ierw sza pośw ięcona  
j e s t  anonimowemu autorow i i  jeg o  d z ie łu  /d a ta  pow stania "Ży­
wotów", orygin aln y  układ t r e ś c i ,  form a, s t y l ,  j ę z y k / ,  ze zwró­
ceniem w^agi na h a g io g ra ficzn y  ch arak ter  utworu, by ła tw ie j  
o są d z ić  je g o  w artość  h is to r y c z n ą  i  zrozum ieć pewne n ie u n ik n io ­
n e ,ja k  na "Żywoty", b rak i i  n ie d o s t a t k i .  D z ięk i w ykorzysta­
n iu  "Żywotów" jako źró d ła  h is to r y c z n e g o  ukazano sz e r e g  aspek­
tów ży o ia  w izygock iego  m iasta  m .in .:  zw iązki*M erida ze Wschodem 
b iza n ty jsk im , szo zeg ó ln y  u d z ia ł w walkach a r ia ń sk ic h , szeroko  
zakrojoną d z ia ła ln o ś ć  dobroczynną i  sp o łeczn ą  biskupów, ży o ie  
m onastyczne, rozkw it a r c h ite k tu r y , k u lt  św ię ty c h , zw łaszcza  św. 
E ń la l i i  oraz ż y c ie  r e l i g i j n e .  Celem p o d k reś len ia  w iarygodności 
"Żywotów" oraz d o p e łn ie n ia  obrazu m iasta  skonfrontowano d z ie ła  
Z Merida z innymi źródłam i h isto ry czn y m i.

Drugą c z ę ść  pracy stanow i p o ls k i  przek ład  dokonany z o s ­
ta tn ie g o  wydania "Żywotów": "The V ita e  Sanotorum Patrum Emeriten- 
sium", t e x t  and t r a n s la t io n ,  w ith  an in tr o d u c tio n  and commenta- 
ry by J .N .Q arv in , W ashington 1946 /S tu d ie s  in  Mediewal and 
R enaissanoe L atin  Language and L ite r a tu r o , t .X I X /. Do te k s tu  
tłu m aczen ia  dołąozono k r ó tk ie ,  niezbędne o b ja śn ie n ia .

6 . K s.Tadeusz P ik u s. "Itinerarium " E g e r ii w in te r p r e t a c j i  P io ­
tr a  Diakona, Warszawa 1982, s s .1 4 1  /mps BMWSD/, Praca l i c e n -  
ojacka pow sta ła  w M etropolita lnym  Wyższym Seminarium Duohow-
nym w Warszawie pod kierunkiem  k s .d r a  hab.Marka S ta ro w iey sk ie
go

Przedmiotem m aterialnym  praoy j e s t  d z ien n ik  "Itinerarium "  
E g e r ii napisany przez k o b ie tę  p ielgrzym ującą  po B lisk im  Wscho-



d z ie  w la ta o h  381-383 . Fragmenty tego  oennego d z ie ła  od n ale­
z io n e  z o s ta ły  przez J.M.Gammuriniego 1884 r .  w b ib l io t e c e  
w A rezzo. Od tego  czasu  w ie lo k r o tn ie  i  pod różnym kątem bada­
no zachowane t e k s t y ,  czerp ią o  z n loh  w ie le  in fo r m a c j i. Korzy­
s t a l i  z n ich  f i lo lo g o w ie ,  h is to r y c y , l i t u r g i ś o i ,  b i b l l ś c i ,  ar­
ch eo lod zy , topografow ie b i b l i j n i ,  p a tro lo d zy , badacze ży o ia  
m onastycznego i  fenomenu pielgrzym ow ania. Z "Itinerarium "
E g er ii prawdopodobnie rów nież k o r z y s ta ł P io tr  Diakon /X II w ./ ,  
b ib lio te k a r z  i  a r c h iw is ta  k la sz to r u  na Monte C assin o . P io tr  
w op arciu  o k i lk a  d z ie ł  -  m .in . "Itinerarium " E g e r ii znanego 
we fragm entach z Arezzo -  n a p isa ł k s ię g ą  o m iejscach  św iętych}  
porów nująo^Itinerarium "E gerii i  d z ie ło  P io tr a  Diakona n a le ż a ło  
w skazać, u n ieg o  te k s ty  pochodzące z " Itin erariu m " . Dokonał 
teg o  R.Weber, um ieszczając zapożyczone przez P io tra  te k s ty  "a 
końou "Itinerarium  E gerlae" w osta tn im  jeg o  wydaniu /CC 175 
/1 9 6 5 /  9 3 -1 0 3 /.

S zo zeg ó ło w iej problem ten  przedstaw iłem  w praoy m ag ister­
s k ie j  "D zieło  De lo c i s  s a n c t is  P io tr a  Diakona jako źró d ło  r e ­
k o n stru k c ji "Itinerarium " E g e r ii" , Warszawa 1980, /mps MBWSP/1.

N in ie jsz a  zaś p raca, w ykorzystująo dotychczasow e wyniki 
badań, a n a liz u je  i  przedkłada zapożyczone fragm enty z " I t in e r a r -  
ium" E g e r i i ,  k tó re  sta n o w iły  tworzywo o z ę śo i k s ię g i  "De lo o is  
s a n c t is "  P io tra  Diakona. Praca sk ła d a  s i ę  ze  w stępu , tłum acze­
n ia  z język a  ła c iń s k ie g o  fragmentów w yjętych  z d z ie ła  "De lo ­
o is  sa n o tis"  P io tr a  Diakona oraz kom entarza.

- 3 1 8 -

6.- Tadeusz Sową, L icyn iąn  z Kartageny i  je g o  l i s t y .  W stęp, p rze­
k ład .kom entarz, Warszawa 1982, s s . 100 /mus BMWSD/, Praca ma­
g is t e r s k a  p isan a  w M etropolitalnym  Wyższym Seminarium Duchów-* 
nym w Warszawie pod kierunkiem  k s .d r a  hab, Marka Starow iey —
sk ieg o

L ioynian z Kartageny /V I w . /  j e s t  p isarzem  stosunkowo ma-

1 Opublikowana ozęśpiow o w:"Meander*38 /1981 / 495 -507 .
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ło  znanym w p o ls k ie j  l i t e r a t u r z e  przedm iotu . Jego tr z y  l i s t y  
stan ow ią  b ezp ośred n ie  źró d ło  do poznania  problemów wewnętrznyoh 
K o śc io ła  w H isz p a n ii .

L is t  p ierw szy  do p ap ieża  Grzegorza W ie lk ieg o , będący po­
chwałą Reguły p a s t e r s k ie j ,  pokazuje s t a ł e  kontakty 1 wpływy 
na ż y c ie  K o śo io ła  W izygockiego, m .in . na sposób u d z ie la n ia  s a ­
kramentu ch rz tu .

L is t  drugi -  pośw ięcony obronie n ie m a te r ia ln o śc i duszy, 
pokazuje, że w K o ś c ie le  W izygockim, pod wpływem F austusa  z R iez  
głoszon o  p og ląd y , i ż  oprócz Boga w T rójcy n ie  może i s t n i e ć  n ic  
n iem a ter ia ln eg o .

L is t  t r z e c i  do W incentego, b iskupa I b iz y , porusza c i e ­
kawy problem " L istu  sp ad łego  z n ieb a" . J e s t  to  p ierw sza  wzmian­
ka w l i t e r a t u r z e  na temat teg o  apokryfu . Sk ierow anie przez L i-  
oyniana l i s t u  do biskupa Ib iz y  j e s t  świadectwem p od legan ia  
Balearów w tamtym o k r e s ie  m e tr o p o lic ie  kartageńskicm u.

R ozd zia ł I pracy omawia sy tu a c ję  K o śc io ła  W izygockiego  
w'końcu VI w. ze szozególnym  uw zględnieniem  problemów poruszo­
nych w l i s t a c h  L icyn ian a  i  p rzed staw ia  je g o  p o s ta ć , d z i a ł a l ­
ność l i t e r a c k ą  oraz u s ta la  o h ron o log ię  p oszczegó ln ych  l i s t ó w .

R o zd zia ł I I  zajm uje s i ę  ju ż  konkretnym i problemami a mia­
n ow icie: obrony n ie m a te r ia ln o śc i d u szy , metodą i  źród łam i, na 
których  o p iera  s i ę  L icy n ia n , problem atyką " L istu  sp ad łego  z n ie  
ba" oraz próbą o k r e ś le n ia  je g o  t r e ś c i .

R ozd zia ł I I I  zaw iera  przekład  trzech  l is tó w  na p od sta ­
wie wydania k rytyczn ego  J.M adoza, L icyniano de Cartagena y sus 
oarta s /M adrid 19 4 8 / oraz kom entarze do ic h  tru d n ie jszy ch  f r a ­
gmentów, ze wskazaniem ź r ó d e ł, z k tórych  k o r z y s ta ł L icy n ia n .
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7 . A ndrzej K azim ierz  Bako /d ia k o n / ,  D ziejow e p o s ła n n ic tw o  Rzymu
według A ugustyna i  Leona W ie lk ieg o , L u b lin  1983, s s .X I I  + 51
/mps BKUL/. P raca  m a g is te rs k a  p o w sta ła  w Gorzowskim Wyższym
Sem inarium  Duchownym w G ościkow ie-P aradyżu  pod k ie ru n k ie m
k s .d r a  A .Bobera*

P ra c a  p rz e d s ta w ia  próbę odpow iedzi A ugustyna i  Leona na 
z a g a d n ie n ie  sen su  i  k ie ru n k u  ów czesnoj h i s t o r i i .  Na t e j  b a z ie  
b u d u ją  o n i s w o is tą  w iz ję  m is j i  Rzymu. P o d z ie lo n a  j e s t  ona na 
t r z y  r o z d z ia ły .

R o z d z ia ł I  p t . :  " H is to r io z o f ic z n a  r e f l e k s j a  A ugustyna 
i  Leona W ielk iego  nad lo sam i Im perium  R zym skiego", p r z e d s ta ­
w ia s y tu a c ję  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n ą  C esa rs tw a  na p rz e ło m ie  IV i  
V w ., ze skrótowym ukazaniem  z ło ż o n o ś c i p rzy czy n  w pływ ających 
na jeg o  ro z p a d . Ojcowie n a s i  d a l i  i n t e r p r e t a c j ę  w sp ó łc z e sn e j so 
b ie  s y tu a c j i  ja k o  pedagog icznego  d z i a ł a n i a  O p a trz n o ś c i ,  d a ją c e j  
m ożliw ość poprawy m o ra ln e j o raz  s ta n o w ią c e j w ew nętrzną próbę 
w a r to ś c i  c h rz e ś c i ja ń s tw a .

R o zd z ia ł I I  -  "P rze z n a c z e n ie  Rzymu w p lan ach  O p a trz n o śc i 
B o ż e j" , p rz e d s ta w ia  łY e rg ilia ń sk ą  k o n cep c ję  p o s ła n n ic tw a  Rzymu. 
A ugustyn i  Leon z g a d z a ją  s i ę  z W erg iliu szem , że Rzym s t a ł  s i ę  
odpowiednim narzęd z iem  O p a trz n o śc i do z a p ew n ien ia  po rządku  i  
je d n o ś c i  w ówczosnym ś w ie c ie .  Jednak  n ie  b y ło  to  -  w edług n ic h  
- d z ie ło  bożków p o g a ń sk ic h , a le  d z ie ło  Jedynego Boga c h r z ę ś c i ja ń  
s k ie g o . T ak ie  u ję c ie  n ie  j e s t  p rostym  uśw ięceniem  dawnego Rzy­
mu, a le  próbą z n a le z ie n ia  se n su  h i s t o r i i .  Leon a k c e n tu je  t u t a j  
id e ę  nowego z a ło ż e n ia  Rzymu p rzez  ś w .P io t r a ,  p o k azu jąc  j a k  p o tę  
ga m a te r ia ln a  Rzymu p rz e o b ra ż a  s i ę  w p o tęg ę  duchową.

W ro z d z ia le  I I I  p t .  "Rzym ja k o  cen trum  ś w ia ta  -  c ap u t 
o r b i s " ,  pokazano Rzym ja k o  cen trum  nowej s p o łe c z n o ś c i  -  Koś­
c i o ł a  u n iw e rsa ln e g o . A utorzy n a s i  r o z w i ja ją  id e ę  nowej s p o łe c z ­
n o ś c i c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  k tó r a  n ie  ma jed n ak  c h a ra k te ru  ponad-

x P race  m a g is te r s k ie  n r  7 -14  prowadzono b y ły  b ezp o śred n io  
p rzez  k s .d r a  Bogdana C zęsza .
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państwowego c e sa rs tw a  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o .  Id e a  t a  p o d k re ś la  po­
t r z e b ę  je d n o ś c i  c h r z e ś c i j a n .  S p o łeczn o ść  t a ,  k tó r e j  głow ą n i e ­
w id z ia ln ą  j e s t  C h ry s tu s? p o s ia d a  ta k ż e  w id z ia ln ą  głowę -  P i o t r a .  
Myśl t ę  s z c z e g ó ln ie  ek sp o n u je  Leon. O la n ie g o  prym at j e s t  ś ro d ­
kiem  p rz e z w y c ię ż e n ia  p a rty k u la ry z m u  i  z a p e w n ie n ia  je d n o ś c i  ch rze  
ś o l j a n .  R zym ianie z a ś  s ą  w pewnym s e n s ie  wzorem d la  Innych  c z ło n  
ków w sp ó lno ty  c h r z e ś c i j a ń s k i e j t

8 . K s.T adeusz  C z e le ń , A k tu a ln e  w alo ry  te o lo g io z n o -d y d a k ty c z n e
k a te c h e z  C y ry la  J e ro z o lim s k ie g o  o Duchu Świętym , L u b lin  1982,
s s .7 4  /mps BKUL/, P ra c a  m a g is te r s k a  p o w s ta ła  w Gorzowskim
Wyższym Sem inarium  Duchownym, pod k ie ru n k ie m  k s .d r a  A .B obera

Temat te n  p o d ję to  p rzed e  w szystk im  d la te g o ,  że ciekaw e 
k w e s tie  d o ty c z ą c e  d o k try n y  o Duchu Świętym w sp ó łc z e śn ie  n ie  
zaw sze w sposób  d o s ta te c z n y  s ą  w ykorzystyw ane. D zied z ic tw o  Oj­
ców K o ś c io ła  j e s t  pod tym względem b ard zo  b o g a te . S z c z e g ó ln ie  
godny uwagi j e s t  f a k t ,  że d o k try n a  o Duchu Świętym u C y ry la  J e ­
ro z o lim sk ie g o  ma c h a r a k te r  p o p u la rn e j k a te c h e z y . W arto w ięc 
sk o n fro n to w ać  j ą  ze  w spółczesnym  przekazem  k a tech e ty czn y m  na te n  
te m a t. S tąd  t e ż  ce lem  p racy  j e s t  p ró b a  u k a z a n ia , w jak im  s to p ­
n iu  k a te c h e z a  C y ry la  o Duchu Świętym zachow uje sw oją a k tu a ln o ś ć ,  
i  w jak im  s to p n iu  może s łu ż y ć  pomocą w spółczesnem u k a te c h e c ie .

P ra c a  z o s t a ł a  p o d z ie lo n a  na 3 r o z d z ia ły .  P ie rw szy  p t . :  
"S tan  w iadom ości o Duchu św iętym  p rzed  i  w cz a sa c h  C y ry la  J e r o ­
z o lim s k ie g o " , p rz e d s ta w ia  rozw ój t e o l o g i i  Ducha Św iętego  na p rz e  
s t r z e n i  p ie rw szy ch  c z te r e c h  wieków, lo z d z ia ł  te n  j e s t  p ró b ą  uka­
z a n ia  p o p rzez  w ypow iedzi Ojców i  p o stan o w ień  soborowych /325  r . ,  
381 r . /  s ta n o w isk a  K o ś c io ła  wobec błędów w o d n ie s ie n iu  do Ducha 
ś w ię te g o . Wypowiedzi t e  d a ją  nam o b raz  m y śli te o lo g ic z n e j  w IV w 
o Duchu Świętym , k tó r e j  b ezp o śred n im  św iadkiem  by ł C yry l J e ro z o ­
l im s k i .
R o z d z ia ł I I  "Nauka C y ry la  o Duchu Świętym" w p a r a g r a f i e  i  p t .
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"Przekaz dogmatyczny" daje szozegółow ą a n a liz ę  XVI i  XVII ka­
tech ezy  C yryla od stron y  zaw artej w nich doktryny pneum atolo- 
g ic z n e j ,  natom iast paragraf 2 "Przekaz k atech etyczn y  i  jego  
struktura"pokazuje sposób p osłu g iw an ia  s i ę  C yryla tą  doktryną  
w p rzek a zie  katechetycznym .
R ozd zia ł I I I  -  "Aktualność Cyrylowej katech ezy  o Duchu Świętym  
w ś w ie t le  ówczesnego katechum enatu ,jak  rów nież w spółczesnego  
przygotow ania do b ierzm ow an ia" ,zosta ł p od zie lon y  na 2 paragra­
f y .
Pierw szy o b ja śn ia  problem atykę katech ezy  katechum enalnej, r e ­
prezentow anej również przez katech ezy  C yryla J ero zo lim sk ieg o . 
Drugi w y lic z a  n a jw a żn ie jsze  w sp ółczesn e p o s tu la ty  d u sz p a ste r -  
sk o-p ed agogiczn e związane z przygotowaniem do bierzm owania, 
g d z ie  -  jak  wiadomo -  t r e ś c i  d o tyczące  Ducha Św iętego mają 
n a jp e łn ie js z e  za sto so w a n ie . J ed n ocześn ie  z o s ta ły  podane od­
pow iednie p a r t ie  an a lo g iczn eg o  m a ter ia łu  z C yryla .

Reasumując n a leży  s tw ie r d z ić ,  że katech ezy  C yryla Jero ­
z o lim sk ieg o  s p e łn ia ją  warunki staw iane zarówno k a te c h e z ie  pa­
tr y s ty c z n e j ,  jak i  w sp ó łczesn ej k a te c h e z ie  o Duchu Świętym . Po­
mimo Innych zadać w sp ó łczesn ej katechezy  i  odmiennych sposobów  
ic h  r e a l i z a c j i ,  w nauczaniu C yryla bez trudu odnajdujemy w ięk­
s z o ść  postu la tów  d u szp astersk o-p ed agog iczn ych  staw ianych  ka­
te c h e z ie  d z i s i e j s z e j .  K atechezy C yryla są  w ięc wzorem autentyoz  
nej katechezy w szy stk ich  czasów.

9 . D ariu sz  Glama /d ia k o n /. Sens męczeństwa c h r z e śc ija ń sk ie g o
według autorów epoki prześladow ań. L ublin  1983, ss .X V III +
53 /mps BKUL/. Praca m agistersk a  pow sta ła  w Gorzowskim Wyż­
szym Seminarium Duchownym pod kierunkiem  k s .d r a  Andrzeja  
Boberą

Praca s ta r a  s i ę  ukazać sen s śm ierc i m ęczeńskiej c h r z e ś ­
c ija n in a  przedstaw iony w pismach Ojoów K o śo io ła  p ierw szych  
tr z e c h  wieków c h r z e śc ija ń s tw a , do roku 313 . Tak bowiem ra zu -
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mlany j e s t  zwrot "epoka prześladowań" zawarty w t y t u le  pracy.
R ozdział I ,  zatytu łow any "Męczeństwo jako naśladow anie  

J ezu sa  C hrystusa", wskuzujo na r e la c j e  między męczennikiem a 
Chrystusem . Po wskazaniu tekstów  b ib lijn y c h  o naśladow aniu 1 od­
daniu ż y c ia  za  C h rystu sa , przedstaw iono pogląd Ojców na problem  
m ęczeństwa, k tórzy  w yraźnie zach ęca ją  c h r z e śc ija n  do odważnego 
wyznawania swej w iary , choćby m iało  s i ę  to  łą c z y ć  z u tr a tą  ich  
w łasn ej w o ln o śc i, a nawet ż y c ia .  Przez ten  fa k t m ęczennicy s t a ­
ją  s i ę  pełnymi naśladowoami C hrystusa. W ielo pism tego  okresu  
nazywa w ła śn ie  męczenników "naśladowcami C hrystusa".
Upodobnienie s i ę  do C hrystusa związane b y ło  z pragnieniem  z je d ­
noczen ia  z Nim. 0 ob ecn ośc i C hrystusa w m ęczenniku, w sp ó łc ie r -  
p ie n iu  z nim, podtrzymywaniu go na duchu i  w sp ieran iu  w c i e r ­
p ien ia ch  d ają  wyraz s z c z e g ó ln ie  Acta Martyrum. J ed n o cześn ie  ów. 
Cyprian poucza, że pomoc Boża j e s t  " con d ic io  s in e  ąua non" mę­
czeń stw a . W końcowych rozw ażaniach p ierw szego  r o z d z ia łu  ukaza­
no a n a lo g ię  międży męczeństwem a E u ch a ry stią , mocno p od k reśla ­
ną w pismach św .Ign acego  A n tioch eń sk iego  i  św .Cypriana oraz 
zn ajd u jącą  o d z w ie r c ie d le n ie  w n iek tó ry ch  Aktach męczenników.

R ozd zia ł I I  p t .  "Świadectwo krwi jako p u b liczn e  wyznanie 
wiary w Jezu sa  C hrystusa", przed staw ia  wpływ męczenników na 
o to c z e n ie , ak cen tu jąc  ic h  r o lę  a p o lo g ety czn ą . Przeciwko tym, 
k tórzy  uw ażali męczenników za samobójców, desperatów , czy te ż  
pyszałków szu k ających  w łasn ej chw ały, p isa r z e  c h r z e śc ija ń sc y  
p o d k r e ś la l i ,  i ż  jedynym powodem gotow ości c h r z e śc ija n  na mę­
czeństw o b y ła  ic h  w iara w J ezu sa  C hrystusa.
D otykając k w e s t i i  u c ie c z k i przed prześladow aniam i, po przed­
s ta w ie n iu  różnych , d ia m etra ln ie  przeciw staw nych poglądów /C y­
p r ia n , T e r tu lia n , Ignacy A n tio c h e ń sk i/, tr zeb a  s tw ie r d z ić ,  i ż  
w ooen ie  różnych postaw p isa r z y  n a leży  uw zględnić k o n tek st uwa­
runkowań h isto ry czn y ch  oraz osobowych. W ielka r o la  ap o lo g ety czn o -  
a p o sto lsk a  męczenników, g łów n ie w oparciu  o Acta Martyrum -  p o le ­
g a ła  na um acnianiu we w ierze  w szy stk ich  c h r z e ś c ija n , podnoszeniu  
na duchu s ła b y ch  i  chw iejnych w sp ó łb r a c i,w r e sz c ie  budzenie r e f le k  
s j i  wśród pogan, świadków śm ierc i c h r z e ś c ija n . W spaniałe św ia­
dectwo w tym w zg lęd z ie  z o s ta w ił nam św .J u sty n . Męczeństwo s i ę ­
g a ją ce  do rez y g n a c ji z w o ln ośc i i  ż y c ia  było  w ięc przekonywu-
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jącym  znakiem  w ia ry g o d n o śc i c h rz e ś c i ja ń s tw a .
R o zd z ia ł I I I  p t .  "Męczeństwo ja k o  sak ram en t d a ją c y  z b a ­

w ie n ie " ,  u k azu je  męczeństwo ja k o  c h r z e s t  k rw i. T aki p o g ląd  i s t ­
n ie ją c y  w L is ta c h  św .Ignacego  A n tio c h . ro z w in ę li  i  p o g łę b i l i  
p ó ź n ie j s i  a u to rz y  /C y p r ia n , T e r t u l i a n / .  D la katechumenów męczeń­
stw o za s tęp o w a ło  c h r z e s t  z wody i  p rz y n o s i ło  je g o  owoce, zaś  
d l a  c h r z e ś c i j a n  by ło  d o p e łn ie n ie m  skutków  p ie rw szeg o  obmycia 
i  z a s tą p ie n ie m  sak ram en tu  p o k u ty .

P oruszono rów nież  p rob lem "nagrody  z a  m ęczeństw o" w skazu jąc  
n a jp ie rw  te k s ty  b i b l i j n e ,  s tan o w iące  podstaw ę rozw ażań  Ojców 
na  te n  te m a t, n a s tę p n ie  te rm in o lo g ię  używaną p rz e z  p is a r z y  
c h r z e ś c i ja ń s k ic h  na o k re ś le n ie  nagrody w ie c z n e j , a w re sz c ie  
świadomość nagrody u samyoh męczenników uw idoczn ioną  zw łaszcza  
w a k ta c h  m ęczenników.

10. K rz y s z to f  K orcz /d ia k o n / ,  Prym at B iskupa  Rzymu w ś w ie t le
L istów  św ię te g o  G rzegorza  W ie lk ie g o , L u b lin  1983, s s .  IX
+ 45 /mps BKUL/, P ra c a  m a g is te rs k a  p o w sta ła  w Gorzowskim
Wyższym Sem inarium  Duchownym w G ośc ikow ie-P aradyżu  pod
k ie ru n k ie m  k s .d r a  A .B obera

P ra c a  p rz e d s ta w ia  p ie rw o tn y  d ia lo g  ekum eniczny z K o śc io ­
łem K o n stan ty n o p o lsk im  na tem at prym atu  B iskupa Rzymu, z a p re z e n ­
towany w w ybranych L is ta c h  ów .G rzegorza W ie lk ie g o , k tó ry  powo­
ł u j ą c  s i ę  na te k s ty  p ry m a c ja ln e  z Pism a Św iętego  zw a lo z a ł p rz y ­
j ę t y  p rz e z  p a t r i a r c h ę  K o n s ta n ty n o p o la  t y t u ł  "e p isc o p u s  u n iv e r -  
s a l i s " .

R o z d z ia ł I  p t . :  "P ierw szeństw o  ju ry sd y k c y jn o  B iskupa  Rzy­
mu", p rz e d s ta w ia ją c y  p o ję c ie  prym atu  rzym skiego  w epoce p a t r y s ­
ty c z n e j  z o s t a ł  p o d z ie lo n y  na t r z y  p a r a g r a f y .  P a ra g ra f  p ierw szy  
"Rzym ja k o  S to l i c a  K s ię c ia  A postołów " u k azu je  p ie rw szeń stw o  j u ­
ry sd y k c y jn e  B iskupa  Rzymu w epooe p rz e d  p o n ty f ik a te m  G rzegorza  
W ie lk ieg o  /5 9 0 -6 0 4 / o ra z  omawia prym at na p o d s ta w ie  t e k s tu
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o b ie tn ic y  prymatu /Mt 1 6 ,1 8 /  w ś w ie t le  w sp ó łczesn ej eg zeg ezy . 
Grzegorz w Bwoich l i s t a o h  broni prymatu sw ojego biskupstw a wo- 
beo odmiennych poglądów p a tr ia rch a tu  K on stan tyn op olsk lego  po- 
w ołująo s i ę  na osobę ó w .P io tra  A p o sto ła , w im ien iu  którego  
sprawuje w ładzę w K o śc ie le  na S to l ic y  B isk u p iej w Rzymie. P io ­
tr a  nazywa zazw yczaj K sięoiem  A postołów , stw ierd za ją o  przez to  
samo jeg o  przewodnią r o lę  w g ro n ie  A posto lsk im .
W p a ra g ra fie  drugim " P od leg łośó  w szy stk ich  biskupów Biskupowi 
Rzymu", omówiono z a le ż n o ść  jurysd yk cyjn ą  biskupów ca łeg o  Koś­
c io ła  powszeohnego od władzy p a p ieża , w ynikającą de fa c to  z 
d z ia ła ln o ś c i  Grzegorza /w żadnym l i ś o i e  n ie  s tw ierd za , że są  
mu p o d le g li  w szyscy b is k u p i /  oraz pow szechnie uznawano z a le ż ­
n ość od S to l ic y  A p o s to lsk ie j  K o śc io ła  K on stan tyn op o lsk iego , 
wym ienianego w k o le jn o ś c i  b ezpośredn io  po B iskupstw ie Rzym­
skim . W p a ra g ra fie  trzec im  "Urząd N a u c z y c ie lsk i Biskupa Rzy­
mu" pokazany z o s t a ł  p ap ież  jako n a u c z y c ie l w szy stk ich  stanów  
w K o ś c ie le .  D la u za sa d n ien ia  urzędu n a u czy c ie lsk ieg o ,p o d o b n ie  
jak  przy obron ie prymatu, Grzegorz p o słu g u je  s i ę  argum entacją  
z Pisma Św iętego  /Łk 2 3 ,3 2 /  a na fa k t p o siad an ia  władzy nau­
c z y c ie l s k ie j  w skazują l i s t y ,  nakazujące zachować jego  poucze­
n ia .
W r o z d z ia le  I I  p t . :  "Prymat Biskupa Rzymu a k o le g ia ln o ść "  uka­
zana z o s t a ła  d z ia ła ln o ś ć  k o le g ia ln a  za  p o n ty fik a tu  G rzegorza. 
Mimo i s t n i e n i a  ju ż  od czasów św ię teg o  Cypriana a nawet T e r tu l-  
la n a  term inu "Collegium" na o k r e ś le n ie  grona biskupów, n ie  wys­
tę p u je  on w l i s t a c h  G rzegorza. Wspólna d z ia ła ln o ś ć  biskupów za  
p o n ty fik a tu  G rzegorza p r ze ja w ia ła  s i ę  na synodach p row in ojn l-  
nych, za leoanyoh  przez samego p a p ieża , k tóry nakazywał p r z e sy ła ć  
do S t o l ic y  A p o s to lsk ie j  spraw ozdania, aby zapoznać s i ę  z ic h  u s­
tawami i  j e  z a tw ie r d z ić . W k o le g ia ln e j  d z ia ła ln o ś c i  biskupów żą­
dał jed n o m y śln o śc i. K onieczność w spółpracy papieża z biskupami 
uzasadniona b y ła  preten sjam i p a tr ia rch y  K onstantynopola i  s z e ­
rzącym i s i ę  h erezja m i. Grzegorz uznająo równość biskupów z r a -  
o j i  św ięceń , nazywał ic h  w spółbraćm i.

R o zd zia ł I I I  zatytułow any "T ytulatura Biskupa Rzymu", 
zajm uje s i ę  p rzyjęciem  przez św .G rzegorza W ielk iego nowego t y ­
tu łu  "servus servorum D el" , używanego do naszych czasów w od-
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pow iedzl na nadanie so b ie  przez biskupa Jana IV, p a tr ia rch y  
K onstantynopola, ty tu łu  " p atriarch a u n iv e r s a l is " . Ponieważ sa ­
mo p r z y ję o ie  ty tu łu  przez p ap ieża  n ie  stan ow iłob y rozw iązan ia  
sporu z Konstantynopolem  o prymat, Grzegorz swoim postępowaniem , 
d z ia ła ln o ś c ią ,  a przede w szystkim  tro sk ą  o każdego cz ło w iek a , 
p ok aza ł, że j e s t  r z e c z y w iśc ie  s łu g ą  na wzór C hrystusa. P r z y ję -  
o ie  tego  ty tu łu  u ch ro n iło  K o śo ió ł od ro zd a rc ia  w wyniku sporu  
z K onstantynopolem .

Praca ukazuje zagad n ien ie  prymatu Biskupa Hzymu p ołączon e­
go z d ia log iem  ekumenicznym na t l e  sporu z K onstantynopolem  
oraz id eę  kapłaństw a słu żeb n ego  przez p r z y ję c ie  ty tu łu  "servus 
servorum D el" . Sobór Watykański I I  zasady Grzegorza W ielk iego  
podał w form ie wytycznych d z is ie jsz e m u  K ośolołow i z a le c a ją c  
d ia lo g  ekum eniczny, d z ia ła ln o ś ć  k o le g ia ln ą  i  wskazując na s łu ­
żebny oharakter urzędu P iotrow ego.

11.' K s,Jerzy  M aleo, "Przyjdź K rólestw o Twoje" w in te r p r e ta c j i
ła o iń sk io h  Ojców K o śc io ła , L ublin  1982, s s .6 9  /mps BKUL/,
Praoa m agistersk a  pow sta ła  w Gorzowskim Wyższym Seminarium
Duchownym pod kierunkiem  k s .d r a  A.Bobera

Praoa ukazuje in te r p r e ta o ję  d ru g ie j prośby Modlitwy Pań­
s k ie j  przez ła c iń s k ic h  Ojoów K o śc io ła . M odlitwa t a ,  jak  w ia­
domo, w ozasaoh p a trystyczn ych  s ta n o w iła  ważny etap  wychowa­
n ia  n eofitów  do ż y c ia  c h r z e śc ija ń sk ie g o  i  obok "Credo" b y ła  
uważana za praktyczne kompendium wiary c h r z e ś c ija ń s k ie j  1 ioh  
postępow ania.

Autor rozważa najpierw  stosunek  c h r z e śo ija n  pierw szych  
Wieków do problemu odwiecznego panowania Boga, uw zględniająo  
k o n tek st akomodaoji ch rześc ija ń stw a  do k u ltu ry  greoko-rzym skiej 
oraz polem iki z heretykam i. Z k o lo i  omawia w iz ję  k ró lestw a  e s ­
ch a to lo g iczn eg o  u Ojoów /K o śc ió ł p ielgrzym ujący -  u r zeczy w ist­
n ie n ie  k ró lestw a  e sc h a to lo g ic z n e g o  na ziem i oraz k ró lestw o  n ie -
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b i e s k i e / ,  w r eszc ie  zajmuje s i ę  s i l n i e  wyakcentowanym przez  
Ojców Indywidualnym wymiarem K rólestw a Bożego /"K rólestw o Bo­
ż e , w was j e s t " / ,  k ró le s tw a  ś w ię to ś c i  i  ła s k i  / t o  je g o  s z c z e ­
gólny c h a r a k te r /, k tóre  można u tr a c ić  p rzez  g rzech .

N ależy s tw ie r d z ić ,  że in te r p r e ta o ja  wezwania "Adveniat 
regnum tuum" przez ła c iń s k ic h  Ojców K o śc io ła  j e s t  w prost za ­
le ż n a  od rozum ienia  przez  n ich  id e i  K rólestw a B ożego. W k r ó t­
k ich  i  c z ę s to  lap id arn ych  zwrotach Ojcowie o d s ła n ia ją  szeroką  
perspektyw ę w iecznego K rólestw a , w którym jedynym i  n ie p o d z ie l­
nym Panem j e s t  Bóg. Celem, do k tórego  Ojcowie konsekw entnie  
d ą ż y li  b y ło  zw róoenie uwpgi s łu oh acza  czy c z y te ln ik a  na r z e ­
c z y w is to ść  ziem ską n ied o sk o n a łą , skażoną grzechem pierw orod­
nym, w k tó r e j K rólestw o to  i s t n i e j e  w sposób s p e c y f ic z n y . Po­

ja w ie n ie  s i ę  C hrystusa w r z e c z y w is to ś c i  z iem sk ie j stanow i 
s z c z y t  Bożej ekonom ii zb aw ien ia . Wskazując na K o śc ió ł jako  
m iejsce  ob ecn o śc i i  panowania C hrystusa tr a k tu ją  t ę  s p o łe c z ­
ność mimo j e j  n ie d o sk o n a ło śc i jak  ark ę, k tó ra  o c a l i ł a  Noego 
z-wód p otopu . Tam g d z ie  C hrystus, tam K rólestw o Boże i  tam oca­
le n ie  c z ło w iek a . O p r z y n a le ż n o śc i do K ró lestw a  musi cz łow iek  
zadecydować sam, w ła śn ie  tu  i  t e r a z .  S taw ia jąc  w ięc przed w ier ­
nymi nakaz d o sk o n a ło śc i m ora ln ej, domagają s i ę  Ojcowie jed y n ie  
w olnej i  o s o b is t e j  d e o y z j i  o tw a rc ia  s i ę  na zbawcze d z ia ła n ie  
C hrystusa poprzez K o śo ió ł, p o g łę b ia ją c e  w ciąż  na nowo jed n ość  
cz ło w iek a  z Bogiem. O sią g n ię ta  w ten  sposób ś w ię to ś ć , s t a j e  s i ę  
formą K rólestw a B ożego, r e a liz u ją c e g o  s i ę  tu  i  te r a z  we wnętrzu  
oz ło w iek a . Wezwanie Modlitwy P ań sk iej "Adveniat regnum tuum" 
w in t e r p r e t a c j i  Ojców j e s t  n ie  ty lk o  wyrażeniem p ra g n ien ia  Kró­
le s tw a  n ie b ie s k ie g o  w c a łe j  jeg o  p e łn i ,  le c z  także prośbę do 
Boga o panowanie k ró le stw a  ś w ię to ś c i  i  ła s k i  ju ż  te r a z  w lu d z­
k ie j  d u szy . I n te r p r e ta o ja  ła c iń s k ic h  Ojców K o śc io ła  d ru g ie j  
prośby Modlitwy P ań sk iej zaohowuje i  d z i s ia j  swą a k tu a ln o ść .
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12. Janusz Surżykiew icz /d ia k o n /, śm ierć jako dobro w u ję c iu
św ięteg o  Cypriana i  św ięteg o  Ambrożego, Lublin  1983, s s .
XXVII + 130 /mps UKUŁ/. Praca m agistersk a  pow sta ła  w Go­
rzowskim Wyższym Seminarium Duchownym w G ościkow ie-Paradyżu  
pod kierunkiem  k s .d r a  A.Bobcra

Sygnalizow ana w t y t u le  pracy problem atyka z o s ta ła  przed­
staw iona w ramach c z te r ec h  ro zd z ia łó w . Celem, k tóry  p rzyśw ieca ł 
powyższemu p r z e d s ię w z ię c iu , b y ło  m ożliw ie optymalne p rzed sta ­
w ie n ie  m yśli i  p r z e ś le d z e n ie  tych  i d e i ,  k tó re  wiodą do tezy  
podtrzymywanej i  b ron ionej zarówno przez Cypriana, jak i  Am­
brożego , że śm ierć n ie  j e s t  złem , le c z  dobrem. Stąd te ż  w po­
szczeg ó ln y ch  etapach pracy zreferow ano k r y te r ia ,  k tóre  z o r ie n ­
tow ały taką koncepcję ś m ie r c i.

W r o z d z ia le  I omówione z o s ta ło  powszechne p rześw ia d czen ie , 
że śm ierć , j e s t  początkiem  i  p rzo jśc iem  do nowego ż y c ia .  Głębo­
k i sen s tego  p rześw ia d czen ia  ujawnia s i ę  w bogatym k o n tek śo ie  
c h r z e ś c ija ń s k ie j  r e f l e k s j i  f i lo z o f ic z n o - t e o lo g ic z n e j  Cypriana 
i  Ambrożego, s ię g a ją c e j  korzeniam i p osłan n ictw a  ew angelicznego  
za szczep ion ego  w św ia t k u ltu ry  h e l l e ń s k ie j , k tó ra  w pewnym s to p ­
n iu  in sp ir u ją c o  w p łyn ęła  na ic h  d ok tryn ę. Cyprian i  Ambroży pod­
k r e ś la ją ,  że śm ierć /z w ł .  m ęczeńska/, jako zjaw isk o  i  jako akt 
nabrała  n iezw ykle bogatych t r e ś c i  d op iero  od śm ierc i Chrystusa* 
D zięk i n ie j  bowiem lu d zk ie  zmaganie s i ę  z przem ijaniem , j e s t  
dobrem, ponieważ śm ierć c h r z o śc lja n in a  w łączona m isty czn ie  w 
śm ierć C hrystusa, s ta je  s i ę  Paschą zorientow aną ku ży c iu  w iecz­
nemu -  n ieb u , k tó re  według obu Ojców j e s t  przede w szystkim  m iej­
scem w ie lk ie g o  s z o z ę ś c ia  konkretnej je d n o s tk i lu d z k ie j  i  c a łe j  
w spólnoty św ię ty c h . Idąc za m yślą "wnikliwych d u szp asterzy" , 
k tórzy  w ie d z ie l i ,  że cz łow iek  n ie  może obyć s i ę  bez obrazów, 
zwrócono uwagę na antyczne w yrażenia Pisma św iętego  o k r e ś la ­
ją c e  źró d ła  i  nazwy owego s z c z ę ś c ia  i  ra d o śc i /o jc z y z n a , dom, 
u c z ta , K rólestw o B o że /. N atom iast, aby je s z c z e  le p ie j  wyekspo­
nować naturę śm ierc i jako p r z e j ś c ia  i  nowość s y t u a c j i ,  w k tórą  
ona wprowadza, odwołano s i ę  te ż  do innego j e j  o k r e ś le n ia , ma­
ją ceg o  swój źró d łosłów  w B i b l i i ,  a tak że w św ie c ie  pogańskim,
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to  j e s t  do obrazu "szum". Na tym t l e  p od jęto  za g a d n ien ie  śm ier­
c i  m ęczeń sk ie j, ponieważ zdaniem św .C ypriana, j e s t  ona doskona­
łym o d zw ierc ied len iem  paschalnego charakteru  śm ierc i ch r z e ś­
c i ja n in a .  Do r e f l e k s j i  nad męczeństwem uważanym za świadectwo  
dane w ierze  przez w ylan ie  w łasn ej k rw i, za ch ęca ło  od samych 
początków przede w szystkim  p rzek on an ie, że śm ierć j e s t  p r z e j­
ściem  i  warto ją  podjąć d la  z jed n o czen ia  s i ę  z Chrystusem i  d la  
K rólestw a Bożego. V/ r o z d z ia le  11 ok reślan o  następne źró d ła  p rze­
w artościow an ia  p ierw otnego zn aczen ia  śm ierc i i  wskazano na j e j  
inne zn a czen ia  jak o lek a rstw a  i  znaku wyzw olenia ze z ła  i  c i e r ­
p ie n ia . W n astęp n ej zaś c z ę ś c i  r o z d z ia łu  u w zględ n iając przeko­
nanie T r a d y c ji, że grzech  zrywa w sz y stk ie  osobowe w ię z i c z ło w ie ­
ka z Bogiem i  j e s t  rodzajem  śm ie r c i— podkreślano pozytywny wy­
dźwięk śm ierc i b io lo g ic z n e j ,  k tó ra  według obu Ojców j e s t  wyzwo­
len iem  cz ło w iek a  z śm iero i grzechow ej i  p rzen ie s ien iem  go poza 
g ra n ice  m ożliw ości grzech u , g d z ie  cz ło w iek  spotyka s i ę  z Chrys­
tusem . W t e j  perspektyw ie zachowawczego charakteru  ś m ie r c i , ro z ­
w in ię to  problem atykę um ierania m łodocianych oraz wykazano, że 
śm ierć j e s t  warunkiem i  drogą do o sta teczn eg o  w yzw olenia, tzn . 
zm artwychwstania i  zgodnego z id e ą  Pawiową odnow ienia w szy stk ich  
r z e c z y .

W trzec im  e ta p ie  pracy ukazano na podstaw ie śm ierc i męczeń­
s k i e j ,  jak  Ojcowie n ie  negując grozy śm ie r c i, pozw alają jednak  
na p rzezw y c iężen ie  j e j  lę k u . Zwracając uwagę na w ie lk ą  r zeszę  
męczenników, m .in . k o b ie t  i  d z ie c i  oraz na różnorodne to r tu r y , 
Ojcowie u z a sa d n ia li  ic h  s t a ło ś ć  i  heroizm  w o b lic z u  p rześ la d o ­
wań n iezw yk le  w yostrzoną w iarą i  w iz ją  p aschalnego i  wyzwalają­
cego ch arak teru  ś m ie r c i.

W k on oep cji naszych autorów a u ten ty czn ie  przeżywano ch rze­
śc ija ń stw o  n ie  p o leg a  bynajm niej na ś le p e j  fa sc y n a c j i  momentem 
śm ie r c i,  le c z  na k sz ta łto w a n iu  c a łeg o  ż y c ia  w jo j  p ersp ek tyw ie .
W o s t a t n ie j  c z ę ś o i  pracy dokonano sw o is te j  r e k a p itu la c j i  w sz y s t-  
k ioh  dotychczasow ych stw ierd zeń  w o d n ie s ie n iu  do ż y c ia  ch r z e ś­
c ija ń s k ie g o  w p o s ta c i tak zwanej śm ierci m is ty c z n e j , za leca n e j  
przez Cypriana i  Ambrożego. Kedług n ich  każdy poprzez m isty cz ­
ne um ieranie św ia tu , c ia łu ,  szatanow i i  grzechow i oraz przez  
o n o tliw e  ż y o ie  może o sią g n ą ć  zb aw ien ie  i  z jed n o czen ie  z Bogiem,
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w ramach znikomości i niedoskonałości życia ziemskiego.
Wszystkie wyżej wymienione aspekty ludzkiej śmierci syn­

tetycznie ujęte uzasadniają tezę naszych Ojców, że śmierć mo­
że być przeżywana jako "dobro".

13. Ks.Marek Kozera, święty Ambroży, De Nabuthae historia.
Wstęp,przekład, komentarz. Lublin 1982, ss.YIII + 109
/mps BKUL/, Praca magisterska powstała na Sekcji Filolo­
gii Klasycznej KUL pisana pod kierunkiem ks.bpa dra Romana 
Andrzejewskiego na seminarium doc.dra hab.Mariana Nagnaje-
wicza

M. Mo Guire, pierwszy tłumacz tego dzieła św.Ambrożogo 
na język nowożytny twierdzi, że pod względem stylu i kompozy­
cji jest bez wątpienia jednym z najpiękniejszych dzieł biskupa 
Mediolanu. /S.Ambrosii de Nabuthae. Commontary, Translation, 
Introduction, Washington 1927, s.16/. Długo pozostawało ono 
jednak w cieniu innych znanych prac tegoż Autora jak: "De of- 
floiis ministrorum", "De fide" czy "Epistulae". Kiedy na prze­
łomie XIX i XX w. zaczęto powracać do nauki społecznej Kościo­
ła pierwszych wieków zwrócono uwagę na to dzieło. Niektórzy 
ohcieli nawet nadać radykalnym wypowiedziom w nim zawartym pos 
mak nauki prekomunistycznej. O dużym zainteresowaniu tym dzie­
łem w naszych czasach świadczą przekłady: na język włoski, do­
konany przez L. dalie Molle w 1951 r. i przez M.G.Mara w 1975 
r. oraz na język niemieoki przez I.Huhna w 1950 roku. Częścio­
wego przekładu na język francuski dokonali benedyktyni z opao- 
twa w Caluire i Cuire w 1948 r., a całość opatrzoną wstępem 
i komentarzom A.Hammana wydano w Paryżu w 1978 roku.

Praca niniejsza składa się z szerszego wstępu, przekładu 
i komentarza. We wstępie nakreślił autor sytuację społeczno- 
polityczną cesarstwa rzymskiego w IV w. jako tło działalności 
ów.Ambrożego 1 pomoc służąoą zrozumieniu poglądów zawartych w 
dziele "De Nabuthae historia", bieg życia i działalność św.Am-
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brożogo oraz genezy powyższego d z ie ła .  N astępnie, w oparciu  
o tłumaczone d z ie ło , krótko omówił poglądy społeczne Biskupa 
Mediolanu, z odesłaniem do właściwych fragmentów przekładu, 
gatunek l i t e r a c k i  i  język d z ie ła . Tłumaoz j e s t  zdania i  uzasad­
n ia , że "De Nabuthae h is to r ia "  j e s t  d ia tryb ą , zwraoa uwagę na 
poetyckość języka w oparoiu o normy uznane przez współczesne 
językoznawstwo kołioząo omówieniem stanu badań nad dziełem . 
Zamieszczony w pracy przekład j e s t  pierwszym tłumaczeniem na 
język p o ls k i.  Tekst "De Nabuthae h is to r ia "  j e s t  niezwykle trud­
ny do przetłum aczenia ze względu na in ter fere n o ję  prozy i  po­
e z j i ,  fabuły h istoryozn ej i  r e f le k s j i  b ib l i j n e j .  W imię w ier­
n ości m yśli odbiegał tłumaoz od w ierności słowu, przez co te k s t  
p o lsk i u tr a c ił  w ie le  poetyokiego k o lory tu . Nio zawsze da s ię  
w iernie oddaó po upływie p ó łtora  ty s ią c a  la t  metafory i  m ętonl- 
mie, których w te k śc ie  n ie  brak. Aby n ie z a tra c ić  całkow icie  
piękna poetyckiego języka Biskupa Mediolanu, w komentarzu obok 
realiów  b ib lijn y ch  i  h istorycznyoh  uwzględniono niewidoczną w 
p o lsk ie j sza o ie  językowej su a v ita s  sermonis d z ie ła .

14. E lżb ie ta  W lelk o sie leo , J u llu s  Firmlcus Maternus, De errore
profąnarum relig ionum , Wstęp, przekład, komentarz. Lublin
1982, s s ,j 2 2  /mps BKUL/. Praoa m agisterska pisana na Sekcji
F i lo lo g i i  K lasycznej KUL pod kierunkiem k s.d oo.d ra  hab,
Henryka Wójtowicza

We w stęp ie zamieszozono ogólne dane o autorze, jego d z ie ­
l e ,  języku i  s ty lu  oraz sta n  badań. Pismo "De errore profana- 
rum religionum " z o s ta ło  przetłumaczone na język fran cu sk i, n le -  
m ieoki, h o len d ersk i, w łoski i  a n g ie ls k i, brak było do te j  pory 
przekładu p o lsk ieg o . Praoa ta  j e s t  w ięc pierwszą próbą przekładu  
na nasz język . Tłumaozenie stanowi główną część  praoy /59  s tr o n /  
Wykorzystano w n ie j  wydanie w ło sk ie , J u li  F lrm ici Materni De 
errore profanarum religionum . In tro d ., t e s to  c r it io o  e oornmento 
oon trą d , e in d io i a oura d i Agostino P astorin o , Firenze 1969.
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Pism o F ir ia ik u s a  / IV  w. po C h r . /  o k r e ś la n o  ja k o  a p o l o g ię .  
A p o lo g ią  r a c z e j  n ie  j e s t ,  p o n iew aż  a u t o r  n ie  z a m ie rz a  b r o n ić  
c h r z e ś c i j a ń s tw a ,  gdyż z o s t a ł o  j u ż  u zn an e  z a  o f i o j a l n ą  r e l i g i ę  
pań stw o w ą. J e s t  to  r a c z e j  a t a k  p rz e c iw  r e l i g i i  g r e c k i e j  i  rzym ­
s k i e j  o ra z  o r ie n ta ln y m  k u lto m  m is te ry jn y m . A u to r  ż ą d a  c a łk o w i­
te g o  w y tę p ie n ia  p o g a ń s tw a . F irm ik u s  omawia k o le jn o  u b ó s tw ie n ie  
żyw io łów , w ody, z i e m i ,  p o w ie t r z a  i  o g n ia .  W z a k o ń c z e n iu  wzywa 
c e s a r z y  K o n s ta n c ju s z a  i  K o n s ta n s a ,  aby b e z l i t o ś n i e  w y p le n i l i  
p o g a ń s tw o , a  b łą d z ą c y c h ,  naw et wbrew i c h  w o li  p o p rz e z  chw ilow e 
c i e r p i e n i a ,  u c h r o n i l i  od c i e r p i e ń  w ie c z n y c h .

F irm ic u s  w y k azu je  ogrom ną zn a jo m o ść  m i t o l o g i i  i  p r o b l e ­
mów r e l i g i j n y c h .  W zw ią zk u  z tym  d l a  d o k ła d n e g o  z r o z u m ie n ia  
p ism a  p r z e k ła d  o p a trz o n o  k o m en tarzem  rzeczow ym . D z ie ło  F i r m i-  
k u s a  d o s t a r c z y ł o  w ie lu  ce n n y ch  d an y ch  o r e l i g i a c h  p o g a ń s k ic h ,  
a  z w ła s z c z a  o r e l i g i a c h  m is te r y jn y o h ,  o k tó r y c h  n ie  ma żadnych  
p rz e k a z ó w . Pism o to  s ta n o w i w ięc  b a rd z o  ce n n e  ź r ó d ło  do badań  
nad  h i s t o r i ą  r e l i g i i .

15 . Z b ig n iew  M achnik / d i a k o n / .  E u c h a r y s t i a  w p ism ac h  św .C y p ria n a
P oznań  1983, s s .5 1  /m ps BPWT/. P ra c a  m a g is te r s k a  p i s a n a  na
se m in a riu m  p a try s ty c z n y m  p rz y  P a p ie s k im  W y d z ia le  T e o lo g ic z ­
nym w P o z n a n iu  pod k ie ru n k ie m  k s . d r a  B ogdana C z ę sz a

P ra c a  p r z e d s ta w ia  naukę ś w .C y p r ia n a  o E u c h a r y s t i i ,  k tó r y  
ja k o  p ie rw s z y  z Ojców K o ś c io ła  z a jm u je  s i ę  n i ą  t a k  o b s z e r n i e .  
Je g o  l i s t  63 do C e c y l iu s z a  / H p i s t .  6 3 , PL 4 ,3 7 2 - 3 8 9 /  s ta n o w i 
n ie ja k o  p ie rw sz y  w l i t e r a t u r z e  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  t r a k t a t  o Eu­
c h a r y s t i i  i  j e d e n  z n a j c e n n ie j s z y c h  dokum entów  p r z e d n ic e j s k i c h  
d o ty c z ą c y c h  te g o  z a g a d n ie n ia .

P rzed m io tem  r o z d z i a ł u  I  j e s t  n au k a  C y p r ia n a  o r e a l n e j  obe­
c n o ś c i  C h r y s tu s a  w E u c h a r y s t i i  pod p o s ta c ia m i  c h lo b a  i  w in a  o ra z  
j e j  s k u tk a c h  d l a  w ie c z n o ś c i  i  ż y c ia  d o c z e s n e g o . Wyrazem w ia ry  w 
o b e c n o ść  C h r y s tu s a  w E u c h a r y s t i i  j e s t  m . in .  o b u rz e n io  B isk u p a  
K a r ta g in y  na f a k t  ś w ię to k ra d z k ie g o  sp o ż y w a n ia  K om unii św . p rz e z  
u p a d ły c h . R o z d z ia ł  I I  w o p a r c iu  o t e r m in o lo g ię  s to s o w a n ą  w p i s -
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mach Cypriana w skazuje, że Msza św. ma charak ter  o f ia r n ic z y  
/s a c r l f ic iu m  p a s s io /  i  stanow i wg Cypriana wspomnienie /com - 
m em oratio/ o f ia r y  C hrystusa, k tóra  id e n ty f ik u je  s i ę  z o f ia r ą  
K o śc io ła  / s a c r i f i c lu t n /  i  z Męką C hrystusa / p a s s i o / .  Z k o le i  
omówiono, in te r p r e ta c ję  w spólnotowego charakteru  Mszy św ., 
który  wg Cypriana oznacza jed n o ść  c h r z e ś c ija n  z Chrystusem i  
ioh  jed n o ść  między sob ą . R ozd zia ł I I  d aje  o p is  l i t u r g i i  eucha­
r y s ty c z n e j  w op arciu  o przekazy Cypriana oraz w spółczesnych  
mu Ojców K o śc io ła , p rzed sta w ia  za gad n ien ie  m a te r ii E u c h a r y s t ii,  
sym bolikę m iesza n ia  wina z wodą, poruszoną przez Cypriana w 
związku z błędnym i praktykami akw ariuszy.

Nauka Cypriana o E u c h a r y stii będąca świadectwem jego  g łę ­
b o k ie j w iary w r z e c z y w is tą  obecność C hrystusa pod p ostaciam i 
Chleba i  w ina n ie  stanow i w yczerpującego wykładu dogmatyczne­
g o , a le  zaw iera  sz e r e g  is to tn y c h  elementów doktrynalnych , k tó ­
re z n a la z ły  r o z w in ię c ie  w p ó ź n ie js z e j  t e o l o g i i ,  także w spół­
c z e s n e j .

16. Tomasz S zu k a lsk i /d ia k o n / .  Pow ołanie la ik a tu  do ś w ię to ś c i
według św .Jana Chryzostoma, Poznać 1933, s s .4 3  /mps BPWT/,
Praca m a g istersk a  p isan a  na seminarium patrystycznym  przy
Papieskim  W ydziale T eologicznym  w Poznaniu pod kierunkiem
k s .d r a  Bogdana C zęsza

^raoa p rzed sta w ia  poglądy Jana Chryzostoma o powołaniu  
la ik a tu  do ś w ię t o ś c i .  Uważa on, że każdy cz ło w iek  powołany 
j e s t  do d o sk o n a ło śo l, a warunki do j e j  o s ią g n ię c ia  są  tc  same 
d la  lu d z i św ieo k io h ,ja k  i  d la  osób pośw ięconych Bogu. I s t o t ę  
d o sk o n a ło śc i c h r z e ś c ija ń s k ie j  upatru je w m iło ś c i ,  d la te g o  n ie ­
z a le ż n ie  od stan u  i  warunków ż y o ia , w szyscy mogą dążyć do j e j  
o s ią g n ię c ia .  D oskonałość tę  można uzyskać poprzez zdobywanie 
k o le jn y ch  o n ó t, nad którym i góru je m iło ść  będąca w ię z ią  dosko­
n a ło ś c i .  Praca ukazuje rów nież szczegó łow e wskazania Z ło to u s-  
te g o  z r e a liz o w a n ia  ś w ię to ś c i  w s ta n ie  św ieckim . Zagadnienie  
p rzedstaw ione z o s ta ło  w tr z e c h  r o z d z ia ła c h . W r o z d z ia le  I uka-
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zane z o s ta ły  podstawowe obow iązki każdego c h r z e śc ija n in a  a 
tak że praktyk i nadobowiązkowe, k tóre  a n a lo g ic z n ie  do rad ewan­
g e lic z n y c h  prowadzą do w yższej d o sk o n a ło śc i. R ozd zia ł I I  przed­
sta w ia  poglądy Chryzostoma d otyczące  r e a l i z a c j i  ś w ię to ś c i  w ma­
łż e ń s tw ie  i  r o d z in ie .  Uważa on, że m ałżeństwo i  ż y c ie  ro d z in ­
ne n ie  są  przeszkodą w d ążen iu  do d o sk o n a ło śc i, le o z  pomocą daną 
przez Boga do j e j  o s ią g n ię c ia .  Zebrano tu  rów nież rady Biskupa  
K onstantynopola d otyczące  ż y c ia  rod zin n ego , wychowania d z i e c i ,  
a tak że  nakreślono jeg o  naukę o r o d z in ie  jak o k o ś c ie le  domowym. 
R ozd zia ł I I  j e s t  próbą c h a ra k tery sty k i słu ch aozy  Jana Chryzo­
stom a, k tórzy  -  jak  można wnioskowań z tenoru  jeg o  wypowiedzi 
-  odznaczają  s i ę  miernym poziomem r e lig ijn y m  i  moralnym. Na 
tym t l e  ogromny podziw budzi optymizm Ojca K o śc io ła , k tóry  z a -

ohowuje w ie lk ą  w iarę w lu d z i ,  n ie u sta n n ie  nawołując w szystk ich  
do d o sk o n a ło śc i.

Idąc po l i n i i  nauki Chryzostoma Sobór Watykański I I  
s tw ierd za , że ż y c ia  św ieck ieg o  n ie  można traktow ać jak o prze­
szkody do ży o ia  r e l ig i j n e g o  i  u r z e c z y w istn ia n ia  ś w ię to ś c i  
c h r z e ś c ija ń s k ie j .  Aktualne ta k że  p o zo sta ją  rady Ojoa K ośc io ­
ła  d otyczące  r e a l i z a c j i  ś w ię to ś c i  w ż y c iu  rodzinnym.

17. Paweł Wygralak /d ia k o n /, Pokuta w katechetycznym  nauczaniu
Cezarego z A r le s , Poznań 1983. s s .4 7  /mps BPWT/. Praca magl*
s te r s k a  p isan a  na seminarium patrystycznym  przy Papieskim
W ydziale Teologicznym  w Poznaniu pod kierunkiem  k s .d r a  Bo­
gdana C zęsza

Praca ukazuje naukę Cezarego z A rles o p o k u cie , w s e n s ie  
ascetycznym  i  sakramentalnym. R ozd zia ł I  p t .  "Praktyki pokutne 
drogą do d osk on a łośo i c h r z e ś c ija ń s k ie j" , ukazuje argumenty 
P a sterza  G a lij s k ie g o , którym i s ta r a  s i ę  n a k ło n ić  słu ch aozy  
do w stą p ie n ia  na drogę pokuty, za d o śću czy n ien ia  za p opełn ione  
grzeohy, a zw ła szcza  do u św ięcen ia  ż y c ia . P o s t , ja łm użnę, o zy -  
ta n ie  Pisma św. i  m odlitwę uważa Cezary za nadzwyczaj owoone 
środ k i postępu  ż y c ia  duchowego. R ozd zia ł I I  p t .  "Pokuta in -
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s ty tu c jo n a ln a  w ś w ie t le  nauczania Biskupa A rles"  zajm uje s i ę  
nauką biskupa o pokucie sak ram en ta ln ej, kobee postanow ień s y ­
nodów sta w ia ją cy ch  bardzo surowe warunki d op u szczen ia  g r z e sz ­
ników do grona pokutników kanonicznych , s ta r a  s i ę  nasz a u to r , 
obok ukazania warunków, motywów i  wymiaru e k le z ja ln e g o  pokuty 
sak ram en ta ln ej, wpoió swoim diecezjanom  p rześw iad czen ie  o ko­
n ie c z n o śc i ż y c ia  duchem pokuty i  r a l i z a c j i  j e j  i s t o t y ,  t j .  ra­
dykalnej przemiany postawy ż y c io w e j. Zajmuje t e ż  stanow isko wo­
bec pow szechnie dyskutowanego problemu pokuty in  e x tr e m is . Uwa­
ża , że d aje  ona pewne p rzeb aczen ie  grzechów tym, k tórzy  pokutę 
c z y n i l i  c a łe  ż y c ia ,  a ta k że  tym, k tórzy  sz c z e r z e  ż a łu ją  za swo­
je  grzechy i  choą za n ie  z a d o śću czy n ić . W p o zo sta ły ch  przypad­
kach z a le c a  zdać s i ę  na Boże m iło s ie r d z ie .  W osta tn im  r o z d z ia ­
le  zatytułowanym : "Stan moralny adresatów  nauk Cezarego z A rles  
ukazano n is k i  poziom moralny w si g a l i j s k i e j  z powszechnymi 
praktykami zabobonnymi, a p ijaństw em , hazardem, dużą swobodą 
sek su a ln ą  oraz wypadkami przeryw ania c ią ż y . Cezary w ięk szo ść  
tych  wykroczeń ujmuje w opracowanym przez  s i e b ie  k ata logu  
grzechów c ię ż k io h  i  pow szednich. R ozd zia ł ten  zwraca uwagę na 
sp e c y fic z n y  języ k  nauk Biskupa A r le s , dostosowany do prostych  
wieśniaków  g a l i j s k i c h ,  k tórzy  b y l i  jeg o  głównymi słu ch aczam i. 
Pomimo, i ż  m ie l i  oni n is k i  poziom moralny i  in te le k tu a ln y , nau­
k i Cezarego są  w zn io s łe  i  ukazują s z c z y ty  ś w ię t o ś c i ,  k tóre stano  
wią is to tn y  se n s  pow ołania każdego cz ło w iek a .

Nauczanie Cezarego z A rles zarówno od stro n y  t r e ś c i  nau- 
o za n ia , jak  i  metody stosow anej wobec słu ch aczy  j e s t  wzorem 
d u szp asterstw a  w ie js k ie g o , a jego  g o r liw o ść  i  c ie r p liw o ś ć  
godna naśladow ania przez w spółczosnych  d u szp asterzy  w ie js k ic h .  
Akcentowany przez Cezarego e k le z ja ln y  aspekt sakramentu pojed­
nan ia  podkreślony z o s t a ł  przez Sobór Watykański II  w odnowio­
nych obrzędach pokuty.
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18. Ks. Tadeusz K ryński, M etanoia w ż y c iu  c h r z e śc ija n in a
w ś w ie t le  pism Ojców A p o sto lsk ic h , L ublin  1982, s a ,
XIV + 108, /mps B KUL/, Praca l ic e n c ja c k a  p isa n a  na
s e k o j i  t e o l o g i i  m oralnej W ydziału T eo lo g iczn eg o  KUL
pod kierunkiem  k s .d o c .d r a  hab, Seweryna R osik a .

Autor pracy s ta r a  s i ę  p r z e ś le d z ić  t r e ś ć  i  r o lę  m etanol 
w ży c iu  c h r z e śc ija n in a  w oparoiu  o pism a Ojców A p o sto lsk lo h . 
Rozprawa sk ład a  s i ę  z tr z e c h  ro zd z ia łó w . P ierw szy p t .  "Stwór­
czy zamysł Boga w stosunku do człow ieka"  /p o d r o z d z ia ły :  Powo­
ła n ie  cz ło w iek a , Odpowiedź c z ło w ie k a / s ta r a  s i ę  uzasad n ić  ko­
n ie c z n o ść  m ętanoi, k tóra  wypływa z fa k tu  stw órczego  i  Bożego 
wezwania cz ło w iek a . R ozd zia ł drugi p t."D ar m etanoi w d z ie le  
odkupienia" /p o d r o z d z ia ły :  C hrystus i  je g o  ła s k a , Środki zbaw 
o z e /  ukazuje źró d ła  t e j  duchowej odnowy i  rzeo zy w iste  m ożli^  
w ośoi p o d ję c ia  j e j  mocą o f ia r y  C hrystusow ej. W trzeo im  w resz -  
o ie  r o z d z ia le  pt."Subiektyw ny wyraz c h r z e ś c ija ń s k ie j  metanoi"  
/p o d r o z d z ia ły :  Wewnętrzna postaw a, Zewnętrzny wyraz m eta n o i/ 
au tor  ukazuje cz łow iek a  podejm ującego m etan oię , j e j  rod zen ie  
s i ę  w serou  g rzeszn ik a  oraz d a lszy  p roces odnowy wyrażony w 
całym ch rześc ija ń sk im  ży o iu .



Z apow iedzi w ydaw nicze

I .  WYDAWNICTWO TOWARZYSTWA NAUKOWEGO KUŁ.

A. Bober S J . ,  M illen ium . P ierw sze t y s i ą c l e c i e  c h r z e ś c ija ń ­

stw a w ś w ie t le  tekstów  źródłow ych. A n to lo g ia , 
t . I I I .

J .C zern iatow icz-C z.M azu r, R ecepcja antyku c h r z e ś c ija ń s k ie ­
go w P o ls c e , t . I ,  c z .2 .

B. P ila r s k a , P oczą tk i a r c h ite k tu r y  c h r z e ś c ija ń s k ie j .  
B .F lla r s k a , P oozątk i s z tu k i c h r z e ś c ija ń s k ie j .
K s.J .S ru tw a , Praca w starożytnym  c h r z e śc ija ń s tw ie  afrykań­

skim .
E .Z w olsk i, K asjod or-Jord an es. H is to r ia  gocka c z y l i  s c y t y j ­

ska Europa.
Apokryfy Nowego Testam entu, t . I ,  c z . i - 2 ,  w yd.2.

I I .  WYDAWNICTWO ATK: PISMA STAROCHRZEŚCIJAŃSKICH PISARZY

T e r tu lia n , Wybór pism c z .2  /Do żony, Do narodów, S co rp la ce , 
Do S k a p u li, O św iadeotw ie duszy, Napominanie 
do c z y s t o ś c i ,  Przeciw  Żydom, P s-T er tu lia n a  -  
Przeciw  w szystkim  h erezjom /, PSP XXIX.

O rygenes, H om ilie o proroctw ie Jerem iasza , Lamentacjach 
i  K sięgach  K rólew skioh, PSP XXX.

O rygenes, H om ilie o K siędze R odzaju, W yjścia i  K a p ła ń sk ie j, 
PSP XXXI.

E u g ip lu sz , D z ie ła  /R eg u ła , Żywot św .Sow eryna/, PSP XXXII. 
Apoftegm ata Ojców, c z . l ,  PSP XXXIII.
3w .A ugustyn, Omówienie psalmów, c z .1 - 4 ,  PSP XXXIV-XXXVII.
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św .A ugustyn, Przeciw  Manichejczykom, PSP XXXVIII.
św.Ambroży, Pism a, o z .2 /O E lia s z u , O Nabpoie, O T obiaszu ,

O d z ie w ic tw ie , O Izaaku i  d u s z y / , PSP XXXIX. 
Orygenea, H om ilie o K siędze L iczb , Jozuego i  Sędziów ,

PSP XL.
Orygenea, H om ilie do E w angelii św .Łukasza, PSP XLI.

W przygotow aniu;
Reguła m is tr z a , K on stytu cje  i  Kanony a p o s to ls k lo , Wybrane 
poematy s y r y js k ie  o z .2 /św .E frem , Jakub Sarug, B io le n in / ,  
I t in e r a r ia  e t  geographioa /CC 1 7 5 /, F ilo z o fo w ie  b iz a n ty j -  
so y .

I I I .  NIEPOKALANOMSKIE WYDAWNICTV.'O OO.FRANCISZKANÓtY

Marla w tajem nicy C hrystusa , Akta sympozjum p a try sty o zn o -
dogmatyoznego z o k a z ji 1 5 5 0 - le o ia  Soboru E fe sk ie g o , N ie­
pokalanów, 14-16 w rześn ia  1981, r e d .K s .S ta n is ła w  Longosz -  
0 .C e lesty n  Napiórkowski OFMConv. /Dokumenty: L is t  I I  Cyry­
la  A lek san d ryjsk iego  do N e s to r iu sz a , L is t  XXIV C yryla  
A lek san d ryjsk iego  do A leksandryjczyków -  D epozycja N estor­
iu s z a , Anatematyzmy C yryla A lek sa n d ry jsk ieg o , H om ilia IV 
"ku c z o i  Bogarodzioy" C yryla A lek sa n d ry jsk ieg o , L is t  Apos­
t o l s k i  Jana Pawła I I  na 1600 ro czn icy  I Soboru K onstanty­
n o p o lita ń sk ie g o  i  na 1550 ro c z n ic e  Soboru E fe sk ie g o , Ko­
munikat E piskopatu P o lsk i na ro o zn io ę  soborów w K onstanty­
nopolu i  E f e z i e . A rtykuły: K s.C zesław  B a rtn ik , Sobór e fe s k o -  
a lek sa n d ry jsk i jako w ydarzenie h ls to r y o z n e ;  Tadeusz Dobrze­
n ie c k i ,  "Hagia M aria-Theotokos" w sz tu o e  w czesn o ch rześc i­
ja ń sk ie j  /Z agad n ien ia  wybrane/; Ks.Wacław Eborowioz, Za­
p roszen ie  św .Augustyna na Sobór E fe sk i;  Tadeusz G ołgow skl, 
T opografia  Efezu c h r z e śc ija ń sk ie g o ;  E lż b ie ta  Jastrzębow ­
sk a , M ozaiki łuku tr iu m fa ln ego  w b a z y lic e  Santa Maria 
Maggiore w Rzymie; K s.W ojciech K ania, A utentyoznośó h o m ilii  
e f e s k ie j  "ku c z o i  Bogarodzicy"; Ks.Roman Karwaoki, Problem  
"Theotokos" w asp ek cie  pneumatologioznymj Karol K lauza, 
P opularyzacja  postanow ień Soboru E fesk ieg o  w " T eo lo g ii 
p o ls k ie j"  k s.W a len teg o W o isło w sk ieg o ;K 8 .S ta n isła w  Longosz, 
K o n flik t c h r y s to lo g i i  a n tio c h e ń sk ie j  i  a le k sa n d r y jsk ie j  na
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Soborze Efeskim ; Czesław Mazur, Problem atyka Soboru E fe s ­
k ie g o  /4 3 1 /  w p u b lik a cja ch  p o ls k ic h . D ib l io g r a f ia ;  0 .Ce­
le s t y n  Napiórkowski 0FMConv., R eoepcja "Theotokos" w pro­
te s ta n ty z m ie ; Ju b ileu szow e oceny Soboru E fesk ieg o  /P iu s  
XI -  Jan Paweł I I / ;  Bp A lfon s N o so l, C h ry sto lo g ia  a n t io ­
cheńska i  a lek sa n d ry jsk a  d z i s i a j ;  Anna Sadurska, E fez w 
s ta r o ż y tn o ś c i;  ks T e o f i l  S iu d y , T heotokos na Soborze E- 
fesk im  i  Watykańskim I I ;  k s .  W ładysław Sm oleń, Id ea  "Theo 
tokos" w rom ańskich w izerunkach Matki Bożej w P o lsce ;  
k s . Marek S ta r o w ie y sk i, Sobór E fe sk i a sprawa N e sto r iu sz a  
S tan  ź r ó d e ł;  k s .  F ran o iszek  S z u lo , H e lle n iz a o ja  jako p r -  
blem m etod olog iczn y; k s .  Jerzy  W oźniak, R ecepcja  "Theoto­
kos" u Ojców S y r y jsk ic h ;  Bożena Wronikowska, N a jsta rsza  
ik o n o g r a fia  maryjna -  Madonna z d z ie c ią tk ie m  w rzymskim 
m alarstw ie  katakumbowym; k s .  J ó z e f  K r a s iń sk i, G łos w d ys­
k u s j i  -  uwagi na tem at sympozjum.

IV. STUDIA WARSZAWSKIE. Tom 1 -1 1 : Ks. Marek S ta r o w ie y sk i, Po­
c z ą tk i  monastyoyzmu zachodniego; A pokalipsa  P io tr a . Wstęp 
p rzek ła d , kom entarz; T eksty prawne Marcina z Brakary. 
W stąp, p rzek ła d , kom entarz.

V. P rzek ład  i  opracowanie w szy stk ich  L istów  św. Leona W iel­
k ie g o  p a p ieża  przygotow uje s io s t r a  Z dzisław a P ie trzy k  z 
Krakowa / u l .  Bohaterów S ta lin g ra d u  9 / .

VI. P rzek ład  i  opracowanie wyboru Pism R ufina z Ą kw ilęj przy­
gotow uje k s .d r  Ludwik G ładyszew sk i. W druku: K atecheza  
Symbolu, "Studia  Gnesnensia" 6 /1 9 8 1 -1 9 8 2 /. W opraoowaniu: 
E x p o s it io  Sym boli, De b e n e d ic t io n ib u s  patriarcharum , Apo- 
lo g ia  1 -1 1 .

V II. Przekład  i  opracowanie H om ilii Sw iąteoznych H ozychiusza
z Jerozo lim y przygotow uje k s .d r  Ludwik G ładyszew ski.

V III . MAKSYMOS Z TYRU, RET Ol -  to  t y t u ł  m on ografii /o k . 10 a r ­
kuszy w ydaw niczych/ z ło ż o n e j do druku w Wydawnictwie 
U n iw ersytetu  M ikołaja  Kopernika przez  doo. dra hab. 
Mariana Szarmacha.
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IX. Dwa n a jb l iż s z e  z e sz y ty  "Ateneum K apłańskiego" p ośw ię-  
oone będą tajem nicy E u c h a r y s t ii. P ierw szy z n ioh , 
o ch arak terze h istorycznym  zaw iera n astęp u jące  a r ty ­
kuły: 1 /  E ucharystia  w b ib lijn y c h  przekazach , 2 /  Spra­
wowanie E u ch a ry stii w gminach c h r z e śc ija ń sk ic h  s ta r o ­
żytnego K o śc io ła , 3 /  Zbawczy rea lizm  E u ch a ry stii w nau­
ce Ojców K o śc io ła , 4 /  Uwarunkowania h is to r y c z n e  i  k u l­
turowe w sp o so b ie  sprawowania E u c h a r y s t ii, 5 /  Doktry­
na o E u ch a ry stii w wypowiedziach urzędu n a u c z y c ie ls k ie ­
go K o śc io ła , 6 /  Obecność C hrystusa w E u c h a r y s t ii,
7 /  E u ch arystia  tajem n icą  p asch a ln ą , 8 /  E k lezja ln y  wy­
miar E u c h a r y s t ii.

X. W związku z p r z e j ś c i e n  na em eryturę o.A ndrzeja  Bobera SJt
znanego popularyzatora  m yśli p a try sty czn e j w P o ls c ę , nas­
tępny z e sz y t  / l i p i e c  -  grudzień  1983 / "Vox Patrum" bę­
d z ie  Jemu dedykowany w c a ło ś c i .  Termin n a d sy łan ia  ma­
te r ia łó w  upływa z dniem 31 s ie r p n ia  b .r .

T E i.t A T Y
prac m a g istersk ich  i  d ok torsk ich  

z d z ied z in y  antyku c h r z e śc ija ń sk ie g o  pisanych  w roku akad,
1982/83

I .  KATOLICKI UNIWERSYTET LUUELSKI

A. Katedra P a tr o lo g ii  /P race  p isan e pod kierunkiem  k s .d r a  
h ab .F ran ciszk a  D rączkow skiego/:

1 . Nauka o m iło śc i c h r z e ś c ija ń s k ie j  w mowach Grzegorza z N azjan- 
zu /P .H udko/.

2 .  Id ea ł kapłaństw a w mowach Grzegorza z Nazjanzu /H .P ra ch /.
3 . Model d o sk o n a ło śc i c h r z e ś c ija ń s k ie j  w mowach Leona W ielkiego

/S .S t o r c z y k /

B. Katedra H is t o r i i  K o śc io ła  w S ta r o ż y tn o śc i C h r z e śc ija ń sk ie j
-  k s .d o c .d r  hab. Jan Srutwa

1. Życie lu d zk ie  i  grdność cz łow iek a  w synodach h iszp a ń sk ich
VI-VII wieku /Z .S k w ie r c z y ń sk i/.
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C. S ekcja  T e o lo g ii  Moralnej

1 . Id ea ł kapłana w ś w ie t le  pism Grzegorza W ielk iego  /k s .S .S o j  
ka, doktorska pod k le r ,  k s .p r o f .d r a  h a b .S ta n isła w a  W itk a /.

2 . C hrystus normą moralną w nauczaniu Leona W ielk iego /k s .A .  
W ięckowski, doktorska pod k ie r ,  k s .d o c .d r a  hab.Seweryna  
R o sik a /.

D. S ek cja  F i l o l o g i i  K lasyczn ej -  k s .d o o .d r  hab. Henryk
W ojtow icz,

1 . "Aotio" i  "contem platio"  w pismach Grzegorza W ielk iego  
/k s .S .S o j k a / .

2 . Ildophonsus T o le ta n u s, De o o g n itio n e  b a p tism i. De i t in e r e  
d e s e r t i .  W stęp, p rzek ła d , komentarz /k s .M .S z o s ta k /.

3 . P r a e d e s t in a tu s , Wstęp, p rzek ła d , komentarz /k s .P .W ie tr z y -  
k o w sk i/.

I I .  PAPIESKI WYDZIAŁ TEOLOGICZNY W POZNANIU

. K atedra P a tr o lo g i i  -  k s .d r  Bogdan Częsz

1. E g zy sten cja  cz łow iek a  w ś w ie t le  "Listów'* i  "Mów" Grzegorza 
z N azjanzu.

2 . Godność i  zadan ia  kapłana w ś w ie t le  pism Cypriana.
3 . T e o lo g ia  m iło s ie r d z ia  Bożego w nauczaniu Ambrożego.
4 . W olność r e l i g i j n a  w in t e r p r e t a c j i  Ojców K o śc io ła .

I I I .  PRYMASOWSKIE WYŻSZE SEMINARIUM DUCHOWNE W GNIEŹNIE

Seminarium naukowe -  k s .d r  Szczepan P ieszczo ch

1. Metoda eg zeg ety czn a  Ambrożego w "De m y ste r iis"  i  w "De 
sa o ra m en tis".

2 . Zarys t e o l o g i i  h i s t o r i i  w "De o a te o h isa n d is  rudibus"  
Augustyna.

IV. INSTYTUT TEOLOGICZNY W TARNOWIE

Seminarium naukowe -  k s .d r  hab. W ojciech Kania

1 . Idea Boga w pismach C yryla J e r o z o lim sk ie g o .
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2 . Nauka św .Jana Chryzostoma o m od litw ie .
3 . M ario log ia  św .I ld e fo n sa  z T oled o.
4 . św .C yryl A lek san d ryjsk i jako obrońca ty tu łu  eeoTÓMoę
5 . Id e a ł kapłana według św.Ambrożego.
6 . Myśl sp o łeczn a  Klemensa A lek sa n d ry jsk ieg o .
7 . Świadeotwo lu d z k ie j  duszy u T e r tu lia n a .



!n f  o rm a tfe

i .  KONGRES TEOLOGÓW POLSKICH

W dniach 14-16 w rześnia b .r .  na K atolickim  Uniwersyte­
c ie  Lubelskim odbędzie s i ę  Kongres Teologów Polskich  na temat 
CHRZEŚCIJAŃSTWO A KULTURA /POLSKA/; Uozestnioy obrad będą s ta ­
r a l i  s i ę  odpowiedzieć na pytan ie: w jakim momencie i  w jakim 
stopniu  zaozął s i ę  wpływ chrześcijań stw a na kulturę polską^. 
Będzie to  poszukiwanie orędzia  Chrystusowego w życiu  i  k u ltu ­
rze p o ls k ie j .  Podozas dwóoh s e s j i  przedpołudniowych /14  i  15 
IX / wygłoszone zostaną re fera ty  programowe, zaś w trzeoim  
dniu -  sprawozdania przewodniczących se k c j i  p ro fesorsk ich , 
po południu natom iast obradować będą w swoich grupach sekcje  
p ro feso rsk ie  przy Komisji Episkopatu P olsk i do Spraw Nauki 
K a to llo k le j . Podobnie jak w poprzednioh la tach  Komisja gwa­
rantuje opublikowanie materiałów kongresowych, w tym także 
sprawozdań z autorskim i streszczen iam i referatów  wygłoszonych 
podozas se k c j i  p ro feso rsk ich .

W Kongresie po raz pierwszy weźmie również udział Sekcja  
P atrystyczna, k tó rej członkowie s ta ra ć  s ię  będą p rześ led z ić  
1 przedyskutować wpływ Ojców K ośoioła na różne dziedziny k u l­
tury p o ls k ie j .  Podozas popołudniowych obrad w grupach wygło­
szonych będzie 7 komunikatów, k tóre opublikowane będą w o a ło -  
śo i w pierwszym zeszy o ie  "Vox Patrum" 1984 roku. Dla S ek cji Pa

1 0 za łożen iach  Kongresu i  proponowanych do d yskusji m ateria-
łaoh p isaliśm y w "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 / 2 1 i-2 1 3 .
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tr y s ty c z n e j  b ęd zie  to  ważne sp o tk a n ie , gdyż w ubiegłym  roku 
m inęła kadencja j e j  zarządu, i  odbędą s i ę  nowe wybory.

Oto program obrad Kongresu Teologów P o lsk ich  z u d zia ­
łem S e k c ji P a tr y s ty c z n e j .

14 w rześn ia  1983
9 .0 0  Msza św. z h o m ilią  w k o ś c ie le  akademickim  

10 .00  P o sied zen ie  p lenarne w a u li
-  P ow itan ie  Rektora KUL
-  Z agajen ie Przew odniczącego K om isji E piskopatu d /s  

Nauki K a to lic k ie j  kardynała  Franoiszka Macharskiego
-  Słowo K siędza  Prymasa Kardynała J ó z e fa  Glempa
-  Wprowadzenie w problem atykę Kongresu -  ks.R ektor  

PAT Marian Jaw orsk i, Kraków.
-  R efera t: "C hrześcijaństw o a lo g o s  p o lsk i"  - K s .d r  

B olesław  In len d er , ASTK Warszawa.
-  Dyskusja  

13 .00  Obiad
-  Przerwa

15 .30  P o sied zen ie  s e k c j i  p ro fe so rsk io h :
-  P o lsk ie  opracowania greck ich  0 0 .K o śc io ła

w XVI-XVII wieku -  doo. dr Janina C zern ia tow icz , 
Warszawa.

-  T eksty ła o iń sk lo h  0 0 .K o śc io ła  w zb iorach  p o lsk ic h  
w o k r e s ie  Śred n iow iecza  i  Odrodzenia -  mgr Czesław  
Mazur, Warszawa.

-  Wujek jako tłum acz OO.Kośoioła -  dr Andrzej Bober SJ, 
KUL L ublin

-  Król Jan S o b ie sk i żarliwym  c z y te ln ik ie m  pism OO.Koś­
o io ła  -  k s .d r  hab.W ojciech K ania, Tarnów.

-  Wpływ pism OO .K ośoioła na t e o r ię  i  praktykę kazno­
d z ie js k ą  w P o lsce  -  k s .d r  Waldemar W ojdecki, Warsza­
wa.

1 8 .0 0  K onferenoja prasowa 
19 .00  K olacja
2 0 .0 0  Dyskusja nad problemami dydaktyki p a tr y s ty o z n e j .
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15 w rześn ia  4983 r .
9 .0 0  -  P o sie d ze n ie  plenarne w a u l i  /ok. go d z. 11.00 -

przerwa/
-  C h rz e śc ija ń stw o  a e to s p o ls k i -  k s.B p  M arian R e- 

ch o w icz, Lubaczów.
-  C h rz e ścija ń stw o  a sztu k a  p o lsk a  -  K s .p r o f . Jan u sz  

P a s ie r b , ATK Warszawa.
*- S y t u a c ja  kulturow a P o ls k i i  zad an ia  K o ś c io ła  -  

K s < p r o f .J ó z e f  T is c h n e r , PAT Kraków.
-  D y sk u sja .

13.00 -  Ohlad
-  Przerwa

15.30 -  P o sie d ze n ie  s e k o ji  p r o fe s o r s k ic h :
-  Ź ró d ła  in s p ir a o j i  n a js t a r s z e j a r c h ite k tu ry  s a k r a l­

n ej w P o lsce  -  d o c .d r  hab . Barbara P ila r s k a , KUL 
L u b lin .

-  Doktryna p a tr y s ty c z n a  w ik o n o g r a fii  e w a n g c lis ta -  
r z a  g n ie ź n ie js k ie g o  /X I w ./  -  (Łoc.dr Tadeusz Do­
b r z e n ie c k i, Muzeum Narodowe, Warszawa.

18.00 -  K o n fe re n c ja  prasowa 
19.00 -  K o la c ja
20.00 -  Wybór zarządu S e k c ji  P a t r y s t y c z n e j .

16 w rze śn ia  1983
9 .0 0  -  P o sie d ze n ie  plenarne w a u l i .

-  Spraw ozdania przew odniczących s e k c ji  p ro fe so rsk ich
-  Sprawozdanie z d z ia ł a ln o ś c i  S e k c ji  P a tr y s ty c z n e j  

/1977-1983/ -  K s .d r  S ta n isła w  Lon gosz, KUL L u b lin .
-  Komunikaty.

13.00 -  Zakończenie obrad.
14.00 -  K o n fe re n c ja  prasow a.

2 . IX  KONGRES PATRYSTYCZNY

IX  Międzynarodowy Kongres P a try sty czn y  w O k sfo rd zie  od­
b ę d zie  s ię  w dniach 5-10 w rześnia 1983 r .  Za jo go  stron ę mery
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toryczn ą  i  organ izaoyjn ą  odpow iedzialny j e s t  F a k u lte t T e o lo -  
giozny U niw ersytetu  O ksfordzklego wraz z trzem a znanymi p a tr o -  
logami a n g ie lsk im i:  Rev.M .F.W iles /R eg iu s P ro fo sso r  o f  O iY in l-  
ty  ln  th e  U n iv e r s ity  o f  O zford /, R ev .0 .C .S tea d  /E ly  P ro fe sso r  
o f  D iv in ity  Em eritus in  the U n lw ersity  o f  Cambridge/ Rev. 
H.Chadwlck /R eg iu s P ro fe sso r  o f D iy in ity  Em eritus in  th e  U n l-  
v e r s i t y  o f  Cambridge/ oraz św ie tn a  organ iza tork a  w ch arak te­
rze  se k r e ta r z a  M iss E .A .L iv in g sto n e . Warto tu  przypom nieć, żę 
Kongresy P a try sty czn e , grupujące patrologćw  c a łeg o  św ia ta , z a -  
o zę to  zwoływać oo 4 la t a  od 1951 r .  za  staran iem  p r o f .d r a  
F .L .C ro ssa . Ich  oelem  j e s t  zawsze wzajemna wymiana doświad­
czeń , poglądćw i  in fo rm a cji na tem at prowadzonych a k tu a ln ie  
stu d ićw  nad l i t e r a t u r ą  i  t e o lo g ią  w czesn o ch rześcija ń sk ą  oraz 
ukazanie m ie jsca  Ojcćw w minionym i  obecnym ży c iu  K o śc io ła .  
Każdy z uozestn ikćw  zapraszany j e s t  do w y g ło szen ia  komunika­
tu  /d o  12 m in u t/ na temat prowadzonych przez s i e b ie  badań pa­
tr y s ty c z n y c h . Komunikaty te  w z a lo ż n o śo i od p rob lem atyk i, sku­
p ia ć  s i c  będą wokół tematów wiodących /"M aster Them es"/. Tak 
np. o s ta tn i  V III Kongres P atrystyczn y  w 1979 r .  p o sia d a ł 13 
"Master Themes", a m ianow icie: Gnostyoyzm, I I  w iek , Orygenes, 
E u zeb iu sz , Ojcowie Kapadoccy, A ugustyn, C h rześcijań stw o  i  f i ­
l o z o f ia ,  C h r y sto lo g ia , Krytyka te k s tu , Egzegoza p a try sty czn a , 
K o śc ió ł i  państwo, A soętyka, L itu r g ia . 0 tem ataoh wiodąoyoh  
obeonego Kongresu zadecydują zg ło szo n e  ty tu ły  komunikatów /do  
9 maja b . r . / .  O rganizatorzy proszą o s u g e s t ie  i  p rop ozyoje . 
Każdy bowiem temat w iodący, poprzedzony 4 5 -50  minutowym wpro­
wadzeniem, ma u ła tw ić  wymianę in fo rm a cji i  konstruktywną dys­
k u s ję . W szystk ie m ater ia ły  publikowane są  w o a ło ś c i  w s e r i i  
"Studia P a t r is t io a " ! .

IX Kongres P atrystyczn y  otw arty b ęd zie  5 w rześn ia  w Exa- 
m ination  Schools inauguraoyjną p r e le k o ją  dra Fairy von L i l ie n -  
f e ld ,  p ro feso ra  h i s t o r i i  i  t e o l o g i i  c h r z e śc ija ń sk ie g o  Wsohodu

1 M ateria ły  VIII Kongresu P atrystyczn ego  ukazały s i ę  drukiem  
w l is to p a d z ie  1982 r .  w tr z e c h  c z ę śo la o h . Ioh t r e ś ć  zob . 
"Przegląd ozasopism" nr 100 obecnogo z e s z y tu . C ałość k o sz­
tu je  60 funtów /1 2 6  d o i .  USA/ d la  uozestn ikćw  IX Kongresu, 
85 funtów /1 8 0  d o i.  USA/ d la  innyoh . Zamówienia k ierow ać na
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na u n iw ersy tec ie  w E rlangen. Porządek d n ia  przew iduje: godz. 
9 .1 0  -  12 .50  lek tu ra  komunikatów w grupach i  d y sk u sje , godz. 
1 6 .1 5  -  17 .45  w y g łaszan ie  p r e le k c j i  w iodących, god z. 1 8 .0 0  -  
1 9 .0 0  lek tu ra  komunikatów w grupach, godz. 2 0 .3 0  r e fe r a t  o t e ­
matyce o g ó ln e j . Obrady Kongresu zakończą s i ę  9 w rześn ia  w sp ól­
nym spotkaniem  uczestn ik ów  o god z. 2 0 .3 0 . K oszty u d z ia łu  w Kon 
g r e s ie :  wpisowe -  15 funtów , d zien n e utrzym anie -  18 funtów , 
K orespondencję 1 uwagi na tem at Kongresu n a leży  k ierow ać ńa 
ad res: M iss E .A .L iv in g s to n e , 15 S t .G i l e s ,  Oxford 0X1 3JS ,-  
England.

3 .  BALCANICUM I I

K onferenoja "Balcanicum I I :  Bałkany i  P o lsk a  w s ta r o ż y t ­
n o śc i 1 śred n iow ieczu "  organizowana przez I n s ty tu t  H is t o r i i  
U niw ersytetu  Poznańskiego odbędzie s i ę  w tym roku w dniach  
1 9 - -  21 w rześn ia^ . W związku z przypadającą ob ecn ie  530 ro czn i 
cą upadku K onstantynopola  o rg a n iza to rzy  nadają j e j  t y t u ł :  
"MIEJSCE BIZANCJUM W HISTORII EUROPY". Obrady K on feren oji będą 
s i ę  odbywać w 4 sek c ja ch  z następującym i tematami wiodącymi:
I S ta ro ży tn o ść : 1 .E tnogeneza, k u ltu ra  i  u s tr ó j  ludów bałkań­
sk ic h  w o k r e s ie  przedrzym skim . 2 . B a łk ań sk ie  prow inoje Im­
perium Romanum ze szczególnym  uw zględnieniem  M ezjl D o ln ej. 
Prooesy rom an izaoji i  io h  dynamika. 3 . Przemiany e tn iczn e  
1 a p o łe o z n o -p o lity o z n e  na P ółw yspie Bałkańskim w IV-VI wieku  
n .e .  I I  śred n io w iecze  /V II-X V /: 1 . Geneza i  h i s t o r ia  B lzan -  
ojum. S u k cesja  b iz a n ty jsk a . 2 . H is to r ia  1 k u ltu ra  narodów b a ł-  
kańskioh  w śred n io w ieczu . 3 . S tosu n k i p o lsk o -b a łk a ń sk le  w śred  
n iow ioozu . I I I  Czasy nowożytne /XV-XIX w ./:  1. Walka narodów 
b a łk ań sk ich  z ek sp an sją  i  panowaniem Turków Osmańskich. 2 . S to ­
sunki p o lsk o -b a łk a ń sk ie  /p o ls k o - t u r e c k ie /  w XV-XIX w ieku.

ad res: Barbara B a r r e tt , S o c ia l  and B ehavioural SoienoeB , 
Pergamon P ress Łtd, H eadington H i l l  H al, Oxford 0X3 OBW.

i  Sprawozdanie z Baloanioum I zo b .: A.M alinowski -  Bałkany 
i  P olska  w s ta r o ż y tn o ś c i  i  śred n io w ieczu , "Vox Patrum" 
2 /1 9 8 2 / 437 -446 .
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IV H is to r ia  s z t u k i : R e la c je  ik o n o g ra ficzn e  m alarstw a ła c iń s k ie ­
go i  b iz a n ty js k ie g o  w Europie środkowowschodniej w śred n io w ie ­
czu .

M iędzywydziałowy Zakład Badań nad Antykiem C h rześcijań sk iej
KUL z g ł o s i ł  swój u d z ia ł w K o n feren cji z 4 kom unikatam i: 1 . dr 
A.Bober SJ -  ź r ó d ła  g r e c k ie  i  ła c iń s k ie  do h i s t o r i i  s ta r o ż y t ­
nej B u łg a r ii;  2 . d o c .d r  hab. B .F ila r s k a  -  R e la c je  ik o n o g r a f i­
czne m alarstwa w c z e sn o c h r z e śc ija ń sk ie g o  z rejon u  Bałkan z ma­
larstw em  zachodnim; mgr A .M alinow ski -  A cta Martyrum z epoki 
prześladow ań jednym ze ź ró d e ł do poznania  h i s t o r i i  Bałkan; 
mgr D .Próchniak -  K olon ie  arm eńskie na t e r e n ie  krajów bałkań­
sk ic h  w śred n io w ieczu .

Dla g o ś c i  zagran iczn ych  d ek la ru ją cy ch  swój u d z ia ł w sek ­
c j i  1 -111  o rg a n iza to rzy  przew idują  objazd po W io lk o p o lsce , d la  
historyków  s z tu k i z a ś  w ycieczk ę po M a ło p o lsce . O rganizatorzy  
gw arantują rów nież p u b lik a c ję  w sz y stk ic h  w ygłoszonyoh p r e le k ­
c j i  z dołączonym i s tr e sz c z e n ia m i ob cojęzyczn ym i. Obrady w j ę ­
zyku p o lsk im , r o sy jsk im , n iem ieckim , a n g ie lsk im  i  francuskim . 
W szystk ie  k o sz ty  zw iązane z udziałem  w K o n feren cji pokrywają 
o r g a n iz a to r z y . /K om itet O rganizacyjny K o n feren cji "Bałkany -  
P olsk a  -  Balcanicum  I I " , 61-874  Poznań, u l .J u l ia n a  Marchlew­
sk ie g o  1 2 4 /i2 6 , I n s ty tu t  H is t o r i i  UAM/.

4 . RODZINA WCZESNOCHRZEŚCIJAŃSKA I JEJ ZADANIA

M iędzywydziałowy Zakład Badań nad Antykiem C h rześc ija ń ­
skim KUL o rg a n izu je  w dn iach  24 -  25 l is to p a d a  b .r .  o g ó ln o p o l­
s k ie  sympozjum na tem at: "Rodzina w czesn o ch rześc ija ń sk a  i  j e j  
zad an ia" . Problem rodziny  d z iś  taK żywy i  ak tu a ln y  b y ł ju ż  
o s ta tn io  o f i c j a l n i e  poruszany na Soborze Watykańskim I I  /G au- 
dium e t  sp es 5 2 / ,  o b sz e r n ie  przedyskutowany na Synodzie B is ­
kupów /2 6  IX -  25 X 1 9 8 0 / i  s y n te ty c z n ie  u ję ty  w a d h o r ta c j i  
a p o s to ls k ie j  " F a m ilia r is  o o n so r tio "  /2 2  XI 1 9 8 1 / Jana Pawła I I ;  
w P o lsc e  i  za  g ra n icą  pośw ięcono mu sz e r e g  sympozjów i  k onferen­
c j i  oraz mnóstwo p u b lik a c j i  naukowych. We w sz y stk ic h  ty ch  i n i ­
cjatyw ach  łatw o jednak zauważyó brak p o g łę b ie n ia  p a tr y s ty o z n e -
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go i  odwoływania s i ę  do p ierw szych  ź r ó d e ł c h r z e śc ija ń s tw a ,  
mimo i ż  ich  o rg a n iza to rzy  c z ę s to  p o s łu g iw a li  s i ę ,  być moż6 
n ieśw ia d o m ie , język iem  Ojców K o śc io ła  /n p . ro d zin a  małym k o ś­
c io łem  domowym/. Tą w ła śn ie  lukę ch c ie lib y ś ia y  u zu p e łn ić  za p ra -  
sz a ją o  do w spółpraoy w sz y stk ic h  p o ls k ic h  s p e c ja l is tó w  od s t a ­
r o ż y tn o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  W program ie sympozjum c h c ie l ib y ś -  
my w sp ó ln ie  przedyskutow ać sz e r e g  zagadnień  zgrupowanych wokół 
tr z e c h  tematów w iodąoych:

1 /  P o ję c ie  g reck o -rzy m sk ie j rod zin y  s ta r o ż y tn e j ,  j e j  
b la s k i  i  c i e n ie  oraz od d zia ływ an ie  na ż y c ie  c h r z e ś ­
c i j a n .

2 /  R odzina c h r z e ś c ija ń s k a  trw a łą  w sp óln otą  osób i  ko­
leb k ą  ż y c ia  /P o g lą d y  Ojców K o śc io ła  na m ałżeństwo i  
je g o  c e l e ,  rozwody, zdradę m ałżeńsk^, na problem  
przeryw ania  o ią ż y ,  p orzu can ia  d z i e c i ,  r e g u la c j i  po-  
c z ę ó f  ro d z in a  w starożytnym  prawodawstwie cywilnym  
i  k o śc ie ln y m /.

3 /  Rodzina c h r z e ś c ija ń s k a  małym k o śc io łem  domowym /R o­
d z in a  in s t y t u c j ą  wychowującą r e l i g i j n i e  i  c y w iln ie  
w domu i  poza domem, obow iązki o jo a  i  m atk i, prawa i  
obow iązk i d z ie c k a ,n ie w o ln ik  w r o d z in ie ,  ro d zin a  współ 
n otą  w ierzą cą  i  a p o s to łu ją o ą / .

Prosimy bardzo o z g ła s z a n ie  na adres Zakładu Badań nad 
Antykiem C h rześc ijań sk im  ty tu łó w  re fera tó w  /d o  30 m in u t/ i  ko­
munikatów /d o  15 m in u t/ do 20 p a ź d z ie r n ik a , szczegó łow y zaś  
program sympozjum roześlem y przed 10 l is to p a d a  b .r .

5 . I I I  KONGRES STUDIÓW KOPTYJSKICH

W d n iach  23 -  28 s ie r p n ia  1984 r .  odbędzie s i ę  w Warsza­
w ie I I I  Międzynarodowy Kongres Studiów K optyjsk ich^  organ izow a-

1 Zob. spraw ozdanie z I I  Kongresu Studiów K o p ty jsk ich : W.God­
le w s k i, I I  Międzynarodowy Kongres Studiów K op to log iczn ych
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ny przez Zarząd Międzynarodowego Towarzystwa Koptologioznego 
/In tern ation al A ssociation for Coptio Studies, 00197 Roma, Via 
F .C iv in in i, 2 4 / i  Zakład Aroheologli śródziemnomorskiej PAN.
Za merytoryozną stronę Kongresu odpowiedzialny j e s t  Komitet 
organizacyjny w sk ładzie: Bontley Layton /przewodniczący/, 
Rodolphe Kasser /wiceprzewodniczący/, T ito Orlandi /skarbnik -  
wydawca/, Włodzimierz Godlewski /se k r e ta r z /, L eslie  S.B.Mao 
Coull /dyrektor Koptyjskiego Centrum w K airze/ oraz Peter Gros 
smann, Antoine Guillaumont, Potor Nagel, Ju llon  R ies, Program 
obrad Kongresu przewiduje zarówno se sje  plenarne, jak i  sesje  
w grupaoh tematycznych. Organizatorzy zapraszają do zgłaszania  
referatów /do 20 m inut/, komunikatów /do 10 minut/ lub spra­
wozdań z badań arohoologioznych /do 30 mlnut/^. Program Kon­
gresu przwiduje równioż zwiedzanie Warszawy, G alerii Faras w 
Muzeum Narodowym z prezentaoją sztuki koptyjsk iej znajdującej 
s ię  w polskioh zbiorach oraz wyoioozkę do Żelazowej W oli. Zgło 
szen ia  należy kierować na adres: Dr Włodzimierz Godlewski, 
Muzeum Narodowe, A l.Jerozolim skie 3, 00-495.

/Rzym, 12 -  26 września 1980/, CT 52/1982/ z . 2, 176-180.
8 Podjęcie tematu na Kongres może ułatwló przegląd najnow­

szych studiów koptyjskioh: T.Orlandi -  G.Mantovani, Ras- 
segna di Studi Copti n .10 , VCh 19/1982/ 407-423.
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6 . 40 LAT "SOUUCES CHRETIENNES" 
1942-1982

W ubiegłym  roku m inęło  40 l a t  od pow stan ia  znanej wydaw- 
n lo z e j  s e r i i  p a tr y sty c z n e j  "Sources C h retien n es" . W c ią g u  t e ­
go czasu  ukazało  s i ę  300 tomów pism Ojców K o śc io ła  w tłum a­
czen iu  francuskim  z dołączonym  praw ie zawsze k r y ty c z n ie  opra­
cowanym tekstem  oryginalnym . Z a ło ży c ie lem  i  projektodaw cą  
s e r i i  by ł ly o ń sk i j e z u i t a  P .V ic to r  Fontoynont /+  1 9 5 8 /, k tó ­
ry z a c z ą ł grom adzić wokół s i e b ie  patrologów  i  s p e c ja l is tó w  
ze s ta r o ż y tn o ś c i  c h r z e ś c ija ń s k ie j ,p r a g n ą c y c h  wydawać w sposób  
krytyczny 1 nowoczesny te k s ty  w c z e sn o c h r z e śc ija ń sk ie . Na z e ­
braniu  w 1941 r .  w L yon ie, w którym w z ię l i  u d z ia ł m .in . Ilenri 
de Lubac, P ierre  C h a l l l e t ,  Henrć Marrou, S t a n ls la s  Fumct, 
Gu8tave Hardy, zadeoydowano, że projektow ana s e r ia  otrzyma, 
nazwę: "Sources C h retien n es" , w Lyonie prow adził j ą  b ęd zie  
H. de Lubac, w Paryżu zaś J .D a n ie lo u . Już w 1943 r . ukazał 
s i ę  mimo II  wojny św iatow ej j e j  p ierw szy  tom w opracowaniu  
J .D a n ie lo u : G regoire de N y sse , C ontem plation  sur la  Vle do 
MoTse. W tym samym roku wydano j e s z c z e  c z te r y  tomy, m . in . j a ­
ko tom I I  "Protreptyk"w lem ensa A lek sa n d ry jsk ieg o  w opracowa­
niu C laude'a  M ondeserta, k tó ry  w 1944 r . z o s ta je  sekretarzem  
naukowym c a łe j  s e r i i .  Wkrótce do wydawanych fra n cu sk ich  p rze ­
kładów p a try sty czn y ch  z a c z ę to  d o łą cza ć  k rytyczn ie  opracowane

te k s ty  o r y g in a ln e : w 1945 po raz p ierw szy t e k s t  g r e c k i  
/tom  8: N ic e ta s  S te th a to s ,  Le p a ra d is  s p i r i t u e l / ,  a w 1347 
t e k s t  ła c iń s k i  /tom  19: H ila ir e  de P o i t i e r s ,  T r a ite  des 
M y ste r e s /.

W c e lu  zd ob ycia  w ięk szego  p op arc ia  finansow ego i  m oral­
nego w ś w ie c ie  patrystycznym  oraz d la  u ła tw ie n ia  S e k r e ta r ia ­
tow i Wydawnictwa u zysk an ia  osobow ości praw n ej,p ow staje  w 1956 
r . S to w a rzy szen ie  P r z y ja c ió ł  "SourcesC hretiennes"  /L A s s o c ia -  
t io n  d es Amis de "Sources C h r e tie n n e s" /, k tó re  4 la ta  p ó źn ie j  
o s ią g a  prawne uznanie państwowe, pozw alające na z b ie r a n ie  
sk ła d ek , su b w en cji, darow izn i  p o sia d a n ie  w łasnego m ajątku.
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Odtąd Stow arzyszenie: 1 /  pokrywa znaczną c z ę ść  kosztów wydaw­
n iczy ch , 2 /  wspomaga finansowo pracowników Wydawnictwa op ła ­
cając  k oszty  związane z dokumentacją m ateriałów  /m ik rofilm y , 
k s ią ż k i ,  fo to k o p ie , d e le g a c je / ,  3 /  dysponuje funduszem sp e­
cjalnym  na o k o liczn ośc iow e potrzeby Wydawnictwa, 4 /  organ izu je  
co roku k ilk a  k o n feren c ji naukowych i  inform acyjnych o Wydaw­
n ic tw ie , 5 /  dwa razy w roku p u b lik u je  " B u llo tin  des Amis de 
Sources C hretiennes" / i9 5 7 -1 9 8 l  ukazało s i ę  45 numerów/, 6 /  mo* 
że reprezentować Wydawnictwo we w szy stk ich  aktach prawnych, 
adm inistracyjnych  i  finansow ych. Do S tow arzyszenia  n a leżą  s t a ­
l i  ozłonkow ie, dobroczyńcy i  fundatorzy , którzy zobowiązują  
s i ę  do p ła cen ia  rocznych sk ładek  /  70F lub 150 F̂  lub 800 F /  
na jeg o  adres /A s s o c ia t io n  des Amis S .C ., 29 , rue du F ia t ,
69002 Lyon. C.C.F. 387510 E L yon/. Na c z e le  Stow arzyszenia  
s t o i  Rada A dm inistracyjna /a k tu a ln ie :  przewodniczący honorowi: 
H. de Lubao, A .L a tr e il le ;  członkow ie honorowi: kard.G.M .Garro- 
n e, kard. J .R a tz in g e r , R .Arnaldez, J .G u i l l e t ,  X .d 'H a u th u illo , 
M .Jourjon, L.Lem aigrc, + U .Proton de la  C h ap elle , J.Rouge; 
przew odniczący: J .P o u illo u x ;  w iceprzew odniczący: J .L a b a sse , 
M.Pangaud; sek re ta rz : C .H ondesert; skarbnik: X .Fontoynont; 
członltow ie: A.Audin, F .B u s s in i, L .C haine, Y.Chotard, J .C our- 
b ie r , G.Oagron, J .F o n ta in e , J .G avoty , J .G le n is so n , J .N .G uinot, 
L .H o ltz , C .K ohler, M .Pórouse, J .P errach on , B .Y on/.

W 1958 r . Wydawnictwo poszerza  zakres wydawanych tek stów . 
Obok bowiem staroży tn ych  pism patrystycznych  rozpoozyna również 
wydawanie źró d eł średniow iecznych i  za staraniem  G .S o rta isa  
oraz cystersów  reformowanyoh pu b lik u je zachodnie te k s ty  monas- 
tyozne w s e r i i :  "Serie de T extes m onastiąues d'O ccident" / I  j e j  
tom: Aolred de R levaulx /1 1 1 0 -1 1 6 7 /, Quand Jósus eu t douze ans,

oprać. D.Anselme Hoste i  J .D ubois = 60 S c h /. Poszerza s i ę  na­
d a l i  k o n so lid u je  S e k re ta r ia t Wydawnictwa, k tórego dyrektorem  
z o s ta je  w 1960 r . Claude M ondesert, fundatorami zaś H. de Lubac 
i  J .D a n le lo u . N iektórzy pracownicy S ek re ta r ia tu  /R .A rnaldez,
C. Mondesert i  J .P o u il lo u x /  rozpoczynają w 1961 r . edycję  
/obok "Souroes C h retien n es" / parareln ej s e r i i  zaw ierająoej  
również greck i te k s t  krytyczny i  tłum aczenie fra n cu sk ie  d z ie ł  
F ilo n a  A lek san d ryjsk iego , prekursora egzegezy p a try sty czn ej
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/O euvres de 1 'A lekandrin  P h ilo n /. Wydanie jubileuszow ego  
tomu iOO /S .I r ó n e e , Contrę le s  H erósles l . I V ,  i9 6 5 / ,  podobnie 
jak  w cześn iej tomu 50 /S .J e a n  Chrysostome, H uit Uom elies b a-  
p tism a les  in e d i t e s ,  1957 / obchodzono bardzo u ro czy śc ie  w Lyo­
n ie ,  Paryżu i  Rzymie.

D zięk i swej p rężn ośc i 1 rozg łosow i Wydawnictwo uzyskuje  
w 1967 r .  poparcie fran cu sk iego  Narodowego Centrum Badań Nau­
kowych /C entre N atio n a l de la  Recherche S c ie n t if iq u e  = CNRS/, 
k tóre  u d z ie la  mu pewnych subwenojl finansow ych, a do dyspo­
z y c j i  dyrektora C laude'a  M ondeserta, mianowanego m istrzem  po­
szukiwań naukowyoh /m a łtre  de re c h e r ch e /, k ilk a  nowych lok a­
l i  i  dodatkowych eta tów . Podnosi to  j e s z c z e  b ard ziej znacze­
n ie  Wydawnictwa, k tórego  S e k r e ta r ia t d z ię k i dalszemu popar- 
o iu  CNRS s ta je  s i ę  w 1969 r . Instytu tem  Sources Chre tie n n e s  
/ I n s t i t u t  des Souroes C h re tien n es/ mającym d z ia ła ś  w ramach 
Fakultetów  T eo log iczn ych  K a to lic k ie g o  U niw ersytetu w Lyonie. 
Wydawnictwo otrzym uje s t a łe  m iejsce  /2 9 ,  rue du P ia t /  i  w io­
le.now ych pom ieszczeń w budynkach u n iw ersytetu  /olc. 600 m :̂
10 b iu r , s a lę  dokum entacji naukowej, pracownię z b ib lio te k ą  
p a try sty czn ą , k tó re j k s ię g o z b ió r  l io z y  obecnie ok. 10 000 to ­
mów, s a lę  do o zy ta n ia  m ikrofilm ów, lektorium  i . t . d . / .  P ierw szo­
rzędnym celem  pow stałego In s ty tu tu  j e s t  utrzym anie, doskona­
le n ie  i  ro zw ija n ie  wydawniczej S e r i i  "Sources C hretiennes"  
oraz prezentow anie staroży tn ych  tekstów  c h r z e śc ija ń sk ic h  
w sposób naukowy i  nowoczesny, jak również prowadzenie nauko­
wych badań p a try sty czn y ch . Na s t a łe  j e s t  w nim zatrudnionych  
12 osób, k tó re  prowadzą ad m in istra cję  oraz korespondencję ze 
współpracownikami krajowymi i  zagranicznym i, z wydawcami 
1 konsultoram i naukowymi, jak  rów nież z innymi in sty tu cja m i 
naukowymi / I n s t i t u t  de Recherche e t  d 'H is to ir o  des T extes  
d o sta rcza  np. w ięk szość  mikrofilmów różnych kodeksów s ta r o ­
ży tn y ch / czy te ż  równoległym i wydawniczymi seriam i p a tr y s­
tycznym i, by organizować w spółpracę 1 b ezu żyteczn ie  n ie  pro­
w adzić dwukrotnie tych  samych badań. Wydatki In s ty tu tu  pokry­
wane są  zarówno z subw encji CNRS /o p ła c a  5 e ta tó w /, jak rów­
n ie ż  z d o ta c j i  Stow arzyszenia  P r z y ja o ió ł "Souroes Chrótiennes"  
i  wydawcy )<!ditions du C erf. W sk ład  aktualnego p erson elu
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In sty tu tu  w chodzą;fundator: H. de Lubao; przewodniczący:
C.Mondesert; przewodniczący pomooniozy: L .D outreleau; sek re­
ta rz  generalny: M.Zambeaux; sek reta rz  d y r e k c ji:  C.Gombervaux; 
ozłonkow ie: M .A.Calvęt /CN;iS/, M.Dupre La Tour /C N I^/, P .Fau- 
oon /CNRS/, M .L.Guillaum in /CNRS/, J .N .G u in ot, L.Neyrand,
M.Rousseau, /CNRS/, B. de V r e g i l le .

Znaczenie In s ty tu tu  Souroes C hrótiennes w zrosło  je s z c z e  
b a rd ziej w r . 1976, k iedy to  z o s ta ł  form aln ie włąozony do 
Narodowego Centrum Badań Naukowyoh /CNRS/ jako jeg o  ekipa  
zrzeszonyoh specjallstów -naukow ców  /Bquipe de reeherohes a s -  
so o ió e  o ERA 645 CNRS/. Gromadzi ona naukowoów 1 sp e o ja lis tó w  
różnych d y so y p lin , katedr 1 In stytu tów  CNRS, którzy razem 
w spółpracują nad późnym antykiem 1 s ta r o ż y tn o śc ią  c h r z e ś c i­
jań sk ą . D zięk i pow staniu ERA 645 I n s ty tu t  n ie  ty lk o  otrzymu­
j e  pełne poparoie i  pomoc finansow ą ze strony CNRS, a le  rów­
n ie ż  u c z e stn ic z y  w jego  badaniach. Aktualnym przewodniczącym  
ERA 645 j e s t  M.Luis H oltz  p ro feso r  ła c in y  na U n iw ersytecie  
Lyońskim i  kierow nik ła c iń s k ie j  s e k c j i  w I n s t l t u t  de Reoher- 
ohe e t  d 'H is to ir e  des T extes w Paryżu.

Naozelną p o s ta c ią  i  duchem ca łego  Wydawnictwa "Souroes 
C hrótiennes" p o zo sta je  Claude M ondesert, k tóry  g o ś c i ł  w Polsos! 
w 1978 r . na za p ro szen ie  Międzywydziałowego Zakładu Badań 
nad Antykiem C hrześcijańskim  KUL w L u b lin ie  i  p rzy o zy n ił s ię  
w dużym sto p n iu  do p o szerzen ia  księgozb iorów  w d z ie ła  Ojoów 
K o śc io ła  w w ie lu  p o lsk ich  b ib lio te k a c h  naukowych. Za swą pra- 
oę nad wydawaniom tekstów  w czesn o ch rześcija ń sk ich  otrzym ał 
w 1978 r .  srebrny medal od fran cu sk iego  Narodowego Centrum 
Badań Naukowyoh, zaś od roku 1979 p ia s tu je  godnośó sek reta rza  
Międzynarodowego S tow arzyszenia  Studiów P atrystycznych  /A s-  
s o c ia t io n  In te r n a tio n a le  des Źtądes P a tr is t ią u e s  -  AIĘP/.
Swe pełne dorobku 4 0 - le c ie  i s t n ie n ia  Wydawniotwo "Souroes 
C hretiennos" u o z c iło  wydaniem 300 tomu: Jean Chrysostome, 
Panegyriques de S .P a u l, w opracowaniu P .A .P iód agn ela .
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7. HABILITACJE Z DZIEDZINY PATROLOGII

1. K s n c e n t y  Myszor "Anapausls w teologii chrześcijań- 
sklch gnostyków", 400 s, mos. Kolokwium habilitacyjne 
6 XII 1982 na Wydziale Teologicznym AKT. Recenzenci: 
doc.dr hab. A.Dembska /UT/, Warszawa/, prof.dr hab. YTiesław 
Rosłon /ATK, Warszawa/, doc.dr hab. F.Stopnlak /ATK, War­
szawa/. Rozprawa dotąd nie publikowana.

Dr habilitowany z dziedziny patrologii.

2. Ks.Emil Stanula. "Czynniki kształtujące sens biblijny w 
ujęciu św.Hilarego z Poitiers", 386 s. mps. Kolokwium ha­
bilitacyjne 6 XII 1982 na Wydziale Teologicznym ATK. Re­
cenzenci: ks.prof.dr S.Grzybek /ATK, Warszawa/, doc.dr hab. 
J.Sulowski /PAN, Warszawa/, prof.dr A.3widerkówna /W, 
Warszawa/. Rozprawa dotąd nie publikowana.

* Dr habilitowany z dziedziny patrologii.

8. W drugim semestrze roku akademickiego 1982/83 na Insty- 
tuoie Patrystycznym "Augustinlanum" w Rzymie prowadzone są
następujące wykłady: I, Patrologia fundamenta!is: Angelo Di 
Berardino - Patrologia III saeculi; Basil Studer - Patrolo­
gia V saeculi. II, Theologia Patrum: Henri Crouzel - Alięua 
themata theologico-spiritualia Origenis; Adalbert Hamman - 
De momento psalmorum in antiąua eoclesia. III, Lectio Patrum: 
Mlohael Mees - Ilermas: Pastor; Manlio Simonetti - Origenes: 
Homiliae in Ieremlam. IV. Lingua et methodologia: Jean Hallot 
Lingua latino-patristioa; Paolo Siniscalo - Philologia patris- 
tlca; Adalbert Hamman - Methodologia patristica. V, Contextus 
sooio-culturalis: Nello Cipriani - De formatione rhetorica 
Patrum. VI. S.Augustinus: Agostino Trapź - Introductio in 
S.Augustinum; Agostino Trape-Exegesis S.Augustini; Robert 
Russell - S.Augustinus et neoplatonismus; Pedro Langa - Contra 
Cresconium: De unico baptismo; Yittorlno Grossi - De interpre- 
tatlone Augustini in Gallia saec. V.
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9. Na zebraniaoh KIK-u w Poznaniu od r .1977  prowadzone ag 
rów nież^za staraniem  k s .d ra  Bogdana Częsza^wykłady o Ojoach 
K o śc io ła . Cykl I /1977 IV -  1980 V/: "Ojoowie K o śc io ła  jako  
świadkowie wiary" stan ow ił system atyczny, pop u laryzatorsk i 
wykład o głównych p o sta c ia ch  s ta r o ż y tn o śc i c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  
ze szczególnym  zaakcentowaniem ic h  g łę b o k ie j  wiary i -a k tu a l-  
n ośo i ich  doktryny d la  d z is ie j s z e g o  człow ieka /n p . kon feren cja:  
"Służyć Bogu w m ałżeństw ie czy d z iew ic tw ie  -  próba odpowiedzi 
w "Sympozjonie" ów.Metodego z Olimpu"/. Cykl I I  / i9 8 0  VI -  
i981 V/: "Ojcowie K o śc io ła  jako wychowawcy staroży tn ego  chrze­
śc ijań stw a"  obejmował n astępujące wykłady: Koncepcja Chrystu­
sa  jako Pedagoga u Klemensa A lek san d ryjsk iego; Człowiek wyk­
sz ta łco n y  wobeo Boga -  podagogiczno-asoetyozne p o stu la ty  Ory- 
genesa; Stosunek c h r z e śc ija n in a  do różnorodnych form ku ltu ry  . 
w in te r p r e ta c j i  ów .Bazylego; Funkcja szk o ły  1 domu rodzinnego  
w przygotowaniu młodego pokolen ia  do sam odzielnego ży o ia  w świe-* 
t l e  wskazań św.Jana Chryzostoma; Jak rod zioe  winni wdrażać 
d z ie c i  w id e a ły  ascetyczno*pedagogiczne propozycje św .H iero­
nima; Rola doświadczeń życiowych i  prób w iary w edukacyjnym 
p r o ces ie  człow ieka w u ję o iu  ów.Augustyna; Stosunek c h r z e ś c i­
ja n in a  do przemian zachodzących w św ia c ie  -  konoepoja c y w il l -  
z a o j l B oecjusza i  K asjodora. Cykl I I I  /1981  i  1983/: "W ielkie 
sobory s ta r o ż y tn o śc i c h r z e śc ija ń sk ie j"  omawia k on tek st h i s t o -  
ryozny i  patrystyczn y  starożytn yoh  soborów.

10. W związku z obchodami i5 0 0 - le c ia  urodzin  św.Benedykta 
k la sz to r  0 0 .Benedyktynów w Lubiniu k .K ościana /s e k r e ta r z  Kon­
kursu O.dr Karol M eissner OSB/ r o z p is a ł Międzynarodowy Konkurs 
na małą g ra fik ę  i  e k B lib r is  ku c z c i św .Benedykta, Patrona Euromti
Przedmiotem Konkursu były małe formy g r a f ik i  /d łu ż sz y  bok prawy 
n ie  w iększy od 15 om/, wykonane w dowolnej te o h n ic e . Ioh tr e ś ć  
m iała uwypuklić przynajm niej jed en  z następująoyoh aspektów: 
r e f le k s je  związane z p o s ta c ią  św.Benedykta i  jeg o  d zie łem , 
wkładem Benedyktynów w k u ltu rę  Europy, a k tu a ln o śc ią  Reguły św. 
Benedykta, dowolną cechą duohowości b en ed yk tyń sk iej, wybraną 
p o sta c ią  spośród św iętych  lub św iątob liw ych  benedyktynów i  o y s-
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te r só w , elem entem  a r c tłite k tu r y  k la sz to ró w  b en ed yk tyń sk ich . 
Z ałożeniem  Konkursu b y ło  u zysk an ie  d z ie ł  g r a fic z n y c h  o n a j­
w yższych  w a r to śc ia c h  duchowych i  a r ty s ty c z n y o h , z u w zg lęd n ie­
niem w ie lo ś c i  konw encji tw órczych . M iały to  być praoe dw oja­
k ie g o  rod zaju : 1 /  Dowolne formy g r a f ic z n e  zw iązane z powyższą  
tem atyką, 2 /  E k s l ib r is y  d la  b ib l io t e k  k la sz to r n y c h  o jednym  
z n a stęp u ją cy ch  tek stó w : EX LIBRIS MONASTERII LUBINFNSIS O .S .B . 
EX LIBRIS MONASTERII B.MARIAE VIRGINIS DE LUBIŃ, EX LIBRIS 
MONASTERII SS.FETRI ET PAULI IN TYNIEC, EX LIBRIS ABBATIAE 
TYNECENSIS O .S .B . lub e k s l i b r i s  b ib l io t e k i  dowolnego k la s z to r u  
m ęskiego lub  że ń sk ie g o  Reguły Św .Benedykta /b e n e d y k ty n i, c y s ­
t e r s i ,  k a m e d u li/.

W K onkursie w z ię ło  u d z ia ł ponad 200 a rty stó w  z Europy,
A zji i  Am eryki, k tó r z y  n a d e s ła l i  b l is k o  600 prac o najwyższym  
p oziom ie a r ty sty czn y m . O rgan izatorzy  przygotow ują z n ich  ob eo-  
n ie  wystawy objazdow e: dwie będą eksponowane w k la sz to r a c h  b e­
n ed y k ty ń sk ich  poza P o lsk ą , a jed n a  w k la sz to r a c h  i  k o ś c io ła c h  
krajow yoh. P la n u je  s i ę  ponadto s t a ło  ek sp o zy cje  -  w Rzymie 
1 w L u bin iu  .

11. D nia 26 l is to p a d a  1982 r .  odbył s i ę  ną KUL-u w ieczó r  
wspomnień pośw iecony Ś P .p r o f .d r  J a n in ie  N ic m ir s k ie j -P l is z c z y ń -
skie.1. p ie r w sz e j tłu m a czce  na ję z y k  p o ls k i  "Strom ateis"  K le­
mensa A le k sa n d r y jsk ie g o . Zorganizowany z o s t a ł  przez S ek cję  
F i l o l o g i i  K la sy czn e j KUL oraz L u b e lsk ie  Koło P o lsk ie g o  Towarzy­
stw a  F i lo lo g ic z n e g o .  Po mszy św. koncelebrow anej w k o ś c ie le  
akademickim na w ie c z o r n ic y  j e j  sy lw e tk ę  i  z a s łu g i  naukowe 
p r z e d s ta w il i :  d o c .d r . hab .K .Staw eoka, d o c .d r  hab. H .P o d b le l-  
s k i ,  p ro rek to r  p r o f .d r  S .S a w io k i, p r o f .d r  J .Ł anow sk i, k s .p r o f .  
dr J .R ybozyk , k s .d r  hab. F .D rączkow sk i, k s .d r  R.Popowski oraz  
j e j  sz k o ln e  k o leża n k i i  wychowankowie.

12 . U kazał s ją  h isz p a ń sk i p r z e d k ła d J-M.Guirau opracowanego 
w sp ó ln ie  p rzez  I n s t y t u t  P a try sty czn y  "Augustinianum "I I I  tomu 
PATROLOGII, będącego k on tyn u aoją  znanego podręczn ika  J .^ u a sten a :
I n s t i t u t o  P a t r i s t io o  "Augustinianum ", P a tr o lo g ia , I I I :  La edad 
de oro de la  l i t e r a t u r a  p a t r i s t io a  la t i n a ,  d ir e c o io n  de Angelo  
d i B erard in a  k^oneataia^pon de Johannes Q uasten, M adrid, ed .



C a tó lic a  /B .A .C .n .4 2 2 / ,  1981, pp.XXIV + 7 92 . W porównaniu  
z oryginałem  w łoskim  p rzek ład  zaw iera  w ie le  sp rostow ań , po­
prawek i  u zu p e łn ień  d o ty czą cy ch  przede w szystk im  w czesn och rze­
ś c ija ń s k ic h  autorów h isz p a ń sk ic h .

13. Już 3 tomy znanej a n t o lo g i i  k s .d r ą  hab.Marka S tarow iey ­
s k ie g o , OJCOWIE ŻYWI /Kraków 1 9 7 8 -1 9 7 9 -1 9 8 2 / p rze ło żo n e  zo ­
s t a ł o  na języ k  w ło s k i: I Padri v i v i .  Commenti p a t r i s t i o i  a l  
va n g elo  d o m en lca le , a oura d i Marek S ta r o w ie y sk i:  Anno A /3 2 6  
p p . / ,  Anno B /3 2 8  p p . / ,  S o le ń n ita  e F e s te  /4 4 5  p p . / ,  C lt ta  
Nuova E d it r ic e ,  Roma 198 0 -1 9 8 1 -1 9 8 2 . D z ie ło  to  d o czek a ło  s i ę  
rów nież k ilk u  pochlebnyoh r e c e n z j i  z a g ra n iczn y ch , a wśród nioh: 
Ą .P is t o la ,  "Ephemerides L itu r g ic a e "  9 6 /1 9 8 2 /  9 9 .
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14 . Ukazało s io  ju ż  10 numerów " B iu letyn u  P a try sty czn eg o " , 
redagowanego od r .1 9 7 8  przez  dra S ta n is ła w a  K alinkow skiego na 
łamach k w a rta ln ik a  " C o lleo tan ea  T h eo lo g io a " . J e s t  to  p ierw sza  
p o lsk a  próba regu larn ego  inform ow ania o p in i i  p u b lic z n e j  o n a j­
w a żn ie jszy ch  w ydarzeniach  ż y c ia  p a tr y s ty c z n e g o . W d z ie s i ę c iu  
opublikowanych numerach zn a jd u je  s i ę  łą c z n ie  57 komunikatów, 
sprawozdań i  not in form acyjn ych . Szkoda, że w kładki t e  n ie  
mają b ie ż ą o e j  num eraoji. U ła tw ia łob y  to  ic h  o y to w a n ie . Oto 
lo h  m ie jsc e  w " C o lleo ta n ea  T h eo lo g lca "  w k o le j n o ś c i  ch ron o lo ­
g ic z n e j :  / i /  4 8 /1 9 7 8 /  z . 3 , 175-188; / 2 /  4 9 /1 9 7 9 /  z . 3 ,  184-191;

/ 3 /  4 9 /1 9 7 9 /  z . 4 , 183-195; / 4 /  5 0 /1 9 8 0 /  z . l ,  165-176; / 5 /  
5 0 /1 9 8 0 / z . 4 , 155-163; / 6 /  5 1 /1 9 8 1 /  z . l ,  137-148; / 7 /  5 1 /1 9 8 1 /  
z . 2 , 151-162; / 8 /  5 1 /1 9 8 1 / z . 4 , 163-179; / 9 /  5 2 /1 9 8 2 /  z . l ,  
171-186; / 1 0 /  5 2 /1 9 8 2 / z . 2 ,  1 7 3 -1 8 0 .

Rozdział "INFORMACJE" opracował

k s. Stanisław  Longosz
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KS.PROF.DR WACŁAW SCHENK -  ZNAWCA ANTYKU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO

29 p a ź d z ie r n ik a  i9 8 2  r .  zm arł w B ytom iu, po doznanych  
d n ia  p o p rzed n ieg o  w wypadku samochodowym c ię ż k ic h  o b ra żen ia ch  
o i a ł a ,  ks.W acław Schenk, p r o fe s o r  l i t u r g i k i  w KUL i  p rob oszcz  
m iejsco w ej p a r a f i i  pod wezwaniem W n ieb ow zięcia  NMP. Duchową 
sy lw e tk ę  te g o  w yb itn ego  p r z e d s ta w ic ie la  nauk t e o lo g ic z n y c h  
i  czynnego d u s z p a s te r z a , u k s z ta łto w a ł jeg o  s z c z e g ó ln y  zw iązek  
z KUL-em oraz lo sam i K o ś c io ła  na t e r e n ie  Ś lą sk a  O p o lsk ieg o . 
P r o fe sy jn y  n u rt za in te r e so w a ń  k s.S ch en k a  k ie r o w a ł s i ę  ku p ro­
b lem atyce  l i t u r g i c z n e j .  D z ie d z in ę  t ę  jednak ukazywał i  dokumen­
tow ał szerok im  k on tek stem  ż y c ia  k o ś o ie ln e g o  w sp óln ot w czesn o­
c h r z e ś c i j a ń s k ic h .  Dotykamy tu  podstawowego poglądu P r o fe so r a  
w je g o  s p o jr z e n iu  na i s t o t ę  S łu żb y B o ż e j , wypracowaną p rzez  
m iędzywojenny Ruch l i t u r g ic z n y ,  k tó ry  w o f ic ja ln y m  k u lo ie  w sp ó l­
not s ta r o c h r z e ś c i ja ń s k ic h  w id z ia ł  n ie d o ś c ig ły  id e a ł  fo rm a cji  
u c z n ia  Pana i  sposób  u r z e c z y w is tn ia n ia  s i ę  samego K o ś c io ła .  
Z a ło ż e n ie  to  s p r a w iło , że k s .S ch en k ow i b l i s k i e  b y ły  za g a d n ie ­
n ia  w c z e s n o c h r z e ś c ija ń s k ie j  t r a d y c j i  k o ś c i e ln e j ,  uw zględniane  
p rzez  l i t u r g i s t ó w  t e j  m iary co L .E ise n h o fe r , O .C a se l, P .P a rsch , 
J.A .Jungm ann, J .M .H an ssen s, B .B o t te ,  a ta k że  w ynik i stu d iów  
nad antykiem  c h r z e śc ija ń sk im  ta k ic h  autorów ja k : J .D B llg e r ,  
H .Rahner, L .D u ch esn e, J .Q u a ste n , T h .K la u ser . N ic w ięo dziw ne­
g o , że znane p race wspomnianych tu  autorów z a w ie r a ła  l i c z ą c a  
ponad 20 t y s .  p o z y c j i  b ib l io t e k a  k s .S c h e n k a , k tó r a  je g o  t e s -  
tam entalnym  zap isem  s tw o r z y ła  podstawy zasobu książkow ego D ie ­
c e z ja ln e g o  I n s ty tu tu  P a s to r a ln o -L itu r g ic z n e g o  w Opolu.

K s.Schenk b y ł naukowo dokładny we w ła sn ej a s k r y b i i ,  a ta k ­
że o d p o w ie d z ia ln ie  tra k to w a ł p race p isa n e  pod je g o  k ieru n k iem . 
Uozniom P r o fe so r a  dobrze b y ł znany je g o  d o c ie k liw y  s t y l  w p ra -
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cy naukow ej, k tó ry  s p r a w ia ł ,  że p ro m o to r n ie  ty lk o  sp ra w d z a ł 
p r z y p is y  o p ra c o w a n ia , o p a r te  na rzad k o  s p o ty k a n e j  l i t e r a t u ­
r z e ,  np . p o z y c ja c h  E .D e k k e rsa , czy B .Poschm anna, a le  p y ta ł  
t a k ż e ,  g d z ie  p is z ą o y  z a p o z n a l i  s i ę  z k s ią ż k ą .  I  tu  sondaż  
mógł okazać  s i ę  niepom yślnym  d la  a d e p ta  nauk l i t u r g i c z n y c h ,  
gdy n ie  b y ł on w s t a n i e  udokum entow ać, że dane swe z a c z e r p ­
n ą ł  z je d y n eg o  w P o ls c e  e g z e m p la rza  s tu d iu m  D ek k e rsa , j a k i  
n a le ż a ł  do b i b l i o t e k i  P r o f e s o r a ,  lu b  w d rug im  p rz y p a d k u , n ie  
pow oływ ał s i ę  na te n ż e  sam z b ió r  lu b  z a w a r to ś ć  b i b l i o t e k i  b e ­
nedyktynów  w T yńcu . Tę naukową s o l id n o ś ć  p rz y s w o ił  s o b ie  
k s .S c h e n k  w to k u  w łasn y ch  s tu d ió w , o d b y ty ch  pod k ie ru n k ie m  
w y b itn y ch  s p e c j a l i s tó w ,  k tó rz y  o d d z i a ł a l i  ró w n ież  na sam k i e ­
ru n ek  naukowych z a in te re s o w a ń  d o sk o n a łe g o  znawcy d z ie jó w  l i ­
t u r g i i  w P o ls c e .

Wacław Schenk u r o d z i ł  s i ę  27 IX 1913 r .  w G liw ic a c h . 
R odzicam i je g o  b y l i :  Paweł S chenk , s p e c j a l i s t a  w z a k r e s ie  bu­
dowy pieców  m arten o w sk ich  i  c z ło n e k  Związku Polaków w Niem­
czech  o ra z  je g o  m ałżonka P a u l in a  z domu R a th e r .  W G liw icach  
u c z ę s z c z a ł  do s z k o ły  podstaw ow ej i  do 9 -k laso w eg o  gim nazjum  
h u m an is ty czn eg o  ty p u  k la s y c z n e g o , g d z ie  w 1933 r .  u z y s k a ł św ia­
dectw o d o j r z a ł o ś c i .  N a s tę p n ie  ja k o  alum n S em inarium  Duchowne­
go we W rocław iu odbywał w l a t a c h  1933-1937 s tu d i a  f i l o z o f i c z ­
n o - te o lo g ic z n e  na W ydziale T eo log icznym  m iejscow ego  U niw er­
s y t e t u ,  z a l i c z a j ą c  obowiązkowy s e m e s tr  g o śc in n y  w U n iw ersy ­
t e c i e  we F ry b u rg u  B adeńskim . W śro d o w isk u  w rocław skim  n a le ż y  
wówczas odnotow ać aktyw ną d z i a ł a l n o ś ć  B e r th o ld a  A l ta n e r a  w z a ­
k r e s i e  p a t r o l o g i i  o ra z  p ro fe so ró w  l i t u r g i k i :  F ra n z a  S c h u b e r ta  
i  W a lth e ra  D H riga, k o n ty n u a to ró w  z a in te re s o w a ń  F erd y n an d a  P ro b - 
s t a  /+ 1 8 9 9 /, a u to r a  l ic z n y c h  p ra c  z d z ie d z in y  l i t u r g i i  s t a r o ­
ż y t n e j .  N ie d z iw i w ię c , że ju ż  w owym c z a s ie  o d k ry ł k s .S c h e n k  
żywe ź ró d ło  duchow ej s i ł y  K o ś c io ła , ja k im  j e s t  l i t u r g i a .  Było 
to  e fek tem  le k tu r y  p o p u la rn e j  w tedy m y ś li P iu s a  P a rsc h a  i  Ro­
mano G u a rd in ie g o , a może w w ię k s z e j  j e s z c z e  m ie rze  n astępstw em  
z e t k n i ę c i a  s i ę  alum na Schenka z k rę g ie m  w sp ó ln o ty  b e n ed y k ty ń ­
s k i e j  w K rzeszo w ie , aktywnym cen trum  Ruchu l i t u r g i c z n e g o  i  d u sz ­
p a s te r s tw a  m łodzieżow ego na Ś lą s k u . To w ła ś n ie  w tym ś ro d o w is ­
k u , k tó r e  o d w ie d z ił  k i l k a k r o t n i e  w c z a s ie  sw oich  s tu d ió w , zw łasz
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cza  w c z a s ie  obchodów wielkanocnych lub w akacji, u kszta łtow ał w#
s i ę  u p ó źn ie jszeg o  P rofesora  l i t u r g i k i ,  duchowy smak i  orga­
n iczny związek życiowy z l i t u r g ią  K o śc io ła . Tu te ż  przysw oił 
so b ie  alumn Schenk zasadę polecaną przez K a to lick i Ruch Mło­
dzieżow y, że na s z la k i  wakacyjnych wędrówek należy zabraó 
w pleoaku: Pismo św ., m szalik  l i tu r g ic z n y , śpiewnik i  tomik 
p o ez ji r e l i g i j n e j .

Po otrzymaniu 7 s ie r p n ia  1938 r .  św ięoeń kapłańskich  
z rąk kard. A dolfa  Bertrama, pracował ks.Sohenk w d uszpaster­
s tw ie . P ierw sze dwa la ta  jako w ik ariusz p a r a f i i  Brzezinka  
k .G liw ic , a n astęp n ie  w oharakterze kapelana jeńców wojen­
nych i  k a tech ety  w Konwikcie Biskupim w Głogowie nad Odrą.
Stąd we w rześniu 1941 p rzen iesio n y  z o s ta ł  do G liw ic , p e łn ią c  
do lis to p a d a  1946 obowiązki kapelana S ió s tr  Notre Damę i  ka­
tech ety  w poblisk im  gimnazjum. Pracując wśród m łodzieży u czest  
n ic z y ł w bólu  w ie lu  swoioh uczniów, k tórzy  b y li  w ysyłani na 
fro n t w schodni, z którego n a jo z ę śc ie j  n ie było d la  nich  po­
wrotu. Za swe przekonania i  pracę wśród m łodzieży g r o z iło  
ks.Sohenkowi aresztow anie przez Gestapo, d la teg o  ukrywał s ię  
przez ja k iś  czas w o k o lica ch  Magdeburga.

Po zakończeniu d z ia ła ń  wojennych p e łn i ks.Sohenk obo­
w iązki ad m in istratora  p a r a f i i  Piotrówka k oło  S tr z e le c  Op. a 
n astęp n ie  od lu teg o  1948 r .  do w rześn ia  1949 r . p ozosta je  na 
podobnym stanow isku w Krapkowicach. Stąd powołano go do Wyż­
szego Seminarium Duohownego Ś ląsk a  Opolskiego w N y sie . Przez 
dwa la ta  p o zo sta je  na stanow isku w icerek tora  i  wykładowoy l i ­
tu r g ik i .  Pozbawiony tych  fu n k cji w tzw . o k resie  sta linow skim , 
odbywa w la ta ch  1952-1955 s tu d ia  s p e c ja lis ty c z n e  na KUL, k tó ­
re zamknął doktoratem , na podstaw ie praoy: "Kult św .S ta n is ła ­
wa biskupa na Ś ląsku". Rozprawę tę  opublikował drukiem w ro­
ku 1959 w TN KUL. Od roku 1956 ks.Sohenk wykładał l i tu r g ik ę  w 
KUL, początkowo w form ie za jęó  z lecon ych , n astęp n ie w la ta ch  
1959-1960 w oharakterze zastępcy p ro feso ra , zaś od 1964 r .  na 
stanow isku ad iunkta . W m iędzyozasie w 1957 r . z o sta je  miano­
wany proboszczem n a js ta r sz e j  bytom skiej p a r a f i i  pod wezw. Wnie 
b ow zięc ia  NMP. Od tego te ż  czasu datu ją  s i ę  regularne dojazdy 
ks.Schenka z wykładami do Lublina. Mimo pracy d u szp a stersk ie j
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1 dydaktycznej narasta  system atyczn ie naukowy dorobek ks.Schen  
ka. On te ż  w powiązaniu z pierwszym syntetycznym ujęciem  h is ­
t o r i i  nauk litu r g ic z n y c h  w P o lsce , zatytułowanym "D zieje nauk 
l itu rg iczn y ch  w P o lsce" , s ta je  s i ę  podstawą d la  Jego h a b i l i ­
t a c j i  w 1973 r . ,  a następ n ie nom inacji w 1975 r .  na docenta  
i  w reszc ie  w 1981 na p rofesora  nadzwyczajnego. Trzeba tu  do­
dać, że wspomniana rozprawa h a b ilita c y jn a  z o s ta ła  opublikowa­
na w c a ło ś c i  w "Dziejach t e o lo g i i  k a to lic k ie j  w P o lsce" , pod 
red . M.Lechowicza, t . 1 - 3 ,  Lublin 1974-1977. W zm ienionej n ie ­
co w e r s j i ,  p t .  "Służba Boża" uw zględnia ją  "H istoria  K ośoio- 
ła  w P o lsce" , pod red . B.Kumora i  Z .O bertyńskiego, t . 1 - 2 ,  Poz­
nań 1974-1979. Oprócz w łasnej pracy badawczej, trwałym wkła­
dem P rofesora w d z ie ło  p o lsk ie j  nauki t e o lo g ic z n e j ,  b yło  stwo­
rzen ie  wraz z ks.prof.M .Rechowiczem  lu b e ls k ie j  szk oły  badań 
nad l i t u r g ią  w P o lsc e . Z grona uczniów ks.Schenka 15 osiągnęło  
pod jego kierunkiem  d oktoraty, zaś 62 osoby m a g ister ia  i  l i -  
oen oja ty . 0 randze odkrywczej w ielu  z tych  prac św iadczy, że 
znaczna ich  l ic z b a  ukazała s i ę  drukiem, zw łaszcza w sery jn ej  
ed y c ji "Studia z dziejów  l i t u r g i i  w P o lsce" , t . 1 - 4 ,  Lublin  
1973-1982. Na szczegó ln e  odnotowanie zasłu gu je  ponadto fa k t, 
że 26 słuchaczy P rofesora j e s t  d z iś  wykładowoami l i t u r g ik i  
w p o lsk ich  u cze ln iach  teo lo g ic zn y ch , sem inariach d iecezja ln ych  
lub zakonnych. Od 1964 r . podejmuje ks.Schenk także z a ję c ia  
dydaktyczne z zakresu l i t u r g ik i  na Papieskim W ydziale Teolo­
gicznym w Krakowie, zaś od 1976 r .  podobne obowiązki na Pa­
pieskim  F a k u ltec ie  Teologicznym we Wrocławiu oraz w Seminarium 
Duchownym d ie o e z j i  o p o lsk ie j  w N ysie .

Już pierw sze la ta  związku ks.Schenka z KUL-em s ta ły  s ię  
okazją do ujaw nien ia , w wydawanych w TN KUL publikacjach , za­
sadniczego kierunku jego  m yślen ia  naukowego. W tym dorobku, 
który w ch w ili śm ierci P rofesora  przekroczył l io z b ę  100 pu­
b lik a c j i  / i c h  wykaz do roku 1973 podaliśmy w "Studia z d z ie ­
jów l i t u r g i i  w P o lsce" , t . 2 ,  Lublin 1976, s .9 - 1 3 ,  zaś pozo­
s ta ły  dorobek za la ta  1973-1982 przygotowuje J.Abramowioz d la  
t .S  te jż e  e d y c j i / ,  pragniemy p o d k reślić  praoe, odnosząoe s ię  
wprost do l i t u r g i i  s ta r o c h r z e śc ija ń sk ie j .  Pierw szą pub likacją
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w t e j  m ierze j e s t  rozprawa: "Udział ludu w o f ie r z e  Mszy św ię­
t e j .  Zarys H istoryczny" , Lublin i9 6 0 , s .4 0 .  To syn tetyczn e  
opracowanie przenosi na grunt p o lsk i wyniki najnowszych s tu ­
diów nad sprawowaniem E u c h a r y stii. Autor ukazuje to  c e n tr a l­
ne wydarzenie zbawcze, poczynając od w czesn och rześcijań sk ich  
gmin z ozasów Justyna /+ 1 6 7 /, T ertu lia n a  /+  ok. 2 2 0 / i  Hipo­
l i t a  Rzymskiego /+  2 3 5 / aż po epokę w sp ółczesną. Ks.Schenk 
upatruje w a k ty w iza c ji ludu w o f ie r z e  Mszy cen tra ln y  problem  
odnowionej l i t u r g i i ,  d la teg o  opracowanie w łączy ł do p o zy cji 
"Wprowadzenie do l i t u r g i i" .  Opr. pod red . F .B lach n ick iego , 
W.Sohenka i  R .Z ie la sk o , Poznań 1967, s . 207-238, a n astęp n ie  
zak tu alizow ał rozprawę i  nadał j e j  pastoralny  akcent w skryp­
c ie  "Eucharystia", Kraków 1980, s .4 2 .  Wychodząc z a n a lizy  ry­
tu a ln e j w ieozerzy żydowskiej i  synagogalnej służby Bożej 
oraz elementów h e lle n is ty c z n e j  ku ltu ry  r e l ig i j n e j  wskazuje 
ks.Schenk, że l i t u r g ia  sta n o w iła  w pierw szych wiekach cen­
trum ży c ia  r e lig ijn e g o  c h r z e śc ija n , b y ła  szk o łą  w iary, mod­
litw y  i  m oraln ości, k sz ta łto w a ła  poczuoie wspólnoty i  ducha 
o f ia r n o ś c i .  Ulubiony przez P rofesora  sposób n a św ietla n ia  pro­
blemów litu r g ic z n y c h  przez odwołanie s i ę  do ic h  uwarunkowań 
h istoryczn o-gen etyczn ych  dominuje tak że w dwuczęściowej pra- 
oy "L iturgia  sakramentów św iętych " , Lublin 1962-1964. Opie­
ra jąc swą a n a liz ę  te o lo g ic zn o -p a sto ra ln ą  na źródłach p a try s­
tycznych i  tek sta ch  litu r g io z n y c h  w opracowaniu tym zaprezen­
tował Autor własną koncepcję sak ram en to log ii, tzw. krzyżowe 
sp o jrzen ie  na t e o lo g ię  sakramentu. Podobnie jak w C h rystu sie , 
który j e s t  Prasakramentem zbaw ienia, tak i  w każdym ze zna­
ków sakram entalnych, k rzyżuje s i ę  to  co Bóg daje w nim c z ło ­
wiekowi, zaś człow iek  oddaje Bogu, a także to ,c o  K ośció ł prze­
kazuje św iatu  a św ia t wnosi do K o śc io ła . D latego te ż  każdy 
ze znaków sakramentalnych jednoczy i  upodabnia przyjmującego 
go ozłow ieka do C hrystusa, domagając s i ę  od n iego wiary i  ma- 
n lfe s tu ją o  swój oharakter teocen tryczn y , społeczny i  p er- 
s o n a lis ty c z n y .

Z ainteresow anie l i t u r g ią  i  j e j  przejawami w epoce chrze­
śc ija ń sk ie g o  antyku, stan ow iło  wiodący elem ent kom paratystycz- 
nej metody w badaniach ks.Sohenka, nawet ty ch , k tóre d otyczy -
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ły  dom inanty jeg o  s tu d ió w , ja k ą  b y ły  d z ie jo  l i t u r g i i  w P o l­
s c e .  I w te g o  bowiem typ u  pracach  ukazywał P r o fe so r  l i c z n e  
a n a lo g ie ,  r e l i k t y  czy z a tr a c e n ie  p rzez  K o śc ió ł czasów  nowo­
żytn ych  -  ducha l i t u r g i i  p ierw szy ch  wieków. Taki sam ak cen t  
m etodyczny rozpoznajem y w pracach  l i t u r g ic z n o - p a s t o r a ln y c h ,  
ta k ic h  jak  s e r ia  artyk u łów  " L itu r g ia  d z i s i a j " ,  publikow anych  
w roku 1965 i  1966 na łamach m ie s ię c z n ik a  "Znak": "Podstawa 
ż y c ia  l i tu r g ic z n e g o "  nr 136, s . 1368 -1 3 7 0 , " L itu r g ia  słow a" -  
nr 1 3 9 -1 4 0 , s . 1 8 6 -1 9 1 , "Zanim z ło ż y s z  Bogu o f ia r ę "  -  nr 141, 
s . 3 3 8 -3 4 1 , "Moja i  w asza o f ia r a "  -  nr 142, s . 4 8 2 -4 8 5 . To w ła ś ­
nie. k s .S ch en k  p r z y sw o ił p o ls k ie j  r e f l e k s j i  t e o lo g ic z n e j  s t a r o ­
c h r z e ś c i j a ń s k ie  p o ję c ie  m iło ś c i  s p o łe c z n e j ,  łą c z ą c e j  m odlitw ę  
z o f ia r ą ,  dar o ł t a r z a  z ło żo n y  Bogu w pomocy d la  b l i ź n ic h .  J e s z ­
cze wymowniejszym przykładem  w szu k an iu  w t r a d y c j i  s ta r o c h r z e ś ­
c i j a ń s k ie j  w zorca d la  zreform ow anej l i t u r g i i  Soboru Watykań­
sk ie g o  I I  są  p ra ce: "W tajem niczenie w l i t u r g i ę  c h r z tu  i  je g o  
sym b olik a" , AK 6 8 /1 9 6 5 /  177-183; "Reforma sakram entu pokuty", 
"Z eszyty  Naukowe KUL" 9 /1 9 6 6 /  nr 4 , s . 3 9 -4 7 ; "L aikat w K o śc ie ­
l e " ,  "Z eszyty  Naukowe KUL" 1 1 /1 9 6 8 / nr 1, s .9 - 1 9 ;  "Duoh l i t u r ­
g i i  w n abożeństw ach", AK 7 5 /1 9 7 2 /  2 8 4 -2 9 3 ; "Z h i s t o r i i  l i t u r ­
g i i  ch rz tu " , RBL 2 5 /1 9 7 2 /  8 9 -9 6 ; "C hrzest d z i e c i .  H is t o r ia ,  
t e o l o g i a ,  wymogi d u s z p a s te r s k ie " , RBL 2 6 /1 9 7 3 / 2 0 -3 8 ; "Z d z ie ­
jów p ra k ty k i sak ram en ta ln ej w K o śc ie le "  w: C h r z e śc ija ń sk a  po­
k u ta . Dni sk u p ie n ia  d la  k azn od ziejów  r e k o lo k o j i  oraz m is j i  lu -  
dowyoh", Kraków i9 7 3 , s . 12-14 i  "Z naczenie z a d o ść u c zy n ien ia "  
/tam że s . 1 5 - 1 9 / ,  "Pokuta sak ram en taln a  osób duchownych. Za­
ry s  h is to r y c z n y " , RBL 2 9 /1 9 7 6 /  8 2 -8 5  i  " R o zg rzeszen ie  z b io r o ­
we w p rak tyce  K o ś c io ła  na Z aohodzle i  w P o lso e  do 1975 r f  /tam ­

ż e , s . 1 2 8 -1 3 4 /.
Już wym ienione tu  praoe k s .S ch en k a  w sk azu ją , że je g o  nau­

kowe z a in te r e so w a n ie  duchow ością  K o ś c io ła  z ep ok i w o zesn o o h rześ-  
o i j a ń s k le j  b y ło  pow iązane z p rześw ia d czen iem , i ż  ducha l i t u r ­
g i i  n ie  można zrozu m ieć b ez p ozn an ia  n a js ta r s z y c h  j e j  form .

Tu dotykamy ta k że  naukowego w sp ó łu c z e s tn ic tw a  P r o fe so r a  w l i c z ­
nych p r z e d s ię w z ię c ia c h , k om isjach  i  sym pozjach pośw ięconych  
p rob lem atyce p a tr y s ty c z n e j ,  a z w ła sz o z a  j e g o  w spółpraoy z 
M iędzyzakładowym Zakładem Badań nad Antykiem C h rześc ija ń sk im  KUL.
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K s.Schenk c h ę tn ie  podejmował zad an ie g łę s z e n ia  re fera tó w  na 
sym pozjach " starożytn ików " z KUL, g d z ie  zarówno je g o  fachowe 
p r e le k c je ,J a k  i  u d z ia ł w d y s k u s j i ,  sp o ty k a ły  s i ę  ze  zro zu ­
miałym za in tereso w a n iem . Imponujący j e s t  sam zestaw  ty tu łó w  
ty ch  r e fe r a tó w : " L itu rg ia  ch rztu  do VI w!' w ramach tem atu "Chrz 
s t  w o k r e s ie  patrystycznym " -  Wągrowiec 3 0 -3 1  V 1974 r . ; "Li­
tu r g ia  E u c h a r y s t ii od I I  do IV w ieku", podczas sympozjum "Eu­
c h a r y s t ia  w o k r e s ie  patrystycznym " -  L ublin  5 -6  V 1975; "Kult 
św ię ty c h  w s ta r o ż y tn o ś c i  c h r z e ś c ija ń s k ie j  do IV w." /o p u b l i ­
kowany w: "W k ieru n k u  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  k u ltu r y " , r e d .B .B e jz e ,  
Warszawa 1978, 3 1 1 -3 1 8 / w ygłoszony na sympozjum " św ię to ść  i  
k u lt  św ię ty c h  w o k r e s ie  patrystycznym " -  Kraków 31 V -  2 VI 
1976; "Wpływ ruohu pielgrzym kow ego na l i t u r g i ę  rzymską do V III 
w." /drukowany w RTK 2 6 /1 9 7 9 /  z . 4 1 2 9 -1 3 6 / jako c z ę ś ć  tem atu  
" P ielgrzym k i w s ta r o ż y tn o ś c i  c h r z e ś c ija ń s k ie j"  -  L u b lin  31 V -  
2 VI 1977; "Geneza m odlitw y b rew iarzow ej" , komunikat z g ło s z o ­
ny na sympozjum "Modlitwa s ta r o ż y tn y c h  c h r z e śc ija n "  -  Tarnów 
19-21  X 1978 / n i e  w ygłoszony z r a o j i  wyjazdu do Rzymu/, "Li­
tu r g ia  IV w. na t l e  k u ltu r " , podczas sympozjum "Święty B a zy li  
W ielk i -  1 6 0 0 - le c ie  ś m ie r c i" , L u b lin  i5 -1 7  V 1979; "Przemiany 
w l i t u r g i i  za ch od n iej IV-V w." /drukowany pod ty tu łem  "Prze­
miany młodego K o śc io ła " , "K ierunki" 2 9 /1 9 7 9 / nr 4 7 , 8 - 9 / ,  r e ­
f e r a t  na sympozjum "R elacje  m iędzy a r c h ite k tu r ą  a l i t u r g i ą  
w IV 1 V w ." -  L u b lin  1 6 - i9  X i9 7 9  oraz "Wpływ d e c y z j i  e f e s ­
k ic h  na l i t u r g i ę  i  k u lt  maryjny" jako p re lek c ja n a . Sympozjum 
E fesk im  -  N iepokalanów  14-16  IX 1981 r .

W achlarz z a ję ć  d ydaktycznych , k tó r e  k s.S ch en k  podejmo­
wał zaw sze c h ę tn ie ,  p ow ięk sza ł s i ę  w ydatn ie  w końcowych l a ­
ta ch  s z e ś ć d z ie s ią t y c h ,  k ied y  w ramach organizow anego wówczas 

d o k s z ta łc e n ia  soborowego d la  duchow ieństw a o d w ie d z ił on n ie ­
mal w sz y s tk ie  d ie c e z j e  p o ls k ie .  Już od roku 1958 d a tu je  s i ę  
je g o  u d z ia ł w organizow aniu  Sem inariów Naukowych Wykładowców 
L itu r g ik i  w P o ls c e ,  zaś od 1969 corocznych  Sympozjów L itu r g ic z ­
nych d la  aktyw istów  d u szp a sterstw a  l i t u r g ic z n e g o  w K rościenku  
nad Dunajcem. Znało ks.S oh en k a  duohowieństwo c a łe j  P o lsk i z j e ­
go s ierp n io w y ch  wykładów na KUL, ze zjazdów r e k o le k c jo n is tó w  
przed  W ielkim Postem ozy W rooławskich Dni D u sz p a ste r sk ic h . Był
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on zapraszany na międzynarodowe sympozja i  kongresy, np. Kon­
gres Józefo log iozn y  w Toledo /1 9 7 6 / i  Montrealu /1 9 8 0 /,  Sym­
pozjum L iturgistów  Środkowo-Europejskioh w Padeborn /1 9 7 8 / ,  
Kongres poświęcony wspólnym korzeniom chrześcijańsk im  k u l­
tury eu rop ejsk iej w Rzymie / i 9 8 i /  ozy spotkania  S o c ie ta s  L i-  
tu rg io a .

Jego wiedza te o lo g ic z n a , dośw iadczenie d u szp a stersk ie , 
mądrość życiowa a nade wszystko oddanie K ośoio łow i, były tak­
że wykorzystane przez w ie le  la t  w ramach Rady Naukowej Episko 
patu P o lsk i, zw łaszcza jako członka Krajowej Komisji Episko­
patu P o lsk i do spraw L itu r g ii oraz Krajowej Komisji Episkopa­
tu  P o lsk i do spraw D uszpasterstw a Ogólnego. Wyrazem uznania 
Jego kompetencji naukowych i  dośw iadczenia pastoralnego było  
powołanie go w roku 1972 do godności tajnego szambelana Ojca 
św ., a także jego  funkcje we w łasnej d ie c e z j i :  Przewodniczą­
cego D iec . Komisji d /s  L itu r g ii  /od roku 1977 /, ozy dziekana 
rejonowego bytomskiego rejonu d uszpastersk iego  / I 9 8 i  r . / .  Nie 
będziemy w b łę d z ie ,  j e ż e l i  stw ierdzim y, że w wymiarze osobo­
wej i  sp o łeczn ej id e n ty f ik a c j i  jako człow iek  i  kapłan, czu ł 
s i ę  ks.Sohenk przede wszystkim duszpasterzem . Praca naukowa 
n ie  z a s ła n ia ła  mu człow ieka. Zagadnienia d u szp astersk ie  le ż a ­
ły  u podłoża jego  p rzed sięw zięć , nauczania w s a l i  uniwersy­
te c k ie j  i  g ło sz e n ia  Słowa Bożego, a nawet przypadkowej rozmo­
wy w pociągu. C iągle ujaw niał on proboszczowską troskę o bu­
dowę K ościo ła  jako wspólnoty k u ltu , o fia rn ej m iło śc i i  tr o s ­
k liw ej odpow iedzialności za b r a c i. Zatroskany o duchowe do­
bro swoich p arafian , p r zy stą p ił do r e a l iz a c j i  o sta tn ieg o  z 
trw ałych d z ie ł  swego ży c ia  -  budowy nowej św iątyn i na t e r e ­
n ie  swojej p a r a f i i .  Z myślą o te j  in w esty c ji uzyskał w cza­
s i e  pielgrzym ki do Rzymu, z r a o j i  k an on izacji Maksymiliana 
Kolbe, pośw ięoenie przez Jana Pawła I I  kamienia w ęgielnego  
d la  nowego k o ś o io ła . Los c h o ia ł ,  że w krytyoznym dniu swego 
ż y c ia , jadąo na plao budowy nowego k o ś c io ła , doznał urazu w 
taksów ce, potrąoonej przez jadącą za n ią  ciężarów kę. Nawet 
jednak to  trudne dośw iadczenie n ie  było w s ta n ie  p r ze k r eś lić  
jego  wiary i  n a d z ie i, k tóre ujaw niał c z ęsto  w c z a s ie  Mszy za 
zmarłyoh: "Pamiętajmy, nasz zmarły ż y je . Dla Boga i  u Boga.



367 -

Wszysoy żyją" . Ten sam optymizm wiary kazał mu n apisać w swoim 
testam en cie: "Żyozę Wam -  wiary w Chrystusa, m iło śc i Boga i  
b liź n ie g o  oraz n ad zie i w iecznego zbaw ien ia. Wasz proboszcz 
i  Wasz p rofesor" .

Jerzy J ó ze f Kopeć CP

A L F R E D  S T U I B E R  
/ I 9 i2 - i9 8 1 /

In s ty tu t  Franciszka J ózefa  DHlgera p rzy .U n iw ersytecie  
w Bonn, powołany do badań późnego antyku, a ś c i ś l e j  mówiąo, 
wzajemnych powiązań antyku i  ch rześc ija ń stw a , przygotował na 
7 0 - le c ie  A lfreda S tu ib era , przypadające 27 I I I  1982, K sięgę  
pamiątkową na temat "wyobrażeń zaświatowych w antyku i  ch rześ­
c ija ń stw ie " . Tymi bowiem zagadnieniam i zajmował s i ę  S tu ib er  
przez c a łe  ży c ie  w swoich oryginalnych pracach i  recenzowanych 
d z ie ła c h . Jednakże u ro cz y sto śc i ju b ileu szow ej n ie  doczekał umie­
rając nagle 24 VI 1981.

Planowana K sięga pamiątkowa w yszła  po śm ierci autora^
1 konsekw entnie, zam iast adresu hołdow niczego, za m ie śc iła  ne­
krolog Autora p ió ra  sędziw ego d z iś  /u r .  1894 r . /  p ro f. Uniwersy­
te tu  w Bonn, Teodora K lausera^, u k tórego S tu ib er doktoryzował 
s i ę  / i 9 4 8 /  i  h a b ilito w a ł /1 9 5 2 / .

A lfred  S tu ib er u ro d z ił s i ę  27 I I I  i912 w Koding /O b erp fa lz / 
O jcieo jego  L u itp o ld , ogrodnik, zmarł ju ż w 1920 r .  na skutek  
u tra ty  zdrowia w I wojnie św iatow ej. Wychowaniem młodego A lfr e -

1 J en se itv o r s te llu n g e n  in  Antike und Christentum. G edenkschrift 
fa r  A lfred  S tu ib er . Jahrbuch fUr Antike und Christentum . Er- 
gHnzungsband 9, MMnster W estfalen  1982, XX + 250, 20 ta b l .

2 Theodor K lauser, A lfred  S tu ib er 1912-1981. Tamże VII-XV.
Z te j  pracy K lausera korzystam w n in iejszym  nekrologu.
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da z a j ę ła  s i ę  macka K rescen cja . Naukę g im n azja ln ą  uw ień czy ł 
w 1933 r .  egzaminem d o jr z a ło ś c i  w F r e is in g .  S tu d ia  f i l o z o f i c z ­
ne i  t e o lo g ic z n e  odbył w Bamberdze, przyjm ująo tam 23 I  1938 r.- 
św ię c e n ia  k a p ła ń sk ie . Dwa następ n e la t a  b y ł wikarym w Neuhaus 
i  w Norymberdze. W k w ie tn iu  1940 r .  z o s t a ł  powołany do w ojska  
jak o s a n ita r iu s z  i  w tym ch arak terze  p r z e ż y ł c a łą  w ojnę, p rze­
bywając g łów n ie  na W sohodzie. Wojna sk o ń czy ła  s i ę  d la ń  n iew o lą  
r o sy jsk ą , z k tó r e j  z o s t a ł  wypuszozony we w rześn iu  1945 roku.

K ierunek je g o  za in tereso w a ń  z r o d z i ł  s i ę  z przypadku. Pod­
czas pobytu na fr o n c ie  wpadła mu do rąk m ała broszu ra  T h.K lau- 
s e r a  p t .  "Kurze abendlK ndische L itu r g ie g e s c h io h te " . Autor wyra­
z i ł  k i lk a  h ip o te z  oo do n a js ta r sz y c h  rzym skich tek stów  l i t u r ­
g iczn y ch  przechowywanych w B ib l io t e c e  K a p itu ln ej w W eronie.
S tu ib e r  uw ażał, że na te n  tem at może co ś nowego p o w ied z ieó . Po­
s t a r a ł  s i ę  o adres au tora  i  w toku rozmowy zap ad ła  d eo y z ja , że 
młody S tu ib er  zajm ie s i ę  wymienionym rękop isem . Odtąd p o z o sta ­
wał w sta łym  k on ta k o ie  z m istrzem  i  zgod n ie z p rzep isam i u n i­
w ersyteck im i w Bonn, p rzez  dwa sem estry  s tu d io w a ł u K lau sera  
jako kandydat do p rom ocji. D y se r ta c ja  b y ła  gotowa w 1948 r .
1 otrzym ała  n o tę  summa cum la u d e , a drukiem uk aza ła  s i ę  w 1950 
r o k u \

D zięk i z a p o b ie g liw o śc i K lau sera  otrzym ał te r a z  S tu ib er  
roczne stypendium  na s tu d ia  a r c h e o lo g i i  s ta r o c h r z e ś c ija ń s k ie j  
u E n gelb erta  Kirschbauma SJ, w Rzymie, k tó re  w Niem czech są  ko­
n ie c z n e , aby można b y ło  p r z y s tą p ić  do h a b i l i t a o j i  z h i s t o r i i  
K o śo io ła  starożytnego. Wraoając z Rzymu do Bonn w ió z ł S tu ib er  
gotową ju ż  pracę h a b il i ta c y jn ą  p t .  "R efrigerlum  in te r im " . Przed­
s t a w ił  w n ie j  w yobrażenia o s t a n ie  pośrednim  na pod staw ie w czes­
n o c h r z e śc ija ń sk ie j  s z tu k i s e p u lk r a ln e j . Wynik naukowy t e j  rozpra­
wy zaw arł au tor  w jednym z końcowych zdań: "W bardzo w ie lu  b ib lij-*  
nych obrazach s z tu k i se p u lk r a ln e j  j e s t  zaznaczona p otrzeb a  pomo­
cy d la  um arłych, k tó rzy  n ie  o s ią g n ę l i  j e s z c z e  sw ojego o s ta te c z n e -

3 L ib e l l i  Sacramentorum Romani. U ntersuchungen zur E ntstehung  
des sogenannten  Sacramentarium Leonianum /V erona, B lb l .  o a p i-  
t o la r e ,  Cod. LXXXV = Theophaneia 6 /  Bonn-H anstein  1950, VII + 
92.
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go c e lu ,  albowiem czek a ją c  w h a d e s ie  sp od ziew ają  s i ę  d op iero  
n ie b ie s k ie j  s z c z ę ś l iw o ś c i" .  Dnia 13 s ty c z n ia  1952 p r z e d sta w ił  
K lau ser  sw oją ocenę t e j  pracy F a k u lte to w i, proponując zam knię­
c ie  p rocesu  h a b i l i t a c j i  wykładem S tu ib e r a . Sama zaś praca  uka- 
z a ła  s i ę  d o p ieró  1957 r .  w s e r i i  Theophaneia jak o  j e j  l i  tom*. 
Wykład inauguracyjny n o s i ł  t y t u ł :  " A rch eologiczn e dane rzym sk ie­
go L iber p o n i f i c a l i s  w ś w ie t le  nowszych w ykopalisk  u św .P io tr a " .  
Ten próbny wykład n ie  b y ł dotąd  drukowany.

Teraz p r z e sz e d ł S tu ib e r  z powrotem do pracy d u sz p a s te r s ­
k i e j ,  a le  n ie  na d łu g o , bo u n iw e r sy te t  c h c ia ł  go pozyskać d la  
s i e b i e .  Veniam le g e n d ! otrzym ał w maju 1952 r . ,  w roku n a stę p ­
nym z o s t a ł  a sy sten tem  młodszym, w 1955 a sy sten tem , a w 1956 
asy sten tem  sta rszy m . W r .  1958 otrzym ał t y t u ł  "pozaplanowego" 
p r o fe so r a .

Na prośbę K lau sera  w łą c z y ł s i ę  od 1955 r .  do prao w "In­
s t y t u c ie  F ra n c iszk a  J ó z e fa  DHlgera" i  to  w obu s e r ia c h  I n s ty ­
tu tu , t j .  "Jahrbuch fHr A ntike und C hristentum " za łożon ego  w 
1958 p rzez  w ym ienionego K la sera  oraz w " R ea llex ik on  fHr A ntike  
und C hristentum " wychodzącego od w ojny. B rał czynny u d z ia ł w po­
s ie d z e n ia c h  I n s ty tu tu  i  z a s i l a ł  swoimi artyku łam i obydwie s e r i e .  
Z ra m ien ia  I n s ty tu tu  w z ią ł u d z ia ł w Międzynarodowej K o n feren cji 
Studiów  P a try sty czn y ch  w O xford zie  w 1959 r .  w y g ła sza ją c  komu­
n ik a t  o wzmiankowanych s e r ia c h  oraz k r ó tk i r e f e r a t  o form ule  
Didache 6 ,2 -3  " ca łe  jarzmo P ańskie"^ .

Tymczasem tr o s k liw y  je g o  opiekun K lau ser w ypatryw ał, czy  
na którym ś k a to lic k im  f a k u l t e c ie  teo lo g iczn y m  u n iw ersytetów  n ie ­
m ieck ich  n ie  b ę d z ie  wakansu, by otw orzyć drogę S tu ib erow i do 
norm alnej p r o fe su r y . Taka ok azja  z d a rzy ła  s i ę  w T ybindze, g d z ie

4 R efr ig er iu m  in te r im . Die V o rste llu n g en  vom Zw ischenzustand  
und d ie  f r U h c h r is t l ic h e  Grabenkunst /=  Theophaneia 1 1 /  Bonn- 
H a n ste ln  1957, 208 /Dodruk 1 9 8 0 /.

5 "Das ganze Joch des Herm " /D id ach e 6 ,2 - 3 / ,  StP 4 /1 9 6 1 /  
3 2 3 -3 2 9 .
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je d n o g ło śn ie  powołano S tu ib e r a . Jednakże ówczesny biskup K ot- 
tenburga odmówił mu sw ojego p la o e t .  D opiero w 1965, k iedy  t r z e ­
ba b y ło  ob sa d z ić  wakującą K atedrę H is t o r i i  S taroży tn ego  K ośc io ­
ła  w Bochum, b iskup w y r a z ił zgodę i  nowy p r o fe so r  zw ią za ł s i ę  
ju ż  na s t a ł e  z t ą  św ieżo  za ło żo n ą  u c z e ln ią  z a g łę b ia  duhry. Do 
jeg o  obowiązków n a le ż a ło  prowadzenie wykładów h i s t o r i i  K ościo ­
ła  s ta r o ż y tn e g o  /3  g o d z in y /, prosem inarium  /2  g o d z in y / i  głów ­
nego sem inarium  /2  g o d z in y /. W ycieczek ze studentam i n ie  urzą­
d z a ł ,  n atom iast sam o o ro czn ie  podczas d łu g ic h  f e r i i  je s ie n n y c h  
p rzez  tr z y  ty g o d n ie  zw ied za ł I t a l i ę  s tu d iu ją c  pomniki dawnych 
epok.

P r z e n ió s łs z y  s i ę  do Bochum pom yślał o własnym domu. Zna­
l a z ł  p a r c e lę  przy sp ok ojn ej u l ic y  n ieo p o d a l u n iw ersy te tu  i  ry ­
ch ło  za b ra ł s i ę  do budowy domu, u rzą d zen ia  ogrodu /s y n  ogrod­
n ik a /  oraz w a rsz ta tu  do m ajsterkow ania . Kiedy dom i  ogród, 
którychbudowy i  u rząd zen ia  sam d o g lą d a ł, by ły  gotow e, mając w ła s­
ny, urządzony według sw ojego g u stu  c ich y  k ą c ik , mógł s i ę  oddawać 
sp ok ojn ej p ra cy . Opracował wówczas m .in . sporo artykułów  p a try s­
tyczn ych  do L exikon fd r  T h eo lo g ie  und K irohe oraz H ea llex ik o n  .

Na em eryturę p r z e sz e d ł z początk iem  1980 roku. Pożegnalny  
wykład /A b sc h ie d v o r le su n g / p t .  "śm ierć św .Augustyna" w y g ło s ił  
13 I I  1980.

Jako emeryt odbył tr z y  podróże do P a lostyn y  i  do G reo ji.
Z d r u g ie j  podróży do P a lesty n y  / j e s i e ń  19 8 0 / p r z y s ła ł  K lau sero-  
wi p iękną kolorow ą k artk ę z widokiem K la sz to ru  św .K atarzyny na 
Synaju , z następującym  napisem : "Byłom tam naprawdę, a le  n ic  
ma tam żadnej p o c z ty , żadnych znaczków pocztow ych , n ie  ma n io  
do je d z e n ia , n io  do p i c ia .  D la teg o  posyłam t ę  pocztówkę z N ie­
m iec".

Stan zdrow ia S tu ib era  z a c z ą ł s i ę  poważnie p ogarszać  od 
1979 roku. Zmarł n a g le  24 czerw ca 1981 r .  po p o łu d n iu . Podszedł

6 P ełną b ib l io g r a f ię  prac S tu ib e r a  podaje " V erzeich n is der  
S o h r if te n  von A lfred  S tu ib er"  w cytow anej w p r z y p is ie  1 pra­
cy s.XVI-XX. S p is  j e s t  anonimowy, a le  n ie  trudno s i ę  domyś­
l e ć ,  że jeg o  autorem j e s t  K la u ser .

7 Der Tod des h e i l ig e n  A u gu stin u s. A b sch ied v o r lesu n g , g e h a l-  
ten  am 13 . Februar 1980, jw .,  1 -8 .
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do otwartego okna, by sp o jrzeć  na u lub iony, skąpany w słońcu  
ogród. W c is z y  popołudnia p opatrzył na bujną ro ś lin n o ść  ogrodu 
i  rzck ł do g o sp o si: "Popatrz, le j e " .  Osunął s i ę  i  zg a s ł na w ie­
k i .  Dnia 29 czerwca pochowano go w ojczystym  Roding.

Najtrwalszym pomnikiem, uwieczniającym pamięć S tu ib era , 
będą zapewne n ie prace wyżej wymienione i  inne podane w jego  
b ib l io g r a f i i ,  a le  nowe Opracowanie " P atro log ii"  A ltan era . Pod 
jeg o  redakcyjną opieką w yszły ju ż dwa j e j  k o le jn e  wydania /VI 
w i966 i  VII w 1978 / wiążąo jeg o  nazwisko z tym, mającym ju ż  
d z iś  światowy z a s ię g ,  podręcznikiem . 0 tym dotąd z rozmysłem 
n ie  mówiłem, bo ta  sprawa wymaga szerszeg o  i  b ard ziej szczegó­
łowego omówienia. Wrócę do n ie j  niebawem.

Andrzej Bober SJ

KS. DR JERZY LANGMAN 
/1903 -  1982/

Dnia 18 s ty c z n ia  1982 r .  w rzym skiej p o lik l in io e  Gemelli 
zmarł w wieku 79 l a t  jeden  z n ie lic z n y c h  p o lsk ich  doktorów ar­
c h e o lo g ii c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  w ie lk i e n tu z ja sta  antyku c h r z e śc i­
ja ń sk ieg o , znany organ izator przechadzek po zabytkowych m ie js -

ioach starożytn ego  Rzymu, k s .J erzy  Langman .
Urodzony 3 i  VII i903 r .  w Krakowie, w ro d zin ie  a r ty sty  

rz eźb ia rza , stud iow ał najpierw  h is t o r ię  sz tu k i na U niw ersytecie  
J a g ie llo ń sk im , potem zaś praoował jako k ustosz Muzeum Ś lą sk ieg o  
w Katowicach, gd zie organizował d z ia ł  e tn o g ra ficzn y , a w 1931 r 
u rzą d ził 2 wystawy: sz tu k i r e l ig i j n e j  i  d z ie ł  J u lia n a  F a ła ta .
W la ta ch  tr zy d z ie s ty c h  pracował początkowo w ro z g ło śn i P o lsk ie ­
go Radia w Katowioach, gd zie  był kierownikiem  programów lo k a l­
nej r a d io s ta c j i ,  n astęp n ie zaś w Polskim Radio w Warszawie, 
w charakterze odpow iedzialnego za ogó lnop olsk ie audycje r e l i ­
g ijn e .  Jako rep orter  radiowy w yjeżdżał do Rzymu, skąd r e la c jo ­
nował k ilk a k ro tn ie  u ro cz y sto śc i k o śo ie ln e  z Watykanu /n p . w 
1938 r .  kanonizację św. Andrzeja B o b o li, w i939 r .  pogrzeb Piu­
sa  XI i  wybór P iusa X I I / . Aresztowany w c z a s ie  wojny przebywał 
przez 4 la ta  w obozach koncentracyjnych w Mauthausen i  Buohen-

1 Zob. obszerny nekrolog: k s .F .P ła czo k , K s.P rofesor dr Jerzy  
Langman /1 9 0 3 -1 9 8 2 /, RBL 35 /1982 /293-296 .



w a ld z ie , a po w yzw oleniu p r z e n ió s ł  s i ę  do Rzymu, g d z ie  w I 9 5 i  r 
ukończył na U n iw ersy tec ie  G regoriańskim  s tu d ia  t e o lo g ic z n e  ze  
stopniem  lic e n c ja c k im  i  p r z y ją ł św ięo en ia  k a p ła ń sk ie . Obok s t u ­
diów te o lo g ic z n y c h  p o s ia d a ł d ok tora t z h i s t o r i i  s z tu k i,u z y s k a ­
ny w 1947 na UJ", oraz d ok tora t z a r c h e o lo g i i  c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  
uzyskany w 1960 r .  po s tu d ia c h  s p e c ja l is ty c z n y c h  na Papieskim  
I n s ty tu c ie  A r c h e o lo g ii C h r z e śc ija ń sk ie j  w Rzymie*^. Przez d łu ­
g ie  l a t a  u czy ł p ó źn ie j  a r c h e o lo g i i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  najp ierw  
na pap iesk im  u n iw e r sy te c ie  Angelicum  w Rzymie /1 9 6 0 -1 9 7 0 /, po­
tem zaś /d o je ż d ż a ją c /  na Papieskim  W ydziale T eologicznym  w Kra­
kowie /1 9 7 0 -1 9 7 8 /.

N ajb ard ziej in te r e s u ją c ą  go d z ie d z in ą  b y ła  w czesn o ch rześ­
c ija ń sk a  sz tu k a  se p u lk r a ln a , b a z y l ik i  rzym skie i  katakumby^.
Na ic h  tem at z ogromną eru d ycją  i  entuzjazmem p o t r a f i ł  mówić 
całym i godzinam i. Znane były  w szystk im  Polakom w Rzymie orga­
nizowane p rzez  n ieg o  b e z in te r e so w n ie  n ie d z ie ln e  przechadzk i 
po starożytnym  Rzym ie, podczas k tórych  w gaw ędziarskim  s t y lu ,  
z dowcipem i  humorem p rze lew a ł zebranym słuchaczom  swą w iedzę  
i  um iłowanie pam iątek p r z e s z ło ś c i .  Wskazywał przy tym s k r z ę t ­
n ie  na w sz o lk ie  p o lo n ic a  i  w ięzy z k u ltu r ą  p o lsk ą , wykazując 
s i ę  gorącym patriotyzm em . Jego 2-pokojow e m ieszk an ie  b y ło  je d ­
nym w ielk im  muzeum, pełnym p o lsk ic h  pam iątek i  stu d ió w .

P rzez śm ierć  te g o  cz ło w iek a  w w y ta r te j  su ta n n ie  antyk  
c h r z e ś c ija ń s k i w P o lsc e  p o n ió s ł n ie w ą tp liw ie  dużą s t r a t ę .  Był 
on tym, k tóry  w każdym,przybywającym do W iecznego M iasta , Po­
lak u  o h o ia ł r o z p a lić  żądzę p oszu k iw an ia , stu d io w a n ia  i  um iło­
w ania n a js ta r sz y c h  pomników c h r z e śc ija ń s tw a . Choć spoczywa z 
d a la  od Ojczyzny na podrzymskim cm entarzu Prima P o r ta , to  je d ­
nak ży je  on nadal w p am ięci i  serca ch  w ie lu  p o ls k ic h  sympatyków 
antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o .

k s .  S ta n is ła w  Longosz
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2 Na podstaw ie pracy: " N ie is tn ie ją c y  k o ś c ió ł  ś ś .  M ichała i  
J ó z e fa  n ieg d y ś Karm elitów Dosyoh w Krakowie", rps c y t .  przez  
W .T atarkiew icza w:"Czarny marmur w Krakowie,Kraków 1952 ,126 .

3 Na podstaw ie pracy: "C atalogo d e l l e  r a p p r e se n ta z io n i d i  
Buon PastoreT

4 Por.Katakumby Com m odllli -  Nowe od k rycie  w R zym ie, TP 14 
/i9 6 O /n r  6 ,3 ;  Zmiana p o ję c ia  Boga u s ta ro ży tn y ch  Rzymian i  
p ierw szych  c h r z e śc ija n ,w :  T e o lo g ia  nauką o Bogu. Kongres 
Teologów P o ls k ic h , Kraków i9 7 7 ,3 6 6 -3 6 7 .



Przegłąd czasog&asnł

Wykaz artykułów o tematyce w czesn o ch rześcijań sk iej zawar 
tych w czasopismach B ib lio t e k i  U niw ersyteckiej KUL I I  półrocza  
1982.

1. ACME 35/i982/ f a s ę , i ,  H ilano
E .R a n d i, Baconthorpe p o l i t i c o .  11 commento a "De c i v it a t e  
D ei" XIX /d a l ms p a rig in o  l a t .  9540/ 127-152.

2 . The American B enedictine Ręyjęw 33/1982/, "Atchison KS
J.L u e c k e , Three Faces o f C e c i l i a :  Chaucer's Second Nun's 
Tale 335-348; R .B .E n o , Augustino the Pastor and the I s o -  
la t io n  o f the S a in ts  349-375.

3 . American Jo u rn al o f P h ilo lo g y  103/1982/ nr 1 -4 , Baltim ore
B .C ro k e , The O r ig in a lit y  of E u se b iu s"'C h ro n icle " 195-200.4 . The Am pleforth Jo u rn al 87/1982/ Part 1-11, Ampleforth

R .So u th e rn , S t.B e n e d io t and h is  Rulc i6 -2 8 .5 . A n a lccta  B o llan dian a 100/1982/, B ru xelles
E .F o l l i e r i ,  Passione di S a n t 'Ip p o lit o  secondo i l  cod.
"Lesb . S .Jo a n n is  Theologi 7" /BIIG 2178/ 43-61; M.Aublnau,
La P assion  grecque in e d ite  de s a in t  Thórinos, m artyrise en 
l!pire /DUG 1798z/ 63-78; W .H .C .F ren d , A Fragment o f the 
"A cta s a n c ti G e o r g ii"  from Q 'asr Ibrim /Egyptian Nubia/ 
79-86; P .C a n a r t, La c o lle c t io n  hagiographique palim pseste  
du P a la tin u s graecus 205 et la  Passion de S.Georges /3HG 
670 g/ 8 7 -i0 9 ; P .Lem erle, S a in te  Anysla, martyre a T hessa- 
lonique l l l - i 2 4 ;  M. van Esbroeck, S a in t Rplmaque de Peluse  
/Los fragments coptos BHO 274/ 125-145; F.Winkelmann, V ita  
Mctrophanis e t Alexandri /BIIG 1279/ i47-183; R .G .Coqu in  et  
E .L u c c h c s i, Une v ersio n  copte do la  Passion de S a in t E u s i-  
gnios 185-208; P.D ovos, Une recension n ouvelle de la  Pas­
sio n  grecque 6HG 639 de S .^ u s ig n ió s  209-228; J.M o ssa y , Notę 
sur IIeron-Maximc, e c r iv a in  e o c le s ia s tiq u e  229-236; J .  van 
der S tra e to n , S .M a rtin  Sauveteur de S .B r ic e  237-241; A .G a -  
r zy a , "Enkyklios P a id eia" ln  P a lla d io  259-262; P .P .V e r b r a -  
ken, Lo Sermon LIX de s a in t Augustin "De placendo et non
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płaoendo hominibus" - /tekst krytyczny/ 263-269; G.Dagron, 
Le fils de Leon I^r /463/. Temoignages ooncordants de 
l'hagiographie et de l'astrologie 271-275; M.Simonetti,
Notę sulla "Vita ^ulgentii" 277-289; B.Flusin et J.Para- 
molle, De Syncletica in deserto Jordania /BHG 1318 w/ 291- 
317; A. de Vagłle, Le papę qui persecuta saint Equitius 319-325; M.C. Diaz y Diaz, La "Passio Mantii" /BUL 5219/ 
327-339; W.Lackner, Zwei mombra dlsieota aus dem "Pratum 
Spirituale" des Joannes Moschos 341-350; E.Pellegrin, Un 
prologue et un argument inedits a 1*"Historia transla- 
tionis sancti Benedicti" 365-372; C.Vlrcillo Franklin et 
P.J.Meyyaort, Has Bede's Version of the "Passio S.Ana- 
stasii" come down to us /in BHL 408/? 373-400; G.Mango, 
St.Anthusa of Mantineon and the Family of Constantine V, 
401-409.

6. Analele Universitatii Bucaregti /Istorie/ 31/1982/. lBucare-
9ti
B.Manolesou, La struoture sociale do la Gaule Merovingienne 
refletee dans l'oeuvre historique de Gregoire de Tours 25- 
29.

7. ' Ancient Sooiety 11/12 /1980-1981/, Leuven
E.Eyben, Family Planning in Graeco-Homan Antiquity 5-82; 
J.Quaegebeur, Sur la "loi sacrśe" dans l'Egypte greoo-ro- 
maine 227-240.

8. Angolicum 59/1982/ nr 1-4, Roma
G.P.Lawless, Enduring Values of the Rulo of Saint Augus- 
tine 59-78; A.Wilder, On the Essential Equality of Men and 
Women in Aristotle 200-233; G.Lawless, Psalm 132 and Augus- 
tine's Monastio Ideał 526-539.

9. ' L'Antiquite Classigue 51/1982/, Bruxelles
J.Doignon,L'enseignement de l'"Hortensius" de Cioeron sur 
les richesses dovant la consoience d'Augustin jusqu'aux 
"Confessions" 193-206.

10. Archiy fHr Reformationsgeschichte 73/1982/. GHtersloh
R. Weijenborg, Jie "Scolia in Lactanoium" des Erfurter Re­
formatora Johannes Lang. Erstousgabe. Ubersetzung und Kom- 
mentar 35-68.

11. Asprenas 29/1982/ nr 2-4, Napoli
L. Longobardo, 11 linguaggio teologico di Ilario di Poitiers 
257-291;381-405; J.Grego, San Giuseppe e i Giudeo-Cristiani 
301-312.

12. Athenaeum 60/1982/ fasc. 1-4, Pąyją
S. E.Gruon, Greek "Pistis" and roman "Fides" 50-68; G.Fabre -
M. J.Roddaz, Recherches sur la "familia" de M.Agrippa 84-112; 
A.Dessi, Elementi epicurei in Clemente Alessandrino. Alou- 
ne considerazioni 402-435.



375

13. A u g u s tin ia n a  3 2 /1 9 3 2 / f a s ę .  1 -4 , H o v e rlc e -L o u v a in
R .C an n in g , The D l s t i n c t i o n  betw oen  Love f o r  God and Love 
f o r  N cighbour in  S t .A u g u s t in e  5 -4 1 ; J .P .B e lc h e ,  D ie B eke- 
h ru n g  zum C h ris te n tu m  nach  A u g u s tln s  B M chlein "Be o a t e -  
c h is a n d is  ru d ib u s "  4 2 -8 7 ^2 8 2 -3 1 1 ; L .V e r h e i je n ,  ń lem en ts  
d 'u n  com m entaire  de l a  R eg le  de S a in t  A u g u s tin  88-136  25 5 - 
291; C .S c h r ttb e rs , Regimen und Homo P r im i t iv u s .  D ie P edagog ik  
des A g id iu s  nomanus 1 3 7 -1 8 8 ,3 4 8 -3 9 1 ; V .M aro o lin o , E ine B e a r -  
b e i tu n g  d e r  L e e tu ra  G regora von R im in i 1 8 9 -2 2 9 ".

14. A u g u stln ianum  2 2 /1 9 8 2 / f a s o .  1 -3 , Roma
M .S im o n e tti , L 'i n t e r p r e t a z i o n e  p a t r i s t i c a  d e l  V eochio T e s -  
tam en to  f r a  I I  e I I I  s e c o lo  7 -3 3 ; R .B ra u n , Le tem oignage  
des Psaumes dans l a  po lem ique  a n t im a r c io n i t e  de T e r t u l l i e n  
149-163 ; U .B ia n c h i, Po lem !ehe g n o s t ic h e  e a n t i - g n o s t i c h e  
s u l  Dio d e l l 'A n t i c o  T estam en to  3 5 -5 1 ; G .F ila ram o  -  C .G ia -  
n o t to ,  L 'i n t e r p r e t a z i o n e  g n o s t i c a  d e l l 'A n t i c o  T e s ta m e n to . 
P o s lz io n i  e rm e n c u tic h e  e te c n ic h e  e s e g e t ic h e  5 3 -7 9 ; G .S fa -  
meni G a sp a rro , P r o to lo g ia  ed e n o ra tis m o ; esem pi d i  e s o g e s i  
e n c r a t i t a  d i  Gen 1 -3 , 7 5 -8 9 ; A .H i lh o r s t ,  L 'A n c ie n  T estam en t 
dans l a  po lem ique du m a r ty r  P io n iu s  9 1 -9 6 ; G .R in a ld i ,  
^ 'A n t ic o  T estam en to  n e l l a  p o lem ica  a n t i o r i s t i a n a  d i  P o r f i r i o  
d l  T iro  9 7 -1 1 1 ; ^ .J u n o d , Les a t t i t u d e s  d 'A p e l l e s ,  d i s c i p l e  
de M arc io n , a  l 'e g a r d  de l 'A n c ie n  T estam en t 113 -133 ; C .B a- 
s e v i ,  La g e n e ra z io n e  c t e r n a  d i  C r i s to  n e i  Ps 2 e 110 s c -  
condo s .G iu s t i n o  e s . I r e n e o  135-147 ; R .U g lio n e , L 'A n tic o  
T esta taen to  n e g l i  s c r i t t i  T e r t u l l i a n e i  s u l l c  seconde nozze 
165-178; J .D o i^ n o n ^  P o in ts  de vu.e com pares de C y p rie n  e t  
F i r m i l i e n  de C e sa re e  s u r  l 'u ń i q u e  ópouse" des v e r s c t s  4 ,
12; 6 ,8  du C a n tiq u e  des C a n tiq u e s .  T opique d 'o r i g i n e  p o l i -  
t iq u e  e t  them es d ' i n s p i r a t i o n  o r ig e n ie n n e  179-185 ; D .R a- 
m o s-L issó n , T ip o lo g fa s  s a c r i f i c i a l e s - e u c a r i s t f c a s  d e l  
A n tig u o  T estam en to  en l a  e p i s t o ł a  63 dc sa n  C ip r ia n o  187- 
197; E . G a l l i c e t ,  L 'A n tic o  T estam en to  n e l l " 'A d  D e m e tr ia -  
num" d i  C ip r ia n o  199-202 ; M .S o rd l, Commodianus, Carmen 
a p o lo g e tie u m  892 s s :  " re x  ab o r i e n t e "  2 0 3 -2 1 0 ; E .L u p ie r i ,  
C o n tr ib u to  p e r  u n 'a n a l i s i  d e l l e  c i t a z i o n i  v e te r o te s ta m e n -  
t a r i e  n e l  "De T r i n i t a t e "  d i  N ovaziano 2 1 1-227 ; S .P r e t e ,  
L 'A n tic o  T estam en to  i n  N o v az ian o : "De s p o c t a o u l i s "  1 0 ,2 2 9 -  
237; V .Z an g a ra , I n t e r p r e t a z i o n i  O rig e rtian o  d i  Gen 6 ,2 ,2 3 9 -  
249; F .C o c c h in i ,  Rom 4 ,1 9  n e l l ' i n t e r p r e t a z i o n e  O rig e n ia n a  
2 5 1 -262 ; J .H a g n e , L 'e x e g e s e  du r e c i t  du P a ra d is  dans l e s  
ó c r i t s  j u l f s ,  g n o s t iq u e s  e t  c h r e t i e n s  2 6 3 -2 7 0 ; P .G .A lv es  
de S o u sa , H e lq u isc d e c  y J e s u c r i s t o .  E s tu d io  de Gen 14 ,18  y 
Ps 1 1 0 ,4  en  l a  l i t e r a t u r a  p a t r i s t i c a  h a s ta  e l  s i g l o  I I I ,  
2 7 1 -284 ; E .N o r c e l l i ,  La s a b b ia  e l e  S t e l l o .  Gen 1 3 ,1 6 ;1 5 ,
5; 2 2 ,1 7  n e l l '  e s e g e s i  c r i s t i a n a  d e l  p r im i t r e  s o c o l i  28 5 - 
312; M .Hces, Ps 2 2 /2 1 /  und I s  53 i n  f r d h c h r i s t l i c h e r  S ic h t  
3 1 3 -335 ; A.M onaci C a s ta g n o , "Un nuovo c i e l o  ed una nuova 
t e n a " .  L 'e s e g o s i  d i  I s  6 5 ,1 7  e 66 ,22  n e i  P a d r i  3 3 7 -348 ; 
K .J .T o r je s e n ,  I n t e r p r e t a t i o n  o f  th e  P sa lm s: S tudy o f  th e  
E x e g e s is  o f Psalm  37^349-355 ; J .G r ib o m o n t, N o u v e lle s  p e r -  
s p e o t iv e s  s u r  l 'e x ó g e s e  de l 'A n c ie n  T estam en t a  l a  f i n
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du I I I  s i e c l e  3 5 7 -3 6 3 ; S .L u c a , La f i n e  i n e d i t a  d e l  commento 
d l  N ilo  d 'A n c i r a  a l  C ;,H tico  d e i  C a n t io i  3 6 5 -4 0 3 ; M .M ees,
D ie A n tih M r e t is c h e  P o le t t ik  d e s  ^ p ip h a n iu s  von  S a i^ a i g  u^d 
i h r  G cb rau ch  von Ju  4 , 4 0 5 -4 2 5 ; J .K .C o y le ,  C o n c o rd ia :  The 
H oly S p i r i t  a s  hond o f  t t ie  Tsso T e s ta m e n ts  i n  A u g u s tin e  4 2 7 -  
45 6 ; V .G r o s s i ,  L 'a n t r o p o l o g i a  a g o s t i n i a n a .  N o tę  p r e v i e  4 5 7 -  
46 7 ; G .P .L a w le s s ,  Ortto M o n a s t e r i i .  S t r u c t u r e ,  S ty l e  and  
R h e to r ic  4 6 9 -4 9 1 ; M .S im o n e t t i ,  A lcu n e  o s s e r v a z i o n i  s u l  mo- 
n o f i s i s m o  d i  C i r i l l o  d 'A l e s s a n d r i a  4 9 3 -5 1 1 ; C . T i b i l e t t i ,  
V a le r ia n o  d i  C jm iez  e l a  t e o l o g i a  d e i  M a e s t r i  P r o v e n z a l i  
5 1 3 -5 3 2 ; S . L i l i a ,  I n t r o d u z io n e  a l l o  s t u d i o  d e l l o  P s .  D io n i -  
g i  l 'A r e o p a g i t a  5 3 3 -5 7 7 ; F . i t i l l i e t ,  N o tę  s u r  l e  d o s s i e r  
g r e c  du M ingana S y r ia q u e  5 4 5 , 5 7 9 -5 8 2 ; F . V a t t i o n i ,  L 'e t im o -  
l o g i a  d i  M onica 5 8 3 -5 8 4 ; C . T i b i l e t t i ,  Un tem a s t o i c o  i n  Sene 
c a  e s .A g o s t in o  5 8 5 -5 9 3 .

1 5 . A u g u s tin u s  2 7 /1 9 8 2 /  n r  105 , 1 0 7 -1 0 8 , M adrid
N .B la z q u e z ,  F em in ism o a g u s t i n i a n o  3 - 5 4 ;  N .E s c o b a r ,  I g l e -  
s i a ,  d o n a t is m o  y s a n t id a d  en  l a  p o le m ic a  a g u s t i n i a n a  5 5 -  
7 8 ; B. Oe M a r g e r ie ,  San A m brosio  y s a n A u g u s t f n  7 9 -8 3 ; 
V .C ap a n ag a , S an  A g u s tf n ,  g u f a  dc c o n v e r t i d o s  2 7 3 -3 3 7 ; W.Mat- 
th e w s , E l n e o p l a to n i s a o  como s o l u c i ó n  a g u s t i n i a n a  a l  p r o -  
b le m a  d e l  m ai 3 3 9 -3 5 5 ; J . u r o z ,  B o l e t i n  a g u s t i n i a n o  3 5 7 -3 7 4 .

1 6 . B e n e d l c t i n a  2 9 /1 9 8 2 /  f a s c .  1 -2 ,  Roma
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Rosenthal, Hede's "Life of Cuthberth": Preparatory to "The 
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25. Collectanea Theologica 52/1982/ faso. 2-4, Warszawa
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Ch.Perrot, Le culte de l'E!glise primitive li-20; P.Farnes 
Scherer, Improvisation oreative, orało et ecrite, dans 
l'Antiquite 49-63; Ch.Pietri, Liturgie, culture et sooiete. L'exemple de Romę a la fin de l'Antiquite /IV^-V^ sieoles/ 
65-77.
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Origene 17-20.

34. Hphemerides Liturgioae 96/1982/ nr 1-6, Roma
G.Ramis, El memoriał eucaristico. Conoepto, oontenido y
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C.F.Geyer, Zu einigen theologisohen Voraussetzungen ttay Gesohiohtsphilosophie bel Origenes 1-18; Ch.Hiedel, Zur 
philosophisohen Systematik des augustinisohen Gottesar- 
gumentes in "Oe libero arbitrio" 19-26.

43. Uaryard Theologioal Review 75/1982/ nr 1-2, Haryąrd
T.Orlandi, A Cateohesls against Apooryphal Texts by Shenu- 
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S f i n t u l  V a s i l i j e  c e l  M arę, S c r i s o a r e a  a 260 a ,  / t r a d u c e ­
r e  P e t r e s c u /  4 0 -4 5 ; M .B r a n is te ,  I n s e m n a r i le  de c a l a t o r i e  
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L a c t a n t iu s  8 1 3 -8 2 0 ; D .M .S c h o le r ,  T e r t u l l i a n  on J e w is h  P e r s e c u -  
t l o n  o f  C h r i s t i a n a  8 2 1 -8 2 8 ; P .S to c k m e ie r ,  G o t te s v e r s ta n d n l s  
und S a tu r n k u l t  b e i  T e r t u l l i a n  8 2 9 -8 3 5 ; H .G .T a n n e r, The Aim o f 
L a o ta n t iu s  i n  th e  " L ib e r  de M o rtib u s  P e rse c u to ru m "  8 3 6 -8 4 2 . 
O rlg e n :
C .B la n c ,  L 'a t t i t u d e  d '0 r i g e n e  a l 'e g a r d  du c o rp s  e t  de l a  
o h a i r  8 4 3 -8 5 8 ; H .C ro u z e l ,  A c t u a l i t e  d '0 r i g e n e :  R a p p o rts  de 
l a  f o i  e t  d e s  c u l t u r e s :  Une th e o lo g ie  en r e c h e r c h e  8 5 9 -8 7 1 ; 
R .J .D a ly ,  S a o r i f i c i a l  S o te r io lo g y  in  0 r i g e n 's  H o m ilie s  on 
L e v l t i c u s  8 7 2 -8 7 8 ; E .F rM c h te l ,  O rig e n e s  i n t e r p r e s  a u t  dogm a- 
t l s t e s ?  8 7 9 -8 9 6 ; G .S fam eni G a s p a rro ,  La "dopp ia- o r e a z io n e "  
d i  Adamo e i l  tem a p a o l in o  d e i  "due u o m in i"  n e l l 'e s e g e s i  d l
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O rig en e  8 9 7 -9 0 3 ; R .P .C .H a n so n , Was O rig en  B a n ish e d  from
A la x a n d r ia ?  9 0 4 -9 0 6 ; F .L e d e g a n g , Im ages o f  th e  Churoh i n  O rig e n : 
th e  g i r d l e  / J e r e m ia h  1 3 , 1 - l i /  9 0 7 -9 1 1 ; L .G .P a t t e r s o n ,  M e th o d iu s , 
O rig e n  and th e  A r ia n  D is p u te 9 1 2 -9 2 3 ; L .G .P a t t e r s o n ,  O rig e n :
H is  P ła c e  i n  E a r ly  G reek  C h r i s t i a n  T heo logy  9 2 4 -9 4 3 ; K .J .T o r -  
j e s e n ,  O r ig e n 's  I n t e r p r e t a t i o n  o f  th e  P salm s 9 4 4 -9 5 8 ; J .W .T r ig g ,  
A F re s h  Look a t  O r ig e n 's  U n d e rs ta n d in g  o f  B a p tism  9 5 9 -9 6 5 ; 
W .U llm ann, H erm en o u tik  und S em an tik  i n  d e r  B i b e l t h e o lo g ie  des  
O r ig e n e s ,  d a r g e s t e l l t  anhand  von Buch 10 s e in e s  JohanneBkom m en- 
t a r e s  9 6 6 -9 8 0 .
A th a n a s iu s :
C h .K a n n e n g ie s s e r ,  A th a n a s iu s  o f  A le x a n d r la :  "T h ree  O r a t io n s  
A g a in s t  th e  A r ia n s " :  a  H e a p p ra is a l  9 8 1 -9 9 5 ; R .K le in ,  Z ur G la u b -  
w d rd ig k e i t  h i s t o r i s c h e r  A ussagen  des B is c h o f s  A th a n a s iu s  voń 
A le x a n d r la  łib e r  d ie  R e l i g i o n s p o l i t i k  des  K a is e r s  C o n s ta n t iu s  I I ,  
9 9 6 -1 0 1 7 ; A .L .K o lp , P a r ta ic e r s  o f th e  D iv in e  N a tu rę :  The Use 
o f  I I  P e t e r  1 ,4  by A th a n a s iu s  1018 -1 0 2 3 ; J .L .N o r t h ,  D id  A th a ­
n a s iu s  / l e t t e r  4 9 , to  D r a c o n t lu s /  know and c o r r e c t  C y p r ia n  
/ l e t t e r  5 , i l a r t e l / ?  1024 -1 0 2 9 ; A .P e t t e r s e n ,  A R e c o n s id e r a t i o n  
o f  th e  D atę  o f  th e  " C o n tra  G en tes -  De I n c a r n a t io n e "  o f  A th a ­
n a s iu s  o f  A le x a n d r ia  1030 -1 0 4 0 ; G.M. V ian , 11 t e s t o  d e l l e  
" E x p o s i t io n e s  i n  P sa lm o s"  d i  A ta n a s io  1041 -1 0 4 8 .
ta p p a d o c ia n  F a th e r s :
S . C .A lex e  , S a in t  B a s i l e  l e  Grand e t  l e  c h r i s t i a n i s m e  ro u m ain  
au  iv e  s i e c l e  1 0 49 -1059 ; F .D e o r e t ,  B a s i l e  l e  Grand e t  l a  p o l e -  
m ique a n t im a n ic h e e n n e  en  A sie  M ineure au  IV^ s i e c l e  1 0 6 0 -1 0 6 4 ;
T . J .D e n n is ,  The R e la t io n s h ip  B etw een G regory  o f  N y s s a 's  A tta c k  
on S la v e ry  i n  h i s  F o u r th  Hom ily on E c c l e s i a s t e s  and h i s  T r e a t i s e  
"De H om inis O p i f i c i o "  1 065 -1072 ; M .A .D onovan, The S p i r i t ,  P la c e  
o f  th e  S a n c t i f i e d .  B a s i l ' s  "De S p i r i t u  S a n c to "  and M e s s a l la n ls m  
1073 -1 0 8 3 ; H .D ro b n e r , D ie B e re d sa m k e it G re g o rs  von N y ssa  im 
U r t e i l  d e r  N e u z e it  1084 -1 0 9 4 ; I .E s c r ib a n o - A lb e r c a ,  D er P r o p h e t le  
B e g r i f f  von " I n  p ro p i:. I s a ia m "  /PG 1 1 7 -6 6 8 / 1 0 9 5 -1 1 0 1 ; M .F o r l ln  
P a t r u c c o ,  S o c ia l  P a tro n a g e  and P o l i t i c a l  M e d ia t io n  i n  th e  Ao- 
t i v i t y  o f  B a s i l  o f C e sa re a  1 102 -1107 ; W .M .Hayes, Dldymus th e  
B l in d  i s  th e  A u th o r o f  "A dversus Eunomium" IV /V , 1108 -1 1 1 4 ; 
J .M .M a th ie u , Item arques s u r  l 'a n t h r o p o l o g i e  p h i lo s o p h iq u e  de 
G re g o ire  de N a z ia n z e  /" P o e m a ta  d o g m a tic a " ,  V I I I ,  2 2 -3 2 ; 7 8 - 9 6 /  
e t  P o rp h y re  1115 -1119 ; A .M e re d ith , G regory  o f  N yssa  and  P lo -  
t i n u s  1120 -1126 ; D .A .S y k es , The B ib ie  and G reek C l a s s i o s  i n  
G regory  N a z ia n z e n 's  V erse  1 127 -1130 ; C .N .T s i r p a n l i s ,  The Con- 
o e p t o f  U n iv e r s a l  S a lv a t io n  i n  S a in t  G regory  o f  N yssa  1131-1144 ; 
R .W e ije n b o rg , Some E y id en ce  o f  U n a u th e n t i c i ty  f o r  th e  ^ D is c o u r -  
s e  XI i n  h o n o u r o f  G regory  o f N y ssa ' a t t r i b u t e d  to  G regory  o f  
N a z ia n z e n  1145-1148 ; D .F .W rig h t,  B a s i l  th e  G re a t i n  th e  P ro ­
t e s t a n t  P e fo rm e rs  1149 -1 5 8 1 .
C h ry so sto m :
J .B .D u m o r t i e r ,  La V e rs io n  A rm enienne du C om m entaire s u r  I s a i e  
de J e a n  C hrysostom e 1 1 59-1162 ; D .G re e le y , S t .J o h n  C h ry so sto m  -  
P ro p h e t o f  S o c ia l  J u s t i c e  1 163 -1168 ; P .L e c le r c q ,  La te o h n ią u e  
de l 'e m p r u n t  chez  G eorges d 'A le x a n d r ;le  d an s  s a  "V ie de S .J e a n  
C h ry so sto m e" 1 169-1175 ; A .N a t a l i ,  E g l l s e  e t  e v e rg e t is m e  a 
A n tio c h e  a  l a  f i n  du IV^ s i e c l e  d 'a p r e s  J e a n  C hrysostom e 1176-
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1184; R.G.Tanner, Chrysostom's Exegesis of Romans 1185-1197; 
S.J.Voicu, Le corpus pseudo-chrysostomien: Questions prelimina- ires et etat des recherches 1198-1208.
Augustine and his opponents:
W.S.Dabcock, Augustine and Tyconius: a Study in the Latin 
Approprlation of Paul 1203-1215; B.Bubacz, Augustine^s Struo- 
tural of Perception 1216-1220; J. McW. Dewart, The Christology 
of the Pelagian Controversy 1221-1244; A.Etchegaray Cruz, 
L'"enarratio" Augustinienne sur le Ps. 50 et "0 Deus, miaeri" de Gottschalk d'0rbais 1245-1250; C.A.Garcia-Allen, Was Pela- 
gius Influenced by Chrotaatins of Aquileia 1251-1257; D.K.House, 
A Notę on Book III of St.Augustlne's "Contra Aoademlcos" 1258- 
1263; B.Lorenz, Uberlegungen zum Bild des Weges in den "Con- 
fessiones" des Augustinus 1264-1268; J. Oroz Keta, Une pole- 
mique augustinienne contra Ciceron: Du fatalisme a la pres- 
olence divine 1269-1290; W.H.Princlpe, The Dynamism of Augus­
tine 's Terms for Describing the Highest Trinitarian Image in 
the Humań Person 1291-1299; J.F.Prooope, Augustine, Plotinus 
and Saint John's Three "Concupiscenoes" 1300-1305; A.Schindler, 
L'Histoire du Donatisme: consider^e du point de vuo de sa pro- 
pre theologle 1306-1315; B.Studer, Jesus-Christ, notre justioe 
selon saint Augustin 1316-1342; J.F.van Der Kooi, "Patlentia" 
ais Flement in Augustins Gesohichtsanschauung. Mit einem Seitet bllck auf G.E.Lessing 1343-1350.

- Oriental Text$;
M.Albert, Lettre 19 de Jacques de Saroug 1351-1358; N.El-Khour; 
Anthropological Conoepts of the School of Antioch 1359-1365; 
B.Janssens, L'influence de Prudence sur le "Liber Manualis" 
de Dhuoda 1366-1373; G.A.M.Rouwhorst, The Datę of Easter in 
the Twelfth "Demonstration" of Aphraates 1374-1380; E. Ten 
Napel, Conoepts of Paradise in the Seventh Memra of the "He- 
jcaemeron" by Emmanuel bar Shahhare 1381-1387; J.W.Watt, The 
Syrlao Adapter of Evagrius' "Centuries" 1388-1395: G.Winkler,
A Remarkable Shift In the 4th Century Creeds: an Analysls of 
the Armanian, Syrlac and Greek Evidence 1396-1402.

101.Studia Theologioa 36/1982/ nr 1-2, Oslo
P.Plass, The Concept of Eternity in Patrlstic Theology 11-26; 
A.E. Mao Gpath, "The Highteousness of God" from Augustine to 
Luther 63-78.

102.Studia Theologioa Varsaviensia 20/1982/ nr 1-2, Warszawą
M.Karwacki, Sympozjum Efeskie 293-296.

lOO.Studies in Rellgion /Sciences Religieuses 11/1982/ nr 1-3,
Ontario
H.E.Remus, Soclology of knowledge and the study of early 
Christianity 45-56; L.Gaston, Angels and Gentiles in early 
Judaism and in Paul 65-76.

104.Teologia y Vida 23/1982/ nr 1-4, Santiago de Chile
F.Huidobro, San Ildefoaso de Toledo 191-202
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105. Theologioal Studies 4 3 /1 9 8 2 /  nr 1 -4 , W ashington
B. Ramsey, A lm sg iv in g  in  th e L a tin  Churoh: The Lata Fourth  
and E arly  F i f t h  C en tu r ie s  2 2 6 -2 5 9 ; J .T .L ie n h a r d t , M aroel-  
lu s  o f  Ancyra in  .'Jodem R esearch  4 8 6 -5 0 2 ; R .B a ld u o e l l i ,
The A p o s to lic  O r ig in s  o f  C le r ic a l  C on tin en ce: A C r l t io a l  
A p r a isa l o f  a New Book 6 9 3 -7 0 5 .

106 . T h eo lo g iso h e  L jte r a tu r z o itu n g  1 0 7 /1 9 8 2 / nr 1 -1 0 , LejpzlK  
G .H aendler, Neuere T extau sgab en  zur H lte r e n  H ir c h e n g o so h i-  
oh te  4 8 3 -4 8 6 .

107 . T h eo lo g iso h e  Q u a r tą ls c h r if t  1 6 2 /1 9 8 2 / nr 1 -4 ,  MMnchen
W .Radl, Das " A p o ste lk o n z il"  und s e in o  N aoh gosch ioh te  
d a r g e s t e l l t  am Weg d es Barnabas 4 5 -6 1 ; H .J .V o g t , Zum 
B isoh ofsam t in  d er frOhen K irohe 2 2 1 -2 3 5 .

108 . Y eterą  C hrjstiąnorum  1 9 /1 9 8 2 / f a s o ,  l - 2 .R a r l
A .Q u a o q u a r e lli, A ocen ti p o p o la r i a l l a  o a te o h e s i  pneuma- 
t o lo g lo a  d e i prim i s e c o l i  6 -2 4 ;  J .O o ig n o n , Une d e f l n i t i o n  
o u b lie e  de l'am ou r o o n iu g a l ed en lq u e ohez A u gu stln : "plac 
c a r i t a t l s  a d fe o tu s"  /G en. ad l i t t .  3 ,2 1 ,3 3 /  2 5 -3 6 ;  M .Girard  
d i ,  S o r it tu r a  e b a tte s im o  d e g l i  e r e t i o l  n e l l a  l e t t e r a  d l 
F ir m illa n o  a C ip rian o  3 7 -6 8 ; M.Marin, S o l in ta m in a tu s .  
Complemento a l  r o p o r to r io  d i t e s t i  6 9 -8 4 ; M .M elle , Oue 
i s o r i z i o n i  o r i s t i a n e  d i Paestum  8 5 - 9 6 ; .M .S ord i, "Saoramen^ 
tum" in  P l in .  ep . X, 9 6 ,7 ,  9 6 -1 0 4 ; G .N .Y errando, Le nume- 
r o se  r e o e n s io n i  d e l la  P a s s io  P a n o r a ti i  1 0 5 -1 2 9 . A .Q uae- 
q u a r e l l i ,  L ' a n t i t e s l  r e t o r io a  2 2 3 -2 3 7 ; G .C a rlo zzo , L ' e l -  
l i s s i  in  Ig n a z io  d i A n t io c h ia  e l a  q u e s tio n e  d e l l ' a u t o n -  
t l o i t S  d e l l a  r e o e n s io n e  lu n ga 2 3 9 -2 5 6 ; F .O eaana, A n n o ta z io -  
n i a l  t e s t o  d i U .U .O p itz  d e l l* " H is t o r ia  Arianorum ad mona- 
chos" d i  S a n t'A ta n a s io  2 5 7 -2 7 4 ; A .F erru a , Noto aL T hasauruł 
Linguae L a t in a e . Addonda e t  o o r r ig e n d a a l v o l . I I ,  275-330}
M.Marin, S u l la  fo r tu n a  d o l l e  S iM ii i t u d in i  I I I  e IV d i  Erma 
331 -3 4 0 ; G .O tran to , Notę s u l  sa o e r d o z io  fe m a in i le  n e l l ' a n -  
t i o h i t a  in  m argine a una tea t im o n ia n z a  d i G o la s io  I ,  3 4 1 -  
360; A .C aggiano, L 'am m in iatrazion e p e r i f e r i e a  lon gobarda  
in  P u g lia :  g a s t a ld i  e g a a t a ld a t l  3 6 1 -3 7 2 ; U .F a lla  C a s t e l -  
f r a n c h i ,  La o h ie s a  in e d i t a  d l San S a lv a to r e  a Monte S a n t' 
A ngelo 373 -3 9 4 ; L .Ia c o b o n e , S co p erta  d i un a f f r e s o o  r a f f i -  
gu ran te  San N ic o la  n e l la  o a t te d r u le  d i  Canosa 395 -3 9 7 ;  
M .3 a lv a to r e , N otę in t r o d u t t iv e  a l l a  oon osoen za  d e l l a  o a t -  
t e d r a le  p a le o o r ia t ia n a  d i Vonosa 3 9 9 -4 0 5 ; T .O rlandi-O .M an- 
to v a n i ,  R assegna d i s tu d i o o p t i  n . 1 0 ,4 0 7 -4 2 3 .

109 . Y iK il ia e  C h r is t la n a o  3 6 /1 9 8 2 /  nr 2 - 4 ,  L eid en
C. A .E vans, The C it a t io n  o f  I s a ia h  6 0 ,1 7  in  1 Clement 105-  
107; J.C .M . van ^ in d e n , Idolum  and I d o la t r ia  in  T e r t u l l ia a  
108-114; P .C ox, O rigen  and th e  B e s t ia l  S e u l .  A P o e t io s  o f  
N aturę 115-140; N .B rox, C o n sen tlu s Ober O rigenos 141-144}
P. MoGuckin, The N on-C yprianio  S o r ip tu r e  T e x ts  in  L a o ta -  
n t iu s '  "B ivino I n s t i t u t i o n s "  145-163; M .Aubineau, Une
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h o m e lie  c h ry s o s to m ie n n e  p r e s e n te e  comme i n e d i t e .  I n  S .P a u -  
lum /BHG 1460u, CPG 4 8 8 5 / 1 6 4 -1 6 8 ; B .B a ld w in , C yrus o f  
P a n o p o l i s .  A R em arkab le  Sermon and an  U n rem ark ab le  Poem 
1 6 9 -1 7 2 ; C .H u c k e t t ,  S y n o p tio  T r a d i t i o n  l n  Some Nag Ham- 
m adl and R e la te d  T e x ts  1 7 3 -1 9 0 ; C h .H .C o sg ro v e , J u s t i n  
M a rty r  and th e  E m erg ing  C h r i s t i a n  Canon 2 0 9 -2 3 2 ; G .C .S te a d ,  
The S c r i p t u r e s  and th e  S ou l o f  C h r i s t  i n  A th a n a s iu s  2 3 3 -  
250 ; J . P e p i n ,  G re g o ire  de N a z ia n z e , l e c e u r  de l a  l i t t e -  
r a t u r e  h e rm e tiq u e  2 5 1 -2 6 0 ; M.A.G.Haykin.MAKAPIOE EIAOYANOE. 
S i lv a n u s  o f  T a r s u s  and h i s  View o f  th e  S p i r i t  2 6 1 -2 7 4 ; 
C .A .E v a n s , I s a i a h  6 ,9 -1 0  i n  R a b b in ic  and P a t r i s t i o  W r it in g s  
2 7 5 -2 8 1 ; W.Mac C a n th y , P r u d e n t iu s ,  " P e r is tc p h a n o n "  2 :
V apor and  th e  M artyrdom  o f L aw rcnce 2 8 2 -2 8 6 ; K .-H .U th e -  
mann, E in  N a c h tra g  zu  S e tit  i n  d e r  p a t r i s t i s c h e n  L i t e r a ­
t u r  287-291} E .L u o c h e s i ,  Le h o m e lie s  s u r  l 'E o c l e s i a s t e  
de G re g o ire  de N ysse /CPG 3 1 5 4 / .  N ouveaux f o u i l l e t s  c o p -  
t e s  2 9 2 -2 9 3 ; H .D ro b n e r , 15 J a h ro  F o rsc h u n g  zu  H e l i t o  von 
S a rd e s  /1 9 6 5 - 1 9 8 0 / .  E in e  k r l t i s c h e  D ib l io g r a p h ie  3 1 3 -3 3 3 ; 
M .H a rl, O rig en e  e t  l e s  i n t e r p r e t a t i o n s  p a t r i s t i q u e s  g r e o -  
ques de l ' " o b s c u r i t e "  b ib l i q u e  3 3 4 -3 7 1 ; W .C .M cD erm ott,
S a in t  Jerom e and P agan  G reek L i t e r a t u r ę  3 7 1 -3 8 2 ; J .D e n  
B o e f t  and J .B rem m er, N a t iu n c u la e  H a r ty r o lo g ic a e  I I ,  3 8 3 -402

110. Z e j t s c h r i f t  fO r n ę u te s t a m e n t l io h e  W js s e n s c h a f t  7 3 /1 9 8 2 /
n r  1 -4 , B e r l i n
M .T e tz , A th a n a s iu s  und d ie  " V i ta  A n to n i i " .  L i t e r a r i s o h e  

- und th e o lo g iś o h e  R e la t io n e n  1 -3 0 ; G .B a r th ,  P i s t i s  i n  h e l -  
l e n i s o h e r  R e l i g i o s i t R t  1 1 0 -1 2 6 ; A .J .F e r o h ,  P o rp h y ry : An 
h e i r  to  C h r i s t i a n  E x e g e s is  1 4 1 -1 4 7 ; E .D in k le r ,  P ap y ru s
Y a le n s is  1 a i s  R l t e s t  b e k a n n te r  c h r i s t l i o i t e r  G e n e s i s t e x t .  
Z ur F rR h g e so h io h te  d e s  K reu z-S y m b o ls  2 8 1 -2 8 5 .

111 . Z e l t s c h r i f t  fH r E y a n g e lis o h e  E th ik  2 6 /1 9 8 2 /  n r  1 -4 ,
S t u t t g a r t
E .O t to ,  Z ur S t e l l u n g  d e r  F ra u  i n  d e n  i t l t o s t e n  R e c h t s te x t e n  
d e s  A l te n  T e s ta m e n te s  /E x  2 0 ,1 4 ;  2 2 ,1 5  f . /  -  w id e r  h e r -  
m e n e u tiso h e  N a iv i tH t  im Umgang m it  dem A l te n  T e s ta m e n t 
2 7 9 -3 0 5 .

112. Z e j t s o h r i f t  fH r K ą th o l is c h e  T h e o lo g ie  1 0 5 /1 9 8 3 / n r  1 , Wjon
R .S o h w ag er, Das M y ste riu m  d e r  U b e r n a tH r l ic h e n  N a tu r l e h r e .  
Z ur E r lH s u n g s le h re  d e s  Maximus C o n fe s s o r  3 2 -5 7 .

119 . Z e i t s o h r i f t  fH r K ir c h e n g e s c h ic h te  9 3 /1 9 8 2 /  H e f t 1 -3 ,
J .A .F i8 o h o r ,  Das K o n z il  zu K a r th a g o  / im  H e rb s t  2 5 4 / 2 2 3 -  
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A. Eckmann, ks. dr S. Longosz, dr A. Stępniewska) wręczają Ojcu Świę­

temu pierwsze cztery zeszyty „Vox Patrum" (23 X 1983 r.)





OD R E D A K C J I

Piąty z k o le i zeszyt naszego wydawnictwa zawiera materiały 
z udziału Sekoji Patrystyoznej w Kongresie Teologów Polskich 
obradnjąoyoh w Lublinie 14-19 września 1983 roku na temat:

CHRZEŚCIJAŃSTWO A KULTURA POLSKA*
W opracowaniu przez poszozególne grupy ogólnego tematu, Sekcja 
Patrystyczna stara ła  s ię  przynajmniej zasygnalizowaó udział 
Ojoów Koóoioła w kształtowaniu oblicza kultury p o lsk ie j. Dział 
informacyjny zawiera dokumentację z wyboru nowego zarządu Sekoji 
Patrystycznej oraz szereg sprawozdań i  zapowiedzi sympozjów 
krajowyoh i  zagranioznyoh^





A R T Y K U Ł Y

WUJEK JAKO TŁUMACZ ŚWIĘTEGO AUGUSTYNA

O żyoiu  i  d z ie ła c h  Wujka /1 5 4 1 -1 5 9 7 / n ie  podaję na tym miej 
sou żadnyoh w iadom ości, bo na ten  temat I s t n ie j e  w ie le  nowszyoh 
prao ogłoszonych  w związku z jub ileu szem  3 S 0 - le o ia  wydania prze­
kładu o a łe j  B i b l i i  /1 5 9 9 -1 9 4 9 /. Z ainteresow anie Wujkiem n ie  u s -  
t a j e ,  czego dowodem są  wydane o s ta tn io  jego  b ib l io g r a f ie ^ . Spo­
śród w ie lu  d z ie ł  Wujka in te r e s u ją  nas tu ta j  ty lk o  obydwie "Posty] 
le"  t j .  m niejsza  1 w ięk sza . W nloh bowiem znajdujemy przekłady  
oałyoh kazań Ojców K o śc io ła  a fragm enty, k tó re  tu  pomijamy, rów­
n ież  w innyoh d z ie ła o h . Wśród Ojców w ybija s i ę  u Wujka na plerws:

1 Źyolorys ks.Wujka opraoow ali o s ta tn io :  J .P o p la tek  SJ, Obeony 
sta n  badań nad życiem Jakuba Wujka SJ 1 program d a ls z e j  p ra -  
oy, PS 3 /1 9 5 0 / 20-91; K.Drzymała SJ, Ks.Jakub Wujek z Wągrow- 
oa /1 5 4 1 -1 5 9 7 /, RBL 3 /1 9 5 0 / 2 3 -5 3 . S p e c ja ln ie  o P o sty lla o h  pi- 
s a l i :  A.Jougan, H om ilie p o lsk ie  od ozasów najdaw niejszych po 
dobę obecną. Szkioe b ib lio g r a f ic z n e  i  k rytyozn e, Lwów 1902, 
85-110 /Jakub Wujek/; J .S ygań sk i SJ, Wujek w ś w ie t le  nowo od­
k ry te j k o resp on d en cji, PP 1 2 2 /1 9 1 4 /, 238-241; T .D łu gosz, Pos­
t y l l a  "mniejsza" Jakuba Wujka, PS 3 /1 9 5 0 / 189-198. B ib lio g r a ­
f i ę  Wujka opracow ali: Nowy Korbut, t . 3 ,  Warszawa 1965, 419-42< 
/Opraoował ze sp ó ł pod kierowniotwem domana P o lla k a , h a s ła  oso­
bowe N-Ż/; H.E.Wyozawskl, Wujek Jakub /1 5 4 1 -1 6 9 7 /, w: Słownik  
P o lsk ich  Teologów K a to lio k io h , Warszawa 1983, IV, 469-478 .
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m iejsce  św.Augustyn. Te w łaśn ie  augustyńsk le przekłady będą 
przedmiotem naszej uwagi.

Przed przeprowadzeniem ich  a n a liz y , trzeb a  najpierw u s ta -  
l i ć  l ic z b ę  przełożonych kazań,co do k tó re j n ie  ma zgody w p rzes­
tudiowanych przez nas praoach. A.Jougan n ie  podaje w ogó le  l i o z -  
by2, W.Krynicki mówi o 9**, a J.C zuj n a p isa ł o tym ogólnikowo:
"Dużo j e s t  tłumaczonych kazań 1 h o m ilii  w obydwóoh P o sty lla c h  
ks.Jakuba Wujka . Dokładne przeszukanie obu P o s t y l l i  p ozw oliło  
u s t a l i ć ,  że w P o s t y l l i  m n iejszej j e s t  9 kazań Augustyna, a w w ięk­
s z e j  jedno -  razem w ięo 10. Zaznaczyć n a le ż y ,ż e  jako podstawę ba­
dań w ziąć należy czwarte wydanie P o s t y l l i  m n iejszej z r . i5 9 6 ,  bo 
w nim dopiero z jaw ia ją  s i ę  kazania  "z doktorów staryoh"^. Cytować 
będziemy według przedruku w rocławskiego z 1643 roku^.

Pojaw ienie s i ę  przekładu kazań Ojoów K o śc io ła  w P o s t y l l i  
p o w ita li w sp ó łcześn i z w ielkim  zadowoleniem. S tan isław  W arszewickl

2 A.Jougan, H om ilie p o l s k i e . . . ,  91: "Tu i  ówdzie zam ieszoza d łu ż­
sze  wyimki, a nawet przekłady oałych h o m ilii  Ojców św. I tak
w c z ę śo i I I I  . . . ,  na d zień  Bożego Narodzenia jedno kazanie św. 
Augustyna; na u ro czy sto ść  św .Szczepana Relaoya św. Augustyna 
z jego  k s ią g  o "M ieście Bożym".

3 W .Krynicki, Wymowa św ięta  o ż y li  podręoznik do te o r y i  kaznodzlej 
stw a, /w y d .l ,  Warszawa 1906, 1 9 4 /, w yd.2, Poznań i9 2 1 , 2 3 i:
"W p o s t y l l i  ks.Wuyka z r .1594  -  kazań 9".

4 J .C zu j, P a tr o lo g ia , wyd.2 uzupełn ione, Poznań 19^4,224.
6 Wydania P o s t y l l i  w ięk szej były następ u jące: Kraków 1573; Kra­

ków 1594 /u z u p e łn io n e /. To drugie wydanie s t a ło  s i ę  podstawą 
póżn iejszyoh  przedruków, m .in . Władysława Jaw orskiego, Kraków 
1 8 68-i870 . Według tego  o sta tn ie g o  te ż  oytujem y. Inne wydania 
zob. J.Brown, B ib lio te k a  pisarzów  a ssy s te n o y i p o ls k ie j  Towa­
rzystw a Jezusowega, Poznań 1862, 432-434 . Wydania P o s t y l l i  
m n iejsze j: Kraków 1579-1580; Poznań 1582, Poznań 1590; Kraków 
1596. To wydanie, o s ta tn ie  za żyo ia  Wujka j e s t  n a jp e łn ie jsz e  
i  w nim dop iero  z ja w ia ją  s i ę  przekłady Ojoów.

6 Jakób Wuyek, P o s ty lla  K atollok a M niejsza to  j e s t :  kazan ia  czy­
l i  wykłady św.Kwangellj na n ie d z ie le  i  św ię ta  oa łego  roku. Na­
p isan a  w r .1 5 7 9  a tera z  na nowo według wydania krakowskiego 
z 1617 r . przedrukowana? c z .I - I V , Wrooław 1843.
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SJ, rek tor  w W iln ie , któremu o d e s ła ł  Wujek p ierw szą c z ę ść  P o s ty l l i  
w ięk szej do cenzury, p is a ł  do Wujka w Pułtusku: "Plaoet etiam  
i l l u d ,  ut aliąucrum  Sanotorum Patrum conoiones e le g a n te r  e t  g ra -  
v i t e r  d eso r ip ta e  p o lo n iee  reddantur, hab eb it enim res n e sc io  quid  
g r a v ita tia " 7 .i Sąd W arazewickiego n ie  s t r a o i ł  do d z iś  na w a r to śc i. 
Przekłady Ojoćw w P o sty lla c h  Wujka aą ich  cenną ozdobą zarówno 
oo do t r e ś c i ,  jak  i  p o ls k ie j  swej s z a ty .

A ugustyńskie kazania  w P o sty lla c h  Wujka

i .  Kazanie o przygotowaniu na d z ie ń  Narodzenia Pańskiego**

W wydaniu Maurynów j e s t  to  sermo i l 6  w Dodatku /A p p en d ii/, 
a w ięc mowa n ie a u te n ty c z n a ,tz n . n ie  poohodząca od Augustyna. Po­
nieważ w ięk szo ió  rękopisów przypisyw ało j e j  autorstw o św.Augusty­

nowi, d la teg o  tak długo u ch o d ziła  ona za jeg o  d z ie ło .  Już jednak 
wydawoy lowańsoy /XVI w . /  z a l i c z y l i  ją  do w ątpliw ych, a Y erlinus  
i  Vindingus / i  p o ł .  XVII w . /  ją  o d r z u o il i ,  n ie  zajmując żadnego 
stanow iska odnośnie do au torstw a. Tę sprawę zb ad a li M au ryn i.u cie-  
kająo s i ę  do wymowy k ryteriów  wewnętrznyoh, ponieważ żadnych wska­
zówek oo do autorstw a n ie  dawały ręk o p isy , k tóre  obok Augustyna 
przypisyw ały j ą  Maksymowi / l i o z n e / ,  Ambrożemu, Faustowi a nawet 
Leonowi. Na Cezarego wskazywały ty lk o  dwa rękop isy  hom iliarzy  pa­

rysk ich  /sygnowane u Morina jako H^*^/. Sama ta  o k o liozn ośó  n ie  
dawałaby d o sta te c z n e j podstawy do opow iedzenia s i ę  za Cezarym, gdy 
by n ie  znaczne podobieństwo w s t y lu  i  t r e ś c i  do innych mów biskupa 
z A r le s . Z teg o  powodu Mauryni p r z y p is a li  j ą  Cezaremu a ioh  o p i­
n ię  p rzy ją ł w c a łe j  r o z o ią g ło ś c l Morin w swym wydaniu Cezarego.
C Morina j e s t  to  mowa i88 zatytułow ana według rękopisów: "Omelia

7 L is t  S tan isław a W arsżewiokiego do Wujka w Pułtusku /2 7  I I  1571/ 
w: K orespondencja ks.Jakóba Wujka z Wągrówca z l a t  1569-1596. 
Podług autografów wydał i  o b ja śn ił  k s .J a n  Sygańskl SJ, Poznań 
1917, 19a.

8 Sermo 116, a l ia s  de tempore 2 , PL 39 , 1975-1977, P o s ty lla  Mniej 
sza  I ,  5 1 -5 4 .



- 4 1 2 -

Sanoti C aaaarii ep iso o p i anta n a ta le  Domini dioenda"^.
T reśo ią  j e j  j e s t  przygotowanie na owocny obohćd św iąt Boże­

go Narodzenia. Utrzymana w to n ie  gawędy f a m il i jn e j ,  daje poznać 
z n a jle p sz e j strony d z ia ła ln o ść  r e l ig ljn o -k u ltu r a ln ą  Cezarego. 
Trzeba oozyśo ić  i  duszę i  c ia ło  /w id oczn ie  mćwi na w s i, bo w m ieś­
c ie  ta  zaohęta byłaby zb y teo zn a /, wstrzymać s i ę  od pożyola m ałżeń­
sk ie g o , na uoztę za p ro sić  ubogioh i  biedakćw i  h o jn ie j  jałmużny 
rozdawać.

2 . Na N ie d z ie lę  p ierw szą w p o s t , albo na wstępną Środę. 
Kazanie św.Augustyna o Wielkim P ośoie o z te r d z ie ś o l dni*^

U Maurynćw f ig u r u je  ta  mowa jako sermo 205 w k la s ie  I I :  
Sermones de Tempore. J e s t  to  w ięo autentyczna mowa św.Augustyna 
poświadozona przez P ossyd iusza  w wykazie pism Augustyna /d o zd z . 10 /

3 . Na N ie d z ie lę  tr z e c ią  w P o st. Kazanie św.Augustyna o Spo­
w ied zi** .

Przez Maurynćw um ieszczona w Dodatku /Sermones s u p p o s i t l t i i /  
jako sermo 2 5 4 /. Już poprzednicy Maurynćw, a w ięo wydawoy lowańsoy 
oraz V erlinus i  Vindingus s t w ie r d z i l i ,  że j e s t  to z lep ek  z 12 1 13 
ro zd z ia łu  Alkuina,De v lr tu t ib u s  e t  v i t i i s .  Pogląd ten  p r z y ję l i  
Maurynl / i . o . /  1 wobec o czy w isto śc i dowodćw do d z iś  j e s t  w iążący*^.

4 . Na Dni W ielkanocne. Kazanie św.Augustyna, 0 Pańskim 
Zmartwychwstaniu*^

J e s t  to  więo autentyczna mowa 231 św.Augustyna.

9 Por. CC 104, 766-770 .
10 Sermo 205 In Quadrageslma I ,  a l ia s  de d lv e r s is  68, PL 38, 

1039-1040, P o s ty lla  M niejsza I ,  186-188.
11 Sermo 254 De C onfesslone pecoatorum e t  P o e n ite n t ia , a l ia s  de 

tempore 66, PL 39, 2215-2216, P o s ty lla  M niejsza I ,  210-213.
12 Pop. C lav ls  Patrum Latinorum, S teenbrugls 1961, 70 .
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5. Na Dzień Wniebowstąpienia Pańskiego. Kazanie św.Augustyna*

Mauryni um ieścili tą mowę wśrśd podrzuoonyoh. W ioh k la sy fi­
kacji je s t  to sermo 177 w Dodatku /Appendiz/. Długi czas uchodziła 
za autentyczną, tym bardziej, że jako augustyńską zamieszoza ją  
brewiarz /Dominioa infra Ootavam A scsnsion ls/. Atoli już wydawoy 
lowańsoy powątpiewali o autentyoznośoi a Verlinus i  Yindingus 
wprost je j  zaprzeozyli. Mauryni*** stw ierd zili ddże zapożyczenia z 
sermo 291 Augustyna. Wlęoej jeszoze zapożyozeń augustyńskich zauwa­
żył Morln w rękopisach niedostępnyoh Maurynom. Okazało s ię ,  że jest  
to oenton augustyński, a w sposobie zszywania oudzyoh zdań widać wy 
raźnie rękę Cezarego. Dlatego włączył tę  mowę jako sermo 210 do 
swego korpusu oezariańsklego***.

6. Na Dzień Wszech świętych. Kazanie św.Augustyna o zapłacie 
niewymownej wszystkich świętych w niebie*?

Mauryni umieszczają ją  w Dodatku jako 209 mowę nieautentycz­
ną. Do ohwlli obeonej sprawa autorstwa te j hom ilii nie je s t  załatwi 
na. Dokładna analiza przeprowadzona przez Maurynów wykazała, że 
je s t  to oenton zasadnlozo z Alkuina i  Bedy, choć wyłowiono jeszoze  
zapożyczenia z Augustyna, Chryzostoma a nawet Cypriana. Za Będą 
przemawia stara tradyoja brewiarza. W rękopisaoh natomiast brak au­
tora. W tym stan ie rzeczy Clavis*** opowiedział s ię  za Będą jako 
autorem wątpliwym.

7. Na Dzień Zaduszny. Kazanie św.Augustyna o słowlech
19Apostolskioh: Abyśmy s ię  z umarłych nie sm ęoili

Jest to autentyczna mowa św.Augustyna, aozkolwlek Mauryni

14 Sermo 177 In Asoenslone Domini I I , a lia s  de tempore 175, PL 
39, 2082-2083, Posty lla  Mniejsza I I ,  71-73.

15 Por. PL 39, 2082.
19 Por. CC 104,837-840 De asoenslone Domini. Potwierdza to równiej 

Clavis Patrum Latlnorum 97.
17 Sermo 209 In festo  omnium Sanotorum, ollm de Sanotls 37, PL 

39, 3136-2i37, Posty lla  Mniejsza IV, 109-110.
18 Por. Clavis Patrum Latinorum 99.
19 Sermo 172 De werbls A postoli, a lia s  de verbls Apostoli 32,
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przyznają , że nasunęły im s i ę  pewne błahe tru d n ośc i oo do ja j  au­
ten ty czn o śc i^ ^ . D otyczyły ty lk o  in t e g r i t a s  mowy. Mowa jednak j e s t  

c a ła .
Co do przekładu p o lsk ieg o  u Wujka nasuwają s i ę  pewne uwagi. 

Wujek r o z sz e r z y ł t e k s t ,  widać to  w zakończeniu: "Verum i l l a ,  que 
adiuvant s p ir i t u s  defunotorum, o b la t io n e s , o r a tio n e s , e r o g a tio n e s ,  
multo pro e i s  o b serv a n tiu s , in s t a n t iu s ,  abundantius impendant, 
qui suos carne, non s p ir i t u  m ortuos, non solum c a r n a l i t e r ,  sed  
etiam  s p ir i t u a l i t e r  amant". "Lecz one r z e c zy , k tó re  pomagają du­
szom umarłych, jako są  o f ia r y  /Mszy ś w . / ,  m odlitw y, jałm użny, da­
lek o  za n ie  n a b o żn iej, p i ln ie j  i  h o jn ie j  n ieoh aj przyjmą, którzy
swoje na c i e l e  n ie  na duszy um arłe, n ie ty lk o  o i e l e ś n le ,  a le  te ż  

21duchownie m iłują" .
Na tym s i ę  kończy t e k s t  mowy u Maurynów; natom iast przekład  

Wujka ma je s z c z e  prawie c a łą  stro n ę  te k s tu . Autorem teg o  dodatku 
j e s t  n iew ą tp liw ie  sam Wujek. Nie mają go Mauryni, ani t e ż  parysk ie  
wydanie z 1555 roku^^. Tekst parysk i kończy s i ę  tak samo jak u Ma­
urynów.

Dodatku swojego / c z y l i  za k o ń czen ia / Wujek niozym n ie  wyodrę­
b n i ł ,  nawet n ie  za czą ł a l in e a .  A o to  początek  u zu p e łn ien ia  Wujko- 
wego / l . c .  i2 1 /:  "W k sięg a ch  M achabejskloh ozytamy, i ż  o f ia r y  
ozyniono za umarłe /2  Mach i 2 / .  A le choóbyśmy teg o  w sta ry ch  p ie ­
śn iach  nigdy n ie  c z y t a l i ,  jednak n ie  mała j e s t  ważność K ośc io ła  
w ^ zy tk ieg o , k tóry w szęd zie  te n  obyczaj jaw nie zachow uje, i ż  na 
modlitwach k ap łań sk ich , k tó re  s i ę  d z ie j ą  Bogu u o łta r z a  je g o , ma 
te ż  m iejsce  swoje umarłyoh z a le c e n ie .  0 tym tedy n ic  w ątp ić  n ie  
mamy, że dusze umarłyoh nabożeństwem p r z y ja c ió ł  swych żywląoyoh 
bywają wspomagane, gdy za n ie  o f ia r a  Pośrzednika / t j .  Msza ś w ./  
bywa ofiarow ana, abo jałmużny w k o ś c ie le  bywają czy n io n e . Idem 
in  B noh ir id io  oap .110 . Wszakże ty lk o  tym te  rzeczy  pomagają, k tó -

PL 38 , 935-937 , P o s ty l la  M niejsza IV, 119-122.
20 Por. p rzy p is  PL 3 8 ,9 3 6 .
21 Por. PL 38 ,937  1 tłum aczen ie  t e j  mowy u Wujka, P o s ty l la  M niej­

sza  IV, i 2 i .
22 Por. t .X , s .8 9 ,  verso  90.
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rzy e t o . . . " .  Ten odsyłacz do "Podręcznika" od razu ujawnia rękę 
Wujka. Z resztą  trzeb a  przypom nieć, że Wujek sk o rzy sta ł tu z okazj 
by p r zen ie ść  do te k s tu  Augustyna pewne sz o z e g ć ły  ze swej k s ią ż k i  
p t . "Czyśoiec"23.

8 . Na pośw ięcan ie k o ś c io ła .  Kazanie św.Augustyna^^

J e s t  to  autentyczna 336 mowa św.Augustyna w k la s ie  I I I  
sermones de S a n o tis . Poświadczona w wykazie przez P ossyd iu sza  /Ko 
1 0 /. W p rzek ła d z ie  Wujka znajdują s i ę  pewne ro z sz e r ze n ia  te k s tu ,  
np.: "Volens ergo Dominus C hristus in tr a r e , e t  in  nob is h a b ita r e , 
tamęuam aed ifioan d o  d ioeb at: Mandatum, novum do vobis"  e to .  Wu­
jek : "Przotorz i  Pan C hrystus, który n ie  j e s t  bóg n iezgody, a le  
pokoju i  je d n o ś c i, /k tó r y  o to  n a jp i ln ie j  Boga Ojoa p r o s i ł ,  abyśm 
zawsze b y l i  jed n o , tak  jako On z Ojcem jedno j e s t /  ohoąo w n ijść  
do nas 1 m ieszkanie so b ie  w nas u czy n ić , jakoby budując nas mówił
Mandat ten  nowy dawam wam "... . Tekst dosłow nie przełożony przez
Wujka p o d k reśliliśm y ; r e s z ta  j e s t  jego  własnym dodatkiem . Konieo 
ro zd z ia łu  ozwartego Wujek o p u ś c i ł .  Z r o zd z ia łu  p ią teg o  p r z e ło ż y ł  
ty lk o  k ilk a  zdań, r e s z tę  o p u ś c ił .

9 . Kazanie Augustyna św. o słow leoh  A p osto lsk ich : Wszyscy 
s i ę  mamy pokazać przed s t o l i c ą  S ęd ziego , aby każdy od­
n ió s ł  jako c z y n i ł ,  lubo dobre, lubo z ł e .  0 przyszłym  
c i a ł  naszych zmartwychwstaniu*^

Mauryni p o ło ż y l i  j ą  wśród mów podrzuoonyoh /Sermona suppo- 
s i t l /  jako sermo 109, n ie  zdoławszy d o o leo , k to  był domniemanym

23 C zyśoieo to  j e s t  zdrowa a gruntowna nauka o m odlitwach, o 
mszaoh y o jałmużnaoh za umarłe w ierne y o mękach ozyśoowych 
śm iero i, Poznań 1579. D z ie ło  to  omówił k s .F ra n ciszek  Bracha, 
PS 3 /1 9 5 0 / 159-165, zwraoająo uwagę, że wśród świadeotw z dok 
rów, Augustyn zajmuje ozołowe m ie jso e .

24 Sermo 336 De d ed io a tio n e  E o o lesia e  5 , a l ia s  de tempore 256,
PL 3 8 ,1 4 7 i-1 4 7 5 , P o s ty l la  M niejsza IV, 159-163.

25 Por. PL 3 8 ,1 4 7 2 , P o s ty lla  M niejsza IV 159.
26 Sermo 109 Do v erb is  A p o sto li I I  Cor 5 ,1 0 , olim  de verb ls  

A p o sto li 34, PL 39 ,1961-1962 , P o s ty lla  M niejsza IV, 177-180.
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ohoóby je j  autorem. J e s t  więo według Maurynów ln o e r tl a u o to r is ^ .  
D z is ie jsz a  krytyka a le  o sią g n ęła  postępu odnośnie do autorstwa t e ­
go kazania, stw ierdzając ty lk o , że pochodzi z czasów p óśn iejszyoh . 
Przekład Wujka j e s t  dokładny 1 piękny.

10. Krótkie kazanie Auguthlna św iętego , 0 prawym Bóstwie Sy­
na Bożego y Ducha św. naprzeoiwko Arrianom, Sabbolianom, 
Bblonitom, Samosatenianom, Maoedonianom, y d z isie jszym  
kaoerzom, Troybożanom, Nowokrzezeńoom, y innym ministrom  
szatańskim , przesłańoom antyohrystowym, o B óstw ie, o przed 
-w ieczn ości Syna Bożego y Duoha św. opacznie trzymający*^?

W wydaniach przed Maurynami j e s t  to sermo 6 de tempore. 
Mauryni um ieszczają ją  w Dodatku, t j .  wśród nieautentycznych jako 
sermo 234. W dopisku stw ierdzają  Mauryni, że już wydawoy lowańsoy 
oraz Yerlinus i  Virdingus o d r z u c ili  t ę  mowę. Sami s tw ie r d z i l i ,  że 
składa s i ę  ona z dwóch wyjątków: pierwszy z d z ie ła  "De ration e  
f ld e l"  Fausta z H eji, drugi z VI K sięg i "De T r ln lta te"  W lg iliu sza  
z Thapsus. Sąd ich  j e s t  miarodajny do d z iś ,  z tym ty lk o  z a str z e ­
żeniem, że d z ie ło  "De T rin ita te"  n ie  wyszło spod p ióra  W lg iliu sza , 
leo z  Euzebiusza z V eroelll^ ^ .

Tak więo mamy u Wujka 9 kazań augustyńskioh w P o s ty l l i  mniej­
sze j  a jedno kazanie w P o s ty l l i  w ięk szej. Prócz ty c h  10 mów augu- 
styńsk ioh  warto odnotowaó Wujkowy przekład fragmentu "0 Państwie 
Bożym" -  "0 oudach rozliozn yoh , które s i ę  s ta ły  na yóżnyoh m lej-  
soach, przez re lik w ie  a przez wzywanie Szozepana świętego" zam iesz­
czony w P o s ty l l i  w iększej o Świętyoh^^.

27 Por. przypis PL 39,1961.
28 Sermo 234 De f id e  o a th o llo a  I I ,  ollm  de tempore 6 , PL 39, 

2176-2480, P o s t i l la  o a th o lic a , to  j e s t  kazania na ewangelie 
n ied z ie ln e  y odświętne przez ca ły  rok według wykładu samego 
prawdziwego K ośoioła a.Powszechnego, t .3 - 0  Swlętyoh, o z . l  
Oślmla, Kraków 1684, przedruk Władysława Jaworskiego, Kraków 
1870, 146-151.

29 Por. B .A ltaner -  A .S tu iber, P a tro lo g ie , 8 durchgesehene und 
erw elterte  A uflage, Frelburg 1978, 489 1 366; por. także Clavlo  
Patrum Latinorum 69.

30 De o iv lta te  D .i XXII, 8 -  P o s t i l la  o a th o llo a , jak wyżej 178-186.
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W podsumowaniu trzeba s tw ie r d z ić , de sprawa autorstwa iO 
kazań augustyńskioh przełożonych przez Wujka przedstawia s ię  nas 
tępująoo:

a /  autorstwa n iew ątp liw ie augustyńskiego są /według naszej nu 
m eraoji/ kazania: 2 ,4 ,7 ,8 ;

b /  Cezarego z A rles: 1,5}
o /  Inne natom iast są oentonami lub n ieusta lonego pochodzenia.

Andrzej Bober SJ

DH S.AUGUSTINI SBRMONUM
A JACOBO WUJEK SJ IN LINGUAM POLONAM TdANSLATIONE

De Patre Jaoobo Wujek SJ, n otlssim o saororum ^ibliorum  
ln  linguam Polonam in te r p r e te , m ultl multa so r ip se r e , ut widere 
e s t  in  b lb lio g r a p h iis  v .g r . Nowy Korbut i  Słownik Polskioh Teo­
logów K atoliok ioh , a t  fr u str a  ib i  de eo prouti Sanotorum Patrum 
in terp rete  quidquam quaereres e t  in w en ires. D isser ta tiu n o u la  er ­
go hao auotor id  s ib i  p rop osu it, ut omnes S .A ugustin i sermones a 
Jaoobo Wujek SJ tr a n s la to s  peroenaeret e t  artem eorundem in te r -  
pretandi d liu d ic a r e t . Nowem S.A ugustin i sermones Wujek in  P osty l 
la  M niejsza, unum vero in  P o s ty lla  Większa in  nostram linguam  
e leg a n ti s t l l o  e t  wenustate verborum t r a n s t u l i t .  Aliquando vero 
te z tu l S .A ugustin i quaedam de suo penu a d d id it , n u llo  tamen v er -  
bo leotorem  de hoo monuit; vlde supplementum de purgatorio ln  
sermone 172 de verb is A p o sto li.
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POLSKIE OPRACOWANIA
GRECKICH OJCÓW KOŚCIOŁA W XVI I XVII WIEKU

Poniew aż S ek o ja  P a tr y s ty o z n a  p od ozas obeonego K ongresu  T eo­
logów  P o ls k ic h  zajm uje s i ę  wpływem Ojoów K o ś o io ła  na p iś m ie n n ic ­
two p o ls k ie  doby O drodzen ia  -  a j e s t  to  tem at r o z le g ły  -  n ie t e o -  
lo g  z a ś  ch oący  d o ło ż y ć  tu  swą c e g ie łk ę  może z a w ę z ić  to  o b szern e  
z a g a d n ie n ie  do r e l a o j l  o o h a r a k te r z e  lnform atyw nym , r e l a o j l ,  k tó ­
ra  obejm ie in t e r e s u j ą c e  go p o ls k ie  opraoow an ia  g r e o k io h  Ojoów 
rzeo zo n eg o  o k r e su . Można jed n ak  m ieó n a d z ie j ę ,  że  nawet t e n  r o ­
d za j u j ę o ia  problem u r z u c i  j a k i e ś  ś w ia t ło  na z a g a d n ie n ie  wpływu 
tyoh  Ojoów na n a sze  p iśm ie n n ic tw o  r e l i g i j n e ,  a p rzy n a jm n ie j na 
ob eon ośó  ic h  d z i e ł  i  pewną r o l ę ,  ja k ą  o d e g r a ły .

Mimo że b ad an ia  p a tr y s ty o z n e  w omawianym o k r e s ie  s ą  u nas  
j e s z o z e  n ik łe  w porów naniu z Zachodem, g d z ie  w tym c z a s i e  p ow sta ­
ły  ju ż  w ie lk i e  z b io r y  tek s tó w  i  p ie r w sz e  sy n te z y  t e o l o g i i  p a tr y s ­
ty c z n e j * ,  zap rezen tow an y  p o n iż e j  w praw dzie n iek o m p letn y  le o z  d o ść  

ob szern y  m a t e r ia ł ,  b ę d z ie  św iad ozyó  o i s t n i e n i u  w pow ażnej m ierze  
z a in te r e so w a ć  greok im i Ojcami K o ś o io ła  z g o d n ie  z nurtem  e u r o p e j­
sk im , k tó r e  p rzy b ra ły  na o g ó ł s p e c y f ic z n y  o h a r a k te r , s łu ż ą o  p r z e ­

w ażn ie  celom  polem ioznym , h om iletyozn ym  i  d u sz p a s te r sk im . N ie z a ­
b r a k ło  jednak  zn aczn ych  o s ią g n ię ć  naukowych w z a k r e s ie  wydawniotw  
te k s tó w  o r y g in a ln y c h  i  p rzek ła d ó w .

D z ie d z in a  t a  z w r ó o lła  ju ż  b a o z n ie j s z ą  uwagę n aszyoh  p a tr o -  
lo g ćw , o ozym św ia d czą  p raoe A .B ob ara , J .M .S zym u slak a  o raz  R.An­
d r z e je w s k ie g o , d o ty o z ą o e  rozw oju  p a t r y s t y k l  w P o ls c e .  Są to  r e ­
la c j e  c e n n e , le o z  z a le d w ie  za ry so w u ją  t ę  d z ie d z in ę .  P a tr y s ty k a  
w P o ls c e  czek a  j e s z o z e  na o b szern ą  1 w n ik liw ą  m o n o g r a f ię . P iśm ie n ­
n ic tw o  s t a r o p o ls k ie  d o s ta r c z a  bowiem o b f i t e g o  m a te r ia łu  -  praw­
d z iw ie  une mer a b o ir e  -  ze  w szeohm lar godnego u w a g i, zarówno 
w o b r ę b ie  w yzn an ia  k a t o l i c k ie g o  ja k  p r o t e s t a n c k ie g o ,  a ta k ż e  p ra ­
w osław n ego . S tan ow i ono dowód z a in te r e s o w a n ia  i  zn a jo m o śc i p ism

1 Zob. J .M .S zym u slak , Z arys d z ie jó w  p a t r y s t y k l ,  w: D z ie je  t e o l o g i i  
k a t o l i c k i e j  w P o ls o e ,  L u b lin  1 9 7 8 , t . 3 ,  8 1 -1 9 3 .
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greok ioh  Ojców K o śo io ła  oraz ic h  zastosow an ia  w różnych d zied z ln a o h  
p iśm ien n ictw a  r e l ig i j n e g o .

N in ie j s z a  r e la c j a  n o s i ,  jak ju ż  zaznaczono, ch arak ter in f o r ­
macyjny ze w zglądu na o b f i t o ś ć  m ateria łów , n ie r a z  bardzo rzadkich  
lub rozproszonyoh po różnych b ib lio te k a o h  p o lsk ich  1 z a g r a n icz ­
nych , jak  i  z powodu braku kom petencji a u to rk i w d z ie d z in ie  t e o ­
l o g i i ;  będą to  w ięo z k o n ie o zn o śo i obserw acje n ieja k o  z lo tu  p ta ­
ka, k tó r e  n ie  d ają  syn tezy  m erytoryoznej c a łe j  t e j  sp u śc iz n y , za­
równo o d z ie d z ic z o n e j , ja k  1 w ła sn e j , bądź a d a p ta c ji w P o lsc e .  
Postaramy s i ę  n atom iast w zbogacić tą  ogóln ikow ą r e la c ją  w w iado- 
mośoi z zagadnień  dotąd n ie  poruszanych, a w ięo zobrazować p r e l l -  
m inaria  naszych za in teresow ań  i  prao okresu O drodzenia, by pokazać, 
z jakim  zasobem w iedzy o g reck ich  Ojoach K o śo io ła  rozpoczyn ał s i ę  
wiek XVI. P osłuży do teg o  omówlonie zasobu rękopisów  i  inkunabułów, 
zaw ierających  olsma tyoh  Ojców w zb iorach  p o lsk ich - o pośw iadczonej 
ów ozesnej w ła sn o śc i p o ls k ie j .  Pewnym dalszym  wzbogaceniem r e la c j i  
b ęd zie  p ob ieżn e przynajm niej p rze d sta w ie n ie  r e c e p c j i pism tyohże  
Ojców w d z ia ła ln o ś c i  Cerkwi W schodniej na naszych kresach  wschod­
n ich .

Głównym źródłem  n in ie j s z e g o  p rzeglądu  b y ła  b ib l io g r a f ia  p t .  
"R ecepcja antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o  w P o ls c e , opracowana przez C.Ma­
zura 1 J .C zern la to w io z  , t . l  o z . 1-2  /L u b lin  19T8, 1 9 8 3 /. Wydaje 
s i ę ,  że ważnym źródłem  do p oznania  sp u śc izn y  g reck ich  Ojców w na­
s z e j  k u ltu r z e  są  rów nież wspomniane ju ż  zb iory  ręk op isó łr  i  inkuna­
bułów, stanow ląoe w łasn ość p o lsk ą . Mogą być one ew en tu a ln ie  źródłem  
p ó źn ie jsz y c h  prao naszyoh humanistów -  teo lo g ó w , lub przynajm niej 
świadectwem ic h  za in teresow ań  p a tr y sty c zn y ch . Dużo wiadomości d os­
ta r c z a  te ż  p raca W .S z e liń sk le j^ , p t .  " B ib lio te k i profesorów  Uni­

w ersy te tu  Krakowskiego w XV i  początkach  XVI w ieku. Inne j e s z o z e  
źró d ło  "L ibri d llig e n tia r u m " , o ż y l i  s p is y  wykładów czytanych  w Aka­
dem ii K rakow skiej, n ie s t e t y ,  poza wyjątkowymi przypadkami n ie  po- 
d aje  przykładów p o p u la ry z a cji pism greck ich  Ojców.

2 Wrocław 1966
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Przechodząc do w łaściw ego okresu -  rozw in lętyoh  w pewnym se n ­
s i e  studiów  nad pismami Ojców -  trzeb a  zaoząó od początkowego ok re­
su  rozwoju tyoh za in teresow ań , na podstaw ie p r z e g l ą d u  
z a s o b ó w  r ę k o p i ś m i e n n y c h  o r a z  p i e r ­
w o d r u k ó w  z XV i  pooz. XVI w ., o g ra n icza ją c  s i ę  przew aż­
n ie  do zasobów n a jb o g a tszej pod tym względem B ib l io te k i  J a g ie l lo ń ­
s k ie j ,  przechow ującej zb io ry  ówozesnyoh profesorów  Akademii Kra­
kow skiej bądź innych ofiarodawoów z teg o  środow iska, by sp raw dzić , 
czy i  ja k i był zw iązek poeiadanyoh d z ie ł  z naszym pisarstw em  t e o ­
log iczn ym . Źródłem wiadomości o tyoh zasobach są  k a ta lo g i ręk o p i­
sów i  inkunabułów opraoowane przez W .W isłockiego**. Wymieniają one 
notyp row en ienoyjne p oszozegó ln ych  p o z y o j i,o o  stanow i ważne poświad­
cz e n ie  ob iegu  tych  d z ie ł  wśród naszyoh hum anistów. U zupełnieniem
zestaw u W isłock iego  j e s t  k a ta lo g  rękopisów  k a p itu ln y ch  Katedry

aK rakow skiej, opracowany przez J .P olkow sk iego  . I s t n ie n ie  tyoh d z ie ł  
przy K atedrze Krakowskiej p otw ierd za ją  trzy k ro ć  sporządzane od XII 
do XVI w. sp isy  inwentarzowe skarboa k a te d r a ln e g o .

W spadku po śred n iow ieczu  obok zaohodnich Ojoów K o śc io ła  
p rzetrw ały  n le lio z n e  pisma k ilk u  ty lk o  greok ioh  Ojoów, w yłączn ie  
w przekładach ła c iń s k ic h .  W cytow aniu ty tu łów  tyoh d z i e ł  posługiw ać  
s i ę  będziemy ich  brzmieniem oryginalnym  według r ę k o p isu . Wśród r ę ­
kopisów B ib l io te k i  J a g ie l lo ń s k ie j  stanow iąoyoh w łasn ość p o lsk ą  lub  
k on k retn ie  krakowskloh p rofesorów , k tó re  o zęsto k ro ó  sami p r z e p isy ­
w a li ,  z n a la z ły  s i ę  datowane lub o k reślan e na w iek X III/X IV  ręko­
p is y ,  n astępu jąoych  greok ioh  Ojoów /num eraoja d o t .  zbiorów  B ib l io ­
t e k i  J a g le l lo ń s k le j / t
-  Jana Damasoeńskiego "De orthodoxa f ld e  -  3 e g z .:  1206 ,1292 ,1404

"De Deo" -  P o lk . 177
-  Grzegorza z Nys$y /" V lta  M o y sll" ? / -  1292
-  B azylego "Hexameron" -  1292

3 K atalog rękopisów  B ib l io t e k i  U n iw ersytetu  J a g ie l lo ń s k ie g o ,  Kra­
ków 1877-1881; te n ż e , Incunabula typograph ioa  B lb lio th e o a e  U ni- 
v e r s l t a t l s  J a g e llo n io a e  C r a o o v le n s is , Craoowlae 1900.

4 K atalog rękopisów  k a p itu ln y ch  katedry k rak ow sk iej. Arohiwum do 
dziejów  l i t e r a t u r y  i  o św iaty  w P o lso e , 1884, t . 3 ,1 -1 6 8 ;
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-  "Sententiae SS.Patrum -  Centlloqulum" /może łąozn ie  z łaciń sk im i
także i  greokioh Ojoów/Polk. 119

-  Jana Chryzostoma "De oompunotlone oordis" -  Polk. 177
oraz z w.XIV ew. XV:
-  Jana Chryzostoma "De laude e t  u t i l i t a t e  p oen iten tiae"  -  1220
-  Euzebiusza "Sermo de morte s.Am brosil" / ? /  -  1933.

Z te j  s ta r sz e j  tr a d y c ji rękopiśmiennej p rzesz ły  do XV w. ty lk o  Ja­
na Damasceńskiego "De orthodoxa fid e"  1 Jana Chryzostoma "De laude 
e t u t i l i t a t e  p o en iten tia e" , p o ja w ili s i ę  natom iast in n i Ojoowie 
jak Cyryl Jerozolim sk i 1 Grzegorz z Nazjanzu, tu d zież  inne d z ie ła  
autorów z poprzedniego okresu. Króluje tu  Jan Chryzostom. Z XV w. 
przetrw ała znaozna l ic z b a  rękopisów, zawierających pisma Ojców 
greokioh, w tym 13 z dziełam i Chryzostoma:
-  "Omellae^ super Matthaeum" /powtórzone w trzeoh  rękopisach

1 4 0 i, 1402, 1403/
ł- "Super Iohannis om elia VI" -  1417
-  "Sermo super Symbolum" -  1484
-  "Sermo in  Dominion Letare" -  1649
-  "Sermo de p oen iten tia"  -  2239
-  "Adversus v itu p era tores v ita e  monasticae" -  1210
-  "De reparatione la p si"  -  1347
-  "De eo qucd nemo le d itu r , n ls i  a se ipso" -  2039
-  "Epistoła" / ? /  -  1298
-  "De s .S p ir itu "  -  1402
-  T ran sla tio  e graeoo s.C rlsostom i a Georgio Trapesonolo . . .  1473

-  2392
-  7Vita I.Chrysostom l ex P allad io"  -  1404

Inni Ojoowie reprezentowani są przez n ie llo z n e  swoje d z ie ła ,  k tó ­
re dwu- lub trzyk rotn ie  powtarzają s i ę  w odpisach:

ten że , Dwieśoie n ajstarszyoh  Inkunabułów z b ib lio te k i k a p itu l­
nej krakowskiej od r . 1462-1900, Kraków 1887.

5 Brzmienie tytułów  pozostawione według formy rękopiśm iennej.
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-  Bazyli "Ad suos nepotes de s tu d iis  liberalibus" -  516,818,3245
"De moribus" -  516
"Do v lta  ao litarla"  -  1685

-  Jan Damasoeóskl "De orthodoxa flde" -  1405,1406
"Theologla" / ? /  -  Folk. 181
"De terminibus loyoalibus, philosophiois et
theologlol8" -  1383 

"Liber sententiarum" -  Polk. 186
-  /Pseudo/ Cyryl Jerozolimski "Epistoła de v ita  et m iraculis

b.Hieronymi" -  770,1283,2263,2286
-  /Pseudo/ Euzebiusz "^pistola ad Damasum De v lta , miraoulis et

dootrina b.Hieronymi" -  770,1283;
Polk. 192

"De preparatione evangolioa" -  Polk. 215
-  Grzegorz z Nazjanzu "Apologoticus" -  1347,1406
W pojedynczych dziełach  reprezentowani są:
-  Grzegorz z Nyssy "Vita Moysil" -  1286
-  Origenes "Homilia super Genesim" -  1429

"Planotus Origenis" -  1649
-  Cyryl Aleksandryjski "Thesaurus adversus haereticos" -  1286
-  Ephraem Syrus "Sermones XX" -  1404
Powyższe d zie ła  przekazane w rękopisach wymagają iden ty fik acji 
tak co do zawartości, jak i  autorstwa.

Pewne św iatło na reoepoję pism greokioh Ojców rzuol również 
porównanie zasobu rękopiśmiennego z dopływem do kraju inkunabułów 
również o poświadczonej własności p o lsk ie j , szczególn ie ówczesnych 
profesorów krakowskioh. Ujawni ono z jednej strony dopływ nowyoh 
d z ie ł , z drugiej zaś wskaże na utrzymującą s ię  wagę i  poozytnośó 
innyoh. Ze spuśoizny rękopiśmiennej nie znajdujemy wśród inkuna­
bułów /może jeszcze nie b y li wydani?/ obu Cyrylów ani obu Grzegorzy 
brak też Jana Damasoeósklego, a także Efrema. Zaprzeozenie obeo- 
nośol tych d z ie ł je s t  jednak tylko przypuszczeniem, gdyż egzempla­
rze loh d zie ł mogły zaglnąó w naszych zbiorach. Doohodzi nato­
miast "nowy" Ojciec -  Atanazy z trzema dziełami /łą czn ie  w 7 egzem­
p larzach!/, zawierająoymi pisma antyheretyckle:
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- "Contra haereticos et gentilem Omnibono Leoniceno intorprete",
wyd. 1432 /3 egz./

- "Contra Arrium haeretloum do homousio... controversia".
- "Opusculum in Psalmos", wyd. 1498 /3 egz./
Pojawiają, się również nowe dzieła, dotąd nie występujące w ręko­
pisach, przede wszystkim pisma Chryzostoma, ujęte w duże zbiory, 
a więc:
- "Homillae 44 super psalmum Miserere et Epistołas s.Pauli"/3 egz./
- "Momiliae 70 in Evangelium s.Matthaei" /3 egz./
- "Homillae ln Epistolam s.Pauli ad Hebraeos" /3 egz./
- "Homeliarius Dootorum ... I.Chrisostomus..."
- "Sermones de patientia lob" /2 egz./
- "He poenitentia in David et Do vlrginitate".
Poza tym:
- Bazylego "De studio poetarum et oratorum" /3 egz./
- Orygonesa "Contra Celsum"
- Euzebiusza "Boclesiastioa historia"

"Chronloon"
"De praeparatlone evangelica" /3 egz./
"De ąuibusdam theologiois ambiguitatibus".

Zaznacza się tu nieustająoa potrzeba korzystania z pisma Bazylego 
o ezytaniu autorów klasycznych pogaóskioh - potrzeba charakterys­
tyczna wobec trwająoego jeszoze ortodoksyjnego zacofania niektó- 
ryoh środowisk, mimo silnyoh prądów humanizmu. Podobnie wobec na­
rastających fermentów religljnyoh popularnośó zyskują dzieła anty- 
heretyekie Atanazego, pojawia się też działo Origenesa "Contra 
Celsum". Wśród Inkunabułów zadziwió może nleobeonoóó Jana Damasceń­
skiego i jego ważnego dzieła "De orthodoxa fide". Zwraoa uwagę 
polemiozny 1 apologetyozny oharakter spuśoizny lnkunabulistyoznej, 
jak również homiletyka egzegetyozna i moralistyozna. Podkreślió 
należy fałct, ża inkunabuły te zawierają przeważnie dzieła tłumaozo- 
ne z greki już przez humanistów, takloh jak Jerzy z Trapazuntu ozy 
Omnibonus Leonloenus lub Jan Argyropulos, a więo z nowym spojrze­
niem na teksty, bardziej już bliskim oryginałom.

Poza spuścizną pisaną lub drukowaną doszłoby jeszcze jedno
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żró d ło  do badań nad reoep oją  pism Ojców -  w y k ł a d y  w A k a-̂  
d e m i l  K r a k o w s k i e j .  Tu n ie s t e t y  natrafiam y prawie 
na p ustkę; p rzejrzan e "L ibri d iłig en tia ru m "  wykładów p ro feso r sk io h  
za okres prawie s t u l e t n i  -  1488-1581 wykazują ty lk o  c z te r y  w ykła­
dy pod następującym i zap isam i:
-  1488 Iacobus de G u stln in  /G o s ty n in ? / In  p o e s l B asiliu m  / t z n .

B a siliu m  Magnum -  "De le g e n d is  p o e t i s " /
-  /1 5 1 6 /  V r a t is la v ie n s ls  M iohael /W rooław ozyk/ E x p o s it io  hymnorum-

que in te r p r e ta t lo  ex D octoribu s in  Gymnasio Craoo- 
v le n s l  pro junlorum e r u d i t io n e . . .  o o n f la ta .  /wyd. 
w Krakowie 1516, k .1 3 2 / .

-  1528 mgr Anselmus Frlburgo /E p h o r ln u s / B a s i l i i  Magnl może to  sa ­
mo pismo "De le g e n d is  l i b r i s " ,  wobec ów ozesnej kon­
tr o w e r s j i d o ty c zą c ej  nauczania g re k i i  o zy ta n ia  n ie ­
k tórych  autorów k lasyczn ych  p ogańsk ioh , że wspomnę 
awantury z Jerzym Libanem, potem z Maciejem W aleria­
nem na wykładach w Akademii K rakow skiej.

-  1581 Ioannes W ie lo g o rso iu s -  O rationes C hrisostom l De non oontem-
nenda E o o le s ia ;  W ie logórsk i byó może c z y ta ł  te k s t  
g r e c k i, ponieważ zn a ł te n  język  1 w ykładał także  
gramatykę greck ą . Był to  tem at znowu popularny w n a- 
rastająoym  p iśm ien n io tw ie  kontrreform aoyjnym , w s y ­
t u a c j i  burzliw yoh  wydarzeń r e l ig i jn y c h .'

W ymieniliśmy greok ich  Ojców K o śc io ła  i  loh  pisma posiadane  
w P o lsc e  w o k res ie  w czesnego O drodzenia, zd ając so b ie  z r e s z tą  sp ra­
wę, że wiadomośoi te  są  fragm entaryczne w stosunku  do zapewne po­
siad anego wówozas zasobu , op arte  na wybranyoh, dostępnyoh żród łaoh . 
Obrazują one wszakże s ta n  za in teresow ań  głów nego, a ra c ze j  jed yn e­
go w owym o z a s ie  ośrodka ż y c ia  umysłowego -  Krakowa, p rze to  prezen ­
tu ją  obraz b l i s k i  r z e c z y w is t o ś c i .  Poznawszy zasób  In te r e su ją c e g o  
nas p iśm ien nictw a n ie  od rzeczy  b ęd z ie  wskazań ic h  w ła ś o io i e l l  
pośw iadczonych w notatkaoh prow eniencyjnych . Do grona z a in te r e s o ­
wanych tym piśm iennictw em  n a le ż e l i  przede w szystk im  p rofesorow ie  
Akadem ii, j e j  m agistrzy  1 b ak ałarze oraz n ie l i c z n e  osoby spoza  
Krakowa, jak  s i ę  z d a je , gdyż id e n ty f ik a c ja  szereg u  posiadaozy  wy-
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maga jeszcze badań**.
Z notatek prowenienoyjnyoh wynika, że najwięcej rękopisów

z pismami greckioh Ojoów posiadał w XV w. Jan Dąbrówka, wybitny
profesor teologii 1 kanonista /+1472/. Długosz pisał o nim "vir
in saoris litteris et humanis óptime eruditus ... oanonum dootcr yolarus et insignis . Sam przepisywał lub nabył i opatrzył swym 
nazwiskiem rękopisy Jana Damasceńskiego "De fide", Grzegorza z 
Nazjanzu "Apologetious", Bazylego "Hexameron", Grzegorza z Nys^y 
/nieokreślone dzieło/, Chryzostoma "Epistoła" /nieokreślona/, 
/Pseudo-/ Cyryla Jerozolimskiego "Epistoła de miraoulis s.Hierony- 
mi", /Pseudo-/ Euzebiusza "Epistoła de morte Hieronyml", "Epistoła 
de morte s.Ambrosil". Współozesny Dąbrówoe Jan ze Słupozy posiadał 
Jana Damasceńskiego "De fide", Jana Chryzostoma "De reparatlone 
Lapsi", a przepisywał Grzegorza z Nazjanzu "Apologetious", dla 
Piotra ze Żwanowa, który był posiadaczem Chryzostoma "Homiliae su­
per Matthaeum" oraz "De s.Spiritu"; u Michała Wrooławczyka znaj­
dowały się dwa działa Bazylego "Dś moribus" oraz "Ad nepotes ..." 
/o czytaniu autorów pogańskich/. Przytoozymy też spoza Krakowa 
biskupa włocławskiego Jakuba de Senno /Sienno, zm. ok. 1470/, po­
siadacza Jana Damasceńskiego "De fide", Grzegorza z Nyssy "Vlta 
Moysii" i dwa pisma o Orygenesie: "Apologla Pamphyli pro Origine" 
oraz "Traotatus Ruffini pro sodem Origine". Pominę tu innych XV- 
wiecznyoh właśoioieli dwóoh lub pojedynozyoh rękopisów^.

C Przytoozymy tu przykład rękopisu skarboa Katedry Wawelskiej 
/Polk. 119/ pt. "Theologia moralis", zawierającego m.in. "Sen- 
tentiae Sanotorum Patrum - C e n t i l o q u l u m . z  dopowiedzeniem w 
tytule: de diotis dootorum fidellter oollegi ao proprla manu 
oonsoripsi et oomplexl a.d. 1384... Henrlco Warmiensls Eoole- 
slae episoopo frater Iohannes Merhelyn ... leotor oonwentus 
Fredeburgensis Camenesis dlooesls ord.heremltarum s.Augustlnl".

7 Zob. "Liber benefloiorum diooesis Craooviensis", Kraków 1863, 
t.l, 452 et 546.

8 Np. Jan Latoszyński - Damascenus... "Bo Deo", Chrisostomus 
"De oompunotione oordls"; Paulus de Worczyn - Bazylego "De 
vlta solitaria", Chryzostoma "Sermo in Dominloam Letare", Orl- genls "Planotus"; Łukasz de Magna Cosmin - /Pseudo-/ Cyryla 
Jeroz. "Epistoła de miraoulis s.Hleronymi", oraz /Pseudo-/ 
Euzebiusza "Epistoła de morte Hleronymi"; Tomasz ze Strzemplna 
- Chryzostoma "Adversus vituperatores...".
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Z przełom u XV i  XVI w. wymienimy w yb itn ych  hum anistów , p o s ia ­
d a ją cy ch  In kunabuły  z pismami g r e c k ic h  Ojców, ja k  M ik o ła j C zep el 
/+ 1 5 1 8 / ,  k tó r y  m ia ł w swym k s ię g o z b io r z e :

-  A tan azego  -  "Contra h a e r e t ic o s "
-  O rygenesa -  "Contra Celsum"
-  E u zeb iu sza  -  "De p r a e p a r a tio n o  e v a n g e lic a " .

Jan  Som m erfeld /+ 1 5 0 1 /
-  A tan azego  -  "Contra h a e r e t ic o s "

-  "Opusculum i n  Psalm os"
-  C hryzostom a -  " H om iliae in  E vangełium  M atth aei"
-  E u zeb iu sza  -  "De p r a e p a r a t io n e  e v a n g e lic a " ,

M aoiej ze S zyd łow a /+  p rzed  r .  1 5 2 0 /
-  C hryzostom a -  "H om iliae 44 su p er  Psalmum M iserere  e t  E p is t o -

l a s  s .P a u l i"
-  " H om iliae in  E p ąsto lam  s .P a u l i  ad H ebraeos"
-  " H om iliae 70 in  M vangelium s .M a tth a e i"
-  " /H o m e lia r iu s : /  H o m ilia e  s .C h r is o s to m i" .

Można p r z y to c z y ć  s z e r e g  in n ych  hum anistów  ró w n ież  zn a k o m ity ch , k t ó ­
rzy  m ogli nabyć m niej d z i e ł ,  a le  p o ja w ia ły  s i ę  u n ic h  n a to m ia s t  wy­
daw nictw a ju ż  z p o czą tk u  XVI w. opracow ane w duchu humanizmu b i ­
b l i j n e g o .  N a le ż e l i  do n ic h :  M arcin hiem  /+ 1 5 4 O / p o s ia d a ją c y  
C hryzostom a "H om iliae"  w w ydaniu O ecolam padiusa  / 1 5 2 2 / ,  ponadto  
A tan azego  "Contra Arrium", pon iew aż bardzo in to r e s o w a ł s i ę  spraw a­
mi h e r e z j i  -  d a le j  M ichał S te r n b e r g  z O le śn ic y  /+ 1 5 2 7 / ,  k tó r e g o  
b ib l io t e k a  z a w ie r a ła  lcom ontarze b i b l i j n e  C yry la  A le k sa n d r y jsk ie g o  
/P a r y ż  1 5 1 3 -1 5 1 4 / w tłu m a czo n iu  J e r z e g o  z T ra p ezu n tu , z n iezw y k le  
l ic z n y m i w łasnym i m a r g in a lia m i, n ad to  B a z y le g o  " 0 p e r a " /l5 2 0 /  rów­
n ie ż  w p r zek ła d a ch  hum anistów  -  Jana A rg y ro p u la , J e r z e g o  z T rape­
zu n tu  i  in n y c h . W ymienić tu  n a le ż y  ró w n ież  M ich a ła  W rocław czyka  
/+ 1 5 3 4 / ,  w ł a ś c i c i e l a  d z i e ł  C hryzostom a "Opera" /W en ecja  1 5 0 3 / ,  z 
j e g o  m a rg in a lia m i oraz  B a zy leg o  "De m oribus" w p r z e k ła d z ie  L .B ru -  
n ie g o .

Sumując dane otrzym ane z p r z e g lą d u  n aszyoh  zasobów  r ę k o p iś ­
m iennych i  drukowanych /in k u n a b u ły /  o p ośw ia d czo n ej ów czesn ej

w ła s n o ś c i  p o l s k i e j , można s t w ie r d z ić ,  że w s p u ś o iź n ie  t e j  r e p r e -
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zentow ani są  prawie w szyscy Ojcowie greccy  /n a d a l w tłum aozeniaoh  
ła c iń s k ic h / ,  ohoć w różnym sto p n iu , co w ynikało prawdopodobnie 
z odmiennych za in teresow ań  bądź różnych m ożliw ośc i n ab ycia . Z ok­
resu  XV w. poza faktem  p o sia d a n ia  Ich  le k tu r y  oraz w nikania w ic h  
t r e ś ó ,  o ozym św iadczą m a rg in a lia , n ie  p o zo sta ły  ś la d y  aktywnych 
badań, k tó re  p o d ję te  zo sta n ą  d op iero  w XVI w. Można w ięc  o g ó ln ie  
o k r e ś l ić ,  że w wieku XV zaznajam iano s i ę  z d z ie ła m i Ojców, le o z  
d opiero  w XVI w. z a c z ę to  nad nimi pracow ać, w ydająo, tłum aoząo  
i  w ykorzystu jąo ic h  te k s ty  do swych p rac , oo b ęd zie  warunkiem w ła ś ­
ciw ej r e c e p c j i  sp u śc izn y  p a tr y s ty c z n e j .

W r e o e p c j i t e j ,  jakąk olw iek  ona b y ła , I s to tn ą  r o lę  od egrało  
z a s z c z e p i e n i e  g r e c y s t y k i  w P o l s o e  
od początku XVI w .,u m o żliw ia ją c e  b ezp ośred n i kontakt z tek stam i 
oryginaln ym i, oo z k o le i  s t a ło  s i ę  podstawą d la  p rzy sz ły ch  prac 
nad nimi oraz spożytkow ania ic h  w różnych c e la c h . Ta znajom ość g re ­
k i zaowocowała tak że w różnych d zie d z in a c h  t e o l o g i i .  Wprawdzie 
wprowadzenie nauczania g rek i w Akademii Krakowskiej n ie  o b esz ło  
s ię  bez tru d n o śc i i zahamowań, le o z  d z ię k i wpływowi możnego hu- 
m an isty -b isk u p a  i  podkanclerzego P io tr a  Tom ickiego u c iszo n o  opo­
zy c ję  i  wznowiono wykłady g re k i w Akadomii. Pomocą w nauce p o s łu ­

ż y ła  p ierw sza  k sią żk a  grecka wydana w Krakowie /1 5 2 4 /  Uoschosa  
"Amor fu g it iv u s "  wraz z innymi utworami e le g ijn y m i;  n ied łu g o  po­
tem R ozju sz , wówczas m łody, zapalony hum anista, opublikow ał rów­
n ie ż  w Krakowie w 1528 r .  pismo Chryzostoma o doskonałym zakonni­
ku w języku  greckim  z własnym przekładem  ła c iń sk im  p t .  " L ib ellu s  
e legan s in  quo o o n fe r t  verum monachum cum p r ln o ip ib u s , d iv i t lb u s  
ac n o b ilib u s  h u iu s mundi". W tr z y d z ie s ty c h  la ta c h  XVI w. p ojaw iły  
s ię  d a lsz e  wydawnictwa w języku  greckim  -  gram atyka, zb io ry  utwo­
rów gnomicznych T eognisa  i  P seu d o-P itagorasa  opracowane przez Mar­
c in a  Kromera, k tóry  n ied łu go  to ż  z a ją ł  s i ę  przekładam i mów Chryzos­
toma z g re k i na ła o in ę .  Pominiemy tu d a lsz e  o s ią g n ię c ia  g r e c y s ty o z -  
ne w z a k r e s ie  p iśm ien n ictw a  k la sy cz n e g o , ześrodkowując uwagę na 
właśoiwym d la  nas tem acie .

P rzystęp u jąc  do zobrazow ania r e c e p c j i  pism  Ojców greck ioh  
wydaje s i ę  rz e c z ą  s łu sz n ą  p rzed sta w ić  j ą  według rodzajów opraco­
wania te k s tu  -  a w ięc wydania ic h  w języku  o ry g in a łu , w przekładach
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w łasnych  oraz w przedrukach krajowyoh wydawniotw obcych, a następ­
n ie zarysow ać charakter reoep oji treściow ej na podstawie przeglądu  
naszego piśm iennictwa związanego z tradyoją patrystyozną.

Do połowy XVI w. ze spuścizny XV-wieoznej owocują u nas t y l ­
ko Chryzostom 1 B a z y li. Byś może był to  wpływ posiadanyoh zasobów, 
wyjątkowo ob fitych  w ich  d z ie ła .  Już od r . 1538 mamy do osyn ien la  
z aktywną d z ia ła ln o śo ią  naszyoh humanistów, którzy za in io jo w a li 
prace p atrystyozne. Oto Jerzy Llbanus, nasz pierwszy rodzimy gro-  
o y sta , wojująoy propagator g r e k i, zestaw ia  w języku oryginalnym  
a n to lo g ię  z pism głównyoh Ojców greokioh, a więo z Chryzostoma, 
Bazylego i  Grzegorza z Nazjanzu. 0 j e j  zaw artośol n ie  dowiemy s ię  
ohyba nigdy, ponieważ p o zo sta ła  w ręk o p isie  i  p o d z ie l i ła  lo sy  zb io ­
rów Załuskioh. Znamy ty lk o  z ty tu łu , który w o p is ie  J .D .Janeckiego  
brzmi następująoo^: "Anthologia Sanotorum Patrum lu ssu  . . .  D .Pot- 
r i  Tomicki . . .  Rognl Poloniae summi o a n o e lla r il ,  llb era liu m  s tu -  
diorum elusdem urbis Maeoenatis a M.Georgio Libanie / s i o , /  Lęgni-  
o e n s i, humaniorum litteraru m  in  Gymnaslo Craoovlensi dootors o o l-  
le o ta  A.D. i528". Janooki dodaje komentarz: "Anthologia autem, opus 
sane exlmium, i l lu s t r l s s im is  lo o is  e B a s il lo  Magno, Gregorlo Theo- 
logo e t  Ioanne Chrysostomo desum tis oontektum atque s u is  p rop rlls  
annotationibus distinotum  oommunem hano luoem nunquam a d s p e z l t . . .
In e p is to ła  ad Tomioium praemissa de p r e su lls  i l l i u s  optlm i in  
omne litterarum  genus m er itis  oop iosissim e oommemorawlt noster  
U l e  Libanius". Umieszozenie tego rękopisu przez Janooklego w d z ie ­
le  "Codioes graeoi in  quarto" świadczy, że te k s t  te j  a n to lo g ii zos­
ta ł  zestawiony w języku greckim.

Więoej szo zęśo ia  miał S tanisław  Hozjusz ze wspomnianym wyżej 
łaoińskim  tłumaozeniem Chryzostomowego "Mnicha", skoro zd o ła ł wy­
drukować go łą o zn ie  z tekstem  greoklm w Krakowie /1 5 3 8 /. W k ilk a  
la t  później dominikanin Maoiej W alerian wydał Bazylego "Do evolven- 
d ls  l ib r i s  gentlllum " w oboym wprawdzie p rzek ładzie  Leonarda Brunl- 
ego, le c z  z własnym komentarzem /1 5 3 4 /, a n iedługo po mim Maroin

9 Zob, J.D .Janooki, Spocimen o a ta lo g i oodleum manazoriptorum B i-  
b lio th eoae Z alusolanae, Dresdae i752 , 117-iŁB.
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Kromer sam tłum aozył na ła c in ę  n iektóre mowy Chryzostoma publiku- 
10ją c  je  ko lejn o  w Krakowlo w la tach  1541-1545 ; łąozn ie  ukazały

s i ę  one za gran loą , w B azylei / i 5 5 2 / .
W drugiej połowie XVI w. zwraoa uwagę dopływ pism innyoh 

Ojców greokioh 1 n a s ile n ie  prao nad nim i. Wybitnym oslągnlęolem  
było wydanie tek stu  greoklego "Katechez mystagogicznyoh" Cyryla 
Jerozolim skiego przez naszego te o lo g a , Jana G rodzieokiego, wraz z 
jego własnym przekładem łaoińsk im . Była to " ed itio  prinoeps" za­
równo te k stu , jak 1 tłum aczenia . Ukazały s i ę  one w dwóch p artlaoh , 
najpierw "Mystagogloae oatecheses qulnque ad eos qui sunt recena 
l l lu m in a t i.  Quae nuno prtmum e t  graeoe e t la t in e  slm ul eduntur" 
/Wiedeń 1560/, następn ie "Cateoheseś lllum lnatorum  H lerosolym ls 
XVIII e t  qulnque mystagogloae . . .  Nuno primum la t ln i t a t e  donata 
. . .  Ioanne Orodeolo ln terp rete"  /K olonia  1564 /. Edyoje te  były  
często  powtarzane w w ielk ioh  ośrodkaoh europejskloh także w nas­
tępnym s tu le o iu . I s tn ie j e  w iadom ośó^, że prymas Jakób Uohańskl, 
jeden z n iew ie lu  duohownyoh k a to lio k io h  znawca oerkiewnego plómlen 
niotwa, p rze ło ży ł w połowie XVI w. kateohezy Cyryla na język p o l­
sk i z tek stu  ru sk o-słow lań sk lego . Z tego w łaśnie przekładu miał 
korzystaó O rodzisoki. Tendenoja do przekładania na p o lsk i uwido­
c z n iła  s i ę  wkrótoe w przetłum aczeniu przez Wawrzyńca Krzyszkow- 
skiego d z ie ła  Justyna "Rozmowy z Trytonem Żydem" /N ieśw ież , 1564/. 
Całośó pism Justyna we własnym przek ładzie  łaoińsklm  dał Jan Lang 
ze Ś ląska: "Operum quae extant omnium.. .  tomi III"  /B azylea  1565/. 
Zasięg europejsk i miały również mowy Bazylego tłumaozone na ła o l -  
nę przez Stanisław a Iłow skiego "De moribus oration es XXIV" /Weneoj 
1564/, potem w ie lok rotn ie  powtarzana w najpow ażniejszych wydawnlo- 
twaoh europejskloh także w XVII w. Iłow skl wydał także swój ła o iń -

16 De adverea va letud ine e t  m ed ic ls , De anlma, De a v a r lt ia , De 
d l v i t l i s  e t  pnupertate, De h u m llita te , De h u m illta te  animi 
e t  De uxore e t p u loh rltu d in e, De ln g lu v le  e t  e b r ie ta te , De 
non oontemnenda E o o lesia  Del e t m y ste r iis .

11 Zob. M.HruSevs'kyj, Is to r lja U k ra in y -R u sy , Kijów 1907, t .6 ,1 4 3  
nota 3; wiadomośó tę  pow tórzyli T .Sinko, L iteratu ra  greoka, 
Wrocław 1954, t . 3 ,  o z .2 , 109, przypis 108, oraz J.M.Szymusiak, 
Zarys dziejów p a tr y sty k i, a r t . c y t . ,  75.
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s k i  przekład  Synezjusza  "Ad Aroadium imperatorem de regno admi- 
n istran do"  /\Seneoja 1 5 6 3 /. Grzegorzom z Nazjanzu za in te r e so w a ł s i ę  
nasz wybitny g re o y sta  S ta n isła w  G rzepsk i, wydająo g re ck i te k s t  pod 
ty tu łem  ła c iń sk im  "Duo poemata G regorii N azian zen i alterum  de v i r -  
tu te  Dominia, a lterum  de v i t a e  i t in e r ib u s  e t  v a n lta te  rerum huius  
a e o u li .  S c h o l l i s  e x p lic a ta  per M .S.Grepslum, Aoademiae C raoovien-  
a is  professorem " /Kraków i5 6 5 / .  Poprzednikiem  je g o  na tym p olu  
b ył wspomniany ju ż  Jan Lang, k tóry  opublikow ał g re ck i t e k s t  z ł a -  
olńskim  tłum aczeniem  "Graeca quaedam e t  aan cta  carmina" /B a zy le a  
1561, 1 5 6 7 /. Grzegorza s t a r a ł  s i ę  spopularyzow aó N ovaolus de Dya 
/Nowak z D yasa /, wydajno swój p rzek ład  ła c iń s k i  zb ioru  a e n te n o ji  
i  re g u ł G rzegorza, zebranego p rzez w ęg ie rsk ie g o  hum anistę Jana Sam- 
buousa, " S en ten tia e  e t  reg u la e  v i t a e  . . . "  /Nraków i5 7 8 / .

Na przełom ie XVI i  XVII w. p o ja w ił s i ę  "nowy" O jciec  -  Ignacy  
A n tio ch eń sk i. Jogo siedem  lis tó w  w t e k ś c ie  greokim  wydał Fabian  
B irk ow ski, w powstającym  żywym ośrodku naukowym, w Akademii Zamoj­
s k ie j  :ToC &y(ou tepoptipTupoę ły v a t(o u  &pxiETtLOKÓTCou eeouitóXsmę 
'AvTi,oxECaę*E7tbOTo\aC. a.np&ę Ep.upvaCouę, p . np&Q no\ÓKapitov 
żitćononov EpópvT)<;, y.np&Q'Eq)EO^ouę, 6 . np&ę Pmpafouę, e.np&ę 

$t,A.a6śXtpEt.ę, ^.np&ę MayurioCouę, ą . np&ę TpaX\r)aCouę /Zamość 159 7 /

Druk te n  n ie s t e t y  z a g in ą ł.  Wiadomo t y lk o , że podobno edyoja ta  
sporządzona z o s ta ła  na podstaw ie ręk op isu  "krakow skiego". W tymżo 
ośrodku p ow sta ła  p iorw sza  ed ycja  grecka /P se u d o / E p ifa n iu sza  "Ora- 
t i o  in  sepulturam  C orporls Domini . . .  ex b ib l io th e o a  Simonie S i -  
m onldis" -  w r e c e n z j i  Szymona Szymonowioa a z przekładem  ła c iń sk im  
S .F en lo k ieg o  /Zamość 1 6 0 4 /. W XVII w . , n ie  l i c z ą c  w ciąż wznawianych 
za g ra n icą  prao G rodzieck iego  i  I ło w sk ie g o , n ie  ukazują s i ę  w k raju  
teg o  rodzaju  wydawnictwa. Podobno je s z c z e  w p ołow ie XVII w. /p o  
r .  165 4 / pow sta ło  tłu m aczen ie  g re ck ic h  Ojców na język  r u s k i,  doko­
nane przez b l i ż e j  n ieznanego W ojcieoha M urzynowskiego. C ytuje go 
la k o n ic z n ie  J.Brown^^, pow ołując s i ę  na swe źró d ło  -  S .H ostow sk ie-

12 J.Brown, B ib lio te k a  p isarzów  a s sy s te n o y l p o ls k ie j  Towarzystwa 
Jezusow ego, Poznań 1862, 289: "L itw in , p is a ł  w połow ie 17-go  
s t u l e c i a  . . .  2 . V ersio  S la v o n io a  operum S .S .Patrum  Graecorum"
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g o !3 , k tóry  podaje n ieco  ciekaw ych sz czeg ó łó w . Nazywa Murzynow- 
sk ieg o  "M asovita", n ie  jak Brown "L itw in", i  w yjaśn ia  pow stanie  
tego  p rzek ład u . Według jeg o  r e la c j i  tłum acz ten  zn a ł doskonale  
obok ła c in y  grekę i  h eb ra jsk i oraz język  n iem ieck i i  r u s k i,  a bę­
dąc po zdobyciu  W itebska p rzez M oskali /1 6 5 4 /  wyw ieziony do Mos­
kwy i  d a lo j  " in  oxtromam abreptus provinoiam " w ie le  1 mężnie z n ió s ł  
p rzeciw n ośc i i  choó nastawano nań, by p o r z u c ił  w iarę k a to l ic k ą , on 
jednak s t a r a ł  s i ę  zjed n ać sohizmatyków d la  sw ojej w iary i  w tym 
oelu  "Opera graecorum Patrum in  Solavonicum  t r a n s t u l i t .  O b iit  p o st  
annum 1657".

Z k o le i  p r z y jr z e ć  s i ę  n a le ż y , jak  w ygląd ało  p o k ł o s i e  
p i ś m i e n n i o t w a  z w i ą z a n e g o  z o s o b a m i  
p o s z c z e g ó l n y c h  O j c ó w  g r e o k i c h  1 t r e ś c ią  
loh  d z i e ł .  Były to  prace n ie l io z n e  i  ukazały s i ę  d o p iero  w XVII w. 
Zaliczym y do n ich  przede w szystk im  d z ie ło  F ran ciszk a  Hackiego  
/+  1696/: "Divus Ioannos Chrysostomus" /o l iw a  1 6 8 3 /, zaw ierająoe  
m onograficzny zarys doktryny teg o  O jc a ^ . W spółczesny mu T e o f i l
Rutka pracował nad dwoma innymi Ojcam i, p ośw ięca jąc im odrębne

W J*
p raco . P ierw sza -  b w .B a zy liu sz  W ielk i ży o ia  zakonnego w Cerkwi 
św.W schodniej p a tr ia ro h a  i  fundator" /K a l is z  1 6 8 6 /, b y ła  p rze k ła ­
dem ja k ie g o ś  d z ie ła ,  jak  stw ier d z a  w t y t u le  "przed tym greckim , ł a -  
oińsklm  i  s łow iań sk im , a te r a z  polskim  język iem  pokazany". Druga 
to  w nik liw e d z ie ło  o św .C yrylu  A leksandryjsk im  p t .  " S .C y r lllu s  
P a tr ia rch a  A loxandrlnus e s u is  monumentis . . .  do G raeoia . . .  e x -  
o ita tu s"  /L u b lin  1 6 9 2 /, k tó r e  n a stę p n ie  d la  sz er sze g o  rozpow szech­
n ie n ia  sam p r z e ło ż y ł na p o ls k i /L u b lin  1 6 9 7 /1 3 . Dodać tu  n a leży  

w c z e śn ie jsz e  wydawnictwo znane n ie s t e t y  ty lk o  z za p isu  b ib l io g r a ­
f ic z n e g o , oytowane wśród druków Akademii Z am ojsk iej, Dawida N ic e -  
ta sa  p t .  "Żywot a lb o  r a o z e j  wojna św .O jca naszego Ig n a c iu sa  p a-  
tr la ro h y  1 aroyb iskupa k o n stan tyn op o lsk iego"  /Zamość 16 2 4 /1 8 . E le -

13 Żob. S .M ostow ski, Lithuanloarum  S o o ia ta t is  Ie su  h isto r ia ru m  
p ro v in c ia liu m  pars i ,  W ilno 1768, 452.

14 Z ob . A.Bober, S tu d ia  1 te k s ty  p a tr y sty o z n e , Kraków 1967, 186.
15 J a k  w y ż e j .
16 Zob. J .li.K ochanow ski, D z ie je  Akademii Zam ojskiej /1 5 9 4 -1 7 8 4 /,  

Kra.tów 1 8 9 9 -1900  /W ykaz druków  z a m o js k io h / ,  s . X I I .
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mant b iograficzny znajduje s i ę  te ż  u Sebaetiana Jana P iskorsk iego  
w zbiorze "Żywoty Ojoów, abo d z ie je  i  duohowne powleóoi etaroów, 
zakonników-pustelników wsohodnioh przez ów.Hieronima i  innych p i­
sane" /Kraków 1688/. Mą wspomnienie zasługują  również pom niejsze 
praoe dotyoząoe poszozególnyoh d z ie ł  Ojoów, jak n p .: L i l i i  P io tra  -  
"Commentarius in  Sen ten tias OregorKNazlanzenl" /przed r .  1M 6/, 
N ico la i Henriousa -  "De symbolo A thanasli e a e r o lta t io  th eo lo g io a , 
h is to r io a  e t  e o c le s ia s t io a "  /Cłdańsk 1655/, Grabowieokiego Wojoieoha 
-  "Disputaoja abo Controwersia o Trójcy Przenajów iętszej miedzy ów. 
Atanazym . . .  a miedzy Aryuszen kapłanem" /Warszawa 1660/, wreszoie  
rozprawka akademioka: Hagymasiego Andreasa -  "Athanaslua in  p erse-  
cutione fu g ien s , d is se r ta t io n e  h is to r io o  e o c le s ia s t io a  . . .  d e-  
fensus" /Toruń 1697/.

Ojcowie K oóoioła bywali te ż  przedmiotem pietyzmu pedagogicz­
nego, sta ją o  s i ę  tematem szkolnych przedstawień W k o leg iach  zakon­
nych. Tak oto w kolegium Pijarów w Łowiczu wystawiono d ia lo g  w 
trzech  aktaoh p t. "Ioannes Chrysoatomus in  O riente fu lg e n tla  Eoole- 
s ia e  splendor" /1 6 9 0 / lub w Pułtusku w kolegium Jezuitów: "Anti- 
theta  studiorum I u lia n l e t  s s .B a s i l i i  e t  O regorii N nzianzeni, aoa- 
demloorum Atheniensium . . .  ab iuventute Athenael Nosoowiani P u l- 
to v ie n s ls  SI lu d is  metagym nastlois in  soenam data" /Warszawa i6 8 7 /.

Poza praoami nad tekstam i Ojoów, a w ięc właóolwą p a try sty -  
ką, spuóclzna ioh  s ta je  s i ę  materiałem "użytkowym" w s t a r o ­
p o l s k i m  p i ó m l e n n i o t w l e  r e 1 1 g 1 j  a y m, 
w epooe nasllonyoh zainteresowań i  sporów, słu żąc jako źródła  ar­
gumentów d la  apologetów 1 polemistów różnyoh wyznań oraa jako 
"obrok duohowy" d la  wiernych.

O wykorzystywaniu pism Ojoów grookloh mówi szereg  wydawnictw, 
w któryoh autorzy argumentują swa wywody optowaniem io h  tekstów . 
Jednym z pierwszych był Antoni z Napaohania, znany w Krakowie hu­
m anista, który w swym d zie łk u  "Enohiridlon . . .  e nauoe oh rseóoijań -  
sk le j"  /Kraków 1558/ korzysta  z Chryzostoma, B azylego, Grzegorza 
z Nazjanzu i  innyoh. Antoni znał dobrze grekę, miał w ięc kezpoóred- 
ni dostęp do oryginałów. Teksty Ojoów o b fio le j  luk we fragmentach 
możemy spotkań u w ielu  p isarzy r e lig ijn y c h  1 kaznodziejów, jak u 
Jakuba Wujka w P osty llaoh  w iększej i  m niejszej /16T S ,t5T 3/, gdzie
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zn ajd u ją  s i ę  w łączone c a łe  k azan ia  n iek tó ry ch  Ojoów, ic h  c z ę ś c i  
lub fragm enty. C zyn ił to  rów nież P io tr  Skarga w swych"Żywotach 
św iętych" przy  podawaniu żyoiorysów  p oszczegó ln ych  Ojców 1 w innych  
swych p u b lik a c ja ch , jak "Bractwo m iło s ie r d z ia  . . .  ktemu przydane 
są  o z y ta n ia  z Pisma św. i  z Doktorów" /Kraków 1588, w ie lo k r o tn ie  
p onaw ian e/. Podobnie w d z ie le  p t .  "0 r z ą d z ie  l  je d n o śc i K o śc io ła  
Bożego pod jednym pasterzem  i  o greokim  i  ruskim od t e j  je d n o śo i 
od stąp ien iu "  /W ilno 1577, Kraków 1 5 9 0 /, przeprow adzając dowód w 
tych  k w estiaoh  teo lo g io zn y o h  powołuje s i ę  na Ojców ła c iń s k ic h  oraz  
g reck ich  1 c y tu je  odpow iednie ioh  fragm enty, np. na tem at prymatu 
p ap ieża : te k s ty  Iren eu sza , E p ifa n iu sz a , A tanazego, B a zy leg o , Grze­
gorza  z N azjanzu, Chryzostoma, C yryla A lek sa n d ry jsk ieg o ; o e l ib a tu  
-  O rygenesa, E u ze b iu sz a ,E p ifa n iu sza , Chryzostoma; pochodzen ia  Du- 
oha Sw. -  B a zy leg o , A tanazego, C yryla  A lek sa n d r y jsk ie g o , C hryzos­
toma, E p ifa n iu sz a .

Wspomnieć n a leży  sz e r e g  rozprawek d otyczących  o g ó ln ie  Ojoów, 
jak  E ustachego Trepki -  "K siążki o tym skąd w z ię ło  p oczątek  słow o  
B o ż e . . .  ty sz  o tym jako o Ojcach św. i  o c o n c l l ia c h  d z ie r ż e ó  mamy 
. . .  t y s z  j e s t  przydan p o czet Doktorów K o śo lo ła  . . . "  /K ró lew iec  1556, 
1 5 5 7 /, 1 zn a czn ie  p ó ź n ie jsz e g o  Jonasza S z lic h ty n g a  -  "De f id e  p r i -  
morum C hristlanorum  martyrum e t  veterum  Patrum" /I r e n o p o l i  ok. r .  
1 6 8 5 / .In tr y g u je  swym ty tu łem  d z ie łk o  Jana B otsaocu sa , zw iązanego  
z gdańskim środow iskiem  profesorskim ",natpo^oyĆ K  s iv e  de l ib e r t a -  
t e  veterum  Doctorum s o r ip t a  iu d io a n d l:  qua d i lu c id e  o s te n d ltu r  
omnes fe r e  P a tres errorum e t  h aereseoń  ab i p s i s  p o n t lf lo ib u s  argu i 
e t  p o s tu la r i"  /S z o z e o in  1663, 1 6 6 4 /.

N ie można t e ż  pominąć d z i e ł  o b o y c h  l e o z  
u n a s  d r u k o w a n y c h ,  jak  M .M oliera "M edltatlones  
ss.P atrum  . . .  zusammengetragen und v er d e u tso h et" . T h .1-2  /Z gorze­
le c  1 597 / lub I .J a n se n lu sa  "D uella . . .  Sacra pagina e t  SS Patrum 
soriptorum ąue e o c le s la s t lo o r u m  ca lam ls deduota" /Gdańsk 1 6 6 8 /, 
w re szc ie  znaczące p u b lik a cje  K r zy sz to fa  Sandiusa z K rólewoa, a u to ­
ra zarysu  h is to ry cz n e g o  ruchów reform acyjnyoh w P o lso e  " B lb lio th e o a  
a n t itr ln lta r lo r u m  . . . "  /F r e i s t a d i l  1 6 8 4 / oraz d z i e ł :  "C atalogi 
patriarcharum  e t  eplscoporum  H ierosolym ltanorum , Antioohenorum, 
A lexan d rin oru m ..."  /Amsterdam 1 6 7 9 / 1 "Nuoleus h is t o r ia e  e o c l e s ia -
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s t i c a e  . . .  t r a c t a t u s  de v e te r ib u s  s o r ip t o r ib u s  e o c l e s i a s t i c i s "
/1 6 6 9  i  1 6 7 6 /.  Pism a te g o  a u to ra  k r ó le w ie c k ie g o ,  zw iązan ego  z P o l­
sk ą  r ó ż n o r o d n o śc ią  z a in te r e so w a ń  i  k o n ta k ta m i, możemy z a l i c z a ó  do 
n a szeg o  p iś m ie n n ic tw a . W za k o ń czen iu  r e j e s t r u  podobnych p rac wspom­
n ie ń  t e ż  n a le ż y  o w ydawnictwach oboyoh a dedykowanych Polakom , 
zb iorow o lub  in d y w id u a ln ie , co tr z e b a  tlu m aozyó  z n a jo m o śc ią  w i n -  
nyoh k r a ja c h  n aszych  z a in te r e so w a ń  t r e ś c i ą  owyoh k s ią g .  Przypom ni­
my tu  wydawniotwo te k s to w e  T h .B ezy , z a w ie r a ją c e  z b ió r  pism  A tana­
z e g o , B a z y le g o , A n astazego  i  C y ry la  p t .  " D ia lo g i V de s .T r i n i t a t e  
. . . "  /Genewa 1 5 7 0 / dedykowano "Omnibus in  u tra ą u e  P o lo n ia , L ith u a -  
n la ,  R u ss ia , L iv o n ia , M asov ia , c a e t e r i s ą u e  . . .  p r o Y in c iis  . . .  cu n o-  
t i s  f i d e l i b u s  c a th o lic a m  e t  orthodoxam  fid em  p r o f i t e n t ib u s " .  K ilk u  
magnatom naszym p r z y p is a ł  swe d z i e ł o  A ndreas M usculus -  " C e te c h e s is  
ss .P a tru m  ac Dootorum c a t h o l ic a e  e t  o rth od oxae  E c o le s ia e "  /F ra n k ­
f u r t  n .O . 1 5 5 6 /,  a znany t e o lo g  fnnow ierozy Jan B r e n t iu s ,  k azn o­
d z ie j a  k r ó le w ie c k i ,  s k ie r o w a ł swą rozpraw ę "De a u c t o r i t a t e  S .S o r i -  
p tu r a e , De t r a d i t io n i b u s ,  De o a t h o l ic a  E o c le s ia "  do Zygmunta A ugus­
t a  /K r ó le w ie c  1 5 5 7 /.

P r z e g lą d a ją c  p iśm ie n n ic tw o  owych cza só w , choćby ty lk o  t y t u ły  
d z i e ł ,  d o s tr z e g a  s i ę  w k ażd ej d z ie d z in ie  m y ś li  r e l i g i j n e j  ob ecn o ść  
Ojców K o ś c io ła  zarówno z a c h o d n ic h , ja k  i  w sch o d n ich . Jak ona w r z e ­
c z y w is t o ś c i  w y g lą d a ła  -  byw ało r ó ż n ie .  Z o b f i t e g o  p o k ło s ia  p iśm ie n ­
n ic z e g o  wspomnimy t e  d z ie d z in y  i  ty o h  au torów , k tó r z y  w y d a tn ie j  
w s p ie r a l i  s i ę  ic h  argu m en tacją  i  t e k s ta m i, c z ę s t o  u w id o c z n ia ją c  
to  w ty t u ła c h  swyoh d z i e ł .  A u t o r y t e t  t r a d y c j i  
p a t r y s t y c z n e j  n a b ra ł w ta m tej ep ooe s z c z e g ó ln e j  wa­
g i .  G łęb ok ie  k o n tr o w e r s je  r e l i g i j n e  wymagały ź ró d ło w ej argum enta­
c j i  w w a lce  o s łu s z n o ś ć  sta w ia n y o h  t e z .  Tym źród łem  op rócz  Pism a  
św . s t a ł y  s i ę  t e k s ty  Ojców K o ś c io ła  s to so w n ie  do theologicum  p r in c i ­
pium: P a tr e s  e t  D o o to res  E c o le s ia e  o a th o l io a e  . . .  in  omnibus f i d e i  
o o n t r o v e r s i i s  a u d ie n d i s u n t .  C a łe  p iśm ien n io tw o  doby R eform acji 
w sp a r ło  s i ę  na ty c h  ź r ó d ła o h  o z e r p ią o  stam tąd  argum enty. P ie r w s i  
u o z y n i i i  to  in n o w ie r c y . D la  ic h  sk u teo zn eg o  z w a lc z a n ia  obóz ka­
t o l i c k i  m u sia ł rów n ież  tam k iero w a ć  swe p o sz u k iw a n ia , d z ię k i  c z e ­
mu z a in te r e s o w a n ie  pismami Ojców n a b ie r a  dynam icznego ch a ra k teru  
P o lsk a  s t a ł a  s i ę  teren em  sporów n a jp ierw  z d ysyd en tam i K o ś o io ła
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Zaohodniego, a od końca XVI w. rów nież z nowym nurtem w Cerkwi 
W schodniej, gdy po u n ii b r z e sk ie j  zazn aczy ł s i ę  w n ie j  pew ien ro z ­
łam. P ow stała  b ogata  l i t e r a t u r a  polem iczna -  b yły  tu  i  d z ie ła  i  
drobne rozpraw ki w w ie lk ie j  l i c z b ie  wydawane tak p rzez in n ow ier­
ców -  a b y ła  to  s tr o n a  zaczepna -  jak i  k a to lik ó w . W p iśm ien n ic ­
tw ie  tym o b f io ie  k orzystan o  z pism Ojców.

Wspomnimy przykładowo dwie p olem ik i o ch arak terze ogólnym. 
W cześn iejsza  Jakuba N iem ojowskiego z Benedyktem Herbestem , autorem  
" C h rześc ija ń sk ie j odpow iedzi na k o n fe s ję  B raci zakonu C hrystuso­
wego" /1 5 6 7 / ,  któremu rep lik o w a ł Niem ojowski "Odpowiedzią na k s ią ż ­
k i Benedykta H erbesta" /1 5 6 9 / ,  a w parę la t  p óźn iej j e s z c z e  raz  
H erbest p ow rócił do t e j  p o lem ik i w p iśm ie "Prodromus, p r z e s ła n ia  
. . .  naprzeoiwko odpow iedzi Jakuba Niem ojowskiego" /1 5 7 1 / .  H erbest 
o z ę s to  tu  oytow ał Ojców: Ir e n e u sz a , C ypriana, Jana Chryzostoma 
i  B a zy leg o . Na sz c z e g ó ln ą  uwagę za s łu g u je  jednak p ó ź n ie jsz a  p o le ­
mika pomiędzy Adrianem Jungą a Grzegorzem z Żarnowca, autorem pisma 
"Traktacik a lb o  52 ą u a e s t i i  o K o śc ie le  Bożym" /1 5 9 0 / ,  obejmującym  
22 k a r t , na oo Junga od p ow ied zia ł opasłym d zie łem  /ponad 400 s t r o n / ,  
p t. "Rozwiązanie p ię o d z ie s lę o iu  i  dwu ą u a e s t l i  m inistrów  ew a n g e lic ­
k ich  Jezuitom  zadanych" /1 5 9 3  i  1 5 9 9 /. Na to  d z ie ło  z w r ó c ił uwagę

17A.Bober p isz ą c  o Jundze, i ż  b y ł to  te o lo g  szeroko oczytany w p ia -  
,naoh Ojców K o śc io ła , gdyż d a ją c  gruntowny wykład w szy stk ich  zagad­
n ień  z oa łego  obszaru  t e o l o g i i  op arł s i ę  przede w szystk im  na lo h  
d z ie ła c h .

W XVII w. nadal j e s z c z e  trw ały  p o lem ik i na tem at w ia ry . Przy­
toczymy przykładowo k ilk a  sp ośród  n ic h , jak A.W argookiego "Przes­
troga na c h y tro ść  m inistrów  ew a n g e lick ich  w rozmowie o w ierze"  
/1 6 0 5 / ,  D a n ie la  M ikołajew sk iego " S y n o r is is  abo Z n ie s ie n ie  nauki 
K o śo lo ła  Rzymskiego z E w a n g e lic k ą ... Przeoiw  Summarluszowi X.Woj- 
o lech a  S łu p s k ie g o . . ."  /Gdańsk 1 6 0 9 / oraz " S en ten tia e  Patrum de 
p ra eo ip u is  f i d e i  C h r ist ia n a e  a r t l o u l i s . . . "  /Gdańsk 1 6 1 0 /, w k tóryoh  
i  o y tu je  i  ze s ta w ia  św iadectw a ta k ic h  Ojców jak Grzegorz z N azjanzu, 
O rygenes, B a z y li ,  Chryzostom , A tanazy, Ignaoy, J u sty n , Cyryl A lek -

17 żob . A .Bober, S tu d ia ,.^ d z .o y t .,  184.
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sa n d r y jsk l, Grzegorz z Nyasy i  innyoh, d a le j  -  Jana W olfganga 
B oeclera  "Fax v e r i t a t i s  . . .  o s te n d itu r :  unam tantum e s s e  fldem  
unam eo c lesia m  . . . "  /W ilno 1 6 7 2 /. Raz je s z c z e  wspomnieć tu  n a leży  
d z ie ło  F.H ackiego "Divus Ioannes Chrysostomus", k tć re  pow sta ło  d la  
p olem ik i z gdańskim p rotestantem  F.Mayerem, by d ow ieść , że ten  
O jciec  j e s t  n a jb a rd zie j prawowiernym i  p r o te s ta n c i n ie  mogą s i ę  
nań powoływać.

Sprawa stosunku KościołówW schodniego i  Zachodniego, zabarw io­
na elementami p o lem ik i, z n a la z ła  wyraz rów nież w szereg u  wydawnictw 
Już w XVI w. Benedykt H erbest n a p isa ł "Wiary K o śo io ła  Rzymskiego 
wywody i  greck iego  n iew olstw a  h i s t o r ia  . . .  d la  Rusi nawrćoenia p i ­
san ej"  / i 5 8 6 / ,  w XVII zaś wieku k ilk u  autorów p o św lę o iło  tym zagad­
nieniom  swe prace: M.Ciohowski -  "Tribunal SS.Patrum o r ien ta liu m  
e t  oooidentalium " / i6 5 8 ,  1692, 1 6 9 8 /, T.Rutka -  "D efensio s .O rth o -  
doxae O r ie n ta lis  E o o le s ia e . . .  Ex S S .P a tr ib u s potlssim um  Graeoia  
d e d u o ta .. ."  /Poznałi 1678, K a lis z  1 6 8 2 /, J.W .Czepańskl -  "C ontrover- 
s ia e  O r ie n ta lis  e t  O o o id en ta lis  E o o les ia e "  /Warszawa 1 6 9 9 /.

Poza ś c i ś l e  polem icznym i powstawały d z i e ł a  a p o -  
l o g e t y c z n o - p o l e m l o z n e  tak ze stro n y  in n ow ier­
ców, jak i  k ato lik ów  o t r e ś c i  o g ó ln o te o lo g ic z n e j , obejm ująoe o a ło śó  
zagadnień  dogmatycznyoh, a w spierane au torytetem  Ojoów. Już z 1. 
p o ł .  XVI w. można tu  zacytow ać W alentego Wróbla "Propugnaculum 
E o o le s ia e  adversus v a r ia s  se o ta s  . . .  ex v a r l i s  S .S o r lp tu r a e  lo o is  
D ootoribusve b revibus oo llectum " /1 5 3 6 / .  Od połowy za ś  te g o  s t u l e ­
c ia  ooraz o z ę ś o ie j  s i ę  p o jaw iają  podobne d z ie ła  m ,in . H ozjusza  
"C onfessio  f id e i  o a th o lic a e  C h r istia n a " , drukowaną w k ra ju  od r .  
1553, p óźn iej zaś w lic zn y o h  wydaniach zagranloznyoh; o p iera  s i ę  
on tam głów n ie  na P iśm ie św ., le c z  o z ę s to  odwołuje s i ę  do Ojoów 
1 p isa rz y  s ta r o c h r z e ś c ija ń s k ic h , a w ięc do Chryzostoma, Grzegorza  
z N azjanzu, S o k ra tesa , Sozomena i  innyoh. Wkrótoe te ż  ukazało s i ę  
wspomniane ju ż  d z ie ło  A ntoniego z Napaohania "E nohlridlon  to  j e s t  
k s ią ż k i ręozne o nauoe c h r z e ś c ij a ń s k ie j ,  czego s i ę  c h r z e ś c ija ń s k i  
cz łow iek  d z ie r ż e ć  ma czasu  n in ie j s z e j  r ó ż n o śc i wiary" / i 5 5 8 / .
I tu  autor k o rzy s ta  z Chryzostoma, B azy lego , Grzegorza z Nazjanzu  
1 innyoh . Wymienimy te ż  Jana Herburta "Looorum de f ld e  oommunium.. .  
l ib e r  I . . . "  /1 5 6 9 / ,  Hieronim a Powodowskiego "Wędzidło na sprosne
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bł^dy" /1 5 8 2 / ,  w r e sz c ie  S ta n isła w a  Sokołow skiego "De verae e t  
f a l s a e  B o o le s ia e  d isc r im in e  . . .  i i b r i  t r e s .  Ex S a c r is  S o r ip tu r is  
vetu stissim oru m q ue Patrum s e n t e n t i i s  o o le o t l  ac oon cin n ati"  /1583  
i  n n . /  i  s z e r e g  innyoh .

Opróoz wydawnictw dotyoząoyoh ogóln ego  za g a d n ien ia  w iary uka­
zywały s iq  t e ż  p u b l i k a o j e  n a  t e m a t  p o s  z -  
o z e g ó l n y o h  p r o b l e m ó w  d o g m a t y c z n y c h ,  
g d z ie  rów nież oparciem  s łu ż y ły  t e k s ty  Ojoów. N ależą  tu  m .in . pisma 
Erazma O liozn era : "De S .T r in it a te  . . .  cb serv a tio n o s"  /F ran k fu rt  
n.O . 1 5 8 5 /, "&reve oolloqu lum  . . .  de Coena Domini" /tam że 156 5 / 
oraz " A s s e r t io n e s . . .  pro baptlsm o in fantlum " /Toruń 1569 /; Miko­
ła j a  Paca "De una eademque D el P a t r is ,  F i l i i  e t  S p ir itu s  S. d i v i n i -  
ta te "  /k r ó le w ie o  i5 6 6 /;  Jakuba Wujka "B revls . . .  s .M issa e  S a c r i-  
f l c i i . . .  a s s e r t io "  /C o lo n ia e  A grlpp inae 1 5 7 7 / oraz "0 b óstw ie  Syna 
Bożego i  Duoha ów. . . . "  /1 5 9 0 /;  M arcina B ia ło b r z e sk ie g o  "Orthodoxa 
o o n fe s s io  de uno Deo" /1 5 7 7 /;  anonimowe "Armamentarium cath ollou m  
. . .  de Deo" /1 5 7 2 /;  S ta n is ła w a  Sokołow skiego "Do o o n secra tio n e  
e p iso o p i" , w ie lo k r o tn ie  drukowane w k raju  i  za g ra n ic ą  od 1580 r .

N ie mało ta k ic h  prao p ow sta ło  w XVII w ., z k tórych  k i lk a  wy­
mienimy: B ,P a x il lu s a  -  "Monomachla pro d e fe n s io n e  f i d e i  s s .T r in i t a -  
t l s . . . "  /1 6 1 6 /;  I.B ekkoaa -  " I n so r ip t io n e s  in  s e n t e n t ia s  SS Patrum 
quas de p ro o ess lo n e  S p ir itu s  S . o o l l e g i t  . . . "  /Kraków 1 6 0 3 /, d z ie ­
ło  oboe, tłum aozono przez Greka w P o lso e  o s ia d łe g o ;  T .R oóo iszew s-  
k ieg o  -  "Puklerz z ło ty  na obrons obrazów k a to lio k io h "  /1 6 3 9 /;
A.K ańskiego -  "Żywot . . .  B ogarodzice" /1 6 4 8 /;  M .A.Haoklego -  "Maria 
D e lp a r a .. ."  /1 6 8 3 / .

O b fio le  t e ż  p rezen tow ało  s iq  p ióm ienniotw o z zak resu  t e o lo ­
g i i  m oraln ej, a so e ty o zn ej i  h o m ile ty k i,  tak  w łasne jak  i  ob oe, dru­
kowane u n as, o z ę s to  ponaw iane, n iek ied y  tłum aczone na języ k  p o ls k i .  
Wymienimy n ie k tó r e :  I .B o tsa o o u sa  -  "M oralia Gedanensia" /16S 5 i  n n . /  
W .Tylkowsklego "Iugum grave" /1 6 6 8 , 1675, i6 7 6 /;  B .R o sig n o la  "0 ów i- 
ozen iu  w o h r z e ó o ija ń sk ie j  d o sk o n a ło śc i"  /1 6 1 2 /;  A .G daojusza "Kwe­
s ty  j e j  o pojedynkaoh . . .  C on tin u atio  . . . "  /B rzeg  i6 7 9 /  oraz "Ap- 
pendix t j .  Przydatek do D yszkursu o pańskim i  sz laoh eck lm  sta n ie "  
/B rzeg  1680 /; S .B o b o li "Raj p a n ień sk i . . ." ." W ie n ie o  p a n ie ń s k i . . ."  
/1 6 8 2 /;  F .R ychłow skiego " K a za n ia ..."  /1 6 6 7 , 1677 /; M .B ia ło b r ze sk ie -
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go " P o s t i l la  o r th o d o x a ..."  /1 5 8 1 /  i  zapewne w ie le  innych z o b f i ­
t e j  u nas p o s t y l io g r a f i i .

Obie stron y  -  reform acja  i  obóz k a t o l i c k i  -  k o r z y s ta ły  
z d z ie d z ic tw a  Ojców t a k ż e  d l a  o e l ó w  d e w o c y j  
-  n y c h, przy układaniu  m odlitew ników , jak  np. W .Nowom iejskie- 
go -  "Modlitwy nabożno . . .  z pism Doktorów ów." /1 5 5 9 /  lub an on i­
mowego "L ltan iae . . .  e S cr ip tu ra  Sacra e t  s s .P a tr ib u s  depromptae" 
/1 5 8 2 / .  Pisma Ojców w ykorzystano te ż  w gatunku "medytacyj" -  "Salu- 
t i f e r a  Domini P a ss io n is  con tem p latio  ex E v a n g e l is t is  o e te r isq u e  
E c c le s ia e  D octoribu s . . .  oongesta"  / i 5 2 0 /  i  to ż  w p o ls k ie j  w e r s j i!  
"Rozmyślanie o Bożym umęczeniu" /1 5 4 5 / .

Porównując p iśm ien nictw o XVI i  XVII w. spostrzegam y z a sa d n i-  
ozą ró ż n icę  za in teresow ań  w z a k r e s ie  r e o e p c j i  Ojców g r e c k ic h .
W XVII w. n ie  pow stają  ju ż  prace e d y to r sk ie , n ie  b lorąo  pod uwa­
gę prao Akademii Z am ojskiej, zapoczątkowanych je s z c z e  w końcu XVI 
w ., an i przekładow e. R ozrasta s i ę  n atom iast p iśm ien niotw o w zak re­
s i e  t e o lo g i i  m oraln ej, a so e ty c zn ej i  h o m ile ty k i.  W ycisza s i ę  po­
lem ika z dysydentam i K o śc io ła  Zaohodniego, doohodzi zaś nowy j e j  
temat -  Cerkiew Wschodnia i  unia  b rzesk a , w czym zaangażow ała s i ę  
ku obron ie u n ii s tro n a  k a to l ic k a . P ojaw iło  s i ę  t e ż  za in ter eso w a ­
n ie  zagadnieniem  schizm y i  stosun k u  do n ie j  obu K ośoio łów .

W rozw ażaniach o r e o e p c j i Ojoów greok ich  na teren ach  daw­
nej R ze cz y p o sp o lite j  n a leży  s i ę  t e ż  r o z d z ia ł  poświęoony dziejom  
Ł o h  o b e o n o ś o i  n a  z i e m i a c h  w s o h o d -  
n i  c h , zam ieszk ałych  przez ludnośó ruską wyznania prawosław­
nego. Na m argin esie  naszego ż y c ia  in te le k tu a ln e g o , w 2 . p o ł .  XVI w. 
pow stają  ośrodk i j e j  ż y c ia  r e l ig i j n e g o ,  p rzy b ie ra ją ce  z czasem  
ten d en cje  narodowo i  ośw iatow e. Były nimi po m iastach  Braotwa -  
w spólnoty prawosławne o ra z , o w yd atn iejszych  o s ią g n ię c ia c h , dwory 
m agnackie, jak  Grzegorza Chodkiewioza w Zabłudowie a p ó źn ie j k s i ę -  
o ia  K onstantego O strogsk iego  w Ostrogu i  Dermaniu, w reszo ie  pod 
sam k on iec  s t u l e c i a  s z c z e g ó ln ie  ożyw iającesw ą d z ia ła ln o ś ć  S tau ro -  
p ig ia  Lwowska i  Bractwo ^w.Ducha w W iln ie , a w początkach  XVII w. 
n iek tó r e  k la sz to r y  na U krain ie jak  n a jw ażn iejszy  z n ioh -  Ławra 
P ieczersk a  pod Kijowem. In te n o ją  tych  ośrodków ,oprócz za sp o k o jen ia  
i  wzbogaceniu ż y c ia  r e l i g i j n e g o , s t a ł o  s i ę  rów nież p o d n ie s ie n ie
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o św ia ty  lu d n o śc i r u sk ie j  przy pomocy odpow iednich in s t y t u c j i  i  wy­
dawnictw .

D la zobrazow ania pewnej o ią g ło ś c i  h is to r y c z n e j  trz eb a  przy­
pomnieć p r e lim in a r ia  t e j  d z ia ła ln o ś c i  na głębszym  t l e  dziejow ym .
Na tamtych ter en a ch , le ż ą c y c h  w gran icach  ów czesnej P o ls k i ,  k rą­
ży ło  od n ajd aw n iejszych  la t  p iśm ienniotw o t e o lo g ic z n e ,  obejm ujące 
d z ie ła  n iek tó ry ch  g reo k ich  Ojców K o śc io ła  w przek ładach  p r z e ję ty ch  
głów nie z B u łg a r ii  lub pow stałyoh  na R u si. P ierw sze m ie jsc e  z a j ­
mował wśród n ioh  Jan Chryzostom, n a jb a rd z ie j popularny spośród  
p isa rz y  b iz a n ty ń sk ic h . Zbiory je g o  wypowiedzi k rą ży ły  tu  pod t y ­
tu łam i: " Z ła to str u j" , " Z ła to u st" , " A n driantis" , lub w p o łą cz en iu  
z tek stam i innyoh Ojoów pod ty tu ła m i: "Izmaragd" lub " Z ła ta ja  oep" 
Rozpowszechniane t e ż  b y ły  p rzekłady znacznej l ic z b y  k a tech ez  Cyry­
la  J e r o z o lim sk ie g o , pism  Atanazego przeciw  Arianom, pism a s c e t y c z ­
nych B azylego W ie lk ieg o , a tak że  zb io ry  wypowiedzi Grzegorza  
z Nazjanzu} p o p u la rn o śc ią  o ie s z y ły  s i ę  "Poucenija" Efrema S y ry j­
czyka oraz "BogOBlovie" Jana Dam asceńskiego*^. S tan ow iło  to  d z ie ­
d zictw o Ś red n iow iecza .

Ja k ie  zmiany p r z y n io s ły  nowsze ozasy? Jak w yglądały o s ią g -  
n ię o ia  XVI-XVII w. wobeo stan u  p op rzed n iego , o d z ied z iczo n eg o  po 
m inionej ep o ce , na k tó r ą  s k ła d a l i  s i ę :  Jan Chryzostom, C yryl J er o ­
z o lim sk i, A tanazy, Grzegorz z N azjanzu, Efrem Syryjozyk i  Jan Da- 
m asoeński? W nowszych ozasach  p r z e tr w a li c i  sami O jcow ie, z w y ją t ­
kiem A tanazego, d o s z l i  przy tym in n i p is a r z e ,  jak  Cyryl A leksan­
d r y j s k i ,  Andrzej z C eza re i, Makary E g ip sk i i  Mosohos. Zm ieniły  
s ię  t e ż  p otrzeby w tym z a k r e s ie ,  gdyż w m iejsoe  dawnych a n to lo g i i  
ukazywały s i ę  te r a z  zb io ry  d z ie ł  p o szczeg ó ln y ch  Ojoów lub io h  po­
jed yn cze pism a. Wydawano t e ż  zb iory  m odlitw  za czerp n ię ty ch  z pism  
Ojców, t e k s ty  l i t u r g ic z n e  oraz opraoowanla ogólne d o ty czą ce  wyzna­
n ia  w iary . I s t o t n ą  r o lę  od egrało  tu  wprowadzenie znajom ośol g rek i 
wyżej wymienionych ośrodkach . N ie zasp ok aja ły  ju ż  p otrzeb  śr e d n io ­
w ieczne tłu m aczen ia , s ię g n ię t o  do orygin ałów , by w nowych p rze k ła ­
dach s z e r z e j  i  l e p ie j  rozpow szechnić znajomość pism p atrystyczn ych  
A n a lizu ją c  b l iż e j  wyduwniotwa tego  ok resu , pooząwszy od końoa XVI

18 Zob. h i.d ru sevśk yj, d z . c y t . ,  t . 3 ,  447 -449 .
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wskażemy przede w szystkim  aa rosnącą nadal popularność Jana Chry­
zostom a, k tórego  9 wydawnictw w języku  ruskim sporządzono od iS95  
r . do p o i. XVII w .; n a leżą  tu  tak fundam entalne d z ie ła ,  jak "Ho­
m il ie  na D z ie je  A p o s to ls k ie " ^ , "Homilie na L is ty  ów.Pawła", "Mar­
g a r it"  -  z b ió r  k i lk u d z ie s ię c iu  mów; ponadto p o szczeg ó ln e  je g o  p is ­
ma jak "Do Teodora mnicha", "Homilia o wychowaniu d z ie c i" ,  "Ho­
m ilia  na W ielką P ię ć d z ie s ią t n ic ę " ,  "Księga o k a p ła ń stw ie" , "Ko­
mentarz do modlitwy Ojcze nasz" . Cgęśoiowo były to  nowo dokonane 
przekłady z greck iego  na ru sk i przez ówczesnych teologów  prawo­
sławnych i  mnichów. Do wydawnictw fundam entalnych n a le ż a ł te ż  zb ió r  
pism ascetyczn ych  B azylego tzw . "Kniga o p o stn i2 e stv S "  /O stróg  
1 5 9 4 /, ponadto p o szczeg ó ln e  d z ie ła  innych Ojców i  p isa r z y  okresu  
w cz esn o ch rz eśc ija ń sk ie g o : C yryla J ero zo lim sk ieg o  " K a za n ie ... o 
A ntych ryście"  /W ilno 1 5 9 6 /, Grzegorza z Nazjanzu " W ie r sz e ...  na 
W ielk i P iątek" /Lwów 1 6 3 0 /, C yryla A lek san d ryjsk iego  "Slovo . . .  ko 
. . .  p ok ajan iju  p r iv o d j a s c e e . . ."  za w iera ją ce  k azan ie  o w y jśo lu  duszy 
z c i a ła  i  o są d z ie  ostatecznym  /J ew je  1 6 4 3 /, Jana Damasceńskiego 
z h ió r  p ie ś n i l itu r g ic z n y o h , m odlitw  i  rozm yślań wydawany u sta w ic z ­
n ie  od i603 r .  p t .  "O ktoich-O sm ogłasnik", Efrema Syryjczyka "Kaza­
n ie  na P rzem ien ien ie Pańskie" /K ijów  1 6 2 5 /, A ndrzeja z C ezarei 
"Komentarz do A pokalipsy św.Jana" /K ijów  1 6 2 5 /, Makarego E gipsk iego  
"Homilia o doskonałym c h r z e ś c ija n in ie "  /W ilno 1 6 2 7 /, Jana Mosohosa 
"Limonar" /"Łąka duchowna", Kijów 1 6 2 8 /.

Ukazywały s i ę  te ż  zb iory  tekstów  różnych Ojców z m odlitwam i, 
jak np. "M olitvy povsednevnye i z  mnogioh s v .O t o o v .. .  z pisma g r e -  
ceskago vk ratce izbrann yja" ; wydawane od 1596 r .  k ilk a k r o tn ie  z o s ­
ta ły  p rze łożon e na jęz y k  p o ls k i w r .  1650 p t . i  "Modlitwy z Dokto­
rów św. według św.Cerkwie W schodniej z e b r a n e . . ."20. Do t e j  grupy

19 T ytu ły tych  d z ie ł  podane są  w tłum aczen iu  p o lsk im .
20 Uprzednio wydano J .P .B erk ow sk iego , O b jaśn ien ia  a lb o  Wykład 

l i t u r g lo j  św ię te j  1 m odlitwy z Doktorów św. według św.Wschod­
n i e j . . .  Cerkwie, w 1605 i  i624  r .  w B ractw ie W ileńskim  św.Du­
cha; p or. Ecphonemata l i t u r g i e j  g r e c k ie j  ze mszej św .B azylego
i  św .Jana Chryzostoma, w W iln ie i  w Krakowie, konieo XVII w ie­
ku.
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wydawniotw n a le ż a ło  równie c z ę s to  drukowane "A ntologion  a lb o  cvety  
m o litv  lzbrannyoh o t mnogich O tec", ukazująoe s i ę  spod pras dru -  
k a rsk io h  w la ta c h  1613-1678, w tak ioh  ośrodkach, jak Lwów, W ilno, 
J ew je , Nowogród S ie w ie r s k i,  Dodamy tu  te ż  "Nomokanon -  Zakonopra- 
v l l n i k . . .  P r a v lla  s v .A p o s to ł ,  sed'm i so b o r o v .. .  i  v se le n sk ic h  
u oY telej i  prepodobnych Oteo" /K ijów  1629 i  n n . / .  Fragmenty te k ­
stów Ojców w platane t e ż  b y ły  w wydawnictwa l i t u r g ic z n e ,  z a t y t u ło ­
wane " L eitu rg lon " , " L e itu r g ija " , "Służebnik" , zawsze z ok reślen iem  
"Otec n a sich  Ioanna Z ła to u sta g o  i  V a s i l i j a  V ellkago" . Czasem ów 
m szał n o s i ł  nazwę "Ustav b o żestv en n a ja  l i t u r g i j a " ,  wydawana o z ę -  
stwo we w szy stk io h  ośrodkach prawosławnego K o śc io ła .

Oprócz to n d en o ji rozpow szechn ian ia  pism Ojców poprzez wydaw- 
niotw a tek stow e p ow staje w iążące s i ę  z tym faktem  p iśm ien nictw o  
te o lo g io z n e , św iadczące ta k że  o w ykorzystyw aniu m yśli p a tr y s ty c z ­
nej d la  celów  ak tu alnyoh , jak  m .in . polem ika, wywołana rozłamem 
w Cerkwi praw osław nej na n aszych  ziem iaoh , spowodowanym p r z y s tą ­
p ieniem  o z ę śo i duchow ieństw a do u n ii z K ośoiołem  k a to lic k im  /B r z e ść  
1 6 9 6 /. Wydano szerog  pism  polem ioznych , w których  teo lo g o w ie  pra­
wosławni o p ie r a ją  s i ę  w swej argum entacji na te k s ta c h  Ojców. Zaoy- 
tujemy tu  przykładowo pisma M elecju sza  Sm otryckiego, pochodzącego  
z O stroga, jak"AvTt-Yponpf) a lb o  Odpowiedź na sk ryp t u szozyp liw y  
przeolwko lu d z io m .. .  r e l l g i i  g r e c k ie j"  /W ilno 1 6 0 8 /, zaw iera jąoa  
k ilk a  polem icznych trak tatów  na ta k ie  n a jw a żn ie jsze  problemy sp or­
ne, jak  prymat p a p ieża , oh leb  euoharystyozny l t p . ,  z powoływaniem  
s i ę  na OJoów i  oytowaniem odpow iednich ustępów z d z ie ł  Jana Chry­
zostom a, Jana D am asceńskiego, Grzegorza z N azjanzu. Inne pismo 
Sm otryckiego 6pf}vo<; to  j e s t  Lament j e d y n e j . . .  W schodniej Cer­
kwie z ob jaśn ien iem  dogmat w iary , p ierw ej z greok iego  na s ło w ia ń ­
s k i ,  a te r a z  ze s ło w ie ń sk le g o  na p o ls k i p rze łożon y  p rzez T h eop hila  
O rthologa A !.S m o try ck ieg o / t e j ż e  św .Cerkwie W schodniej syna" wyda­
ne z o s ta ło  rów nież w W iln ie , 1610. Autor powołuje s i ę  na w szy stk io h  
k o lejn o  Ojców, a ponadto na p isa r z y  g reo k ich  owego ok resu , o y tu jąo  
t e k s ty .  Podobnie udokumentowane z o s ta ło  cytatam i anonimowe wydawnio 
two "Wyznanie prawosławne św.W schodniej Cerkwie o poohodzenlu Ducha 
św ., wybrane z k s ią g  t e j ż e  C e r k w ie ..."  /1 6 7 8 / .  Przypomnijmy te ż  
sprawę k o n tro w ersji między K ośoiołam i prawosławnym i  k a to lio k im , 
k tó ra  z n a la z ła  wyraz we wspomnianyoh ju ż  p ub lik aojaoh  M.Clohow-
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sk ieg o  "T ribunal", J.W .C zepańskiego "Controversiae". T .R utki "De- 
2 ł  'fen s io "  .

N in ie jsz y  pobieżny p rzegląd  p iśm ien nictw a te o lo g ic z n e g o  Cer­
kwi prawosławnej na naszych  teren ach  wskazuje na ożyw ien ie z a in t e ­
resowali pismami Ojców, na ic h  znajom ość i  za stosow an ie  w swych 
pracaoh. Z a in teresow an ia  t e  mają na ogó ł oharakter p rak tyczn y, od­
z w ie r c ie d la ją  potrzeby d u sz p a s te r sk ie , obrony w iary i  k sz ta łto w a ­
n ia  form acji duchowej.

Na zakończenie ogólnego p rzeg ląd u , obrazu jącego  s ta n  z a in t e ­
resowań i  prac nad greckim i Ojcami K o śc io ła  na te r e n ie  c a łe j  Rze­
c z y p o s p o lite j  w o k r e s ie  XVI i  XVII w. pozwolimy so b ie  zw rócić  uwa­
gę na r o z le g ło ś ć  i  o b f i t o ś ć  m ateriałów  do przebadania i  w nikliw ego  
opracowania przez za in teresow an ych  tą  d z ie d z in ą  p atro logów . Z bra­
ku odpow iedniego przygotow ania r e la c ja  n in ie j s z a  mogła być ty lk o  
pobieżnym zarysem .

Jan ina  C zorniatow ioz

POLNISCHE DEARBEITUNGEN
DER GRIECHISCHEN KIRCHE'NVATER IN 16. UND 17. JAHRHUNDERT 

/Zusam m enfassung/
Das I n te r e s s e  an den g r ie c h iso h o n  K irchenvdtern  in  P olen  b e-  

g ln n t schon im M it t e la l t e r ,  a ber e r s t  im 15. Jahrhundert werden 
se in e  Spuren d e u t l ic h .  In  den HRnden der p o ln isch en  Humanisten 
befandon s ic h  damals e in ig e  Werke f a s t  a l l e r  g r ie o h isc h e n  VHter, 
wovon d ie  H ork u n ftsn otizen  auf den H an d sch riften  und vom Beginn  
des 16. Jahrhunderts an auoh auf den gedruokten Werken zeugen . Die 
e lg e n t l ic h e  R ezoption  b eg in n t jedooh  e r s t  in  der Z e it ,  a i s  ln  der 
Krakauer Akademie der G r iec h isch u n te rr io h t e in g e ff łh r t  wurde, was 
d ie  A rb eit m it den O r ig in a lte x te n  erm O glichte. Die e r s te n  Symptome 
d essen  Waren: d ie  von Jerzy Liban a b g e fa ss te  A n th o log ie  der h e i -  
l ig e n  VRter in  g r ie o h iso h e r  Sprache und S .H osiu s' łłb ersetzun g der  
Rede des Chrysostomus łłber den vollkommenen MHnoh, d ie  m it dem 
g r ie o h isc h e n  Text verseh en  w ar. D iese  b eid en  A rb eiten  en tstan d en  
im Jahre 1528. Von der H it te  des 16. Jahrhunderts an begannen 
U bersetzungen von Werken der VHter und sogar T e x te d ltio n e n  zu e r -  
sc h e in e n , d ie  w e it im Ausland V erbreitung fanden , wie, d ie  von 
J .G ro d z ieck l b e a r b e ite te  K atechese des K y r il l  von Jerusalem  oder 
S .I ło w s k ls  U bersetzungen der Reden des B a s i l iu s .  Es en tstan d en  auch 
S tu d ien  łłber o in z e ln e  VHter: Chrysostom us, B a s i l iu s  und K y r il l  von

21 Zob. s . 2 i  ic h  p ełn e ty tu ły
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Alexandrien. Die Sohriften der VRter wurden auch in reiohem Masse 
auf verachiedenen Gebieten der Theologie herangezogen, inabeaon- 
dere in den polemiaohen und apologetischen Sohriften in der atłir- 
misohen HeformationBzeit, und bildeten eine Quelle von Argumenten 
zur Stdtzung von Theaen. Um ein yollatRndigea Bild der Kezeption 
der grieohiaohen VHter in Polen zu erhalten, wurden auch die Oat- 
gebiete der Adelsrepublik berdckaichtigt, die von ruthenischer 
Bev01kerung orthodoxer Konfeaaion bewohnt wurden. Auch dort Waren 
dieae Vdter aeit dem Mlttelalter bekannt, ala ihre Sohriften dort 
in rutheniacher Sprache in Anthologieform oder in Einzelwerken im 
Umlauf waren. In der zweiten HHlfte dea i6. Jahrhunderta bildete 
aich in dieaen Gebieten eine lebendigere religiHs-nationale und 
Bildungabewegung heraue, und zwar an den H8fen der ruthenisohen 
Magnaten, dann in den religiCaen Gemeinschaften der StHdte, in den Bruderschaften, waa neue Obersetzungen von Baailiua, Chryaostomua, 
Johannea Damaszenua, beider Kyrills u.a. aus dem Griechischen ina 
Butheniaohe veranlaaate. Au8 ihren Texten wurden auch GebetbHcher 
und iiturgisohe VerHffentliohungen zuaammengesetzt. Auaaerdem 
half die Kenntnia der Sohriften der VHter in den Polemiken, die 
nach der Breater Union auabrachen. Auf dem geaamten Gebiet der 
Adelarepublik waren alao die Sohriften der grieohiaohen VHter be­
kannt, regten mannigfaohe Arbeiten an, dienten veraohiedenen 
Zweoken und religiBsen Beddrfniasen und apielten auch im theolo- 
gi80hen Sohrifttum keine geringe Kolie.
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ŹRÓDŁA INSPIRACJI
NAJSTARSZEJ ARCHITEKTURY SAKRALNEJ W POLSCE 

R e f l e k s j e  nad s ta n e m  bad ań

G ra n io e  o k r e s u ,  w k tó ry m  p o w s t a ła  a r c h i t e k t u r a  s a k r a ln a  
w P o l s o e ,  s ą  b a r d z o  w y r a ź n ie  o k r e ś lo n e  z  j e d n e j  s t r o n y  d a t ą  
o h r z tu  M ie sz k a  I  / 9 6 6  r . / ,  z  d r u g ie j  z a ś  la t a m i  g w a łto w n e j  r e a k ­
c j i  p o g a ń s k ie j  i  z w ią z a n e g o  z  n i ą  n a ja z d u  B r z e t y s ła w a  o z e s k i e g o ,  
w k tó ry m  u l e g ł y  z n i s z o z e n i u  w s z y s t k i e  o s i ą g n i ę c i a  m ło d eg o  K o ś o lo -  
ł a  i  p a ń s tw a  / 1 0 3 7 - 3 9 / .

Badaczom  h i s t o r i i  K o ś c io ł a  n i e  u d a ło  s i ę  d o t y o h o z a s  j e d n o ­
z n a c z n ie  s t w i e r d z i ć ,  p r z y  b ra k u  dokum entów  p is a n y o h ,  sk ą d  p r z e ­
n i e s i o n o  c h r z e ś c i j a ń s t w o  do P o l s k i .  P o c h o d z e n ie  p ie r w s z e g o  b i s k u ­
pa p o z n a ń s k ie g o  J o r d a n a  j e s t  o i ą g l e  j e s z c z e  o k r y te  t a j e m n ic ą ,  p r z y  
ozym  p r z e w a ż a  o p in ia ^ ,  ż e  p o o h o d z i ł  z  te r e n ó w  p o łu d n io w y o h  c e s a r ­

s tw a  n ie m ie o k ie g o  lu b  z  L o m b a r d ii .  S tw ie r d z o n o  t e ż ,  ż e  r y t  l i t u r -  
g io z n y  r z y m sk i z o s t a ł  w prow adzony d o p ie r o  p r z e z  b e n ed y k ty n ó w  b u d u -  
j ą o y c h  T y n ie c ,  a  w ię c  w o k r e s i e  K a z im ie r z a  O d n o w io ie la .

P rzy  b ra k u  dokum entów  p is a n y o h  próbow ano sz u k a ó  ź r ó d e ł  i n ­
s p i r a c j i  p ie r w s z e j  a r c h i t e k t u r y  s a k r a ln e j  w P o ls o e  w d a n y o h , j a ­
k i c h  d o s t a r c z y ł y  ź r ó d ła  a r c h e o l o g i c z n e .  W o p a r o iu  o w y n ik i  bad ań  
w y k o p a lisk o w y c h , o b j ę t y c h  p r o b le m a ty k ą  T y s i ę o l e o i a  P a ń stw a  P o l s k i e ­
g o ,  u s t a lo n o ,  że  w tz w . o k r e s i e  p rzed ro m a ń sk im  /d o  1 0 3 9  r . /  pow­
s t a ł y  p ie r w s z e  k a t e d r y  w P o z n a n iu  i  G n ie ź n ie ,  b e n e d y k ty ń s k i  k o ś ­
c i ó ł  k l a s z t o r n y  w T r z e m e s z n ie  o r a z  k i l k a  k a p l io  d w o r s k io h , m .in .  
w O str o w iu  L e d n io k im , G ie o z u , K ra k o w ie  i  P r z e m y ś lu ^ . Na p r z e ło m  

p ie r w s z e g o  i  d r u g ie g o ,  j u ż  r o m a ń sk ie g o  o k r e s u ,  p r z y p a d a  budowa

1 P or.W .A braham , O r g a n iz a o ja  K o ś o i o ła  w P o ls o e  do p o ło w y  X II  
w ie k u ,  P ozn ań  1962**; B .K u m o r -Z .O b e r ty ń s k i, H i s t o r i a  K o ś o io ła  
w P o l s c e ,  P ozn ań  1 9 7 4 , t . l ;  P .S o z a n ie o k i ,  S łu ż b a  B o ża  w daw nej 
P o l s c e ,  s e r i a  2 , P ozn ań  1 9 6 6 ,1 8 - 2 9  /M sza  b is k u p a  J o r d a n a / .

2 .  J .Z a c h w a to w ic z ,  A r o h i t e k t u r a  p r z ed ro m a ń sk a  w w ie k u  X i  p ie r w s z e j  
p o ło w ie  XI w ie k u ,  w: S z tu k a  p o l s k a  p r z ed ro m a ń sk a  i  rom ań sk a  do  
s c h y łk u  X I I I  w ie k u .  P ra c a  z b io r o w a  pod r e d .M .W a l io k ie g o ,  War­
sza w a  1 9 7 1 ,7 1 - 8 9 .
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p ierw szej katedry na Wawelu, zwanej katedrą Oereona i  może k a p li-  
oa dworska w C ieszyn ie .

Wyniki kompleksowych badań nad tymi budowlami wykazały, że 
źródła in sp iru jące  ich  formy tkwią w arch itek tu rze zachodniej Euro 
py. W najw cześn iejszych  k ośo io łach  na obszarze P o lsk i spotyka s ię  
ty lk o  ta k ie  formy uważane za wsohodnie, jak empory lub bezkręży- 
nowy sposób p rzesk lep ia n ia  łuków, które u schyłku okresu sta ro ży t­
nego zo sta ły  w chłonięte przez zaohód 1 ożyły na te r e n ie  monarohii 
k a r o liń sk ie j . Moim zadaniem było sp o jrzen ie  na ten  problem od stro  
ny wzorców w czesnoohrześoijańskioh i  możliwoóoi ich  oddziaływań, 
bądź bezpoórednioh, bądź poprzez arch itek tu rę k aro liń sk o-ottoń sk ą . 
Brałam pod uwagę trzy  czynniki wyznaczające formę a rch itek to n icz ­
ną k o śo io ła : wzorce przyn iesione przez budowniozyoh-misjonarzy, 
względy litu r g ic z n e  oraz względy ideowe. K ośció ł bowiem wyrasta 
z określonyoh potrzeb budującego i  może słu żyó  także celom poza- 
liturgicznym .

Zachowane budowle d z ie lą  s i ę  na dwie wyraźne grupy: o formie 
b azy lik a ln ej i  o formie c e n tr a ln e j . Pierwsze wznoszono na podgro- 
dziaoh, drugie były budowlami grodowymi. Czynnikiem wspólnym d la  
obu grup, potwierdzającym ich  datowanie na okres przedromański, 
j e s t  wątek murów. Zaohowane p a r tie  óoian budowane są z p łask ioh  
płytek  piaskowoa /okrzesków / układanyoh warstwami i  łąozonyoh za­
prawą wapienną. Wątek ten , naśladujący antyozny mur ceg lan y , był 
stosowany powszeohnie w arch itek tu rze  merowińskiej i  k a r o liń s k ie j .  
W niektórych p artiach  murów stwierdzono te ż  zastosow anie antyozne- 
go opus spioatum lub inoertum.

Trzy k o śo io ły  bazy lik a ln e  budowane przed rokiem iOOO /Poznań 
Gniezno, Trzemeszno/ le żą  b lisk o  s ie b ie ,  w serou powstająoego pań­
stwa. Niemal w szystk ie  u sta lon e w yniki, dotyczące te j  grupy budo­
w li ,  zawdzięozamy pracy i  wnikliwym dooiekaniom dra Krystyny Józe-  
fowiozównyS. Są to stosunkowo nieduże b a z y lik i trzynawowe, o r ien -

3 Por. J.Józefow iczów na, Z badań nad arch itekturą  przedromańską 
i  romańską w Poznaniu, Wrocław 1963; tenże,Trzem eszno. K lasztor  
ów.Wojciecha w dwu plerwszyoh wiekaoh I s tn ie n ia , Poznań 1978.
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towane, zaopatrzone w p ó łk o l is t ą  absydę. P o d z ia ł na nawy uzyskiw a­
no przez zastosow an ie  murowanych f i la r ó w . W ejśc ia  w Poznaniu i  w 
Trzem esznie prow adziły  z boków k o ś c io ła ,  w G nieźnie za in sta low an e  
b yło  ra cze j w fa sa d z ie  za ch o d n ie j.

Rzuty poziome tych  k o śc io łó w  n ie  daleko od b iega ją  od p la ­
nów b a z y lik  w cz esn o ch rz eśc ija ń sk ic h , zw łaszoza  z teren u  północnej 
I t a l i i .  B azy lik a  w G n ieźn ie , tak proporcjam i jak trzyabsydowym  
zakońozeniem  od stron y  w sch od n iej, naw iązuje do b a z y lik i  św.Ambro­
żego w M ed io lan ie , a b a zy lik a  poznańska do m ed io lań sk iej katedry  
św .T e k li, "prawdzie dr Józefow iczów na uważa za  n ied op u szcza ln ą  
w ersję  tra n sep tu  pozornego^ -  ja k i poświadozony j e s t  w k o ś c ie le  
św .T ek li -  a le  rzu t poziomy w c z ę ś o i w schodniej j e s t  w obu k o ś -  
o io ła o h  bardzo z b liż o n y , a fu n k cja  ic h , jak  s i ę  wydaje ta  sama.
^ą to  z a k r y s t ie .  R ekonstrukcja w schodniej o z ę ś c i  k o ś c io ła  jako  
p rezb iter iu m  flankowane dwoma wieżyczkam i n o s i na so b ie  ju ż  p ię tn o  
śred n io w iecza , a le  w ystępowanie w ież  w narożnikach  k ośc io łów  o 
form ie o en tra ln e j j e s t  poświadczone ju ż  u sch yłk u  IV w. /k o ś c ió ł  
ów.Wawrzyńca w M ed io lan ie , tzw . memoria Gracjana w k o ś c ie le  pod­
wójnym w T rew irzo /.

Przekonywujące j e s t  s tw ie r d z e n ie  d r. Józefow iczów ny, że 
"model zaohodni k o ś c io ła ,  naśladowany przez M ieszka i  duchowień­
stwo p rzyb yłe z dąbrówką, n arzu cał dwuwieżową formę chóru jako  
n a jb a rd z ie j obowiązujący kanon u rząd zen ia  d la  k o ś o io ła  k a te d r a l­
nego"**. N atom iast trudno mi j e s t  p ogodzić s i ę  z j e j  su p ozycją  od­
n o śn ie  do fu n k c ji tyoh  w ie ż . Dr Józefow iczów na o k r e ś la  rekon­
struowane p rzez s i e b i e  pokoje nad zak rystiam i jako k a p lic e -s k a r b -  
oe r e l ik w i i ,  powołująo s i ę  na a u to r y te t  Andre Grabara^. Autor ten  
p rzy ta cza  podobne przykłady jed y n ie  z terenów S y r i i ,  Mezopotamii

4 Z badań nad a r c h ite k tu r ą , d z . c y t . ,  71 .
5 Tamże 76 .
6 Martyrium. R echerches su r l e  c u lt e  des r e l lą u e s  e t  l ' a r t  oh re-  

t ie n  an tią u e^  /R ep rin t o f  P a r is  1 9 4 6 /, London 1972, v o l .  1: 
A ro h itec tu re , 529-532 .
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1 Armenii, gdzie w V i  VI wieku, ze względu na bezpieczeństw o, re­
lik w ie  umieszozano na p ię tr z e . R elikwie p o lsk ich  męozenników -  zda 
nlem autorki -  złożono w obrębie nawy /G niezno/ i  prawdopodobnie, 
pod absydą w Trzem esznie. W pierwszym ok resie  narożne w ieże miały 
najprawdopodobniej na ce lu  monumentalizaoję budowli na wzór koś­
ciołów  zachodnich ta k ich ,ja k  opaotwo Salwatora w F uldzie ozy k oś-  
o ló ł  św.Maksymina w Trew lrze.

Masyw zachodni zamykająoy katedrę poznańską był rozwiąza­
łem nieznanym arch itek tu rze  w czesn och rześcijań sk iej. Dr J ó zefo -

wiozówna rekonstruuje go w formie sp łaszozonej wieży środkowej, 
u ję te j  dwoma niższym i traktami zawierająoymi k la tk i sohodowe. Na 
p ię tr z ę  sytuuje emporę otwartą do nawy środkowej. W drugiej fa z ie  
budowy, między 1000 a 1038 r . ,  emporę wysunięto n ieco na nawę, 
opierając ją  na masywnym f i la r z e ,  którego fundament odnaleziono  
ok. 1 m. na wschód od muru podemporowego.

W r e la c j i  z tradycjami w czesnochrześcijańskim i można in te r -  
pretowaó m iejsce grobu św.Wojcieoha w G nieźnie. Grób le ż a ł  za o ł ­
tarzem, do którego p rzy lega ła  murowana tumba grobowa. I o łta rz  
i  grób le ż a ły  w obrębie prezbiterium  o poziomie podwyższonym w s to  
sunku do nawy. J e s t  to  sy tu acja  bardzo zb liżon a  do planu konstan- 
ty ń sk lej k o n fe s j i nad grobem św .P iotra  na Watykanie, odtworzonego 
w o za sle  w ykopalisk. Tam także o łta r z  ustawiano przed obudowanym 
płytam i "murem czerwonym", oznaczającym m iejsce grobu A postoła. 
J est  to  nawiązanie do w czesn och rześcijań sk iej tra d y c ji bazylik  
omentarnyoh pośw iadczonej,np. przez Prudenojusza w o d n iesien iu  
do grobu św .H ip o lita  w dzymie? lub przez św.Ambrożego w o d n ie s ie ­
niu do b a z y lik i Męozenników w M ediolanie^. Innego rodzaju powią­
zan ia  z arch itek tu rą  cmentarną w ozesnoohrześoljańską ilu s tr u ją  
grobowce królew skie zn a lezion e w nawie katedry poznańskiej. Zwy­
czaj chowania dostojnych zmarłych w obrębie k o śc io ła  zapoczątkowa­
ny z o s ta ł w IV w. /grób Konstantyna w k o śo ie le  Apostołów w Kon-

7 P eristefan on  XI: Ad Valerianum episoopum de passione H ippolytl 
b oatissim l m artyris, CC 129,370.

8 E p .2 2 ,l l ,  PI 1 6 ,i0 6 6 , POK 2 i,2 9 1 .
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stantynopolu/. Zasadniczo groby sytuowano pod posadzką kośoiołów 
cmentarnych /ccmeteria subteglata/. Zwyozaj ten przeniesiono w 
obręb miasta najpierw na terenie północnej Afryki /Setif/, gdzie 
już w IV wieku, ze względu na brak bezpieczeństwa, zaozęto likwi­
dować cmentarze poza obrębem murów.

Trzeci typ powiązań z architekturą wczesnochrześcijańską sta­
nowi rekonstruowana w Trzemesznie krypta pod prezbiterium. Krypty 
pod absydami poświadczone są od poozątku V wieku na terenie Afryki 
/krypty na relikwie "iusti priores" w Dżemila są datowane inskryp­
cją bp Kreskoniusza, znanego z listy synodu w 411 r. w Kartaginie/. 
Punktem docelowym ich rozwoju była krypta nad grobem św.Piotra, 
zainstalowana przez Grzegorza Wielkiego, naśladowana w kośoiołaoh 
renesansu karolińskiego i niemal żywcem przeniesiona do I katedry 
wawelskioj. Katedra ta, fundowana przez Chrobrego, ale budowana 
dopiero przoz Kazimierza Odnowiciela, zaopatrzona w transept oiągły 
i filarową kryptę, należy już do okresu romańskiego.

Dr Józefowiczówna łączy "lombardzki" - jak pisze - styl 
katedry poznańskiej z powiązaniami natury liturgioznoj, jakie ist­
niały między Europą zachodnią a oentrami religijnymi półnoonej 
Italii. Uważa, że pierwsza faza chrystianizacji naszyoh terenów 
nie mogła być wolna od tych powiązań, które ustąpiły dopiero w XI 
wieku pod wpływom działalności kongregacji Cluny mającej na oelu 
unifikację kultu w duchu rzymskim. Poświadczeniem tezy, że na na­
szych terenach stosowana była w pierwszym okresie liturgia gal- 
likańska jest, jak słusznie wykazuje, miejsoe ustawienia ołtarza 
w środkowej ozęśoi prezbiterium /Poznań/. Biskup celebrował praw­
dopodobnie zwrócony ku wschodowi, bo przegroda lektorium, wyraźnie 
poświadczonego w Poznaniu, i tak zasłaniała widoczność od strony 
naw. W ryoie gallikańskim, z górnej części takiej przegrody dia­
kon śpiewał Ewangelię, a w dolnej ozęśoi znajdowały się wejścia, 
którymi wnoszono do prezbiterium dary ofiarne. Dary te przygotowy­
wano, w rycie zachodnim, w jednym z pomieszczeń flankująoyoh prez­
biterium. Ojciec Paweł Sozanieoki opowiada się za rekonstrukcją 
proponowaną przez dr Józefowiczównę oraz za tezą, że biskup Jordan 
przyniósł do Polski liturgię gallikańską, którą oeohowała m.in. 
poświadczona w dawnej Polsce Komunia św. pod dwoma postaciami przyj"
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9 10mowana na s to ją c o  . O .Sozanieok i p i s z e ,  za Martimortem , że zwy- 
ozaj l i t u r g i i  g a l l ik a ń s k ie j ,  k tó ra  b y ła  p o z o s ta ło ś c ią  p ierw otn ej  
l i t u r g i i  z a c h o d n ie j , p r z e sz e d ł za  g ra n io e  w schodnie państwa fra n ­
k oń sk iego  wraz z m isjonarzam i, k tórzy  do Baw arii d o t a r l i  j e s z c z e  
przed Karolem W ielkim . Stąd p rzez Czeohy, k tó re  p ierw o tn ie  n a leż a ­
ły  do d i e c e z j i  r a ty s b o ń s k ie j ,  l i t u r g i a  ta  m ogła d o tr ze ć  do P o ls k i .

Wzglądy id eow e, jak im i m ogli k ierow ać s i ę  budowniczowie 
pierw szyoh p o lsk io h  k o śo io łó w , zd a ją  s i ę  tak że s ię g a ć  tradycjam i 
połowy IV w ieku . K arol W ie lk i naw iązyw ał, ja k  wiadomo, do e u ze b iu -  
szowej k o n o ep cji t e o l o g i i  im p e r ia ln e j , w id zącej we władcy rep rezen ­
ta n ta  Boga na z ie m i, i  op artą  na n ie j  id eę  re n o v a tio  im p e r ii z a s z -  
o z e p la ł  B olesław ow i Chrobremu. R e a liz a c ją  tego  rod zaju  programu 
w a r o h ite k tu r z e  b y ła  empora um ieszozona ponad nawą w zaohodniej 
o z ę ś c i  k o ś c io ła .  W te n  sposób  zaakoentowane b y ły  we w nętrzu św ią ­
ty n i dwa m iejso a  u staw ion e naprzeciw  s ie b i e :  o łt a r z  C hrystusa  
i  tro n  władcy d iv in a e  m a ie s t a t is .

W spaniała k o n fe s ja  nad grobem św .W ojoiecha w G n ieźn ie i  t o ,  
oo wiemy o daraoh c e sa r sk lo h  i  k ró lew sk ich  d la  g n ie ź n ie ń sk ie g o  
sanktuarium  j e s t  t e ż  kontynu acją  t r a d y c j i  późnoantyoznych^^. Jed ­
nym z głównyoh obowiązków c e sa r z a  rzym skiego b yło  w znoszenie i  o z ­
d a b ia n ie  św ią ty ń . N iew ą tp liw ie  O tto 111 w ie d z ia ł o darach Konstan­
tyna Y fie lk iego  d la  b a z y lik  Rzymu i  Ziemi ś w ię t e j .  Na an tepend ia  
o łta r z a  św .W ojoiecha zu ży to  300 funtów z ł o t a  / o ł t a r z  w atykański 
ważył 350 funtów z ł o t a  i  s r e b r a / .  Z ło ty  k r u c y f ik s , dar B o lesła w a , 
nawiązywał być może ta k że  do z ło te g o  krzyża  K onstantyna za w ieszo ­
nego nad grobem ś w .P io tr a . B lask  z ło t a  t  d rogioh  k am ieni, k tóry  
w b a z y lic e  Grobu P ańskiego ta k  g o r s z y ł św .H ieronim a*^, m iał -  podob­
n ie  jak  tam -  tak że w k a ted rze  g n ie ź n ie ń s k ie j  dawać św iadectw o  
w ie lk o śo i m onarohtl.

O i l e  w gru p ie  b a z y lik  pow iązania z w ozesn ooh rześc ijań sk ą  
I t a l i ą  i  id ąco  stam tąd wpływy d ają  s i ę  s tw ie r d z ić  zarówno w war­
s tw ie  form alnej jak  id e o lo g io z n e j ,  o t y le  grupa k a p lic  dworskich

9 P .S c z a n ie o k i, d z .o y t . ,2 0 .
10 A .G .M artim ort, L 'E g lis e  en  p r ie r e ,  P a r is  1 9 6 1 ,3 1 4 -4 2 3 .
11 Z .Św iochow ski, Ottońska k o n fe s ja  katedry g n ie ź n ie ń s k ie j ,

"Studia Źródłoznawcze" 1 4 /1 9 6 9 /1 -1 2 .
12 E p .52 ,10 ,P L  2 2 ,5 3 5 .T łum .J .C zuj,L isty .W arszaw a 1 9 5 2 ,t . 1 ,342



450-

pow lązania te  wykazuje w mniejszym sto p n iu . W badaniach nad tą  
grupą budowli najw iększe z a s łu g i ma o s ta tn io  d oc.d r  Klementyna 
Żurowska***. Były to  k a p lio e  grodowe, k tóre budował Chrobry w ró ż­
nych c z ę śc ia c h  k ra ju . Miały z a ło ż e n ia  o e n tr a ln e , ozasem z wyod­
rębnioną absydką od wschodu. W nętrze, oprócz o łta r z a , zaw iera ło  
z zasady balkon d la  rodziny k s ią ż ę c e j ,  n a j le p ie j  poświadczony 
w C ie sz y n ie . O ozyw iście ic h  pierwowzory form alne is t n ia ły ,w  okre­
s i e  późnego antyku, g łów nie w kompleksach pałacow ych, a le  w a r c h i­
tek tu rze  c h r z e ś c ija ń s k ie j  z o s ta ły  zastosow ane niem al w yłączn ie  
w budowlach memorialnych i  w b a p ty s te r ia c h . W grup ie p o ls k ie j  w i­
d z i doc.Żurowska tr z y  oechy w spólne, św iadczące j e j  zdaniem o wy­
tw orzeniu  s i ę  w ła sn e j, lo k a ln e j  t r a d y c j i .  Są to :  fa k t p o łą o zen la , 
w u k ład zie  osiowym, c e n tr a ln e j  k a p lic y  z prostokątnym  palatium ; 
zastosow an ie  w ieżyczek  z k la tk ą  schodową doprowadzającą na emporę, 
na styku  palatium  i  rotundy; w reszc ie  występowanie empory w ydzie­
la ją c e j  m iejsce  d la  władcy /znany j e s t  jed en  an a log iczn y  przykład  
k on stan tyń sk iego  k o ś c io ła  w A n t io c h i i / .  U podstaw programu ideow e­
go tych  k a p lio , jak  in te r p r e tu je  doo.Żurowska, le ż a ła  p o lity k a  n ie ­
z a le ż n o ś c i ,  jaką p ro w a d z ili od poozątku M ieszko 1 B o les ła w . Pro­
gram ten  zaadaptował form ę, rozpow szechnioną na te r e n ie  Czech 
i  Moraw, nadał j e j  w łasn e, nowe oechy i  w łąozy ł ją  w z e sp ó ł budowli 
grodowych o charakterze obronnym. W tym p o ł;c z e n iu  z a t r a c i ła  s i ę  
z u p e łn ie , lekka i  o zęsto  bogato zdobiona, stru k tu ra  w oln osto jących  
cen tra ln y ch  budowli antyoznych.

Barbara F ila r sk a

LES SOURCES DE L'INSPIRATION 
DES PREMIERS EGLISES EN POLOGNE.L'ETAT DE RECHEHCHE

On a o o n sta te  comme r e s u lt a t  des rech erch es com plexes,que le s  
typeg des prem iers e g l i s e s  fon d ees en Pologne en tre  966 /d a tę  de 
bapteme d 'e t a t  poj^onais/ e t  1036 /d a tę  de la  r e v o lte  pagane e t  
d e s tr u c t io n  des batim ents e c c l ś s i a s t i ą u e s /  son t venus de l'E urope  
o o c id e n ta le . C ela concerne tou s le s  deux ty p es e x i s t a n t s : l e s  b a s l -  
l ią u e s  en dehors de la  v i l l e  fo r te  /Poznań,G niezno,T rzem eszno/ e t  
l e s  rotondes p a la t ia l e s ,  presąue tou jou rs u n ieś aveo l e  batim ent 
r e c ta n g u la lr e  /p a la t iu m /.

13 Por.K .Żurow ska,Zagadnienie tra n sep tu  p ierw szej katedry wawel­
skiej,K raków  1965 /" Z eszyty  Naukowe UJ . Praoe z h i s t o r i i  s z tu ­
k i " , z . 2; tenże,R otunda wawelska.Studium  nad o en tra ln ą  a r c h ite k ­
tu rą  epoki w o zesn o p ia sto w sk ie j," S tu d ia  do dziejów  Wawelu" 
3 /1 9 6 8 /1 -1 2 1 ; te n ż e , S tu d ia  nad a r c h ite k tu r ą  w ozesnoplastow ską, 
Kraków 1983/"Z eszyty Naukowe UJ.Prace z h i s t o r i i  s z t u k iy z .1 7 / .
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KRÓL JAN I I I  SOBIESKI -  ŻARLIWY CZYTELNIK 
PISM OJCÓW KOŚCIOŁA

Jesteśm y je sz o z e  pod wrażeniem w ik to r ii  w ied eń sk ie j. Prze­
żyliśm y co dopiero u ro czy sto śo i k o śo ie ln e  i  państwowe, k tóre na 
nowo uprzytom niły nam chwały Oręża i  b lask  dawnej Rzeczypospo­
l i t e j .  Przypomnieliśmy sob ie  w spaniałą  p ostać  j e j  bohatera, Kró­
la  Jana I I I .  Imponuje nam on jako ż o łn ie r z , o f ic e r ,  w ie lk i h e t­
man koronny, odnoszący sukoesy na polach  bitew  pod Chocimiem, 
Zbarażem, B eresteczk iem , Lwowem, a przede wszystkim  pod Wiedniem. 
Patrzyliśm y na n iego  jako na władoę i  p o lity k a , za ła tw ia jącego  
różne sprawy sk łóconego narodu, na męża sta n u , któremu le ż a ło  na 
serou dobro ojczyzny i  ch rześc ija ń stw a , w reszo le  na czu łego  mał­
żonka i  o jca  dbającego o wyohowanle d z ie o i .

Lecz au reo la  sławy Jana przyćm iła go jako w ie lk ieg o  m iło ś­
nika k s ią ż e k , który mimo lic z n y c h  z a ję ć  z n a la z ł ozas na czy ta n ie  
1 ś le d z e n ie  rozwoju ówczesnej nauki i  w iedzy . Szeroko p laże o tym 
Irena Komasara w swej niedawno wydanej k s lą żo e  p t . "Jan I I I  So­
b ie s k i -  m iło śn ik  k siąg" ^ . Na t ę  w łaśn ie  k artę  ż y d a  ehoemy rzu -  
o ló  parę promieni w tym kom unikacie.

K siążka tow arzyszyła  Janowi od d z ie c iń stw a . Jakub S o b ie sk i, 
o jo le o  k r ó la , z szaounkiem d la  wiedzy ro zw ija ł w swyoh synaoh za­
m iłowanie do czy ta n ia  1 rozbudzał w n ich  w iarę w wyohowawozą ro ­
lę  k s ią ż k i .  S taw ia ł im tu  za wzór sławnyoh przodków -  Jana Zamoj­
sk ie g o , S tan isław a Ż ółk iew skiego, Jerzego O sso liń sk ieg o , którzy  
"kradll so b ie  ozas na ozy ta n ie" . "Ta priw ata le o t io  -  mówił o j -  
c ie o  -  u o zy n lła  ioh  w ie lk im i, a i  ja  tego n ie  ż a łu ję , że jak j e ­
no mam troohę wolnego ozasu , k s ię g i  z rąk n ie  wypuszozę". Zaohęoa- 
ją c  synów, aby cod zien n ie  p o św ięoa li przynajmniej pół godziny na 
c z y ta n ie , dodał: "A kiedy wy je  posm akujecie, to  was 1 od k s ię g i  
n ie  oderw ie"3.

— — — —— — ,
1 Wrocław 1982 -  z tego  d z ie ła  korzystam przede wszystkim w n ln lf  

szym opracowaniu.
2 I.Komasara, d z .o y t . ,  99.
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Zaohęoony przez ojca  1 zmuszony potem do czy ta n ia  w c z a s ie  
studiów w krakowskiej akadem ii, w yrobił so b ie  Jan trw ałe przyzwy­
cz a je n ie  obcowania z k sią żk ą , co w jego żyoiu  p rzesz ło  w p a s ję .  
D zięk i temu n ie  p o p rzesta ł on na edukaoji zdobytej w murach u o z e l-  
n i ,  leo z  d o k sz ta łc a ł s i ę  s t a le  przez lek tu rę  k s ią ż e k , co wywarło 
duży wpływ na jego niezw ykłą osobowość. Tu trzeb a  pam iętać, że 
ozasy Jana to  o ią g łe  wojny i  ważne wydarzenia h is to r y c z n e , w k t ć -  
ryoh jako obywatel i  głowa państwa m uslał on u c z e stn io z y ć . Nie 
mógł -  jak in n i magnaci -  odbywać podrćży zagranioznyoh do róż­
nych ośrodków naukowych -  a le  k siążk a  zastępow ała mu wykłady i  
dyskusje uozonyoh, w których n ie  mógł brać u d z ia łu .

K siążki -  poza in te le k tu a ln ą  przygodą -  dawały Janowi te ż  
prń^tyczną k orzyść , s łu żąo  mu radą, w sp ierająo  pomysły, dająo  
odpowiedź na różne w ątp liw ośoi 1 p y ta n ia . W książkaoh znajdował 
on n ieraz  potw ierdzenie swego d z ia ła n ia  jako ryoerz , p o lity k ,  
k r ó l, a także jako człow iek  i  c h r z e śc ija n in . Podczas d łu g ich  pos­
tojów z wojskiem lek tu ra  b y ła  dlań rozrywką, sk raca ła  monotonię 
obozowego ż y c ia  i  rozłąkę z rod zin ą , oo wpływało zbawiennie na j e ­
go p sych ik ę.

Nio dziwnego, że po J a n ie , m iłośn iku  k s ią ż e k , p o zo sta ła  bo­
gata  b ib lio te k a . Nie tu  m lejsoe na omówienie j e j  h i s t o r i i .  Tu t y l ­
ko wspomnijmy, że w k sięg o zb io rze  Jana znajdziemy d z ie ła  z róż­
nych d z ied z in  -  z h i s t o r i i ,  f i l o z o f i i ,  a zw łaszcza prawa 1 nauk 
p o lity o zn y ch , tak bardzo potrzebnych przy sprawowaniu władzy; 
mamy tu  te ż  w ie le  d z ie ł  retoryoznych , słu żących  do przygotowywa­
n ia  mów na pu b liczn e w ystąp ien ia ; poważne m iejsoe zajmuje b e le ­
tr y sty k a . O czyw iście w b lb lio te o e  Jana, człow iek a  głęboko w ierzą­
cego i  pobożnego, n ie mogło zabraknąć k siążek  r e l ig ijn y c h . Były 
to  tra k ta ty  te o lo g ic z n e , d z ie ła  h isto ry czn e  dotyozące K o śc io ła , 
synodów 1 soborów, dekrety p a p ie sk ie , k onferencje a sce ty czn e , ho­
m ilie  i kazania, żywoty św iętyoh; poważne m iejsoe zajmowały róż­
ne wydania Pisma św.

K sięgozb iór k ró la  Jana budzi szczegó ln a  zainteresow ania  
u p a tro lo g a . Znajdzie on tu oiekawe pozycje pism Ojoów K o śc io ła . 
Zaznaczone w nich pod k reślen ia  i  zam ieszczone uwagi mówią, że
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sta n o w iły  one jeg o  ulubioną le k tu r ę .
Przede wszystkim  zobaczymy ta  "O państw ie Bożym" św.Augus­

ty n a . I n ic  w tym dziwnego. Ta p ierw sza na św ieo ie  f i l o z o f i a  h i s ­
t o r i i ,  przed staw iająca  odwieczną w alkę, jaką sta o za ją  ze sobą dwa 
państwa -  o iv i t a s  Bel 1 o lv i t a s  d la b o li ,  o iv l t a s  c a e l e s t l s  i  o i -  
v lt a s  terren a , dobro ze złem , m uslała  byś d la  Jana ln sp ir a o ją  do 
obrony c h r z e śc ija ń sk ie j  k u ltury  1 p rzy słu ży ła  s i ę  mu do pięknego  
ty tu łu  "defensor f id e i"  a P o lsce  do ty tu łu  "antemurale o h r ls t la -  
n l t a t i s " .

Inna pozycja  -  to  "Mowy" św.Ambrożego.Wspaniałe panegirykl 
w ie lk ieg o  biskupa m ediolańskiego ku c z c i  dwśoh ż o łn ie r z y , św lętyoh  
Gerwazego 1 Protazego ozy oesarza  T eodozjusza mogły byś n atch n ie­
niem i  wzoret" p ięknej wymowy.

W "Homillaoh" m oraliza tora  i  a s c e ty , św .P io tra  Chryzologa, 
z n a la z ł zapewne Jan zdrowy pokarm d la  w yrobienia w so b ie  s z la c h e t ­
nego cz łow iek a  1 gorliw ego o h rześo lja n ln a .

Nie zdziwimy s i ę  te ż  na widok ła o iń sk ie g o  przekładu p oetyo-  
kioh utworśw "Cytry Bucha Św iętego" Hfrema Syryjczyka, znająo r o -  
mantyozne u sp osob ien ie  k r ś la ,  k tśr y  zaohwyoał s i ę  widokiem wsoho- 
ńzącego s łoń oa  ozy srebrnymi kroplami porannej ro sy .

Z nalezione zaś "Homilie maryjne" św .Jana Damasceńskiego po­
budzały z pew nością k r ś la  do o zo i B ogarodzicy, ozego wyraz widzimy 
w jeg o  gorąoej m odlitw ie u s tśp  Pani J a sn o g śr sk le j .

Gdy dowiadujemy s i ę  o Jan ie  jako o c z y te ln ik u  pism Ojośw Koś 
o lo ła ,  mimo w o li nasuwają s i ę  nam rem in iscen cje  innyoh dostojn lkśw  
państwa, w sz c z e g ś ln o śo l b łogosław ion ej krślow ej Jad w ig i, k tśra  
rozkoszowała s i ę  czytaniem  d z ie ł  tyoh gen iu szy  oh rześo ljań stw a , 
o czym tak p isz e  nasz h isto ry k : " za ję ła  umysł 1 seroe w yłąoznie  
modlitwą i  czytaniem  k sią g  św iętyoh , mianowioie Starego 1 Nowego 
Testam entu, h o m ilii  cz tereoh  Boktorśw, żywotśw Ojośw, kazań 1 o p i-  
sśw męki św iętyoh , m edytaoji i  kazań św.Bernarda i  św. Ambrożego, 
objawień św.Brygidy i  w ie lu  innyoh przełożonyoh z ła d n y  na język  
p olsk i" ?

3 J .D łu g o sz , R oczniki o ż y l i  Kroniki Sławnego K rślestw a P o lsk iego  
K sięga X, Warszawa 1981,302-303 .
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Jesteśm y wychowawcami, mamy za zadanie wyrabiać u naszych  
słuohaczy zamiłowanie do czy ta n ia  w og ó le , a do Btudium Ojców 
w a z o zeg ó ln o śo i. J e s t  t c  nasz życiowy obowiązek. Zachęta do tego  
b yła  oelem n in ie jsz e g o  r e fe r a tu .

Ks. Wojoieoh Kania

,  DER KONIG JOHANN SOBIESKI .
ALS GLOHENDER LESER DER SCHRIFTEN DER KIRCHENVATER

/Zns amme n f aa su n g/

Wir s in d  nooh unter einem besonderen Eindruok Hber dem 
trium phalen Wiener S ie g . Die k iro h lio h en  und s ta a t l ic h e n  F e le r -  
l io h k e ite n , d ie  b e l uns s ta ttfa n d e n , er ln n erten  an h e r r llc h e  Qe- 
s t a l t  ih r e s  Helden, Johanns I I I  S o b ie sk i, des KHnigs yon F olen .
Er im poniert uns a is  der S o ld a t, der O ff iz ie r  und der gro sse  Heer- 
fHhrer, auoh a is  dem Herrsoher und Staatsmann, dem das Gut der 
Heimat und des Christentum s am Herzen l i e g t e .  Aber s e in  Ruhm hat 
lhn  a is  den grossen  Llebhaber der BHoher yerd u n k elt, der -  tr o tz  
v ie le r  BesohHftlgungen -  fHr Lesen und Forsohung des U n terrlch tes  
und der W issensohaft Z e it fand. Deshalb hat er auoh relohp BHoher- 
sammlung h ln te r g e la s se n . In se in e r  B lb lio th ek  flnden  wir d ie  Werke 
aus yersohledenen W issengebleten  -  auoh aus T h eo lo g le , besonders 
aus P a t r ls t ik ,  und zwar d ie  S o h r lften  fo lgen d er KlrohenvHter: 
A ugustlnus, Ambroslua, Petrus C hrysologus, Ephraem, Johannes Da- 
masoenus. Man kann den KHnig Johann I I I  a i s  don glHhenden Leser 
der S o h r lften  der KlrchenvHter bezeiohnen.
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TEKSTY ŁACIŃSKICH OJCÓW KOŚCIOŁA 
W ZBIORACH POLSKICH OKRESU ŚREDNIOWIECZA I  ODRODZENIA*

P ow yższy  tem a t o b ejm u je  c h r o n o lo g ic z n ie  o k r e s  s z e ś c i u  w ieków  
/X I - X V I / .  P od staw ą  ź r ó d ło w ą  d la  n i n i e j s z e g o  r e f e r a t u  s ą  in w e n ta ­
r z e  i  k a t a l o g i  k s ię g o z b io r ó w  h is t o r y c z n y c h ,  n i e z a l e ż n i e  od s ta n u  
io h  z a c h o w a n ia . W yk orzystan o  r ó w n ie ż  n ie k t ó r e  o p ra o o w a n ia .

O o b e c n o ś c i  p ism  Ojców K o ś c io ła  na z ie m ia c h  p o ls k ic h  mówió 
możemy d o p ie r o  od momentu o h r z tu  M ieszk a  I  /9 6 6  r . / .  P o w szeo h n ie  
zn a n y , l e o z  n i e d o s t a t e c z n i e  oh yb a d o o e n ia n y  j e s t  f a k t ,  i ż  p ie r w sz y  
mi a p o s to ła m i o h r z e ś o l j a ń s t w a  n a  z ie m ia c h  p o ls k io h  b y l i  b e n e d y k ty ­
n i ,  z a z w y cza j d o b r z e  o b e z n a n i z  k u l t u r ą  a n ty o z n ą . B e z p o śr e d n io  ja k  
gdyby ł ą c z y l i  o n i  c h r y s t i a n i z a c j ę  P o l s k i  z  ep ok ą  p a t r y s t y c z n ą ,  
z cza sa m i św .B e n e d y k ta  i  św .G r z e g o r z a  W ie lk ie g o .  B enedyktynam i b y ­
l i  p r z e c i e ż :  p ie r w s z y  w P o ls c e  b is k u p  J o r d a n , k tó r y  p r z y b y ł do  
P o z n a n ia  n a jp ó ź n ie j  z  c z e s k ą  k s i ę ż n ic z k ą  Dobrawą w 965  r .  /o r d y ­
nowany b isk u p em  w 969 r . / \  j e g o  n a s t ę p c a  U nger /b p  p o z n a ń sk i w 
la t a c h  9 9 1 - 1 0 1 2 /2 ,  a  ta k ż e  św .W o jc le o h . B enedyktynem  b y ł  r ó w n ie ż  

k r ó l  K a z im ie r z  O d n o w ic ie l ,  n ie g d y ś  mnioh k lu n i a o k i ,  u m a cn la ją o y  
c h r z e ś c i j a ń s t w o  w P o ls c e  po r e a k c j i  p o g a ń sk ie j* * .

P r z y to c z o n e  p r z y k ła d y , p o z a  u k azan iem  ś o l s ł e g o  zw ią zk u  b e ­
n ed yktynów  z  c h r y s t i a n i z a c j ą  P o l s k i ,  p o z w a la ją  na p r z y p u s z c z e n ie ,  
i ż  od p oozątk ów  c h r z e ś c i j a ń s t w a  w P o ls c e  zn an a  b y ła  p r z y n a jm n ie j  
"R eguła"  św .B e n e d y k ta  1 , b yó m oże, j e g o  "Żywot" z  I I  k s i ę g i  " d ia ­
logów " św .G r z e g o r z a  W ie lk ie g o .  N i e s t e t y ,  n i e  p osiad am y sp is ó w

x  T e k s t  r e f e r a t u  w fo r m ie  p r z e d s ta w io n e j  na p o s ie d z e n iu  S e k c j i  
P a t r y s t y c z n e j  w d n . i4  IX 1983 r . ,  u z u p e łn io n y  p r z y p is a m i. Ze 
w zg lęd u  na o g r a n lo z e n ie  o z a su  w y g ła s z a n ia  r e f e r a t u  do 15 m in . 
za jm u ję  s i ę  t y l k o  k ilk o m a  w ybranym i z a g a d n ie n ia m i.

1 J .N o w a c k i, D z ie j e  A r c h id ie c e z j i  P o z n a ń s k ie j ,  t . l ,  P oznań 1 9 5 9 , 
6 ; t . 2 ,  P oznań 1 9 6 4 , i , 4 1 .  Z ob. r ó w n ie ż :  Z .S u ło w s k l,  P o o z ą tk i  
K o ś c io ła  p o l s k i e g o ,  w: K o ś o ió ł  w P o ls c e ,  t . l ,  Kraków 1 9 6 8 ,4 6 .

2 N ow aok l, d z . o y t . ,  t . l , 2 T .
3 T am że, t . 2 ,T 5 6 .
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k s ią g  przywożonych do P o lsk i przez pierwszych benedyktynów. Na 
przełom ie XII i  X III w. można już mówió o is tn ie ją c y c h  w P olsce  
24 k la sz to ra ch  rządząoych s i ę  "Regułą" św.Benedykta /1 3  benedyktyń 
sk lch  i  i i  o y s te r s k ic h /, 18 k la sz to ra ch  kanoników regularnych i  12 
k la sz to ra ch  joannitów *. Jednakże w badaniach nad udziałem  tyoh za­
konów w upowszechnianiu tekstów  Ojców K ośc io ła  dużą przeszkodą, 
jak stw ierd za ł to  przy innej ok azji ks.bp  M.Beohowioz, był "brak 
katalogów n ajstarszyoh  k lasztornyoh  b ib lio te k  i  fragmentaryczny 
m ateria ł kronikarski"^ . Nie zachowały s i ę  rów nież, jak p isa ł  
k s . J.Nowaoki, żadne inwentarze średniow iecznych b ib lio te k  p ie r ­
wszej m etro p o lii w P olsoe^ . Pierwszy zachowany inwentarz b ib l io t e ­
czny posiadamy natom iast z terenu d ie c e z j i  krakow skiej, utworzonej 
w r .1000  jako su fragan ia  m etrop o lii g n ie ź n ie ń sk ie j  .

Inwentarz ten , opublikowany m .in . przez k s . I.Polkow skiego^  
z o s ta ł  sp isany w IliO  r .  przy inwentarzu skarbca k a p itu ły  krakow­
s k ie j ,  sporządzonym w cześn iej na p o leoen le  biskupa Maura. W s p i ­
s i e  tym, na 30 p o z y c ji, na pierwszym m iejscu  wymienione są  "Mora- 
l i a  Job" św.Grzegorza W ielk iego, d a le j :  " Isldorus Ethlmologiarum", 
"Boeoius de con so lac ion e" , "^ialogus G regorii" i  "Arator", p isarz  
ch r z e śc ija ń sk i z VI w ., autor d z ie ła  "De AotlbuB Apostolorum". Os­
ta tn io  zajmujący s i ę  tym Inwentarzem p rof.M .P lezia^  Grzegorzowi 
Wielkiemu p rzyp isu je  również pozycją zapisaną jako "Omeliae" /p ią ­
tą  w k o le jn o śc i u Polkow skiego/, wskazująo przy tym na benedyktyń­
sk ie  pochodzenie b ib l io t e k i  k a ted ra ln e j, k tó re j podwaliny stw orzy­
l i  w spółbracia  krakowskiego biskupa Arona /1 0 4 4 -1 0 5 9 /, benedyktyna 
z B rauw eilerlO .

4 Sułow ski, d z .o y t . ,  105.
5 M.Reohowicz, Początki i  rozwój kultury sc h o la s ty c z n e j , w: 

D zieje  t e o lo g i i  k a to lio k ie j  w P o lso e , t . l :  Średn iow iecze, Lu­
b l in  i9 7 4 ,6 2 .

6 Nowacki, d z .o y t . ,  t . l , 565.
T Sułow ski, d z .o y t . ,  46.
8 I .P o lk ow sk i, Katalog rękopisów kapitu lnyoh  katedry krakowskiej 

C z .l:  Kodeka rękopiśm ienne 1-228 , Kraków 1884 ,4 .
9 M .P lezia , K sięgozb iór katedry krakowskiej wedle Inwentarza

z r .1 1 1 0 , w: S ilv a  Rerum, s e r ie s  n o v a . . . ,  Kraków 1981 ,16-29 .
10 Tamże 24-25 .
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Następny znany óredniowieozny s p is  k siążek  zaohował s ię  rów­
n ież  w kodeksie k ap itu ły  krakow skiej. Opublikowany jako drugi w ko 
le jn o ś c i  przez k s . I.Polkow skiego^^, datowany j e s t  przez niego za 
pierwszym wydawcą A.Bielowskim /llonumenta Poloniae h is to r le a ,  
t . 1 ,3 7 8 / na ok. 1300 rok. Natomiast według Z.Budkowej*2, datę pow­
s ta n ia  tego  sp isu  należy oofnąó na przełom XII 1 XIII w ., n ie  póź­
n ie j  n iż  na rok 1217. W łaóoloielem  tego k sięgozb ioru  był prawdo­
podobnie biskup krakowski Iwo Odrowąż. W s p is ie  tym na 41 tytułów  
w 32 kodeksach zawartyoh, znajduje s i ę  13 tytułów  tekstów p a try s-  
tyoznyoh:
1. " /8 /  Decem l l b r i  Moralium" -  ów.Grzegorza W ielk iego, ą więo 

ty lk o  10 k sią g  z 35;
2 . " /iO / . . .  oum Isidoro"  -  najprawdopodobniej jego "Sententlarum  

l i b r i  tre s" ;
3 . " /1 4 / . . .  cum rep aration e la p si"  -  ów.Jana Chryzostoma "Parae- 

n e s is  s iv e  ad h ortatio  ad Theodorum lapsum"}
4 . " / i 5 /  Registrum G regorli" -  zb iór  "Listów" ów.Grzegorza W iel­

k iego;
6 . " / i8 /  Orosius" -  najprawdopodobniej "Hlstoriarum adwersue pa- 

ganos l i b r i  septem"}
6. * /2 2 /  Origenes super C antlca oantioorum";
7 . " /2 3 / B p ls to le  P auli ad Seneoam";
8 . " /2 8 / Ezoerpta A ugustin i e t  diversorum patrum";
9 . " /2 9 / Augustlnus De v erb ls  Domini Qui d l z i t  f r a t r l  su c ,fa tu e"

-  kazanie 55;
10. " /3 2 / Liber A ugustin i de l lb e r o  a r b ltr lo " ;
11. " /3 7 / A lter  Ysidorus" -  inne bądź drugi egzemplarz d z ie ła  

ów.Izydora;
12. " /3 8 / l ib r o  I u l ia n i  ep lso o p i d io t i s  Prenostloon" -  ów .Juliana  

z Toledo "Libri t r e s  Prognostioon fu tu r i sa e o u li" , albo ty lk o  
1 k sięg a ;

13. " /3 9 / Q uaestiones O rosli ad Augustinum" -  "C onsultatlo  s lv e

11 Polkowski, d z .o y t . ,  4 -5 .

12 Z.Budkowa, K sięgozbiór p o lsk iego  uczonego z X II/X III wieku, 
"Studia Żródłoznawoze" 1 /1 9 5 7 / 109-118.
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commonltorium" a lb o  " E p lstu la  ad Augustinum de h a ere s ib u s" .
Tak w ięo poza dwoma ty tu ła m i d z i e ł  Ojców g r e c k ic h , mamy

w s p i s i e  tym l i  ty tu łów  d z ie ł  ła c iń s k ic h  Ojców K o ś c io ła . Poza wys­
tępującym i ju ż  w poprzednim s p i s i e  ty tu ła m i d z ie ł  św .G rzegorza  
W ielk iego  i  św .Izyd ora  z S e w i l l i  spotykamy tu  rów nież d z ie ła  Augus­
tyna i  O rozjusza . Odmienny n iec o  ch arak ter k s ię g o z b io r u  p iż  w po­
przednim s p i s i e  można tłum aozyó kontaktam i w ła ś c ic i e la  z ośrodkiem  
paryskim .

P rzed staw ione obydwa s p is y  rękopisów  stan ow ią  w y ją tek , j e ś l i  
ohodzi o zachowane in w en tarze b ib l io te o z n e  z początków śr ed n io w ie ­
c z a . W iększość zaohowanych katalogów  ówczesnyoh b ib l io t e k  pocho­
d z i z XV/XVI w. i  n ie  oddaje sta n u  k sięgozb iorów  z X III ozy XIV 
w ie k u ^ . D la tego  t e ż  o s t a n ie  b ib l io t e k  w tym o k r e s ie  mówić można 

je d y n ie  na podstaw ie egzem plarzy zachowanych, o pośw iadozonej ob eo-  
n o śo l w zb ioraoh  śr e d n io w ie c z n y c h ^ . I ta k , np. n a js ta r s z y  zacho­

wany u nas ręk o p is  d z ie ł  św .G rzegorza W ielk iego  poohodzi z p o czą t­
ku V III w. 1 zaw iera  fragm ent / i 4  k a r t /  "Dialogów"!**. Z XI w. po­
chodzą dwa rę k o p isy :  Ms 141 / 4 4 /  1 Ms 143 / 4 6 /  zachowane w b i b l l o -  
te o e  k a p itu ln e j  k rak ow sk ie j, a za w iera ją ce  je g o  " H o m ilie" ^ . Rów­
n ie ż  "Homilie" w r ę k o p is ie  z XII w ., pochodząoe prawdopodobnie 
z opactwa c y s te r s k ie g o  w Paradyżu, zaohowały s i ę  w p ozn ań sk iej b i ­
b l io t e c e  k a p itu ln e j  I? . Inne d z ie ło  św .G rzegorza W ielk iego  "Mora- 

l i a  in  Job", zaohowało s i ę  m .in . w Płocku w r ę k o p is ie  z XII w .,

13 R eohow icz, d z . c y t . ,  51 .
14 W r e fe r a o ie  n in ie jszy m  n ie  wykorzystywano jednak wyników ba­

dań np. M .Dornowskiej i  H .Z d z ito w le c k ie j -J a s ie ń s k ie j  /Z b iory  
rękopiśm ienne w P o lsc e  śr e d n io w ie c z n e j , Warszawa 1 9 4 7 /, gdyż 
p rze r a s ta ło b y  to  ramy n in ie j s z e g o  r e f e r a t u .  Zob. in deksy po­
w yższej p racy .

15 E ncyklopedia Wiedzy o K sią ż o e , Wrooław 1971, k o l . 2606.
16 J.W olny, Z d zie jó w  k a te ch ez y , w: D z ie je  t e o l o g i i  k a to l lo k io j  

w P o ls c e , t . l :  ś r e d n io w ie c z e , L u blin  1 9 7 4 ,1 7 9 .
17 A .L is ie o k i ,  K atalog rękopisów  B ib l io t e k i  Sem inaryjnej w Poz­

n an iu , Poznań 1905, nr 3 1 .
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we W rocławiu -  z X III w ., w P e lp l in ie  i  Włocławku -  z XIV w ieku*^. 

Na p rzełom ie X III i  XIV w. d z ie ło  to  p rzep isa n e  z o s ta ło  w sk ry ­
ptorium  k la s z to r u  o y s te r s k ie g o  w Henrykowie na Śląsku***. W p o ło ­
w ie XV w. c z y t a ł  j e  p r o fe so r  U n iw ersytetu  K rakow skiego, Jan Dąbrów­
ka, w będących je g o  w ła sn o śc ią  dwu rękopiśm iennych  kodeksaoh po­
chodzących najpraw dopodobniej z C zech, w r .  1392, k tó r e  odkupił 
od krakow skich kanoników regu larn yoh  Bożego C ia ła , a n a stę p n ie  
p rzek aza ł b ib l io t e o e  swego K olegium  W iększego /B .J a g . Rkps 1350 
i  1 3 5 2 /2 0 . % innych  d z i e ł  św .G rzegorza W ie lk ie g o , "Liber re g u la e  

p a s to r a l is "  w r ę k o p is ie  z X II w. znajdow ało s i ę  w G n ieźn ie , z X III  
w. w Paradyżu, z XIV w. w P łooku, z XV w. w b ib l io t e o e  k a p itu ln e j
w K rakow ie2*. N atom iast " D ia lo g i"  spotykamy w k s ię g o z b io r z e  innego  

22p r o fe so r a  U n iw ersy tetu  K rakow skiego, M acieja  z K ob ylin a  . Jak 
s tw ier d z a  to  W .S za liń sk a , d z ie ła  św .G rzegorza W ie lk ieg o  z d o b iły  
ów czesne b ib l io t e k i  n iem al w sz y s tk ic h  profesorów  k rakow sklch23. By­

ły  one rów n ież wykorzystyw ane we w łasnych  lo h  pracaoh, jak o tym 
św iad czą  "G lossa su p er Novum Testamentum" Jana I sn e r a  p ierw szego  
d oktora t e o l o g i i  U n iw ersy tetu  K rakowskiego czy kom entarz do " P ie­
śn i nad p ieśn ia m i"  M acieja  a Sąspowa2*. Dowodem w ykorzystyw ania  

"Listów" św .G rzegorza  W ielk iego  p rzez  p rofesorów  krakowskich j e s t  
rów nież k s ię g a  w ypożyczeń b ib l io te c z n y c h  K olegium  W iększego /Rkps 
B .J a g . 2 4 2 /2 ° .

Wspominająo o innyoh ła o iń s k lo h  Ojoaoh K o śc io ła  nadm lenló  
może w arto , i ż  jedynym śladem  b ib l io t e k i  K azim ierza W ie lk iego

18 R echow icz, d z . c y t . ,  6 2 .
19 E n cyk lop ed ia  Wiedzy o K s i ą ż c e . . .  k o l . 2175.
20 W .S z e liń sk a , B ib l io t e k i  profesorów  U n iw ersytetu  Krakowskiego  

w XV i  poozątkach  XVI w ieku, Wrocław 1976, 7 4 -7 5 .
21 R eohowioz, d z . c y t . ,  61 .
22 W .S z e liń sk a , d z . o y t . ,  9 9 -1 0 0 , p rzy p .1 6 .
23 Tamże 2 7 5 -276 .
24 M .Rechow icz, Po z a ło ż e n iu  W ydziału T eo lo g iczn eg o  w Krakowie 

/w iek  XV/, w: D z ie je  t e o l o g i i  k a t o l i c k ie j  w P o ls c e , t . 1 ,1 1 8 -1 2 1
25 S z e l iń s k a , d z . c y t . ,  149, p rzy p .1 7 7 .
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/1 3 3 3 -1 3 7 0 / j e s t  komentarz "Super Johannem" św .A ugustyna zaohowany 
w b ogatej opraw ie, ozd ob ionej monogramem króiewskim ^^. D z ie ła  św. 
Augustyna spotykamy w ie lo k r o tn ie  w rękopiśm iennych kodeksach pro­
fesorów  Akademii K rakow skiej^^. 0 o b ecn ośc i rękopisów  d z ie ł  św. 

Augustyna w P o lsc e  pewne w yobrażenie daó może rów nież a n a liz a  ka­
ta lo g u  i?.R8mera28. W b ib l io t e c e  k ró le w sk ie j  spotykamy rów nież  
d z ie ła  św.Ambrożego, k tó re  n a le ż a ły  do zbiorów  k rólow ej Jad w igi 
/1 3 7 1 -1 3 9 9 /2 9 . W ystępują one i  w Innych śred n iow ieczn ych  k s ię g o ­
zb iorach *^ , podobnie jak  d z ie ła  św .H ieronim a, św .Izyd ora  z S e w il­
l i ,  św.Bedy Czcigodnego B o ecju sza , św .Leona W ie lk ieg o . D z ie ła  Lak- 
ta n c ju sz a  zamówione w skryptorium  M.Koyera podczas Soboru w Bazy­
l e i ,  p rzyw iezion e z o s ta ły  do Krakowa w 1443 r .  przez p ro feso r a  
Akademii Krakowskiej M ikołaja  K ozłow skiego^^, n atom iast w skryp­
to r ia c h  krajowych przepisyw ano ta k ie  d z ie ła ,  jak  np. "De I n s t l -  
tu t io n lb u s"  Jana K asjana, k tó r e  sporządzone ręką M acieja z Łysej 
Góry o p u śc iło  skryptorium  św ię to k r z y sk ie  w 1418 r.^^

N atom iast przykładem  stan u  o b ecn o śc i ła c iń s k lo h  tekstów  pa­
try sty cz n y c h  w ówczesnych k s ię g o z b io r a c h  może byó zaw artość  t r z e ­
c ie g o  sp isu  k s ią g  z b ib l io t e k i  k a p itu ły  k rak ow sk ie j, pochodzącego  
z XV lub początków XVI w ., zaw iera jącego  ju ż  oprócz rękopisów  
p ierw sze  druki^^. o tó ż  na 244 je d n o s tk i teg o  sp isu  w 30 zn ajd u ją  

s i ę  te k s ty  ojców  K o śc io ła  i za w iera ją  one 78 ty tu łów  d z ie ł  p a try ­
sty cz n y c h , w tym 8 ty tu łów  d z ie ł  wsohodnich Ojców K o ś c io ła . Z po­
z o s ta ły c h  70 ty tu łó w  te k s tó w  ła o ió s k ic h  Ojców K o śc io ła  najw iększą

26 E ncyklopedia Wiedzy o K s ią ż c e , k o l . 211 /p ó ź n ie j  w łasn ośó  J .D łu  
g o s z a / .

27 S z e i ló s k a , d z . c y t . ,  5 7 ,7 3 ,8 1  /p r z y p . 1 0 9 /, 9 8 ,9 9 ,1 9 3 ,1 9 4 .
28 F.RHmer, Die h a n d s c h r if t l ic h e  H b er lie feru n g  der Werke des h e l -  

l ig e n  A u gu stln u s. B d .I I I :  P o len , Wleń 1973, s z o z e g ó ln ie  s .1 3 7 -  
234, z uw zględnianiem  not prow enienoyjnyoh.

29 E ncykloped ia  Wiedzy o K s i ą ż c e . . . ,  k o l . 211.
30 Np. S z e l iń s k a , d z .o y t . ,  98 , przyp . 12.
31 Tamże 48 /B .J a g . 1 2 0 7 /.
32 B noyklopedla Wiedzy o K s i ą ż c e . . . ,  k o l .  2174.
33 Opublikowany p rzez k s .  I .P o lk o w sk ieg o  w te g o ż :  K ata log  ręk o­

pisów  k a p itu ln y c h  katedry  k ra k o w sk ie j, Kraków 1844, 7 -2 4 .
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ioh liczbę, bo aż 34, stanowią dzieła św.Augustyna bądź utwory je- 
mu przypisywane. Z nich zaś 4 to bliżej nieokreślone traktaty, 3 
razy występuje "De fide ad Petrum Diakonum", 3 razy również "So- 
liloąuiaf. "De oivitate Dei" w katalogu tym spotykamy dwukrotnie, 
również "De dootrina ohristlana". Pozostałe 22 tytuły dzieł św. 
Augustyna wstępują jednorazowo /podane tu według zapisu w anali­
zowanym inwentarzu/: "Super Joannom, De oura pro mortuis gerenda,
De oonfllotu Yltioris, De discipllna Christiana, De wirtute ora- 
tionls, De oateohisandls rudibus, Liber ad Jerosolymam de senten- 
tia Jaoobi, Epistoła ad sanotam Hedigiam, De honestam mulierum 
ad olerlcos, De simbolo, De poenitentla medioina, De vera et 
falsa poenitentla, Speeulum slve Manuale, De decem oordis, Trac- 
tatus de retraotionlbus, De oontemplatione Iesu ^hristl, Salutatio 
ad oruoem, De vera innooentia, Liber septuaginta trlum ąuestium,
De vera religione, Enohiridion" oraz bliżej nie określone "Homilie".

Następne pod względem liczebności występowania w tym spisie 
są dzieła św.Grzegorza Wielkiego, któryoh tytuły występują 18 ra­
zy. W liczbie tej występują siedmiokrotnie wymieniane "Moralia", 
sześciokrotnie "Homilie", dwukrotnie "Liber regulae pastoralis"
1 "Dialogi" oraz jeden raz "Listy".

Dalej, w tym samym spisie, występuje 5 tytułów dzieł św.Hie­
ronima oraz 2 do niego się odnosząoe. Są to: po jeden raz zapisane 
"Eplstolae ad diwersos et dlversorum ad ipsum, Epistoła ad Rusti- 
oum monaohum, Homiliae, Ejcpositlo fidel ad Alerium et Augustlnum,
De simbolo Nioaeni oonoilli" oraz "eius transitum er hoo mundo"
1 "miraoula eius post mortem". Mamy również S dzieł Boecjusza, 
występującyoh pojedynczo. Są to: "De Trlnitate, De unitate et uno,
De Orlgine animae, Arithmetioa, Liber cum computo". Po jeden raz 
zapisane są homilie: św.Ambrożego, św.Leona Wielkiego i św.Bedy 
Czoigodnego. Ponadto ów.Izydor "De summo bono" i zapisane tu jako 
"Orosius super Cantioa" prawdopodobnie przez błędne odczytanie rę­
kopisu /powinno byó bowiem raczej, jak w poprzednim spisie, poz.
6 /22 "Orlgenes super Cantioa oanticorum"3*.

34 Polkowski, dz.oyt., 13, poz. 106
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Tak w ięc  w k s ię g o z b io r z e  tym z początków XVI w ieku, mamy 
d z ie ła  za led w ie  10 / lu b  11, j e ś l i  przyjmiemy O ro zju sza / ła c iń s k ic h  
Ojców K o śo io ła . Przedstaw iony k a ta lo g  krakow ski, jed en  z w ie lu  
zaohowanyoh z teg o  cza su  /k o n ie c  XV w . /  inw entarzy b ib l io te c z n y c h ,  
wprowadza ju ż  nas w okres O drodzenia. D la okresu  t e g o ,  ze  w zględu  
na brak w n in ie jszy m  r e f e r a c ie  m ożliw ośoi s z e r sz e g o  om ówienia, 
o g ra n iczę  s i ę  ty lk o  do p rze d s ta w ie n ia  n iek tó ry ch  danyoh liozbow yoh , 
zestaw lonyoh  na p odstaw ie ozęśolow o ju ż  og łoszonyoh  w c z eśn ie jsz y ch  
badań3B, jak  t e ż  na p odstaw ie b ib l i o g r a f i i  opracowanej w sp ó ln ie  
z d o o .d r  hab. J .C zern iatow iozow ą^ ^ . Otóż w o k r e s ie  od wprowadzenia 
do P o lsk i druku /1 4 7 4 /  do końca XVI w ieku , b lo r ą c  pod uwagę je d y ­
n ie  druki /p o ls k ie  i  obce obecne w zb io ra ch  p o ls k ic h / ,  znano ju ż  
u nas d z ie ła  26 p r z e d s ta w ic ie l i  p a tr y s ty k i ła c iń s k ie j  i  25 przed­
s t a w i c i e l i  p a tr y s ty k i g r e o k ie j .  Z Ojców ła o iń s k ic h  w n a jw ięk szej  
l i c z b i e  druków w zb io ra ch  p o lsk ic h  w tym c z a s ie  w ystęp ują  d z ie ła  
św .A ugustyna. Poczynająo od mogunokiego druku "De c i v i t a t e  Del" 
z 1473 r .  jeg o  p o szc ze g ó ln e  d z ie ła  czy t e ż  "Opera omnia" w ie lo k r o t­
n ie  w ystępow ały w różnych k s ię g o z b io r a c h  p o ls k io h . Oprócz św.Augus­
tyn a  w zb ioraoh  p o lsk ic h  sp ośród  ła c iń s k ic h  Ojców i  p isa r z y  pa­
try sty cz n y c h  przez druki swych d z ie ł  reprezen tow an i b y l i :  św.Am­
b roży , św .G rzegorz W ie lk i, św .Leon W ie lk i, św .H ieronim , R ufin  z 
A k w lle i, F i l i p  P r e z b ite r ,  św .H ila ry  z P o i t i e r s ,  św .Izyd or  z Se­
w i l l i ,  św.W inoenty z Lerynu, św.Beda C zcigodny, B o e c ju sz , św .Bene­
d y k t, A uzon iusz, P ru d eacju sz , T e r tu l ia n , św .C yprian  z K artag in y , 
L ak tanojusz, św .P a u lin  z N o l i ,  S e d u liu sz , W enancjusz F ortu n atu s, 
Juwenkus, Paweł O rozjusz, K asjodor, św .G rzegorz z T ours, Paweł 
D iakon.

N atom iast j e ś l i  ch od zi o liozbow y u d z ia ł druków pism Ojców

35 Cz.Mazur, L ite r a tu r a  p a tr y sty c zn a  w P o lsc e  w o k r e s ie  Odrodze­
n ia , "Summarium. Sprawozdania TN KUL", nr 5 /2 5 /  za  rok 1976, 
L ublin  1978, 17 -2 2 .

36 J .C z e r n ia to w ic z , Cz.Mazur; R ecep cja  antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o  
w P o ls c e .  M a ter ia ły  b ib l io g r a f ic z n e ,  t . l :  XV-XVIII w. C z . i ł  
Autorzy 1 t e k s t y ,  L u blin  1978, C z.2 : Problemy d ok tryn a ln e
i  h i s t o r ia  w czesnego c h r z e ś c ija ń s tw a , L u blin  i9 8 3 .
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K o ś c io ła ,  to  w zbadanych k s ię g o z b io r a c h  p r z e d s ta w ia ł s i ę  on n a s tę ­
pująco /p rz y  czym podawane dane odnoszą s i ę  do wschodnich i  zaoh o-  
d n ich  Ojców i  p isa r z y  łą c z n ie / :  np. na 5 i3  p o z y c j i in w en tarza  b i ­
b l io t e k i  b isku p a w łocław sk iego  H.Rozrażewsklego*^^, 60 -  to  d z ie ła  

Ojoów K o śc io ła  i  p isa r z y  s t a r o c h r z e ś c ija ń s k ic h . W k s ię g o z b io r z e  
za ś  b isku p a P.Tom ickiego^^ na 86 p o z y c j i ,  8 -  to  d z ie ła  Ojców K oś- 

o io ła .  W k s ię g o z b io r a c h  p rofesorów  Akademii Krakowskiej pism a Oj­
ców K o śc io ła  w ystępow ały w z a ie ż n o ś o i od ic h  o so b is ty c h  z a in t e r e -  
sowpń naukowych, n iem n iej jednak spotykamy j e  prawie w każdym 
k s ię g o z b io r z e .  I  ta k , np. M arcin Biem z O lkusza w sw ej b ib l io t e o e  
l io z ą o e j  ok .lSO  d z i e ł ,  m ia ł iO egzem plarzy pism  Ojców K o śc io ła .
W b ib l io t e o e  M ichała S tenb erga  z O le śn ic y , l i c z ą c e j  70 d z i e ł ,  by­
ło  rów nież iO egzem plarzy pism p a trystyczn ych ^ ^ . M aciej z M iecho­
wa /zm . w 1523 r . / ,  znany g łów n ie  jako  le k a r z , na 248 p o z y c j i swej 
b ib l io t e k i  m iał 20 egzem plarzy d z i e ł  Ojoów K o ś c io ła ^ .  P ro feso ro ­
w ie Akademii K rakow skiej p rzek azyw ali n a jc z ę ś c ie j  swe zb io ry  b i ­
b l io t e c e  sw ojej "Alma M ater". W wyniku tyoh  legatów  grom adziło  s i ę  
w b ib l io t e c e  Akademii w ie le  d u b letów . I ta k , np. pism a św .A ugusty­
na b ib l io t e k a  otrzym ała  oo najm niej po 9 p r o f e s o r a c h ^ . W b ib l io t e  

ce t e j ,  w edług H .B arycza , "przewagę n iew ątp liw ą  wśród d z ie ł  t e o lo ­
g iczn y ch  m iały  wydawnictwa p a try sty o zn e" * ^ . P otw ierd za to  rów nież  
a n a liz a  ch ociażb y  ty lk o  katalogów  W.Wisłookiego^*^. D z ie ła  Ojców 

K o śo io ła  znajdow ały s i ę  wówozas rów nież w b ib l io te k a c h  p a r a f ia l ­
nych i  prywatnyoh k s ię ż y  zajm ująoych s i ę  duszpasterstw em . W b ib l io  
tek ach  p a r a f i i  d i e c e z j i  krak ow sk iej u soh y łk u  XVI w ieku znajdow a-

37 L .G rzeb ień , B ib l io te k a  b isku p a Hieronim a R ozrażew sklego  
/1 5 4 2 -1 6 0 0 /,  "Arohiwa, B ib l io t e k i  i  Muzea K ośo ie ln e"  2 2 /1 9 7 1 /  
6 1 -1 6 8 .

38 L .H ajdu kiew ioz, K się g o z b ió r  i  za in ter eso w a n ia  b i b l i o f i l s k i e  
P io tr a  Tom ickiego na t l e  je g o  d z ia ła ln o ś c i  k u ltu r a ln e j ,  Wro- 
oław i 9 6 i ,  144 -148 , 1 9 5 -246 .

39 W .S za liń sk a , d z . c y t . ,  2 2 7 ,2 4 8 .
40 L .H ajd u k iew ioz, B ib l io te k a  M a d eja  z Miechowa, Wrocław 1960, 

1 0 4 - i0 5 , 2 5 i-4 2 8 .
41 H .B aryoz, H is to r ia  U n iw ersytetu  J a g ie l lo ń s k ie g o  w epooe huma­

nizm u, Kraków 1935, 599.
42 Tamże 706 .
43 W .W isłook i, Inounabula Typographioa B ib lio th e o a e  U n iv e r s ita -
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ło  s i ę  ogółem ok. 2300 różnych d z ie ł* * . Z tego jednak ty lk o  około  
128 to  d z ie ła  Ojców K ośc io ła . W b lb lio tek a o h  prywatnych *^ięży  
parafla lnyoh  plama Ojoów K ośoio ła  występowały rza d z ie j n iż  w b i­
b lio tek ach  p arafia ln ych , zapewne ze względu na oenę***. Na przykład  
"Operum epitome" św.Augustyna kosztowało w P olsoe w XVI w. 20 f l o ­
renów, podozas gdy wół kosztow ał 4 floreny***.

In teresu jące  może byó także porównanie stosunku p o lsk ich  
1 obcych wydań pism Ojców K ośoio ła  w zbiorach p o lsk ic h , w ok resie  
Odrodzenia. Tak więo na podstawie zbadanych niektórych  k sięg o zb io ­
rów stw ierdzono, że pisma 81 Ojoów K ośoio ła  i  p isarzy wczesno­
ch rześc ija ń sk ich  znano u nas w 48 wydaniach p o lsk ich  i  147 wyda­
niach obcych. Jednakże same ty lk o  znane u nas patrystyczne druki 
b a z y le jsk ie  /4 2  w yd ./ niemal przew yższają o a łą  polską produkoję 
drukarską w tym z a k r e s ie .

Przygotowywane szczegółow e zesta w ien ia  znanych u nas wówozas 
obcyoh druków patrystycznych mogą te  dane n ieco  zm ienić, leoz  ty lk o  
w jednym kierunku. W zbadanych księgozb iorach  XVI w ., głównie du­
chownych zajmujących s i ę  nauką, d z ie ła  Ojców K ościo ła  stanow ią ok. 
10% zaw artości, natom iast p o lsk ie  druki tekstów patrystycznych tó  
n iesp e łn a  1% c a łe j  rodzimej produkcji drukarskiej tego okresu.

Czesław Mazur

t i s  J a g e llo n ica e  C raoov ien sis, Craoovlae 1900. Dla w cześn iej­
szego okresu zob. tegoż: Katalog rękopisów B ib lio te k i Uniwersy­
te tu  J a g ie llo ń sk ie g o , o z .1 -2 , Kraków 1877-1891.

44 Liczba w yliczona na podstawie danyoh zawartyoh w: E.H.Wyczawski, 
B ib lio te k i p a ra fia ln e  w d ie o e z j l  krakowskiej u schyłku XVI w .,
PS 6 /1 9 5 3-1954 /, 114-142; 7 /1 9 5 5 /, 27-68, 159-173.

45 PS 7 /1 9 5 5 / 42.
46 Encyklopedia Wiedzy o K s ią ż o e . . . ,  k o l. 374.
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TEKTH LATEINISCHER KIRCHENVATER IN POLNISCHEN SAMMLUNGEN DES MITTELALTERS UND DER RENAISSANCE
/Zuaammenfassung/

Daa referat wurde auf der Grundlage der Analyae erhalten- 
gebllebener Bestand8verzeichniase und Katalog* hiatoriacher 
BHohersammlungen auagearbeitet.

Zu Beginn wurde die Tatsaohe unterstrlohen, dasa dle ersten 
Apostel des Chrlstentuma auf polniachem Boden Benediktiner waren, 
die die Chriatianiaierung Polena gleichaam mit der patristiachen 
Epoohe verbanden. Die Benediktiner legten auoh den Grund zur eraten 
der gegenwHrtlg bekannten BHohersammlungen in Polen. Daa aua dóm 
Jahre 1110 stammende Be8tandaverzeiohnia der Sohatzkammer des 
Krakauer Kapitela regiatriert auoh Texte der KirchenvHter, haupt- 
sHohlich des hl. Gregor d.Gr. Ein zweitea bekanntes mittelalter- 
llches BHoherverzeichnis ist auoh im Kodex des Krakauer Kapitela 
erhaltengeblieben und kann Z. Budkowa zufolge auf die Wende vom 
12. zum 13. Jahrhundert datiert werden. Besitzer dieser BHcher- 
aammlung war wahrscheinlioh der Biachof Iwo Odrowąż. In diesem 
Verzeichnia finden aich unter den in 32 Kodexen enthaltenen 41 
Titeln 13 Titel mit patrlstlschen Texten, von denen sioh 11 auf 
lateinische KirchenvHter beziehen. Da keine Hhnlichen Bestands- 
verzelohniase aua dem 13. und 14. Jahrhundert erhaltengeblieben 
sind, die patristische Werke in polnischen BHchersammlungen dieser 
Zeit beinhalten, kann man lediglich auf der Grundlage der erhal- 
tenen Kodexe von ihrer bezeugten Anwesenheit in den mittelalterli- 
ohen BHchersammlungen aprechen. GestHtzt auf diese Methode wurde 
das Auftreten der Werke des hl. Gregor d.Gr. in den damaligen 
BHchersammlungen dargestellt; wegen der zeitlichen Begrenzung des 
Referates wurden die anderen lateinischen VHter nur erwHhnt.

Dann wurde, urn auf dem Gebiet des Krakauer Milieus zu blei- 
ben, der Inhalt des von Pater I. Polkowski verHffentlichten drit- 
ten BHcherverzeichniaaea aus der Bibliothek des Krakauer Kapitels 
vorgestellt, das aua dem 15. Jahrhundert oder vom Beginn des 16. 
Jahrhunderts stammt und ausser Handschriften schon dle ersten 
DrHoke beinhaltet. Unter den 244 Einheiten dleaes Verzelchnisses 
finden wir Texte der KlrchenvHter in 30 Einheiten, die 70 Titel 
lateinischer KirchenvHter und patrlstischer Sohriftsteller um- 
fassen. Von diesen 70 Titeln beziehen sioh 34 auf dle Werke des 
hl. Augustin und 18 Titel auf die doppelt vorkommenden vollstHndi- 
gen Werke des hl. Gregor d.Gr. Danach finden wir im Verzeichnis 
je 5 Titel der Werke des hl. Hieronymus und von Boethius, je ein- 
mal die Homilien des hl. Ambrosius, des hl. Leo d.Gr. und des hl* 
Beda Venerabilis. Elnmal verzelohnet sind auoh Texte dea hl. Isidor 
und v<n Orosius /hier wahrscheinlioh ein Lesefehler: Origenes, da 
der Titel "Super Cantica" lautet/, und nooh einmal verzeiohnet ist 
Claudianus Claudius.

Dieser Katalog versetzt una aohon in die iienaiasancezeit.
PHr diesen Zeltraum wurden auf der Grundlage frHherer Unterau- 
ohungen sowie Bibliographlen - J.Czernlatowioz, Cz.Mazur, Recepcja
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antyku chrześcijańskiego w Polsoe /Dle Rezeptlon des ohristliohen 
Ałtertums in Polen/. Bd.I: 15.-18. Jh. Tell i: Autoren und Tezte, 
Lublin 1978; Tell 2: Doktrinelle Probleme und Gesohiohte des 
FrOhehristentums, Lublin 1983 - dle statistlsohen Angaben vorge- 
stellt, dle dle Druokausgaben der Klrohenv8ter ln Pełen und dle 
bel uns bekannten fremden Druokausgaben in dieser Zelt betreffen.FHr diese %eit sind bel uns schon dis Werke von 25 Yertretern 
der latelnischen und 25 Yertreter der grieohisohen Patristik ln 
48 polnlschen und 147 fremden Ausgaben bekannt. Unter den patris- 
tisohen Druoken stammen allein 42 Ausgaben aus Basel. In den 
untersuohten Bdohersammlungen treten sle in untersohledlichem 
Orade auf; anndhernd kann man ihren Bestand mit etwa 10% aller 
untersuohten Sammlungen angeben, dle hauptsdohlioh Personen ge- 
hHrten, welohe sioh mit der geistliohen Lehre besohHftigten.
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WPŁYW PISM OJCÓW KOŚCIOŁA
NA TEORIĄ I PRAKTYKĄ KAZNODZIEJSKĄ W POLSCE W I I I  W.

"Azaż n ie  l e p ie j  s t a ć  przy starodaw nyoh, 
pewnych a dośw iadczonych p a sterza ch  i  dok­
to r a c h , k tć r e  Pan Bćg na to  d a ł K o śc io ło ­
wi swemu, aby pism a praw dziw ie w ykłada­
l i . . . " .

Te słow a  czytamy w przedmowie do " P o s t y l l i  w ięk szej"  Jaku­
ba Wujka^. Wiemy d o sk o n a le , że Wujek i  P io tr  Skarga z n a l i  pism a  

Ojcćw K o śo io ła , z n ich  o z e r p a li  g łę b o k ie  t r e ś c i  i  u d o s tę p n ia li  j e  
swoim on yte ln ik om . Ioh w ie lo ś ć  wypływa z w ie lk o ś c i  Ojcćw. N ie t r z e ­
ba teg o  tw ie r d z e n ia  dow odzić.

Gdy w n astępnych  w iekach  znajom ość pism  p atrystyozn yoh  b y ła  
m n iejsza  n iż  w o k r e s ie  R enesansu, o b n iż y ł s i ę  t e ż  poziom kazno­
d z ie js tw a  p o ls k ie g o . Wiadomo p ow szech n ie , że O św ieoenie p a tr y s ty -  
ką s i ę  n ie  zajm ow ało. J e ś l i  p o ja w ia ły  s i ę  o y ta ty  z pism Ojoćw Koś­
o io ła ,  w k azan iach  z tych  czasćw , to  m iały  one za  c e l  jed y n ie  ioh  
ozdobę. Z asad n icze argumenty czerpano n ie  z Pisma św. i  nauki 
Ojoćw K o śo io ła , a le  z d ośw iad czen ia  i  rozumu.

Co nowego w t e j  spraw ie w nosi w iek  XIX? Jak i b ył wpływ pism  
Ojcćw K o śo io ła  na t e o r ię  i  praktykę k a zn o d z ie jsk ą  w P o lso e  w XIX 
wieku?

Odpowiadając na to  p y ta n ie  n ajp ierw  spćjrzm y na t e o r ię  / t ę  
poznać ł a t w ie j ,  bo tek stćw  j e s t  m n ie j / ,  a n a stę p n ie  zajrzyjm y do 
111-w leczn ych  kazań.

P o lsk a  t e o r ia  k a zn o d z ie jsk a  r o d z i s i ę  zasad n iozo  w p o ł.  X II  
w ., a le  ju ż  w c z e ś n ie j ,  bo w końcu XVIII w. mamy p ierw sze zręby t e j  
t e o r i i  w p o s ta c i  zarząd zeń  biskupćw i  l is tó w  p a s te r sk ic h ;  wymieńmy 
tu  ohooiażby jednego z n a jle p sz y c h  rządoćw d ie c e z j i  w 2 . p o ł.  XVIII 
w. bpa p ło c k ie g o  M .J .P on ia tow sk iego , p ć ź n is j s z e g o  abpa g n ie ź n ie ń -

1 P o s t y l la  C a th o lic a  to  j e s t  K azania na Ew angelie n ie d z ie ln e  y 
o d św iętn e przez c a ły  rok według wykładu samego prawdziwego Koś­
o io ła  s .  pow szeohnego, Kraków 1579, s.X IX .
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sk leg o  1 prymasa P o ls k i .  W swyoh zarząd zen iaoh  i  l i s t a o h  p a s t e r ­
sk ic h  nakazywał on kaznodziejom  powraoać do źr ó d e ł i  o p ie r a ć  s i ę  
na wzoraoh Ojców K o śc io ła , a zw ła szcza  na P o s t y l l i  J.W ujka, gdyż 
tam w ła śn ie  b y ły  o b f i t e  o y ta ty  z pism  p a try sty czn y ch ^ .

W p ierw szyoh  la ta c h  XIX w. t e o r ia  k a zn o d z ie jsk a  w P o lsc e  
k s z t a ł t u j e  s i ę  w o p a rciu  o wzory i  t łu m a czen ia  d z i e ł  fr a n c u sk ic h .
Na p o le o e n ie  abpa g n ie ź n ie ń sk ie g o  Ignacego R aczyńsk iego p rzetłum a­
czono i  wydano p o d ręczn ik i do wymowy i  t e o l o g i i  p a s to r a ln e j : "Za­
sady wymowy św ię te j  "** i  " T eo log ia  p a sto ra ln a " * : N ie znajdujemy 

w n ich  w ięk szego  z a in te r e so w a n ia  Ojcami K o ś c io ła , a le  ty lk o  o g ó l­
ny uwagę, że w praoy k a z n o d z ie jsk ie j  n a leży  k o r z y s ta ć  z ic h  p ism .

Autor p ierw szego  p o lsk ie g o  p od ręczn ik a  do h o m ile ty k i k s .J a n  
S k id e ł ł^ ,  p isz ą o  o rod zajach  dowodów w k a za n iu , u le g a  w yraźnie  

wpływom O św ieoen la , poniew aż d op iero  na trz ec im  m ie jsc u , po dowo­
dach em pirycznych i  ra c jo n a ln y ch , wymienia dowody z "powagi" cz y ­
l i  z Pisma św. i  nauki Ojców K o ś c io ła . Z a in teresow an ie  tek stam i 
Ojców K o śo io ła  i  w yk orzystan ie  ic h  do k a zn o d z ie jstw a , zajm uje w po­
d ręczn ik u  S k id e ł ły  ty lk o  k i lk a  s t r o n . J e s t  tam bardzo p obieżny za ­
ry s  wymowy c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  Autor wym ienia im iona k ilk u n a stu  Oj- 
oćw K o śo io ła  i  ic h  w a ż n ie jsz e  d z ie ła .

K s .S k id e ł ł  zw iązany b ył ze środow iskiem  w ileń sk im . Wykładał

2 Zob. O rd in atio  e t  R eguła pro S em in a r lls  D io e o e s ls  P lo c e n s ls ,  w: 
R ozporządzen ia y Pisma P a s te r s k ie  Za Rządów J .O .X ię c ia  IMCI Mi­
ch a ła  J erzeg o  P oniatow sk iego  B iskupa P ło c k ie g o  Do D yecezyi P ło o -  
k le y  Wydane d la  wygody te y ż e  D y ecezy i, zebrane 1 do Druku poda­
n e , Warszawa 1785, t . l ,  69 -72; p o r . ta k że: L is t  P a s te r sk i do 
Obojga Stanów D yecezy i P ło c k ie j ' ta k  Duchownego jak  i  Ś w ieck ieg o , 
w: R o z p o r z ą d z e n ia .. . ,  jak  w yżej, 3 9 1 -5 8 9 , s z c z e g ó ln ie  4 1 5 -4 3 1 .

3 J .B .H ed o in , Zasady wymowy ś w ię t e j ,  Warszawa 1809.
4 T e o lo g ia  p a sto r a ln a  c z y l i  sposób k ierow an ia  duszami 1 zarząd zan ia  

dobrami p a r a f i i ,  bmw, t . 1 - 2 .
5 C e ln ie js z e  p raw id ła  h o m ile ty k i c z y l i  wymowy k a z n o d z ie j s k ie j ,

W ilno 1835.
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w W ilnie w Akademii Duchownej, w la ta ch  dwudziestych i  t r z y d z ie s ­
tych  XIX wieku. Jego uczniem był Ignaoy H ołow iński, wybitny pro­
fe so r  1 rek tor  Akademii Duchownej w W iln ie , p rzen ies io n ej w 1842 r .  
do Petersburga. Hołowiński wykładał w Akademii hom iletykę i  patro­
lo g ie  * la taoh  1842-1855. Od tego ozasu połąozen ie  dwu przedmio­
tów! p a tr o lo g ii  1 hom iletyk i w osobie jednego profesora  bedzie  
s le  często  powtarzaó w Akademiach Duchownyoh: Warszawskiej i  Pe­
tersb u rsk ie j oraz w sem inariaoh zaboru ro sy jsk ieg o  aż do czasu  
I wojny św iatow ej. Hołowiński w awoioh wykładach ostro  krytykował 
kazania oświeceniowe jako czoze , ja ło w e , w ktśryoh brak nauki Bo­
żej Pisma św. 1 nauki Ojców K ośo io ła . Za ż y c ia  n ie  zdążył jednak 
opublikowaó podreoznika do h o m ile ty k i, który ukazał s i e  d op ie io  
w cztery  la ta  po jego śm ie r c i, odtworzony z rękopisów autora , no­
ta tek  uczniów oraz opublikowanych uprzednio fragmentów^. Nie j e s t  
to w lec oa łk ow icie  wykończone d z ie ło .  Braki te  n ie pom niejszyły  
jego znaczen ia  w h i s t o r i i  t e o r i i  kaznodziejstw a p o lsk ieg o , w k tó ­
rej Hołowiński z a ją ł trw ałe m ie jsce . Pył on pierwszym na ziem iach  
p o lsk ich , k tóry tak szeroko za in teresow ał s i e  pismami Ojców Koś- 
o lo ła  i  wprowadził je  do t e o r i i  i  praktyki k a z n o d z ie jsk ie j . Pod- 
reoznik H ołowińskiego uczy poznawaó wzory k a zn o d ziejsk ie j wymowy 
na przyk ładzie  pism Ojców K o śo io ła . Autor ogranicza s i e  do m ini­
mum wiadomości z ży c ia  Ojoów, a wskazuje jak w k azn od ziejstw ie wy­
korzystań ic h  te k s ty  i  ich  s t y l .  Zaleoa w tym c e lu  słuchaozom uczyó 
s ie  na pamieó fragmentów h o m ilii 1 mów Ojców K ośo io ła . P rzestrzega  
też  przed ich  błędami i  wadami. Charakteryzując, np. T ertu lian a  
powie: "Jego władanie mową, godne naśladowania", a le  równocześnie 
doda: "Unikaó n ależy  jego niezwykłych wyrażeń, przerażających i  n ie  
spotykanych obrazów, a nade wszystko s tr o n ió  trzeba od górujących  
dążności w jego  dowodzeniu, gdyż w iecej b lje  jak przekonywa" .

W pismaoh Ojców K ośoio ła  w idzi Hołowiński bogactwo tr e ś c i  
wynikające z wyjątkowej znajom ości Pisma św ., którą zdobywali oni 
przez rozm yślania, kontem plaoje, praktykę i  głęboką r e f le k s je  nad

6 Hom iletyka, Kraków 1859 
T Tamże 54.
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Słowem Bożym. H ołow ióski p o d k reśla  t e ż  w ie lk ie  ro zezn a n ie  Ojców 
K o śc io ła  w r e a l ia c h  ów czesnego św ia ta . C zerp a li on i bowiem z tyoh  
re a lió w  rzeczow e argumenty d la  zobrazow ania prawdy, k tó rą  wykła­
d a l i ,  d o s tr z e g a li  t e ż  i s t o t n e  e g z y s te n c ja ln e  p y ta n ia  słu ch aozy  
odpow iadając na n ie  Słowem Bożym. Ioh nauki były na w skroś prak­
ty czn e  zm uszające do konkretnych wniosków m oralnych. B o ło w iśsk i 
zam ieszcza  t e ż  w swym p odręczniku  a n to lo g ię  tek stów  Ojców K ośc io ­

ła  /h o m il ie ,  kom entarze, mowy, k a te c h e z y / we własnym tłu m aczen iu .
K olejny au tor z teg o  czasu  Augustyn L ip n ick i w podręczniku  

p t .  "Zasady k azn od ziejstw a"  c y tu je  za  H ołow iśskim  praw ie w sz y s t ­
k ie  w yją tk i z pism  Ojców K o śc io ła  oraz io h  k rytyozn ą ocen ę . Roz­
w ija  on jednak s z e r z e j  p raw id ła  k o r z y s ta n ia  z pism Ojców K o śc io ła .  
Oto n ie k tó r e  z n ich :
1. S taraó s i ę  zrozum ieć c e l  pism a, punkt w y jś c ia ,  sposób przed­

s ta w ie n ia  tem atu;
2 . p i ln ie  uważać ozy au tor mówi od s i e b i e ,  czy  w im ien iu  K o śc io ła  

jako Doktor K o śc io ła , z urzędu i  p rzekon an ia  o n ieom yln ośc i 
prawd p rzez s i e b ie  g ło szo n y ch ;

3 . p a tr ze ć  na k s ię g i  Ojców jako na t e k s ty  świadków i  s łu ch a czy  
żywej nauki K o śc io ła ;  w tym ś w ie t le  rozw iązyw ać w sz y s tk ie  tru d ­
n o ś c i ,  m ie jsc a  za w iłe  i  n ie ja sn e  w pismach Ojców;

4 . c z y ta ją c  w ybierać n a j le p s z e  k s i ę g i ;  rozczytyw ać s i ę  w jednym 
umiłowanym a u to rze;

5 . słow a Ojców K o śc io ła  brać w brzm ieniu  zwyczajnym, powszechnym 
i  naturalnym , ponieważ i  oni p i s a l i  d la  użytku w iernych  so b ie  
w sp ółczesn ych  w ta k i w ła śn ie  sposób^ .

Kontynuatorami m y śli H ołow iń sk iego  i  L ip n ick ie g o  b y l i  w Pe­
tersb u rgu  k s.A lek sa n d er  Ważyński i  k s.A n drzej Retke -  następoy  
H ołow iń sk iego  na k a ted rze  a k a d em ick iej. Obydwaj jednak w sw oioh  
podręczn ikach  h om iletyczn ych  p i s a l i  na tem at Ojców dużo m niej i  n o-  
wyoh m y śli n ie  w n o s i l i .

8 Zob. A .L ip n ic k i, Zasady k a zn o d z ie jstw a  c z y l i  nauka opowiada­
n ia  s ło w a  B o żeg o , op arta  na podaniaoh i  wzorach Pisma Ś w ię te ­
go Ojców K o śc io ła , poważnych p isa r z y  i  kazn odziejów  p o ls k ic h ,  
W iln o  1 8 6 0 , t . 3 , c z . 1 ,8 2 -8 3 .
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Przejdźmy teraz do ukazania powiązań teorii kaznodziejstwa 
z literaturą patrystyczną w warszawskim ośrodku naukowym.

W 1816 r. na Uniwersytecie Warszawskim zostaje powołany Wy­
dział Teologlozny. Pierwszy rektor uozelni ks.Wojoieoh Szwejkowaki 
profesor teologii pastoralnej i wymowy kaznodziejskiej nie pozo­
stawił po sobie śladów zainteresowania się patrystyką, mimo że 
był oenionym kaznodzieją. Ulega on wyraźnie wpływom prądów Oświe- 
oenia.

Sytuacja zmienia się zaśadniozo na Akademii Duchownej w War­
szawie, otwartej w 1837 roku. Wśród powołanych wówozas jedenastu 
katedr była również katedra patrologii 1 homiletyki teoretycznej 
1 praktycznej z uwzględnieniem literatury polskiej. Profesor kie­
rujący tą katedrą miał sześó godzin zajęó tygodniowo: trzy godzi­
ny na patrologię i trzy na homiletykę. Katedrę tę obejmowali kolej 
no w lataoh 1837-1867:ks.Adam Szelewski, ks.Jan Mętlewlcz 1 ks.Jó- 
zef Szpaderski Profesorowie ol byli bardziej homlletami niż pa- 
trologami, a wykłady z patrologii traktowali usługowo w stosunku 
do homiletyki*^. Dziełami Ojoów Kościoła zajmowali się w wykładaoh 
o tyle, o ile miały one służyó przyszłym kaznodziejom jako wzory 
wymowy.

Dzięki zabiegom Szelewsklego powstało przy Akademii pismo 
teologiczne, "Pamiętnik Religijno-Moralny" wydawane w lataoh 1841- 
1862, które postawiło sobie za jeden z celów drukowanie prac zwią- 
zanyoh z życiem 1 działalnośolą Ojców Kościoła. Opublikowało ono 
ponad 50 homilii patrystycznych w tłumaczeniu księży: Pawła Rze­
wuskiego, Anzelma Załęskiego i Macieja Jeżowskiego. Ponadto Szelew 
skl i Szpaderski na łamach tego pisma podejmowali kilkakrotnie te­
mat powrotu do pierwszorzędnych źródeł kaznodziejskich: do Biblii 
i pism Ojców Kośoioła. Był to według nich zasadniczy warunek pod­
niesienia poziomu kaznodziejstwa polskiego.

9 Zob. W.Wojdeokl, Homiletyka 1 profesorowie homiletyki w Warsza­
wie w XIX i XX wieku, w: Trzysta lat seminarium Duchownego św. 
Jana Chrzcloiela w Warszawie 1682-1982, Warszawa 1983, 408.

10 Tamże 409-410.
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In teresu jąca  i  nowa na ówczesne ozasy j e s t  propozycja k s .J a ­
na z Górecka /Jan  O lszań sk l/ profesora f i l o z o f i i  w Akademii Du­
chownej, zawarta w d z ie łk u  "0 edukacji duohownyoh". Proponuje on, 
aby wprowadzaó do w ykszta łcen ia  seminaryjnego ohrestom atię z pism 
Ojców K ośc io ła . Dobre nauczanie hom iletyki to  według niego pozna­
wanie wzorów wymowy z pism Ojoów, a szczeg ó ln ie  h o m ilii p a try sty cz­
nych jako najw łaściw szej formy przepowiadania k ośc ie ln eg o * * .

0 zainteresow aniu  s ię  l i t e r a tu r ą  patrystyczną przez zarząd 
Akademii, śwladozy warunek postawiony zdającym egzamin konkursowy 
na ob jęo le  katedry p a tr o lo g ii  i  hom iletyk i w roku 1858 -  przedsta­
w ien ia  pracy w języku łacińsk im  na temat wykorzystania pism Ojców 
K ościo ła  w t e o lo g i i ,  a w szczeg ó ln o śc i wykazania s i ę  znajomośoią 
pism św.Jana Chryzostoma jako krasomówoy k o śc ie ln eg o . Na tym egza­
m inie najwyższą notę otrzymał k s .J ó z e f  Szpaderski i  on ob ją ł ka­
tedrę w 1859 roku. Jego dorobek popularno-naukowy j e s t ,  jak na 
ówczesne czasy , imponujący. Do najw ażniejszego d z ie ła  n a leży , 
obok "P atrologii"*^ , dwutomowy podręcznik "0 zasadach wymowy mia­
now icie k o śc ie ln e j" * 3 . Podaje w nim k ilk a  powodów, d la  których  
kaznodzieja powinien s i ę  interesow aó pismami Ojców, bowiem zawarta 
j e s t  w nich nauka Boża, należąoa do tra d y o ji ustn ej K ośc io ła  oraz 
prawidłowa in terp re ta o ja  Pisma św. Ojoowie K ościo ła  b y li  ludźmi 
św iętym i, b y li  świetnymi mówoami i  kaznodziejam i. Ioh tek sty  to  
w dużej mierze te k sty  k azn od ziejsk ie: mowy, h om ilie , k atechezy. 
Szpaderski u za leżn ia  skuteczność przepowiadania od znajomości 
pism Ojców i  um iejętnego z nioh korzystan ia** .

Po p rz e n ie s ie n iu  Akademii Duchownej z Warszawy do Petersburga  
w 1867 r . Warszawa p rzesta je  byó teologicznym  ośrodkiem naukowym. 
Również 1 w Akademii Duchownej w Petersburgu po śm ierol Hołowiń- 
sk iego  obniża s i ę  poziom naukowy. Dopiero ob jęo le  w Akademii urzę­
du rektora przez A lbina Symona w 1884 r . przyczynia s i ę  do rozwoju

11 Jan z Górecka, 0 edukacji duchownych, Warszawa 1849, 109-110.
12 J .S zp ad ersk i, P a tro lo g ia  /Ojooznawstwo/ albo Nauka o Ojoaoh 

K ościo ła  K atoliok iego  i  znakomityoh p isarzach  k ośo ie ln yoh , 
Kraków 1879, t .1 - 2 .

13 J .S zp ad ersk i, Zasady wymowy mlanowioie k o ś o ie ln e j , Kraków 
1870-1871; t .1 - 2 ,  XV, 333, 519.

14 Tamże t . l ,  36-37 .
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tej uozelnl oraz ponownego wzrostu zainteresowań homiletyką i pa­
trologią. Katedrę tę nadano wtedy ks.Andrzejowi Retke, autorowi 
podręoznlków ze swojej dziedziny***. Retke nie wniósł oryginalnyoh 
myśli do teorii kaznodziejstwa, zwróolł jednak uwagę na homilie 
Ojoów jako godne czytania, powtarzania na ambonie i naśladowania*** 
Uczniowie Retkego: Władysław Krynicki, Marian Nassalskl, Antoni 
Szlagowski na przełomie XIX 1 XX w. propagowali wykorzystywanie 
pism Ojców Kościoła w kaznodziejstwie.

Władysław Krynioki w podręczniku "Wymowa święta" umieścił 
wzory wymowy kaznodziejskiej z pism Ojców Kościoła, dająo jak Ho- 
łowiński i Lipnicki obszerne o nich informacje*?. M.Nassalskl w 
miesięczniku "Homiletyka", powstałym w 1898 r. Szeroko propagował 
pisma Ojców Kościoła jako bardzo pożyteczne dla odnowy kaznodzlej 
stwa polskiego. Pierwszy artykuł, jaki redaktor umleśoił w "Homi­
letyce", wyjaśniał potrzebę czytania pism Ojców Kościoła przez 
współczesnych kaznodziejów. Stwierdza w nim autor, że pisma Ojoów 
Kościoła, zaniedbane przez duchowieństwo i nauczanie seminaryjne, 
dają szansę poznania Pismaśw. w jego prawdziwym 1 autentycznym 
znaczeniu. Pisma Ojców Kościoła torują drogę do lepszego zrozumie­
nia nauki katolickiej, widać w niej rozwój dogmatów, a wszystko 
zostało przedstawione w formie kazań, homilii, katechez. Ojcowie 
Kościoła znali dusze i seroa swoich słuchaozy. Znakomici kazno­
dzieje polscy z przełomu XVI 1 XVII w. oraz kaznodzieje franousoy 
XVII w. poznawali tajemnice kaznodziejstwa z tekstów Ojców Kościo­
ła*'.

W kolejnych artykułach z tej dziedziny, autorzy "Homiletyki" 
wyjaśniają, że od Ojców Kościoła kaznodzieje winni się uozyó po-

15 Zob. A.Retke, Enohiridionhomileticas, Petropoll 1886. Por. 
tenże, Compendium patrologiae, Petropoll 1886.

16 Retke, Enchiridion homlletioae, lit.
1T Wymowa święta, Poznań 1921^, 136-284.
18 Elp, O czytaniu Ojoów Kościoła, "Homiletyka", 1/1898/ 9-16.
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ważnego podejmowania swego zad an ia , u m ie ję tn o śc i używania darów 
Duoha Ś w ię teg o , przykładu m iło ś o i  i  p o św ięc en ia  d la  s łu ch a czy  
oraz znajom ości eg z eg e zy . S zo z e g ó ln le  in te r e s u ją c y  j e s t  tu  a r ty k u ł 
A .S zlagow sk iego  "Wymowa p ierw szych  wieków", g d z ie  podsumowująo 
h i s t o r i ę  wymowy p ierw szyoh  p ię o iu  wieków c h r z e ś c ija ń s tw a , nazywa 
t e  czasy  "kryn icą n iew ysłow ion ego  smaku, s t y lu ,  p o e z j i ,  zap a łu " .
U Ojców K o śo io ła  w id z i najw yższe wzory przem awiania c z y s to  k o ś­
c ie ln e g o ,  a zach ęoająo  w sp ółczesn ych  do k o r z y s ta n ia  z pism  Ojców 
pow ie: "im k to  w ięc e j  s i ę  do n ioh  z b l iż y  duchem i  sposobem w y sła ­
w ia n ia , tym wyżej s ta n ie  w k a z n o d z ie js tw ie  i  w ięo ej pożytku przy­
n i e s i e " ^ .

Przenieśm y s i ę  te r a z  na teren y  p o ls k ie  zaboru a u s tr ia c k ie g o .  
Pierw szy p od ręczn ik  do t e o l o g i i  p a s to r a ln e j  wydany we Lwowie w 1884 
r . ,  napisany p rzez k ilk u  k s ię ż y  obrządku ła c iń s k ie g o  /m .in .  k s .Z a ­
g ó r s k i / ,  oparty z o s t a ł  na te k s ta c h  Ojoów K o ś c io ła , źród łaoh  so b o -

20rowych oraz podręczn ikach  n iem ieck ich  . Mimo że au torzy  cz y n ią  
l i c z n e  o d n ie s ie n ia  do pism  Ojców K o śc io ła , to  jednak mówią one 
b a rd z ie j  o te c h n ic e  g ło s z e n ia  kazań n iż  d a ją  możnośó p oznania  
l i t e r a t u r y  p a tr y s ty c z n e j .

W ybitni p ro feso ro w ie  p a s t o r a l i ś c i  z 2 . p o ł .  XIX w. na Wydzia­
l e  T eologioznym  U n iw ersy tetu  J a g ie l lo ń s k ie g o  k s .J ó z e f  W ilczek^^, 
k s .J ó z e f  Krukowski22 n ie  w ie le  podają m a te r ia łu  w swych p odręcz­
n ik a ch , by można b y ło  mówić o ic h  za in ter eso w a n iu  p a tr y sty k ą  w 
przepow iadaniu  k o śc ie ln y m . P ow tarzają  w sk r ó o ie  m y śli zaw arte ju ż  
w cz eśn ie j  w p o lsk ic h  p od ręczn ik ach . Podobnie nowych m y śli n ie  z n a j -

19 A .S z la g o w sk i, Wymowa p ierw szyoh  wieków. P r e le k c ja  z H om iletyk i 
w ygłoszona na r o z p o c z ę c ie  roku szk o ln ego  1898 /9  w Seminarium  
Warszawskiem d n ia  5 X 1898. "H om iletyka", 4 /1 8 9 9 /  385 / c a ło ś ć  
3 7 7 -3 8 5 /.

20 Zob. T e o lo g ija  p a s te r sk a  z różnych autorów  a s z c z e g ó ln ie  z Oj­
ców ś ś .  zeb ran a . Wydana na k o rzy ść  sem inarium  chłopców a r o h l-  
d ie o .  lw ow skiej p rzez  k ilk u  k s ię ż y  obrządku ła o lń s k ie g o ,  Lwów 
1844, t . l ,  103-140 .

21 P a sto ra ln a  o h o m ile ty c e , Kraków 1864, 28 .
22 T e o lo g ia  p a sto r a ln a  k a to l ic k a  d la  użytku  sem inariów  duohownyoh, 

Lwów 1874, 33 .
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dujemy w p odręczniku  k s .B ro n is ła w a  M arkiew icza p t .  "O wymowie 
k azn od zie  j  s k i  e j "23.

Zamykająo te n  p rzeg lą d  XIX-wi^oznej t e o r i i  k a zn o d z iejstw a  
pod kątem z a in te r e so w a n ia  p a tr y sty k ą  oddajmy na k on ieo  j e s z c z e  
raz g ło s  Antoniemu Szlagow skiem u, k tóry  w roku 1908 p is z e :  "Ojców 
św ię ty c h  k a z n o d z ie ja  w in ien  w ziąć so b ie  za n a u c z y c ie l i  i  przewod­
ników w trudnym zaw odzie mówoy k o ś c ie ln e g o . Oni bowiem b l i s c y  by­
l i  k o leb k i K o ś c io ła , p e łn i  ducha Bożego, w ie lc y  gen iu szem , b ogaoi 
m yślą , p r z e o b f ic i  uczuoiem , w praw ieni do p u b liczn eg o  przem awiania  
i  n au czan ia , zn ający  d osk on ale  ta jem n ice  s e r c  lu d z k ich  oraz ic h  
s k ło n n o ś c i ,  w swych wiekopomnyoh pism ach p o z o s ta w ili  d la  kazno­
d zie jów  skarby n iew yczerpane f  n ie d o ś c ig łe  w z o r y " 2 \

Przy badaniu i  w y ja śn ia n iu  pism  Ojców K o śc io ła  n a leży  według  
S zlagow sk iego  trzym ać s i ę  n astęp u jąoych  wskazówek: "gdy n ie  można 
oddawać s i ę  c z y ta n iu  w sz y s tk ic h  pism Ojców, to  trz eb a  wybrać te  
przede w szystk im , k tó r e  odpow iadają n a jw ięce j pow ołaniu  i  usposo-* 
b le n iu  k a z n o d z ie i .  / . . . /  Dobrze jed n ego  z n ich  / . . . /  obrać i  w j e ­
go mowy wczytyw ać s i ę ,  tłum aczyć i  p rzera b ia ć  d la  w łasnego p o ży t­
ku i  w yrob ien iu  s i ę " .  C ytaty w k azan iach  winny być k r ó t k ie ,  d osa­
dne, w umiarkowanej l l o ś c i 2 5 .

Przejdźmy te r a z  do p rak tyk i k a z n o d z ie js k ie j  i  zapytajm y  
o wpływ pism Ojców K o śc io ła  na t ę  d z ie d z in ę .  Tu ro d z i s i ę  p y ta n ie ,  
o j a k i  wpływ ch o d z i: ozy o wpływ na t r e ś ć  k azań , czy na ic h  formę 
i  języ k ?  Wydaje s i ę ,  że w a n a l iz i e  w arto sp o jr z e ć  na w sz y s tk ie  te  
e lem en ty . Trzeba jednak za z n a c zy ć , że uchw ycenie te g o  wpływu j e s t  
tu  dużo t r u d n ie j s z e .  O góln ie można p o w ie d z ie ć , że j e ś l i  w t e o r i i  
n ie  zauważono p otrzeb y  za in te r e so w a n ia  s i ę  p iśm iennictw em  p a tr y s ­
tycznym , to  rów nież i  w p rak tyce togo wpływu n ie  zn ajdziem y, choć 
mogą być o c z y w iśc ie  w y ją tk i od t e j  r e g u ły .

Po p r z e jr z e n iu  w ie lu  tomów d z ie w ię tn a sto w ie czn y ch  kazań  
nasuwa mi s i ę  w n iosek , że w p ier w sze j p o ło w ie  tam tego w ieku d ru -

23 Kraków i8 9 8 , 543 .
2* H om iletyka, PEK XV-XVI 344 . 
25 Tamże 345 .
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kowana k azan ia  n ie  m iały żadnego is to tn e g o  zw iązku z l i t e r a t u r ą  
p a tr y sty o z n ą 2 6 . Bardzo rzadko p ojaw ia ją  s i ę  w k azan iach  c y ta ty  z 
pism  Ojców, brak t e ż  w ybitnych  kaznodziejów  k o rzy sta ją o y o h  z ic h  
dorobku.

P ierw sze tłu m aozen ia  h o m il i i  i  mów Ojców K o śo io ła  d la  kaz­
n o d z ie jstw a  z a m ie ś c i ł  "Pam iętnik R elig ijn o-M oraln y"  oraz tom ka­
zań wydany p rzez  k s.P a w ła  R zew u sk ieg o ^ . Już w c z e ś n ie j ,  od roku 

1819, w "D ziejach  D obroczynności Krajowej i  Z agranicznej ku Wy­
d osk on a len iu  j e j  Służącym i" oraz w k ilk u  innyoh pism ach wydruko­
wano k ilk a n a ś c ie  tek stów  p a tr y sty c zn y ch , a le  w c e la c h  a s c e ty c z ­
ny oh i  m oralnych28.

W 2 . p o ł .  XIX w. wyraźny wpływ pism Ojców K o śc io ła  na dru­
kowane t e k s ty  kazań, na io h  t r e ś ó  i  form ę, w ldaó u ta k ic h  autorów  
ja k : Jakub F alkow ski*^ , Ignaoy H o ło w iń s k i^ , J ó z e f  S zp adersk i^^ ,

28 Zob. n p .: k s .F e l ic j a n  K onarzew ski, Kazania p asyjn e podwójne z 
dodaniem dwóch kazań na W ie lk i P ią tek  p rzez  x .F e lic y a n a  Domi­
nikana Prow inoyl P o ls k ie j ,  Warszawa 1860, 235; k s .J a n  Bogdan, 
K azania 1 mowy pogrzebow e, Warszawa 1 8 6 i,  842; k s.A n to n i 
Konrad Piram ow ioz, Mowy pogrzebowe przy zm arłych różnego wieku  
1 stan u  n ap isan e o r y g in a ln ie ,  Warszawa 1855, 315; te n ż e ,  Dwu­
l e t n i e  k a za n ia  św ią tec zn e  i  p assyon a ln e z dodatkiem  k ilk u  mów 
przygodnych n ap isan e o r y g in a ln ie ,  Warszawa 1851, t . 1 - 2 ,  269; 
k s.M arcin  K ttn igsd orfer , H om ilie k a t o l i c k ie  c z y l i  wykład św ię ­
ty ch  ew a n g e lij  na n ie d z ie le  i  św ię ta  podług 3 wyd. z r .  1828, 
tłum . k s.P aw eł R zew uski, Warszawa 1843, 437; t e n ż e ,  Kazania  
k a t o l io k ie ,  dogm atyozne, moralne i  o ta jem n icach  na w sz y s tk ie  
n ie d z ie lo  i  u r o c z y s to ś o i ,  Warszawa 1854-1855 , t . 1 - 4 ,  4 9 9 ,5 1 4 , 
572, 583; ks.Tom asz B ojanow ski, Słowo Boże we w sz y s tk ie  n ie ­
d z ie le  roku w k o ś o ie le  p arafia ln ym  ś.K rz y ża , w Warszawie opo­
w iadane, Warszawa 1853-1854 , t . 1 - 3 ,  2 8 8 ,3 0 4 ,3 3 8 ;  t e n ż e ,  P rze­
mowy p a s te r s k ie  przy sprawowaniu sakramentów św ię ty o h , Warszawa 
1855, 332; k s .J a n  Komperda, K azania p a r a f ia ln e  na n ie d z ie le  o a -  
łe g o  roku, popularne i  obrazowo ludowi opowiadane, z przedmową 
k s .  P r. A ntoniego S z la g o w sk ieg o . Wydanie nowe popraw ione, War­
szawa 1902, t . 1 - 2 ,  3 0 6 ,3 5 3 .

27 Mowy pogrzebowe wybrane z różnyoh autorów n lem ieok loh  i  z n l e -  
k tóryoh  Ojców K o śc io ła , Warszawa 1852.

28 J.M .Szym usiak , Zarys d z ie jów  p a tr y s ty k l ,  w: D z ie je  t e o l o g i i  ka­
t o l i c k i e j  w P o ls o o ,L u b lin  1 9 7 6 ,t . 3 , c z . 1 ,8 2 -8 3 .

29 B ib l io te k a  k a zn o d z ie jsk a  za w iera ją ca  k a za n ia  n ie d z ie ln e  i  św ią -  
te o z n e , W ilno 1846, t . 1 - 5 ,  3 7 6 ,4 0 5 ,4 3 1 ,4 4 7 ,4 5 1 .

30 K azania n ie d z ie ln e ,  św ią tec zn e  i  przygodne oraz a llo k u o je  miano 
w P etersb u rgu , Kraków 1867, 694.

31 K azania , Kraków 1875, t . i - 3 ,  2 4 2 ,3 2 8 ,3 6 8 . H om ilie 1 nauki n i e -
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Antonl Szlagowski**^, Władysław Krynicki****. Wymienieni autorzy pu­
b lik o w a li swoje kazania albo w osobnyoh tomaoh, albo we wspomnia­
nym czasopiśm ie "Homiletyka" wydawanym przez ks.M ariana N a ssa lsk ie  
go . Obok d z ia łu  teoretycznego zam ieszczało  ono w ie le  kazań 1 ho­
m i l i i  Ojców K ośc io ła , które s łu ż y ły  księżom n ie  ty lk o  jako wzory 
wymowy, le c z  także jako konkretne propozycje do powtarzania z am­
bony***.

Dodajmy je s z o z e , że wymienieni autorzy kazań b y l i  znawoami 
p a try sty k l; jako profesorow ie hom iletyk i a n a lizo w a li z klerykami 
te k sty  Ojców K ośc io ła , d la tego  w swoich kazaniach p o t r a f i l i  wyko­
rzystań  ten  dorobek patrystyczny n ie  ty lk o  przez wprowadzanie oy- 
tatów , a le  ducha wymowy p a try sty o zn ej, je j  języka i  s t y lu .

Można w ięc na konieo postaw ló w niosek, że wpływ pism Ojoów 
K ościo ła  na t e o r ię  i  praktykę kaznodziejską mamy wtedy, kiedy kaz­
n od zieje  znają pisma Ojców, a n a liz u ją  ioh  kazania i  h o m ilie , odkry 
wają fenomeny ioh  w ie lk o śc i,ta je m n ic e  ich  mowy, sposoby skuteczne­
go d oc ieran ia  do słuohaozy . Dopiero taka znajomośó i  umiłowanie 
Ojców K ośc io ła  może skuteozn ie  wpływać na nowe, lep sze  o b lic z e  kaz 
n odziejstw a p o lsk ieg o .

Ks. Waldemar Wojdeckl

d z ie ln e  do użytku plebanów i  kaznodziejów p o lsk ic h , Kraków 1875 
1878, t .1 - 4 ,  XIV, 255 ,307 ,344 .

32 K onferencje wypowiedziane na rek olek cjach  d la  mężozyzn, War­
szawa 1900-i915.

33 K rótkie nauki hom lletyozne na n ie d z ie le  1 u ro czy sto śc i ca łego  
roku według " P o s ty lli  k a to lio k ie j  w iększej"  ks.Jakuba Wujka, 
Włocławek 1912.

34 Zob., np .: Św. Leon W ie lk i, Mowa na u roozystośo i św .P io tra  i  
Pawła, "Homiletyka", 1 /1 8 9 8 / 128-131; św.Jan Damasceński, Ho­
m ilia  na Dzień Przem ienien ia Pańskiego, "Homiletyka" 3 /1 8 9 9 /, 
337-339; św.Grzegorz W ie lk i, Homilia XXX miana do ludu w Dzień 
Z esłan ia  Ducha Św., "Homiletyka" 3 / i8 9 9 /  96-105; św.Grzegorz 
W ielk i, Hom ilia na pierwszy d zień  Bożego Narodzenia, "Homile­
tyka", 4 /1 8 9 9 / 336-338.
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L'INFLUENCE DES ĆCRITS DES P&RES DE L'EGLISE SUR LA TH&3RIE 
ET LA PRATIQUE DE LA PRŹDICATION EN POLOGNE SU XIX SI&CLE

/Sommaire/
La predication polonaise a 1 ^poque de la Renaisaance dcit 

aa grandeur aux llena aveo la littźrature p^trigtique.
Quand oea llena 8ont devenus moina atrlcta a lagę des lumierea, 
on oonatate le deolin de la predication. Dana la premlere moitie du XIX aleolelatheorle etlapratlquede la pr^dioation-aont enoore 
Influenoeea par lea idees de 1 epóque dea lumierea. Dana la deuxl- 
eme moitie du XIX aieole apparait 1^ tendanoe du "retour aux ao- 
uroea" de la fol ohretienne, o'est-a-dire a la Bibie et aux Perea 
de l^Eglise.

Dea th^orioiena de la predication et dea preoheura ^minenta 
oomme I.Hołowidski, A.Lipnioki, J.Szpaderaki, A.Szlagowski, W.Kry- 
nlokl plaldent pour la oonnai8aance de la formę et du contenu dea homellea et dea aermona patristiquea. Ila invitent a l*enrlohia- 
aement de la predication par oea valeura. Le retour aux Perea a eu 
pour effet la parution en Pologne de pluaieura preoheura emlnenta 
ay debut du XX aieole. On peut orolre que la connaia8anoe des Perea et l'amour de leura oeuvres, de leur formę et leur contenu 
pourrait avoir enoore de noa jours une lnfluenoe avantagouae aur la pr^dioation en Pologne.



DZ!AŁ !NFORMA€YJNY

S p ra w o zd a m ! &

1 . OJCOWIE KOŚCIOŁA A KULTURA POLSKA 

U d zia ł S e k c j i P a tr y sty c z n e j  w K on gresie Teologów P o lsk io h

Na powyższym z a g a d n ien ia  sk u p iła  swą uwagę Sekoja P a tr y s -  
tyozn a  przy K om isji Nauk E piskopatu  P o ls k i podczas swego p ierw ­
szego  u d z ia łu  w K on gresie Teologów P olsk ich .obradu jąoym  14-16  
w rześn ia  b .r .  w L u b lin ie  na KUL-u na tem at: "C h rześcijaństw o a 
k u ltu r a  p o lsk a " . Obok przedpołudniow ych kongresowyoh s e s j i  p le ­
narnych, ozłon k ow le S e k c j i P a tr y s ty o z n e j , podobnie jak  w sz y s tk ie  
inne s e k c je  p r o f e s o r s k ie ,  m ie l i  do d y sp o z y o ji na w łasne obrady 
dwa p op o łu d n ia . W pierw szym , ś o i ś l e  p atrystyczn ym  sta ra n o  s i ę  
przynajm niej za sy g n a lizo w a ć wkład Ojców K o śc io ła  w k sz ta łto w a ­
n ie  s i ę  k u ltu ry  p o l s k i e j ,  w drugim ukazać wpływ s ta r o ż y tn e g o  
c h r z e śc ija ń s tw a  na tw orząoą s i ę  p o lsk ą  a r c h ite k tu r ę  i  s z tu k ę .  
Opróoz dwóch popołudniow ych s e s j i  naukowych, w późnyoh godzinaoh  
w ieczornych  odbyły s i ę  j e s z o z e  dwa sek cy jn e  sp o tk a n ia  o rg a n iza ­
c y jn e , na k tó ry ch : 1° dokonano wyboru nowego zarząd u , 2 °  p rzed y­
skutowano sz e r e g  problemów d ydak tyk i p a tr y s ty o z n e j .  W trzeo im  
dniu K ongresu, podczas s e s j i  p le n a r n e j , k s .d r  S ta n is ła w  Longosz 
z ło ż y ł  spraw ozdanie z 6 - l e t n i e j  d z ia ła ln o ś c i  S e k o ji P a tr y sty c z n e j

W obradach S ek o ji P a tr y sty c z n e j  w z ię ło  u d z ia ł w sumie 41 
osób , wśród k tórych  z n a la z ło  s i ę  tr z e o h  biskupów, wykładowców 
p a t r o lo g i i  /k s .b p  R .A n drzejew sk i, k s .b p .  E .O zorow ski, k s .b p  
W .Urban/. Na 24 d ie c e z ja ln y c h  wykładowców p a t r o lo g i i ,  r e p r e z e n -
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towanych b y ło  14 ośrodków /B ia ły s t o k ,  G niezno, Gorzów-Jordanowo, 
K atow ice, K ie lc e ,  Kraków, L u b lin , P e lp l in ,  Poznań, S ie d lc e ,  S z c z e -  
o in , Tarnów, W łocławek, W rocław /, a na 17 zakonnych, za lod w ie 4 
/XX. S e r c a n ie -S ta d n ik l,  XX.Redemptoryśoi-Tuchów, X X .M isjonarze 
św .H odziny-K azlm ierz B isk u p i, X X .M isjonarze-K raków -Stradom /.
Z p o z o sta ły c h  ośrodków d ie c e z ja ln y c h  i  zakonnych n ik t  n ie  był 
obecny, mimo i ż  regulam in  se k c y jn y , zatw ierdzony p rzez K onferen­
c ją  P lenarną E piskopatu  P o ls k i ,  zobow iązuje wykładowców d ysoy -  
p l in  sem inaryjnych  do u d z ia łu  w dorocznych sp o tk an iach ^ .

A. I S ekcyjna s e s j a  naukowa /1 4 . I X .1 983 /

P o s ie d z e n ie  otw orzył k s .d r  S ta n is ła w  Longosz, p rezes SeK cji 
P a tr y s ty c z n e j , k tóry  w ita ją o  obecnych /2 6  o só b / przypom niał, że 
S ek cja  P a try sty czn a  b ie r z e  po raz p ierw szy u d z ia ł w K ongresie  
Teologów . Ze w zględu na różnorodność problemów, k tó re  S ek cja  w in­
na przynajm niej poruszyć w ramach tem atu wyznaczonego przez Kongres 
o rg a n iz a to r zy  zd ecydow ali s i ę  ty lk o  na w y g ło sz en ie  komunikatów, któ  
re są  publikowane w n in ie jszy m  z e s z y c ie .  Na p rzew odniczącego s e s j i  
powołano k s .d r a  S z .P ie sz c z o o h a  z G niezna. Oto w ygłoszone komuni­
k aty  i  s t r e s z c z e n ie  d y sk u sj i:

1 /  D oo.dr h ab .Jan in a  C zern ia tow icz  -  P o lsk ie  opracowania  
g re ck ic h  0 0 .K o śc io ła  w XVI-XVTI wieku;

2 /  Mgr Czesław Mazur -  T eksty ła c iń s k ic h  0 0 .K o śc io ła  w z b io ­
rach p o lsk ic h  w o k r e s ie  śred n io w iecza  i  O drodzenia;

3 /  Dr Andrzej Bober SJ -  Wujek jako tłum acz 0 0 .K o śc io ła ;
4 /  K s.d r hab. W ojoiech Kania -  Król Jan S o b ie sk i żarliwym  

c z y te ln ik ie m  pism 0 0 .K o śc io ła ;
5 /  K s.d r Waldemar W ojdecki -  Wpływ ^tsm 0 0 .K o śc io ła  na t e o ­

r i ę  i  praktykę k a zn o d z ie jsk ą  w P o ls c e .
W d y sk u sji o .d r  A. B o b e r  SJ naw iązująo do w y stą p ie ­

n ia  k s .d r a  W.Wojdeckiego z w r ó o ił uwagę, że w G a lic j i  -  pomimo i ż  
w zaborze au str ia ck im  n ie w ie le  in teresow an o  s i ę  l i t e r a t u r ą  pa­
tr y s ty c z n ą  -  znane b y ły  pewne te k s ty  Jana Chryzostom a./w ydane we

i  Regulamin sek o y jn y , § 5 , "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 /  135
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Lwowie w la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h  XIX w . /  1 n ie k tó r e  tr a k ta ty  ów. 
Cypriana o r a z , że m iały  one pew ien wpływ na k a zn o d z iejstw o  owych 
czasów . S tw ie r d z ił  t e ż ,  że p od ręczn ik  p a t r o lo g i i  wydany pod naz­
w isk iem  J ó z e fa  S zp ad ersk iego  j e s t  n ie a u te n ty c z n y . S zp adersk i bo­
wiem na w łasny u żytek  p rze tłu m a czy ł /b ard zo  n ie d o k ła d n ie /  podrę­
c z n ik i J .F e s s le r a ,  k tó ry  opublikowano dwa la t a  po jeg o  ś m ie r c i .

N a stęp n ie  k s .d r  hab. E. S t a n u l a  i  k s .d r  
B. C z ę s z p o s ta w il i  p y ta n ia :  k tóry  z Ojców K o śc io ła  c i e ­
s z y ł  s i ę  w P o lso e  n a jw ięk szą  p o p u la rn o śc ią , k to  c z y t a ł  "Etymolo­
g ie "  Izydora  z S e w i l i i ,  kogo można nazwać "polskim  Ojcem K o śo io -  
ła" ?  K s.d r S z . P i e s z o z o o h  w y r a z ił p rzek on an ie , że 
k s .P io t r a  Skargę można nazwać p o lsk im  Ojcem K o śc io ła , d oc. Jan in a  
C zern ia tow icz  s t w ie r d z i ła ,  że do n a jb a r d z ie j  znanych w P o lsc e  te o  
logów s ta r o ż y tn o ś c i  n a le ż e l i  Jan Chryzostom a tak że O rygenes. 
D yskutanci w sk a z a li rów n ież na A ugustyna. Mgr Cz.Mazur z a k w e stio ­
nował adekw atność p o ję c ia  "p opularność" . Zauważył, że brak ś c i ­
s ły c h  k ry ter ió w  do "m ierzenia" owej p o p u la rn o śc i p o szczegó ln ych  
Ojców. Odpowiadając na jedno z p ostaw ionych  p y tać  mgr J .  K r z e  
m i ń s k i  s t w ie r d z i ł ,  że a lu z je  do "E tym ologii"  Izyd ora  z S a -  
w i l i i  zn a jd u ją  s i ę  w "K ronice W ie lk o p o lsk ie j"  oraz w "Kronice"
W.Kadłubka. K s.d r hab. F. D r ą o z k o w s k i  wykazywał na- 
a k tu a ln o ść  i  p rzyd atn ość pism  Ojców K o ś c io ła  do zrozu m ien ia  pod­
stawowych p o ję ć  b ib l i j n y c h ,  jak  n p .: agap e. Poinformował o b ec -  
nyoh, że to  za g a d n ien ie  o b sz e r n ie  omawia w k s ią ż c e  p t .  " E k les ia  -  
agape". Zamykając d y sk u sję  k s .d r  S z .P ie sz c z o c h  w y r a z ił przekona­
n ie ,  że sy tu a c ja  P o ls k i ,  gdy ch od zi o znajom ość l i t e r a t u r y  p a tr y ­
s t y c z n e j ,  u za le ż n io n a  b y ła  od s y t u a o j i  w ś w ie c ie .

k s .  J ó z e f  Grzywaczewski

B. I I  S ekcyjna s e s j a  naukowa /1 5  IX 198 3 /

D rugie p o s ie d z e n ie  S e k c j i P a tr y sty c z n e j  p ośw ięoon o, zgod­
n ie  z programem, wybranym zagadnieniom  z zak resu  a r c h e o lo g i i  
i  s z tu k i c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  Otworzył j e  k s .d r  S ta n is ła w  Longosz, 
p rez es  S e k c j i ,  p rze d sta w ia ją c  zgromadzonym szczegó łow y  porządek  
obrad przedpołudniow ych, na k tó r e  m iały  s i ę  z ło ż y ć  dwa r e fe r a ty
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o ra z  d y s k u s ja .  Na p rz e w o d n ic z ą c e g o  z e b r a n i a ,  w k tó ry m  u c z e s t n i ­
c z y ło  28 o só b ^p o w o łan o  d o c .d r a  h a b .B a r b a r ę  F i l a r s k ą .  W y g ło s i ła  
ona ró w n ie ż  p ie r w s z ą  p r e l e k c j ę  p t .  " ź r ó d ła  i n s p i r a c j i  n a j s t a r s z e j  
a r c h i t e k t u r y  s a k r a l n e j  w P o l s c e .  R e f l e k s j e  nad  s ta n e m  b a d a ń " , wy­
k a z u ją c ,  że  n a jw c z e ś n i e j s z e  p o l s k i e  ś w ią ty n ie  budow ano w o p a r c iu  
o s t a r o ż y t n e  w zory z a c h o d n ie  /n a w e t  z  p o ł .  IV  w . / ,  a  n ie  b i z a n t y j ­
s k i e .

D rugą p r e l e k c j ę  p t .  " D o k try n a  p a t r y s t y c z n a  w i k o n o g r a f i i  
e w a n g e l i s t a r z a  g n ie ź n ie ń s k i e g o  z XI w ie k u " , ró w n ie ż  b o g a to  i l u s ­
tro w a n ą  p r z e ź r o c z a m i ,  w y g ło s i ł  d o c .d r  h a b . T a d e u sz  D o b r z e n ie c k i .  
R e f e r a t  t e n  b y ł  fra g m e n te m  o b s z e rn e g o  p rz y g o to w a n e g o  do d ru k u  s t u ­
d ium , n a  te m a t s ły n n e g o ,  ś r e d n io w ie c z n e g o  z a b y tk u ^  g n i e ź n i e ń s k i e g o .  

Po z a s y g n a l iz o w a n iu  s t a n u  b a d a ń  z p o ł .  XIX w. i  p r z e d s ta w ie n iu  
h ip o te z y  z o s t a t n i c h  l a t  m in io n e g o  s t u l e c i a  o c z e sk im  p o c h o d z e n iu  
e w a n g e l i s t a r z a  p r e l e g e n t  z w r ó c i ł  uwagę n a  k o n ie c z n o ś ć  d o k ła d n e j  
a n a l i z y  t r o ś c i  i  i d e i  w y rażo n y ch  w i k o n o g r a f i i  z a b y tk o w e j k s i ę g i ,  
p o n ie w a ż  n i e  w y s ta r c z a  b a d a n ie  s ty ló w  1 w a r to ś c i  a r t y s t y c z n y c h ,  
j a k  t o  c z y n io n o  w w iek u  XIX. Mówca p r z e ś l e d z i ł  w ą te k  c h r y s t o l o ­
g ic z n y ,  m a r io lo g ic z n y  i  p io t ro w y  w sk a z u ją c  n a  w i e l k i e  w a lo ry  id e o ­
lo g i c z n e  i k o n o g r a f i i  e w a n g e l i s t a r z a .  W podsum ow aniu  s t w i e r d z i ł ,  
że w p rz e d s ta w io n y c h  s c e n a c h  b a rd z o  w y ra ź n ie  z a ry s o w u ją  s i ę  z a -  
o h o d n ie  id e e  t e o l o g ic z n e  s i ę g a j ą c e  p o ł .  IV  w ie k u . Ze w z g lę d u  na 
p r z e d łu ż o n e  p r e l e k c j e  i  w y cze rp an y  l i m i t  c z a s u ,  z rezy g n o w an o  z d y s ­
k u s j i .

k s .  T .C z a p ig a

C. P r o t o k ó ł

z z e b r a n i a  sp ra w o zd aw czo -w y b o rczeg o  S e k c j i  P a t r y s t y c z n e j

W g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  14 w r z e ś n ia  b r .  o d b y ło  s i ę  w a -  
rnach K o n g re su  T eologów  P o ls k ic h  w L u b l i n ie  o r g a n iz a c y jn e  s p o t k a ­
n ie  S e k c j i  P a t r y s t y c z n e j ,  zw o łan e  w c e lu  p o w o ła n ia  j e j  nowego z a -

1 P o r .  T .D o b r z e n ie c k i ,  Z ło ty  K odeks G n ie ź n ie ń s k i  / B y a n g e l i s t a r i u m /  
w B i b l i o t e c e  K a p i tu l n e j  /Ms l a / ,  I . F a c s i m i l e ,  I I .  K o m e n ta rz , 
W ydaw nictwo "A rk ad y " /w d r u k u / .
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rządu oraz om ówienia szereg u  problemów zw iązanych z polsk im  ży­
d em  p atrystyczn ym . Z ebranie o tw orzy ł p rez es  S e k c j i k s .d r  S ta n is ła w  
L ongosz, k tó ry  p o w ita ł przybyłyoh  25 u ozestn ików  oraz p r z e d s ta w ił  
porządek obrad, na k tó r e  m iały s i ę  z ło ż y ć :

1 . in form acje  d o ty czą ce  ak tu alnych  spraw ż y c ia  p a tr y sty c zn eg o ;
2 .  d y sk u sja  nad sprecyzowaniem  punktu regulam inu sekoyjnego  

od nośn ie p o ję c ia  cz łon k a  S e k cji P a tr y s ty c z n e j;
3 . spraw ozdanie sk arb nik a  S e k c j i P a tr y sty cz n e j oraz powoła­

n ie  k o m is ji re w izy jn ej celem  p r z e ję o ia  kasy od u stę p u ją ­
cego  zarządu;

4 . spraw ozdanie u stęp u ją ceg o  p r ez esa  z 6 - l e t n i e j  d z ia ła ln o ś c i  
S e k c j i P a tr y s ty c z n e j;

5 . u d z ie le n ie  ab so lu tor iu m  ustępującem u zarządow i oraz powo­
ła n ie  k o m is ji sk r u ta c y jn e j m ającej przeprow adzić nowe 
wybory;

6 . wybór nowego zarządu w sk ła d z ie :  p r e z e s , w ic e p r e z e s ,  
s e k r e ta r z ,  sk arb nik ;

7 .  w olne w n io sk i.
Na p rzew odn iczącego zeb ra n ia  powołano k s .d r a  Edwarda Stańka  

z P a p ie s k ie j  Akademii T e o lo g lo z n e j w Krakowie, k tóry  czuwał nad 
r e a l i z a c j ą  zaplanowanych obrad.

Ad 1 . N ajpierw  k s .d r  S ta n is ła w  Longosz poinform ował zebranyoh  
o dwóch nowych h a b il i ta o j a o h  1 nom inacjach na docentów: ks.dra,Em ila  
S ta n u li oraz k s .d r a  W incentego M yszora. Innym wyrazem w zrasta jąoego  
ż y c ia  p a tr y sty c zn eg o  są  n ie  ty lk o  zw ię k sza ją ca  s i ę  i l o ś ć  nowych 
p u b lik a c j i  z d z ie d z in y  antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o , a le  rów nież wzra­
s t a j ą c a  l ic z b a  h a b ilito w a n y ch  z t e j  d z ie d z in y  oraz 11 Polaków s t u ­
d iu ją cy c h  w I n s ty t u c ie  Patrystycznym  "Augustinlanum" w Rzymie*.

Ad 2 . Przeprowadzono d ysk u sję  nad spreoyzowaniem  1 punktu regu ­
lam inu sekoyjnego  d otyozącego  p r zy n a le żn o śc i do S e k c j i P a tr y s ty c z ­
n e j^ . Punkt te n  bowiem z r a c j i  sw ej n i e ś c l s ł o ś o i  od l a t  b u d z ił d y s -

1 P or. "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 /  2 1 4 -2 1 6 , 2 1 9 -218 .
2 P or. "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 / 131 ,133 ; P rotok ó ł z ukonstytuow ania  

s i ę  S e k c j i P a tr y sty o zn ej w L u b lin ie  3 XI 1977, punkt 3 , tamże 
126.
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k u sje :  k to  j e s t  członkiem  zwyczajnym a kto nadzwyczajnym, który  
z n ich  j e s t  obowiązany do o p ła ca n ia  sk ła d ek , k to  ma prawo g ło su  
czynne a kto b ie r n e . I tym razem jednak problemu n ie  rozw iązano, 
bo ze względu na p r ze c ią g a ją c ą  s i ę  d ysku sję 1 ro zb ieżn o ść  zdań, 
debatę na te n  temat p rzesu n ię to  na czas p ó ź n ie jsz y . Rozpatrzono 
rów nież p otrzebę w łą czen ia  do zarządu S e k cji s ta łe g o  p rzed sta w i­
c i e l a  a r c h e o lo g ii  c h r z e ś c ij a ń s k ie j ,  k tó ra  zgodnie z d o tych czaso ­
wym regulaminem, j e s t  d y scy p lin ą  p a tr y sty c zn ą .

Ad 3 . U stępujący skarbnik S e k cji P a try sty czn ej k s .d o c .d r  hab. 
Winoenty Myszor z ło ż y ł  spraw ozdanie ze stan u  kasy 1 j e j  w ykorzysty­
wania podczas o s t a tn ie j  k a d e n c ji. Ponieważ sprawozdanie to  zaapro­
bowano przez ak lam ację, zrezygnowano z obowiązku powoływania sp e­
c ja ln e j  k o m isji r e w iz y jn e j .

Ad 4 . U stępujący p rezes S e k cji k s .d r  S ta n isła w  Longosz krótko  
ty lk o  scharakteryzow ał d z ia ła ln o ś ć  S ek cji P a try sty czn ej w ciągu  
pierw szych  6 la t  j e j  i s t n ie n ia ,  za zn a cza ją c , że k r ó tk ie  sprawoz­
d an ie na ten  temat ju ż  publikowano*^, a o b sz e r n ie jsz e  w yg łosi za 
dwa dni na p o sied zen iu  plenarnym w a u l i .  P o d k r e ś lił  ty lk o , że b y ł 
to  czas k r y sta liz o w a n ia  s i ę  i  umacniania swej p o zy c ji wśród in ­
nych zorganizowanych s p e c ja lis ty c z n y c h  s e k c j i  p r o fe so r sk ic h . W c i ą ­
gu 6 l a t  swego i s t n ie n ia  S ekcja  zorganizow ała sam od zieln ie  lub z in  
nymi in sty tu c ja m i 6 o g ó ln o p o lsk ich  spotkań naukowych, w których  
m ogli brać u d z ia ł n ie  ty lk o  wykładowcy d y so y p lin  p a try sty czn y ch , 
a le  w szyscy za in teresow an i antykiem  ch rz eśc ija ń sk im . Przejawem 
zorganizowanego ż y c ia  p a trystyczn ego  j e s t  rów nież p o jaw ien ie  s i ę  
w tym c z a s ie  dwóch periodyków: ukazującego s i ę  trz y  razy w roku 
opracowywanego przez Katedrę P a tr o lo g i i  ATK "B iuletynu P a tr y sty c z ­
nego" jako dodatku do " C ollectan ea  Theologica"^ oraz ukazywanie 
s i ę  od połowy 1981 roku s p e c ja lis ty c z n e g o  p ó łro czn ik a  "Vox Patrum", 
wydawanego przez M iędzywydziałowy Zakład Badań nad Antykiem Chrze­
śc ija ń sk im  KUL. Ten o s ta tn i  p e łn i ł  początkowo r o lę  b iu le ty n u  in -

3 Por. S .L on gosz, 5 - l e o i e  S ek c ji P a try sty czn ej 2 /1 9 8 2 / 121-133 .
4 Por. D z ie s ię ć  numerów "B iu letynu  P atrystyczn ego" , "Vox Patrum" 

3 /1 9 8 3 / 3S8.
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form aoyjnego d la  zagwarantowania koordynaojl badali w d z ie d z in ie  
antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o , p óźn iej zaś p r z e r o d z ił s i ę  w obszerne  
pism o, wyohodząoe na r a z ie  jako s e r ia ,  zaw ierająca  a r ty k u ły , do­
kumenty, r e o e n z je , n ie w ie lk ie  przekłady i  obszerny d z ia ł  inform a­
cyjny* A k tu a ln ie  to cz y  s i ę  p ostępow an ie, mające na o e lu  o k r e ś le ­
n ie  s y tu a o j i  prawnej jako o f ic j a ln e g o  p o lsk ie g o  czasopism a p a tr y s ­
ty czn eg o .

Ad 5 . Po spraw ozdaniu p rezesa  S e k c j i ,  zeb ran i p rzez aklam ację 
u d z i e l i l i  ab so lu tor iu m  ustępującem u zarząd ow i. W odpow iedzi na 
to  u stęp u jący  p rezes podziękow ał za w spółpracę zarówno swoim 
współkolegom  z zarządu, jak  i  w szystk im  uczestnikom  S e k c j i .  Prze­
w odniczący s e s j i  k s .d r  E .S ta n iek  rów nież podziękow ał ustępującem u  
zarząd ow i, przypom inając je g o  z a s łu g i w tw orzen iu  S e k c j i P a tr y s­
ty c z n e j ,  z a ła tw ie n iu  j e j  stron y  prawnej oraz trudy w organizow a­
n iu  ży c ia  p a try sty czn eg o  w k ra ju , ozego dowodem b y ło  5 o g ó ln o p o l­
sk ich  sympozjów anukowych. N astęp n ie  powołano k om isję sk r u ta c y j­
ną w sk ła d z ie :  k s .d r  Augustyn Eokmann 1 dr S ta n is ła w  K alinkow ski.

Ad 6 . Podczas przeprow adzania wyborów zasugerow ano, ażeby na 
przew odniczącego zarządu n ie  w ybierać osoby będącej etatowym p ra -  
oownlklem KUL-u lub ATK, na co jednak wyborcy s i ę  n ie  z g o d z i l i .  
Zarząd wybierano w tajnym g łosow an iu , zw yczajną w ię k sz o śc ią  g ło ­
sów. W pierwszym g łosow an iu  -  n ajw ięk szą  i l o ś ó  głosów  o trzy m a li:

k s .d o o .d r  hab. E .S ta n u la  -  6 
k s .d r  S .L ongosz -  *
k s .d r  E .S ta n iek  -  3

Wszysoy t r z e j  z r z e k l l  s i ę  u d z ia łu  w za r zą d z ie  n ie  przyjm ująo 
fu n k c ji przew odniczącego z r a c j i  podjętyoh  a k tu a ln ie  prac i  zobo­
w iązań . Na p odstaw ie dru giego  g łosow an ia  w sk ład  nowego zarządu  
w e s z l i :

P rezes -  dr A.Bober SJ — 7
W iceprezes -  k s .d o o .d r  hab.W.Myszor -  5
S ek reta rz  -  k s .d r  B .C zęsz -  4
Skarbnik -  k s .d r  hab.F.D rączkow skl -  3

Po o g ło sz e n iu  wyników g łosow an ia  O.dr A.Bober SJ odmówił p r z y ję c ia  
fu n k c ji przew odniczącego S e k o ji,  tłum acząo s i ę  względami o s o b is ty ­
mi le c z  pod n acisk iem  zebranych o s ta te o z n ie  w yraz ił zgod ę.
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Dnia 15 IX 1983 r. na zamkniętym posiedzeniu nowego zarządu, 
powiększonego o byłego przewodniczącego ks.dr S.Longosza oraz by­
łego sekretarza ks.dr hab. E.Stanulę, zaproponowano następujące 
przesunięcia w składzie nowego zarządu:

Prezes - ks.dr B.Częsz
Wiceprezes - O.dr A.Bober SJ
Sekretarz - ks.dr hab. F.Drączkowski
Skarbnik - ks.doc.dr hab. W.Myszor

O tej decyzji powiadomił zebranych O.dr A.Bober podczas sekoyjnej 
sesji popołudniowej, na oo wyrażono zgodę. Powodem tyoh niewiel­
kich przesunięć w składzie zarządu była obawa, że Komisja Episko­
patu d/s Nauki Katolickiej może nie zatwierdzić w charakterze pre 
zesa Sekcji osoby będącej formalnie na emeryturze.

ad 7. W wolnych wnioskach przypomniano obowiązek uczestnictwa 
wszystkich członków Sekcji Patrystycznej w jej dorooznych spotka­
niach.

O. Andrzej Jabłoński CSsR

D. S p r a w o z d a n i e  
z działalności Sekcji Patrystycznej /1977 - 1983/

I. , Sekcja Patrystyozna, jako najmłodsza ze zorganizo­
wanych przy Komisji Nauki Episkopatu Polski sekoji profesorskich, 
bierze po raz pierwszy udział w obecnym Kongresie Teologów Pol­
skich. Powstała bowiem przed niespełna 6 laty przy dużym poparoiu 
J.E. Kardynała Karola Wojtyły, 3 listopada 1977 r. w Lublinie 
podczas ogólnopolskiego sympozjum naukowego, zorganizowanego 
przez Międzywydziałowy Zakład Badań nad Antykiem Chrześcijańskim 
KUL. W skład jej pierwszego zarządu, który ustąpił 14 XI i983 r. 
weszli:

ks.dr Stanisław Longosz - prezes
ks.dr Marek Starowieyski - wiceprezes
ks.dr Emil Stanula - sekretarz

Zarząd ten dla owocnogo działania, uznał za stosowne dokooptować:
ks.dra Wincentego Myszora skarbnika
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d oo .d ra  hab. Barbarę F ila r sk ą  -  d e le g a ta  a r c h e o lo g ii
c h r z e ś c ija ń s k ie j

p r o f .d r a  Leokadię Małunowiczówną -  d e le g a ta  M iędzyw ydziało­
wego Zakładu Badań nad 
Antykiem C h rześcijań sk im  
KUL

W akład nowego, w czoraj wybranego zarządu w e s z li:  
k s .d r  Bogdan Częsz -  prezea
k a .d r  Andrzej Bober SJ -  w icep rezes
k s .d r  h ab .F ran c iszek  Drączkowski -  se k r e ta r z  
k s .d o c .d r  hab. W incenty Myszor -  skarbnik

I I .  W c iągu  swej 6 - l e t n i e j  d z ia ła ln o ś c i  S ek cja  P a trystyozn a  
u r z ą d z iła , w łą czn ie  z obeonym kongresowym, 5 o g ó ln o p o lsk ic h  sym­
pozjów naukowyoh:

i .  W 1 9 7 8 r .  -  trzydniow e w Tarnow ie, zorganizow ane w sp ó l­
n ie  z Katedrą P a tr o lo g i i  ATK i  Międzywydziałowym Zakładem 
Badań nad Antykiem C hrześcijań skim  KUL na tem at modlitwy 
sta ro ży tn y ch  c h r z e śo ija n ;  w z ię ło  w nim u d z ia ł ponad iOO osób

2 . W i  9 7 9 r .  -  dwudniowe w L u b lin ie , zorganizow ane w sp ó l­
n ie  z Międzywydziałowym Zakładem Badań nad Antykiem C hrześ­
c ijań sk im  KUL d la  u czo zen ia  1 6 0 0 - le tn ie j  ro czn io y  śm iero i 
św.Bazy le g o ;  b ra ło  w nim u d z ia ł ok oło  50 osób;

3 . W 1 9 8 O r .  -  dwudniowe we W rocławiu, zorganizow ane 
d la  u czo zen ia  1 5 0 0 - le tn ie j  roczn ioy  urodzin  św .Benedykta  
Opata; w z ię ło  w nim u d z ia ł około  50 osób;

4 .  W 1 9 8 1  r .  -  trzydniow e w N iepokalanow ie, zo rg a n izo ­
wane w sp ó ln ie  z Dogmatyczną S ek cją  W ydziału T eo logiozn ego  
KUL i  Dogmatyczną Sekoją przy K om isji Nauki Episkopatu  
P o lsk i d la  u czc ze n ia  1550 roozn lcy  Soboru E fesk ie g o ; w z ię ło  
w nim u d z ia ł około  iOO osób^

5 . W 1 9 8 3  r .  -  obecne dwudniowe sympozjum w ramach Kon­
gresu  Teologów P o lsk ich  na temat u d z ia łu  Ojców K o śc io ła
w tw orzeniu  k u ltu ry  p o l s k ie j ,  na którym w ygłoszono 5 komu­
nikatów i  2 r e fe r a ty ;  w z ię ło  w nim u d z ia ł 41 osób .

Podczas wyżej wymienionyoh sympozjów w ygłoszonych z o s ta ło  
w sumie 87 p r e le k o j i  n ie  ty lk o  p rzez p atrologów , a le  w ramach in ­
te r d y sc y p lin a r n e j w spółpraoy, p rzez referen tów  różnych d y so y p lin
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naukowyoh, związanych z p a try sty k ą . W iększość wygłoazonyoh p re­
le k c j i  z o s ta ła  opublikowana. Powyższe sympozja b yły  otw arte d la  
w szy stk ich  za interesow anych  problem atyką sta ro ży tn eg o  c h r z e ś c i­
jań stw a . Na 3 z n ich  u c z e s t n ic z y l i  rów nież k le r y c y -d e le g a o i z 6 
Wyższyoh Seminariów Duchownych: Warszawy, L ublina, Tuohowa, K ie lo ,  
Gorzowa, W rocławia; inne n atom iast n ie  p r z y s ła ły  d e lega tów . Na 
powyższyoh sympozjach organizowano w godzinaoh w ieczornych przy­
najm niej 2 s e s j e  w yłączn ie d la  wykładowoów d y so y p lin  p a tr y s ty c z ­
nych, podczas k tórych  poruszano p a lące problemy dydaktyki patrys<* 
ty c z n e j ,  informowano s i ę  wzajemnie o podejmowanych pracach nau­
kowych i  tłum aczeniow ych. N ie s te ty ,  k ilk u  wykładowoów w o iągu  mi­
n ionego okresu n ie  w z ię ło  an i razu u d z ia łu  w dorooznych sp otk a­
n ia ch .

I I I .  Na początku swej d z ia ła ln o ś c i  Sekoja P atrystyozn a  p rze ­
prow adziła  w er y fik a c ję  kadr n a u c z y c ie ls k ic h . Okazało s i ę ,  że na
38 sem inariów duchownyoh, za led w ie iO p o sia d a ło  l e p ie j  lub gorzej  
przygotowanego p a tro lo g a ; w innyoh zaś p a t r o lo g i i ,  jak o  d y s c y p li­
ny dodatkow ej, u o z y li  wykładowoy innyoh d y sc y p lin  teo lo g io zn y o h , 
jak  f i lo z o fo w ie ,  h is to r y c y  K o śc io ła  c z ę s to  nowożytnego, dogmatycy 
lub f i lo lo d z y  k la s y c z n i .  O sta tn io  sy tu a c ja  n ieoo s i ę  popraw iła:
4 wykładowoów zdobyło t y tu ł  doktora h ab ilitow an ego  w d z ie d z in ie  
p a tr y s ty k i, 3 ukończyło I n s ty tu t  P a trystyczn y  "Augustinianum" 
w dzymie, g d z ie  ob ecn ie s tu d iu je  p a tr o lo g ię  aż i i  Polaków, co bu­
d z i w ie lk ie  n a d z ie je . K ilku  k s ię ż y  i  św ieck ich  ukońozyło również 
p a tr o lo g ię  na ATK, g d z ie  n ie s t e t y  a k tu a ln ie  p a tr y s ty k i n ie  s t u ­
d iu je  żaden duohowny. Powyższa sy tu a c ja  sp r a w iła , że w iO sem i­
n ariach  duchownych p isano p a try sty czn e  prace dyplomowe 1 m agis­
t e r s k ie ,  c z ę s to  bronione, na KUL-u. Żyozyó so b ie  n a le ż y , by każda 
d ie o e z ja  p o sia d a ła  przynajm niej jed nego  p a tro lo g a  przygotowanego 
p rzez s tu d ia  s p e c ja l i s ty c z n e ,  a p a tr o lo g ię  p rzestan o  w re szc ie  uwa- 
żaó za przedm iot drugorzędny i  pomocniozy, k tórego  każdy może nau­
c z a ć .

IV. Pow stanie S ek ojl P a try sty o zn ej p rzy o z y n iło  s i ę  n ie ­
w ą tp liw ie  do uporządkowania i  ożyw ien ia  p a try sty o zn ej d z ia ła ln o ś c i  
rów nież na polu  wydawniozym. W minionym za led w ie  6 - le tn im  o k r e s ie
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Wydawnictwo ATK opublikow ało d a lszy ch  13 tomów w s e r i i  "Pisma 
S ta r o c h r z e śc ija ń sk ic h  P isa rzy " , Wydawnictwo "Pak" wydało 11 po­
z y c j i  związanych z antykiem  ch rześc ija ń sk im , Wydawnictwo "Znak" 
ro z p o c zę ło  s e r ię  "Ojcowie żyw i", z k tó rej ukazało s i ę  ju ż  6 tomów, 
Wydawnictwo Towarzystwa Naukowego KUL opublikow ało 6 p o z y c j i .  
Szkoda t y lk o ,  że zanieohano wydawania poznańskiej s e r i i :  "Pisma 
Ojców K o śc io ła " . Na łamach " C ollectan ea  T heologica"  od 1978 r .  
ukazuje s i ę  3 razy w roku k ilk u n a sto str o a ico w y  dodatek "B iu letyn  
P atrystyczn y"  /d o tą d  i2  numerów/. Dużym n iew ą tp liw ie  o sią g n ię c ie m  
j e s t  rów nież p o jaw ien ie  s i ę  p ierw szego p o lsk ie g o  periodyku p a tr y s­
ty czn eg o , p ó łro c zn ik a  "Vox Patrum" /n a  r a z ie  na prawach "do wew­
n ętrzn ego  u ży tk u " /, wydawanego przez Międzywydziałowy Zakład Ba­
dań nad Antykiem C hrześcijań skim  KUL. D zięk i temu s ta liśm y  s i ę  jed  
nym za led w ie  z k ilk u  państw p osiad ających  ta k ie  s p e c ja lis ty c z n e  
ozasopism o.

Ks. S ta n isła w  Longosz

2 . RODZINA W KOŚCIELE STAROŻYTNYM

Pod tym hasłem  obradowało 24-25 l is to p a d a  b r. sympozjum pa­
tr y s ty c z n e , zorganizow ane p rzez M iędzywydziałowy Zakład Badań nad 
Antykiem C hrześcijańskim  KUL, k tó re  zgrom adziło k i lk a d z ie s ią t  
osób z o a łe j  P o ls k i.  B y li obeonl p r z e d s ta w ic ie le  ATK i  ChAT z War­
szawy, P a p iesk ie j  Akademii T eo lo g iczn ej z Krakowa, p a p iesk ich  
fa k u ltetó w  te o lo g ic z n y c h  z Poznania i  W rooławia, naukowcy ze śr o ­
dow iska toru ń sk iego  i  b ydgosk iego , wykładowoy p a tr o lo g i i  z sem i­
nariów duchownych /P e lp l in ,  Poznań, S zozeo in , S ie d lc e ,  Tarnów, 
G n iezno/ oraz k leryoy  d ie c e z ja ln y c h  i  zakonnyoh sem inariów duchow- 
nyoh/zWarszawy , XX.Chrystusowcy z Poznania i  X X .P allo tyn i z O łta­
rzow a/. Wśród zaproszonych prelegentów  spoza środow iska KUL n ależy  
w y m ien ić ,m .in . g o ś c ia  sympozjum -  p r o f .d r a  Bernharda K y tz lera  
z F r e ie  U n iv ers ltH t B erlin /W ost oraz k s .d r a  Bogdana C zęsza, p rze­
w odniczącego S e k c j i P a try sty czn ej przy K om isji Episkopatu P o lsk i  
do Spraw Nauki K a to lic k ie j  /PET Poznań/.

Dwudniowe obrady z o s ta ły  p od z ie lon e  na oztery  s e s j e ,  po dwie 
każdego dnia: przedpołudniowa i  popołudniowa. Każda z s e s j i  kon-
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c e n tr o w a ła  s i ę  w okół o k re ś lo n e g o  te m a tu , k tó re m u  p o św ięoono  j e ­
d e n  r e f e r a t  i  k i l k a  kom un ika tów .

Sympozjum ro z p o c z ę to  s t a r o ż y t n ą  m o d litw ą  do D ucha Ś w ię te g o , 
ś w . I l d e f o n s a  z T o le d o . We w prow adzen iu  k s . d r  S ta n i s ł a w  L o n g o sz , 
k tó r y  p e ł n i ł  h o n o ry  g o s p o d a rz a  pod n ie o b e c n o ś ć  k ie r o w n ik a  M iędzy­
w y d zia ło w eg o  Z a k ła d u  B adań nad A ntyk iem  C h r z e ś c i ja ń s k im  KUL p .d o o .  
d n rh a b . B a rb a ry  F i l a r s k i e j ,  p o w ita ł  K s ię d z a  R e k to ra  KUŁ Bpa P i o t r a  
H em perka o ra z  p rz y b y ły c h  g o ś c i .  Z w ró c ił ta k ż e  uwagę n a  a k tu a ln o ś ć  
z a g a d n ie n ia  m a łż e ń s tw a  i  r o d z in y ,  k tó r e  s t a ł o  s i ę  w o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  p rzed m io tem  n ie  t y lk o  p raso w y ch  a r ty k u łó w , l e c z  ta k ż e  w ie lu  
z ja z d ó w . Zauw aża s i ę  je d n a k  w yraźny  b ra k  p a t r y s ty c z n e g o  p o g łę b i e ­
n i a  te m a tu , co z p ew n o śo ią  n ie  j e s t  p rz e d s ię w z ię c ie m  łatw fym ,po­
n iew aż  n au k a  Ojców K o ś c io ła  -  z w y ją tk ie m  "De bono c o n iu g a l i "  
św .A u g u s ty n a  -  n ie  s ta n o w i z w a r te g o , sy s te m a ty c z n e g o  w y k ład u ; 
z a jm u ją  s i ę  o n i bowiem t ą  p ro b le m a ty k ą  ty l k o  m arg in eso w o  w sw ej 
p i s a r s k i e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  a  i c h  p rz e p o w ia d a n ie  uw arunkow ane j e s t  
ó w czesn ą  s y t u a c j ą .  Sympozjum to  -  p o d k r e ś l i ł  k s .L o n g o s z  -  j e s t  
s p e łn ie n ie m  ż y c z e n ia  O jca  Ś w ię te g o , J a n a  P aw ła  I I ,  w yrażonego  
k r ó tk o  p rz e d  VI Synodem B iskupów  / 1 9 7 9 / ,  by p o d ję to  r e f l e k s j ę  nad 
r o d z in ą  w c z e s n o c h r z e ś c i ja ń s k ą .

R e k to r  KUL, k s .b p  p r o f . d r  P i o t r  H em perek , w p rzem ó w ien iu  
p o d k r e ś l i ł  ró w n ie ż  a k tu a ln o ś ć  p rz e d m io tu  ro zw ażań  i  je g o  z n a o z e -

n i e .  Od t r w a ł o ś c i  bowiem ro d z in y  z a le ż y  t r w a ł o ś ć  s p o łe c z e ń s tw , 
a od j e j  ro z p a d u  r o z k ła d  s p o łe c z e ń s tw a .  "R o d z in a  c h r z e ś c i j a ń s k a  -  
m ówił -  ma zapew niony  t a k i  t r w a ły  fu n d a m e n t, a  m ia n o w ic ie  je d n o ś ć  
i  n ie r o z e r w a ln o ś ć  m a łż e ń s tw a " . K s ią d z  R e k to r  w y r a z i ł  p r z e k o n a n ie ,  
że r e f l e k s j a  nad m y ś lą  Ojców p o z w o li z ro z u m ie ć  i s t o t n e  w a r to ś c i  
m a łż e ń s tw a , d z i ś  n ie r z a d k o  poddaw ane d y s k u s j i .  J e d n o c z e ś n ie  ś w ia ­
dom ość t r w a ł e j  t r a d y c j i  p r z e k a z u  i  n a u c z a n ia  pomoże u z n a ć  s t a n o ­
w isk o  w sp ó łc z e s n e g o  K o ś c io ła ,  r e p re z e n to w a n e  m .in .  p rz e z  J a n a  
P aw ła  I I .

S e s j i  p i e r w s z e j  /p r z e d p o łu d n io w e j / ,  w p ie r w ­
szym d n iu  o b ra d , p rz e w o d n ic z y ł d r  A n d rze j B ober S J . Z aprogram ow a­
ny p rz e z  o rg a n iz a to r ó w  te m a t " S ta r o ż y tn a  r o d z i n a  p r z e d c h r z e ś c i j a ń ­
s k a "  z o s t a ł  p o d ję ty  w r e f e r a c i e  k s . d r a  A u g u sty n a  Eekm anna " S ta ­
r o ż y tn a  r o d z in a  g re c k a  i  rzy m sk a"  o ra z  dwu k o m u n ik a ta c h : d r a  J u l i u  
s z a  J u n d z i ł ł a  /WSP B y d g o s z c z /, " P r a k ty k a  i  t e o r i a  w ychow ania w r o -
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d ż in ie  w p lenach  S en ek i, E p ik te ta  i  Marka A u reliu sza"  i  mgra Anny 
Kałabun /KUL/, "Turla wzorem sta r o ż y tn e j  żony".

K s.dr Eokmann o p ier a ją c  s i ę  na a n a l iz ie  zabytków m a te r ia l­
nych 1 pisemnyoh przypom niał p o ję c ie  m ałżeństw a i  rod ziny  w Gre­
c j i  /od  XVII w. do IV w. p r z .C h r ./  oraz w Rzymie /od  V III w. p rz . 
Chr. do prynoypatu A u gu sta /. Dopowiedzeniem teg o  r e fe r a tu  były  
komunikaty dra J u n d z ił ła  i  mgr Kałabun d o ty czą ce  jednak ty lk o  Rzy­
mu późnego ok resu .

S e s j a  j d r u g a  /p op o łu d n iow a /, k tó r e j  przew odni­
cz y ł dr Tytus G órski, n o s i ł  ogólny t y t u ł  "Rodzina c h r z e ś c ija ń s k a  
w o g ó ln o śc i" , Z ło ży ły  s i ę  na n ią  r e f e r a t  k s .d r a  S ta n is ła w a  Longosza 
/KUL/, "Obrona d z ie c ię c e g o  ż y c ia  w nauce Ojców K ośo io ła"  oraz ko­
munikaty k s .p r o f .d r a  J ó z e fa  K udasiew icza /KUL/, "Mężowie m iłu j-  
o le  żony, jak  C hrystus um iłował K o śc ió ł"  /E f  5 ,2 5 - 3 3 / ,  k s .d o c .d r a .  
hab. W ojcieoha G óralsk iego  /KUL/, "Małżeństwo i  ro d zin a  w p ierw o t­
nym prawodawstwie k oście ln ym " , p r o f .d r a  Bernharda K y tz lera  /F r e ie  
U n lversitK t B e r lin /W e s t /,  "Die D a rste llu n g  von Ehe und F a m ilie  in  
den ep isch en  und ly r iso h e n  D ichtungen des S ta t iu s  und s e in e r  Z e i t -  
genossen" /" U ję c ie  m ałżeństw a i  rodziny w e p ic k ie j  1 l ir y c z n e j  
tw órczośc i S ta c ju sz a  i  jemu w sp ó łczesn y ch " /. Umieszozonego w pro­
gramie komunikatu d oo .d ra  hab. Tadeusza D obrzen ieck iego  /Warszawa, 
KUL/, " P ortret rodzinny p rzedłużen iem  sta ro ż y tn eg o  k u ltu  przodków" 
u c z e s tn ic y  sympozjum n ie  w y s łu ch a li z powodu choroby p r e le g e n ta .

K s.K udasiew loz s t w ie r d z i ł ,  że św .Paw eł, choó n ie  burzy s tru k ­
tury fa m il ia e  a n tią u a e , to  jednak p rzed staw ia  nową motywację wza- 
jomnych stosunków w ew nątrzrodzinnych wzorowanyoh na wzajemnych r e ­
la c ja c h  pomiędzy Chrystusem a K ościołem . K s.G óra lsk i p rzed sta w ił 
z b ió r  sta ro ż y tn y ch , c h r z e ś c ija ń s k ic h  tekstów  prawnyoh /p ism a pseudo- 
a p e s t o ls k ie ,  uchwały soborów i  s^podów/, k tóre mimo braku system a­
t y z a c j i  t r e ś c i  prawnych w przedm iooie m ałżeństw a, dowodzą o i s t n i e ­
n iu  ju ż w tym o k r e s ie  prawa m ałżeń sk iego .

Ks.Longosz swe w y stą p ie n ie  na temat obrony d z ie c ię c e g o  ż y c ia  
w nauce Ojców p o d z ie l i ł  na dwie c z ę ś c i .  W p ierw szej omówił n iep rzy ­
ch y ln y , okrutny stosu n ek  sta ro ży tn eg o  św ia ta  do ży c ia  d z ie ck a , w dru 
g le j  zaś naukę Ojców p o d k reśla ją c  w artośó ży o ia  każdego poczętego
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d z ie c k a .
Komunikat p r o f .K y tz le r a  p r z y b liż y ł  sy lw etk ę d z ia ła ją c e g o  

na dworre cesa rza  Domicjana poety P u b liu sza  S ta o ju sz a  /4 5  r .  -96  r .  
po C k r ./ ,  który w "T ebaidzle^  n iedokończonej " A c h ille id z ie "  i  
"Sylwach" ukazuje w ie le  momentów ży c ia  rod zin n ego ,p od k reó la jąoych  
wartoóó je d n o ś c i ,  n iero zerw a ln o śc i i  m iło śc i m a łże ń sk ie j.

Pod k on ieo  p ierw szego d n ia  obrad m iała  m iejsce  u r o o z y 
s t o ś ó  p o d z i ę k o w a n i a  o . d r .  A n d r z e j o ­
w i  B o b e r o w i  za k ilk u n a s to le tn ią  pracę na KUL. O joieo  
P ro feso r  z dniem l i  X 1983 r .  p rze sz ed ł na em eryturę. Ze środow is­
kiem KUL związany był od 1971 r .  W im ien iu  rek tora  KUL p odzięko­
wanie z ło ż y ł  p ro rek to r , k s .d o c .d r  hab. Jan śrutw a, k tóry  od ozy ta ł 
l i s t  Rady W ydziału T eo lo g io zn eg o . U roozystośó  t ę  oeohowała n iezw y­
k ła  serd eozn ośó , w ynikająca n ie  ty lk o  z szaounku d la  w ied zy , a le  
i  um iłowania P ro feso ra , w d zięczn ośc i za Jego p r o sto tę  oraz s łu ż e b ­
ną pomoc swoimi u m ie ję tn o śc ia m i. G ratu lacje z ło ż y ł  rów nież  
k s .d r  B .C zęsz w im ien iu  S ek o jl P a try sty o zn ej przy K om isji E pisko­
patu P o lsk i do Spraw Nauki K a t o l io k ie j ,  a w Im ieniu  red ak ojl 
"Voz Patrum" i  M iędzywydziałowego Zakładu Badań nad Antykiem  
C hrześcijańskim  k s .d r  S .L on gosz. Nie żegnano P r o fe s o r a ,le o z  gra ­
tulowano etap u , oh lub nie zakończonej pracy jako n a u c zy o ie la  aka­
d em ick iego . Wszyscy oozekują na d a lsz ą  obeonośó P ro fesora  na pa­
tr y s ty c z n e j  n iw ie , bo O joieo Bober to  in s ty tu c ja !  Kwiaty na ręoe  
P ro feso ra  z ło ż y ł  najm łodszy u cze stn ik  Sympozjum, alumn tr z e o ie g o  
roku Seminarium Duohownego.

Drugi d z ień  Sympozjum był poświęcony nauce o m ałżeństw ie  
i  r o d z in ie  u greok ich  i  ła o iń sk ic h  Ojców K o śc io ła . N a  s e a j  : 
t r z e o i e j  ?Rodzina w nauoe Ojców g re ck ic h " , k tó r e j  przewo­
d n ic z y ł d oo .d r hab. Marian Szarmaoh /UMK T oruń/, r e fe r a t  w y g ło s ił  
k s .d o c .d r  hab. Henryk W ójtowicz /KUL/, "Zadania rodziny c h r z e ś c i­
ja ń sk ie j  w nauozanlu św .Jana Chryzostoma", a komunikaty: k s .d r  hab 
W ojcieoh Kania /T arnów /, "Pierwsza rodzinna kateoheza  domowa w uję  
o iu  św.Jana Chryzostoma", k s .d r  Henryk Paprocki /ChĄT W arszawa/, 
"Kanoniczna i  l i t u r g ic z n a  s tro n a  m ałżeństwa na ch rześc ija ń sk im  
W sohodzle", k s .d r  Bogdan Częsz /PFT Poznań/, "Małżeństwo a d z ie ­
wictwo według św ię teg o  Metodego z Olimpu", k s .d r  Jerzy Woźniak CM
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/K raków /, "Małżeństwo i  ro d zin a  w nauczaniu i  prawodawstwie n e-  
s to r la n " . Zapowiedziany w program ie komunikat k s .d r a  h ab .F ranoiszk a  
Drąozkowskiego -  "Sw iętośó m ałżeństw a 1 rod ziny  według Klemensa 
A lek san d ryjsk iego"  n ie  z o s t a ł  w ygłoszony z powodu ohoroby p re leg e n ­
ta .

K s.W ójtow icz p rzed staw ian ie  tem atu u ło ż y ł wokół dwu l s t o t -  
nyoh, w przekonaniu Jana Chryzostoma, zadań m ałżeństw a, m ianow iole 
p ro k rea c jl 1 wzajemnej pomooy małżonków względem s i e b i e  i  p o z o s ta -  
łyoh  członków ro d z in y . Praktyoznym uzu pełn ien iem  jego  r e fe r a tu  b ył 
komunikat k s .K a n i, k tóry  zap ozn ał ałuohaozy z t r e ś o lą  przetłum a­
czonego przez s i e b i e  d z ie łk a  Jana Chryzostoma "0 wychowaniu d z ie -  
oi"  /PSP 13, 1 5 7 -1 8 5 /. Komunikat k s.P ap rook lego  sta n o w ił pozytywny 
wykład na tem at e w o lu c ji prawnego u ję o ia  m ałżeństw a i  l i t u r g i c z ­
nego aktu  jeg o  zaw arcia  w pierwszym  t y s lą o le o iu  na W schodzie. 
K s.C zęsz w swoim w y stą p ien iu  z i lu s tr o w a ł poglądy Metodego z Olim­
pu o m ałżeństw ie i  r o d z in ie  na t l e  eksponowanego p rzez s t a r o ż y t -  
noóó o h rzo śo ija ń sk ą  d zlew iotw a . W iele oiekawych 1 nieznanych nam 
szozegółów  d o s ta r o z y ła  p r e lek o ja k s .W o źn ia k a  o małżeńskim prawo­
dawstwie u w esto r la n .

N a  S e s j i  o z w a r t e j ,  p ośw ięconej "Rodzinie 
W nauce Ojców ła c iń s k lo h " ,r e fe r a t  w y g ło s ił  k s .d r  hab. Wacław Eboro- 
w icz /WSD P e l p l i n /  -  "T eologia  m ałżeństw a 1 rodziny w nauce św ię ­
tego  Augustyna", a komunikaty: p r o f .d r  Bernhard K y tz ler  -  "Ehe und 
F am ilie  in  d e r fr H h la te in iso h e n A p o lo g e t ik  /Tślnuolus F e l lx  und 
T e r tu lia n u s / ,  alumn mgr J ó z e f  Naumowioz /WSD Warszawa/ -  "Stosu­
nek św.Ambrożego do m ałżeństwa i  ż y o ia  rodzinnego" , dr A lic ja  
Stępniew ska /KUL/ -  "Rodzinne wychowanie d ziew cząt w pedagogloe  
Św.Hieronim a", dr Andrzej Bober SJ -  "Rodzina K ośoiołem  domowym 
według Ojców K o śc io ła " , k s .d r  Jerzy  Grześkowiak /KUL/ -  "Etapy 
rozwoju l i t u r g i i  m ałżeństw a do XII w ." .

K s.E borow ioz, wybitny znawoa św.Augustyna w swym w y stą p ie ­
n iu  omówił pokrótce naukę tegoO joao trz ech  dobrach m ałżeństw a, 
a n a stę p n ie  na podstaw ie Jego "Wyznań" oraz l is tó w  /2 6 6 ,2 2 6 ,1 1 8 /  
p rze d sta w ił naukę o r o d z in ie .

P r o f.d r  K y tz ler  w skazał na r ó ż n ic e  między Minuojuszem F e l ik ­
sem i  T ertu lian em ,co  do sposobu p rzed staw ian ia  i  u ję c ia  problem a-
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tyki rodziny. Bardzo interesująco i sugestywnie, operująo bogatym 
materiałem źródłowym i faktograficznym, mgr Naumowioz przeprowa­
dził apologię św.Ambrożego, uważanego za przeoiwnika małżeństwa. 
Wskazał on, że Ambroży doceniał zarówno wartość dziewiotwa, jak 
i małżeństwa, chociaż podkreślał jego ujemne strony. Br Alioja 
Stępniewska wskazała, że zasługą św.Hieronima jest zastosowanie 
najlepszych wzorów szkolnego nauczania chłopców do domowego wy­
chowywania i kształcenia dziewoząt.

Ojoieo Bober swe wystąpienie na temat rodziny jako Kośoio- 
ła domowego zawarł w sześoiu punktach: 1. rodzina staje się Koś­
ciołem domowym przez fakt ohrztu} Z. sens terminu wyjaśnia św.Jan 
Chryzostom w komentarzu na i Kor i6,i9; 3. w rodzinie jako Koś- 
oiele domowym obowiązuje równość; 4. wszystkich w rodzinie chara­
kteryzuje dążenie do doskonałości i świętości; 5. w rodzinie jako 
Kośoiele domowym wychowuje się do apostolstwa i do pomagania Chry­
stusowi; 6. rodzina jako Kościół domowy wychowuje do męstwa w 
obronie wiary i Kościoła.

Ks.Grześkowiak swój komunikat na temat etapów rozwoju li­
turgii małżeństwa do XII w. podzielił na dwie części: do IV w. 
i od IV do XI w. Liturgia zawierania małżeństw nie wykształciła 
się w Kościele pierwszych wieków; dopiero od połowy IV w. można 
mówić o pewnych elementach liturgicznych obrzędów. Aż do XI w. 
nie było obowiązku kościelnego zawierania małżeństw.

Podsumowania i zamknięcia Sympozjum dokonał ks.dr Stanisław 
Longosz. Najpierw wyraził zadowolenie ze zorganizowania Sympozjum 
na taki właśnie temat, pomimo wielu trudnośoi ze znalezieniem od­
powiednich specjalistów. Wydaje się, 1 takie było chyba przekona­
nie ks.Longosza, że Sympozjum stanowiło okazję postawienia pro­
blemu w ogóle. Pozwoliło na zauważenie wielu zagadnień w ramaoh 
dyskutowanego problemu, które należałoby uwzględnić w literaturze 
lub w następnym sympozjum.

Przedstawione referaty i komunikaty ukażą się w jednym z naj 
bliższych numerów "Vox Patrum".

Marek Marczewski
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3 .  "VOX PATKUM U OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA I I

D n ia  2 3  p a ź d z ie r n ik a  1983  r .  k i l k u  c z ło n k ó w  Z e s p o łu  R edak -  
c y j n e g o  A a . d r  h a b . F r a n o is z e k  D r ą c z k o w s k i,  k s . d r  A u g u sty n  Bokm ann, 
k a .d r  S t a n is ła w  L o n g o s z ,  d o o .d r  h a b . K r y s ty n a  S ta w e o k a , d r  A l i c j a  
S t ę p n ie w s k a /  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w ów ozas w R zy m ie , w r ę c z y ło  p o d ­
c z a s  p r y w a tn e j  a u d i e n c j i  O jcu  Ś w ię tem u  J a n o w i P aw łow i I I  4  p ie r w ­

s z e  z e s z y t y  "Vox Patrum " z  d e d y k a c ją  i  p o d p isa m i:  "O jcu Ś w ię tem u  
J a n o w i P a w ło w i I I  c z t e r y  p o c z ą tk o w e  z e s z y t y  tw o r z ą c e g o  s i ę  p ie r w ­
s z e g o  p o l s k i e g o  p e r io d y k u  p a t r y s t y c z n e g o  z  p r o ś b ą  o b ł o g o s ła w ie ń ­
s tw o  -  o z ło n k o w ie  Z e s p o łu  R e d a k c y jn e g o " . O j c ie o  Ś w ię t y  z a i n t e r e ­
so w a ł s i ę  p r o je k te m  p o l s k i e g o  c z a s o p is m a  p a t r y s t y c z n e g o ,  tym  b a r ­
d z i e j ,  ż e  j e s t  ono organem  M ię d z y w y d z ia ło w e g o  Z a k ła d u  Badań nad  
A n ty k iem  C h r z e ś c i j a ń s k im  KUL, z a ło ż o n e g o  r ó w n ie ż  p r z y  j e g o  p o ­
p a r c iu  p r z e z  z m a r łą  p r z e d  tr z e m a  l a t y  ś . p .  p r o f .d r  L e o k a d ię  
M a łu n o w iczó w n ę , k t ó r ą  z n a ł  o s o b i ś c i e  i  d w u k r o tn ie  z  u c z e s t n i k a ­
mi o r g a n iz o w a n e g o  p r z e z  n i ą  sym pozjum  g o ś o i ł  w sw oim  p a ła c u  w K ra­
k o w ie .  J e j  m arzen iem  b y ł  w p r z y s z ł o ś c i  p e r io d y k  p o ś w ię c o n y  p r o b le ­
m a ty ce  a n ty k u  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o .  O j c ie o  Ś w ię ty  d ł u ż s z ą  c h w i lę  r o z ­
m aw ia ł z  o z ło n k a m i Z e s p o łu ,  w y p y tu ją c  o i c h  z a in t e r e s o w a n ia  i  kwa­
l i f i k a c j e  n a u k o w e. Na k o n ie o  O j c ie o  Ś w ię ty  p o w ie d z i a ł :  " B ło g o s ła w ię  

wam, w y d a w a jc ie  d a l e j " .  Sam f a k t  w r ę c z a n ia  i  a p r o b a ta  J a n a  P a w ła  I I  
s ą  n i e w ą t p l i w i e  w ie lk im  w y d a rz en iem  w tw o r z ą o e j  s i ę  h i s t o r i i  "Vox 
Patrum " i  b ę d ą  pod trzym yw aó  na du ch u  j e g o  r e d a k to r ó w .

4 .  WYWIAD DLA RADIA WATYKAŃSKIEGO NA TEMAT "VOX PATRUM"*

W naszym  p r o g r a m ie  g o śc im y  d z i ś  k s .d r a  S t a n is ła w a  L o n g o sza  
k ie r o w n ik a  p r a c o w n i M ię d z y w y d z ia ło w e g o  Z a k ła d u  Badań nad A n ty k iem
C h r z e ś c i j a ń s k im  KUL, tw ó r c ę  i  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o  p ie r w s z e g o  p o l ­
s k ie g o  p e r io d y k u  p a t r y s t y c z n e g o  "Vox P atru m " , z n a n e g o  naszym  s ł u -

X W ywiadu u d z ie lo n o  28 p a ź d z ie r n ik a  1983 r
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ohaczom ze w spółpracy w przygotowywaniu rubryki "Z pism Ojoćw
K o śc io ła " , D ziś ch cie lib yśm y  jednak mówić o "VoT Patrum" -  "Qło-
s i e  Ojoćw". Czy mógłby nam K a,D oktor, coś na tan  temat pow iedzieć?

D ziękuję za za p ro sze n ia . Najpierw jednak pragnę zaznaozyć, 
że pismo n a sz e , mimo i ż  od połowy roku 1961 ukazały s i ę  * z e s z y ty ,  
n ie  j e s t  je s z c z e  form aln ie czasopism em , a le  wydawnictwem s e r y j ­
nym, z c ią g łą  roozną p a g in a c ją , ukazującym s i ę  w miarę m ożliw oś­
c i  dwa razy w roku z dołączoną uwagą "do wewnętrznego użytku".'
N ie wolno nam je s z c z e  zaznaczać an i ro czn ik a , an i numeru. Ponie­
waż w minionym o k r e s ie  wypraoowało ju ż ,  naszym zdaniem ,sw ćj o s­
ta te c z n y  p r o f i l ,  ze w szystk im i przewidywanymi d z ia ła m i, p la n u je­
my w n a jb liż sz y o h  m iesiąoaoh  w y stą p ić  z prośbą do K sięd za  R ektora  
U n iw ersy tetu , ażeby z w r ćo lł s i ę  z p ostu la tem  do odpowiednich Władz 
państwowyoh i  k o śc ie ln y c h  o p o d n ie s ie n ie  go do rangi o f io ja ln e g o  
p o lsk ie g o  czasopism a p a tr y sty c zn eg o , publikowanego p rzez Między­
wydziałowy Zakład Badać nad Antykiem C hrześcijań skim  KUL. Gdyby 
nam s i ę  to  u d a ło , to  fa k ty c z n ie  byłoby to  p ierw sze w k u ltu rze  
p o ls k ie j  s p e o ja lis ty o z n e  ozasopism o naukowe, pośw lęoone p ro b le ­
matyce s ta ro ż y tn eg o  ch r z e śc ija ń s tw a . A nalogiozne s p e c ja l is ty c z n e  
p erio d y k i p o sia d a ją  ty lk o  Włoohy, H iszp an ia , H olan d ia , RFN,
1 F ran cja .

Otrzymaliśmy w ła śn ie  o s t a t n i .  400 stron icow y 4 z e s z y t  "VQX
PATKUM". W s p i s ie  jogo  t r e ś o i  w idzę w ie le  dzia łów  i  k o p a ln ię  pa­
try sty cz n y c h  in fo r m a c ji. Czy każdy z e sz y t  b ęd zie  m iał tak bogata  
s tru k tu rę  i  tr e ść ?

Owszem, w minionym o k r e s ie  s ta ra liśm y  s i ę  w ogniu d y sk u sji 
wypracować jak  n ajd oskon alszy  model p eriodyk u, k tćry  zaspok aja łby  
potrzeby w szy stk ich  In te re su ją cy c h  s i ę  w P o lsoe  antykiem  o h r z e śo i-  
jańsk im . Zaczęliśm y od 100-stron icow ego  p a try sty czn eg o  b iu le ty n u  
in form acyjnego , p rosząc o uwagi i  s u g e s t ie  naszyoh prenumeratorćw; 
Pod ioh  wpływem za czę liśm y  dodawać coraz to  nowe d z ia ły  i  ro z d z ia ­
ł y ,  aż d oszliśm y do obecnego, jak  s i ę  w yd aje ,p e łn ego  modelu , dos­
tosowanego do p o lsk ic h  warunków i  p otrzeb  periodyku p a tr y s ty c z ­
nego. Każdy z e s z y t  za w iera ł b ęd zie  w miarę m ożliw ośoi 6 d zia łów :
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dokumenty, a r ty k u ły , p rzek ła d y , re c e n z je  i  d z ia ł  in form acyjny .
Tan za ś  o a ta tn i obejmują 6 rozd zia łów : spraw ozdania z różnych  
p o lsk io h  i  zagran icznych  sympozjów p a try sty czn y ch , b ib l io g r a f ia  
antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o  w P o ls c e , roczne i  tem atyozne, zw iąza­
ne z różnymi roczn icam i i  ju b ile u sz a m i p a try sty czn y m i, zapow ie­
d z i wydawnicze in form ujące o podejmowanych i  rozpoczynanych w na­
szym k raju  naukowych pracach i  tłu m aczen iach , by n iep o tr ze b n ie  
n ie  podejmować tych  samych tematów, in form aoje zaw iera jące  w iado­
m ości z p o lsk ie g o  i  św iatow ego ż y c ia  p a tr y sty c zn eg o , In  memoriam. 
ó z y l i  wspom nienia pośm iertne o odchodząoyoh w ybitnyoh p o sta c ia c h  
i  badaozach antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o  1 w re szc ie  p rzeg ląd  o za so -  
Pism zaw iera jący  zestaw  artykułów  dotyczących  s ta r o ż y tn o śo i ch rze­
ś c i ja ń s k ie j  znajdu jąoych  s i ę  w p o lsk io h  i  zagran icznych  o z a s o p ls -  
mach b ib l io t e k i  u n iw e rsy tec k ie j  KUL.

W racając do wyżej w yliczon ych  d zia łów  zaznaczyć n a le ż y , że 
jesteśm y  chyba jedynym pismem patrystycznym  na św ia c ie ,p o d a ją ­
cym sy stem a ty cz n ie  w polskim  tłum aczen iu  dokumenty Najwyższego  
Urzędu N a u c z y c ie lsk ie g o  K o śo io ła  dotyoząoe Ojców lub roczniow ych  
wydarzeń s ta r o ż y tn o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j , k tó re  zamieszczamy w I 
d z ia le .  D z ia ł I I  stanow ią  a rty k u ły  p a try sty czn e  z obcojęzycznym i 
s tr e s z c z e n ia m i. K olejny d z ia ł  p rzek ła d y . zaw iera  tłum aozonla n ie ­
w ie lk ic h  d z ia ł  lub okruohów p a tr y sty c zn y ch , d la  któryoh  b rak ło  
m iejsc a  w dużych p a trystyozn ych  se r ia c h  tłum aczeniow ych. Tutaj 
t e ż  stwarzamy m ożliw ość s ta r tu  d la  p oczątkujących  tłum aozy l i t e ­
ra tu ry  w c z e sn o c h r z e śc ija ń sk ie j .  W reszoie 4 d z ia ł :  r e c e n z je  zaw ie­
ra  omówienia k s ią ż e k  p a trystyozn yoh . Tak rozplanowany z e sz y t  ma 
sz a n se , naszym zdaniem , ukazać o a ło k s z t a łt  ż y c ia  p a try sty czn eg o  
n ie  ty lk o  w P o ls c e ,  a le  i  na ś w le o ie .  Abyśmy zaś m ogli być od­
notowywani w b ib l io g r a f ia c h  zagran iczn ych , dołąozamy s p is  rzeczy  
rów nież w oboym języ k u .

J e s t  to  w ięo bardzo r o z le g ła  tem atyka, k tó r e j  opraoowąnie wymaga
zapewne w ie le  w ysiłk u  1 poszukiwań. I l e  osób pracuje nad tym? W ze
sp o le  redakcyjnym w idzę 12 osób , znanych i  u tytułow anych. Czy
w szysoy mają czas na czynną w spółpracę?

Tak na dobrą sprawę opracowaniem każdego z e sz y tu  zajm ują
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się zaledwie 3, a ostatnio nawet 2 osoby etatowo pracujące w Za­
kładzie: Pani Alioja Stępniewska, polonistka, doktor nauk huma­
nistycznych, odpowiedzialna za stronę stylistyozną i ja, filolog 
klasyczny i doktor nauk patrystycznych, odpowiedzialny za stro­
nę merytoryczną i organizacyjną. Pozostali członkowie redakcji 
są raczej konsultorami i recenzentami nadsyłanych materiałów, a 
mianowicie: ks.dr Andrzej Bober Sj, znany w Polsce tłumaoz tek­
stów patrystycznych, autor antologii patrystycznej i długoletni 
wykładowca patrologii na Wydziale Teologicznym KUL, doc.dr habili­
towany Tadeusz Dobrzeniecki, kierownik Katedry Historii Sztuki 
średniowiecznej na KUL; ks.dr hab. Franciszek Drączkowski pełniąoy 
obowiązki kierownika Katedry Patrologii na KUL; ks.dr Augustyn 
Eckmann, filolog klasyczny i badaoz ów.Augustyna; doc.dr hab. 
Barbara Filarska, kierownik Zakładu Badań nad Antykiem Chrześci­
jańskim KUL i kierownik Katedry Archeologii i Sztuki Wozesnochrześ- 
oijańskiej; doc.dr hab.Krystyna Stawecka, kierownik Katedry Neo- 
latynistyki KUL; ks.doc.hab. Jan Srutwa, kierownik Katedry Historii 
Kośoioła Starożytnego; ks.dr Franciszek Szulc, historyk dogmatów, 
interesujący się judeoohrzeócijaństwem; ks.doc.dr hab. Henryk Wój- 
towicz, kierownik Sekcji Filologii Klasyoznej, u którego studen­
ci piszą prace magisterskie z dziedziny antyku chrześcijańskiego.

Pozwoli Ksiądz Doktor, że zadam niedyskretne, ale konkretne py­
tanie: - Czy decyzja założenia tego rodzaju pisma jak Wąaze, 
byłaby w jakiś sposób odpowiedzią na zapotrzebowanie społecz­
ne; na ogół bowiem mówi się, że społeczeństwo polskie, w prze­
ciwieństwie do włoskiego, nigdy nie było zbytnio zainteresowane 
problematyką starożytnego chrześcijaństwa; nawet w wyższych se­
minariach duchownych patrologia bywa często uważana za przedmiot 
drugorzędny. Czy macie wielu odbiorców? Jak sobie radzicie finan­
sowo przy obecnych kryzysowych trudnościach?

Nakład naszego pisma wynosi aktualnie 500 egzemplarzy,sta-
łyoh prenumeratorów mamy obecnie 432, resztę przeznaczamy na róż­
nego rodzaju wymiany do bibliotek 1 Instytucji uniwersyteckich; 
około 25 egzemplarzy wysyłamy do bibliotek zagranicznych. W kraju 
zaś odbioroami naszego pisma są nie tylko wykładowoy dyscyplin
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p a tr y sty c zn y ch , b ib l io t e k i  wyższych sem inariów duchownych ozy za ­
konów, a le  rów n ież, w ie lu  n ieznanych nam b l iż e j  lu d z i św ieck ich :  
f i lo lo g ó w , h istoryk ów , a nawet f i lo z o fó w , k tórzy  p is z ą  do nas i  
p roszą  o w p isan ie  ic h  na l i s t ę  s ta ły o h  prenumeratorów. N ierzadko  
rów nież n a d sy ła ją  sw oje uwagi, p rop ozycje , czy m ater ia ły  do opu­
b lik o w a n ia . Dowodem zapotrzebow ania sp o łeczeń stw a  p o lsk ie g o  na 
p u b lik a c je  z d z ie d z in y  antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o  są  szybko zn ik a ­
ją c e  z p ółek  k s lę g a r sk io h  w sze lk ieg o  rodzaju  p ozycje p a tr y s ty c z ­
ne: m onografie ozy przekłady pism Ojców K o śc io ła . I  w naszym wy­
padku, p ierw sze 3 z e sz y ty  "Vox Patrum" są  ju ż  ca łk o w ic ie  w yozer- 
pane. Warto tu  przypom nieó, że p ierw sze 4 z e sz y ty  w ręczyliśm y  
rów n ież, podczas prywatnej a u d ie n c ji 23 X b r . Ojcu św. Janowi 
Pawłowi I I .

J e ś l i  za ś  ch od zi o s tro n ę  finan sow ą, to  1 my s i ę  fa k ty c z n ie  
borykamy z dużymi tru d n ościam i. K oszt, np. p rod uk cji o s ta tn ie g o  
400-stron ioow ego  ze sz y tu  "Vox Patrum" w y n ió sł w ię c e j ,  n iż  u s ta ­
lon a  w cz eśn ie j  ca ło ro czn a  prenum erata. Tak j e s t  jednak ze w szy s t­
kim i sp e c ja lis ty c z n y m i periodykami u n iw ersy teck im i, k tó re  n ie  są  
rentowne i  muszą byó dofinansowywane z kasy u n iw e rsy te tu . I my 
dotąd k o rzy sta liśm y  z d o ta c j i  Zakładu Badań nad Antykiem Chrześ­
c ija ń sk im  KUL. Mamy n a d z ie ję , że K siądz Rektor nadal b ęd zie  nam 
pomagał 1 n ie  p o zw o li, by ty lk o  z r a o j i  finansow yoh upadła nasza  
in ic ja ty w a , k tó ra  p r z e c ie ż  wywodzi s i ę  z u n iw ersy te tu .

Dziękujemy bardzo K siędzu Doktorowi za  w spółpracę z nami i  za
u d z ie lo n y  wywiad oraz życzymy zarówno k s ię d z u , jak 1 oałemu
ze sp o ło w i redakcyjno-wydawnlczemu: S zczęśó  Boże w d a ls z e j  praoy.

5 . HAGIOGRAFIA ŁACIŃSKA W IV-VII WIEKU

J e s t  to  tem at urządzanych tra d y c y jn ie  przez I n s ty tu t  P atry­
sty czn y  "Augustinlanum" w Rzymie XII Dni A u gu stiań sk ich , która  
w tym roku m iały m iejso e  5 -7  maja. Sympozjum zgrom adziło p a tr o lo -  
gów n ie  ty lk o  z teren u  I t a l i i ,  a le  także z za g ra n icy . Z P o lsk i 
u o z e s tn lc z y ł n iż e j  podp isan y. Jak każdego roku, tak 1 tym razem
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obrady odbywały s i ę  w k lim a c ie  ogromnej b e z p o śr e d n io śc i, w czym 
niem ałą za s łu g ę  mają ic h  organ iza torzy  Angelo d i B erardino oraz 
V itto r in o  G ro ss i.

R eferaty  i  komunikaty z przedpołudnia  p ierw szego d n ia  obrad 
koncentrow ały s i ę  na zagad n ien iu  l i t e r a c k ic h  aspektów l i t e r a t u r y  
h a g io g r a flc z n e j  oraz k w e s t ii  wpływu h a g io g r a f ii  o r ie n ta ln e j  na 
model ś w ię to śo i w św ie c ie  ła c iń sk im . Mówiący na te n  tem at 
J.Oribom ont /In s t itu tu m  Anselmianum/, wykazywał, że wpływ ten  
j e s t  a b so lu tn ie  pewny oraz , że znana rea k cja  przeciw  Orygenesowi 
na Zachodzie n ie  z n a la z ła  o d b ic ia  w p o s ta c i  ja k ie g o ś  a n ty o r ie n -  
ta ln e g o  prądu w h a g io g r a f i i .  Podczas d ru g ie j popołudniowej s e s j i  
omawiano przekazy h a g io g r a fic z n e , k tó re  ukazują pewien model św ię  
te g o , u s ta la ją c  n ie ja k o  jeg o  ty p o lo g ię .  Choó u le g a ła  fluk tuacjom  
popularność p oszczegó ln ych  św ię tych  -  bo in a c z e j ,  jak mówił 
H .M an selli, w idziano typ św ię teg o  w o k r e s ie  antyku, a in a cz ej  
w d obie k a r o liń s k ie j  -  to  jednak n iezm ien n ie w każdym świętym  w i­
d ziano model doskonałego naśladowcy C hrystusa. M.Mees udow adniał, 
że przez d łu g i czas warunki te  s p e łn ia ł  św .M arcin, nazwany przez  
S u lp ic ju sz a  Sewera w "V ita S .M artin i"  -  " v ir  to tu s  a p o s to l ic u s " ,  
ze w zględu na jeg o  stosu n ek  do u bogich .

W drugim dniu obrad p r e le g e n c i om awiali k o le jn e  przekazy  
h a g io g r a fic z n e , s ta w ia ją c  so b ie  rów nocześn ie p y ta n ie , ja k ie  moż­
na by wyodrębnić oechy w spólne, łą c zą c e  p o szczeg ó ln e  o p isy . Za­
sad n iczy  r e fe r a t  na te n  temat w y g ło s ił  A .Veoohi z Padwy. Wyka­
zywano, że dużą r o lę  w żywotach św ię ty ch  odgrywają o p isy  cudów, 
k tó r e  p o sia d a ją  w alor argumentu nadzw yczajnego, ponieważ p o tw ier­
d za ją  cnoty danego św ię teg o  /V .Pavan z B a r i / .  N ależy natom iast 
zg o d z ić  s i ę  z tym, że typ ś w ię to ś c i  in te r p r e to w a li b iografow ie  
sto sow n ie  do potrzeb  czasu  i  m ie jso a . Typem ś w ię to ś c i  może byó 
zarówno m ęczennik, jak i  skromny b isk u p -k a te ch eta  N lo eta s  z Re- 
mezjany /+  4 0 3 /,  pragnący sz c z e r z e  nawrócenia w szy stk ich  narodów, 
wychwalany przez P au lin a  z N o li i  K asjodora, o ie szą o y  s i ę  n i e s ł a -  
bnąoym kultem  w k rajach  b ałkań sk ich  /C .R ig g i,  S a lesia n u m /. O rygi­
nalnego tem atu p od ją ł s i ę  E .L u p ier i /T u ry n /, omawiając p o sta ć  
św .Jana C h r z c io ie la  jako m odolu-św iętości w s ta r o ż y tn e j l i t e r a t u ­
rze h a g io g r a f lc z n e j . W l i t e r a t u r z e  c h r z e ś c ija ń s k ie j  osobę Jana
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C h r z c ic ie la  łączon o zawsze z osobą Jezu sa  C hrystusa. In te r p r e ta ­
c ja  tego  związku s z ła  jednak bardzo różnymi drogam i. N ie brakło  
nawet I n te r p r e ta c j i  ek strem a ln e j, s ta w ia ją c e j  Jana C h r z o lc ie la  
w o p o zy c ji do C hrystusa, uważająo Jana za f ig u r ę  I Adama, a Chrys­
tu s a  za I I  Adama. C zęstsze  są  jednak pochwały Jana C h r z c ic ie la  
i  to :  w l i t e r a t u r z e  h o m ilety czn e j porównującej Jana z Chrystusem  
jako  lu z  -  lu cern a  i  vox -  verbum, w apokryfach, w hymnach /P a u lin  
z N o l i / ,  a zw ła szcza  w l i t e r a t u r z e  m onastycznej, g d z ie  Jan C hrzci­
c i e l  j e s t  d la  p u steln ik ów  wzorem i  modelem.

W osta tn im  trzecitu. dniu Sympozjum w ie le  nowyoh elementów  
w n ió sł r e f e r a t  J .P .W eissa  / z  N i c e i / ,  k tóry  w oparciu  o "Żywot 
św ię te g o  Honorata" H ila reg o  z A rles  p rze d s ta w ił a n a liz ę  p o ję c ia  
ła s k i  w przekazach h a g io g r a fic z n y c h . P re leg e n t w ykazał, że p o jęo iu  
" gratia"  l i t e r a t u r a  h a g io g ra fio z n a  nadawała sen s p o ję c ia  " v irtu s"  
i  to  w zn aczen iu  cudownym. Mówiąc o ła s c e  zew n ętrzn ej, akcentowa­

no k w a l if ik a c je  zew nętrzne św ię te g o , podczas gdy p o ję c ie  ła s k i  
w ewnętrznej odnoszono do jeg o  z a l e t  duchowych i  m oralnych. W wy­
padku św .H onorata b io g r a f  u k a za ł, że ła sk a  j e s t  owocem w spółpra-  
oy Honorata z Duchem św iętym  i  z Chrystusem, k tóry  j e s t  "słońcem  
ła s k i" .  Zdaniem p r e le g e n ta  p o ję c ie  ła s k i  w omawianym d z ie le  b y ło  
sy n te zą  ów czesnej t e o lo g i i  i  k u ltu r y .

Końcowym akcentem sympozjum b y ła  p rez en ta c ja  I tomu s ło w n i­
ka p a try sty czn o g o  " D iz ion ario  p a t r i s t i c o  e d i a n t ic h i ta  e r is t ia n e  
/A -F , Roma i9 8 3 , M a r ie t t i / ,  opracowanego pod redak cją  A. d i B erar-  
d in o , pod patronatom  In s ty tu tu  P a try sty czn o g o . Na zak oń czen ie sym­
pozjum poinformowano zebranych, że następne X III Dni A u gu stiań sk ie  
odbędą s i ę  i 0 - i 2  maja 1984 r .  na tem at: "H erezja i  h e r e z jo lo g ia " .

K s. Bogdan Częsz

6 . KREW I ANTROPOLOGIA BIBLIJNA W LITURGII

Centro d e g li  S tu d i S an gu in is C h r is t i  w Rzymie /V ia  N am i 2 9 /  
ju ż  od c z te r e c h  la t  organ izu je  tygodniowe sym pozja, podczas k tó ­
rych stosunkowo c z ę s to  poruszana j e s t  problem atyka p a tr y sty c zn a .
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Tegoroczne IV z kolei sympozjum na temat: "Krew i antropologia 
biblijna w liturgii" miało miejsoe w dniach 2i-26 XI 1983 r.
Pierwsze odbyło się w dniach 10-15 III 1980 i poświęcone było te­
matowi: "Krew i antropologia biblijna". W jego opublikowanych ak­
tach spotykamy dwie relacje par exoellence patrystyczne: G.Manto- 
vanlego, Znaczenie krwi w niektórych tekstach gnostycklch z Nag 
Hammadi oraz C.Buriniego,Odkupienie we krwi Jezusa. Lektura "Ad- 
versus haereses" Ireneusza z Lyonu. Drugie sympozjum w 1981 r. 
poświęoone było tematowi: "Krew 1 antropologia biblijna w patrys- 
tyce". Również jego akta ukazały się drukiem, ale ich szczegółow- 
sze omówienie wykraoza poza ramy niniejszej noty informacyjnej. 
Przedmiotem obrad trzeciego sympozjum w 1982 r. był temat: "Krew 
i antropologia w literaturze chrześcijańskiej".

Chociaż tegoroczne sympozjum na wspomniany wyżej temat usta­
wiło tematykę wyraźnie w aspekcie liturgioznym, to jednak obfi­
towało także w referaty i komunikaty, będące przedmiotem bezpo­
średnich zainteresowań patrologa. Oto w polskim tłumaczeniu tytuły 
niektórych z nich: M.G.Mara, Krew eucharystyczna i odpuszczenie grze 
ohów: Interpretacje patrystyczne; F.Patrucoo, Krew rozlewana na 
arenie: gladiatorzy i męczennicy między pogaństwem a chrześcijań­
stwem; O.Pasęuato, Kult Krwi Chrystusa i męczenników u Jana Chry­
zostoma; Rlus-Camps, "aima" w Listach św.Ignacego Antiocheńskiego, 
P.A.Gramaglia, Słownictwo eucharystyczne u Tertuliana; V.Grossi,
Krew i Duoh święty w homiletyoe paschalnej Azji Mniejszej; A.Ko­
walski, Krew według Afraata; W.Pala, Herezje eucharystyczne w tra- 
dyojl herezjologicznej starożytności chrześcijańskiej; P.Baiesi, 
Posługiwanie się terminem "krew" u Minuojusza Feliksa; P.Serra 
Zanetti, Ożywiająca Krew Chrystusa według Cypriana; G.Azzali,
Krew Chrystusa i odkupienie z grzechów według Tertuliana; L. de 
Lorenzi, Krew i odpuszczenie grzechów według Orygenesa; C.Kiggl, 
Ascetyka i krew według Bazylego Wielkiego; A.Bottino, Krew i an­
tropologia biblijna u Cypriana; C.Burini, Eucharystia naszą ofia­
rą i naszym zadośćuczynieniem /Cypriana, List 63/; K.Gelio, Iz 52, 
13-53,12 w interpretacji patrystykl III wieku; M.Spinelli, Termin 
"drogocenna Krew" w kateohozie ohrzoialnej Jana Chryzostoma; E.Vat-
giglio, Krew według Tertuliana; N.Coocl, Krew w Liście Klemensa 

Rzymskiego.
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O rganizatorzy sympozjum p ra g n ę li ofiarow ać b ib lis to m , p a tro -  
logom i  l ltu r g is to m  m ożliw ość r z e te ln e g o  studium nad zagadnieniem  
krwi w o g ó le  w s ta r o ż y tn e j  l i t e r a t u r z e  c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  a w szcze  
g ó ln o śc i m ożliw ość p o g łę b ie n ia  t r e ś c i  odnoszących s i ę  do Krwi 
C hrystusa w ekonom ii zb aw ien ia . Już sam temat w ygłoszonych r e f e -  
ratćw w skazuje, że z a ło ż e n ia  sympozjum z o s ta ły  chyba zr ea lizo w a ­
n e. Nałoży oczek iw ać, że w następne sympozja w łączą s i ę  czyn n ie j  
także p o lscy  te o lo g o w ie . W bieżącym  roku P olsk ę reprezentow ał t y l ­
ko k s.b p  K.Romaniuk.

Ks. Bogdan Częsz

7 . BALCANICUM I I

W dniach  19-20  w rześn ia  1983 r .  odbyło s i ę  w In s ty tu c ie  
H is t o r i i  UAM w Poznaniu ju ż  d ru g ie z k o le i  międzynarodowe sympo­
zjum,w związku z 530 roozn ioą  upadku K onstantynopola poświęoone 
g łów n ie tem atow i: "M iejsce Bizanojum w h i s t o r i i  Europy". L icz n ie  
zgrom adzeni naukowcy z 12 krajów obradowali w 5 sek c ja ch : s ta r o ­
ż y tn e j ,  śr e d n io w ie c z n e j, now ożytnej, h i s t o r i i  s z tu k i i  l in g w is ­
ty cz n e j .

Zakład Badań nad Antykiem C hrześcijań sk im  KUL reprezentow ały  
tr z y  osoby. O.dr A n d r z e j  B o b e r  SJ p rze d sta w ił komu­
n ik a t p t .  "Źródła g r e o k o - ła o iń sk ie  do h i s t o r i i  s ta r o ż y tn e j  T racji"  
w skazując, że na ic h  o b f i t o ś ć  m iały wpływ: b l is k o ś ć  Konstan­
tyn op ola  d o sta r cz a ją o a  autorom zajmującym s i ę  sprawami s t o l i c y  
sp osob n ości mówienia o teren ach  do n ie j  p r z y le g ły c h , w czesne dotar  
c ie  ch rz eśc ija ń s tw a  na obszary T r a c j i /w p o b lis k ie j  T e ssa lo n ic e  
g ł o s i ł  ch rz eśc ija ń s tw o  ju ż  św .P aw eł/ i  w re szc ie  wojny prowadzone 
przez Rzym 1 Bizanojum na W schodzie stw arza jące d la  h istoryków  
dogodną okazję do opisów T racji/P rzyk ład ow o wymienić tu  można Am- 
miana M arcelin a/.N ad m ien ić n a le ż y ,ż e  pełny m a ter ia ł źródłowy 
do d ziejów  s ta r o ż y tn e j  T ra o jl o g ło s i ła  przed k ilk u n a stu  la ty  
s o f i j s k a  Akademia Nauk, k tó ra  w w ielotom owej s e r i i  pod tytu łem :



504

"Fontes H is to r ia e  B ulgarloae" /S o f ia  1960 / s ta r o ż y tn e j  T raoji p o- 
św ią c t łn  3 tomy. Wchodzą do n ich  niem al w szyscy h is to ry o y  i  k ro­
n ikarze I-V III  w. /  Prokop z C eza re i, Ewagriusz S ch o lastyk  
i t d . / ,  a także h ag iografow ie i  w ie lu  p isa rzy  z innych je s z c z e  d z ie ­
d z in . Mgr D a n i e l  P r ó o h n i a k  w w ystąp ien iu  "Kolo­
n ie  arm eńskie i  ioh  wpływ na sztu ką krajów b a łk ań sk ich  w śr e d n io -  
wieozu" z a ją ł  s i ę  genezą pow stania k o lo n i i  arm eńskich oraz sch a ­
rakteryzow ał ioh  główne ośrodk i /T r a c ja , Macedonia, kaszka, Z e ta / .  
Omawiając wpływy a r ty sty cz n e  zw r ó c ił uwagą na typy budowli o gene­
z i e  arm eńskiej / s a l a  kopułowa, k o ó o io ły  trójkonohowe i  w ie lo k o n -  
ohow e/, rozw iązan ia  konstrukoyjne /obudowana absyda, k on stru k cja  
krohsztynow a/ i  d ek oracje a r c h ite k to n ic z n e  /p le o io n k i ok a la ją ce  
okna i  drzw i, motywy zoom orficzne i  r o ś l in n e / .  Mgr A n d r z e j  
M a l i n o w s k i  w y g ło s ił  komunikat p t .  "Acta Martyrum z epo­
k i prześladow ań jednym ze źró d e ł do poznania h i s t o r i i  Bałkanów", 
w którym p rze d sta w ił 4 dokumenty i lu s t r u ją c e  p rześlad ow ania ch rze­
ś c i j a n  na te r e n ie  d z is ie j s z y c h  Bałkanów, w ynik łe wskutek wprowa­
d zen ia  w ż y c ie  a n ty o h rz eśc ija ń sk ich  edyktów wydanych p rzez D io k le -  
ojana 1 G a ler iu sza  /Mąozeństwo św ią te j  Agapy, Ireny i  C h ion ii 
z S a lon ik ; Mąozeństwo św .Iren eu sza , b iskupa Sirmium; Mączeństwo 
św .D azjusza oraz J u liu sz a  Weterana -  obaj z Durostorum /.

Zainteresow anych sz e r z e j  problem atyką sympozjum odsyłam do 
k o lejn y ch  tomów "B alcan ica Poznanensia" wydawanych p rzez organ iza ­
torów /PAN Oddział w Poznaniu oraz I n s ty tu t  H is t o r i i  UAM/. C h o ia ł-  
bym je s z c z e  zw rócić uwagą na d ość karkołomną h ip o tezą  o kontynua-

o j l  k u ltu  herosów tra c k ic h  w k u lc ie  św .J erzeg o , k tó rą  p o sta w ił 
Ralph F .H oddinott z Londynu w r e f e r a c ie  "Did Thracian in flu e n o e s  
extend  in to  Eaptern C h r ls t ia n ity ? "  K olejne "Baloanioum III"  p la ­
nowane przez organizatorów  na rok 1985 poświącone z o s ta n ie  w dużej 
m ierze d z ia ła ln o ś c i  św .C yryla  i  Metodego.

Andrzej M alinowski

8 .  POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI PATRYSTYCZNEJ

Podczas sympozjum p atry sty czn eg o  na temat "Rodzina w K o śc ie ­
le  starożytnym " odbyło s lą  w L u b lin ie  24 XI 1983 r .  p ierw sze p o s ie
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d zen le  nowego zarządu S e k c ji P a try sty czn ej w s k ła d z ie :  k s .d r  
B .C zęsz -  p r e z e s , O.dr A.Bober SJ -  w ice p r ez es , k s .d r  h ab .F .D rącz-  
kowskl -  s e k r e ta r z  oraz za p ro szen i: mgr T .G órsk i, k s .d r  S .Longosz - 
b yły  p rezes  S e k c j i ,  k s .d r  K.Obryckl w z a s tę p s tw ie  n ieobecnego  
sk arb nik a  k s .d o c .d r a  hab.W .Myszora. W tr a k c ie  d y sk u sji u sta lo n o :

a . k, m ie jsc e  nazwy "skarbnik" używać term inu b a rd z ie j uza­
sadnionego w ogólnym regu lam in ie  sekcyjnym -  " zastęp ca  se k r e ta ­
rza";

b . ha w niosek p rez esa  powiększono zarząd S e k cji o s ta łe g o  
p r z e d s ta w ic ie la  a r c h e o lo g ii  c h r z e ś c ij a ń s k ie j ,  k tó ra  dopóki s i ę  
n ie  u sa m o d zie ln i, j e s t  d y so y p lin ą  p a try sty czn ą  oraz s ta łe g o  przed­
s t a w ic ie la  Zakładu Badań nad Antykiem C hrześcijańskim  KUL, który  
jako "autonom iczna jed n o stk a  naukowa koordynuje badania nad an ty­
kiem c h r z e śc ija ń sk im , wydaje sam odzielne pismo p a tr y sty c zn e  "Vox 
Patrum", prowadzi ożywioną d z ia ła ln o ś ć  naukową, organ izu je  od w ie­
lu  l a t  sym pozja naukowe oraz utrzym uje ożywione kontakty z uczo­
nymi zagranicznym i" /P r o to k ó ł z d n ia  24 XI 198 3 / i  z ty ch  r a c j i  
d la  dobra S e k c j i P a tr y s ty o z n e j , w in ien  być reprezentow any w j e j  
z a r z ą d z ie . Na p r z e d s ta w ic ie la  a r c h e o lo g ii  c h r z e ś c ija ń s k ie j  zebra­
n i je d n o g ło śn ie  w yb ra li d o c .d ia h a b .B .F ila r sk ą , na p r z e d s ta w ic ie la  
za ś  Zakładu Antyku C h r ze śc ija ń sk ieg o  k s .d r a  S .L ongosza;

c .  aby w p r z y s z ło ś c i  uniknąć kłopotów  przy wyborze nowego 
zarządu S e k c j i ,  postanow iono, że u stęp u jąoy  zarząd proponuje 4 kan 
dydatów, a wyborcy d a lszy ch  4 , przy czym, każdy z n ich  musi wyra­
z i ć  zgodę na kandydowanie je s z c z e  przed głosow aniem . Spośród tych  
8 w ybiera s i ę  zwyczajną w ię k sz o śc ią  głosów  4 , k tórzy  spośród s i e ­
b ie  k o n sty tu u ją  nowy zarząd i  d z ie lą  s i ę  między sobą funkcjam i;

d . przypom niano, że prawo g ło su  i  s ta tu s  człon ka zw yczaj­
nego S e k c j i P a tr y sty cz n e j mają w szyscy wykładowcy p a tr o lo g i i  i  a r ­
c h e o lo g i i  c h r z e ś c ija ń s k ie j  w sem inariach  duchownych i  wyższyoh  
u o ze ln la c h  k a to l ic k ic h  oraz osoby p o sia d a ją ce  s p e c j a l iz a c j ę  nauko­
wą w tych  d z ied z in a ch  /le g ity m u ją c y  s i ę  przynajm niej tytu łem  ma­
g i s t r a / .  Inni zaś mogą być p r z y ję c i w p oczet członków S e k c ji Pa­
tr y s ty c z n e j  jed y n ie  d ecyzją  j e j  zarządu;

e .  zo w zg lęd u  n a  b ra k  w " r a t i o  s tu d io ru m "  w yższych  s e m in a -
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rlów duchownych archeologii chrześcijańskiej, postanowiono wys­
tąpić do Komisji Episkopatu d/s Nauki Katolickiej z prośbą, by 
z raoji dużego znaczenia tego przedmiotu wprowadzono go do wy­
kładów przynajmniej fakultatywnie, ewentualnie na zmianę * innym 
przedmiotem np. misjologią, w wymiarze jednej godziny przez se­
mestr.

W toku dalszej dyskusji ustalono, że przyszłe doroczne spot­
kania Sekoji Patrystycznej odbędzie się we wrześniu 1984 r. w Łom­
ży. Złożą się na nie 2 referaty patrystyczne, i archeologiczny, 
sprawozdanie z IX Kongresu Patrystycznego w Oksfordzie oraz spot­
kanie dydaktyozne. Szczegóły spotkania zostaną podane do wiado- 
mośoi po ioh ustaleniu przez zarząd Sekcji wiosną 1984 roku.

W oparolu o protokół posiedzenia 
REDAKCJA

9.S IV SYMPOSIUM SYRIACUM

W dniaoh 10-12 września 1984 r. odbędzie się w Groningen, 
w Holandii, organizowane przez Instytut Semitystyki miejscowego 
uniwersytetu, IV Symposlum Syriaoum^, a tuż po nim w dniach 13-15 
września II Symposlum Christlano-Arabicum. W skład komitetu orga­
nizacyjnego wchodzi trzech znanych profesorów z Instytutu Semitys- 
tykl: prof.dr Han J.W.Drljwers, dr G.J.Reining, dr C.Molenberg. 
Przedmiotem obrad IV Sympozjum Syryjskiego, ustalonym na poprzed­
nim w Goslar /1980/, będą rodzaje literackie w literaturze syryj­
skiej oraz pokrewne im zagadnienia. Obrady i oraz zakwaterowanie
uczestników mieśció się będą w Familienhotel, w Peterswolde, 

na peryferiach Groningen /Groningerweg 19/. Zgłoszenia należy kie-

1 Por. Ks.J.Wożniak, Sympozja syrlologiozne 1-111, "Vox Patrum" 2/1982/ 426-434.



507

row ać na a d r e s :  D epartm ent o f  S e m i t ic s ,  S ta t e  U n iv e r s i t y  o f  G ro- 
n in g e n , Oude B o t e r in g e s t r a a t  4 3 , 9712 GD G ron in gen , N e th e r la n d s .  
Im ie n n ie  z  P o ls k i  z o s t a l i  ju ż  z a p r o s z e n i k s .d r  h ab . W ojc iech  K ania  
z Tarnowa o raz  u o z e s t n ik  p o p r z e d n ic h  sym pozjów k s .d r  J e r z y  W oźniak  
CM z Krakowa.

tts . J e r z y  W oźniak CM

1 0 . KI MIĘDZYNARODOWY KONGRES ARCHEOLOGII CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

O db ęd zie  s i ę  w d n ia c h  8 -1 5  w r z e ź n ia  1985 ro k u . J eg o  o tw ar­
c i e  n a s t ą p i  8 w r z e ś n ia  we Y ien n e , a  po z w ie d z e n iu  m ia s ta  p r z e n ie ­
s i e  swe obrady na d n i 9 -1 2  w r z e ź n ia  do Lyonu, by znów na k o le j n e  
tr z y  d n i p r z e n o s ić  s i ę  do G ren o b le , Genewy i  A o s ty , g d z ie  n a s tą p i  
o s t a t e o z n e  j e g o  z a m k n ię c ie . W s k ła d  narod ow ego, fr a n c u s k ie g o  k o ­
m ite tu  o r g a n iz a c y jn e g o  w e s z l i :  p r o fe s o r  Sorbony C h a r le s  P i e t r i  -  
p rzew o d n io zą o y , N o e l D uval -  s e k r e t a r z  g e n e r a ln y  o ra z  P au l A lb o r t  
F e v r ie r  o d p o w ie d z ia ln y  za  s t r o n ę  naukową. Na c z e l e  z a ź  k o m ite tu  
r e g io n a ln e g o  w L y o n ie , s t a n ą ł  p r o fe s o r  m ie jsco w eg o  u n iw e r s y te tu  
/L yon  3 /  R ob ert T uroan wraz z  p r z e d s t a w ic ie la m i Genewy i  A o s ty .  
Obrady K on gresu  m ają s i ę  sk u p ić  w okół tem atu : ŚWIADECTWO ARCHEO­
LOGII 0 POCZĄTKACH MIASTA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO /I V -V II  w . /  Aux o r ig in e ;  
de l a  v i l l e  ó h r e t ie n n e  /d u  IVeme au VIIeme s i e o l e / :  l e  tem oign age  
de l ' a r o h e o l o g i e /  o ra z  d z i e l i ć  s i ę  na 4 s e k o j e :  1 . B isk u p  i  k a t e ­
d r a ; 2 .  Inne m ie j s c a  k u lt u  w m ie ś c ie ;  3 .  M ia s to  i  j e g o  z m a r l i ,  
grob y 1 m ie j s c a  k u lt u ;  4 .  Obrazy m ia s ta .  Z naczna o z ę ś ć  K ongresu  
b ę d z ie  p o św ięco n a  p r e z e n t a c j i  i  z w ie d z a n iu  zabytków  i  muzeów w r ó ż ­
nych  m ia sta c h .U r z ą d z o n e  w ystaw y i  ró żn eg o  r o d z a ju  p u b lik a o je  będą  
m ia ły  z a  c e l  u k azać b i la n s  a r o h e o lo g i i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  we F r a n c j i ,  
G enew ie i  w D o l in i e  A o s ty . O rg a n iza to rzy  p r o s z ą  o z g ła s z a n ie  r e ­
fe r a tó w  lu b  k r ó tk ic h  kom unikatów o o s t a t n ic h  o d k ry o ia ch  a r c h e o lo ­
g ic z n y c h  na r ę c e  p r o f .  P .A .F e v r ie r  /S a i n t e - V i c t o i r e  D, avenue  
S a in t  Jerom e, F . 13100 A IX -e n -P r o v e n c e /. P ragnący z a ś  w z ią ć  u d z ia ł  
w K o n g r e s ie  w in n i p r z e s ła ć  swe z g ło s z e n ie  na a d r e s  o r g a n iz a c y jn e g o  
K om itetu  L y o ń sk ieg o  /C e n tr a  d 'E tu d e s  Romainas e t  G a llo -R o m a in es , 74  
ru e P a s te u r , F . -6 9 0 0 7  L y o n /.

K s .B o le s ła w  P rzy b y szew sk i
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11. W Y K Ł A D Y
NA INSTYTUCIE PATRYSTYCZNYM "AUGUSTINIANUM" 1983/84

I .  Patrologia fundamentalis
Paulo S in isca loo  -  P atrologia 1-11 aaoouli '
Angolo di Borardino -  Patrologia I I I  saoouli 
Maria Grazia Mara -  Patrologia IV aaoouli 
B asil Studer -  P atrologia V aaoouli

I I .  Thoolpgia Patrum
M.Simonetti -  Dootrlna do unitato Doi aaoo.IV-VI
B. Studor -  Dootrina do T rin itato-C hriato logia  aaoo.IV-VI 
R.Grógoiro -  Patrea e t l itu r g ia
J.Gribomont -  Corpua Maoarianum: dootrina a p ir itu a lia  
H.Crouzel -  Origonoa.Do prinoipiła
V.Groaai -  Do remiaaione poooatorum in  Eooloeia antiqua 
J.D .Z izioulaa -  E ooloaiologia Patrum graooorum

I I I .  Lootio Patrum
M.Mooa -  Irenaeua,Epldeixia  
M.Simonetti -  Didymua, In Eooleaiaetem
R. DoSimono -  Novatianua,Do T rin itato
M. G.Mara -  S.Ambroaiua,Do Nabuthae
A.Hamman -  Orogoriua Nyaaonua,Da o p if io io  hominia

IV. Lingua ot methodologia
J.M allet -  Lingua graooo-patriatioa  
A.Hamman -  Methodologia p a tr ia tio a
C. Alonao -  Paloographia la tin a  
T.Orlandi -  Lingua oopta 
J.Guirau -  Lingua ayrlaoa

V. ContoAtua aooio-ou lturalia
S. L ilia  -  Do dootrina ot ln f lu iu  phlloaophlao m edlo-platonl-

oao apud Patrea aaoo.11-111
A.Quaoquarelli -  Do aaoramontorum ioonologla  apud Patrea
N. Clpriani -  Do lnfltm u phlloaophlao a r ia to to lio a o  apud Pelag, 

y i . S.Auguatinua
A.Trapo -  Introduotlo in  S.Auguatinum 
V.Groaai -  Do anthropologla poat-auguatiniana 
P.Langa -  Brovioulua o o lla tio n ia  cum donatlatla



KS. WŁADYSŁAW WÓJCIK 
K teleok i f i l o l o g  klasyozny

Dnia 2 maja 1983 r . noote m ulta, prawdopodobnie tu* przed 
półnooą, zmarł nagle w sam otnośoi, na atak se r c a , w gmachu Semi­
narium Duohownego w K ieloaoh , w wieku n iesp e łn a  32 l a t ,  k s . W ł a ­
d y s ł a w  W ó j c i k ,  m agister f i l o l o g i i  k lasyoznej KUL, 
p rofesor  Wyższego Seminarium Duchownego w K ieloaoh od roku 1960, 
przewodniczący Sekoji F ilo lo g io z n o j przy Kom isji Episkopatu d /s  
Nauki K a to lick ie j  od 21 w rześnia 19Ti r . , wybitny wykładowca Języ­
ków klasyoznyoh, zasłużony dydaktyk w s k a li  o g ó ln o p o lsk ie j, o en lo -  
ny i  kochany przez swoich profesorów , kolegów 1 p r z y ja o ló ł, jak  
również przez p iln ych  i  gorliwyoh swyoh uczniów.

Pochodził z rodziny o h ło p sk ie j . Urodzony we wsi Kotki,w pa­
r a f i i  Janina, gdzie  z o s ta ł  pochowany w groble rodzinnym dnia 5 ma­
ja  i983 r . ,  związany był silnym i węzłami z Ziemią K leleoką. 0 s tro  
naoh rodzinnych, w rozmowach ze swymi kolegami 1 przyjaoiółm i 
wspominał rzadko, a le  z rozrzewnieniem .

W la taoh  1956-1980 studiow ał f i l o l o g i ę  k lasyczną na Wydziale 
Nauk Humanistycznych KUL uzyskująo ty tu ł  m agistra w za k resie  f i l o ­
lo g i i  k la syczn ej z wynikiem bardzo dobrym na podstawie rozprawy 
napisanej na seminarium p ro f. dra Leokadii Małunowlozówny p t. 
"Wierzenia i  praktyki pogańskie w G a lic j i h iszp ań sk iej w św ie t le  
"De oorreotione rustioorum" Marcina z Brakary oraz ioh  zw iązki g e -  
netyozne z r e l i g ią  1 kultem rzymskim", Lublin 1960, stro n  99, ze 
streszozen lem  łaoińsk lm .

1. P r a o a  d y d a k t y o z n a .  Po uzyskaniu dyplo­
mu m agistersk iego z wielkim  zapałem 1 entuzjazmem totum se d ed lt  
nauczaniu 1 wyohowaniu alumnów w Seminarium Duohownym w K ieloaoh.
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P isa ł o tym w swoich l is ta c h  do k s . Henryka W ojtowicza. "Ja nato­
m iast zakopałem s i ę  w K ieloaoh w zajęolaoh  dydaktycznych i  innych 
na dodatek. Mam trzy n a śo ie  godzin łacin y  i  jedną g r e k i. A więo 
uozę kleryków i  sam s i ę  intensyw nie dokształoam , zw łaszoza w gra-  
matyoe. Nie masz p o ję c ia , jakim wspaniałym bodźcem na poprawienie 
i  ugruntowanie swoich znajomośol j e s t  konieoznośó nauczania innyoh 
/K le lo e , 17 grudnia 1960 r . / .  Sumienny w praoy dydaktycznej od sa ­
mego początku, p o g łęb ia ł u staw iczn ie  znajomość t e o r i i  w konfron­
t a c j i  z praktyką pedagogiozną, mimo swoioh wrodzonych zdolnośol 
i  doskonałego przygotowania."Przyznam s i ę ,  że mimo p lęo iu  la t  
spędzonyoh na u n iw ersytecie  -  p is a ł  -  podręczniki gramatyki często  
są w moloh rękach. Dużo radośoi sprawia ml pewna grupa alumnów, u 
których wldaó duże zainteresow anie ła o ln ą  i  chęó poznania tego j ę ­
zyka. Oozywiśole są  te ż  jed n ostk i przeciw ne. Do tyoh potrzeba  
hiobowej o ie r p llw o śc l" /K le lo e , 17 grudnia i960 r . / .

System atycznie przeprowadzał kolokwia sem estralne na poszoze 
gólnyoh lataoh  studiów seminaryjnych, łąoząo po mistrzowsku, n ie ­
łatwe p rzec ież  do pogodzenia, duże wymagania staw iane alumnom z 
jednej strony i  łagodnoóć jako wyraz swej naturalnej dobrooi /h u -  
manltż^ /  z drugiej stron y . "Obeonie w seminarium przeprowadzi­
łem kolokwia sem estralne na pierwszych dwóch kursach. Taki so b ie  
przegląd wyników w łasnej pracy. Starałem s i ę ,  według Twoich m y śli, 
o łagodność. Z resztą  łagodność j e s t  jedną z moich zasad w p odej- 
śo iu  do kleryków, jak sam w iesz z naszyoh rozmów lu b e lsk lo h . Trud­
ność ty lk o  w konkretnym zastosowaniu t e j  zasady" /K ie lc e , 18 styoz  
n ia  i961 r . / .  W trudnej 1 pełnej pośw ięcenia pracy dydaktycznej 
radość sprawiały mu pozytywne o s ią g n ię c ia  ucznlćw. "Po skończe­
niu semestru wychodzę z praoy n ie  rozczarowany, a le  na ogół zado­
wolony" /K ie lc e , 10 lu tego  1961 r . / .

W prowadzeniu za jęć  dydaktycznych n ie  z a c ie ś n ia ł  s i ę  ty lk o  
do gramatyki i  ćwiczeń językowych. Swoimi wykładami także ukazy­
wał alumnom bogaotwa antyoznej kultury i  l ite r a tu r y  w tro sce  o hu­
manistyczną formację kandydatów do kapłaństwa. "Czuję, jak ml s ię  
antyk z a c ie śn ia  do form koniugaoyjnyoh 1 wyjątków z t r z e c ie j  d e -  
k l ln a o j i .  Starałem s ię  przed tym bronić s ie b ie  i  swoioh uoznićw 
1 w tym ce lu  co Jakiś czas poświęcałem godzinę na wykład jak ieg o ś
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zagadnien ia  z kultury ogólnej ozy z lite r a tu r y "  /K ie lc e , 20 czerw­
ca 196i r . / .

W nauczaniu języka ła c iń sk ie g o  stosow ał nowoczesne metody, 
m .in . w p o stao i ówiczeń strukturalnych , k orzysta jąc  z najnowszych 
podręczników zagranioznych, zw łaszoza M.Lavenoy'ego, Ezordium, 
Gemblotuc 1965. "Tymozasem ów iczenia na pierwszym k u rsie  oparłem 
na b e lg ijsk im  "Eiordium". Zabiera mi to  sporo ozasu, bo tek sty  
trzeba przepisyw ać, no i  z k on ieozności adaptować do potrzeb p o l­
sk ic h . W każdym r a z ie  korzyść odnoszę również sam, bo dokształcam  
s ię  w za k resie  m etodyki. Podręcznik te n  j e s t  p rzec ież  bardzo wy­
kończony metodyoznie" /K ie lo e , 19 październ ika 1967 r . / .

Wobeo braku odpowlednioh pomooy do nauki języka ła o iń sk ieg o  
w Seminariach Duchownych, proponował zespołowe opracowanie podręoz- 
nika. Prace te  d z ię k i niemu zo sta ły  podjęte i  o s ią g n ię to  pewne 
r e z u lta ty . "W związku z podręoznikiem , o którym szeroko rozmawia­
liśm y w s ty o zn iu , p rzy sz ła  mi do głowy m yśl, ozy n ie  byłoby dobrze, 
gdybyśmy u r z ą d z ili  so b ie  ja k iś  wspólny pobyt wakaoyjny /może w l i p -  
o u /, przedyskutow ali projekt tak iego  podręcznika 1 zespołowo opra- 
oow ali. Byłoby to  połąozen ie  odpoozynku w ja k ie j ś  atrakcyjnej m iej­
scow ości z praoą" /K ie lc e , i4  lu tego  1968 r . / .  W roku 1968 zo sta ły  
opraoowane, d z ięk i in io ja ty w ie  k s . Władysława W ójcika, dwie w ersje  
tak iego  podręcznika: jedna o b szern ie jsza  /ta k ż e  z ćwiczeniami p o l-  
sk o - ła o iń sk lm i/ przez ks.Henryka Wójtowioza, druga bardziej udana 
przez ks .Władysława Wójcika w p o sta o i maszynopisu, nadającego s i ę  
także obecnie do druku, z przeznaczeniem do nauozania ła c in y  na 
I i  I I  k u rsie  Seminarium Duohownego. Są to  Teksty do Nauki Języka  
Łaoińskiego d la  poozątkująoyoh na podstawie podręcznika M.Lavenoyt 
ego, Ejcordium, Gembloux 1964 opracował ks.W ładysław Wójoik, K ie lce  
1968, stron  45 , 35 jednostek  lekcyjnych podstawowych i  5 supletyw - 
nych oraz Teksty do Nauki Języka Łacińskiego na podstawie podręoz- 
nlka M.Lavenoy'ego, Gambiom 1965 opracował ks.W ładysław Wójoik. 
K ie lce  i9 68 , s tro n  55, 20 jednostek  lekcyjnych , z urozmaloonym 
zestawem tekstów ła c iń sk lo h  z różnyoh epok, z l ite r a tu r y  rzym skiej, 
c h r z e śc ija ń sk ie j , nowożytnej i  z E w angelii.

Ks.W ójcik współpracował te ż  przy układaniu posoborowego Pro-
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je k tu  programu ła c in y  d la  sem inariów  duchownych, k tóry  z o s t a ł  p rzy­
j ę t y  p rzez S ek cję F i lo lo g ic z n ą  przy K om isji E p iskopatu  d /s  Nauki 
K a t o l ic k ie j ,  zatw ierd zon y p rzez K on ferencję E piskopatu  P o lsk i i  
K ongregację Rzymską d /s  N auozania 1 Wychowania. Inform ująo o o tr z y ­
maniu za p ro sze n ia  do w z ię o ia  u d z ia łu  w naukowej s e s j i  S e k c j i F i l o ­
lo g ic z n e j  w Przem yślu , g d z ie  w 1970 r .  nowym biskupem z o s t a ł  f i ­
lo lo g  k la sy o zn y , k s.T ad eu sz B ła sz k ie w ic z , k s.W ójcik  p i s a ł  w swym 
l i ś c i e :  "Trzeba go b ęd z ie  god n ie  u c z c ić  i  s o le n n ie  zobow iązać do 
obrony ła c in y  p rzyn ajm n iej, a lb o  ra czo j ła c in y  i  g r e k i ,  w wyso­
k ic h  s fe r a c h  ep lskopalnyoh" /K ie lc e ,  5 l ip c a  1970 r . / .  W ob ron ie  
ła c in y  i  n a leżn ego  j e j  m iejso a  w program ie stud iów  k o śc ie ln y c h  po­
woływał s i ę  k s.W ójolk  na wypowiedzi p a p ie s k ie ,  opracowywał j e  
i  u d o s tę p n ia ł innym. Na s e s j i  w rooław sk iej w 1977 r .  w y g ło s i ł  w tym 
duohu od czyt p t .  "Nowe in ic ja ty w y  S t o l i c y  A p o s to lsk ie j  na rz ec z  ł a ­
c in y " , a w 1969 r .  opracował d la  p otrzeb  S e k c j i F i lo lo g io z n e j  a r­
ty k u ł p t .  "0 s ło w n io tw ie  ła c iń sk im  podstawowym". O g ło s ił  także  
drukiem a r ty k u ł p t .  "Marcin z B ragi i  je g o  tr a k ta t  "De c o r r e o tio n e  
ru stlooru m ", zam ieszozony w "K siędze J u b ileu szo w ej 1727-1977 , 260 
l a t  Seminarium Duchownego w K ie lc a ch " , K ie lc e  1977, 1 3 3 -4 4 4 , ze  
s tr e sz c z e n ie m  franouskim .

2 . P r a o a s  p o ł  e o z n a . Na K on gresie Teologów  
P o lsk io h  w L u b lin ie  ks.W ładysław  Wójoik z o s t a ł  wybrany 21 w rześn ia  
1971 r . ,  na w niosek  ks.H enryka W ójtow icza, przewodniczącym  p r o fe ­
s o r s k ie j  S e k c j i Języka Ł a c iń sk ieg o  przy K om isji E p iskopatu  d /s  
Nauki K a t o l io k ie j .  Na kolejnym  K on gresie Teologów P o lsk io h  w Kra­
kowie -  M ogile ks.W ójoik  z o s t a ł  wybrany ponownie 15 w rześn ia  1976 
r . ,  p rzez aklam aoję, przewodniczącym  t e j ż e  S e k c j i ,  k tó r a  o trzym ała  
w tedy, na je g o  w niosek , nową nazwę S e k c j i F i lo lo g ic z n e j ,  poniew aż 
w sym pozjach naukowych organizowanych od 1966 r .  u w zg lęd n ia ła  o o -  
ro o zn le  w tem atyoe swych obrad n ie  ty lk o  języ k  ł a c iń s k i ,  a le  tak że  
jęz y k  g reo k i oraz c h r z e ś c ija ń s k ą  l i t e r a t u r ę  ła c iń s k ą  i  greok ą , oo 
z k o le i  doprow adziło  do w y ło n ie n ia  s i ę  z n ie j  w L u b lin ie  w 1977 r .  
osobnej S e k c j i P a tr y s ty c z n e j , p ostu low an ej p rzez k s .k a r d . K arola  
W ojtyłę ju ż  na K on gresie krakowskim w 1976 r .

Jako przew odniczący S e k c j i F i lo lo g ic z n e j  organ izow ał k s.W ójolk
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przez 12 la t  coroczne spotkania wykładowców jszyków klasyoznyoh  
w k o śc ie ln y ch  zakładach naukowych w P o lso e , planował tematykę 
obrad, zapraszał referentów  do w ygłaszania odozytów także spoza 
S e k o ji, za b ieg a ł o so b iśc ie  o uzyskiwanie odpowiednich funduszów 
u wyższyoh przełożonych w poszczególnych ośrodkach teo log iozn yoh , 
przewodniozył na walnych zjazdaoh S ek oji w Sicd loaoh-L eśnej Pod­
la s k ie j  /1 9 7 2 /, O lsztyn ie  /1 9 7 3 /, Poznaniu /1 9 7 4 /, Rzymie /1 9 7 5 /  
podczas w ycieozki naukowej i  p ielgrzym ki w Roku Świętym, w Kra- 
kowle-M oglle /1 9 7 6 / na K ongresie Teologów P o lsk ich , we Wrocławiu 
/1 9 7 7 /, Włooławku / i 9 7 8 / ,  na Jasnej Górze /1 9 7 9 /, w Łodzi /1 9 8 0 /  
i  u Jezuitów  w Krakowie /1 9 8 1 /. Pierwszy d zień  obrad przeżnaozał 
na teoretyczn e  i  ogólne odozyty naukowe, drugi na praktyczne wy­
kłady dydaktyczne 1 dyskusję na temat doświadozeń dydaktyoznyoh.

M iejscami poprzednioh zjazdów S ek cji Języka Ł acińsk iego , or­
ganizowanych przez ks.Henryka Wójtowioza przy wydatnej zawsze po­
mocy ks.W ładysława W ójcika, odbywanyoh w pierwszych dniach w rześ- 
n la , były: Gdańsk-Oliwa /1 9 6 7 /, Sandomierz /1 9 6 8 /, K ie lce  /1 9 6 9 /,  
Przemyśl /1 9 7 0 /, Lublin / l 9 7 i /  na K ongresie Teologów P o lsk ich .

Ks.Władysław Wójoik -  to  t r z e c i  z k o le i przewodniczący 
Sekoji Języka Ł aoińsk lego. Z ałożycielem  i  pierwszym j e j  przewod­
niczącym był k s .p r o f . Jan O św ieciński z Włocławka od 1958 r . ,  dru­
gim ks.Henryk Wójtowi oz od w rześn ia  1966 r ., wybrany przez ozłonków 
S ek cji na wniosek pierw szego j e j  przewodniczącego.

O statn ią  s e s j ę  S ek o ji, k tóra  mogła s i ę  odbyó dopiero na Kon­
g r e s ie  Teologów P olsk ich  w L ublin ie w dniach 14 -  16 w rześnia 1983 
r . ,  ks.W ładysław Wójoik przygotowywał, mimo stanu wojennego, ju ż  
od poozątku i082 r . Przyjechał w te j  sprawie do Pionek, aby z k s . 
Henrykiem Wójtowiozem omówić program odozytów planowanej s e s j i  
naukowej w ramach Kongresu Teologów P o lsk ich , którego głównym t e ­
matem m iało byó "Chrześcijaństwo a ku ltura polska", 1 wybraó od­
powiednich referen tów . Przesłany wkrótoe z Lublina do K ielo  pro­
gram odozytów z o s ta ł  w oa ioao i bez zmian p rzyjęty  z rad ością  przez 
ks.W ładysława. Oto p relegan oi -  doo.dr hab. Krystyna Staweoka, 
Poezja p o lek o-łaciń ak a  jaico r.yraz kultury c h r z e śc ija ń sk ie j}  mgr 
Andrzej B udzisz, Antyteza w epigram acie w r e l ig i j n e j  p o ez ji polsko
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łaoińskiej w drugiej połowie XVI w. /na przykładzie Janickiego 
i Krzyckiego/; mgr Jolanta Malinowska, Łaoina kośoielna w dziele 
Andrzeja Frycza Modrzewskiego De Republioa emendanda; mgr Józefa 
Janik, Trudności, propozycje, postulaty w dydaktyoe łaoińskiej.

Obrady tej przygotowanej jeszcze przez ks.Władysława Wójcika 
naukowej sesji Sekoji Fllologioznej zainaugurował w dniu 14 wrze­
śnia ks.bp dr Roman Andrzejewski, sekretarz Sekcji, uczciwszy pa- 
mięó Zmarłego Przewodniczącego przez wspomnienie o jego "valores 
atque vlrtutes", nazywająo go "anima oandida"^. Tak więc praoa 
społeozna ks.Wójcika na stanowisku przewodnloząoego Sekoji Fllo­
logioznej jest imponująca i zasługuje na uznanie i wdzięoznośó.

3. P r a o a  n a u k o w a .  Ks.Władysław Wójcik, obar- 
ozony zajęoiaml dydaktycznymi w dużym łącznie wymiarze godzin 
w zakresie języka łacińskiego, greckiego i religijnej literatury 
polskiej oraz praoą duszpasterską, w wolnych chwilach, których 
nie miał zbyt wiele, praoował systematycznie, ohoó powoli, także 
naukowo. "Obeony Wielki Tydzień jest dla mnie bardzo absorbujący. 
Zresztą nie tylko Wielki Tydzień, ale większa częśó postu. Reko­
lekcji wprawdzie nie prowadziłem, ale ciągle jakieś spowiedzi tu 
i ówdzie. Dlatego w poście mało poświęciłem czasu na przygotowa­
nie do kontynuaoji studiów. Dobrze, że mi życzysz, abym "pomyślał 
o osobistych studiaoh". To dobry dla mnie stlmulus" /Kielce, 31 
marca 1961 r./. "Wśród swoich zajęó dydaktyoznych rozglądam się 
za tematem do dalszej praoy. Trudno mi się zdeoydowaó" /Kielce,
18 stycznia 1961 r./. Nie powiodła mu się próba podjęcia opraoowa- 
nta jakiegoś tematu u prof.Władysława Madydy z Krakowa. "Rozmawia­
łem z prof.Madydą, ale nie doszliśmy do niczego konkretnego. Prof. 
Madyda ma pewne obiekcje" /Kielce, 3 listopada i96i r./. Doc.dr 
Janina Pliszczyńska zaproponowała mu taki temat rozprawy doktor­
skiej: Estetyka Plutarcha ze szczególnym uwzględnieniem problemu 
naśladownictwa.' Zdeoydował się na ten, trudny zresztą, temat u

1 Na tejże sesji na wniosek ks.bpa dra R.Andrzejewskiego dokona­
no wyboru nowego zarządu Sekoji, do którego weszli: ks.doc.dr 
hab. Henryk Wojtowicz z KUL /przewodniczący/, ks.mgr Ludwik 
Giadyszewski z Gniezna /wiceprzewodniczący/ na miejsoe dra 
Andrzeja Bobera Sj oraz ks.dr Augustyn Eckmann z KUL /sekretarz/
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prof.Władysława Tatarkiewicza. "Jak już Ci mówiłem, zabieram 
się do tematu z Plutarcha. Czytam, co o Plutarchu napisał Sinko 
w swej "Historii literatury greckiej", pilnie śledząc zwłaszcza 
przypisy. Znalazłem, że już ktoś zabrał się do Plutaroha pod kątem 
jego poglądów estetycznych, ale jest to artykuł kilkunastostronlco- 
wy. Czytam też z uwagą historię estetyki prof.Tatarkiewicza. Zaraz 
piszę list do Warszawy" /Kielce, 17 listopada 1961 r./. Miał to 
być list do prof.Wł.Tatarkiewicza. "Z prof.Tatarkiewiczem już na­
wiązałem kontakt. Otrzymałem od niego bardzo miły list" /Kielce,
15 grudnia 1961 r. Niezbyt jednak długo oleszył się jego klerow- 
niotwem swej pracy doktorskiej. "Nie jest to wesoła historia po­
zostać w toku praoy bez profesora. Szkoda mi prof.Tatarkiewicza, 
bo to człowiek wysokiej klasy, jak świetnie się z nim rozmawia. 
Wobec takiej sytuaoji, Carlsslme, ozym prędzej końoz doktorat 
1 zabieraj się do habilltaoji. Nie jest wykluczone, że doktorat 
mogę robić u Ciebie" /Kielce, 25 lutego 1963 r./. Mimo doznawanyoh 
trudności ze znalezieniem kierownika swej rozprawy doktorskiej 
zapoznawał się stopniowo z literaturą przedmiotu. "Obecnie czekam 
na nową poroję książek zamówionyoh w Bibliotece Jagiellońskiej. 
Sprowadzam je przez bibliotekę seminaryjną. Dotychczas wszystko 
przyohodzi.' Natomiast nie otrzymałem tą drogą książek z bibliote­
ki Uniwersytetu Warszawskiego" /Kielce, 19 marca 1963 r./. Mimo 
daleko już posunlętyoh prao badawozyoh nad Plutarchem, zapropono­
wano ka.Wójoikowl zmianę tego trudnego tematu na jeszcze trudniej­
szy i wymagający jeszoze więcej czasu na opraoowanle. "Ja siedzę 
w wolnych chwilach nad Plutarohem. W ozasie ferii świąteoznyoh 
siedziałem w Biblioteoe Jagiellońskiej. W llśoie otrzymanym od 
pani P/liszczyńsklej/ zaskoczyła mnie nowa propozyoja: zmiana te­
matu. Proponuje mi przerzuoenie się na epitet homerycki, przy ozym 
firmowałby Twój mistrz pan Ł/anowski/. Jeszoze nie odpisywałem 
p.P., ale nie ohcę zmieniać i pozostanę przy Plutarohu. W styczniu 
mam konsultaoję z prof.Plezlą" /Kieloe, 18 stycznia 1964 r./.

I pozostał przy Plutarohu do końoa swego praoowitego życia. 
Miał zamiar ograniozyó swoje prace społeozne, by mieć więoej cza­
su na sfinalizowanie praoy doktorskiej i przygotowanie do druku
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w s e r i i  Pism Starożytnyoh P isarzy dokonanego już przez s ie b ie  p rze­
kładu d z ie ła  Marcina z B ragi. Nieubłagana śm ierć przerwała w szyst­
k ie  tak g o r liw ie  i  sumiennie sp ełn ian e przez niego obowiązki i  n ie  
p ozw oliła  zrealizow ać w szystk ich  planów. Jego śm ierć b y ła  d la  
w szystk ich  ogromnym zaskoozeniem , a wiadomość o n ie j  szokująca.
Przy trumnie tak przedwoześnie Zmarłego, w k o ś c ie le  parafialnym  
w J a n in ie , p ła k a li nawet m ężozyźnl. Tymozasem jednak ju ż  w jego  
l is ta o h  przesyłanych do ks.Henryka Wójtowioza można zn a leźć  k ró t­
k ie  wzmianki o jego d o leg liw o śc ia ch . "Musiałem swoje im ieniny ob­
chodzić na leżąoo  w łóżku, złożony chorobą. A le , d z ię k i Bogu, to ,  
co z łe  ju ż  mija" /K ie lc e , 4 lip o a  1972 r . / .  "Obecnie s ied zę  sob ie  
w Busku i  u s i łu ją  pozbyć s i ę  swojego reumatyzmu, który o s ta tn io  
w ięoej mi dokuozał" /Busko-Zdrój, 14 llp c a  1977 r . / .

Cenne są jego słowa z l i s t u  konsolaoyjnego do ks.W ójtowioza: 
"Podzielam Twoją głęboką ża łob ę, modlę s i ę  za  Zmarłą Matkę i  o po- 
oleohę d la  C ieb ie . W takioh  chw ilach, kiedy n ie  możemy w niczym  
odmienić bolesnych wydarzeń, jedynym rozwiązaniem wydaje mi s i ę  
zaw ierzen ie s ie b ie  i  swoioh b lis k ic h  Bogu według słów św.Pawła:
"Czy w żyolu  ozy w śm ierci jesteśm y w łasn ością  Pana" /K le lo e , 30 
październ ika 1979 r . / .  Wzruszają także p r z y ja c ie lsk ie  słowa z j e ­
go l i s t u  sprzed la t :  "Dziękuję za pamięć 1 odw iedzenie. Szkoda 
w ielk a , że n ie  spotkaliśm y s i ę .  Wyjechałem na prym ioje. Nie w ie­
działem , że w tym dniu b ęd ziesz  u mnie. Bardzo mi brak rozmowy 
z Tobą, bo taka rozmowa d z ia ła  na mnie m obilizu jąco do praoy. J e s t  
to  d la  mnie dodatkowa korzyść oprócz t e j ,  że przyjemnie j e s t  roz­

mawiać z pokrewną duszą" /K ie lc e ,  10 lip o a  i962 r . / .
Brak rozmowy, korespondencji, współpracy i  pomooy ks.W ładysła­

wa Wójoika w praoaoh dydaktyoznyoh, społecznych  1 naukowych odczu­
wać będzie długo Seminarium Duchowne w K leloach , p rofesorska Sekcja  
F ilo lo g io z n a  przy Komisji Episkopatu d /s  Nauki K a to lio k ie j , Sekcja  
Patrystyozna, Sekoja F i lo lo g i i  K lasyoznej i  Międzywydziałowy Zakład 
Badań nad Antykiem Chrześcijańskim  KUL oraz P o lsk ie  Towarzystwo F ilo  
lo g ic z n e , z którymi utrzymywał s t a le  żywe kontakty, i  k tóre ubogacał 
swoją k u lturą  1 umiłowaniem antyku p rzed ch rześc ijań sk iego , jak zaw­
sze nazywał antyk pogański grecko-rzym ski i  ch rześc ija ń sk ieg o .

k s . Henryk Wójtowioz
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